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MODLITWA 
_., Do Nafzego Świętego Fundatora 
alożona przez na/zą Kiogojiawioną Matkę y nas 
piang ręką iey 

© BłogofławionyOycze Š.řraxncifzkuSalezy, prawdéi 
wie wier..y liugobofki,ukochany, y naypewnieyizy 
wodzu Luizy moiey, darze kofztowny od Boga mi da= 
ny. prawdźiwy Qycze moy, łafkawy nauczyćielu á te= 
raz dobrotliwy pizyczyńco za mą weyrzylna potrze» 
by naize, a ferce, ktore Bog ziednoczył z twoim, niee 
dopuizczay aby miało być kiedy rozłączone, pamię* 
taiąc na obietnice ktorąś mi uczynił, że ta iedność 
m.ała być wieczna, Spraw tedy moy -błogofławiony 
Oycze Swiętą przyczyną. twoją, abym była tak wier- 
na w zachowaniu tego wfzyfikiego, czegoś mnie „na- 
uczył. żebym dofzła do tey naywyżfzey iednośći kto- 
rey ly Coy tak T A żebym wefpoł z 
Jobą mogła w Iowarzyftwie Nayświętizey Maryi 
Panny, y wfzyftkich Swiętych chwalić wielbić, y ko- 
chać wiecznie Nayswiętizego Oblubieńca duiz na- 
izych o co cię phe nie tylko dla siebie, ale też y 
dla wfzyftkich Synow Kościoła Swiętego, á nayfzcze- 
gulniey dla kochanych Corek Zakonu twego, kto- 
reś ż rodził w Jezusie Chryfiusie y o ktorycheś Za» 
wfze pamiętał w Świętych Modlitwach fwoich, pod 
czas Sn ck twego na tey ziemi. Zmalz o 
moy Swięty Qycze pragnienia dufzy moiey, á przeto 
nie będę ći ich BA lk. Wiefz ty fam wiakim u- 
fzanowaniu iefteś u mnie; widźifz łzy moie, affekta 
ferca mego, y ufność dofkonałą ktorą chcę mieć w 
Swiętey Protekcyi twoiey. O moy Błogofławiony Oy- 
cze, y ukochany nauczycielu pomniy na to że Bog 
moy dał mnie Tobie za Corkę, á Ciebie mnie za Oy- 
ca mieyże tedy uftawiczne ftaranie omnie proizę cię, 

abym dofkonale pełniła wolą Boga mego, bez 
żadńey uymy na zawize Amen. 
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SWIĘTEMUFRANCISZKGWI 
SALEZEMU 


Bilkupowi Geneweyfkiemu Oycu y Patry, 
arfze nafzemy. = 


7) Zielo przezacne, nauki rożum ludzki oświecająte w 
owaąch Twoich wła/nych w tey Xiędze wyrażont, My 


niegodne Corki twie Swięty Frantifzky Salezy Ojcze y -* 


Zakotodawio ny/z wtey praboćie Dachs ktorą ufy y pi- 
fmem fwoim nam zaecałeś w Sw gte Ręce wole na dot 
wod ufług: M/ZYK I miłośći wiecztey ofiaraiemy 
Komuz by przyzwoiciey należała ta Zgięga pod tytulem: 
DUCH $WIĘTEGO FRANCISZKA SALEZTUSZA? 
dcz:li nie Swigtey Dufzy Twoicy, kochamy OQOycze y Pa- 
tryarcho nafz? ażeby. wylane firumyki nieofzacowanychna= 
uk Twoich nie iako do zrzodłajmwego z kąd wy/zły powroa 
tone obft/ze śię flaly dla pożytku abawiennezo wfzyji- 
(2) ; kich 


kich wiernych, y dla nogoienia fiodyczą Nseiefią dufz 
prognących życią pobożnego. Wiele poniofieś prac, y niesfa- 


Aygonomych trudow w życiu tym doczefnym, dla pozyfia- 


nia okląkonych Du/ż, y nawrocenia ich do Boga to Kaza- 
miami Apofloifkiego Ducha pełnemi, topifaniem Xige prze- 


Rońywatących rozumy ludźkie, to rozmowami zapolaiącemi 


[erca wfzyflkich do miłośći Bojkiey, y zachęceiącemi=Jo zy- 
kochania cnots y prewdziwcy poboźmośći. Takoz. przyznać 
należy Swiety Biflupie; że flofuiąc sig we w/zyikim do 
więk/zey chwały naywyžfzego Dogo, zdięty żarliwośćią po- 
množenia czói y uwielbienia Feros zdawaleś sie mieć caly 


Kosciol Chryflufow: za fwoig: Dyecezyg ss gdy miłość kla- 


dia na cietie rożne funkcye dla ufiug? dlizniemu, gdy 
dni ygodzimy życia twego śtwiątolliwym roflorządzone u- 
toze niem, y pracom okold zbawienia w/zytkich, y Twoim 
wio/nym: Bogamysinościem czas dawaly, a to wfżyiko ma 


fundamencie uaywięk/zugo Prawa milości Boga y bliźnie= 


- 80. A gdy na tymże prawie ujundówiomy od Ciebie Swięty 
Patryarcho Zakon moja Nawiedzenia Nayświętfzoy Maryi 
Penny,więc przy siczdo]nośći naf zey miemogłyśmy znakomi- 
t/zęgo Miiośći Boga uczynić dowodu dia ufiugi bliźniemu, 
iako tę Xiążkę z Framtujiego na rodowity ięzyki przetłu 
maczoną ku pożytkoawi zbązoienne niy podać Polfiiemu Nas 
todowi. Ziednay tylko Swięty nafz Oyczć w/zykim czy- 
taiązym teTwoie. przeziye nauki, aby tokie požytkuigte 
Ruski o foreach ich uczyni, iakié fprguóóy w Dujży tego, 
( ktury 


ktory zaypiera/zy miał fzczęście w poufałych 2 Tola rozmo- 
wach fiuchać tych nieswyfiawionych nauk. Upros u tego Pä- 
na y Boga nafzego, ktoremu w calym życiu wicrnie ftuży= 
łoś, e teraz go w /zczęśliwiey wieczności oglądej zlym w/Zyfi” 
kim obfite z lefiewych Niełios Llogoflawierf wo, ktorzy it- 
takolnieh pretig lub kofztem fwoim przyłożyłi się y dopo- 
mogli, aby ta nA ięga z pod PDrukarjkiey profsy wy/zło no pi” 
Hiczny widok. Niechaj flowa Ttwaie, fłowa zbawiennych 
nauk, wyryfowane zofiang na fercab czytających, dla za» 
kochania grumtownych cnoty ażebyśmy wf/zyfty drogą pra- 
wdź. wey dofi ozałośći poflępuiąc fianęli w fpoczynku wie- 
cznym na onym Syonies gdzie ( wedlug Swiętego Auguf yna) 
fzczęsliwa rafkofż, rof ofzna fzczęśliwość, Saiętych wi- 
dzieć, z Swiętemi przej, awać, y być świętym; Boga widzieć, - 
| mice Boga, yZ Bogiem ną wiki zofiawać, 


Te fą'życzenia Swięty nalz Oycze, 
Nayniegodnieyizych: y naypokor- 
n'eylzych Corek Twoich Zakon” 
nic Nawiedzenia N. M. Panny, 


ara ap SPRZE- 


N ; RZE MOWĄ 
'JAko każda rzecz nowa w[zyftkich na fiebie obraca 
„JOCczy, y ćjiekawość Iozumow ludzkich zaoftrza do 
przeniknienia jitoty, włafnośći, 
ich, tak y ta Kięga pierwizy raz 
Prafly wychodząca w Polikim ięzyk 
fiebie obroć! ciekawość. Aleu 
Czytelniku że nie 
lu, wybora í 
nie na Kra- 
„ ale na (zcze- 


y przykazan :y 
y na.ą€ śię Zi- 


yo- 
iedy 


czaynym nap fał daiąc 

RANCISZKA SALEZY- 

waętrzną Dulzy Jego 
DWIĘ- 


Swiętey uk Tadność, y iakiemi była napełniona fenty- 
mertami. Doswiadczyfz {fam pobożny Czytelniku, gdy 
śięz pilną uwagą wczytafz w tę Xięgę źe nie prożny 
ma tytuł, Bo Duch tego Swiętego Bilkupa darami 
| Ducha Nayświętfzego „Awa? każdego oftygłego 
| w pobożnośći, zmartwiałego w obowiązkach powiii- 
| ności fwoich, w fkrześić, yożywić może. Znaydą tu 
| Bifkupi zacne przeftrogi iak maią rządźić iwo.emi 
Dyeceż yami; znaydą Prałaći, y do rządu Dufz powo- 
łani Palterze zbawienne nauki, y fpofoby rządzenia 
Dulz fobie powierzonych (co Grzegorz Swięty na- 
zywa naywyżizą umieiętnośćią. ) Lowem wizyftkie 
fany, y urzędy nauczą śię tey życia dofkonałośći, do 
ktorey fą z powinnośći fwoiey obowiązani. Niech tyl. 
ko łafka Ducha Nayświętfzego napełnia ferca, y ʻa- 
fność Jego oświeca rozumy cZzytaiących,4 nie omylnie 
Duch 5więtego Franćifzka Salezego ożywi wfzyftkich 


na żywot wieczny, 


DRZE- 


PRZESTROGA 
Do tey Xiężi z Eremtużtiego po Polku wytlumaczoną 
GS to zebranie tenże fam ma tytuł, čo y zeDra- 
„nie Bifkupa Belleylkiego z kąd ieft wyjęte, jednak 


że to nie jelt, tylko tTeść, onegoż. Tresc w ktorey. 


wyrażony ićft Duch Świętego i'ranćifzka Salezyufza, 
Bilkup belleyfki nie założył fobie nic więcey w Iwo- 
im dźiele, tylko pokazać tego Ducha Świętego 
Francifzka Salezyufza, Ale iego pioro tak obfite y 
tak (zybkie, nie mogło zawfze być witrzymanće w grą- 
nicach zamierzonego fobie krefu. Częltokroć -roz- 
fzetzał ślę w inizych materyach, ktore lubo wybórae, 
zda.ą Się iednak czalem odddalać od. celu zaimietzo- 
nego. Dla tego więc aby zupełnie korrefpondować 
tytułowi, wybiera śję tu tylko to famo, na czym tea 
Duch zależy, ażeby iak iednym oka weyrzeniem o- 
kazać śię mogł, Poprawiło się nie ktore terminy kto- 
te nie fą teraz w zażywaniuwale to CZJN ono Źpomia!- 
kowaniem, ażeby nieumnieyfzyć nic mocy, y dzielno- 
ści wyrażeniom tak S. Francifzka Sależego, iako y 
Bilkupa Belleyfkiego. Zoftawiono owfzem nie ktore 
hiftorye, ktoreby nauczaiąc Czytelnika, oraz rozer- 
wać zo mogły. A ponieważ to ą kawałki ofobne, y 
ktore nie wiążą śię jedne z drugiemi, nie zdawało śię 
oddalać się od fpofobu Autora, który nie żałożył fo- 
bie w tym wyraźnego porządku. Można mowić że o 
wizyftkich cnotach tam jeft mowa, y dofyć oblzetrnie, 
M że niemafz nikogo jakiegokolwiek był by ftanu, że- 
y tam nieznalazł czego śię nauczyć, y Z Czego się 
zbudować. Niech Bog raczy poblogołowić temu 
dźiełu, aby iłużyło na chwałę Jego. 
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KROTKIE ZEBRANIE ZYCIA 
SWIETEGO FRANCISZKA 
SALEZYUSZA 
_ Bilkupa y Xiażęcia Geneweyskiego, 


W Tak wielkiey liczbie Świętych, ktorych Kościoł Swię= 
ty wielbi y wyfławia fprawy, mało fię znayduie takich 
ktorychby cnota utrzymywała fię zawfze w rowney iedno- 
ftayności, iako- Swiętego FRANCISZKA SALEŻYUSZA: 
albowiem od. Dziecianych lat iego; aż do oftatnicgo mo= 
mentu życia iego. nie poftrzeżono w nim nigdy, ani ofa- 
bienia ani rozwolnienia żadnego; y był tak wierny pocią- 
gom talki Bofk'ey, iź mogło fis o nim mowić, że iako po- 
mnażał (ię wzroft y lata tak też poltępował zawizerownym 
krokiem w cnocie y dolkonałości. 
Urodził fig w Roku r$67. dnia 21 Sierpnia w Zamku 
Sajezyifkim w Dyecezyi Genewcyfkiey, Ociec iego, Pan Sa- 
les miał Imie Franc fzck, y był Domu znacznego między 
naypierwfzemi y naydawnicyfzemi w Xięftwie Sabaudyi= 
fkim. Matka Jego także była Francifzka Syonas, z Domu 
zacnego Szaranfonet, Ale że nrodził fię fiodmego Mieliąca 
pd poczęcią (wego w żywocie. dlatego wielka trudność była 
w wychowaniu go; lccz.w ciele bardzo fubtelnym y delika- 
tnym zaraz od dziecińftwa famego pokazywał fię w nim 
rozum ltały, Kochał Boga ledwie tylko zaczynając poznas 
wać go; y z wielkim to podziwieniem było. że naypierwfze 
fłowa iego były gdy poczyaał mowić BOG moy, y Matka. 
moia bardzo mie kochaią. 
Tea Cud nielaki, był fzczęśllwym znakiem czego fie 
mieli fpodziewać Rodzice potym Dzięcięciu ; y nie iR 
w ig 


| Krotkie Zebranie zycia ` è 
fię w nadziei fwoiey, gdyż od tego czafu wydawała fię 
nim zawfze wielka przyłemność, powolność, fkromność, łąc 
godność y pomiarkowanie takie, iakie nie zwykły fię znays 
dować w dzieciach, ktore zwyczaynie podlegaią pierwfzym 
, porywczościom przyrodzenia, ile w tym wieku, kiedy'ftarfi 

rozumieią wieje dokazać, ieśli ich mogą czego nauczyć przez 
zabawki iakie, Lecz nafzego Francilzka naymillza zabawa - 
była, y naywiękfze jcgo upodobanie czytać książki nabo= 
żne, uczęfzczać do Kościoła, fłuchać nauk duchownych, 
profić Rodzicow fwoich za ubegiethi, y fobie uymować ile 
tylko mogł, dlą ich pożywienia. À 
Skłonność ktorą miał do wfzyftkich uczynkow pobożno= 
„ści, według zdolności lat fwoich, nie przefzkadzała aby w 
nim nie uznawano wielkiey (pofobności do nauk; co przy= 
wiodło Rodzicow iego, że go pofłali do fzkof Annefyitkich, 
gdzie aplikacyą w naukach złączywizy fię z wielkiemi przy. 
miotami y dowcipem rozumu iego, fprawiła to że w krot= 
kim czafie uczynił wfzelki poftępek, iakicgo fię tylko mo 
żono fpodziewać po nim. A jako pociąg ktory miał do po- 
bożźności, nie czynił mu wftrętu do nauk, tak teź upódo= 
banie ktore miał w naukach nie ofłabiało nigdy bynaymniey 
iego pobożności. Naypierwfzy pożytek ktory odniofł z 
nauk był ten poznawać iż wfzyfiko czym był, y cokolwiek 
umiat pochodziło od Boga, á zatym iż był obowiązany po- 
święcić mu to y oddać zupełnie, iakoż poftanowił to uczy= 
nic. A lubo nikt mu tego nie namienił aby fię udał do fta- 
mu Duchownego, iednak fam profił aby mogł przyjąć ton- 
furę ra kleryki, co y otrzymał z pozwoleniem Oycowfkim, 
we dwunaftym roku wieku fwego. 
` W krotce potym Rodzice Jego dawfzy mu za Dyrcktora 
Xiędza Jana Daaże, Kapłana cnotlwego, y wielkley nauki, 
wyprawili go do Paryża, dla dalfzych nauk, tam uczył fię 
Rethoryki y Filozofii u OO: Jezujtow; lako także 7 Teo- 
Ñ CE ogli, 


Swietego Pranći/zka Sale zyufza 3 
logił, częścią u tychże Oycow, á częścią w Akademii Sor- 
bońfkiey, Maldonat Doktor był nayprzednieyfzym Nau- 
czycielem iego, Genebrard juczył go Językow, do ktorych 
nauczenia fię naypierwfza lego pobudka była, aby mogł 
mieć wyrozumienie Pifma Swiętego, w ktorego czytaniu 
częftym miał naywięk(ze upodobanie, 

Applikacyą łego uftawiczna do nauk naybardziey go zał 
chowywałą od niebefplecznych okazyi w ktoreby go imogło 
było podać towarzyltwo młodzieży wfpoł z nim uczącey 
fię tam. Ale dla uchronienia fię tym lepiey owey fzkodli- 
wey przylaźmi z niemi, nie wychodził nigdy z domu, tylko 
do Kościoła, y do Szkoł. A że, Kościoł 8, Stefana zdawał 
mu fię być nayfpofóbnieyfzy do świątobliwey bogomyślno= 
ści w ktorey fię utrzymywał pod czas modlitwy, dla tego 
tam naybardziey uczęfzczał, y natym świętym mieyfcu u: 
padfzy na twarz przed Obrazem Nayświętfzey Matki, zło- 
żył w nayczyftfze ręce tey Matki miłofierdzia, ślub ktory u- 
czynił zachować przez całe życie (woie czyftość nienaru: 
fzoną. Pobudka zaś ktora go przywiodła do tego, nie in- 
fza była, tylko aby wziął na fiebie ściśleyfzy obowiązek 
trzymać fię uftawicznie na pilney ftraży przeciwko temu 
wfzyftkiemu, coby mogło naymnievy fkazić niewinność ferca 
y (umnienta iego; iakoż Pan Bog pobłogofławił w tym świą« 
tobliwym intencyom łego, ( í 

Ale wprzod niżeli dał odpor natarczywościom pokus, 
„przeciw ktorym tak fię był mocno uzbroił -Bog dopuścił na 
niego iedno bardzo ciężkie doświadczenie; albowiem cie- 
mności y zamielzania ftra(zne ogarneły nagle umyfł iego, 
ofchłości, gorzkości y niefmaki opano wały fercę lego, wfzy« 
ftko coko wiek aż dotąd czynił z wielkim ukontentewa- 
niem, y ffodkością, lako to uczynki pobożności, nabożeń- 
ftwa, medycacye, modlitwy uftne, czytanie kfiążek ducho- 

„ waych, nauki, y inne ćwiczenia, obrociły fię w niefmak, us 


A2 „ _ tęfkniee 


4 *Krotkie zebranie zycia i 
tęfinienie; fe SORSCE tak wielkie, że to wfzyfiko ode 
rażało go cdfiebie, Zły duch ktory był przyczyną tak 
ftrafznego poturbowania wewnątrz przywodził mu iefzcze 
do umyfłu tę tak ciężką rofpacz, iakoby nie był z liczby 
rzeznaczonych do nieba,ale raczey z liczby odrzuconych. O 
jak ciężko firapiły te myśli (ercę iego, fzczerze kochające 
Boga, fpodziewaiące fię go, y úpragnione gorąco oglądać go 
na całą wieczność. i 

Jakoż ile razy znaydował fię fam tylko na ofobności, 
trawił wfzyftek czas na ięczeniu łkaniu, y płaczu ferde- 
cznym, gdyż przytomność tych ktorzy przy nim nayczę” 
ściey byli, trzymała go w tak wielkim gwałcie dla pokrycia 
ciężkości (woley, że w krotkim czafie znacznie na zdrowiu 
począł fzwankować, y zlękli fię o życie lego, 

Lecz Bog ktory niedopufzcza tego, aby wierni fudzy 
iego, nad fiły fwoie byli kufzeni, podał tę myśl do ferca 
Francifzkowi, aby pofzedł wynurzyć ciężkość fwoię przed 
Majeftatem Jego w tym famym Kościele gdzie był uczynił 
ślub czyftości. Idzie tedy do Kościoła, y upadfzy na kolana 
wzywa pomocy y ratunku Nayświętfzey Matki, dla otrzyma: 
nia od Boga pokoiu utraconego, profząc ufilnie Majeftatu 
Bofkiego, w gorzkości [erca (wego, ktore było cale y zupeł= 
nie poświęcone Bogu, aby ieżeliby miał być odrzucony y nie 
kochać go na wieki, raczył mó przynaymniey użyczyć tey 
łafki, żeby żaden moment nie upłynął w całym życ u ie= 
go, ktoregoby nie kochał Boga ze wfzyftkich fit twoich. 

Czyliż to ieft rzecz podobna żeby Bog miał odrzucić tę 
proźbę pochodzącą z tak gorącey miłości? iakoż młody 
Francifzek zoftał wyfłucbany, pokoy ferca o ktory profit 
Boga był mu natychmiaft przywrocony; y wfzelkie zamie- 
fzanie y fmutek był oddalony odniego, powraca tedy de 
fiebie pełen radości. y pokrzepiony na zdrowiu, z wefołą 
miną, co uciefzyło Dyrektora Jego y wfzyfikich ra, nie 

awno 
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dawno zturbowali fię o zdrowie y życie iego, dziwuiąc fię 
z wielką pociechą fwolą, tak nagłey odmianie w fercu Święe 
tego, (prawiorey ręką Boga wfzechmocnego+ . -o . 

To zwycięftwo odniefione pad czaftem było, dla ISwię= 
tego Młodziana zadatkiem dalfzyćh zwycięftw ktore miał’ 
fzczęśliwie odnofić nad światem, y ciałćrn" Wiadomo to 
wfzyfikim że między młodemi Ludzmi bedącemi na naue 

kach wAkademiach,znayduie fięczęfto chętka przefadzać ię 
nad drugich w uciechach rózrywkach; y rofkofzach świato= 

wych, zarowso iakó y wbiegłóści, dowcipie rozumu, y 
fztukach wóiehńnych. Nie mhiey yo tym wiemy że między 
znaczną liczbą młodzieży ucząccy fię Prawa świeckiego naye 
więcey fię znaydnie takich ktorży nie tak ftaraią fię udo- 
fkonalić w tey nauce, lako bardziey (zukaią okazyi-do gwała 
cenia Praw Bofkich. Jednak Francifzek młody przefzedł 
te fzkoły niebefpieczne, bez naymnieyfzego narufzenia nle- 
winności fumnienis. Pofiufzeńftwo Rodzicew obligowało 

o chodzić na nauki do Akademii w Paryżu, ale miłość ice 
go ku Bogu nie dopuściła mu dla tego zaniechać y na ieden 
moment zabaw Duchownych y uczynkow pobożności. Cno= 
ta iego wpofrzod tych wolnych dyfkurfow, y gorfzących 
przykładow zamiaft ofłabienia, co raz mocniey fię gruntos 
wała, y utwierdzała, 

Za odebraniem nowego rozkazu od Qyca (wego, poies 
chał z Paryża do Padwy, gdzie miał iefzcze niebefpieczniey= 
fze natarczywości, ale te wfzyftkie gwałtowne napaści nie 
innego niedokazały, tylko iaśniey cnotę iego pokazały. 
Między fławnemi Profefforami ktorzy uczyli Prawa w tama 
teyfzey Akademii, znaydował fię ieden nazwany Idzi Pana 
ciola, bardzo biegły w tey nauce, dla tego znaczna liczba 
'z rożnych ftron przybywała Studentow 4 ztey przyczyny 
zepiowane obyczaie młodych ludzi ze wfzyftkich . prawie 
nacyi zebranych, czyniły tamto mieyfce bardzo niebefpies 

czne 
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czne dla ofob tego wieku, w iakim fię zaaydował na ten 
czas Francilzek, Ten świątobiiwy Młodzian ftaraiąc fię 
bardziey o zachówanie niewinności ferca fwego, 4 niżeli o 
poftępek w naukąch świeckich, miarkował iż zoftaląc pod 
naybiegleyfzemi Profeforami, w naukach świeckich, po= 
trzeba mu było wynaleść dla fiebie iakiego Wodza Duchó- 
Wnego dla rządzenia (umnieniem iego, lakoż znalazł czes 
go tak ufilnie pragnął, 4 to w ofobie lednego swiątobli we- 
go, y bardzo oświeconego Kapłana Zakouu S. J. Ten po- 
bożny kapłan wielce uciefzony będąc pięknością rozumu 
y dowcipu Francifzka, iako też y niewinnością obyczajow 
iego, dawał mu Lekcye Teologii S. ktorych ten świątobli= 
wy uczeń umiał potym dobrze zażyć, dla nawrocenia here- 
tykow nayfubtelaieyfzego rozumu, ; 

Łalkawość ferca legó, ktora fię wydawała nie tylko na 
twarzy, ale y we wfzyltkich prawach iego, pozylkała mu 
_ wizyftkich ferca y affekt, Charakter cnoty, złączony z t 

wrodzoną łagodnością, pociągałąc ferca młodych ludzi kto- 
TZyY u niego bywali, utrzymywała ich oraz w tefpekcie y — 

Fomności w przytomności iego. Ale zaś rozwiezli y {waa 
wolnie żyjący, zawftydzeni będąc fa'mą (kryrą naganą, kto- 
Tą im czyniły świątobliwe obyczaie, y poftępki Sw ętego 
młodziana, à gryząc fię tym że go mie mogli nigdy pocią- 
Snąć do fwojey fpołeczności w nierządach; ufadzili ię na 
To żeby koniecznie fwego dokazać. A gdy wfzyitkie fpo= 
foby ktorych zażywali dla zwiedzenia go, nieudawały fię 
im, zażyli na niego zdradliwey fztuki. 

Namowili go raz pod pozorem przyzwoltey obyczayno= 
ści, aby z niemi fzedł oddać wizytę iedney publiczney Q- 
fobie, ktorey niewinny młodzian nie znaląc, nie wiedział 
cale czym ona była. Po nieiakim czafie fpolney rozmowy 
ze wfzyftkiemi, każdy z Jego Towarzyfzow nicznacznie fię 
powynofili ieden za drugim, zoftawiwizy (amego U: 

Z Aa; 
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fzka, 2 tą wfzeteczną niewftydnicą, ktorey nie mopąc od- 
wieść od tey niegodziwey napaści, łagodnym.fpofobem, por. 
wał fie do główni w kuminie goreląccy, ktorą gwałtownie 
odpędził od fiebie tę nieprzylaciołkę nacieraiącą naniewin. 
| ność iego, zawfiydziwfzy ią tym mocno) że fię ieynieudały 
tzkcwe bezbożne zamyfły, o ktorych y famo wfpomnienie 

albopomyślenie powinnoby ią było zawftydzić, 

W fzelka oftrożrość ktorą miał mad fobą po tey potyczce, 
nie megła go obronić od wpadnienia drugi raz w podobną 
zafadzkę; ale zwycięftwo ktore odniofł w tey okazyi było 
iefzcze ffawnieyfze, y Tryumf lego chwalebnicyfzy, gdyż 
rie tylko uchronił fię tych fidet zaftawionych na niego, ale 
też pokazuiąc żywo owcy ofobie ktorą ba to nafadzono, że 
Bcg widzi wizyftko, powściągnął ią od złego, y dawfzyiey 
do pozhania niegodziwość iey kJ NEN lą do ża. 

_ lu zato, y pokuty tak fzczerey, że fię cale nawrociła, 

A tak zwyciężywfzy iuż nieprzylacioł obcych, olądził 
za rzecz koniecznie potrzebną odebrać im cale wfzelką broń, 
á ponieważ oki ufiłowali zbuntować ciało, dla przywiedzie 
nia godo upadku. więc poftasówił ten świątobliwy mto- 
dzian wziąć go w niewolą, y ofłabić tak mocno, żeby napo- 
tym nie mogło podnieść naymnieyfzego buntu. -Jakoż do; 
Kazywał nad fobą tak wiele rożnych oftrości pokuty, ktore 
tylko świątobliwym dowcipem wynaleść fię mogą, dla us 
martwienia ciała, że aż zapadł był w ciężką chorobę, pra. 
wie bez żadney nadziei dalfzego życia. Ale Bog zachował 
to życie, ktore miało być obtocone ha obronę. y podporę 
Kościoła Swiętego: Ozdrowiał za tym, y lak tylko do pier- 
wfzey czerftwości fit przyfzedł, uczyniony był Doktorem 
Prawa, z wielką Rawa y. ukontentowaniem wfzyftkich w 
całcy Akademii Padewfkiey. W krotce potym wyiechał 

| `ztamtąd do Rzymu dla nawiedzenia Grobu SS. Apoftołową 
|. z Rzymu udał fię do Loretu, gdzie odnowił ślub mor a. 
| yH : i OSC 
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ftości pod protekcyą Matki Nayświęcfzcy, á tak uczyniwizy 
iuż zadolyć powinnościom nabożeń:twa (wsgo w odprawie. 
niu tych podroży, powrocił do domu Rodz cow fwoich, 

- Ociec Jego widząc tak wielkie dofkonałości w tym kos 
chanym Synu, y ciefząc fi; pewną nadzieią dallzego fzczę- 
ścia, ywywyżfzenia na Godności całey Familii (woley, miał 
wielkie zamyiły względem poftłanowieniaiego na świec e; ale 
IntencyeFranci(zka,[ktory od młodości fwoiey obrał (obieBo za 
famego za dziedzictwo ] były daleko rożne od zamyfłow Ro 
dzicielikich, iednak nic fię z tym nie wyiawił, dopiero w 
ten czas kiedy mu ofiarowano krzelfłło Senatorikie, y- Ro- 
dzice Jego mowili z nim o poltanowiealu ziedną partyą 
bardzo zacną, y przyzwoitą godności urodzenia iego. 

'Powiedziedział tedy Oycu fwemu, że fię chce obowiąe 
zać na ufługę Bogu w ftanie Duchownym, ta nowina była 
bardzo ciężka, y prawie nie znośna fercu Oycowikiemu; 
ale wielka pobożność jego pokazniąc mu żete nadzwyczay- 
ne dary y talenta ktofemi Francifzek był udarowany, iako 
niepochodziły tylko ed Boga, tak też nie powinien fię (przee 
ciwiać, ani przefzkadzać 'kochanemu Synowi (wemu, aby 
ich zażywał na chwałę rego Naywyżfzego Pana od ktore- 
go ie odebrał, A zatym dał pozwolenie Oycowikie na to 
co pochodziło z woli Botkiey, y świętego natchnienia Jego. 

Było iuż na ten czas przefzło fześćdzieliąt lac iako Kal- 
wini opanowawfzy Genewe, wypędzil: zta ntąd Piotra Bo- 
ma Bifkupa tamteyfzego, ktory ichroait fiz był do Aanef- 
fium, y wtym Miafteczku założył Kathedrę fwoię, P otr 
Granier Naftępca iego będąc na ten czas Biikupem Geng- 
weyfkim, gdy Proboftwo w Kachedrze iego zawakowało, 
„mianował na tę godność Francifzka, y oddane mu były za. 
_raz Bulle Papiefkie datowane w Rzym e dnia 7. Marca Ros 
ku 8. Panowania KLEMENsA VIII. Papieża. Peobofzcz nowo 
obrany lubo iefzcze nie miał święcenia żadnego ; iednakże 
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natychmiaft pożegnawfzy Rodzicow fwoich po'echał do 
Billupa Geneweytkiego, ktory go przyłął z wielkim oświada 
czeniem afektu y uprzeymości {wo ey, wielce uciefzony 
będąc, iż widział w nim utrzymuiącą fię ftatecznie tęż fas 
mę pobożność, mądrość, y naukę, z ktorcy zawziął był ku 
niemu wielki af:kt y fzacunek od.pierwfzego poznania go 
w Rzymie, Przyiął tedy Francifzek święcenia, á lak tylko 
zoftał Dyakonem, Bifkup Granier uważałąc w nim wielką 
fpofobność do opowiadania fłowa Bożego, włożył na niego 
Urząd Kaznodzieyfki w Kachedrze fwoiey, ktory odprawiał 
z wielkim pożytkiem Dufz; 

W ten czas właśnie Xiąże Sabaudyifki, ofiarował mu 
(powtornie krzefzło Senatorfkie w Kamberyaku u fiebie; ale 
| pobożny fługa Chryftufow nauczywizy fię od Świętego Pa 

wła. że kto ieft obowiązany na ufiugę Bogu, nie ma fię wdas 
wać wzgiełk fpraw światowych, fądził u fiebie za rzecz 
fłulzną aby nie przyjął tey godności» y nie myślił tylko o 
tym, żeby uczynił zadofyć powinności ktorą na niego włos. 
"żył Bifkupiego. Co czynił z pożytkiem przedziwnym, y 
ukontentowaniem wfzyftkich, tak dalece iż liczne nawros 
cenią ktore Bog fprawił przez niego w tych dwoch latach 
urzędu Kaznodzieylkiego, były dowodem wielkiey iego 
fpofobności dla dokazania w dalflzym czafie rzeczy naytru= 
dnieyfzych w tey mierze; iakoż natychmiaft gdy zoftał Ka= ` 
'płanem, zaraz Bilkup Granier uczynił go nayp'erwizym 
między innemi Kapłanami ktorych wyprawił na Mifl;ą do 
Powiatu Kablayfkiego w Pańftwie Sabaudyifkim» dla praco= 
wania około nawrocenia Dufz y przywiedzeala ich do ie= 
dności Kościoła Swiętego. > i 
; A iako błędy heretyckie ktore od lat fiedmiudzieliąt W 
` tamtych ftronach Luter y Kalwin ponim rozkrzewił, ledwie 
pam ątkę iaką poznania Wiary Kacolick'ey: między ludem 
owym zoftawiły, tak też fkutek tey Miflyi, zdawał fię być 
| B bardzo 
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bardzo niepewny; Ale Francifzek pałaląc gorliwością Duz 
cha Apoftolfkiego, y wfparty powagą y władzą Xiążęcia Sa= 
baudyifkiego, udawfzy fię nayprzed do Tonoru Miafta ray- 
pierwfzego tey Prowincyi, nienwazając na żadne przefzko- 
dy y fprzeciwieria mocnes ktore czynili obywatele tam* 
tcyfi, zaczął pracować około nauczania tych Dufz obłąka= 
nych, Anie miał na ten czas tylko iednego Pomocnika w 
racach fwoich, Ludwika Sależyu(za krewnego (wego,grożby 
,potwarzy, ńapaści, Urągan a, y oczywifte niebefpieczeńftwa 
w ktorych fię częfioktoć znaydował, nie odfirafżyły gó by- 
naymniey od uftawicznych kazań publicznych, y rozmow 
prywatnych ktore miewał. A gdy gwałtowne prześlado= 
wanie Heretyckie przymufzało go do uchronienia fię, u-' 
krywał fię nayczęściey w lafach, Lodowniach albow piecach 
wapiennych, ale za riaypierwfzym: ufpoko eriiem cokol- 
wiek tey burzy; znówu fię pokazywał iawnie; 4 Hodkość y 
łagódność wymowy iego, złączóna % mocą y dzielnością 
prawdy ktorą opowiadał, fprawiłą nakoniec tak fzczęśliwe 
pomnoienie Chwały Pana Boga, że fam Ociec św: Papież 
-winfzował mu tego przez fwoie Breve, y Xiąże Sabaudyi= 
{ki (prowadził go potym do fiebie dla narśdzeńia fię z nim 
io fpofobach, y (rzodkach, do wykorzenienia z gruntu he- 
rezył w tey Prowineyi gdzie iuż nawrocił do Wiary Świę= 
tey tak wiele Dufze $ i ; 

Ten wielki Monarcha włafnym doświadczeniem dożnał 
na téit etas daleko lepley, co przed: tym z famey tylka fławy 
y powieści infzych fłyfzał o Probofzczu Geneweyfkiim. Dzi 
wował fię głęboki ey nauce, y _wyfokiey mądrości, Franci- 
fzka w tych frzodkech y fpofobach które mu podawał dla 
przywiedzienia do fkutku zamyfłow iego, obiecniąc mu do- 
pomagać w tym wfzyftk emi fiłami władzy fwoiey, á tak 
wylechał zaraz ten świątobliwy Millyonarz dla przyłożenia 
fię mącno do końgzenia (zczęsliwie Dzielą rozpoczętego. Ja- 

aha RAA, koż 
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koż poofadzał naypierwey Plebanow na wfzyftkich miey- 
fcach, zkąd byli wypędzeni, y ftofuiąc fię dolłożenia u- 
czynionego z Xiążeciem, naznaczył im dechody przyzwoite 
do wyżywienia. Naoltacek zwyciężyw(zy wfzyftkie prze- 
fżkody ktore nayzłośliwh przeciwnicy Wiary S. wfzczynali 
uftawicznie przeciwko niemu, kazał iako nayprędzey zres 
parować w Lononie Kościoł $, Hipolita, w ktorym nay- 
pierwfzy raz odprawił Mfzą S. opułnocy w idzien Bożego 
Narodzenia „y odtąd nazywał ten Koścloł Farnym kościołem 
ktorego fam był Plebanem. pi l 

A przed tym mufał codzień chodzić za Miafto do ied 
dnego pobliż¿fzego Zamku, dla odprawienia tam Mfzy S. 
A lubo trzeba było przeprawiać fię do tego Zamku przez 
Rzekę bardzo byftrą, jednak żadney trudności w tym nie 0- 


` świadczył, chociaż między krami płynącemi przeprawiać fię 


przyfzło na iedney defzcze, czołgaiąć fię rękami, y nogami 
po owych lodach y śniegach pod czas zimy oftrey,d to z taką 
fpokoynością umyfłu; jakoby na wygodney łodzi, albo po 
befpiecznym moście przechodził, ` i ć 
W niejaki czas potym odebrał lift z rozkazem od Oyca 
Swiętego, aby pracował około nawrocenia Teodora Bezy; 
nayprzednieyfzego Miniftra Sekty Kalwinfkiey. Dla wy” 
konania tedy rozkazu Papiefkiego, polechał zaraz do Ges 
newy, gdzie fię znaydował pomienlony Beza, y pofłał do 
niego świątobliwy Miffyonarz, że go.chce nawiedzić» y roz= 
mowić fię z nim, na co pozwolił chętnie ow Heretyk, ale 
nalz Swięty tak mocno go przekonał,, że nawet przywiodł 
go, do wylania łez, iednak nie miał tey pociechy nawrocić 
go. gdyż Pan Bog dopufzcza tym, ktorzy prawdę uznaną 
trzymałą jakoby w więzieniu niefufzności, aby fzli za ią- 
dzami y namiętnościani ferca zeplowanego, 
Lecz Bog nadgrodził fłudze fwemu żal y ciężkość ktorą 
miał z zatwardziąłości tego Heretyka, & to przez wylanię 
Bz ob 4 
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dofitego błogofławieńftwa fwego na prace iego, ktore pod 
beymował 2 wielkim pożytkiem w całym Powiecie Kablay- 
Skim; Dar czynienia Cudow, ktorego mu Bog użyczył, 
fprawił iefzcze obfitfze pożytki, y może fię poczytać za o- 
fobliwfzy cnd wfzyftko cokolwiek czynił w JTononie; pod 
ten czas gdy w tym mieście panowało wielkie powietrze, 
ponieważ na każdy moment był w niebefpieczeńfiwie śmier. 
ci, a ptzecię y wielka liczba powietrzem zmarłych ofob 
tych ktore z nim bywały przy nawiedzeniu chorych nie o 
ziębiła nigdy bynaymniey miłości, ktora go trzymała ufta- 
wicznie na ufłudze ich, y zdawało fię iakoby gorliwość 

ałaiąca ferca iego, oddalała od niego to zarazliwe powie- 
trze ktore innych umarzało. Słuchał dzień y noc fpowie- 
dzi owych umieraiących, nofił im kommunią Swiętą, zachę- 
cał ich docierpliwości, y poddać twa zupełnego Bogu, fu. 
żąc im włafnemi rękami we wfzyftkich potrzebach ciała, 
tak dalece iż nawet qayvupornieyfi; “y w naywiękfzey zacię. 
tości zoftaiący Heretycy, nie mogli zaprzeć tych oczywi= 
ftych cudow, y bardzo byli zbudowani z tak wielkiey mi- 
tości Swiętego, w fłużeniu tym zapowietrzonym, mianowi: 
cie gdy fię dowiedzieli iż niechc ał przyiąć (ummy Pienię- 
żney ktorą mu był pofłał Bifkup Geneweyfk.  Wfzyftkich 
fcrca pozyikał fobie przez to, y powolność wielka ludu, u- 
czyniła bardzo pożyteczne nanki iego. | 

Bifkup Geneweyfki przylechawfzy do Tononu, lako tak 
że Legat Papiefki, Kardynał Medycyufz przeleżdzaiąc na 
ten czas przez to Miafto na powrot do Rzymu, y Xiąże 
Szbaudylfki tamże zależdzający drogęLeg:towi byli wfzylcy 
świadkami przedziwnych cudow y nawrocenia, ktore BOG 
fprawował przez Francifzka. Za co oddawizy dzięki Panu 
Bogu, oświadczyli także wielką wdzięczność świątobliwe* 
mu Miffyonarzowi za tak wielkie ufługi oddane Kościołowi 
$więtemu. Pod 
o 
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Pod czas zaś tey bytności Xiążęcia Sabaudyifiiego w To- 
nonie, fiarsł fię uflnie utwierdz.ć y ugruntowac Franc fzek 
to dzieło, ktore go kofztowało wiele prac. przeciwko De- 


|. putacom Geneweyfkim, ktorzy chcieli racyam! polityki na“ 


ktonić Xiążęcia do odwołania po części Dekretow ktore 
był wydał, aby ufąpili precz wizyfcy Miniftrowie Kalwin» 
fcy, z całego powiatu Kablayfkiego. Ale Frarcifzek jako 


| przezorny y odważnego ferca Miffypnarz uczynił wfzyftkie 


ich ufiłowania nadaremne, y prożne. W krotce potym 
X'qie Sabaudyifkie wyiechał z Tononu, á Bifkup Genes 
weyfki będąc pod cen czas w. Anncffyum, dowiedziawfzy fię 
jak wiele dcbrego-fprawił miffyą (woią Francifzek w całym 


| Powiecie Kablayfkim, fprowadził go do fiebie, y wyiawił 


mu zamyfł fwoy ktory miał, uczynić go fwoim Koacjue 


|. torem. 


Strwożył fię mocno świątobliwy Kapłan na tę propozy» 
cyą. y profił o pozwolenie ośm dni dla rozważenia tego, ale 
ufilne proźby. ktore pod ten czas czynili Xiąże, y Bilkup Ge: 
neweylki, wfparte na mocnych pobudkach interefu Chwały 
Pana Boga w utrzymaniu Wiary S. dawfzy mu poznać że 
Bog fam mowił do n ego przez ufła tych. ktorzy mieyfce 
iego trzymali, fkłoniły go do poddania fię woli ich. Wyie« 
chał ztym do Rzymu profić Qyca Swiętego o Błogofła- 
wiehftwo, Ociec S. na ten czas Klemens VIII. będąc uwia= 
domiony od Kardynała Medic's o wielkiey godności, y 
świątobliwości Franci(zką, przyiął go zoświadczeniem wiel- 
kiego afektu y. eftymy ku niemu, y fzczegulnie tylko dla 
uczynienia hońoru Koadjutorówi nowo obraremu; chciał 
'Ociec S, aby w przytomności iego y wielkiey liczby Kardy« 
nałow, dał odpowiedz fwoię na wiele kweftyi tyczących fię 
Urzędu Bifkupiego, ktory miał przyłąć na fiebie, iakoż ftu- 
chali go wfzyfcy z ukontentowaniem y pochwałą powfze- 
chag; nawet fam Ociec 5, Papież obłapiwizy go y a 

w 


- 
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wfzy uprzeymym afektem, rzekł do niego tefłowa z Przy2 
powieści Salomowych; Mi Synu moy Z krynice tmotey, 4 czere 
pałac Z nicy miech fié te wody. rozlemaia po w/zyfikich mieyftach, 
aby każdy z nich zażywał według pragnienia (wego. i 
Pod czas bytności (woiey w Rzymie, traktował o fpoJ 
fobach dla przywrocenia, y ugruntowania Wiary Se w Dy3 
ecezyi Geneweylkiey, mowiąc o tym częfto z Kardynała» 
mi, ktorzy nie mogli fię wydziwić mądrości Jego, y cnocie 
niepofpolitey między infzemi, Kardynał Baroniufz powie= 
dział o nim;że w tym Świętym fłudze Chryftufowym Adam 
niezgrzefzył. O trzymał tedy nie tylko Bulle Rzymikiena | 
Koadjurocyg, lubo oto bynaymniey nie nalegał, ale reż ie- 
fzcze pszylkał wlzyftko o co profił Qyca S. względem przy- 
Wrocenla Wiary 9. Katolickicy w Genewie, Z niemałym 
podziwieniem uważając Papież wFrancifzku zupełne wyżu* 
cie fię zwłafnego jnterefu, pozwolił mu uczynić co (am nay- 


` lepiey olądzi być przyzwoitego, „względem Prawa iednego 


ktorego znieficnia pragnął Nafz Swięty, a lubo to Prawo było 
ufundowane na zwyczyiu, zdawało fię iednak bardzo przy- 
kre y niefłulzne temu prawdziwemu Pafterzowi trzody 
jJezula Chryftula, + To_zaś Prawo zwyczaiem w prowadzo» 
ne na tym zawifło, że po śmierci bez potomnych Rodzicow, 
kiedy nieuczynili Teftamentu, $ukceffya cała doftawała fię 
Bi(kupom Geneweyfkim, bez żadnego względu na krewnych 
blifko należących, 4 tak pod pretextem ratowania ubogich - 
z tych pozoftałych dąbt po zmarłych, przybywało co raz 
więcey uboltwa y nędzy w tey Dyecczyi» 
| Roku 1$99. Fraacifzek powrociwfzy z Rzymu do Tu- 
rinu, otrzymał u Xlążęcia Monarchy (wego, przyjęcie y w 
pilanie do Ksiąg publicznych, Bullow fwoich Rzym kich, 
lubo wielkie w cey mierze zachodziły przefzkody z troay 
Heretykow; ale w tym famy'm czalie, kiedy fię fpodziewał 
zbierać obfite pożytki; y widzieć zbawienne fkutki, według 
olzy= 
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óttzymanych Bullow Papic fkich dla gruntowania Wiary S» 
wypowiedziana woyna od Henryka IV. Krola Francufk ego; 
Xiażęciu Sabaudyifkiemu. ncwe zatrudnienie uczyniwfzy 
nafzemu Świętemu, przyczyniła mu więccy Prac; fadran'as 
y kłópotew. €fhcycrowie Ferctycy ktęrży batozó włna- 
czney liczbie ftużyli w Woyflu Krolewfkini, złośliwie fig 
obchodzili z Katolikamhi, á nadewizyfiko z Kapłańami y in= 
nym Duchewiefftwem, nawet palili Kościoły, y Klafztory: 
Francifzek wfzyf kich fit twoich przykładał dotego, abyte 
bezbożne okrticieńftwa koniec wzięły; iakoż ma iego per< 
fweżyć; ý vfilne prośby; zakazał Krol Henryk pod utratą, 
życia, aby fię nikt nie ważył czynić podobnych zbytkow y 


tyrańftwa. - 


"Zamiefzania wó'enne nie przefzkodziły mu bynaymniey 
do odprawiania Myflyi w-Dyecczyi Geneweyfki*y, pod czas 
ktorey przywrocił trzydzieści pięć Parafii, ofadziwfży w 
nich flebanow pobożnych. Czafit iednego był złapany od 
przeciwney ftrony, pod czes tego zamiefzania, y przyprowa« 
dzony do Margrabiego Witry, kommendę małącego, ale ga 
przyłął pięknie y odeffał zwielkim ufzanowariem. Gdy 
przez traktaty pokoiu woyna fie zakończyła, y Xląże Sabau 
dylfki uftąpił Krolowi część kraluGexyi, w ktorym heretycy 
panowali, gorliwość Francifzka zaprowadziła go aż do Pary= 


"ża, dla wyrabiania tam interefow Wiary S- Gdzie poftępo« 


wał fobie z taką mądroścą, y roftropnością, iż przekona”. 
wizy wfżyftkie przeciwności Miniftrow politycznemi taxy? 
mami narabiaiących; otrzymał wfzyfiko od Krola czego 
tylko żądał dla Ketolikowe 

Sława wielka ktorą milat od dawnego czafit nalz Swię* 
ty, w całey Francji; fprawowała taki fzacunek cnót Jego y 
przymiotow u wfżyftkich, że iak tylko dowiedzieli fię o ie- 


. go przybyciu do Paryża każdy pragnął widzieć go, Y miał 


fobie za (zczęście poznać ię Z nim, Xiężna de Mercoeur y 
drugą 
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druga Longville, poddały fię pod Dyrekcyą tego. . Pier- 


wfza z nich po śmierci Xcia męża (wego, proliła Swiętego i 


Bifkupa, aby miał kazanie na iego pogrzebie: w Kościele 
FParyikim, dnia 27. Kwietnia Roku r602. Co uczynił z wy» 
rażeniem fzczetych, y pełnych pobożności fentymentow. do 
dolkonałości takowych kazań pogrzebowych należących, 
Kardynał de Berulle profit go aby uu był pomocą w zamye 
śle ktcry m'ał pofłanowic kongregacyą Si Filipa Neryuiza, 


y wprowadzić do Francyi Karniclitanki bole, Krel am profit 


go do fiebie, aby miewał kazania Poiłne przy Dworze LEg0, 
gdzie panowały wizelkię nierządy, ktore rofpulta, y hcre= 
zya (prawuie, podiął fig tego Erancilzck, nieobwilaiąc w 


bawełne prawdy, ktorą był obligowany z Urzędu (wego 


mowić śmiało, bez żadney ochrony, co czyaił z tak fzczę. 
śliwym fkutkiem, że iedna Dama znacznego urodzenia, 

wielkiego rozumu, fłuchaląc iego kazań porzuciła błędy he- 
retyckie, ktorych była przedtym wielką obroniciciką, y 
nigdy prawie nie fchodził z Ambony, żeby za him nie fzło 
-wiele ofob» iedni profili go o zbawienne nauki wiary Kato- 


- lickiey, inni chcąc fię polednać z Bogiem przez Sakramenta | 


Pokuty Swiętey. 

Krol ktory był przeż Poft w Fontenablo powrociwfzy 
do Paryża, y fłyfząc go każącego tak-był tknięty mowami 
Swiętego Kaznodalei, że nie kontentuiąc fię bywać na iego 


` 


kazaniach, miewał z-nim częlte rozmowy prywatne © rzes 
s I X: ; 


czach cyczących fię f(umnienia twego, y miał go w tak wiel- 
kiey powadze, że chcąć go koniecznie utrzymać w Pańitwie 
fwoim, ofiarował mu Arcybifkupftwo znaczne, y pen(f;ą ros 
czną cztery tyfiące Talerow , za co podziękował Krolowi 
ktory fig zadumiał widząc Francifzka tak dalekiego od 
wfzelkiego przywiązania do dobr doczefnych, y nicupatru+ 
iącego nigdy włafnego pożytku» 
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Sprawiedliwe względy ktore ten Monarcha oświadczał 
cnocie y godności Franc. (zka, napełniały wielką pociechą lu= . 
dzi dobrych y pobożnych, ale też oraz wzbudziły zazdrość 
w drugich Dworikich, ktorzy wynaydowali rożne potwarzy 
dla zruynowan a go cale w łafce Krolewikiey, tak dalece, 
iż udano go przed Krolem, że przyiechał do Francyl, dla 
uczynienia fakcyi, y odnowienia konfpiracyi Marfzałka Bi- 
rona przeciwko Krolowi. 

Przeftrzeżono w tym Świętego pod ten czas kiedy wcho= 
dził na Ambone, ale niewinność iego utrzymywała go w 
takim ufpokoleniu, że nie tylko bynaymniey nie był poru- 
fzony tak (zkaradnym udaniem, lecz y owfzem mowił z 
awyczayną (wolą łagodnością, (pokoynością, y przytomno= 
ścią umylłu, po fkohczonym kazaniu pofzedł do Krola 
chcąc fię ufprawiedliwić przed nim, ale Krol ufyfzawfzy 
pierwfze ftowa Francifzka, przeniknął zaraz o czym chciał 
mowić, przerwał mu tedy mowę upewniciąc go, że te po. 
wieści ktore go dofzły. nie uczyniły naymnicyfzey złey o- 
pinii o nim, w umyśle lego, przyrzckaiąc mu oraz ftate- 
czny afekt y fzczerą poufałość na zawize. A po odeyściu 
Francifzka mowił przed wfzyftkiemi z wielką pochwałą o 


nim. A tak pożegnawfzy Krola, y cały Dwor jego wyie< ` 


chat z Paryża, powracaiąc do Anneffyu:n, lecz w drodzę do- 

_ wiedziawfzy fię ośmierci B (kupa Geneweyfkiego rad by 
był ziechać na lego pogrzeb, ale iuż n e było czafu na to; 
(chronił fię tedy do zamku fwego w Sslezie, gotuiąc fię tam 
do fwo ey konfekracyi przez Rekollekcye. 

+  Rekollekcya iego trwała przez dni dwadzieścia odpra= 
wiał ią pod Dyrekcyą Xiędza Furniera Jezuity, konfekra= 
cya zaś iego odprawiała fię 8. Grudnia, przez J. X. W.fpae 
zyamą Grimaldezo, Arcybilkupa Wineń'kiego, z Affyftzncyą 
dwoch innych Biikusow, Leoneńfkiego, y Damafcenik ego; - 
w Mieście Torens ktore przynależało Domowi Salćzyufzow 

C gdzie 
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gdzie był Patny Kościoł wielki, y piękny. W tym tedy Ko- 
ściele nafz S. był chrzczóny, y wa Bifkupftwo konftkrowa: 
ny; y Matka iego hayczęścicy tam miefzkała, znaydowało 
fię ha tym akcie wiele Duchowicńftwa» y ziazd znaczny był 
Pańftwa y Szlachty; ci wfzyfcy w tydzień potym affyftowali 
mü w drodzę y na wieżdzie iego do Ann.flium. Nazalutrz 
żaraz lak tam ftanął, W trzecią Niedziele Adwentową za- 
czął (prawówać úrząd fwoy od nayprzednieyfzey powinno- 
ści Bilkńpiey; opowiadaląc fam fłowo Boże Cwieczkom fwo- 
im, ý Wierność icgo w wypełnieniu tey powinności trwała 
aż do zgonu życia, . R 

„ A lako wiedział że Pafterz pówinien być ptzykładem 
dla trzódy fwoiey, więc napifsł fobie famemu Regułę, kto- 
rązawfze fiatecznie zachowywał,y poftanowił wDomufwo» 
im dla fłażących bardzo piękny porządek życia, ktorego 
nie gódziło fię żadnemu przelłępówać. Odzienie iego było 
profte, y brzyftoyńe, iednak bez żadney przyfady, nie nofił 
nigdy bławatnych fukien, y nie wychodził zdomu bez Ro- 


kiefy, y mucetu, odmawiał zawfze pacierze kapłańlkie - 


zodkrytą głową, y klęcząc, odprawiał codziennie Mfzą 5. 
w Niedziele y Swięta bywał w Katedrze (woiey na wfzyft- 
kich godzinach, y co rok odprawował dziefięć dni rekol- 
lekcyi. 

W domu iegó wfzyftko fię odprawowało tak regularnie, 
iak w Klafztorze. Wftawano rano oiedney godzinie, yod- 
mawiano nabożeńftwo poranne w fpołeczności, fuchali 
wfzyfcy codziennie Mfzy S. fiadano do ftołu, zażywali 
rekreacyi fpolnie; y rofchodzili fię do fiebie według godzin 
rozporządzonych. A dla odięcia Duchownym wfzelkiego 
pretextu do trzymania przy fobie chociaż y raybliżfzych 
krewnych płci białogłowikiey, niechciał fobie pozwolić tey 
nawet pociechy, aby Ma'ka iego miała ftawać w domu Bi- 
fiupim, gdzie fam mielzkał, Dworu wielkiego nie chował, 

nie 
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nie maląc tylko dwoch Kapelanów, dwoch fłufznych Dwo- 
trzan, z ktorych ieden miał zlecenie przyjmować przycho- 
dzących, y w prowadzać ich do Bwiętego Bllkupa, fam zaś 
nie miał: tylko jednego lokaja do ufług pofpolitych, dru- 
giego do kredenfu, átrzeciego do uprzącania Pokołow, y 
przeltrzegania ochędoftwa w Domu. ` Stoł iego był bardzo 
pomserny, bez żadnego zbytku, czytano zawfze dọ ftołu: 
aż do połowy obiadu potym fię zabawiano . rozmową iaką 
przyjemną poboźną, y do zbudowania fazie u 98 

"Dla wprowadzenia reformy obycząiow między ludem 
Dyecezyi (woiey, zaczął od polkromienia ile można było, 
wfzelkich zbytkow, y okazałości igrzyfk, y uciech publi- 
cznych, nakazał aby Nayświętfzy Sakrament był wyftawio= 
ny pod czas dni Zapuftnych, miewał fam kazania w te dni 
zgorfzenia y rofpulty; A przez ten fpolob odwiodł wiele 
olob od uciech zakazanych, ktoremi fię pod ten czas zwykli 
ludzie zabawiać, Rozkazał aby codziennie bywały Ka 
thechizmy w Poście, 4 co Niedziela y Swięto przez cały rok. 
Poftanowił aby Bencficya rozdawane były przez konkurs,jdla 
examinowania, y wybrania Xięży tych kterzyby byli nay- 
- fpofębnicyfi do urzędu Pafterikiego, W prowadził na ro- 
|  żne mieyfca Braftwo Nayświęt(zego Sakramentu, dla zachę- 
cenia, y utwierdzenia Katolikow w Wierze o tey Taiemni- 
cy, przeciw błędliwym zarzutom Kalwińfkim. Zgromadził 
iako nayprędzey Synod Plebanow Dyecezyi (woicy na ktos 
rym wydał Rytuał, o adminiftrowaniu wfzyftkich; Sakra« 
mentow.  * i kot NS l 


Zabiegfzy tedy według możności fwoiey naypilniey= 
fzym potrzebom tey Dyecezyi, wyiechał do Turinu,. dla 
wyrobienia u Xiążęcia Sabaudyifkiego interefu wykorze- 
nienia zgruntu herezyi Kalwińlkiey w Pańftwie iego, á lus 
bo przytomność Francifzka w tym mieście ftołecznym nie 
długa była, iednakże wiele dobrego fprawiła, czego y fa 
RCA C2 Kiąże 
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Xiąże był świadkiem, y chciał go dłużey zatrzymać u fiez 

bie; ale potrzeby Kościoła S gdzie indzicy go ciągręłys 

pozwolił mu tedy X aże odiechać dla ugodzenia icdney 

wielkiey fprzeczki, między Kapirnłą Kathedralną; y Kolle= 

giatą Anneflyifką, iako także dla doiechania do Gexyi pro= 

fic Xiążęcia Bellegarda, ktory tam miał kommendę Krole- 

wfką, aby do fkutku były przyw iedzione Edykca otrzymane 

od Krola, dla przywrocenia Wiary 5, Katolickiey w całey 
tamtey przyległoście 

Dokarał tedy fzczęśliwie. wfzyftkiego czego żądał, tak 
w iedney okoliczności, iako. y w drugiey. W Gexyi zaś 
mową fwoią, y przykładem nawrccił wiele Lufr między 
innemi dwoch godnych Kawalerow należących do Xiążęcia 
Bellegarda, rozgniewało to mocno Miniftrow Kalwińfkichs ' 
y chcąc przefzkodzić dalfzemu pomnożeniu Wiary Kato= 
lickiey, poftanowili życia pozbawić S. Biihupas namowia 
wfzy iednego z pomiędzy. fiebie żeby mu tfuciżny zadała 
Jakoż przywiedziona- była do fkutku ta bezbcżność złośli= 
"wych; ale Bog piaftniąc w protckcyi (woiey, tego świątcbli» 
wego Pafterza, zachował życie iego dla dobra trzody (wos 
iey, wytrzymawfzy tedy S, Bifkup ciężkie boleści od zada- 
ney truciżny, ozdrowiałzupełnie, y wynalazł w tey famey 
złości nieprzylacioł fwoich, nową pobudkę, y fpofob do pra- 
cowania z pożytkiim około ich nawrocenia, oświadczając 
im wielką niłość, dobrodzieyftwami ich obdarzaiąc, zkąd 
zawaięli tak wi: lki fzacunek y ufzanowanie Wiary $. Kato» 
lickiey; że na koniec fami ią przyięli, 

Za nawroceniem tych nayznaczrieyfzych Miniftrow, naa 
ftąpiła wielka liczba wfzelkiego Ranu ofob przyjmujących 
Wiarę 5. w tey całey przyległości Gexyi, A lubo naucza- 
nie beretykow nawracalących fię zabierało mu wiele czafn, 
lednakże gorliwość jego pobudziłą go do pracowania pod 
ten am czas, około reformy iecdnezo Opactwa, gdzie Za- 

konnicy 
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konnicy y Opat podlegli będąc Stolicy A pofłolikiey, trzy- 


mali że Bifkupi nie powiuni byli miefzać fię do nich, ani 


> wdawać fię w poprawę ich nierządow. . Przyiął tedy na fies 
bie S: Filiup tę fprawę tak trudną, y dokazat tego fzczęśli» 


wle w krotkim-czafie, że karność zakonna pięknie zakwi- 
tnęła w tym domu, y utrzymuie fię po dziś dzich z wielkim 
zbudowaniem wfzyftkich. 

Ledwie zakcńczył to dzieło, tak znaczne, aż oto poda- 


le mu fię okazya do nowey pracy niedaleko tegoż Opactwa. 


To ict iż gwałtowna powodź w tamtych ftronach panuiąca 
oderwawfzy wielkie fztuki kamien’ od gor fkaliftych, ktore 
fgadaiąc zlmpetem na doł wiele Domow obaliły, w kilku 


- wfiach poblizfzych, przytłukły znaczną część ludzi, y by- 


dła w tamtych mieyfcach. Nafz świątobliwy, y pełen lito- 
ści Pafterz dowiedziaw(zy (ię o tak ftrafznym przypadku, y 
fpuftofzeniu, pofpiefzył tam natycamiaft y pod fame owe 
rozwalińy fpuściwfzy fię, gdzie przyc'śnieni ludzie bez ża- 
dnego ratunku, famey tylko oczekiwali śmierci, ftarał fię 
ratować ich Dufze, opatrzyć im wfzyfikie potrzeby do ciała 
należące, á nie kont.ntuiąc fię tą pociechą ktorą im przy- 
niofł fam cfobą fwoią, otrzymał ielzcze y ziednał dla nich 
od Krola Francufkiego, uwolnienie od.wizelkich podatkow 
na lac dwadzieścia. 

Dyecezya iego będąc w ten czas w tak fzczęśliwym ftad 
nie, że mogł na kilka Niedziel z nicy wyiechać dla dogo« 
dzenia nalegalącey prożbie całego Parlamentu Dywioneńs 
fkiego w Burgundyi, ktorzy go ufilnie profili aby do nich 
przybyć raczył na kazania Foft: e, ziednawfzy nawet fa- 
miu Xiążęcia Sabaudyilkiego pozwolerie-na to. Poiechał 
tedy do owg» Miafta Swięty Biikup, 4 Błogofławieńltwo 
obfite ktore Bog wylał na te iego prace Ewangeliczne, poka- 
zało oczywiście iż chciał tego Pan Bog aby ten świątobliwy 
Patierz był użyteczny y w obcym Fażftwie, nietylko w 

Tie , fwo: 
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fwojey Dyecezyi. Jakoż gorliwością (wolą, nauką, y przy» 
kładem, (prawił znaczną odmłanę obyczaiow we wizyftkich 
ftanach Ludzi owego Miafta kwicnjcego. Ten żarliwy Kas 
znodzieia, iako prędko zchodził z Ambony, zaraz bez wy: 
tchnicla po tey pracy, zafiadął w Konfefiyonale fłuchaiąc 
fpowiedzi wlzyltsich bez żadnego braku w olebach, ktorzy 
przychodzili do niego; zkąd wyfzedlzy nawiedzał znowu 
Klafztory rożnych Zakonnice, ktore go zaprafzały na rozmo« 
wy Duchowne, pragnąc ffuchać zbawiennych nauk iego; 
refztę czafu_trawił na ciefzenieu chorych, ratowaniu uriea 
ralących, kiedy mu znać dano że ię gdzie znaydowali, albo 
też na $ wiątobliwey rozmowie z temi, ktorzy przychodzili 
do niego wziąć radę iaką w rzeczach dofumnienia należą. 
cych» przyimuiąc każdego do fiebie bez źadney trudności. . 
- W ten czas to właśnie nafz Swięty Bilkup zabrał znaio- 
"mość z Panią de Chantal, ktora u uyślnie z echała była do 
Diwionu dla fłuchania kazań iego, á pobożność iey wielka 
w(parca radą y nankami tego świątobliwego wodza tax o- 
świeconego od Boga. wydąła aż do czałów nafzych tak obfi» 
te owoce w Kościele Bożym. ~ Pak 
Wyiechał z Diwionuzoftawiwfzy całe Miafto napzłnioą 
ne zbudowaniem,y ferca wlzyfkich wikroś przenikaione pra- 
wdami, ktore opowiadał, oraz y przerażone żalem z oddaa 
lenia iego ztamtąd, Przyiechawizy do Anńefiium, z wiel- 
ką pociechą (woią wfzedł gruntownie wzamyfły iednego 
Opata ktory, mu fię zwierzyt intencyi (woiey, iż chciał wy- 
rugować rozwiozłość panuiącą między Zakonnikami fwemi, 
dopomogł owemu Opatowi do tego ze wfzyltkciy możności 
fwoley, y otrzymał u Klemenfa VII. Buile Papielkie dla 
wprowadzenia do Opactwa O3, Felantynow, na mieyfce 
dawnych Maichow, iakoż pomienione Bulle wzięły {kutek 
fwoy, za ftaraniem S. Bifkupa, 4 dawnym Maichom wyzna» 
czono penfye przyzwoite dla ich wyżywienia, y uftąpili z 
po micnionego Opactwa, w” tas 
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Gtafanie ktore S. Bifkup miał około tego dzieła nie prze- 
fzkodziły mu do odprawienia wizyty w Dyecezyi fwoiey; 4 
| ta wizyta była bardzo pracowita, tak dld drog ktore pomię= 
dzy gorami y fkałami były bardzo przykre, 4 mieyfcami 
lodem y śniegiem tak zawalone; żć ñawet piefzemu czło» 
wiekowi ciężko było przechodźić, iako też y dla tego że 
ludzie tameczni miefzkania fwoić maiąc niedoftępne dla 
tych ktorzyby im naukę zbawicnną dawać mogli, zdziczeli 
byli | y w niczym mieumieiętni, ani żadney znaiomości nie 
maiący w rzeczach do zbaw'en'a potrzebnych. ‘Ale nie by- 
ło mieyfca tak niedoftępnego, gdzieby ten gorliwy Pafterz 
nie dofzedł, nie znaydowało fię człowieka tak dzikiego, kto- 
regoby dobrócią (wolą nie pozyfkał, ani tak nieumieiętne- 
go ktoregoby fam nie nauczył wfzyftkich Artykułow Wia= 
ry Świętey y prawd Ewangelicznych potrzebnych do zba- 
wienia, 

- Mufiał iednak przerwać tę wizytę fwoię dla kazań Poz 
fnych na ktore był zaprofzony do Kamberyaku ftołcczne= 
go Miafta tego Pahftwa gdzie wielka liczba nawroconych za 
dego pracą y fiaranicm, tak Herctykow, lako y grzefznikow, 
dopełniła radości ferca iego ktorą miał zpoiętności y po- 
wolności owego ludu w rozwalinach y iafkiniach niedoftę- 
pnych miefzkaiącego; lecz gdy fi; wybierał powrocić w 
tamte trony dla kończenia wizyty fwoicy, dano mu znać że 
Xiąże Nemurfkie maiąc iakąś urazę do Xiążęcia Sabaudyi- 
fkiego zabierał fię z woyfkiem do oblężenia Miafta Anneffi= 
um. Swięty Bifkup, uważaiąc że dobry Pafterz nie powi- 
nien opufzczać trzody fwoicy w tak żałofney y okropney 
okoliczności po(piefzył iako nayprędzcy do owego miafta, 
pragnąć gdyby można zafłonić fobą famym od wfzelkich 
niefzczęśli wości y n ebefpieczuńftw wfzyftkich obywatelow 
tamtecznych, y wefpoł zludem dać tę pociechę Monarfze 

| fwemu, przez pokazanie dowodow ftateczney wierności ku 
| niemu. 
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niemu. Lecz ledwie tylko  podftąpili nieprzylaciele pod 
Miaito, zaraz Xląże Pedemonte kie polpielzyw(zj z woytkiem 


- íwoim odpędził ich, y ofwobodzit z oblężenia wfzyltkich ` | 


obywatelaw, á Swięty Bilkup wyiechał dla kończenia za« 
, „czętey wizyty, 28% M * 
Zapowrotem fwoim w Roku 1607. napifał (wolą ręką, y 

do druku polał kfiąż<ę. ' Przeił 


„infzych Dyecezyach y na rożneięzyki przetłumaczono. Zaa 
łożył w Anae Tiun Szkoły publiczne aż do Filozofii, Teo- 
logii» y nańk Prawa, 4 że nauki f} (zkodliwe bez pobozno- 
ści dla tego fundował tegoż czañı Seminaryum żeby młodzież 
duchowna zafmakov awfzy (obie caotę y ugeunacowaw(ży fig w 
pobożaości, (tata fig (pofob1a do for nowania potym dru- 
gich, y zaprawiania ich do'cnot, nauką (woą, y przykta. 
dem dobrym. AOR: 
P lność iego, y przezorność w rzeczach przyfzłych, nie 
przefzkadzała mu Dynaymniey dozab eżen:a złćemu ktore 
fig trafito w czalie, Wyjechał zatym relztę Dyecezyi (woz 


„ley wizytować aż ku Szwaycarom, gdzie przez trzy lata ba» | 


wiąc, przywrocił Katolikom trzdzisści y trzy Parafii, ola: 


dziwfzy w nich Plebanow nauką, y cartą zalzczyconych, 
Prica zaś jego y ulilność z ktorą nauczał lud taneczny była | 


tak fzczęśliwa, że w całey tey okolicy glzie nie zaltat Swię- 
ty Bifkup y fa Katolikow, A przy odieździeiego, nie znaye 
dowało fię y fto heretykow. 

Powróciwfzy potym do Ann flium, by? profzony od wie. 
lu Pańftwa, á naw.t y ol famego Krola Henryka IV. aby: 
wydał na Św atto książkę pokazulącą iawnie że pobożność 
nie do famych tylko Duchownych należy, albo do ofob od- 

* dalonych od świata, ale przyzwoita iet wizyfikin ftanom 

na świecie zoftaiącym, iako też na urzędach, y u Dworu 

będącym, Więc gorliwość święta ktorą pałało T 
rotlie 


rogi dla fpowielnisow, 
ktore fą tak pożyteczne, że ic potym wyda wano, w wielu . 
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brótliwego Pafterza ku pożytkowi wfzyftkich tak znaczniey - 
|- fey kondycyi iako y pomierncy, przywiodła go dotego, iż 
prędko potym wydał książkę, pod tym tytułem Droga do.ży: 
eia pobożnego, Nazwana imieniem Filotea, , To zacne dzieło 
było przyięte z wielką pociechą, y. ukontentowaniem pó: 
wfzechhym, tak od Duchownych,iakojy od świeckich ludzi 
każdego ftanu, y kondycyi, że w krotce potym lak fię tylko 
pokazała na w/zyftkie prawie ięzyki przetłumaczona zoftą+ 
ła. Zazdrość iednak wzbudziła niektorych do przeciwie= 
nia fię tey kfiążce, nawe: Zakonnik ieden publicznie maiąc 
kazanie przed. zgromadzonym w znaczncy liczbie fiucha« 
czem ganił ią ufzczypiiwemi iłowami, y miał tyle śmiałości 
palić ią zaraz przy wlzyftkich. . Świątobliwy Bifkup' zaio 
tę obelgę z cierpliwością przedziwną, niechciał nawet uwa« 
Żac na ochydę uczynioną godności Bifkupiey: obawialąc fię 
(aby fzukając fatysfakcyi, nie przymiefzał fię do tego iaki 
_ wzgląd włafney oloby iwoiey, zoftawał tedy, w milczeniu nic 
nie mowiąc, ani czyniąc na obronę fwoię. Cokolwiek tylko na= 
m erii o tym w Prze nowie(woiey infzey księgi ktorą potym 
wydał pod tym tytułem Traktat Miłości Bofktey, y to lefzcze 
nie moai o tym tylko fpofobem takim, ktory iawnie poka» 
“auie że mitość włafna cale w nim obumarła była, y że iea 
dyny cel y koniec ktory fobie zakładał we wfzyftkich (pra - 
wach fwoich, ten był zbawienie Dufz, à nie fzukanle po: 
chwały od ludzi, k i is ; 
Zazdrość nie natym ftanęła aby jawnie ubliżyć ifawy $« 
Bifknpowi, ale też nadto ujiłowałi iefzcze ofawić go u Pa». 
pieża, lecz Ociec Swięty znaląc dobrze wielką doikonałośćs 
y godność tego świątobliwego Prałata nie tylko nayranicy- 
fzey złey opinii nie przypuścił do myśli (woley, z powieści 
tore o nim donofzóno, ale y owfzem dał mu zlecenie, dla 
ugodzenia Imieniem iego rozrożnienia znacznego ktore (i; 
fato, migdzy Arcy-Xiążęciem Auftryackim, y Arcy Xięiaą 
A D Bras 
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Brabantfką, jako także między niektoremi Opactwamł, y 
Klafztorami Hrabftwa Burgundyifkiego. Co wfzyftko w 
krotkim czafie ufpokoił Swięty Bifkup» z zupełnym ukon- 
tentowaniem obudwuch ftron. Ale daleko więk(zą miał 
trudność w wykonaniu infzcgó zlecenia ktore mu było da- ` 
ne z Rzymv; względem reformy dwoch Opaćiw, á te nie 
tylko że nie były z iego Dyecezyi, ale nawet nie należały y 
do X ięftwa Sabaudyiikiego. - O lak wiele tam mufiał znofić 
fzewrapia, y rapaści od Mnichow zbuntowanych, ktorych 
miał rczkaz Papiefki uiąć w rozwiozłości. Przyfzło do tego 
nawet że ieden między niemi był tak zuchwały iż trzy razy 
z Piftoletu wyftrzelił do Swiętego Biflupa; ale go fam Bog , 
bronił, y zafławiał przeciwko złości tych buntownikow» 
á Pan Bog wzrufzony będąc do miłoficrdz a tą łafkaweścią - 
z ktorą wierny fuga iegoznofił tak fzkaradną złość, dał im 
npamiętanie» y łafkęfzczerego newroceria za Medl tw: mi 
Swiętego Prałata« mzk 

Skończywfzy tę fprawę wylcchał powracaiąc do fiebie 
przez Miafto Belisk gdzie Piotr Kamus Non inat na Bifkup- 
ftwo tamteyfze, zaprofił go na fwoię konfekracyą, co u- 
czynił Swięty bardzo chętnie. á przylaźhń ścifia ktora była 
zawfze między temi dwoma wielkiemi Ludzmi, ftała fię 
od tego czafu tak uprzeyma, y fzczera, iaka fię tylko może 
znaydcwać między Oycem ktory piefzczonym affektem ko= 
cha Syna (wego, y wzaiemnie między Synem pelnym ufza: 
ncwania fercem kochaiącym Oyca (wego, | 

Za powrotem fwoi m do Anneffium odebrał S.Rifkup li- 
fty od Barona de Lux, zapralza 4c go Imieniem Krola Hen= 
tyka IV. aby iechał do Gsxyi, dla daoia mu pomocy w 

rzywroceniu Plebanow, ktorych Hererycy byli wyznali z 

wielu Parafii nie trzeba było więcey dla pobudzenia żar] - 
wości S- Fafterza, do wyiechania natychm aft w tę podroże 
Ale rzeka Rodan wylawfzy znacznie zbrzegow fwoich po- 


trzeba było albo czckać ażby opadła, albo też wydać li na 
SPACE) NiCDES 
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niebefpieczehftwo, chcąc przez moft Geneweyfki przeiechać 
czego Aie można było uczynić chyba przez famo Mialto całe 
jadąc od końca do końca. A że mu fzło o to aby iako nay- 
prędzey przywrocić Trzodz e fwoiey na wielu mieyfcach 
Pafterzow wygnanych, ktorych oddalenie mogłoby ich zgu- 
bić w kilku dniach, odważył fię tedy iechać przez (rzodek 
Miafta Genewy, gdyż miłość przewyźfzaląca wfzyltkie prze- 
fzkody nayciężfze do zwyciężenia: fprawiła w nim, iż mie . 
* uważał natak oczywifte niebefpieczeńftwo, ludzie iego fu- 

żąćy bardzo fię lękali o niego; ale fam Swięty Bifkup nieu- 
Rra(zony bynayimniey,uzbroiwfzy fię mocną nfnością w Bo- 
gu, wzywa 4c iego ratunku y oświecenia "w tym, iechał 
śmiało do Bramy miafła Genewy. Oficier ktory był na us 
rzędzie przy Bramie, (pytał go, ktoby był. odpowiedziat 
Swięty z (pokoynością umyfłu przedziwną, y befpieczeń- 
ftwem cudownym w takiey okoliczności, że Był Bifkupem 
tego micyfca. Oficier ow nie uważając godności uczędu W 
ktorym fię być odezwał nafz Swięty,y nie mogło mu przyjść 
do myśli, żeby Biikup-Geneweyfki miał fie podawać w ręce 
tych'ktorzy tym Miaftem rządzili, przepuścił gowolno ze 
wfzyftkiemi ludzmi iego ftużącemi:. jechał tedy daley przez 
całę Miafto aż do drugiey Bramy, przez ktorą trzeba było 
z mialta wyiechać; ale ią zaftał zamknioną, bo nadchodzi= 
ła godzina kazania Heretyckiego, á zwyczaynie nie otwie« 
raią nigdy Bramy przez ten wfzyltek czas poki trwa kaza- 
nie. Mulat tedy Swięty zatrzymać fię tam y czekać przez 
dwie godziny: na otwarcie-owey Bramy, nie czuiąc iednak 
nayminieffzego poru(zenia boiaźnii pod ten czaś, ale co lu- 
dzie icgo przyjechaw(zy iuż z nim do Gexyi nie mogli fig 
Obasczyć, ani przyjść do fie»ie z przetrachu ktory ich opa- 
nował w Genewie. Otworzono zatym bramę, y nalz od. 
R. miy wyiechat z Miata tak łatwo; lako do niego 
wiechał, 


D2 Barog 
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Baron de Tux dowiedziawfzy fię otym ktorym traktem | 
'przyłechał S. Bifkup; nie mogł fię wydziwić jego odwaczę, ` 
ale też oraz przyznawał mu niebaczncść na ficbie, y zbys 
tnią śmiałość, na co Swięty odpowiedział mu fzczerze, że 
‘ma ac ufność mocną w Bogu, możemy dokazać daleko wię» 
kfzych rzeczy. ko 
Cud ktory Pan Bog świeżo uczynił dla Francifzka w 
Genewie, był iakoby zadatkiem owych przedziwnych dzieł 
ly fiutkow, ktore miał fprawić przez niego, w Całey tey 
- przyległości Gexyi; albowiem Plebani zaraz byli przywroce= 
'ni na Farafie fwole, Predykanci zoftali przekonani o błę= 
dzie fwoim, y wielka liczba infzych ofob nawrociła fig do 
'Wiary Swiętey+ JBA; 
| Ta odważna akcya ktorą uczynił Francifzek, była zaie. 
fte wielkim dowodem dobrego Pafterza. ktory kiedy potrze. 
ba tego wyciąga powinien y włafne życie łożyć za Owieczki ` 
fwoie. Ale coż może być tak świętego, czegoby zazdrość 
złym tłumaczeniem nie zaraziła? Chciano tedy ufilnie wy- 
perfwadować Xiążęciu Szbaudyifkiemu, że nie darmo Biflup — 
Święty podał fię tak śmiało na n ebefpieczeńftwo tadąć przez 
Miafio Geneweyfkie; do'Barona de.Lux, gdyż chciał przez ` 
to dać dowod fwego przywiązania ku Henrykowi IV. Kro» 
lowi, traktuiąc z Namieftnikiem iego, o Prawie naywyże 
frey władzy ktore w tym Mieście mieli przed tym Bifkupi 
Gencweyfcy; z intencyą ufłąpienia tego Frawd fwego Kros 
lowi pod pewnemi umowami, WĘG NE 
/Takowe powieści lubo bez żadnego fundan'es'u, mogły 
by mieć iaki pozor podobieńftwa przeciwko innemu. ktore= 
oby w'errość nie była tak dowodna jako rafzego Sw iętegc: 
Jednak cokolwiek to uczyniło nie dobrey opinii o Franci= 
faku Salezym w umyśle Xiążęcia Sabrudyifkiego: Dowiee 
'dziawłzy fię o tym S. Bifkup za powrotem fwo m do Anne'4 
Gum, gdy mu przynicfiono Dekret venatu U a: 
„i odbie= 
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'6dbieraący mu dechody iego Bifkupie; z przyczyny tego 
fałfzywego udania. Odpowiedział bez .naymnicyfzego pos 
qufzenia temu famemu Officyerowi, który mu go przynioff. 
Ze dziękuie Paru Bogu za toy iż dopujzCZarac aby byt ogot cory 
z dobr doczefnych, daie mu do poznania prZEZ tos że. B'fkup pos 
minien być cale Duchownymą nie majac nic Ziemfkiego, 

Ale jako pofpolicie naylekfze powątpiewanie o włerno< ; 
ści Bifkupa ku Monarfze fvemu, jeft zawfze z wielkim 
zgorfzeniem, wyłechał za tym S.Pafterz do Dworu: Xiążęa 
cia, aby fię z tey potwarzy miewionie na niego włożoney 


| cgł ufprawiedliwić, co złetwością dokazał, gdyż Xiąqże 


olen fzacurku y ufzanowania ku niemu. znejąć dobrze-ie< 
go fzczerość, wierność y męft wo fergay tym bardziey go ic- 
frcze cctąd zaczął kochsć y poważać; wielkim gniewem 
chrufzcny będąc przecwko złości potwarcow legos 
Roku 1610- w dzień Popielcu Matka Świętego Bifkupa 
wpadła w Apoplexyą; ale miał tę pociechę iż dn em przed 
tym w fame oftatki zapufne wyfuchał iey fpowiedzi dożys 


| wotn'cy gdyż był zawite (powiednikiem icy zwyczaynym, 


jednakże iako patura y wrodzony affekt nigdy n'e umiera, był 
żywo tknięty na fercu tą żałofną nowiną. Pobiegł tedy 
czym prędzey do chorey y miał ię pociechę fłyfzeć ią mo- 
wiącą, za obaczepiem gos ah umieram fzczęśliwie y z więlą 
kim ukontentowaniem na ręku Syna mego kochanego potym 
dawfzy mu Błogofławieńft wo Macierzyńfkie :z obfiremi. żys 


/czliwcściami, dokończyła świątobliwego życia (wego» 


Naypierwfza była Pani de Szantal, do ktorey S. Bifkup 
pifał if pełen zbudowania, z deniefieniem icy tey żałolney 
nowipy,oraz wyrażeniem zupełnego poddańftwa fwego nay- 
świętfzey woli Bofkicy wter okoliczności. A znalącdobrze 
gruntowną pobożność y cnotę tey Damy przytym wielką ley 
żarliwość chwały: PanaBoga wyfoki dowcip w ofobie iey y to 
wfzyftke co mubyłopotrzebnega do wykonania zaoyfłufwego 
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w poftanowienu nowey kongregacji płci Bi ałogłowfkiey na . 
pożytek Kościoła Świętego. - Jego tedy iedyna Incencya by- 

ła w poftanowieniu. tego Zakonu, aby miały belpieczne | 
f(chronienie w nim te Dufze ktore dla podefzłych lat, albo 
fłabości ciała, lub niedoftatku dobr doczefnych, nie mogą 
mieć przyftępu do infzych, Klafztorow oftrzeyfzych. Dla 
tego niechciął obciążać ofob witępuiących do tey Swiętcy 
Kongregacyi źadnemi oftrościami nadzwyczaynemi, będąc 
zupełnie w tym wyperfwadowany, żeumartwienie włalney 
woli iet naywiękfzą, y nayprzykrzeyfzą furowością dla na. 
tury, A przecię to ielł rzeczą naypotrzcbaley(zą Dufzy, y nay- 
przyiemnieyfzą Panu Bogu; y że dość częfto trafia fię, iż - 
naycięż(ze umartwienią ciała, olłabiwfzy mocno fiły, nieue 
fkramiaią przecię bynaymniey. porywczości umyfia, yna- 
. miętności złyche ; 

Nayp erwfzy zamyft 5. Bilkupa był ten, żeby Dufze zo. 
ftalące w tey kougregacyi, nieczyniły tylko śluby profte, á 
. polkończonym Roku Nowicyatu, y uczynioney Profeflyi, 

zeby wychodziły nawiedzać chorych, y użyć im, ale przy» 
ftat na zdanie Arsybifkupa Lugduńlkiego Dyonizyufza de 
Markmon ktory dla wielu fufznych przyczyn radził Swięe 
temu Bilkupowi, aby ta kongtegacya obrocona była w , 
Zakon. 

Zwierzył ffę tedy zamyfłu (wego Pani de Szantal; ta 
świątobliwa Dufza chwyciła fię tego z niezmierną radością 
ciefząc fię że iey Pan Bog zdarzył okazyą do pracowania o- 
koło tak wielkiego dzieła pod rządem tak oswieconego Wo. 
dza, iaklm był 8. Blikup Geneweylki, - Pofłanowienie tedy 
kongregacyi pod tytułem Nawiedzenia Nayświętf(zey Ma- 
ryi, Kało fi; w Anneflium w Uroczyftość Troycy Przenay= 
świętfzey, dnia 6, Czerwca Reku 1610; 4 Pan Bog wylał 
tak obfite błogofławieńltwa fwoie na ten Zakon, że w Ro. 
ku 1665. Kiedy ftanęła Kanonizacya Swiętego Fundator, 

; racho- 
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| chowano iuż Klafztorow tego Zakonu, w rożnych“ Pan- 
| fiwach y Kroleftwzch całey Europy, fto trzydzieści. 


Nowe pomrożenie fłarenia ktcrego wyciągał pos, Bi. 


| fupie poczynaiący fię Zakons oraz y prace Pefterfkie. ktore 


podeymował bez przefłannie dla dobra owieczek fwoich, 
przyprowadziły go czafem aż do firaceniia fit; ale co tafka, 
wość lego, y miłość ku Dufzom nie była nigdy umnieyfzo= 
na, ani żarliwość iego o zbawienie ich bynaymnicy nie by- 


| ła ofłabiona, Zafiadał w Konfeflyonale każdcgo momen= 


tu kiedy mu znać dano żego potrzebują, Nie wymow ł fię 
nigdy z kazania ile razy go profzono chociaż y codzień tra- 
fito (ię czafem, nawiedzał chorych, o ktorych tylko dowie= 
dział fię; że potrzebują rarunku doczefnego, albo pociechy 
iakiey na Dufzy, y opstrywał ich potrzeby według mo- 
żności (woley, iednym ffowem miowiąc. znaydowano zawfze 

| dawnego Bifkupa w ofobie nowego Fundatora Zakonu.” 
Te w włal(ney Dyecezyi fwoley znakomite zabawy, y 
| prace, nie przefzkadzały mu do podjęcia fię y w infzych 
Dyccezyach pracy Kaznodzieyfkiey, gdyż Parlament w Gra. 


a | cyanopolu fłyfząc go każącego pod czas iednego pofu, zas 


profili go znowu na drugi polt w Roku 1617. otrzymawfzy 
| nawet fami pozwolenie od Kiążęcia Sabaudyifkiego Monar- 


| chy iego, na wyiechanie z Dyecezyi włafney. To żądanie 


Parlamentu -Gracyanopolikiego nie było bez ofobliwego 
tozrządzenia Opatrzneści Bofkiey ktora Kościołowi Swięte« 
mu chciała opatrzyć przez Francifzka leden z nayznaczniey= 
| fzych pożyckow; albowiem znaydowało fię w Delfinacie wiel. 


| ka liczba Miniftrow Heretyckich ; gdzie był Gubervatorem 


| całey tey Prowincyią y Namieftnikiem Krolewfkim Xiąże 


_ | Lezdygier, y uważano go iako naypierwfzą Głowę, y naye 


|mocnieyfzą podporę Sekty Kalwińlkiey, na ktorepo nawro= 
|ceniu bardzo wiele należało. Przylazd zatym Franci(zką 


„ | do Gracyanopolu wzbudziwfzy na nowo złość y nierawiść 


Here; - 
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Heretykow; potwarzy, obelg „ y napaści ftrafzne powfały” 


przeciwko nić mu, Ale nic to wfzyfłko nie mogło odra- 
Zić ani uftrafzyć bynaymniey S. Bifkupa. Miewał tedy kad 
zanie zzwyczayną fwoią łagodnością, y Darem ofobliwy ra 
łafki Pana Boga, ktora mu była dana, tak dalece iż ieden 
ftawny Minifter Predykaac 'będąc na kilku kazaniach iego 


nawrocił fię do Wiary Swiętey Katolickicy, nawet fam X14= - 
że Lesdigier fiuchaiąc niektorych kazań łego tak był mocno | 
tkńięty że go zaprafzał dość częfto do liebie na prywatne | 


rozmowy, w czym go chętnie kontentował Swięty Biikup. 


A lubo wielki pożytek odnolfił Xiąże z iego mauk, jednak | 


iefzcze w ten czas nie nawrocił fię. śe 
Miniftrowie y Predykanci Kalwinfcy obawialąc fig nie- 


pomyślnych fkutkow dla fiebie z tych prywatnych rozmow | 


- S. Bifkupa z Xiążęciem, ufiłowali wlzelkim fpelobem prze« 
fzkodzić cemu, dla tego rozrzucali wlzędzie pifma fwoie 
fzkaluiące Swiętego, ofławialąc go za fał(zywego nabożui- 
Ka, y zwodziciela; ale ta ich złość nie miała żadnego fku- 

„tku, Gdyż Xiąże Lefdigier pełen (zacunku y ufziauowanią 
ku Swiętemu Bilkupowi, uprofił go, że fię obiecał ziechać 
do Gracyanopolu na kazania Potne w Roku naftępuiącym 
1618. Czynłiąc ma pewną nadzieię zupełnego nawrocenia 


fwego, ieśliby przyłechał. Jakoż dotrzymał ob'etnicy fwoa | 


jey S. Bifkup, y miał tę pociechę widzieć do (kutku przy. 
wiedzione pragnienia {wole w ofobie Xiążęcia Lesdigier, 
ktory w rękach iego wyrzekł fię błędow twoich, y powro- 
cił na łono Kościoła Swiętego. 

Tak wielkie, y fłynące wfzędzie fprawy, y czynności 


Świętego Francilzka z iednały mu u wfzyftkich wicikie po- | 


fzanowanie, á mianowicie u Dwory Sabaudyifkiego, Kiążs 


‘fam iako Monarcha icgo, chcąc zafzczycić wfzelkim {pofo si 


bem ffawne pofelftwo, ktore wyrab'ał do Krola Francuikiex 


-go Ludwika XIII, o Krolewnę Kryftynę Sioftrę Monarchy, - 


ftaraląc 
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ftaraiąe ię o nię w Małżeńftwo dla Syna fwego Xlążęcia 
Pedemonitikiego, wyfyłaląc «w tym Pofeltwie Syna fwego' 
młodfzego Kardynała Sabaud; ifkiego przydał mu Świętego 
Bilkupa, iako zafzczyt fzacowny Pańftwa fwego, aby z Kar- 
dynałem iechał do Dworu Francufkiego, co wypełnił $wię= 
ty w Roku 1ór9 «. ż K j 

Jak tylko ftanął w Paryżu zaraz poczęli fię do niego ci- 
fnąć gromadą wielką dawni Przyjaciele iego,znalomi, y in- 
ni ktorzy pragnęli tego fzczęścia poznać fię znim, y ledwie 
mogł wyftarczyć dać nkontentowanie wfzyftkimprofzącym' 
„go. ledni o kazania drudzy o rozmowy prywatne, inni O 
Ruchanie ich fpowiedzi, dla ufpokoienia fnmnienia fwego, 
wfzyftkim fię chętnie ofiarował, ftaraiąc fię każdemu dogo* 
dzić, nieomiefzkuiąc przy tym nawiedzać kochanychCorek 
fwoich Zakonnic Nawiedzenia, ktore nie dawno byt 
wprowadził do Paryża iednak nie mogły fię z nim tak częfte 
widywać lako fobie życzyły: á to dla wielkiego nacifku in- 
nycb garnących fię bez przeftannie do niego. A 
-" Slub Krolesny Francutkiey z Xiążęciem P'emontfkim 


odprawił fię z wfzelką okazałością z wyczayną narodowi 
Francufkiemu w tak wfpaniałych Ceremoniiach, Krolewna 
nowo zaślubłona maiąc ofobliw(ży.wzgląd na 8 Bifkupa, o 
fiarowała mu wyfoki Urząd, chcąc gouczynić naypierwfzym 
Kapelarem Dworu fwego, ale zważywfzy S. Bifkup że ta 
godność nie mogła fię zgodzić z obowiązkiem ktory miał 
pilnować trzody [wojey w włafney Dyetezyt, podziękował 


wanie z wielkim ufzanowaniem, Y ofwładczeniem winrey 
wdzięcznośći tey Monarchini ktora jednak życząc fobie 
ufilbie mieć naypierwfzego między urzędni kam Ducho* 
woemi Dworu (wego, Prałara: takiey godności y Swiątobli= 
wości iakim był Francifżek , ofiarowała mu' tycuł nay- 
pierwfzego kanclerza Dworu fwego;, uwalniaiąc go od pd 
winności, odprawiania tego urzędu. 

Zbraniał fię iefzcze bardziey przyiąc koadiutoryi na 

E ArTcyz 
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Arcybilkupftwo Pary (kie, ktorą mu ofiarował Imieniem Kroi 
lewfkim, [an Paweł Gondy Kardynał y Arcybitkup Paryfki 
perfwaduiąc mu ufilnie pomieniony Kardynał, pokazniąc 
iak wiele dovrero może uczynić na Chwałę Pana Boga w 
naypierwfzy m Mieście Krolefiwa Francufkiego, Jednak to 
wizyftko było bez fkurku, gdyż tem świątobliwy Pafterz 
wierny kochaney Oblubienicy fwoiey, ktorą nazywał Ko- 
ścioł y Kathzdrę Geneweyfką; uznał za rzecz niefufzną os 
puścić ią chociaż ubogą, dla wzięcia infzey bogatfzey. Por 
dziękował tedy Królowi, za oświadczenie mu tak wielkich 
dowodów łafk. fwoich, y dobroczynności ktorych uznawał 
fię być cale niegodnym, y powrocił potym do Sabaudyi, na 
miefzkanie do Anneflium, 

Za powrotem fwoim dowiedziawfzy fię że ludzie tego 
zawiaduijący interefami domowemi, pozaczynali wiele 
- fpraw Imieniem iego; te wfzyftkie prędko poufpokaiał das 
rował jednemu Szlachcicowi wizyfiko co mu Dekretem pra- 
wnym przyfądzone zapłacić w niebytności Świętego. A ia- 
ko rozumiał iż nie miał żadnego prawa; obrocić na fwoie 
- potrzeby, dochodow z Bifkupftwa (wego, pod ten czaski.dy 
nie ffużył fam ofobą włafną Kościołowi fwemu, dla tego 
wfzyftkie pieniądze zebrane pod czas iego miefzkania we 
Francyi; rozkazał obrocić na 'ałmniny, y na ozdobę Ołta- 
rza pięknemi (rebrami w Kościele fwoim Katbed calnym, 

Jan Francifzek Salezy Brat S. Bifkupa będąc nominowas 
ny od Xiążęcia Sabaudyifk ego na Koadjutoryą Genewey= 
fką, odebrawfzy nato Bulle Rzym(kie, był konfekrowany 
w iurynie pod tytułem Bifkupa Kalcedońlkiego. Przyie- 
chał potym do Anncflium do S. Brata fwego. ktory _powie- 
rzył mu fłarania ofprawach niektorych podzieliwfzy fię z 
nim pracą w rządz.niu Dyecczyą fwoią gotow iednak za- 
wfze będąc przyjąć na fiebie cokolwiek było naytrudniey= 
fzego, Koadjutor wfparty będąc radą; y naukami Swięte= 
80» pracował ipolnie z nim według możności (w oiey. Aw 
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tym Ociec Swięty Grzegorz XV. Litem (woim naznaczył 
Francifzka za Komm tfarza aby iechał do Piemontu prezy- 
dować w Pinerolu na Kapitule generalney Felantynow; Co 


|- natychmiaft uczynił, y roftropnością fwolą przyprowadzi« 


wfzy wizyftko do fzczęśliwego końca, powrocił do fiebie; 
przeleżdzaląc przez Turin. f ; : 
Pod ten czas gdy fię bawił w tym Mieście, ieden znaczny 
Pan zwierzył mu fię w poufałości 'wnętrznych pobudek kto- 
re czuł w f' rcu do nawrocenia wego, 'przyznaiąc fię oraz 
Świętemu. Bifkupowi że fię zawfze fprzeciwiał temu na; 
tchn eniu, nie tak z przywiązania do ofoby iedney „ktorą 
kochał, iako bardziey z boiaźni żeby fię infi zniego nie na. 
Śmiewali gdyby życie odmienił, „Ale nafz Swięty Bilkup, 
dał mu natychmiaft do zrozumienia, iako przez takie uwo- 
dzenie fię refpektem ludzkim ftawał fię niegodnym łafki Aku- 
teczney W hatchnieniu ktore mu Bog dawał z miłofierdzia 
fwego; temi y tym podobnemi ref:xyami łagodnemi zmię= 
kczył (ercę owego grzefznika, przywiodł go do uczynienia 
fpowiedzi dożywotniey. iako także do zaniechania cale fpo* 
łeczności wfzelkiey, nawet .widywania fię z ofobą tą do 
ktorey miał niegodziwe przywiązanie, y oddalenia fię od 
"Dworu do iedney maiętności fwoley, gdzie dokończył ży« 
«ia (wego przykładnego, śmiercią prawdziwie Chrześciąn= 


pod 
" Potym fławnym nawroceniu, za ktorymaaltą piło wiele 
innych. wyiechał S. Bitkup powracaląc do fwoiey Dyecezy!, 


. będąc zaś napożegnanie u Xięłtwa Piemonc(kich, ofiara 


wano mu na prezent Pierścień Dyamentowy wielkiego (za: 
„cunku, ktorego iednak nie przyiąt tylko przez refpekt ku 
tym Monarchom, y z tą kondycyą żeby za ich pozwoleniem 
Wolno mu było przedać go, y cenę iego rozdać na ubogich» 
©  Eedwie tylko ftanął 5. Bilkup w Anneffyum zachodzi 
go zaraz lit z obligiem od Xiążęcia Sibaudylikiego» aby 
przyjechał do Awionu, gdzie tem Monarcha miat fi: wis 
t i E2 Li dzieę 
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dzieć z Krolem Francutkim Ludwikiem XIII. A lIubo hafz ||) 
Święty znaydował fię na ten czas znacznie fiabym, iednak | 
bez żadnego względu na zdrowie fwoie wybierał fię zaraz | 
w tę drogę, uczyniwfzy wprzod Teftamient, dawfzy odpo- 
wiedź z rezolucyą do(konałą na wlzyftko, rożnym ofobom 
zaciągalącym rady iego względem fumnienia, (wego. Był 
także u kochanych Corek (woich Zakonnic Nawiedzenia z 
, ktoremi pożegnanie rozrzewniło wzaiemnie ferca ich oraz 
y Swiętego Zakonnodawce, miał iefzcze oftatnie kazanie 
z nadzwyczayną gorącościąDucha, do kochaney trzod; fwo- 
iey, żegnaląc ią y wyiecbał z Anneflium, całe Miafto pra- 
wie zgromadziło fię było, odprowadza zc go o mile, gdzie 
„odebrawfzy iefzcze Pafterfkie Błogofławieńftwo od niego 
powrocili dofiebie, =- 

Przylechał S. Bifkup do Awionu dniem przed przyby» 
ciem tam Krolewfkim. W dział fię z tym wielkim Monar= 
chą y odbierał od niego zawfze ofobliwize dowody afektu, 
y ufzanowania> maląc y w ten czas długą rozmowę prywa- 
tną znim- W kilka dni potym Krol Francufki wyiechał do 
Lugdunu, y: Xiąże Sabaudyifki, z nafzym Swiętym tamże - 
fię udali za Krolem, 4 że było w Mieliącu Grudnlu, Swiç= 
ty Bilkup znacznie przeziąbł w tey drodze.. A chociaż był 
ztrudzony; y ofłabiony bardzo, przyiechaw(zy do Lugdus - 
nu, miechciał iednak przyląć żadnego Domu wygodnego, 
ktore mu ofiarowano, ale obrał fobie mielzkanie podłe u O. 
grodnika Zakonnic Nawiedzenia. à 

W Wigilią Bożego Narodze ia Krolowa Marya de Medi- 
cis, Matka Krola Francufkiego, obligowała S. Biikupa aby ice 
chał Imieniem iey ofadzić krzyż na założ nie Kościoła Oy- 
„cow Bernardynow, y ztey przyczyny miał tam kazanie, na 
ktorym znaydował fięcały Dwor Krolewiki, nazajutrz Xą- 
że y Xiężna Piemontika oboie fpowiad.li fię przed nim, y 
kommunikowali na Mfzy iego ktorą miał na świtan'u, po 


południu tegoż dniadał Habit Zakonny dwiema R og 
| Za O- 
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‘Zakonu Nawiedzenia, y znowu mist tam kazanie, na tey 
Ceremonii. / Nazalucrz poczuł że mu warok Babiat, ydity 
powierzchowne w ciele uftawały. pokszepiał fię iednak ile 

mogt dla od prawieniaM (zy Swiętey widzień 8. Jana y rozu» 

miał że iefzcze dofyć 'Gł mieć będzie do wylechania z Lug- 
dunu po obiedzie; Ale tak był ofłabiał że lię mufiał poło- | 
| żyć. W kilka godzin potym wpadł w Apoplexyą W ktorey 
miał dofkonałą przytomność zmylłow; ftyfząc głcs mowiąe 
cych do niego o Pani, Bogu y odpowiadaiąc na wfzyftko, 
ciefzył nawet ludzi fwoich domowych, ktorych widział o- 


. | koło łożka (wego płaczących. y prz prafzał ich ieżeli kiedy 


| w czym fę im -naprzykrzył. Na koniec. przyftąpił letarg 
tak mocny, iż wfzyftkie Lekarftwa y fpofoby były bez ża- 
dnego fkutku, dano mu tedy Oley Swięty: y dokończył 
świątobliwego życia fwego. o godzinie 8. wieczor, dnia 28. 
Grudnia, Roku 1622, Dwudzieftego pierw fzego Roku Bi- 
fkupftwa fwego, maląc Pięćdziefiąt y fześć lat wieku fwego. 
Gdy po śmierci exentorowano go dla balfamowania cia- 
ła, znaleziono w nim żołć wfzyftkę obroconą w kamyki, ao 
było oczywiltym dowodem; że ta iego łafkawość y tago- 
dność, godna podziwienia w każdey okazyi, nie była przy- 
miotem wrodzonym naturze, ale fkutkiem wielkiego gwał= 
tu ktory fobie czynił, dla umorzenia w fobie fkłonności do 
gniewu. kB 
| Serce iego było zaniefione do Kościoła Zakonnic Nawies 
dzenia Panny Maryi, 4 Ciało w Bifkupim ubiorze wyftawio- 
ne na publiczny widok, wielki tłum ludzi rożnego ftanu, 
cifnących fię do całowania z ufzanowaniem odzienia iego, 
dotykaiących fię y pocierśiących o ciało S. Paciorki, męta. 
liki, y krzyżyki, ledwie dopuścił przenieść go do Kościoła 
Zakonnic Nawiedzenia, gdzie był położony Ba piękoym y 
| wfpaniałym kacafalku, y zofta” ało tam to S$ Ciało przez 
| dwa dni, pocym do Trumny włożone b: ło.dla przeniefienia | 
go do Sabaudyi, Jednakże za naleganiem wio NA 
i ż ugs 
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Lugdunu Urząd tamteyfży zabronił aby fię nie wazono brać 

z Erancyi cego drogiego Skarbu, pokiby od Dworu Krole. | 
wikiego nis nadfzedł rofkaz z wyraźnym pozwoleniem na 
to. Ale X ąże Sabaudyifki niechcąc ogołocić Pańftwa (wego 
z tey fzacowney ozdoby Reliquii S. Bi(kupa ktory był tak 
wielkim zafzczytem całego Xięftwa Sabaudyifkiego. pofłał 
Krolowi kopią i eftamentu, w ktorym S.Bifkupwy raził wo- 
l4 (woię, aby był pochowany w Annefium w Kościele Na- 
wiedzenia,  Jasoż Krol przez wielkie ufzanowanie, ktore 
miat zawfze ku żyłącemu pozwolił aby ciało iego tam gdzie 
fam Swięty naznaczył było zaprowadzone. 

Wyprowadzenie to ftało fię przez Wikaryulza General- 
nego Arcybifkupftwa Lugduńlkiego w Afyftencyi liczacy 
Duchowicńftwa idącego w Procellyi daleko za Miafto; á 
wfzyfcy Cbywatele po całym trakcieod Lugdunu aż do An- 
neflium ktorędy tylko Ciało prowadzono zachodzili drogę 
od Parafii do Parafii, Przyięte było zatym do Arnefium z | 
wielkim płaczem, y łkaniem Duchowieńltwa y ludu, przez 
Bifkupa Geneweyfkiego Brata Swietego, ktorego fam był u- 
czynił Koadjutorem Twoim. Exekwie odprawiły fię nad Cia- 
łem w Kościele Kathedralnym, á po odprawioney Mfży 
Koadjutor Geneweyfki odprowadził Ciało do Kościoła Za» 
konńic Nawiedzenia, -y pochowano w Grobie po prawcy 
ftronie wielkiego Ołtarza, ZE, 

Podobało fię zaś Panu Bogu ktory ieft przelziwny w 
Świętych (woich, uwielbić zafługi wiernego fługi wego, 
nie tylko przez ufzanowanie, y poufałą ucieczkę ludu doie- 
go przyczyny, ale też iefzcze przez nieźliczonć Cuda wia. 
wić go, ktore pokażuią dowodnie, żeten dobrotliwy Pafterz 
nie mniey ieft użyteczny po śmierci, ako był za życia (wego, 
kładą fięcu niektore wytęte z Dekretu Kanonizacyi iego. 

1 Nitlaki Hieronim Gemin utonąwizy» gdy trapa iego Iuź prze 
gnitego w prześcieradło uwinionego do grobu nie ieno ożył, MECE g 
pod prześcieradła wyciągnąwfzy, y głofem wystawiaiąc Chwałę Święte. 
go Francilzka Salczyufza, powiedział że w tym momcacię ten 5. B.lkup 

j poka: 


ŚSmietepo Franci/zka $alezyu/za 3 
pokazał mu fię świętnoubrźny w Bifkupim raiu, z Twśrzą łafkawą y 
| wipźniałą, wlzyfiek iaśniejący Chwałą, y przydał wiele inizych okolí 
| czności przedziwnych; tego Cudownego wfkrzełzenia (wego. I 
| 2. Klaudyufz Matmon, fiedmioletnie Dziecię ślepo urodzony, „nie 
mogł cale nic widzieć za odprawieniem dziewięciedniowcego Nabożcńe 
fiwa przy Grobie $. Blfkupz, przeyarzał,- y do wzroku zupelnie zdroe 
wego przylzedł, $ 
| ge Joanna Perronella Ewrax plęcioletnia Dzieciná, parálizem zaraz 
Żona, od czego icy nogi aź do pala famego ufchły, gdy iuź zadney nas 
dzieł mie było aby była mogła chodzić, Ociec iey-przy probie S. modląc 
fię za nię ofiarował 1ą, natychmiaft porwawfzy fie nagle owa Panienka 
coikonale uzdrowiona pobiegła prędko do Matki. 

4. Klaodyufz Jaliar także Paralizem złożony od lat dziefiąci, cale 
nic fobą Od nog aż do pala nie władnący, gdy od Matki (woiey do gros 
| bu $.Bifkupa po trzy razy zaniefiony, dla pocałowania z ufzanowaniem 
trumny |ego, za-trzecim razem magle fię ftat zdrowym zupełnie, y od 
tego rzafu fam bsfpiecznie chodził 

-  $.Frźncilzka laPefse wpadizy w rzekę y cale utonawfzy, wrociła fię 
dò życia cudownie tak dalece, że niymnieylzcgoznaku, ktore zwye - 
czaynie woda na tych co utonęii czyni, naciele iey n'ezofłało, 

6. Jakob nazwany Gwidy żadną ciała {wego częścią cale nic niea 
władnący, y za niepodobnego do uleczeniń od wfzyitkich medykow-uż 
znany, gdy wzywał ratunku S, Franciizka Salezyufza otrzymał natyche 

| miaft zupełne zdrowie. ; : 

7: Karol Moteron odurodzeniatak ftrafznie pokurczòny, y pokrzyą 
wiony, że na nim prawie ani poftaci ludzkiey nie znać b;ło, nagle za 
przyczyną S. Francilzka do zdrowia, y do przyzwoitey pofiaci przys 
prowadzony zofiał. 
| Te y inne niezliczone Cudź ktore fię działy przy Grobie Jego, y 
| Da rożnych micyfcach przez przyczynę S. Bifkupa, jako także wielkie 
| ofzinowanie Ludu wfzyftkiego ku Pamiątce Jego.  Przywiodło prawie 

ca e Chrześciańftwo. do proizenia w Rzymie, o lcatyfikatyą Swietego 
Fr ncifzka Salezyufza. Jakoż Informacye do tego potrzebne zaczęte 
za Panowania Innoceutega X. PApicza, 4 zakończono ie za Alexandra 
VII. ktory też Dekret Beats fikacyi wydał dnia 28 Grudnia Roku 16685 
na dziewięć lar przed rerminem zwyczaynym ktory ielł wyznaczony pas 
fpolicie lat pięćdzieligr po śmierci do Beatylinacyi, oloby tsy ktora w, 
opinii świątobliwości z tego świata zelzia, 


Tenże 


40 Krotkie zebranie Zycia 8» Frane! feka Salezyn[za. 

Tenże Ocice 5: Alexander VII. iefzcze przed Papieltwem iadąc Z 
Syenny do, Rzymu ziechał fię w drodzę z 5. Francifz kiem na tenczas pos 
wracaiącym zi Rzymu, ftanęli razem w iedney Aufteryi zfobą, 4 zabra- 
wfzy znaiomosć naíz $. znim w rozmowiesponfałey przepowiedział mu 
Papieftwo. Tenże Ociec S; po śmierci duż S. Franci(zka na rok przed 
Papieftwem fwoim znaydaiąc fię w Muniter. zapadł rám był cięzko w 
chorobę nicbeipieczną, ale wezwawfzy z wielg ufnością przyczyny Ss 
Bikupa, dofkozale ozdrowiśł. Wdzięczność tedy iego, przy tym ufilnie 


| 
| 
| 
| 
| 


nalegaaja y prożby Krola Francykiega, Duchowienftwa, y Parlamen» | 
tow wlzykkich; Jako takze Suplikī Krola Bolikiego, Xiążęciń”gabóu= | 


dyitkicgo, y Bawarikiego, oraz całego zakonu Nawiedzenia Na święt zey 
Mfryi Panny. przy widły go do wydania Dekretu Kanon żacyi dnia 19 


K wiechja Roku 1665. y naznaczył dzićń 29: Styczaia na obchodzenie 


Swięta |ego. f «4 
Swiątobliwa Matka de Chantal była naypietwfzą Promotorką wfzys 
ftkiego co należało do tey Beatyfikacy Ona fáma zb erara pilai, y kat 
zata fpifywać święte (prawy y dzieła życia $.Bifkupa. Stara’ a fe wypro. 
wadzić dowodne świadectwa Cudow, ktore Pan Bog uczynić ráczy! za 
iego przyczyną, dla dokończenia fzczęśliwie tego co przedfię wzięła na 
ufzanowanie pamiątki tego Świętego Męża Bożego, ufiłowała wniść Ww 


Ducha yzamyfł iego, á tea nie ialzy był tylko tarac fię o pożytek Wizy. | 


fikich wiernych zarowno bez braku zadnego, iakicyżekolwiek kondycyt 
byli, y toć iefk dla czego, pracowała Z tak wiej im itaraniem, ufilnością, 
y pracą niewypowiedzianą. około zbierania pilnie litłow 5. Bifkupa, ka. 
zan iego, Medytacyi, Rozmow. duchownych, y iofzych Pifm, aby ich 
wydać ná światto;.dla powfzechnego poźycku Dufze i 
Dofyć lię iuż powiedziało w życiu §.Bikapá, dla dania do poznania 
iakiego ich (zacuaku X iążka iego pod tytułem Drogą:do ŻYCIA poboż nego. 


W zględem zaś Kfięgi Trakratu Miłofci Bokiey, wiemy że niektorzy, Fal. 


fzywi  haboźniczkowie paźaieyfzych czalfow, chcieli w niey znaleść 
maxymy pobłażaiące ich fkłonności. Ale mie ktorzy świątobliwi, y/u; 
czeni Prałaci fprzęviwiaiąc ię w tym, zagrodzili im do tego drogę» lecz 
famo życie Swiçtego, ktorebyło uftawicznym ćwiczeniem fię we wizyt 
kich cnotach, ieft doftateczne dla obaczémia, jakie były pobudki iego 
względem życia wnętrznego, y prawdziwie Duchowaego, ć 
fu właśnie nalezato: w krotkich fłowach opifać życie $więtego 
praacifżka Salęzyśza gdyż ta cała Klięga zamyka w fobie obfzerne wy» 
- razenie Charakteru y przymiotów tego wielkiego więtego dlatego NiE 
nalężycym na miey(cu zabawiać czytelnika przą daniem czego WIĘCEJ» 


KROTKIE ZEBRANIE 
ZYCIA 
JMCIi Kiędza Bilkupa Belley(kiego: 


'An.Piotr Kamuz Bflup Belleyfki pochodził od Mikołaia 
Kamiuzaą Pana Marfilii, od Syna iego Jana nayftarfzego, tey 
| familii Kamuzow w Prowincyi Lugduńlkiey. |; 
| . Urodził fię Roku rygz. nańka iego wielka, y cnota u= 
czyniła go godnym wyniefienia na Bifkupitwo,przed latami 
wyznaczonemi w Kanorach kościelnych do tego Urzędu: 
Jakoż nadztela pewna wielkich ufng ktore oddawać miał 
Kościołowi S. Prałat takiey godności y przymiotow, lakim 
był ten pobożny Kapłan, nie dopuściła nawet czekać fkoń- 
czenia dwudzieftu fiedmiu lac wieku iego, gdyż nie miał 
dopiero dwudzielty fzofty sok, kiedy go Krol Henryk IV. 
Nominował na B'lkupftwo. Belleyikie, Ociec 5, Papież dał 
mu dyfpenfę ktorey potrzebował w tey mierze, y dnia31, 
Sierona Roku 1609, był konfekróowany w Kathedralnym Ko- 
ea fwoim w cym mieście, przez Swiętego Francifzka $ą- 
czyulza, i a RE 

I wyśełalał matychmiaft wfzyftkie powinności (wole z 
ścifłością dofkonatą nauczaiąc fam lud fwoy, pracował oko: 
ło nawrócenia orzefzn kow, y heretyków; był pilny w pora- 
towaniu potrzebuiących, y zawfze ochotny do fłużenia im 
rządżąc z mądrością, roftropnością,y (zozerą prottotą, przez 
co poc 4gał do fiebie ferse y affekt owieczek fwoich, y naa 
był fawy u wfzyftkich. 

A iako był lam bardzo pracowity, y względem obyczaiow. 
pilnie przeftrzegaiący porządku, y karności,więc prożnowa- 
Nie; y rozwiozłosć nie ktorych Mnichow obrufzyła mocno 

E; iego 
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dego żarliwość; dla tego mowił y pifał przeciwko nim la» 
wnie, y znaczną Kfięga ktorą wydał pod tytułem o Mnri- 
chach jeft dowodnym świadeftwem, iako był tknięty mocno 
nierządami z przyczyny rozwiozłych obyczałow owych 7a- 
konnikow.. Nie mogł fię ufpokoić wtym punkcie, y nieza 
niechał by był jefzcze dłużey przeciwko nim wolować tak 
w kazaniach jako y Pifmami fwemi, gdyby Kardynał Riches - 
-lieu naufilną prożbę ktorą za niemi wnofzoro, niewycią» 
gnął był od niego ffową ma to, że ich miat zoftawić w po- 
ko iu. Powiadaią iż pomieniony Kardynał mowiąc z nim 
w peufałości, o tey zbytniey furowości y gorliwości zktorą 
powftawał w każdey okazyi przeciw Mnichom, powiedział ` 
mu że gdyby nie ta iedna wada, byłby B fkupem dofkona- 
łym ze wizyftkim» przydaiąc iefzcze y to, ow Kardynał że 
gdyby był Papieżem tedyby go kanonizował: na co mu od- 
i Bifkup de Bellay. Gdyby to było, obadwabyśmy 
oftąpili czego pragniemy. 

Pifał wiele złatwośc ą przedziwną, Liczba Xiąg Jego, 
o kontrowerfyach, o cnotach do obyczaiow należących, y o 
infzych Materyach Duchównych iet bardzo znaczna, Styl 

-iego ktory był w guście owego czafu podobał fię bardzo, y 
wielka obfitość konceptow rożnych, zabawiała zawfze z u- 
kontentowańiem; y pożytkiem czytającego. 

Za czafow iego naltały były kfiążki Ro naafow ta fię na- 
zywata Afrea ktora naybardzicy pociągała gutt światowych 
ludzi do czytania. Między zaś rożnemi fentymentami do 
obyczaiow fłużącemi wyrażały w fobie pomienionc kfiążki 
pallye y fkłorneści ludzkie, ale fpcfchem tak fztucznym y 
nie znacznym, że pallya zmyślona, y udatnie opifana (pofo- 
biła ferca ludzkie do pay! prawdziwey. Przywiązanie nie. 
rządie taciemi pokryte było pozornemi okolicznościami, że 
fię cale zdawało być porządne, Czytano tam fpoloby iakofię 

chronić 
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; | chronić y młakować złe ikłonności ferca,ale wyrazenie dkcyi 
| ktore były okazyą do podania tych í pofobow wzbudzały fa- 
| me, y wzniecały te zie fkłoaności. ‘Jednym fłowem mowiąc, 
| czytanie tych zmyślonych Romanfow;fkutkiem był niefmak 
w Ewangelicznych naukach; „A guft wielki y podobanie w 

| światowości: „sA 
Bifkup de Bellay, wfkroź -przerażony na fercu tym wfzys 
fikim, co fprawowało czytanie rzeczy rak ladaiakich, pofta- 


„|| nowił zabieżeć temu. Ofądził tak u fiebie, że powitawizy 


jawnie przeciwko takowym kfiążkom, ito ludzie upodobanie 
w czytaniu ich małący, tym bardziey-do nich fię zachęcą, 
gdyż zwyczaynie więkfza ciekawość y fkłonność w ludziach 
znaydnie lię do rzeczy zakazanych, Umyślił tedy przy- 
wieść do porzucenia tych fźkodliwych kfiążek nie powftaiąc 
zbyt nagle:przeciwko nim, A dla przywiedzenia do fkutku 
tego zamyfiu (wego, zażył teyże famey manii ludzkiey do 
takowych rzeczy zmyślonych oślep wiążącey fię. y tak ten 
fmak zeplowańy chorych, był lekarftwem ktorego on zażył 
dla uleczenia ich, á totymfpolobem. BW 
Ułożył fam kilka hiftoryi, ktoretak dobrzebyły udane; 
że każdy mogłby ie był wziąść za prawdziwe gdyby niebyły , 
wyrażone zazmyślone, lak w famey rzeczy byty, przypadki 
ofobliwize, y niefpodziane, iedne z drugich pochodzące w 
tych ułożonych pięknie hiftoryach umyślnie natrącone, tak 
bawiły ciekawość czytających że razem y wftręt do złych 
paffyi światowych czyniły, y wiodły przylemnie czyteln ka 
do zamiłowania gruntowney prawdy, y odniefienia pożytku» 
| "czego w czytaniu onych Romanfow nikt mie znaydował. Ko- 
*tpiec niefzczęśliwy na ktory wychodziły zawfze ladaiakie o- 
byczaie y fkłonności w tych hiftoryach opifane, odrażał czys 
rałących od tychże złych fkłonności, y wiele ofob odrażońe 
b;dąc od świata udawały fię do Klafzcorow, aby tam o idas 
F2 wizy 
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lzy fię y poświęciwfzy zupełnie fercę fwoię Boguj-nad- 
radzały mu krzywdę uczynioną przęz fwoie przywiązanie 
o świata, y do tworzenia. | | 
Le małe kliążeczki Bifkupa Bellcyfkiego znaydowały fię - 
prawicu wfzyftkich w ręku czytanoje z upodobaniem, á fku- 
tek z czyrania ich pochodzący był poznanie gruntowne, że 


` Bog fam ieft naywyżfze, dobro ludzkie, y że wfzelka inna 
miłość ktorey Bog nie ieft celem, y końcem, ieftzawize - 


przeciwna prawdziwen'u fzczęściu ludzkiemu, lako też y 
wfacikiemu Prawu fufzności, y fprawiedliwości. 

, „Rościągłość żarliwości tego pobożnegoPrałata nieofłabie 
ła bynaymniey gorącości miłości iegos 4 pilność. ktorą miał 
na wfzyftko co mogło fiużyć dozbawienia wiernych w po- 
wfzechności, nie przynofiła żadnego ufzezerbku aplikacyi 
y ftaraniu, z ktorym pracował dla dobra owieczek iego plee 
Czołowaniu powierzonych. Ugruntowawfzy tedy w. Dyece- 
zyi fwciey porządek, y pokoy, co ieft owocem y fkutkiem 
poznania, y zachowania powinności Chrzęściatfkich. Za- 
prawiwizy Duchowieńlitwo w nauce, y pobożności przykła= 
dney, umyślił iefzcze dla ugruntowania tym lepiey dobra, 
ktore Bog (praw ił za ftaraniem iego> w prowadzić zgroma= 
dzenie Zakonnikow, ktorzyby łącząc umartwienie pokuty, 
z nauką Ewangeliczną y przykładem fwoim zachęcaiąc dru- 
gich do cnot w ktorych fię ćwiczyli fami na olobnosci Za- 
konney, mogli fię ftać. pomocą Duchow/eńftwu y pofpolitemu 
ludowi. Dla tego założył Klaíztor 0O Kapucynow w mie. 
ście nayprzednieyfzym Dyecczyi f(wojey nazwanym Belliak, 
á że był mocno przywiązany fercem do $ Francifzka Saleze- 
go, y Uznając wielkie pożytki w Kościele S. z pomnażające- 
go fię Zakonu Nawiedzenia, fundował w tymże famym mie- 
ście Klaiztor tych Zakonnic. Pierwfzą fundacyą OU, Ka- 


pucynow 


Jmei Xiedza Bifkupa Beleyfkiego. | 45e 
| pucynow uczynitw Roku r62r. 4! drugą. zakonnic Nawie> 
zenia w Roku 1622» SĘ h 
A lubo ufilneść z ktorg fie przykładał do ftarania o zba? 
włenie drugich, nie przefzkadzała mu do pracowania y oko- 
ło włafney dofkonałości fwoiey, ofądził rednak u fiebie za 
rzecz fłufzną, aby oddawfzy iuż Przodzie fwoley wfzvftko, 
czego fię fpodziewać mogły owieczki od dobrego Pafterza, 
oddalił fię na takiemieyfce, gdzieby o niczym więcey nie 
 myślił, tylko o zbawieniu włafnym.Obmyślił tedy nayprzod 
Naftępcę godnego na Bifkupftwo, 4 ten był Jan Pafleliga, 
| ktorego obrał na fwoie mieyfce, y otrzymawfzy na to po- 
| zwolenie Krolewikie, rezygnował Urząd fwoy pomienione= 
mu Prałatowi, á fam fię (chronił do Opactwa Daunońlkiego 
| Zakoru Cyfterfow, dla ćwiczenia fię na tey cfcbności we 
wfzyftkich'cnotach do ktorych wykonania przefzkadzały mu 
ftarania urzędu Bifkupiego, y zabawy. Pafterfkie, "IO zaś 
Opattwo ktore mu Krol nadał, przy złożeniu Bifkupftwa 
| Bellcyfkiego„ief założone wNormandyi. Francifzek Harlay, 
| Arcybiikup Rueffli znayduiąc fię tam w blifkości, uznał że 
| mu Bofka Opatrzność zefłała w ofobie tego godnego Prałata 
| mocną podporę, dla pomagania mu pracy w rządzeniu tey 
| Dyecezyiy A świątebliwy Bifkup nie odftąpiwfzy gorliwo= 
ści fwoiey o chwałę Pana Boga, chociaż złożył z fiebie U- 
| rząd Bifkupi; myślił fobie że Bog fam przez ufta Arcybifkupa 
rozkazywał mu na nowo chwycić fię tey pracy, przyfła? za” 
| rez na tę propozycyą ktorą mu uczyrił Francifzek Arcya 
| Bifkup Rucńfki, iż chce go miec /Towarzyfrem w pieczoło» 
waniu Fafterfkim około trzody fwoiey ; á Bifkup Belleyfki 
nie dawno fam rządząc całą Úyecezyg, nie czynił żadney 
| trudności przyjąć na fiebie powtornie ten ciężar urzędu Wi 
kar'ufza w elkiego, Arcybifkupftwa Rueńfklego; wyrzeka= 
|dąc fię iako drugi Se Paweł wolności fwoiey, dla ftania fię. 
ifugą 
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fugg wlzyftkich, aby pozylkać tym więcey Dufz Jezufowi 
Chryftufowi. Oroż iak to left iftotna prawda, comowi tenże 
Apoitoł że miłość nie gardzi nikim, y żenie fzuka interefu 
włalnego,ale tylko dobra bliźni go twego. í | 
Dawny tedy Bilkup Belleyfki pracował tak fzczęśliwie | 
w tym urzędzie, że (prawiedliwieby fię mogt był odnowić | 
żal wielki w fercach ludu Dyecezyi korą opuścił, widząc 
lak obfite Błogofławieńftwa Bog wylewał przez tego świą= 
tobliwego Prałata, na.wiernych Kościoła Ruchikiego. Jednak 
lubo był gotow ftatecznie trwać na tym urzędzie nie przy- 
krząc fobie w pracy. dla uługi Dufz gdyby był wiedział że 
taka wola Bofka była aby w nich .nieuftawał, lecz fkryca 


fkłonność, ktora wpofrzod tychże famych prac zawfze go |£ 


ciągnęła do kochaney ofobności upzwn ała“ go że to mocne 
natch nienie pochodziło od Boya. Podziękował mu tedy za 
to, iż pozwoliw(zy t:go (zczęścia aby mu fłużył w rządze- 
niu trzodą iego, czyni mu tę łalkę w pociąznieniu go doży” 
cia ofobnego y oddalonego od świata, dla czynienia tam po- 
kuty za defekta ktore mogł popełnić, y otrzymania miło= 
ficrdzia Bofkicgo gdy mu przyidzie oddać rachunek z fpra= 

wowąnia tego urzędu. | 
Poftanowił tedy oddalić fię na ofobność życia luż na za: 
wfze, á na mieyfce owey pociechy z ktorey fię ogołacał, że 
iuż nie będzie więcey pracował dla powfzechnego pożytku 
dufz, chc ał mieć tę konfolacyą aby ofłatek dni życia fwe- 
go pędził z ubogiemi. Przyiechał za tym do Paryża, y tam 
obrał fobie miefzkanie w Szsitalu chorych nięuleczonych. | 
Jednak to iego przedfięwzięci: ktore uczynił nie aplikować 
fię odtąd! tylko do nabożeśftwa y uczynków miłofiernych, 
na tym mieyfcu nie wychodząc z tamtąd, nie zabroniło Kro- 
lowi. [ jak fig tylko dowiedział o tym] uczynić go Nomina- 
tem na Biikupfiwo Darallyiikie fpodziewaląc fiz nicomyln e 
że 
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04 Jci Xiędza Bifkuba Srufeńfkicgi 
| do Autora tey Kfigżki, | 


(Czytałem z wielką pilnością, jako też yz niewymownym 
ukontentowasiem Pifmo od WMci zebrane pod tym 
tytułem, Duch Swietego Fancifzka Salezyafza, To dzieło 
dee przedziwne ikutki wfzędzie, y możefz fio WMć (pos 
zićwać ztąd wielkiego pożytku duchownego. Ponieważ 
nie może być nie przyzwojcizego dla wzbudzenia gorącości 
Ducha, y-pokazania Du(zom drogi do prawdziwey dofko-" 
nałości, iako to zebranie nauk. Spodziewam fię że W-Mci- 
Bog w tym pobłogofławi, 4 ia poczytałbym fię za fzczęśli= 
wego być uczęltmikiem tego, zachęcaiąc WMci y profząc 
abyś nie odwłotzyłowydać tey*Kliggi na Światło dla pożyę 
* tku wiernych, Polctam fię zatym świątobliwey Pamięci 
przed Panem Bogiem przy Ofiesze Mfzy Swiętcy, abym mogł. 
otrzymać jaką cząftkę Ducha tego wielkiego Świętego, ktos | 
ry nam ma fiużyć za przykład.  Jeftem z wfzelkim ufzano= 
waniem fzczerze życzliwym, WMci, ; i 


17. Decembris 


1725. Jozef Bilkup Suofeńfki. | 


APROBACYA 
|FMCIXiedza Wiwóant, Doktora Teologii S. Domu, y Towatzya 
| fama Sorbońfkiego, Kanclerza Kościoła Katbedralnegoy Kaa j 
pituty Parykiey, Kanonika pomienioncy IKathedry, J Wia 
karyufza Generalnego F K.Mci Kardynala de Koallesą 
: Arcy Bifkupa Paryfkiegos 
AV zdaniu y fenty mentom tak przezącnym $więtegoFran- 
cifzka Salezyu(za, ani fowom y naukom Jego, ktore fĄ 
Dufzą tey Kfięgi, ani uwagom ffawnego Bi (kupa Belley» 
[kiego Jana Piotra Kamus, kcore fą iakoby Ciałem tey Di- 
fzy, zamyślam dać Approbicyą moię, Gdyż to dzieło ieft 
z liczby owych Kfiąg zafzczyconych, w ktorych nie innego 
fię nie znaydule tylko Wfzyftko godne nfzanowania, 4 do 
czytania ich prawdziwa pobożność, prowadzi z fobą owo 
mądre wyrozumienie, ktore odkrywa prawdę, y zdrową nas. 
uke, w wyrażeniach nawet takich [ieżeliby fię trafiły | kto< 
rych niektorzy uwodząc fię fałfzywym mniemaaiem mogli- 
by źle zażyć. Mazwilko famo tey Kfęgi ieft iey zafzczye 
tem, y ta Approbacya ktorą daię, ściąga fie do zamyfłuuło- 
żonego wydania icy na świacłos ftoluiąc fię. do uznania przy“ 
wiedzionego w odcięcin wielości, tak powtarzania iedney 
materyi, lako też miefzania łacidy> y textow Autorów Swias 
towych, ktorych gult ceraznicy(zego wieku nie może © er» 
pieć w Kfiggach pobożaych; y uważałąc wierność 2 ktorą 
nietylko zachowany iet w niey tenże fam [ens w odmianie 
niektorych terminow dawnych; ale też iefzeze zamykalące 
fię w tey Kfiędze [gdzie zebrano 6 części pierwfzega wyda« 
nia | wfzyftko to cokolwiek może być aaygruutownieyfz:50 
y mayprzyzwoitfzego Dziełu tak wybocaenu» y wizyltko 
cokolwiek. pochodziło od $więtego Fraacilzka Salezyu zą- 
Przyłożono także do Kfięgi poci X. Bilku»a Belley kiego 
wiele infzych punktow, w ktorych pozaa fiz łatwo Dacaa 
tego wielkiego Swię:ego, ktorego Bog wzbudził w tych o tas 
taich czalach, dla wyrwania wielu z nieprawości» dla nat- 
204 I CZENIA 
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APPROBACYA i 
érenla wfzyfikich pobozności, dla d: prowzdzenia do pras 
wdziwey, y gruntowney di fkonatośći Dufz, ktore Bog do 
finzby (woicy powoływa. * Rozumiem że czytanie tcy Kfięgi 
będzie bardzo pożyteczne wiernym, y że nie może być dofta=- | 
tecznie im zalecona, Działo fię w Paryżu w Arcy-Bifiupim | 
Pałacu, oftatntego dnia Roku 1716. | 
Fran: Wimant, Kanonik y Kanclerz w Ka. I 
M tedrże Paryfki Wikaryniz Generalny, | 
APPROBACYA 
FMCI X. Leger Doktora Sorben/iieeo, Kanorika Smietey Ka. 
plicy Parytfkiey, y Opata Belzoarjk eco. 
Zieło ktore zamyśldią wydać na pożytek Kośc'ołowi Swię: 
"7 temu pod tytułem Duch Swietego Irancijzka Salezyn(za, 
wyrażaiąc nam Ducha trgo Świętego Bifkupa. wyraża nam 
oraz Ducha Bofkiego, gdyż mowi Ewangelia Swięta. BOG 
' iefl Duchem, Potrzeba żeby ci ktorzy go adoru:a, adorewaii go. . 
w Duchu, y prawdzie, Swięte nauki y zdania wielkiego Swię- 
tego Francilzka Sależyufza; ktore fię znaydowały rozdziclo: 
ne po rożnych Kfięgach, zgromadzone lą w tey iedney kfię- - 
dze, y ułożone łatwym fpofobem do polęcia, tak wielkim 
rozumom, iako y proftym Dufzom,  Jeft to właśnie mie: 
kiem dla Dziatek, aChlebem dla zdolnych y mocnych. Pro- 
` ftota w ftylu; y używanie podobieńftw pofpolitych nie u» 
mnieyfza nic zacności, y piękności fertymentow. Nie pos . 
dobna rzecz czytać to fzacowne zebranie nauk, |z pilnością 
krorey godne ieft, aby nie uczuć {maku owey ffodyczy Nie. 
biefkiey ktorą Duch Przenayświęcfzy wylewa w ferca Lu- 
dzkie. Albowiem gdy fuchamy fłow talki jego, Prawda 
wpływa w Duze iako likwor kofztowny, 4 zatym czuje fię 
być tkmięta y wzrufzona pobożnością zatownie gruntowną 
iako y- pełną miłości aż do wylania łcz. Toc iet świa: 
dewo ktore obligowani, ieftesmy dać jawnie tey Kliędze. 
Działo fię w Faryżu. Leger Opat Beizoań/ki 
Dnia 10 Września 1726, 
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APPROBACYA 


Czydłem z rozkazu JMci Xiędza Kanclerza 
Kfisżkę pod tytułem, ‘Dach Swiętego Fran- 


| cika Saleziyafza. Jeft to krotfze zebranie z 


Dzieła daleko więkfzego y obfzerniey wydane: 
go przez iednego pobożnego Bifkupa, ktory 
mał ścisłą przylaźń z tym wielkim Swiętym; 


, i j A: z 4 P, 
"ktorego święte nauki y zdania chciał nam podać 
| do wiadomości, znaydnie fię w tey Kfiędze, taz 


{ima proftota w ftylu, y niektore terminy ftaro- 
świeckie, ale iednak nieumnieyfzaią bynay: 
mniey zdcności fentymentow tego Świętego 
Bi(kupa- AMI 

Działo fię w Sorbonie, Dnia 3. Września 


APPROBACYA 
ORDINARII 


(Tążka pod tywłem Dach Swietego Fracifz ka 


> dalezjufza, Bifkupa, y Xigżęcia Gerewey- 


fkiego: dofkonałe uwagi, madre rczmowy, od- | 
powiedzi gruntowne, y inne C hrześcieńfkie zba- | 


wiennć uwagi zamykataca w (obie, aby Ru po» 
wizechnemu Dobru Dufz wiernych Chryftulo- 
"wych, była do druku podana; Dało fię pozwo- 

lenie w Krakowie dnia 3. Miefiaca Stycznia Ro- 
ku Pańfkiego r770. | 


X. JAKOB MARCJISZOÓWSKI 
'Cboyga Prawa Doktor, Kanonik 
Kathedralny Krakowfki. Sędzia Surrogat, 
Xiag w Dyecczyi Cenzor. ' mpp. 
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LEZY o sapominaniu; braterfkim częfto bardzo 

( mowi Bifkup de Bellay) tę mi. znakamitą dawał 

- naukę: mowię że częlło, ponieważ mi ią nie raz 

ale pokilkanaście razy powtarzał, aby mi fię mocno wpa- 

mięci wyraziła, Ta przezacia Maxyma može bydż bar“ 

dzo pożyteczna Ofobom wfzelkiego ftanu, 4 mianowicie 

na Urzędach Przełoieńlkich zoftalącym » 7 ktore maią 

zwierzchność iaką nad drugiemi, mawiał tedy ten Swięty. 

Prawda ktora niejeft z łączona zmiłością pochodzi z miło= 

ści ktora nie jet prawdziwa; ftoware godne fa wielkiey 
uwagis y pilney pamięci. ? 

A Doa 


ME: raz Błogofławiony FRANCISZEK SA- 


ywy FR © 


> 
SG a 7 


2. Duch S. Fravcifza Salezyufa 
 Towłedział fię był S. Bitkup z doniefienia wiernego 
przez oczywiftych świadkow ktorzy -to widzieli y fłyfzeli, 
„że gdym zaczął odprawiać powinność 'moią Bilkupią 
zażywałem na. wizytach moich gorliwości fnrówey, niepo. 
młarkowaney, á mowiąc rzetelniey żarliwość moia była 
bez dyfkrecyi y umielętności, áni złączona z roftropnością 


y nauką, y wtym Duchu oftrości czyniłem napomnienia 


furowe żwawe , fłowami przykremi; y uraźliwemi, 
Wziąwfzy mię raz na ftronę bardzo przyzwoicie wes 
dług fwoiey zwyczayney rofiropności , dyfkrecyi, y prze- 


dziwney układności ktora nie mniey podziwienia godna by- - | 


ła lako y iego łafkawość. Rzekł do mnie re prawdziwie 
złote owa, ktore od tego czafu tak głęboko w umyśle 
moim wyrażone zoftały, że nigdy na potym z pamięci mo 
iey nie wyfzły, 

Zaifte ofoby ktore zurzędu (wego obowiązane fą na 
pominać, y ftrofować drugich ktorzy fą godni nagany, 
 malą wprzod tę prawdę, k napomnicnie uwarzyć w o» 
gniu gorącey miłości, y afektu ferdecznego aby iey od.- 


jąc wfzelką furowość , ciii do ftrawienia, gdyż inaczey 


będzie to lako owoc niedoyrzały, ktory zamiaft pofilenia 
fprawi wżołądku rznięcie, y parcie. 

"7 leltto znak oczywifty że tam miłość nie ieft prawdzi» 

wa. gdzie fłowa prawdy. y napomnienia nie fẹ} przypra- 

wne miłością: 


ROZDZIAŁ IL 


Tako można poznać że prawda ktora mowiemy pochos 
dzi z wiłofci , l 
Ytałem fię raz nafzego Swiętego Bifkupa po czym mo= 
żna poznać że napomnienie pochodzi z miłości? Odpo. 
wiedział mi ztą gruncownością rozfądku , ktora była złą- 
czona ze wfzyftkiemi lego fprawami,, y obiaśniała w(zyft- 
kie owa. iego» sA 
ra- 


! Cześć I, Rozdziat IT. ~ 3 
Prawda ktorą kto mowi bliźnienu w ten ctas 'pocho« 
| dzi z miłości, kiedy. go nie naponinamy tylko dla mi- 


tości Bofkiey, y dla dobra cego ktorego chcemy poprawić, 


( Odpowiedź godna pamięci, y ktora zmierza. do prawdzi- 
. wego końca, y celu w(zyftkich fpraw nafzych y bo miłość 
między infzeni przymiotami, kroremi *celuie. y iaśnieie 
nad infze cnoty, ma tę włafność, że nie fzuka (wego inte- 
relu, iako pifze Swięty Paweł w liście (wolim do Koryncyan. 
Wfzyftkie infze Cnoty maią fwoy cel, y koniec, y nie 
| ściągalą fię cylko do dobra, y pożytku ftworzenia, fama 
| tylko miłość iako mowi A poftoł nie fzuka dobra (wego, tyl- 
| kow Bogu w ktorym fię nadewfzyftko kocha,y do niego cią- 
| gnie iako do oftatniego końca (wego. Dla tego ten kto- 
ry napomina , lub ftrofuie drugiego, ieżeli ma infzy cel, y 
koniec okrom honoru Bofkiego, y fzczęśliwości wieczney 
tego ktorego napomina, taka prawda bez wątpienia niepo. 
chodzi zducha miłości prawdziwey, ale zinfzey iakiey 
pobudki. 
*- Lepiey left zamilczeć prawdę iaką, aniżeli ią złym fpo- 
fobem powiedzieć, gdyż inaczey byłoby to dobrą potrawę 
dać komu, ale z ladaiaką przyprawą, albo dać lekarftwo 
| nie według czalu „_. i 
Ale czyliż to nie będżie przećiwko fłufznośći =»=awdę 
więźić? Fehl 
Nie zaite: y owfzera byłoby to niefprawiedliwie ią mos 


Cor teg 
DO 


wić; bo prawdźiwa fufzność prawdy. y iftotna prawda 


fłufzności zafadza üg na miłośći; milczenie rozfądne za- 
wfze ieft lepfze, niż prawda bez miłośći 


ROZDZIAŁ Il; 


In(zy iefzcze znak prawdy złaczoney zmiłościa, 
| Prac fię raz nafzego Swięcego  Biikupa, o infzy znak, 
dla rozeznznia,kiedy ftrefowanie pochodzi zmiłości? 4 la 
A2 ko 


4 Duch Swietego Francifka Salezyufa 
ko miał ferce cale napełnione łafkawością, odpowiedźiał 
mi według Ducha wielkiego Apoftoła.. kiedy napomnic- 
pe ea pie uczynione ieft w duchu łafkawości, y łagodności. Ła- 
sı fkawośc jelt w prawdźie wielką Przyiaciołką miłości y To- 
roxo parzyfzką jey nierozdźielną, Toć to ief co: Paweł Swięty mo” 
sins. WI, gdy ią nazywa łagodną,, wfzyftko ćierpiącą, y. znofzącą: 
*_ Bog ktory ief miłością prowadzi łafkawych: w fądach fwo- 


+ Pe::9CH,, y naucza cichych, drog: fwoich.. Duch. Jego nieleft | 


w w ànl w zawieruchach an} w burzách: y grzmocach, áni: włoż 
fkotach,. y. zgiełkach, śni! w nawałnościach: wod wielkich; 
phis, 4e wcichym, y miluchnym wietrzyku.. łafkawośc: naftąpiła 
Lic 10, MOWÈ Prorok. y upamiętaliśmy: fię. Radził ten Święty. naw. 
>t śladować lituiącego; (imarytana, ktory w rany: fkaleczonego 
nalał wina, y oliwy, Jego: pofpolite przyfłowie było; żedo 
dobrey Sałaty potrzeba więcey; oliwy., niżżoctu, y folii Otoż: 

„ iefzcze owa godne pamięci: w teyże: famey. okoliczności; 

„~ Ktore mi częfto mawiał. Bądz zawfze lale nayłagódnieyfzy 


ile będziefź mogły pamiętay otym, że więcey: much z łapać. 


fię może naiednę łyfzkę miodu, niźeli nafta Baryt odu. Jeśli 

przyidźzie w czym zbytkować niechże to będźie w łafkawo. 

ści ślbowiem wielośc cukru: nie zepfułanigdy zadnego foku.. 

Duch Ludzki ieft takiego: ułożenia że fię obrufzaą prze» 

net a. IWKO frogości, & przez: łafkawość: ftale' fię powolnym na 

» wfżyftko,ffowa łagodne uśmierzaią cholerę; y gniew; tak ias 

ko'woda gaśi ogień. Nie mafz tak nie: użytey źiemi, ktora. 

by nie wydała pożytku gdyieft dobrze uprawiona przez łaz 

fkawość;: mowić prawdę 2 łagodnością; left to roże na twarz 

komu rzucać,mowic zaś prawdę z oftrością; y furowością|ieft 

to węgle: żarzyfte na kogo: rzucaćj: ile iakoż: na: tego fię 

gniewać! ktory. na nas nie rzuca, tylko perłami, y dyamene 
tami. 

Nie mafz nic tak gorzkiegojlako włofki orzech źlelony; 

gdy zaś left ufmażony w cukrze, lub w miodzie nie sa z nig 

ods 


Z 
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fodfzego:: y, zdrowfzego na żołądek. Nagśna; -y ftrofowa- 
nie znatury fwoiey ieft przykre;. ale będąc ufmażone wcue 
Krze łafkawości; y uwarzone w ogniu miłości faie fię miłe 
ferdeczne; y cale przylemne: | A 
Ale odpowiedziałem mu nato: że prawda; ieft zawfze praw= 
dą iakimkolwiek fpofobempowiedźlanay iakożkolwiek przy» 
ięta,. y przytoczyłem: ffowa: 5: Pawła:do Tymoteufza O- 
powieday. fiowo;: nalegay w czaśie; ynie według czafu. ftro- 


i| fiy,napominays we wfzelkiey: cierpliwościi y nauce, Odpoż 


wiedźiał mi. 14% nauka* Apoftolika! zawifła: wtych dwoch 
fifowach we wfzelkiey: cierpliwości y natce, toielt; że trze« 


2.Tim ; 
4, © 


ba znośić cierpliwie; kiedy: Aa prea de y nie rozu« 
z 


mieć że powinna być przyięta zawfze z aplauzem. gdyż leż 
żeli (am Syn: Botki był wyftawiony: iakoby na celu fprzecz: 
Kom, toć y nauka: Jego ktoraieft prawdą muśi być naznas 
czora tąż cechą: - Sz 

Każdy człowiek ktory' chce nauczacinfzych drog fpraż 
wiedliweścima być gotowy do cietpienia,y z nofzeniaich 


nieffateczności, y niefprawiedliwości,y przylmować ich nie<_ 


wdzięczność miafto! zapłaty.. 


ROZDZIAŁ IV: 
© miłości y. Czyfłości.,. 
NA początku Bifkupftwa mego żaliłem fię nafzemu Swię! 
temu Bifkupowi: żedwie cnoty: walczą między fobą w 


„ferou moim.. Spytał fię mię Z wrodzoną łafkawością (wolą; 


'ktoreby to były? Odpowiedziałem mu: że miłość, y czy: 
ftość: Tamta pierwfza iako' mocna; y filna, nie wzdryga 
fię niczego, ponofi wiele zodwagą dla czci, y chwały Bo- 
fkiey.. Onać to wfzyftko motez Bogiem, od ktorego ieft 
nierozdzielna;. Ona zwycięża śmierć głod , pragnienie, nas 
gość, prześladowanie miecze, rzeczy przefzłe y przy(złe, 
więzichia męki, ludzi, Aniołów, iednym Rowem „ 
e 
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kie (tworzenia, gdyż iet mocnieyfza niż Śmierć, y ftra- 
u znieyfza do potyczki niżeli piekło. Ona ieft cierpliwa, 
„./  łalkawa Ktora wierzy, y fpodziewa fię wfzyftkiego, znofi 
u. wizyftko, nie fznkaląc włafnego interefu, y ktora niedba 
podobać fię ludziom byle fię ukochanemu fwemu Oblubień. 
cowi Jezufowi podobała, y ofiaruie mauofiarę żywą świętą, y 
przyięmną oczom lego Bolkim będąc odważną śmiałą, mo“ 

cna, y podeymującą fię wfzyftkiego. 
Druga zas przeciwnym fpofobem, cnota ieft piefzczona, 
delikatna, jękliwa, bolażliwa, drząsa ktora truchieie za 
naymnieyfzym łofkotem boi fię wfzyftkiego, lęka fię, y 
trwoży zawlze, naymnieyfze weyrzenie zmiefza ią, y prze- 
ftrazy, iako Joba ktory uczynił ścilłe przymierze z oczy: 
ma fwemi, Jedno ffowo letkie czyni ią niefpokoyną, wdzię- 
czne zapachy fą iey podeyźrzane, naylepfze potrawy zda- 
ią fię bydż fidła, każde rozśmianie fię ma fobie za rofpu.. 
tę,czytanie Kfiążek rozrywkę iaką czyniących poczyta za 
famołowkę niebefpieczaą.  Naoftatek poftępuie zawfze 
iako ofławiona, zewfząd okryta oczami, y ufzami iako ten 
ktory wiele złota,y dyamentow niefie przez las pełen roz- 
- boynikow, ktory fię kryle za naymnieyfzym fzeletem ro» 

zumieiąc że złodzieie iuż go doganiałą. f 

Miłość przynagla ratować bliżniego,zdrowegoy chorego, 
bogatego,y ubogiego ltarego,lub młodego, nie maiąc względu 
na lata; anina płeć, ani nakondycyą, nie zapatruiąc fie we 
wfzyftkich rzeczach tylko na Boga. a na wfzyftkie rzeczy 
w Bogu. Czyftość zaś przeciwnie wie dobrze że noli 
tkarb nieofzacowany w naczyniu glinianym, y że ten dro- 
gi fkarb może ntracić przez rożne pokufy, coż tedy czy- 

nić w takiey okazyi, y lako pogodzić te dwie cnoty? -` 
Na to dał mi taką odpowiedż cale niebiefką y Aniel- 
fką, Trzeba. [rzekł teń kochany Swięty ] uważać ro- 
żność Ofob wyfadzonych na Urzędy y godności, y stare 

mag 
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maią ftaranie o drugich; od tych ktore zoftaiąw prywatnym 
tanie, y ofobnym życiu nié maiąc ftarania tylko o fobie fá- 
mych, .Fierwfi powinni czyftość (wolę oddać w ftraż mi- 
tości, á icżeli ich miłość ieft prawdziwa odda im wierny - 
rachunek zniey,y ftanieim ża mur befpieczny y przedmu 
| rze; lecz ofoby prywatne lępiey uczynią gdy miłość odda- 

dzą wftraż czyftości, bardzo ściśley oftrożnie poftępuiąc 
zawfze . D B 4 
Przyczyma zaś tego left ta; że Przełożeni fą obowiązani 
z urzędu fwego narażać fię na niebefpieczeńftwa nie uchron- 
ne w okazyach, wczym łafka Bolka wfpiera ich mocno, 
gdyż niekufzą Boga (wolą zuchwałością; co byczynili dru: 
dzy, gdyby niebędąc powołani, wdawali fię w niebefpie- 
czeńftwo; ponieważ napifano ieft: kto kocha niebefpieczeń. 
fwo, 4 tym bardziey kto go fzuka, zginie w nim 
ROZDZIAŁ V. 
| Moc miłości y łafkawości. ; : 
T Rafto fię w Dyecezyl Swiętego Bifkupa, iż muślano ie= 
_* dnego Duchownego wyftępnego, y zgorfzenie dającego: 
wfadzić do więzienia; gdzie zoftaiąc kilka dni począł po- 
kazywać po fobie wielki żal z wylaniem obfitych łez „oświad- 
 czaląc fię, że miał poprawić życia (wego, uprafzał uśilnie 
á żcby fię mogł rzucić do nog Bifkupa fwego; ktory po wie- 
le razy przepuścił był winom iego. 
~ Ofhcyaliftowiektorzy znali dofkonale łafkawośc tego mę- 
ża Bolkicgo niechcieli pozwolić na to aby był prowadzony 
do niego. wiedząc że z famego fpoyrzenia na niego będźie 
wzbudzony do politowania nad nim lubo iego zgorfzenia 
zafłużyły na przykładne ukaranie. Jednakże za uśilną proś- 
bą otrzymał widzenie tak pożądane dobrotliwego Pafterza 
fwego, y że karanie przyzwoite obrociło fięwakt hero- 
iezny, y bardzo przykładmy nafzego Swiętego Bitkupa. Bo- 


8 „Duch Swietego TFrancifka Salezyu((a h 
{ka Opatrzność ma (wole fpofoby ktore f4 fkryte wfzelkiey 
reftropności ludzkiey. ngi 

-Stawiwlzy fię tedy:pomienlony kapłan'przed {woim S. 
Bilkupem, rzuca fię do nog iicgo, y «żebrze mitofierdzlas 
ofwiadczaiąc fię przed Bogiem ynim że.odmięni życie, y 
iako był źgorizeniem, tak od tąd (będzie fię ftarał bydź | 
dobrym Przykładem. /Nafz 'Swięty iBofkup upada także 
na kolana przed tym winowaycą, :4 iakoten «obwiniony cale 
zawftydzony prośił żeby miat politowanie nad nim, tak nafz . 

„dobrotliwy :Pafterz rzekł,do niego rozpływaiąc fię we łzy: 
Profzę cie przez «wnętrzności Jezufa .Chryftufa w ktorych 
imadzieię mamy „'ażebyś „miał politowanie aademną s y- 
wfzyftkim ;Duchowienftwem ;tey Dyecezyi, kościoła y 

_eałey 'Religij '3więtey, iktorey +ruinuiefz honor przez 
'twoy gorfzący żywot» .co daie okazyą nafzym przeciwnie 
kom „do bluźnienią «wiary Swiętey ikatholickiey. Profzę 
cię abyś miał miłofierdzie nad fobą famym, y Dufzą włafną 
ktorą traci(z ma całą<wiecznośc. Napominam.cię Jmieniem 
ijezufa Chtyftu(a,:azebyś fię poiednał z Bogiem przez praw= 
„dziwą pokutę. (Poprzyfięgam „cię przez :to, cokolwiek ieft 
nay(więtfzego,:ynaygodmeyfzego w niebie y na źiemi.ptzez 
krew Jezufa Chryftufa Ktocą depcefz nogami przez dobroć 
Zbawiciela nafzego.ktorego krzyżniefz, przez Ducha łalki; 
ktorego wfobie cłumifz, y zniewagę mu czyni(z, 

"o napomnienie, taki miało fkutek że odtąd ten wino- 
wayca, nie wpadał w wyftępki (wole, 4le-yowfżem ftat fię 
na potym przykładem Cnot, Duch Bofki prawdźiwie przez 
mfta tego Świętego Bifkupa mowił. | 


"ROZDZIAŁ VL 
Cierpliwość znakomita: 
Nat Swięty Bifkup ręczył wSummie zaaczney za JE: 
* dnegofzlachcica Przyiściela y należącegowego, gdy czas 
nazná- 
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Cześć I, „Rozdział VI. 9 
naznaczony przyfzedł, dłużnik nalega mocno na S. Bifkiuw= 
pa owypłacenie tego długu. Swięty Bifkup przekłada mu 
ze wfzelką dobroćią, że tenSzlachcic miał fto razy więcey 
Fortuny niżeli był ten ; dług ktory fię od niego należał, 
Profi go aby miał Cierpliwość nad nim, gdyż niebyło ża- 
dney trudności do dania ukontentowania winterelie Jego» 
tylko że ten Szlachcic będąc na ufłudze monarchy {wego 


| w woyfku, nić mogł przybyć tak prędko dla ufpokolenia go. 


Ow Dłużnik czyli fię znaydował w wielkicy potrzebie: 
Czyli też przez zły humor (woy, nie kontentuiąc fię gemi 
tak fłufzenemi racyami, upomina fię znowu, nalega woła; 
kałafuie, narzeka wfzędżie, y utyfkuie, 

Święty Bilkup nie profi go tylko o trochę czafu dla o= 
debrania wiadomości od tego, fzlachcica, obiecuiąs mu dać 


 wfzelką fatyffakcyą, Ten zaś nie chce czekać żadney zwło- 
ki, zażywaląc fowo Oftrych,y przymowek nieprzyzwoltych; 


Swięty Bifkup rzekł do niego z nieporownaną łafkawością- 
MGi Panie ieftem Pafterzem twoim, czy miałżebyś ferceod- 


igc mi chleb od gęby, zamiaf tego cehyś mię miał żywić 

iako włafna owieczka moia, wielz dobrze; że nie ieftem bár- 

dzo doftatni,y żenie mam tylko ONAR bardzo docho* 
z 


dy, yfummy tey o ktorą na mnie nalegalz nigdy nie miałem 


wręku moich, : tylko zmiłości ręczyłem za Przyłaciela 


ale ieżeli mnie chcefz patrzyć za naypierwfzego dłużnika 
fwego, mam cokolwiek oyczyltych dobr y fprzętow, każ 
je wziąc nataxę y (przedać, oddaię wfzyftko na wolą two:ę, 
oto cię tylko profzę abyś mnie kochał dla miłości Bofki ey 
Tamten na to odpowiedział, że te wfzyftkie fłowa nie f4 
tylko wiatrem , y święconą wodą polityki dworfkiey, Za- 
czym znowu hałafuie, złorzeczy, y tyfiączne zelżywości wy4 
myśla, ktore nafz Swięty Bifkup przyjmuje iako błogofła- 
wieńftwa, y lakoby perły albo roże na twarz iego rzucone 
były, bez żadnego zmielzania, jednakże będąc tsniony 
i ; Bea. nå» 
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na fercu wewnętrznym żalćm, widząc tak ciężko obrażone 
go Boga, y dla odięcia okazyi do obrazy Bofkiey , y że- 
by cierpliwością (wcią nie był mu przyczyną do tak wielu 
grzechow, rzekł do niego z przedziwną łafkawością: Wi- 
dzę że moia nićroftropna rękomia ieft przyczyną gniewu 
twego, chcę tedy wfzelkiey pilności przyłożyć dla dania ci 
wkontentowania , a przy tym wfzyftkim chcę abyś wiedział 
że choćbyś mi iedno oko wyłupił, patrzyłbym ma ciebie 
drugim z takimże affektem,, lako ná naywiękfzego przyja» 
ciela mego, ktoregobym mogł mieć na świecie. 

Odchodzi tedy ten Szlachcic zawitydzony. lubo pomru» 
kiwaiąc cicho, y mowiąc fłowa ufzcz  pliwe dość wyraźnie. 
$. Bifkup zaś oznaymuie tantemu Przyiacielowi, profząc 
go sżeby przybywał, y wybawił go prędkim fpłaceniem 
odtego niedyikretnego kredytora, ktory pełen za wfty- 
dzenia przychodzi do Swiętego Bifkupa profząc go po 
tyfiącrazy o odpufzczenie, przyjął go zrościągnionemi rę= 
kami, y kochał go od tąd piefzczenie, nazywaiąc go przy- 
lącielem fwolm polednanym. 


R OCZ DAÓŻEPOA ŁoYIŁ.. 

Bicgłoć Świetego Bifkupa w mymawianiy Bliźniego. 
SKarzyłem fię nafzemu Świętemu Bifkupowi na niektorą | 
rebrą (zlachtę, ktorży będąc ubogiemi iako niegdyś Job 
w niefzczęściu fwoim, czynili fię wielkiemi Panami nie mo» 
wiąc tylko © zacności y wipaniałych dziełach Przodkow 
fwoich, Odpowiedział mi z mprzeymą łafkawością: czy 
chcefz żeby ta uboga fzlachta była wedwoynie uboga, 
przynaymonicy ieżeli fą bogaci w honor, to mniey myślą 
© fwoim uboftwie, y tak czynią lakó ow młody Atefczyk 
ktory wgłupftwie (woim miał fię za naybogacfzego w kraiu 
fwoim a będąc uzdrowiony z fabości fwoiey za ftaraniem 
rzylacioł. przypozwał ich do lądu o przywrocenie mn 

miłego fzalenitwa + Coż 
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Coż chcelz? ieft to właściwa Śzlachcie mieć dobre fer- 

ge w złym fzczęśćiu, ieft odważna y mężna iako Palma kto: 
ra pod ciężarem podnofi fię. Day Boże aby nie było wię- 
kfzych defektow nad te; y rzekł w zdychaląc na niefzczę- 
śliwe, y'bezbożne poiedynki fkarzyć fię trzeba. LP 
Dnia iednego gdy przed nim mowiono zwielkim utąs 


| ganiem, o defekcie bardzo gorfzącym, lubo był zułomnos 


ści ludzkiey popełniony, przez Ofobę w zgremadzeniu 
żyiącą. Nie infzego nie mowił tylko to o nedza ludzka, 


| nędza ludzka! o iako iefłefmy otoczent ftabofcia, Coś możemy 


czynić [ami zfebis tylko upadać, uczynilibyśmy podobno go- 


(| ržey gdyby nas Bog mie utrzymywalreka fwoia, y nie rzadził 


nami według tmietey moli (woicy, Agdy bardzo na ten Wy- 


| ftępek nalegano, fłowami ufzczypliwemi przekładałąc mu 


wielkość iego , zawołał o zczęśliwy upadku! Ta Dufza 
zginełaby była zwielą infzych, gdyby fię była fama nie- 


| zgubiła, ale zguba iey będzie zyfkiem ley, y wielu innych, 


niektorzy pogardzili tym przepowiedzeniem, ale czas po- 
kazał że było prawdziwe, gdyż zawftydzenie grzefznicy by 
ło tak wielkie,że nie tylko przez iey włafne nawrocenie zo 
ftat Bog uwieibiony, ale też przez. nawrocenie iey przykła= 


| dem, całego onego Zgromadzenia, ktore było bardzo nie 


regularne, 
IR OZ DZIAL: yI 


O Napomkieniu, 


TE" Ociec nayukochańfzy napominał mię częfto o defe- 


kta moie, mowiąc mi potym, tak rozumiem że mafz 


| mi wielką obligacyą zato, gdyż to fą naywiękfze dowody 


przyiaźni ktore ci mogę dać, y uznałbym wtym nieomyl= 
nie że mnie fzczerze kochafz, gdybyś mi chciał wzaie» 
mnić to świadczyć, ale widzę wielką oziębłość w tey oka: 
żył, iefteś ńazbyt oftrożny , y przezorny; a miłość ma o“ 
B2 czy 
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czy zawiązane, niezważa tak wiele okoliczności; poftępu- 
ie fobie Śmiało: nie czyniąc żadnych reflexyl. 

Ja że cię niezmiernie kocham, nie mogę cierpieć w to: 
ble naymnięyfzey niedofkonałości, chciałbym a żeby Syn 
moy. byt taki, jako Swięty Paweł pragnął mieć fwego Ty- 
moteufza, nie nagannego w żadney rzeczy. Muchy w kim 
innym ktoregcbym nie tak kocha, pokazuią mi fię bydź 
fłoniami w tobie bo cię kocham fzczerze. 

Cerulik czy niebyłby godzien wielkiey nagany, y ofą- 
dzenia za okrutnego raczey, a niżeli miłofiernego,gdyby do- 
puścił umrzeć choremu , dla tego że niema ferca, y od- 
wagi opatrywać rany icgo. jedao napomnienie Przyia- 
cielikie częlłokroć ieft tak pożyteczne dla poświęcenia 
Dufzy, iakocięcie lancetem, dla przywrocenia zdrowia cia= 
ła. Jedno krwie pufzczenie w potrzebie uczynione mo= 
że przywrocić życie, tak też y ledna nagana mocna przy: 
zwolcie uczyniona, dofłateczna ieft. czafem dla falwowae 
nia Dufzy od śmierci wieczney. 

R OA DOZDA E.. 1X 
O Miłości Tego- ku. Duchownym 

JEden Kapłan Dyecezyi iego był wfadzony do więzienia 

dla iakiegoś zgorfzenia Swięty Bifkup ufilnie był pro- 
fony przez fwoich Officialiftow, a żeby według prawa 
oddał go na'rozfądek fprawiedliwości. Dał związać ręce; 
fwoiey łafkawości, dopufzczając im czynić ják chcieli ; 
okrom tedy. Pokuty ktora mu była naznaczona przed wy» 
ściem z więzienia, oddalono go odwfzyftkich funkcyl Kas 
płańikich na (ześć. miefięcy: to: wfzyfiko iednak nie tylko 
go nie poprawiło, ale yowfzem ftat fię gorfzym, tak da= 


lece: ie muliano mu odebrać Beneficium, y wygnać z Dyed 
cezyi . Poki zoftawał w więzieniu. nic nad niego nie po- 
kazywało fię bardziey pokutniącego; powolnieyfzego, y 
fzczerze upokorzonego na. pozor, płakał, profił, » 
cza 
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czał fię, kiedy mu namieniono że mu maią odiąc Benefici< 
um, obiecywał poprawe: ale po tyle razy zwodząc Urząd, 
znalazł nakoniec zamknione drzwo miłofierdzia, 

Jofzy także Kapłan, w kilka lat potym będąc wfadzony. 
do więzienia za podobne wyftępki,ża ktore chciano fię znim 
tak obeyść isko y z tamtym „zabraniałąc aby nie miał ucie« 
cźki do litościwego Palterza (wego, ktorego nakażdą go: 


-dzing wzywał, oświadczaiąc fię iż był gotow złożyć Ur 


rząd (woy, byle to było u nog Świętego Bifkupa tufząc 
fobie że z oczu iego wyczyta (zczerą pokutę.. Kazał Swięs 
ty Palterz przyprowadzić go do fiebie; Offićialiftowie fprze- 
ciwiaią fię cemu, nużefz tedy f rzekł Swięty | ponieważ 
jemu bronicie aby fię ftawił przedemną; alboż mi nie za: 


| bronicie ftawić fię przed nim- Nie dopulzczacie mu wy* 


niść z więzienia, pozwolciefz mi, że ia znim zoftanę tam, 
y będę lowarzyfzem iego niewoli. Trzeba przecię po- 
ciefzyć tego kochanego Brata, ktory. fię do nas odwołuie. 
Opbiecnię: wam; że nie będzie wypulzczony tylko za zezwos 
leniem wafzym. 

Jdzie tedy do owego więzienia waffyftencyi Officiali- 
fow fwoich, ledwie go tylko poftrzegł rzucaiącego fiędo 
nog iego, zalał fię obfitemi łzami: przycilkał go do fiebie 
z miłofnym pocałówaniem, y obrociwfzy fię do Officiali- 
ftow fwoich rzekł teffowa: Czyliż nie widzicie że temu 
człowiekowi BOG iuż odpuścił.! ieft że fąd iaki na tych 
ktorzy fą w Jezufie Chryftufie; ieżeli go BOG ufprawiedli- 
wił ktoż go ma potępiać? pewnie nie ia, Jdz moy Bracie 
[ rzekł do obwinionego | idż w pokolu awięcey nie grzefz, 
widzę żeś lelt prawdziwie pokutuiący. 

Ofhcialiftowie mowili że to lelt obłudnik, że tamten 
[ ktorego złożyć z kapłańftwa mufiano ] daleko więkfze 
znaki pokuty pokazywał, aniżeli ten. na co odpowiedział 
Swięty, może bydż żeby fię był fzczerze nawrocił y tam; 

ten 


Z: 
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teh, gdybyście fię byli złafkawością z nim obefźli. Patrz. 
ciefz żeby dufzy jego zrąk wafzych nie pattzano, Co do 
mie icżeli chcecie żebym ręczył za tego, zgoda na to, gdyż 
fądzę. że iet żalem (zczerym tknięty na fercu. aieżeli mnie 
zaś omyl, fobie więcey, anizeli mnie zafzkodzi. 
Obwiniony zaś profi ażeby ma naznączono pokutę; 
jako będą rozumieli gotow będąc na wfzyfiko y powieda. 
iąc, lż żaliego bardziey go trapił aniżeli wfzyftkie poku* 
ty, ktoreby mu były zadane, mowiąc nawet że uftępule do» 
browolnie beneficium, ieśli Pafterz Jego tak fądzi. Byłbym 
bardzo żałofny odpowie 5. Bifkup, ponieważ y ow'zem mam 
nadzielę w Bogu że iako Dzwonnica upadłfzy przywaliła 
Kościoł (woim upadkiem, tak odtąd zdobić go będzie íta- 
nąwfzy znowu na mieyścu. Oficialiftowie odftąpili przede 
fić wzięcia (wego, wypufzczono obwinionego zwięzienia, 
y przez ieden miefiąc będąc oddalony od obrzędow ka- 
płańfkich, powrocił do fprawowania Urzędu fwego na kto- 
rym tak wdzięczną wonność w JEZUSIE Chryltufie przy” 
kładu dobrego wydawał, że fię dolkonale fprawdziło przej 
powiedzenie Swiętego Bifkupa, 
__ Gdy raz mowiono w obecności $więtego Bifkupa o prze: 
wrotności iednego, y ofzczerym nawroceniu drugiego 
rzekł tegodne pamięci fłowa, lepiey iet uczynić poku- 
tulących przez łatkawość, aniżeli obłudnikow przez zby- 


tmią furowość, — 
ROZDZIAŁ X. 


Wielki talent $, m dodawaniu ferca, 


Roku 1608 byłem nominowany na Bilkuptwo de Belley 
od krola Henryka; á w Roku 1609 byłem konfekrowa= 
cy dnia 30 Sierpniaw kościele kathedralnymde Belley, przez 
nafzego S. Bifkupa, otrzymawfzy dyfpenfę nalata od Oy- 
ca Swiętego, dla ufług ypotrzeby tego kościoła nie maiące- 
go Bifkupa od lat czterech. Przy- 
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Przyfzedł mi potym iakiś (krupuł względem tey kon» 
fckracyi moliey nie wedłiigczafu uczynioney, obiawiłem 
fię ztym temu Swiętemu Rządzcy Dufzy moiey, ktory mnie 
pociefzył, y umocnił wielą tacyami, iako tọ potrzeby Dye- , 
cczyi, Swiadectwa tak wielu Ludzi pobożnych y znacz» 
nych. omnie danego, zdania y rózfądek wielkiego Flenryka, 
naoftatek rozíkaz Cyca, Świętego, á zatym nie należało. mi 
fig wtył obracać ale co taż daley poftępować do tego, co by- 
ło przeder ną, według rady Apoftoła mowiącego do Filip- 
| penfow Przytzedłeś do winnicy Fanfliey ( mowił mi ) pier- 
| fzey godziny dni twoich, ltrzeż że fię abyś w nicy nie praco» „js 
| wał tak niedbale y leniwo, zeby ci ktorzy przyfali oftatniey M 
| godziny. nie przefzli cię w ptacy, y nadgrodzie. 

Mowiłem mu dni4 lednego: moy Oycze kochany chociaż 
iefteś pełen Cnot, y wielkiego przykładu przecież fię tego 
defektu dopuścił żeś mnie przed laty zbyt w czas pofwięcił, 

_ Odpowiedział mi nato, prawda wpadłem w tę winę, y 
| nie wiemieżeli mi ią Bog odpuścił; bo dotąd iefacze nie mo= 
g łem zato żałować,jale poprzyfięgam cię przez wnętrzności 
miłofierdzia nafzego naywyżfzego Pana, abyś mi nigdy nie 
dał okazyi do żałowamia tego. wiedz ọ tym że byłem pro- 
{zony na infzych Bifkupow Konfekracye, álem na nich tylko 
| afyftował, żadnegom nie Konfckrował tylko ciebie. Jefteś 
tedy moim jedynskiem, moim uczniem y nanką moią, na 
ktorey pietwfze Ćwiczenie tego obrźądku odprąwiałem. 
mieymy dobrą otuchę Bog nam dopomoże, on ieft albowiem 
pomocą nafzą, y zbawieniem nalzym, czegoż fię obawiać 
mamy, on ieft obrońcą żywota nafzego , czegoż fię lękać pane  / 


| mamy. 
ROZDZIAŁ XI. 
| O S?omacb Pokory, | 
NE chciał ten Swięty aby mowiono fłowa pokory, ieże= 
liby nie pochodziły z entymentu fzczerego y prawdzi- 
wego 
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wego uzniania:fię, Mawlał, że takie Rowa byłyby delika- * 
tnym kwiatem, y śmietaną nayfubtelniefzey pychy, Prawdzie 
wie pokorny niechce fię wydawać takim, śle być w f(amym | 
fkutku pokornym. Jftota Pokory iefttak delikatna że fig ob4- 
wia cienia {wego , y niechce fiyfzeć wfpomnienia Jmienia | 
fwego włafnezo, lękaiąc lie żby nie zginęła. i 
Ten Ktory o fobie znaganą iaką mowi, dąży nie zna- 


- cznie do tego aby go chwalono, tak włafniełako owoco, wios || koś 


flem na wodźle robi, tyłem fię obraca do tego mieyfca, do | 
ktorego wfzy ftkiemi śiłami pracuie ńby dopłynąc, y gniewał | 
by fię oto bardzo, gdyby. wlerzono temu co on fam o fobie 

złego mowi, przez famą tedy pychę,chce być miany za- 
pokoraego, | 


ROZ D. ZLA, Ł. ZAL 


O niedowierzaniu [famemu fobie. | 

DIA iednego$. Bilkup był ebligowany iechać przez Mias ` 
fto Geneweyfkie dla rozmowienia fię o Sprawach Wiary 
. Swiętey z Baronem de Lux. « Nanieltaikiem krolewfkim, 
gdzie liş był podał w wielkie nicbefpieczeńftwo, 4 gdyz nim 
o tym mowiono w znaczney kompanij, y każdy o tym zdas 
nie (wole. dawał, fam Swiety Bifkup przyznawał fobie nie. 
bacznośa w cey mierze, nie fkładaiąc nic na Ludzi (woich 
ktorzy go w to niebefpleczeńltwo w prowadźili, będąc pew» 

pi, że go nikt nie będzie (miał artakować, áni mu co złe. - 
go czynić. ; ; 
Jam z tey okoliczności rzekł do Swiętego. 4ch'moy ko= 
chany Oycze, naygorfza rzecz ktoraby fię trafić mogła, 
wyfzłaby była na twole naywiękfze; dobro; gdyż owi He~ 
retycy Geneweyfcy z wyznawcy pewnieby cię byli. uczys 

nili męczeńnikiem. | 

Acoż wiesz [ odpowiedział $. ]iezeliby mi Boguczy= 
nit był tę łatkę, y dodał ftatecznego wytrwania tak potrze- 


„bnego dla doftąpienia tey korony; a 
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Odpowiedziałem mu, że zdanie mole w tey okazyi by- 
| ło doikonale ugruntowane na Fundamencie,iż wolał byś ra4 
czey tyfiąc razy y (mierć poaieść, niżeli wiary Swiętey ode 
ftąpić 
' Wiem dobrze ( mowi ] cobym witakim raźie powinien 
czynić, to ieft, toż famo coś teraz mowił; ale czy ieftem 
Prorokiem, żebym to zgadł? gdyż y Święty Piotr Patron 
kościoła Geneweyfkiego, miał tak. wielką odwagę, á ie» 
dnak wiemy co uczynił na głosiedney prolłey fłuzebnicy« 
| Biogoftawiony ten ktory, zawfze iefł w boiaźni, y ktory niee 
dowierza famemu fobie áni fię wfpiera na włafney ffabo- 
4| ści (woley, śle wfzytkę ufaośc (woię, w Bogu pokłada 
bo wfzyftko możemy, kiedy nas Bog umacnia, bez niego 
| zaś nic ánic 


ROZDZIAŁ XII 


i O pofufzenfimie Starfzych ` ; 
MO naymilfzy Qycze, (mowiłem mu dnia iednego ] iak 
to bydz może, aby ci ktorzy fą Przełożonemi, mogli 
praktykować cnotę pofłufzeńftwa: —. i 
Odpowiedział mi, że mogą daleko łepiey, y fpofobem 


| | bardziey Keroicznym, å niżeli ci co f w poddańftwie. 


Ta odpowiedź zadziwiła male; yprofiłem go aby mi 
ią obiaśnił, iakoż wytłumaczył mito w ten (pofob, 

Ci ktory zoltaią pod pofłufzeńftwem, zwyczaynie nie 
fą poddani, tylko iednemu Przełożonemu ktorego rozka- 
zanie maią przekładać nad. wfzelkie infze, tak iż nie mo- 
gą bez Jego pozwolenia fłuchać, rozkszu cudzego» 

Mle zaś ciktorzy zoftaią na Przełożeńtwie mogą być 
zupełniey y dofkonaley poffufznemi, nawet rozkazuiąc 
in(zym. Bo ieżeli uważaią żeich Bog poftanowił głową 
nad infzemi, y. rozkaznie im 4by drugim rozkazywali, 
Jeżeli tedy nie rozkazuią tylko dla oddania R 
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ftwa rozkazaniu Bofkiemu, y woli Jego nayświętfzey, ktoż 
nie widzi że te fame ich rozfkazania fą aktem pofu- | 
fzeńftwa. gis 

Ten fpofob pofufzenftwa.może być nawet praktyko- 
wany od naywyżizych monarchów, ktorzy nie maią nad 
fobą tylko famego Boga, ktoremu maig oddać rachurek | 
ze wlzyftkich Spraw {woich- NAA 

Przydaymy do tego iefzcze, że nie masz na świecie 
tak wyfokiey zwierzchności, ktoraby nie znała iakiegoż 
kolwiek Przełożeńftwa nad fobą, przynaymniey względem 
Dufzy, y rządzenia Sumolenia, 

Lecz left iefzcze daleko wyżfzy ftopień pofiulzeńftwa, 
na.ktory pofłąpić mogą wfzyfcy Przełożeni, á ten ieft kto- 
ry radzi Se Piotr, gdy mowi, Badzcie pofufżni wfzelkieg 
mu ŚStworzęniu dla JEZUSA CHRISTUS4. 

( Przez toć to powfzechne pofłufzenfiwo każdemu ftwo: 

rzeniu, ftalęmy fię wlzyftko wfzyftkim dla pozylkania w(zy= 
fkich JEZUSOWI CHRYSIUSOWI. -Frzez tę cnótę 

ą my wfzyftkich iako Przełożonych ftaiąc, fię fugami 
'fzyftkich dla Pana nafzego. 

jakoż uważałem to wtym wielkim Świętym. że kie 
dy kto do niego przyftępował, by też naylichfzy, zaraz 
brał na fiebie układnośe poddanego przed Przełożonym 
fwoim, nie odrażaląc nikogo, nie unikałąc od rozmowy 
z nikim każdego zcierpliwością ffuchaiąc, nie pokazuiąc 
po fobieżadnego uprzykrzenia , lub: niecierpliwości, ál- 
bo niefpokoyności iakiey na żadne importunie, áni na ża- 
dne by też nayżnacznicyfze czafu zabranie- 

To iego powfzechoe fowo było, Bog mnie tak chce 
mieć» Bog tego chce pomnie; czegoż mi włęcey potrzew 
ba. kiedy czynię te akcyą, nie ieft<m obligowany czy: 
nić w ten. fam czasin(zą. nafze centrum iel, Nayfwięt= 
fza wola Bofka, okrom ktorey nie mafz tylko niefpokoy« 
mośc y zamiefzanie, ROZ- 


(Cześć I, Rozdział „IP. 
ROZDZIAŁ XIV. 
Przywiazanie 8S. Bifiupe do Jpramiedlimości 
"ai g wzgarda rzeczy doczefnych. 
j% Ofoba znaczna udała fię do 8. Bifkupa dla otrzy: 
mania od niego Monitorium, to left Dekretu z pogro- 
żeniem cenzur kościelnych? Święty nie miarkuiąc w tym 
„| fufzney przyczyny, ńfiłował fłowami łagodnemi , y ra- 
„| cyami gruntownemi wyperfwadować Jey to, y cale ią od 
| wieśc od tego. = 
Owa ofoba mocno urażona tą perfwazyą pocznie wa= 
ład głofem wielkim żaląc fię na niefprawiedliwośc, Świę- 
cy zaś z wielką łagodnością odpowiada na to. że let mos 
"| cho zmartwiony tym iż Sumnienic Jego nie pozwala t- 
i| uczynić zadofyć tey proźbie, przydaiąc dalcy,  Jeftem 
| Przyłacielem aż doļołtarza gdzie kolwiek Chwała Bofka 
wyciąga tego, y Sumnienie moie pozwała mi, Proście mnie 
©roco ieft fprawiedliwcgo; 4 zapewne nie odmowię. 
Strona nalegaląca tym bardźiey iefzcze rózgniewana © 
udaie fię do Parlametu, Kamberyackiego gdzie wyiedna= 
„| wfzy, Dekret dla otrzymania monitorum w fądzie Ducho=: 
| wnym przynośi do podpifu Swiętemu. Ale na to Swię- 
| ty Bifkup pokazał fię tak mocnym, iako fkała nieporu- 
fzona żadnemi nawałnościami , nie odpowiedaljąc nic 
infzego cylko to, że mu trzeba Dufzę fwoię zbawić, Su» 
mnienia włafnego przeftrzegać, y łe gotow tet fprawić 
fię ztego dla czego odmawia, y nie pozwala na to. fpra- 
wa ta pofzła tak daleko, że iuż blifko było tego iż mu 
chciano dochody Bifkupie zkonfilkować 
Ta burza będąc ufpokolona . gdy: mu otym w(pomie 
nańo, odpowiadał zwielką łagodnością. Gdyby mi byli od- 
ieli mole dochody doczefne, daliby mi byli okazyą do 
doftąpienia naywiękfzego dobra, ktore może być na świe- 
cie, albowiem uczyniliby małe byli przez to cale Duchow 
Gz. -- wnym 
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wnym, á na ten czas fądził bym ich , bo napifano ieft, że 
Człowiek. Duchowny Jedz? o nfzyfikim, a niejieft Jadzony od- 
nikogo. 

Nik znim infzego czafu wteyże materyi, powie- 
dział mi» że mu wielką krzywdę w tym uczyniono iż mu- 
nie odięli Dobr doczefnych, boby mu to Pan Bog był fto- 
krotnie oddał: Coż rozumiefz | mowił ]álboż moie owie 
czki dopuściłyby mi z głodu umrzeć? Jeftem pewien tego 
że z więkfzą trudnością przyfzłoby mi od nich od bićrać 
aniżeli im mnie dawać. 


ROZ DZIAŁ XV 


Podległość przedziwna, 
Br poddanym y powolnym Zwierzchności, ieft to ras 
czey fłufznośc, y powinność niżeli pokora; ponieważ 
rozum fam naucza abyśmy ich władzą uznali nad (obą 
y byli im powolni, y pofłufzni. Podlegać rownym fobie, 
ieft to przyiaźń y miłość: albo polityka, y ludzkość. Ale 


poddać fię niżfzym. y pod władzą nafzą zoftaiącym. ieft 


"to prawdziwa pokora; bo ta cnota fprawniąc w nas fżczere 


uznanie że iefteśmy niczym, kładzie nas pod nogami wfzy= 


ftkich. 

Nafz Swięty Bifkup praktykował tę cnotę pokory w fto- 
pniu bardzo wyfokim, będąc pofłufzny fwemu fłużące- 
mu wtym co fię tycze w ławania, y kładżenia fię fpać, 
wubieraniu y rozbieraniu fię, tak iakoby Swięty był ffugą 
a tamten Panem iego. Kiedy miał długo wnoc fiedzieć 
nad Kfiążką gotując fię na kazanie, albo nad pifaniem li- 
ftow, na ten czaś kazał (wemu fłużącemu poyść fpać, aby 
mu nie czynić przykrośći w czekaniu naniego- 

Czafu jednego wlócie maiąc na myśli znaczną zabawę 
obudził fię bardzo rano, y zawołał na fwego fużącego aby 
go przyfzedł ubierać, ten zaś śpiąc fnem twardym nicte- 
go nie fłyfzał, Święty Bifkup rozumiciąc że go T oyt 

Wita 
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wftał obaczyć przed pokolem; ale zaftawfzy go fmacznym 
{nem śpiącego, niecholał go obudźić obawiaiąc fię aby to 
nie (zkodziło zdrowiu iego. Powroeił tedy do fwego po- 
tp ubrał fię fam, y pomowiwfży Pacierze; fiadł do- 

ifania . i 
Chłopiec obudziwfzy fię, y ubrawfzy w chodźi do 


| Pokoiu Pana (wego, a widząc go iż pracuiącego nad pi- 


faniem, fpycał fẹ fukliwie, ktoby go ubrał, odpowie” 
dział Swiety bardzo łagodnie i4 fam. albo nie ieftem dość 
zdolny do tego? rzecze Pokojowy z gniewem niewieleby 
W.M. Pana kofztowoło zawołać namnie? upewniam cię 
moię dziecię, że nie zbywało na tym [ Odpowieda Swięty 
Bilkup) wołałem y nieraz, na koniec rozumiejąc że cię 
nie było; witałem obaczyć gdzieś był.; y znalazłem cię 
fpiącego ztak dobrą miną żem miał fkrupuł obudzić cię. 
Odpowiada ow ffużący widzę że W. M. iefzcze lepfzą 


„minę mafz tak fobie Żartować ze mnie. O moy Przyla- 
-ciclu rzecze Swięty Bifkup: bądź pewny, że tego nie mowię 


brzez naśmiewilko zciebie, ale z Ducha wefołości, idź 


z Bogiem, obiecuię ci odtąd, że nie przeftanę wołać poki 


fię nie obudzifz, albo przyldę do ciebie żebyś witał, po- 
nleważ tak chcefz, a nigdy fię więcey bez ciebie nic ubiorę- 


ROZDZ LAŁ XVL 

Łafkawość Swietego nieporownana 
M* u Dworu {wego iednegó fłużącego bardzo: cnotli- 
wego, przyftoynego y przyięmnego« Wielu miefzczan 
życzyli go fobie mieć z4 zięcia. O czym gdy mowił dnia 
iednego z Swiętym Bifkupem, odpowiedział mu z wielką 
dobrocią: moy Przyiacielu kocham Du(zę twoię, iako mo. 
ię włafną; y nie mafz żadnego dobra ktoregobym „ci nie 
źyczył, y miechciał uczynić gdyby w mocy moiey było; 
wiem, że otym nie możefz wątpić. lefteś młody, y podo= 

bno 
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bno młodość twola wefzła woczy micktorych, że fobie 
życzą (powinowacenia z Tobą: ale mi fię zdale że w doy 
żrźallzym wieku, y w lepfżym rozfądku śrzeba fię za- 
bierać do gofpodaritwa w poftagowieniu; pomyśl otym 
dobrźe, bo obowiązawfzy fię, iuż nie mafz czalu żałować 
tego. | 
Stan Małżeńtki ieft to pewny Zakon w ktorym trzeba 
uczynić Profeffyą przed odprawieniem nowicyatu. y gdy- 
by był Rok Probysiako wklafztorach „ mało by w nim było | 
Profeffow. AT 
` Ana refzcie cożem ei uczynił że mnie chcefz odltąpićz | 
ieftem luż w wieku podefzłym, umrę wkrotce,'ana ten 
czas możefz uczynić:co ci fię będzie podobało, Oddam | 
cię y zalecę Bratu memu, ktory będzie miał ftaranie o to» 
bie; y o peftanowieniu twoim tak dobrze; lako fą yote Para 
tye ktore ci fię teraz prezentują: i 
Na teflowa ow młodzian upadł do nog Swiętego; 
z wielkim żalem przeprafzając go zato, żemyślił opuścić Zos 
y oświadezaiąc: fię ztym że go.nigdy nie oditąpi, y ftużyć 
mu będzie aż dośmiercj, Da l ; 
` Mie; mole dziecię (rzekł mu Swięty ) niechce ia czy» 
nić gwałtu wolności twoiey, ktorą y owfzem rądbym- od. 
kupił włafną niewolą moią, tak iako uczynił Swięty Pąu- 
lin? ale cylko daię ci radę Przyjąciel(ką; taką iaką bym 
dał włalfnemu Bratu memu, gdyby był w wieku cwoim, 
Takim tedy (pofobem obchodził fię Swięty /Bifkup 
z fwolemi ludzmi fłużącemi, iako prawdziwie kochający , 
Ociec uważaiąc ich nie iako fugi, ale za włafnych Braci: 
y kochane Dziacki ich poczycaiąc. 
ROZDZIAŁ XVIL 
O Przyzotowaniu fe do Mfy Smietey y oDziekczynieniu , 
POwicdziano Świętemu Bifkupowi żem fię zbytnie dłu- 
go gotował do Mfzy Swiętey, y że to było z uprzy- 
krzeniem dla wielu. Cheiał 


1 Część ` Te Rozdział  XPIT, a? 
Chciał mnie wtym poprawić, y przylechawfzy. do 
mnie do Beliaku; według zwyczaju nafzey coroczney wza< 
jemney wiźyty./ Trafłofię, iż pod czas bytności „Jego 
| umnie iednego poranku był wielą (praw zatrudniony; 
ktore go zatrzymały dość poźno w pokolu, iuż było okaż 
ło iedenaftey godzitiy, a Mizyjefzcze nie miał, ktorey ża= 
dnego dnia. nie opufźczał, oprocz choroby; albo wielkiey 
niefpofobności zdrowia, IE R CWA Z 
Prźychodzi tedy do Kaplicy =w rokiecie fwoiey, ý po= 
kłoniwfzy lę wfzyftkim, uczynił dosć krotkie przygoto» 
wanie przy Oftarzu, ubiera fię.y Mlzą odprawuie, po fkoń- 
| czoney Mfzy upada znowu na kolana, a po krorkiey dość 
modlitwie przychodzi domnie ztwarzą tak wypogodzoną; 
| że mi fię zdał bydź Aniołem zabawialąc fię rozmową 
z namis poki nas:do ftołw nie zawołańo,co było: wkrotce. 
| Ja ktory zapatrywałem (ię; nawfzyftkie iego (prawy; 
| dziwowałem fię że tak krotkie'było przygotowanie y 
dziękczynienie iegopo Mfzy Swiętey . w Wieczor gdy nas 
| tylko dwoch było: rzekłem mu w poufałości ktorą dobroć 
lego Oycowfka fprawowała we mnie iako w Synie: Moy- 
Qycze kochany, zdami fię że na Ofobę: twoię tak powa- 
| żną, nazbyt prędko fię (piefzyfz, uważałem dzifieyfzego 
poranku, twoie przygotowanie do Mfzy, y dziękczynienie, 
y uznałem oboie bardzo krotkie» 
Odpowie Swięty: o Boże! iak mię kontentttiefz mo= 
“wiae mi prawdę z taką rżetelńością, y obłapił mię ferde- 
cznie, przydaląc daley, iuż. tortrzy albo: cztery. dni iakom 


| miał mowić z tobą wseyże materyi, a nie wiedziałem zkąd 


| począć, Ale coż mi odpowiefz. na twoię długość, y o= 
| ciąganie fię ktore wfzyftkim przykrość czyni, każdy fię 
na to ulkarża dość głośno, a.podobno iefzcze to nie do» 
fzło do ufzu twoich, dla tego że bardzo mało znayduie fię 
"takich ktorzy by śmieli Bili ipow prawdę mowić. Bez 
| | wątpie 
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wątpienia że to z tey przyczyny iż tu nie maíz ni£ogo, kto- 
by cię tak kochał iako la, dano mito zlecenie, y nie trzeba 
wątpić otym aby ta {prawa nie była na dobrym funda- 
mencie mnie zdana chociaż, iey na piśmie nie prezentuie, 
Troche tego co fie u ciebie zmayduie długości nadto, zdatoby fie 
nam obiema podzielić, a tak Ty być fe umiał troche raźniey, 
aia bym fie nie tak predko fhiefył. Ale nieieft że jto pię- 
kna rzecz, że Bifkup de Bełlay napominaj Bifkupa Gene- 
weyfkiego ge fię nazbyt-prędko (piefzy , a Bilkup Gene- 
weyfki Bilkupa de Bellay, że leniwo, y powoli fobie po- 
ftępuie; czy nie iet że to świat przewrocony? 

Myśl fobie że ci ktorzy pragną fłuchać Mfzy twoiey;, 
nieftolą o twolę długie przygotowanie, y tak wiele mo- 
dlitw y aktow, Ktore czynifz w zakryftyi, albo w Orato- 
rium, á daleko iefzcze mniey ci ktorzy czekają aż Mfzą 
odprawifz, dla rozmowienia fię z Tobą o intereffach fwo- 
ich y fprawach rożnych . 

Ale moy Oycze [ rzekłem ) iakoż fię tedy trzeba go» 
towąć do Mfzy Świętey? Odpowie: Czemuż nie czynifz 
tego przygotowania od rana, podczas Modlitwy wnętrzney; 
ktorey wiem, albo przynaymnicy tak rozumiem że nigdy 
nie opufzczafz. 

Nato znowu f rzekłem] wftalę ogodzinie czwartey 
w lecie, anieidędo Mlzy Swiętey aż o dziewiątey lub o. 
dziefiący {godzinie . 

Coż rozumiefz [ odpowiada Swięty Bifkup ) alboż te 
cztery lub pięc godzin lą nazbyt długim czafem przed 

pris, Qbliczem tego Pana w ktorego Oczach tyfiac lat fa iako 
a. dzień w czorayfzy ktory przeminat? 

A.o. Dziękczynieniu co mowifz? (pytałem fię go. Od. 
powiedział mi odłożyć go trzeba aż do nabożeńltwa wie- 
czornego. Jakoż ffufzna' rzecz zailte aby przy rachuaku 
fumnienia z refektować fię w zględem tak znaczney akcył 

À Ofhaty 


| 


Czefć 1, Rożdział , KZI WE 
Ofiary Mfży Swiętey a dziękczynienie Panu Bogu. za 
wlzyftkie Jego Dobrodźieyftwa czy nie ieft że jednym nay= 
pierwfzym punktem Rachunku fumnienia? a tak iedno y 
drugie może fię wcześnie odprawić, y bardzo fpokoynie; 
rino y wieczor, to nie uczyni przykrości nikomu. Powinno- 
ściom Urzędu twego bynaymniey nie przefzkodźi, bliźnie< 
niemu utęfknienia nie przyniefie. | 7 
> Ale (przydałem ] czy nie będą ię gorfzyć, widząc 
mnie to wfzyftko prędko y fpieszno odprawulącego> po- 


nieważ napifano iet że. Bog niechce aby Go fkwapliwie bica 


*żav adorowano y chwalóno. Odpowiedział Swięty; Chociaż- 


byśmy naybardziey pofpiefzali, Bog nas zawfze uprzedza, 
Bog iet Duchem ktory.w iedaym momencić przechodzi 
od wfchodu fionca, do zachodu, wfzyftko mu ieft przytom- 
ne zawfze, nie mafz nic przefzłego,ani przyfzłego w oczach. 
Jego, kędyż fię fchroniemy przed obliczem Jego? Przy” 


| ftałem na tę Przeftrogę, y dobrze mi fię od tąd powodźiło» 


ROZDZ EAL XVIII 


Nietrzeba unikać prac należacych do Urzedu fwego. 
Trzeż fię (mowił mi) pokufy. ktora wtobie fprawnie 
pragnienie, á żebyś opuścił Urząd twoy. y złożył, Bilku= 

pftwo fwoie, dla oddalenia fię na życie ofobne, y puftel- 
nicze. ) 

Oblubienica twola ielt Swięta [ rozumieijąc przez ta 
kofciof kathedry moiey zktorym mię zaślubił pierście* 
niem Bifkupim ] Ta Swięta Oblubienica fpofobnicyfza ieft 
do poświęcenia cię, niż wierna niewiafta oktorey mowi 


Apoftoł. Prawda że wielość dziatek Duchownych ktore 1.€o:7 


fkłada na łonie twoim, przynośl ci nie mało pracy, yieft ** 


prawie mieiakim męczeńftwem, śle pamięray nato, że w tey 


| tak wielkiey gorzkości, znaydziesz Pokoy: Dufzy twoieys Philp. < 


a pokoy Boży , ktory przewyżfza wizelki zmyfł Ludzki, ™ 
Jeżeli zaś opuścifz tę kochaną oblubienicę, dla fzukania od- 
D poczynku.- 


a'Tim 
7 
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poczynku, może bydz że Pan Bog dopuści, iż w tey upra- 


gnioney fpokoynośći, znaydźie(z tak wiele zakłocenia, y | 


przećiwnośći, że będziefz iako ow Brat Leonis, ktory czę” 


fte odbierał poćlechy Niebiefkie, przy kłotniach gofpodar= | 
{kich klafztoru fwego. á potym był z nich ogołocony,kiedy | 


przez fwoie uśllne proźby otrzymał od . Przełożonych (wo: 
ich ofobną cellę, 4 żeby tym lepicy y poźyteczniey [iako 
on mowił | mogł ślę bawić modlitwą uftawiczną z Bogiem. 
Wiedź o tym że Bog nienawidźi pokoju y ofobnośći tych; 
ktorych naznaczył na woyne. On elt Panem zaftępow, y 
woyny, lako także y Bogiem pokoi O Jako te owa Świę- 
tego Bifkupa głęboko wyrażone zołłały w pamięći moicy. 
A lubo mię na Bifkupftwo Święćił w Roku 2$. wieku 
mego, za dyfpenfą Stolice Swiętey, chóćiał iednak abym 
odprawiał wfzyltkie obrządki do. Pafterfkiey powinnośći 
należące iako to abym Mfzą 8. codźiennie miewał, «żebym 
wWfzyftkie Sakramenta adminiftrował, wizyty odprawiał, 
kazał, katechizmy miewał; iednym ffowem żebym bez 
żadnego braku do wfzyftkiego śię miał, dla wypełnienia 
urzędu mego, ; 
Dnia iednego będąc zmordowany y obciążony tak wie- 
lą pracami, gdym ślę na to ufkarżał S. Bilkupowi, odpo- 
wiedźłał mi, ćiefząc mnie, abym pamiętał o tym co ieit na= 
pifano, że niewiafta gdy rodźi ma wielki fmutek y boleść 
ale gdy porodźi ma wielką pociechę, że śię człowiek na 
świat narodźił« 


O Jakie to fzczęśćie dla ciebie, że Bog zażywa cię do | 
.rozwięzywania tak wielu nędznych Dufz, wyrywaiąc ich | 
zśmierći grzechu, y przywracałąc ie do żyćla łafki, iet | 


to właśnie tak, iako ci ktorzy pracuią około zbierania wi- 
na y źniwa, albowiem oni nie maią więkfzey radośći, y 
pociechy, iako gdy ślę aż zginaią pod ciężarem zbioru fwe- 
go, ktoż ich kiedy fłyfzał ufkarzaiących śię na obfitość 
urodzaiu w zbożu albo w winie Widzę 


m" RR” Ag 
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Widzę iednak przecię, że chcefz abym -mlał politowanie 
nadtobą y pożałował cię w dolegliwościach twoich, Niech 
że ytak będzie, Przyznaię tedy, że jako nazywalą mẹ- 


| czennikami tych ktorzy wyznawaią Boga przed ludem nie 


wiernym, tak też nie będzie nic zdrożnego nazwać mę= 
czennikami nieiakim (pofobem, tych ktorzy ftuchaią wy- 
znania orzechow ludzkich przed Bogiem, y owfzem fł wy: 
znawcami y męczennikami oraz; ato mowił. dla dodania 


mi ferca, do trwania ftatecznie na tym krzyżu aż do konca. 


Rzekłem iefzcze do Swiętego Bifkupa, że trzebaby na- 
zwać więcey niż męczennikami tych, co słuchalą fpowic= 
dźi (krupblarow y fkrupulatek. 

Odpowiedział mi, tak jeft zaifte, y mafz.słufzną przy- 
czynę - mowić to, bo właśnie ieft to podobne męczenitwo; 
jak gdyby kto itana? przed ulem pfzczoł, „nafmarowawfzy 
fobie twarz miodem. : 


ROZDZIAŁ XIX. 
Biskup de Bellay chce naśladować S, Bifkupa m udatnośćt 
Kazania Jego. 

M ztem Swiętego Bifkupa w tak wyfokiey powadze że 
wlzyftkie fprawy iego, y cokolwiek czynił, chwytało 
mię za ferce, y poćiągało do naśladowania go. Przyfzło 
mi raz na myśl żeby można naśladować udatności Jego w 
kazan'a. Nie rozumiey iednak żebym miał naśladować wy“ 
fokości Jego myśli, głębokośći Jego nauki, w mocy y dźiele 
nośći uwag Jego, y racyi przekonywalących, w dofkona- 
łośći rozfidku Jego, w przyjemnośći mowy jego; W po- 
rządku y zwięzłośći słow, ale ofobliwie w owey nieporo- 
wnaney łafkawośći jego, ktora nawet y fame fkały, y opo- 
ki porufząła, y miękczyła, to wfzyftko przewyżfzało fiły 
moie, y (fpofobnosć. Czyniłem iako muchy ktore nie mo: 
gac śię u rzymać na gładkośći famezo krzyfztału zwier- 
Ćladła, zaftanawiałą ślę na brzegach iego; tak y Ja bawi: 

- D2 tem 
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łem ślę, (iako zaraz usłyfzy(z) y probowałem chcąc po- 
trafićj Swiętego w Jego akcyach powierzchownych, w ge~ | 
fach, wymowie y udatnośćci, wfzyfiko to w nim: było po- 
ważne, we mńie zaś było cale lafze ułożenie, y takem 
rzeczy pomiefzał, że mnie prawie uznać nie mogli. Ze- 
pfułem cale moy włafny Originał dla przekopiowania na 
fobie Tego, ktoregom.chćiał naśladować. 

Nafz Święty Bifkup był uwiadomiony o tym wfzyftkim 
ygdyśmy dnia iednego mowili z (obą rożnie około kazań 
rzekł domnie, ale ale mamy teżtu wiele nowin, donieśjo= 
no mi tu, że ćię chęć napadła podrzeżniać Bifkupa Genes 
weyfkiego w kazaniu, Odpowiedziałem mu prędko na to, 
alboż to zły ptzykład do naśladowania, coż ci ślę zdaie, 
czyliż on nie daleko lepiey każe, niżeli ia. 

Odpowiedział mi na to Święty, może być że on nie 
zle kazuie, śle to górfza, co mi powiadano że go bardzo 
zle potrafiafz nasladować, y nic innego w tobie nie uzna= 
no tylko probę iakąś tak niedofkonałą, że zepfowśwfzy 
mdatność Bilkupa de Bellay, cale nie pocrafiafz Bilkupą 
Geneweyfkiego; tak dalece iż trzeba by nasladowaąć owe- 
go niedofkonałego malarza, ktory nazwiiko wyraził tey 
rzeczy, ktorą farbami zafimarował 

~ Rzekłem do Świętego, day mu pokoy, 4lboż zwolna 

po trochu co raz będzie potrafiał lepicy, 4 z ucznia fłenie 
fię Magiltrem, y kopie iakiegoś podobieńftwa, obroci [ię 
na koniec w (am originał tego ktorego chce nasladować 

Zarty -na ftronę odpowiedział mi Swięty Bitkup, famo 
chcąc fię pfniesz> wywracafz y obalasz piękną fabrykę 
w Budynku, aby poftawić infzą, przeciwko wfzelkim rt- 
gułom kunfztu, y przyrodzenia 4 do tego w tym będąę 
wieku, iuż to nierychło kamłot dawno złożony. y zapra- 
fowany, na nowe fkładać fałdy, y przydał daley Swięty 
O moj. Boże gdyby to być mogło, żeby fię pomieniać na 


Czaić I, Rozdźiał XX. 29 
rodzenie ieden z drugim, chętnie bym to uczynił z to- 
bą, gdyż la czynię co mogę abym żywiey mowił, ledwie 
fię nie bodę żebym pofpiefzał, àle im bardziey fię filę y 
ufiłuię, tym mniey mogę dokazać, śbymco raz _rażniey 
oftępował,. z trudnością czafem znayduie ffowa fobie po' 


trzebne, 4 zwiękfzą iefzcze trudnością wymawiam ie, Je- 
ftem cięźfzy, niżeli kłoda; ani fam fię nie rufzę, ani dru- 


gich porufzę-y tak mocno śię pocąc, y pracuiąc; nic nie 
poltepuię. -Ty żaglami pełnemi dobrego wiatru pfyniefz, 
dia wiosłem śię popycham. Ty lećifz prędkiemi fkrzydła- 
mi, A ia śię czołgam iako żółw powoli; Ty mafz więcey 
ognia w koniufzku palca, niźeliia w catym fobie. Ty mafz 


jprawność y żywość rownaiącą śię z fzybkością ptaltwa, á 


tera? słychać że ważyłz słowa fwoie, liczyfz periody, że 


| cpufzczafz fkrzydła ofowiawfzy, że gnńśniciefz lam, y utg- 


fi nienie fprawniefz słuchaczowi fwemuw. 

Przyznau Się ie to lekarfiwo tak było dla mnie tku- 
teczne, żem cale pozbył tey moiey uciefzney imprezy, y 
wioćiłem śię do dawnego mego w kazaniach, fpofoba, 

BROZDZEAŁ XX 

o Miłośći czyfłośći yo czyfcśći mitotcte 
Gy mowiono przy nimo ledney Pannie zdćńcgo uro- 
dzenia, krora z ulomnośći” podupadła z zgorízeniem, 
Odpowiedział na to Swięty Bifkup. Jef to rzecz godna 
wlelkiey uwagi, że każdy ma tak wielką miłość, y gor- 


| liwość oczyltość, a mało znayduie śię takich, ktorzyby 


dbali o czyfość niłośći, w czym śię fak wytłumaczył: 
Wfzyfcy fq gorliwi o zachowanie czyftośći, tak dalece, 


że yci fami chwalą ią, y zalecają; ktorzy iey nie zacho- 


wuią, á awet przefirzegaią pilnie, aby ią ińśi zachowali 

ktotzy pod ich władzą zc flaiązy w tym fą pochwały godni; 

bo nie można ftrzedz tak drogiego ikarbu chyba z zbyteczną.. 
pilmośćlą, 
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pilnośćią, ile że y przyftoyność publiczna w tym ślę intes | 
refsuie z honorem y sławą wfzyftkich Familii. 
Ale dałby to Pan Bog, abyśmy mieli taką gorliwość 
o czyfłość miłośći. Nazywam czyfłość miłośći, całość nie 
narufzoną tey cnoty, Krolowy, y Daizy wfzyftkichinfzych 
cnor, bez ktorey albo nie f} wfzylftkie inne prawdźiwemi 
cnotami, albo też fą martwe, y bez żadney zasługi przed 
Bogiem, lecz znayduie śię tak wiele miłośći zmyśloney y 
y obłudney, á zatym niedo konałey, y nieczyftey że słufz* 
nie na to trzeba ubolewać. Ta zaś miłość nieczyfta let 
przez ktorą obrażona ieft prawdźiwa miłość Bolka, y bli- 
niego, pod pretextem famcyże miłośći, co jet zdradą nie 
porownaną, zdradzając naybardźiey tego. kto się nią. u- 
wodźi. Zwykłem mowić że gorliwość ielt cnota niebelpie- 
czna, bo ślę znayduie mało takich ktorzyby ślę nią rządzić 
umieli iako przynależy. Wiele left takich ktorzy na podo- 
bieńftwo owych nieumieiętnych, rzemieśnikow w pokry- 
waniu Domow, więcey dachowki plaig, niżeli dachu pos 
Kkryią. Nie inaczey zaifte, tylko upatruiąc we wfzyftkim 
Boga famego, y na wfzyftkie rzeczy w Bogu śię zapatruiąa, 
„.przychodźiemy do tey czyftośći miłośći, y nabywamy tey 
niewinńośći; o ktorą mało Iudźi tara śię z taką gorii» 
Corsa WOŚCią,iaką pałało (erce wielkiego Apoltoła ku Bogu. 
cS Przez rakową tedy roftropność odwroćił cale mowę ras 
niącą ufzy Jego Pa terfkie, w ktorey Bog był ćiężko obra- 
żony przez obmowifko bliżniego, 


ROZDZ LAŁ XXI 


Fak wielce poważał fobie łafkawość. 
Rzyprowadzono raz do więtego Bifkupa, dednego Mto- 
dziana aby go fuirowie napomniał: ale Swięty mowił 

do niego zwykłą (wolą dobrocią y łagodnością. lecz widząc 
zatwardziałośc Jego, zapłakał nad nim, mowiąc że to fer- 
ce twarde, y nieużyte, przyidzie na zły koniec, 

A gdy 


Czejć I. Rozdziat XXI. > 
Agdy.mu powiedziano, że włafna matka tego mło- 


| dziana przeklęłą go: áh tym ci gorzey [ mowi) ieżeli 
„| iet podchwycona wfłowie (woim. niefzczęśliwa Matka, 
| niefzczęsiiwego Syna, iuż nie potrafi odwołać y cofnąc fwo- 
| ie przekleńftwo, 


Zaite z prawdziło fię Proroćtwo Świętego Bifkupać 
gdy wkrotce potym, ow młodzian w niefzczęśllwym po» 
iedynku marnie zginął. á ciało iego, ply, y wilki, pożar= 


| ły. Matka zaś iego z żalu ciężkiego, umarła, 


Gdy mu potym ganiono bardzo tę lego zbytnią fafkae 
wość w napomaieniu owego Młodziana; Odpowiedział; coż 
chcecie ze mną czynić, czyniłem com mogł 4 żebym fię 
był uzbroił gniewem bez grzechu, wziąłem nawet fer= 
ce moie wobiedwie ręce, 4 nie miałem mocy rzucić mu 
go na głowę. á do tego, powiem wam prawdę obawiałem 


| fię urracić wiednym kwadranśie tego liquoru łafkawości; 
| ktory ftaram fię zbierać od lat dwudzieftu y dwoch, iako 


rofę wnaczynie Serca mego. Pfzczołki przez kilka. mie- 
fięcy bawią fię na zebranie y zrobienie trochę miodu, 


| ktory człowiek połknie za icdnym włożeniem. do gęby, 


| 
| 
| 


na coż fię tedy przyda mowić, tam gdzie nie fłuchaią, 


| Ten młodzian nie był fpofobny do przyięcia napomnie- 


nia, gdyż Swiatło oczu iego, [to ieft rozlądek ) nie było 
znim. Jemu bym był nic nie pomogł, á fobie bym był poż 
dobno wielką krzywdę uczynił, y nasladowałbymbył tych, 
co toną, ztemi, ktorych rozumielą, że wyratu/ą. Trze» 


| ba żeby miłość była rozumna, rozfądna; y roftropna. 


ROZDZIAŁ XXI. 
Pytaia fie go ieżeli Apofiołowie w karctach ieśdzili, 
Oku 1619. przyjechawizy do Paryża, fyftuiąc kara 
dynałowi Sabaudyiikiemn, ktory tam był ziechał z Bra- 
tem (woim Xiążęciem Piemontckim na wefele Krolewny 
Ktyftyny fioftry Krolewikicy, Jeden Minifter odezwał. fig- 
ztym 
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ztym żefię chce widzieć z Bilkupem $więtym. wprowa: 
dzono. go zaraz do pokoju Jego. gdzie przylzedł(zy bez 
żadnego infzego komplementu, ani nawet ukłonu Świę- 
temu» pyta fię. go: Tyżeśtoieft Bilkup Geneweyfki? od-, | 
powieda Swlęty. tak mię zowią. MCI Panie. / 
Ten mowi daley Chciatbym fię tego dowiedziec od 
WMci. (ktorego wfzędzie maią za Człowieka A poftolikie- 
go] leżeli Apoftołowie iezdzili w karetach? 

Nafz Swięty Bi(kup trochę zadumiawfzy lę tak nie 
fpodzianą napaścią. przypomniał fobieco ieft napifano o 
S» Filipie w Aktach Apoftolikich że wsiadł z Eunuchem 
do karety Krolowey Murzyńfkiey, yztey przyczyny od- 
powiedział mu że lezdzili w karerach Apoltołowie. kiedy 
fię im okazya y fpofobność do tego podała. 

~ Ten natręt głową «trząfnąwfzy rzecze. radbym żebyś: 
mi to wpifmie pokazał. Swięty Bilkup przytoczył mu 
zaraz ten przykład o S$, Filipie z Dziejow A.poftolfkich. 
Ale ta kareta (mowi znowu tamten ) nie była Jego, |; 
Ale Eunucha Krolowey ktory,mu kazał wfiąść do niey. 

Odpowiada Swięty. Ja też tego nie mowiłem żeby 
to był włafny. polazd Jego, śle że kiedy fię okazya po- 
dała ieczdzili. w karetach, : | 

Ale w karetach złociftych, bogato aftowanych galo- 
nowanych, ylepfzych częftokroć niż Krolewlkie, z końmi 
przedniemi, z woznicami kofztownie < przyftrojonemi, o 
tym nie czytamy nigdzie wpifmie, y toć to ieft co mnie 
gorfzy w olobie twoley, ktory fig czynifz Świętym, y za 
takiego cię, drudzy malą. o zaifte iak to ładni -Swięci, 
ktorzy z takiemi wygodami: idą fobie do nieba. 

Ah mci Panie(rzekł mu Swięty ] JchMc. Miniftrowie 
Geneweyfcy,ktory trzymalą Dobra doBifkupftwa mego nale- 
żące,tak krotko przy faniey źiemi trawę przycięli, fzczu. 
płe bardzo dochody mi zaftawiwfzy, że ledwie mogę fię 

ubogo 
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ubogo, y mizernie wyżywić tą refzftą Jntraty, a przeto 
nie miałem nigdy takiey karety , śni fpofobu żadnego do 
trzymania Jey. - i : 

To tedy ta kareta tak wfpaniáta wktorey cię widuie 

Codziennie iadącego nie ieft twoia? i 

Nie iet mola (odpowiada Swięty] Yy fłufznie WMc, 
! ||nazywafz ią wfpaniałą bo iet krolewika, -y zliczby tych 
- | krore krol naznaczył dla tych co Afyftuią: Xiążętom Sa- 
baudyllkim, możefz to WMce- poznać po Herbach y bara . 

wie Krolewfkiey w ktorą iet przybrany WÓZNICa. 

| © zaite to mnie czyni ufpokoionym | rzecze ow JY 
tym bardziey iefzcze WMch teraz kocham. Jelteś tedy 
jako widzę prawdziwie ubogi. 

, Odpowieda mu Swięty Bifkup, nie (karże (ię na ubo- 
ftwo moie, maląc doftatecznie czym żyć przyftoynie bez 
zbytku — 4 chociażbym też doznawał uboftwa y niewygod, 
nczyniłbym fobie wielką krzywdę ufkarżaiąc fię na to co 

| fam Chryftus obrał dla fiebie za cząftkę przez cały bieg 
| żywota (wolego; żyląc y umieraiąc w wielkim uboftwie. 

Na koniec cała Familia moła z ktorey pochodzę będąc 
pod Xiążętami Domu . Sabaudyifkiego» miałem fobie za- 


| izczęście ffużyć kardynałowi JMcl. w tey drodze, y znay”. 


dować lie przy tey uroczyftey Ceremonij fpówinowacenią 

Xięcia JMci Piedetnonfkiego z Francufką koroną przez po- 

ftanowienie fię z Sioftrą krola JEMci. ) 

To wfzyftko tak zmiękczyło owego Miniftra, że od- 

tąd zawzijł ku Swiętemu Bilkupowi wielkie ufzanowa* ` 
nie, y powrocił do ficbie mocno ukontentowany+ 
ROZDZIAŁ XXIII. 

Swiety Bifup przyimuie. wyzwanie od iednego Mini= 
M fra nadyfpute o wierze, y obiecnie mu fie flawić 
| Nie Swięty Bifkup kazuiąc w Graćyanopolu pod czas 


Adwentu, y Poftu, tak wielki miał naciik a: 
Ady i E ; nie. 
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nie tylko katolików, ale y Hieretykow fekty Genewey fkiey; 
że Zbory ich były cale prożne, 

Predykant ieden zuchwały widząc fwoy Zbor proźny, 
y opufzczonycale od fiuchacza fwego, gdyż wfzyfcy fię od- 
niego przenofili nakazania Swiętego Bifkupa, po wielu rte: 
dy zelżywościach przeciwko Swiętemu, y hałafach fra. | 
fznych w Zborze fwoim, ważył fię iefzcze odgrażać Swięa | 
temu Bilkupowi, że go chce wyżwać na publiczną dyfputę | 
na co Swięty ochotnie przyzwolił, 

Ofoba pewna wielkiey. godności ktoręy fię to niezda= 
wato aby Swięty wdawał fię z człowiekiem tak. letko- | 
myślnym dumnym. y hardym, reprezeńtowała mu humor | 
wyniofły tego Predykanta, mowiąc żeten człowiek ina | 
gebe piekielną ięzyk złości pełny, y fow zelżywych. 

„.. Odpowiada Święty, Bardzo dobrze, tego mi też właśnie 
trzeba. © 

Przełożył mu iefzcze tenże Przyjaciel, że ten Predy: 
kant bez żadnego refpektu ani względu lżyć go będzie iak 
naynikczemnieyfzcgo człowieka. 

. jefzcze lepiey dla mnie” ( odpowiada Swięty Bifkup ) 
tego też właśnie pragnę, Odak wielką chwałę Bog mięć 
będzie zmego zawftydzenia y upokorzenia. 

Ale mu na ro mowi znowu ow Przyiaciel. Jakże tedy 
to W. Mc. chtefz podać godność fwoię na obelgę. 

Odpowiada Swięty. A Pan nafz JEZUS Chryftus nie 
ponofiłżć daleko więkfzych, y czyliż nie był nakarmiony, 
y nafycony zelżywościami. 

O Jak W; Mc zwyfoka bićrzefź ( mowi mu ow.Przy: 
iaciel. - 

Coż mam mowić (odpowiada Swięty Bilkup) ufam 
w Bogu że mi da łafkę dozniefienia więcey obelg, niżeli 
ten Człowiek może mi ich uczynić, a kiedy my będziemy. 
znacznie poniżeni, na tem czas Bog będzie bardziey wys 

wyżfzo 
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| wyżfzony:y wychwalony.. , Obaczemy zatym zgromadzo - 
mych wielkiemi kupami, tyfiąc ich padnie polewey ftronie; 
| adziefięć tyfięcy po prawey. Sprawa to left zwyczayna 
-| Bogu wyciągać chwałę (wolę z upokorzenia nafzego. Apo- 
 ftołowie Swłęci czyliż nie wychodzili pełni radości z tych 
(chadzek, kędy ich potykały obelgi dla Jmienia JEZUSO- 
WEGO. Mieymy ferce odważne-a Bog nam dopomożee - 
Ci ktorzy w Panu Bogu ufalą nie (chodzi im nigdy na ni- 
czym, y nie będą zawftydzeni, ; 
Lecz nieprzyiaciel dufzay obawiaiąc fię przegrancy w 
zbudził tak wiele racyi; że ow Minifter nie dowierzając 
| ftom fwoim przez 'Namieftnika krolewfkiego przewlokł 
| rę konferencyą ktory na tenczaś iefzcze był ich fekty, 


ROZDZ TAT XXIV. 

Wzglad Swietego Bifkupa na itdnego Kaplana ktory był 
lego receptorem. | A 
NAT Swiety Bifkup miał w młodości fwołey łednego 
Kapłana wielkich Cnot, ktorego dośmierci dochował, 
ten był z nim wSabaudyi, w Paryżu, y w Padwie, y miał 
wielką władzą nad umyfłem Swiętego Bifkipa, Temu 
Kapłanowi świadczył zawfze wielki afekty y pofzanowa= 
nie nazywaiąc go Qycem (woim y nauczycielem, a jak tyle 
ko zoftał Bifkupem zataz go uczynił Kanonikiem w kate- 
| drze (woley,y przylftoyniego opatrzył, dałąc mu ftot u iie< 
| bie, y miefzkanie w Pałacu {wolim gdziekolwiek fię znaye 

dował znim: 
Ten godny Kapłan wzałemnie tak był gorliwy o ho» 
mor ucznia (wego, że nie śmiał nikt przy nim fłowa żadne» 
go wymowić przeciwko $więtemu Biikupowi bo fię o to 

„zaraz mocno uymóował. 

Reprezentował mu czafem Swięty Bifkup, że niefus 
fana. rzecz ieft aby był tak dotkliwym w zględem fiawy 

= E2- Ucznia 
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Ucznia fwego; mowiąc mu alboż la to ieem cale dofko- 
naty, lub Swięty, żebym był wolny od tego. —. 

Odpowiada mu na to, życzę WMści abyś był takim, 
Chociażbym był y zatakiego miany, mowi Swiętobliwy 
Uczeń, czylłż y Swięci nie mieli obmowcow fwoich, y na- 
śmiewcow, albo byli wolni od burzy prześladowania y | 

rzeciwności ięzykow? Czegoż nie mowiono przeciwko 

Kania Zbawiciełowi nafzcmu, a Swięty Paweł 
czyliż nie ftrofował Świętego Piotra, albo y fam wielki A. 
poftoł czyliż nie był za głupiego poczytamy, dla wyfokicy | 
nauki (woiey. 

Ale ten pobożny Kapłan nic na to nie uważaląc, przy- 
ganiał dość mocno kochanemu Uczniowi [weru w nay= 
mnieyfzych defektach, albo.co fię iemu zdawało bydź de- 
fektem, y czynił,to z takim befpieczeńftwem ktoreby mogła 
było porufzyć do niecierpliwości każdego inrego, y niemo- 
gia to bydż wymowione chyba gorliwością Preceptora,y | 

afkawością Swiętego Bifkupa SĄ 

Na początkach famych Bifkupftwa fwego na ktorebył | 
wyniefiony w trzydzieltym fzoftym roku wieku fwego,'da- | 
wał wolny przyitęp do fiebie wfzyftkim ludziom bez ro. | 
żności, żeby był folą ziemie, y śwlatłością świata, ponie- 
waż go Bog wyftawił iako pochodnią na lichtarzu dla wizy- 
ftkich+ Lecz pomieniony Kapłan mawiał mu, że to ieft | 
nie przyftoyna rzecz powadze Bifkupiey tak fię pofpoli- 
tować ze wfżyftkiemi,: anadecwfzyftko nie mogł tego cier- 
pieć że Białogłowy tak łatwy miały do niego przyfłęp, y 
tak długoznim rozmawiały. Ale Święty Bilkup znaiąc fię 
obowiązanym zarowno wfzyftkim fłużyć, nieodrażał nia 
kogo od fiebie. 

Raz gdy na niego ten pobożny Kapłan mocno naftąpił, 
poprzyfięgaiąc go aby fię uwolnił od tego nacifku rożney 
pici ofob, malac wzgląd, na czas ktoryby. obrocił na poży» 

teczniey 
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tecznieylze zabawy, aofobliwie dla uchronienia fię złych 
mow, do ktorych mogłoby to dać okazyą. 

Odpowiedział ma na to Święty Bifkup, Mci Xięże Ka- 


 moniku, wiefz WMC. dobrze o tym że ftaranie o Dufzach 
mie na tym zawifło aby dzwigać mocnych, y filnych na 


plecach (wolch, ale na tym aby znofić fłabych, Potrzeba 


* tedy albo zaniechać tey pracy, albo fię do niey całym fera 


cem przyłożyć, gdyż Bog nienawidzi leniwych, y gnu- 
fnych, ale chce aby mu ochotnie y fzczerze ffużono, Kos 
cham zaifte roltropność wężową, ale bez porownania więe 
cey poważam fobie proftotę gołębicy, Bog ktory ieft fam 
ifotną miłością obowiązawfzy mię tym urzędem miłości 


| Pafterikiey, wie dobrze że w rym wfzyftkim nie upatruię 


fzczerze tylko miłości iego+ Poki fię przy nim trzymać 
będę nie opuści mię, bo nigdy nie opufżcza tych ktorzy 
go lzukaią, a fzakalą całym fetcem. Ufaymy w nim, a on 
nas wefprze ręką fwoią, y nie dopuści upaść nam z @bra- 
żen em nafzym. Będzie nas Bog utrzymywał prawicą 
fwoią, bo on ieft obrońcą mocnym, ci ktorzy zofłaią w 
rekach iego nie mogą zginąć: Ta ręka iego wlzechmo: 
cna może nas wyrwać zfamych przepaści podziemnych, 
a daleko bardziey iefzcze nie dopuści abyśmy fię tam fami 
fpuścili. On umarza, y ożywia on wprowadza do piekła, 
y wyprowadza zniego. Przy Bogu nie trzeba fię nam o- 
bawiać ryfiącow woyfka ktorzyby Das obtoczyli, z Nim 
leftećmy mocni, y mężńi do zwyciężenia wfielkiey prze 


fzkody . | 

ROZDZIAŁ XXV. 

- O 'DofkonalośCi, 
NAE Swięty Bifkup mawiał czafem, nic częściey niefty» 

fzę, lako rozmowy o dofkonałości, ale bardzo mało 

widać takich ludzi, ktorzyby (ię w niey ćwiczyli każdy fo- 
bie wyftawiń dofkonałość według fwego zdania. Jeda 
; Ei ą 
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ją zakładają w fukniach grubych, y oftrych włoficnuć- 
“cach, inni w Poftach, inni w Jałmużnach. inni w Módli- 

twach; y wuczęfzczaniu do Sakramentów Świętych, infi w 

~ kontemplacyi wyfokiey mic nieczyniącey, ale wfzyttkiego . 
ocztkuiąćcy, żeby wnich niebo y talka Bolka czyniła, infi 

w nadzwyczaynych łafkach, które zowią darmo dane, ia» 

kie fą dary czynienia cudow, dar proroltwa, y inne. a ci 
wfzyfcy mylą fięs bo biorą fpofoby y śrzodki, lub fkutki 
za rzecz ma, | PDA 

Ja zaś nieznam ani wiem infzey Dofkonałości nad tez 
kochać Pana Boga ze'wfzyftkiego ferca fwego, a bliżniego 
„ fwego jako fiebie famego: wfzelka infza dofkonałość bez 
tey ieft fałfzywą dotkonałością. Sama tylko miłość iet | 
związkiem, y węzłem dofkonałości Chrześciańfkiey. Ta | 
fama łączy nas y wiąie z Bogiem, y zbliżnim nafzym, 
iako przynależy, natymaawifi koniec nafz, y oltateczne . 
udofkonalenie; Ci ię mylą y nas ofzukuią, ktorzy nam 
infz} dofkonałość wynayduią. 

W fzyftkie cnoty ktore fię zdala naywiękfzże, y nayo: 
kazalfze niczym całe (4 ber miłości: ani nawet wiara fama 
chociażby, y gory przemofząca, y głębokie Taiemnice 
przenikająca, ani Duch Proroctwa, ani mowa ięcykiem 
ludzkim, y Anielfkim, ani rozdanie wfzyftkich dobr fwo- 
ich na iałmużny, ani nawet famo męczeńltwo gdyby w o- 
gniu (pałenie, wfzyftkoto za nic, y na nic nie fuży bez mi-. 
łości, ktokolwiek: niejeft wmiłości'zoftale w śmierci, y 
` wfzyfikie, by naylepfze (prawy, ktore nie (ą w miłości u- 
czynione fą uczynki martwe, y żadney zafługi nie malącz 
do wiecznoś i. I 

Wiem że umartwienie, Modlitwy, 9 infze ćwiczenia 
fię w Cnotach fą bardzo dobre fpofoby do poltępowania w 
dofkonałości, byleby były czynione w miłości y z miło» 
ści, nic należy iednak zakładać dolkonałości, na [pofobach 

i } y śrzod- 


ma Z » 
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y śrzodkach, ale na końcu, do ktorego te śrzodki y fpofo- 
by prowadzą inaczey zaś czyniąc ieft to-zaftanawiać (ię na 
drodze w pośrod biegu, zamiaft pofpiefzania do koca, 
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O tymżę [amme 


doftąpienia tey dofkonałości ? ` | 
Odpowiedział mi Potrzeba kochać Pana Boga z całen| 


| go. ferca fwego, abliiniego fwego iako fiebie famego. 


„Mowię mu znowu, Ja lię nie pytam co to ieft dofkoż 
nałość, ale tylko o drogę, przez ktorą możnaby przylść do 
tey. dolkonałości. 


Odpowiedział mi Swięty, Miłościeft to cnota przedzi-. 


wna, ona fama ieft śrzodkiem, y końcem oraz, Ona left 
drogą przez ktorą doniey przychodziemy; toieit do uczy» 
nienia poftępku w dofkonatości, Chcę wam iefzcze pokazać 
drogę zacnieyfzą, mowi Swięty Paweł, -y natychmiaft 
opifnie obfzernie włafności y przymioty miłości. 

Każda Cnota iet umarła bez. miłości: y dla tego na-' 
zywa lię życiem, Nikt bez-miłości nie doydzie do ofta- 
tniego, y naywyżlzego końca (wego, ktorym iet Bog y 
dla tego ona jelt drogą, Bez. nicy nle mafz żadney pra- 
wdziwcy cnoty, dla tego ona iet prawdą. Miłość ieft 
życiem Dufzy, bo przez nię ielteśmy przeniefieni od śmier 


| ci grzechu, do życia talki. Ona ieft ktora wiarę nadzicię, 
| y wfzyftkielnne cnoty óżywia. A lako Dufza 
| tak miłość ieft życiem, y dofkonałością Dufzy: 


ożywia ciało; 


p Yratem frę Swiętego Bifkupa, coby trzeba czynić dla > . 


3, Cotę 
12 zie 


loymuię la to wfzyftko [mowie mu ) ale radbym fię . 


dowiedział co trzeba czynić aby kochać Boga z całego fera 
ca, a bliźniego fwego dako fiebie famego.- 

Odpowiedział mi. Potrzeba kochać Pana Boga z całe. 

g9 ferca wego; a bliźniego fwegó iako fiebie famegr. 

ji Oro 


I 
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Otoż tylem fię nauczył z tey odpowiedzi, ilem przed: 
tym wiedział (rzekłem doniego ) ale la pragnę dowie- 
dzieć fię fpofobu przyzwoitego iak tego dokazać żeby ko. 
chać Boga z całego ferca, a bliżniego (wego iako fiebiefamego 

Odpowieda mi znowu nafz Święty Bilkup. Spofob 
nayłatwieylzy nayprzyzwoltfzy, naykrotfzy y naypoży. 
tecznieyfzy, dla kochania Boga z całego {erca (wego, ielt 
ten, kochać go z całegoferca (wego, y tak miał upodoba- 
nie wytrzymywać maje na rzeczy» 

Na koniec tak fię wytłumaczył mowiąc mi. Wielu 
innych, tak iako y fam WMść pytaią mię ofpofob yfe- 
kret dofkonałości, a ja im odpowiadam żenie znam, ani 
wiem infzego fekretu, tylko ten kochać Boga z calego 
ferca fwego, y cały fekcet y (pofob aby przyjść do tey Mi. 
łości; ieft ten kochać Boga; bo isko nauczemy fię czego, 
ucząć fię, mowić, mowiąc, biegać, biegaiąc, robic, robiąc, ` 
tak też nauczemy fię kochać Pana Boga, y bliżniego, ko- 
chalącgo, a ci ktorzy infzych zażywaią fpofobow mylą fię. 

Naylepizy tedy deft fpofob kochania Pana Boga ieft 
ten, kochać go: co raz bardziey, poftępować zawfze y bez 
przeftannie w kochaniu go, nie zaftanawiaiąc fię, ani fię co- 
faląć nazad, Niechay ci co chcą nauczyć fię kochać Bo. 
ga, zaczną kochać go, a uliłniąc ufawicznością w kocha, 
niu go, ftaną fię na koniec z Uczniow, Miftrzami wtey mi- 
łości Boga, Ci zaś ktorzy iuż znaczny poftępek uczy. 
nili wtey miłości, niechay poftępuią co raz więcey, niemy- 
śląc o tym nigdy że iuż trafili do kohca; bo miłość w tym 
życiu możezawize fośc, y pomnażać fię poki tylko żyie- 
my aż do oftatniego wytchnienia Ducha nafzego; a ci kto- 
rzy wiele poftąpili w tey miłości, niechay mowią z Dawi- ( 

. dem Swiętym. Oro rżekłem teraz zaczynam; albo z wielkim 

Pil 16 Franciszkiem Serafickim, a kledyż zaczniemy kochać Bo- 

ga, y- fłużyć mu z całego ferca nalzego, kiedyź będziemy 
kochać biiżniego nafzego lako fiebie famych» _ ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXVI 
E o qTymże famym 
Tem ia dobrze o tym (mowiłem do Swiętego ) że dofko* 
N. nałość Chrześciańnika zawifła na miłośći, 4 ta miłość za* 
wifła natym aby kochać Boga dla niego famego, 4 bliźnie= 
go dla miłośći Bofkicy» ale profzę cię powiedź mi, co to ieft 
miłość, y co to ieft kochać. R j 
Odpowiedźiał mi na to Swięty Bifkup ) Miłość ieft to 
'naypierwfza pafsya y afekt ferca ludzkiego, ktory nas 
rowadżi do tego abyśmy komu dobrze życzylł: 
Kochać Pana Boga y bliźniego, miłośćią ferdeczną, co ieft 
rawdźiwie miłośćią (zczerą; ielt to pragnąć dobra iakie= 
go, y życzyć go Bogu dla niego famego, y bliźniemu ży” 
czyć dobrze w Bogu, y dla miłośći Bolkiey. 
Ale iakiegoż dobra ( mowię daley) możemy życzyć Bo= 
gu, ktory ieft dobrem naywyżfzym, y dobrocią famą z ifto* 
“ty fwoley: A - ; 
Na to taką mi dat odpowiedź. Możemy Panu Bogu żys 
czyć, y pragnąć dobra dwolakim fpofobem, nayprzod, przez 
miłość upodobania, cielząc śię z tego dobra fzczęśćia y 
wfzyfikich dofkonałośći ktore śię w Bogu znaydułą, y że 
micjuż nie może być przydano do Jego wielkości, y nie: 
fkończonośći dofkonałośći iego niepoiętych. Powrore przez 
miłość życzenia pragnące tego. dobra ktorego nie ma, albo’ 
fkutkiem famym ufiłniąc, ieżeli to teft w mocy nafiey fta- 
rac ię o pomnożenie Chwały Jego; albo też przez affekt y 
ragniepie ieżeliby nam fchodźiło na fpofobnośći do tego, 
|? Rzekłem ma to] á ktotegoż to dobra Bog rie ma. 
Odpowiedźiał mi j- Tego o ktorym teraz mowiłem, To do- 
bro nazywa śię powierzchowne, y zawifło na czci y chwale 
ktorą mu oddaią. y oddawać powinny rozumne ftworzenia: 
Gdyż ieżeli prawdźiwie kochamy Pana Boga ftaramy śię 
- o pomnożenie tego dobra, przez nas famych obracaiąc> ku. 
9 WIĘ: 
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"więkfzey chwale Jego całą iltotę nafzą4 ny wfzyftkie fpra- 
wy nafze, nie tylko dobre, ale nawet y oboiętne, á nie 
„kontentuiąc ślę tym, czyniemy co tylko: możemy, y ufi- 
łuiemy wfzelkim fpofobem przywieść bliźniego nafzego 
dofłużby Bofkiey -y miłości jego, aby wfzędźie, y we 
wfzyftkich rzeczach Bog był uwielbiony, y czczony, 

-` Kochać zaś bliźniego w Bogu, ieft to ćiefzyć śię z tego 
dobra ktore ma od Boga; ile kiedy go zażywa pożytecznie 
na chwałę Jego; ratować go. y dopomagać mu we wfzyft- 


kim ile możnośći nafzey, gdy czego od nas potrzebule; | i 


mieć także wielką żarliwość o zbawienie Dufzy lego, fta- | 
'rałąc śię o nie tak iako onafze wła(ne, dla tego że Bog 
tego chce, y ma w tym upodobanie. 
Toć to ieft mieć prawdżiwą miłość, y kochać gruntownie, 
y fzczerze Boga, dla niego famego, á bliźniego nafzego 
dla miłośći Bofkiey. 
ROZDZIAŁ XXVII. 
o Miłośći nieprzyiaćiol GAE 
Edna ponfała ofoba mowiąc Swiętemu Bifkupowi że nie | 
|-rudaieyfzego nie znayduie w wierzeSwiętey Chrześćłań- | 
fkiey, iako miłość nieprzylaćioł. Na to taką dał odpowiedź: 
Ja niewjem co ia mam za ferce, albo raczey iakie ślę Bogu 
odobało ftworzyć we mnie ferce cale nowe, gdyż nie | 
tylko nie mam żadniey trudnośći w zachowaniu, y wykona- | 
niu tego przykazania, ale y owfzem mam w nim takie u- 
podobanie, y czule w nim fłodkość tak rolkofzną y ofo- 
bliwfzą, że gdyby mi Bog zakazał kochać nieprzyiaćioł, 
miałbym wielką pracą, y ciężkość być mu w tym pofłufznym. 
A gdy mu śię ‘przytrafiło raz być mocno zelżonym od 
iednega prywatnego człowieka; po wielu łagodnych per(wa* 
zyach ktore mu czynił z dobrocią nieporownaną dla ufpo* 
kojenia go, rzekł mu na koniec; po tym wfzyftkim coś 
teraz uczynił chcę żebyś wiedźiał o tym, iż sayoy mi 
edno 


|=; 


Cześć I. Rozdział XXVIII. 43 


jedno oko wyłupił, z takim bym affektem drugim okiem na 
(iebie poglądał, lako na naywięk(żego przylaćlela mego, ` 


ktorego mogę mieć na 
Prawdatolekt | przydał, 
laka przećiwność y utar 
przywieść na pamięć te. 
a nie grzefućie . Bo cze 
“ktorych fam Bog znośl; 
oczach nafzych Jezusa 
żu za nieprzylacioł fwoich. 
Jefzcze nas nie ukrzyżowali, 


że w zmyfłach znayduie ślę nie- 
zka ale" na koniec trzeba fobie 
Rowa Dawidowe. Gziemayćie FE pmima 
uż byśmy mle mieli znoślć tych, 
ile małąc tak wielki przykład w: 
Chryftufa modlącego śię na krzy” 


ani prześladowali aż do 


smierci, iefzcześmy nie cierpieli ani śię potykali aż do wy- 


lania krwi. Ale ktożby nie koch 
iacioł, za ktorych śię Chryftus modlił y umarł za nich; 


ał tych kochanych nieprzy* Hebru2 


ba 


widźicie iż nie tylko modlił $ę za tych co go krzyżowali, 


moich. 


Prawdę mowią 
bliźniego, nienawil 
podoba Bogu, y ieft tym 


przećiwnośći, 
owfzem podno 


ku Niebu pod czas potopu wod, 


morikicy, tak y 
ą talką Bolką w pośrod morza 


ale też iefzcze y za tych ktorzy nas prześladuią, á oraz y< 
- Jego w nas iako oświadczył to Szawłowi, wołaląc na nie= 
go: czemu mię prześladuiefz (to ślę: rozumie ) w członkach 48.5.4 


c nie iefteśmy obligowani kochać wyftępki 
ść y złość ktorą ma ku nam, bo ślę to nie 
ym obrażony; ale nam trzeba, od= 
dźlelić grzech od'grzefznika, f(zacowną rzecz od podłośćłs 
ieżeli chcemy ftać śię iako, ufta 

Mały to tylko ogień od wiatru gaś 
żar bardźłeyjsię wiatrem rozżarza y Zay 
"tuczy śię w Roney wodzie 
Dufze zmacniaią śię, y tucz 
ktorych miłośći nie mogą 
fząśię przez nie do Boga; iako arka Noego 


Pańfkie nakazuią. 
nie, a wielki zaś po- 
muie; naylepfza ryba 


naydofkonalfze 


ugaśić te wody: Y 


RO- 
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ROZDZIAŁ XXIX. 


o Rozdamaniy Beneficiow 
GWięty Bifkup poftanowił był konkurs w Dyecezyi fwo“ 
iey, w zględem rozdawania Beneficiow, aby to czyniono 
zawfze za radą y zdaniem wielu, y powiedźiał mi, że | 
bez tego byłby mu nieznośny urząd Pafterfki, | 
Aby tedy zagrodźić drogę wfzelkim zabiegom albouwo= 
dzeniu śię refpektami ludzkiemi, y związać fobie w tey 
okazyi ręce, poftanowił radę zebraw(zy wielu Doktofow; 
y inaych ofob Duchownych nayuczeńlzych, w (woiey Dy- 
ocezyi. między ktoremi był Prezydentem nie maiąc fam 
tylko ieden głos, do obrania z pomiędzy wielu ftaraiących 
ślę o Beneficyum, tego ktoryby uznany był za zdaniem 
wielu mayfpofobnieyfzy do tego. ; 
O Jak Święte rozporządzenie ktore życzylibyśmy fo- 
bie widżieć zachowane we wfzyftkich Dyecczyach. 


ROZDZIAŁ XXX. 


o Pamieći y rozsadku 

Afz Swięty Bifkup fkarzyłśię raz przedemną, na małą 
- "pamięć fwolę, Odpowiedżiałem mu na to, Ten niedo= 
ftatek dobrze ieft nadgrodzony» przez rozłądek który ieft | 
Panem, á pamięć tylko fuga, ktora dość czyni hałafu, 4 
mało pożytku, ieżeli rozfądek nie idźie tuż znią razem. 

Prawda to ieft ( odpowiedźiał mi) że wielka Pamięć 
„wielki rozfądek nie miefzkaią zwyczaynie w iednym domu, 
f} to iako dwoie Beneficia nie zgadzaiące śię z fobą, y 
rzadko kiedy pozwalalą ich trzymać razem. Te dwa przy» 
mioty mogąśię mieśćić w iedney ofobie' w pomiernym 
ftopniu, śle zarowno w wyfokim ftopniu bardzo rzadko śię 

śię co przytrafia, 

Przytoczyłem mu za przykład Kardynała Peron, ten 
cud pamięći, y umiciętnośći, ktory także y w rozfądek kap. 

towa 
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towak, Przyznał to Święty Bifkup, z wielką pochwałą, y 
oświadczeniem wielkiego ufzanowania Jego ofoby godney. 

akoż prawdę mowiąc te dwa przymioty fą tak rożne 
od ślebie, ześię trudno uftrzedz tego, aby ieden drugiego 
nie wygnał czafem, gdyż ieden poftępnie fobie zwielką 
żywośćią, drugi zaś lako ołow z wielką oćiężałośćią. Ale 
nie malz przyczyny ufkarżać śię na cząftkę (woię, ponie- 


' | waż mafz bardzo dobrą, to left rozfądek. Dałby to Pan Bog 


żebym ći mogł udźielić moiey pamięćis która miśię częfto 
naprzykrza (woią łatwością bo napełnia imaginacyą moię 
'tak wielą rzeczami; że mnie prawie zalewa obfitośćią ma- 
teryi w kazaniach, á nawet y w pifaniu, á żebym miał w 
"zamianę choć cząftkę twego rozlądku, bo ćię mogę upewnić 
że mi na tym bardzo fchodźi. 
' Nate fłowa począł śię śmiać Swięty Bifkup, y ferdecz= 
_ nym affektem mię śćifkaiąc, rzekł mi: Zaprawdę uznaię te- 
| raz że zwielką rzetelnośćią; y (zczerośćią poftępulefz fobie; 
gdyż tylkom /ednego znalazł człowieka, y ciebie, ktory mi 

owiada że ma o male rozfądku, bo to ieft rzecz taka na 
ktorey wielom bardzo fchodźi; a przećię rozumieją śię 
być w nię doftatecznie ubógaceni. y znayduie takich kto- 
rzy bardzo błahy maiąc rozfądek trzymalą iednak o fos 
bie że w niego obfituią, 

Ufkarżać śię na niedoftatek pamięći, a nawet y na złość 
woli fwoiey, ieft rzecz dość pofpolita: y mało ludzi śię 
znaydułe co by otym nie mowili. Ale otym Błogofławień- 
twie uboftwa ducha, albo o niedoftarku rozfądku, nikt śię 
niechce do tego'przyznać; każdy torodrzuca iako zelżywość, 
ale bądź dobrey myśli, z latami przybywać ći będźie roz- 
ea ktory jeft owocem doświadczenia, y wieku podę* 
- lzłego. 
Nie może ślę zaś tego mowić o pamięći, gdyż to ieft nie” 
uchronny defekt y-niedoftatek ubogich ftarcow, dla tego 
małey 
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matey poprawy fpodźlewam ślę moiey pamięci; ale bylebym 
iey miał dostatecznie do pamiętania o Bogu, dofyć mi . 
na tym, 


CZESC DRUGA 
ROZDZIAŁ L, 


i o Pokorze y Cnoćie) 4% eWt 
Naydnią śię dwie cnoty, [mowi Swięty Bifkup] ktore 
potrzeba praktykować bez przeftannie; 4 gdyby to mo“ 
żna nigdy ich nie mianować, albo tak rzadko, żeby to ú= 
fzło za milczenie, 4 te fą cnoty Pokoray Czyltość. 

o Boże moy ( mowiłem na to) nie ieltem ia twego zda“ 
nia _ moy Oycze kochany, gdyż chciałbym aby po- 
wietrze nic infzego nie wydawało, tylko te dwa fłowa,y' 
-żeby były wyryte na tkorach wfzyftkich drzew, y napilane 
złotemi literami na wlzyltkich marmurach, 

Racya mola ieft [odpowie Swięty Bifkup ] że nie moe 
gąśię mianować tedwie cnoty, ani chwalić czyli to fame 
w fobie czyli w kim ińnym bez narufzenia ich, ato z tcy 
przyczyny. 1, Ze nie mafz ięzyka ludzkiego [moim zdas=. 
niem ] ktoryby godnie mogł wyrazić ich fzacunek. y ieft to 
nieiakim fpofobem umnieylzać ich ceny, y waloru podła 
ich chwaląc, 2. Chwalić pokorę left to (prawić iey pra- 
gnicnie przez fkrytą miłość włafną, y prowadźić ludźi do 
tego przez fałfzywą udatność y obłudę. 3. Chwalić poko= 
rę w kim innym, left to kuślć go prożnośćłą, y pochle- 
biać mu niebefpiecznie; bo tym mniey będźie pokorniey 
fzym, im bardźiey będźie rozumiał że ieft takim, abędźie 
ślę miał za takiego, kiedy obaczy że tak O nim trzymaią, 

Co do czyftośći 1 Chwalićią famę zśiebie, iet to zo- 
ftawić w rozumie.y umyśle ludzkim fkrytą, y prawie nie 
doyfzaną imaginacyą przećiwnego wyftępku, y podać ich 
w niebeśpieczeńftwe iakiey pokufy. z..Chwalić ią w kim 

innym, 
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innym; ieft to nieiakim fpofobem, nakłaniać, go do upadku, 
y kłaść mu pod nogi kamień dla podknienia śię, nadyma- 


| iącw nim pychę, pokrytą piękną zaffoną, ktora go prowa- 


dźi w przepaść. 3, Ze nigdy nietrzeba dowierzać przefzłey_ . 


_czyftośći, ale zawfze śię obawiać y mieć śię na oftrożności, 


ponieważ to iet drogi ikarb w naczyniu bardzo fłabym, y 
fzklanym. O toż dlaczego rozumiem że to ieft akt roftro: 


więkfza roftropność praktykować ie bez przeftannie, gdyż 


iedna z nich jet naywyśmienic(zą cnotą Ducha y rozumu,. 


4 druga piękną, y ia(ną cnotą ćiała, 

Nie mowię iednak że trzeba być tak Ikrupulizuiącemi aż 
do tego punktu, żeby w okazyi nie śmieć ich mianować 
nawet y zpochwałą, ale że gdy nie mogą byćgodnie wy= 
chwalone, fzacowane, y poważane, co śię o nich mowić 
może» wfzyftkiete liśćia pochwały nie warte fą naymniey- 
fzego owocu ich praktyki. i 

Słuchaymyż teraz twoich racyi, mowi Swięty: Odpo- 
wiedźiałem mu, nie mam więcey nic mowić po tych kto= 
rem teraz fłyfzał ufłępuię chętnie, dla przyftania do 
twoich ktorych ślę chcę trzymać. 

|,ROZDZAAŁ IL 

i O dingim  żyčins >- 

Ważaląc w zroft Jego dobry, fiły czerftwe, żołądek zdro» 

wy, konftytucyą mocną, oftrożność roftropną w fżano. 
waniu zdrowia na ufługę Bogu, wftrzemięźliwość wielk 


2,Cor: 


| pnośći rzadko kiedy mianować te cnoty. Ale ieft iefzcze *7 


w iedzeniu mowiłem mu, że towfzyftko obiecowało dłu= 


gle żyćie Jego, 4 miał na ten czas lat 42. albo trzy. 
Odpowiedźiał mi weftchnąw(zy, długie życie nie zawfze 


ieit naylepfze. aletylko ktore jet przepędzone y Obro» . 


cone cale na ufługę Bogu, potym przydał te fowa Proroka: 
O sak niefzcześiimy ieffem ze czar pielerzymowania mego ief 
„przedłużony miefzkałem Z obywatelami ćiemnośći, długo przew 
bymałą Dujza moia, Rozumia 
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Rozwmiałem, że tym był tkniony iż nie ośladł na fwo" 
iey kathedrze Geneweytkiey ktorą nazywał kochaną Oblu: 
bienicą, y mowiłem mu; S/edźielifmy nad brzegami wod Babi* 
lońfktcb, y tam płakalitmy wfpomtmaiac fobie na Syon. | 
O! nie (odpowiedział mi Swięty Bifkup ) nie toto wygna- | 
nie ieft mi tak ciężkie, alboż mi nie dość dobrze miefzkać 
w nalzym kochanym miafteczku Annczynm; ale mowięo 
wygnaniu życia tego,gdyż póki zoftalemy wtym pielgrzym 
ftwie czyliż nie ieftefmy wygnańcami od Boga, y Oyczy= | 
zny hafzey; ab miefzczefny ia ieflem ktoż mie wybawi z tego 
Con. Ciała [mierci ? nic innego tylko Tafka Boga molego. przez Fezufa 
Rom 1: Chryfafa Pana nafzego, | 
4 A ę | 
Nie mafz prźyczyny| rzekłem mu | przykrzyć fobie | 
w tym życiu» gdyż wfzyftko ci fię fzczęśći, nie widzę tylko || 
Uroczyftość dla ciebie zawfze, Przylaciele twoł kochalą cię 
nawet y fami nieprzyłaciele Wiary nafzey fzanuią cię! iefteś 
tofkofzą y pociechą tych wfzyftkich ktorzy ztobą obcuią: | 
Wfzyftko to [ mowi ] ieft małą rzeczą, y nie wiele fobie 
tego ważyć trzeba. Ciktorzy (piewali: Hofanna Synowi Bo- 
fkiemu, we trzy dni. potym wołali trzyżuy go, a do tego nic 
nie mam milfzego nad Dufzę moię,y upewniam cię, żegdyby | 
kto przylzedł do mńie ztym. upewnieniem, że tyle dru= | 
gie żyć będę, ilem iuż przeżył, bez żadney choroby bez 
kłotni prawnych, y bez wizelkiey przećlwnośći, ale we 
wfzyftkich pomyślnośćiach, y wfzelkim ukontentowaniu 
ktore śię mogą pragnąć w tym żyćlu, nie ućjefzyłoby mię 
to bynaymniey bọ remu ktory ślę ząpatrmie na wieczność, 
wfzyftkie docześne rzeczy (ą za nic. 
Te piękne towa Swiętego Ignacego de Lołola zawfze mi 
fą na pamięći, y bardzo mi śię podobaią. 
-  OfFakśmierdźi m śiemia, kiedy w Niebo patrze, 


Palge 
Io 


RO- 
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ROZDZIAŁ Ill 
Fakim (pofobem pofte pomat. fobie z choremi, * 


:  jpolechaliśmy raz zfobą obadwa nawiedźić iednę Panią 


A zacną ktora na wÂ mielzkała, a będąc iuż bardzo po* 
defzłego wieku, śmiertelną złożona była chorobą: po 
przyjęciu tedy Pana JEZUSA ma wiatyk zaftaliśmy ią - 
| bardzo ufpokoioną na fumnieniu, uczyniwfzy iuż że wfzy= 
| ftkim należytą dyfpozycyą. Jedna tylko rzecz niefpokoy=* 
| mą ią czyniła to left iż widziała Dzieci fwoie dzień y noe 
z włelkiem utrudzeniem, y niewczafem ftaralące fię przy* 
nieśc iey iaką ulgę. $ 
| Nasz Swięty Bilkup, „dla odięcia ley tego niepokoiu , 
rzekł doniey. A ia moia Matko kledy choruję, nic mnie 
bardziey nie ciefzy iako gdywidzę krewnych moich, y ftus 


| żących: wiele pracuiących około mnie. 


Spytaliśmy fię go o przyczynę tego, Odpowiedział. 
Bo wiem że Bog nadgrodzi im hoynie te-wfzyftkie prace 
| y ufługi ktore dla mnie podeymnią, gdyż takie ofiary f4 
_ mu bardzo przyiemie. 
Zaprawdę ieżeli ci co nam fłużą tak w zdrowiu iako 
y w chorobie; nie maią względu tylko na nas, y żeby fię 
gam podobali, a nie upatrułą Boga famego , bardzo źle 
zażywalą pracy fwołey bez żadnego pożytku: Ale ieżeli 
nam ifużą dla Boga, f3 godnieyfi żeby im zazdrościć bar=, 
/ dzieysniż ich żałować. 
Nasz Święty Bifkup poftępował fobie z choremi umie: 
< ralącemi, lako Anioł przez mite y łagodne pobudki do do« 
brego, mowiąc do nich kiedy, niekiedy fłowa krorkie , 
ale dobrane według dyfpozycyi chorych. . Czafem czynił 
'2 niemi nielakie weftchnienia doBoga krociufiefkie, zachę= 
caląc ich do tego aby le zanim mowili uftnie, albo fercem 
| tylko, ieżeli w mowie mieli ciężkość, czafem też fam 
A SCALE czynił 
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czynił iakie akty, przy nich, iako to. -© JESU moy od- 
daię fię Tobie zupełnie, o Boże.moy ielftem twoia , zbaw 
mię dla chwały twoiey, Oycze niefkończoney dobroci wre- 
ce twoie polecam. Dufzę moię, Ciało, y całą iftotę moię, 
© Boże niech fię ftańie wola rwola, Tak Panie JEZU 
niech będzie wola twoia, anie mola „, a po kazdym wefta 
chnieniu , zoftawował ich dość długo w ufpokoieniu, żeby 
mieli czas /makować fobie te akty: | 

Z wielkiem. umartwieniem cierpiał raz widząc, że ies | 
dnego konaiącego dręczono długiemi Exortami, y mowił: 
że to nie ielt czas do kazania , ani do czynienia długich 
modlitw z choremi. Ale tylko potrzeba utrzymywać ich 
w poddańltwie zupełnym woli Bofkiey, a to będzie ich 
ufzczęśliwieniem wiecznym» y zabawą ufławiczną w Nie; 
bie: | 

Czynił czafem tenże uczynek miłofierny winowaycom; | 
idąc z niemi na plac ich ftracenia y dopomagaląc im do 
fzcześliwey śmierci,  Poftępował fobiez niemi tymże wła- 
śnie fpofobem, iakośmy powiedzieli względem infzych 
chorych umieraiących. e 

Naprzod wyfłuchawfzy ich fpowiedzi, zoftawił ich na 
jaki czas w ufpokoieniu , potym czynił z niemi akty wia: 
ry, nadziei, miłości, nakoniec zachęcał ich do aktow ża- 
lu ferdeczrego za grzechy, rezygnacyi na wolą Bolką, y 
oddania fię zupełnie Miłofierdziu tego, Co wfzyfłko czy” 
nił zwolna» nie przydałąc do ich udręczenia» owego u- 
przykrzeńia nie uchronnego przez ufławiczne gadanie y 
Exofty+ 

Ten Swięty Bifkup był tak (zczęśliwy w dyfponowaniu 
z taką łagodnością owych winowaycow, że z więkfzą po- 
ciechą y ukontentewaniem fzli na miey(ce ftracenia , y po 
dłęcie Śmierci, niżeli go mogli doznawać w całym biegu 
życia {wego rofpuftnego, y owfzem wielu fię Ej: 

cakic 
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takich ktorzy fię poczytali za fzczęśliwfzych umierać przez 
fd fprawiedliwości, a niżeli dłnżey żyć tak lak przedtym 
żyli w nieprawości. 

Mawiał czafem do tych winowaycow dla zachęceniń 
ich do ufności w Bogu , wiedzcie otym iż całue 
iąc z miłością podnożek fprawiedliwości Bofkiey» doftanie: 


my fię zapewne w ręce niefkończonege miłofierdzia iego, 


E ee 


_d4c Boga, aniżeli żyć obrażaiąc goð 


y potrzeba to mieć za rzecz nigdy nicomylną, Ze ci kto: 


"rzy ufaią w dobroci Bofkiey » nie będą zawftydzeni na 
. wieki. 


Z takim zaś affektem pobudzał ich do tey miłośney u= 
fności w Bogu. że wielu przywiodł do wykonania fkutkiem 
tych fow Swiętego Auguftyna lepiey mi jeft umrzeć kocha: 


p LĄ 
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ZDZYVAŁIV. 

Wielka ufność w Bogu. 
Usksrzetem ię raz przed Swiętym Bilknpem na ciężar us 

rzędu Biíkupiego, oświadczaląc fię, że gdybym był wie: 

dział przedtym niżelim fię nim obowiązał, nigdybym był 
tego nie uczynił, przydaląc, że to nie bez racyi Concilium 
Trydeníkie nazywa ftrafznym ciężarem na ramiona famych 
Aniołow» św 
| Opewnie, (odpowiedział mi ) właśnie ci fię należy fka= 
rzyć na to, ktory nie masz tylko mały ogrod do fadzenia y 
iprawiania, aogrod czyfty od chwaftu Herezyi. Dopie= 
roż byś ięczał, gdybyś był obciążony Dyecezyą tak cięż= | 
ką, iako ieft moia, ktora może fię nazwać z gromadzeniem 


 wizelkich błędow, y fchronieniem wfzyftkich Apoftatows 


opufzczalących łono prawdziwego Kościoła. 

Nie rozumiem [rzekłem mu] ażeby ktora Dyecezya 
w całcy Francyi była przykładniey(za jako Two'a. ani 
lapiey wyczyfzczona, y opatrzona w dobrych Pafterzow u< 


czonych, y pobożnych kapłanow. 
G2 Ah 
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7 Ah prawda [odpowiedział mi] że Bog dóbry daie nam wia: 
try podług żeglowania,y fprawuie że odnofiemy iaki kolwiek 
zyfk z nafzego utrapienia; inaczey' gdyby Bog nie zoftawił 
był trochę tego nafieni4 pobożności, -czy nie ftalibyśmy fię 
byli iako Sodoma. A z tym wfzyftklm wzdychamy jęcząc 
nad brzegami wod wielkich ktore wychodzą z nalzego | 
Babilonu, y ciefzemy fię frczęśliwą madzieią , że OQyciec | 
światłości oświeci te ciemności dnia iednego, a po zaćmie»= | 
| niach tych oświeci fłohcem fwoim ten ubogi Lud, ktory | 
fiedzi-w krainie ciemności śmierci. 
Dopieroż byś piękne lamentacye y użalenia fię czynił 
gdybyś miał taki ciężar na ramionach (woich. | 
Ale moy Oycze kochany czemuż fię tak trofzczesz o 
tych ktorzy nie należą do ciebie? y ktorzy fię odłączyli 
dobrowolnie od kochaney Matki fwoiey Kościołą Święte» 
ski DOE Owieczki zaśktore ci zoftaią (ą tak powolne we wfzyft- 
(am kim, że fię mogą nazwać radością y koroną twoią, w Panu 
nafzym JEZUSIE Chryftufie. 
Odpowiedział mi na to Swięty Bifkup. ti 
Chwytam cię teraz za włafne fowo, twoie, y mowię | 
o fugo dobry czemuż to nie iednakówym okiem patrzysz | 
pa [wole owieczki, iako y na'moie? to pewnie rozumiefz 
że ia myślę iż twoie owieczki nie fą tak powolne jak mole? 
Potrzeba mieć amyfł (prawiedliwy y nie fzacować tak wie: | 
le dobr y błogofławieńftwą ktorych Bog udziela koma inne. | 
mu; żebyśmy dla rego mieli nie uznawać, y mnicy fobie po: | 
ważać te łafki, y dobrodzieyftwa, ktore nam (wiadczy. jeft 
to włalność podłego umyfłu mowić; że urodzay na Polu fą- 
fiada mafzego icht obfitfzy , niżeli w nas, y Trzoda iego ieft 
piękmieyfza, y fpaśnieyfza, niż nafza, ` Potrzeba dzięko- 
wać Panu Bogu za iedno; a nie lekce fobie ważyć drugiego. 
Mowmy co chcemy poftaremu to'ielt wielki ciężar tego 
urzędu, tak dla ciebie, iako y dla mnie [ mowię mu. ] 
ę Prawda 
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Prawda to ieft ( odpowiada Swięty ) gdybyśmy go fami 
dzwigali: ale ieft to ciężar Ktory Pan nafź JEZUS Chrys 


| ftus po więkfzey części, y prawie wiżyftek dzwida; bo y 
pas famych z nafzym urzędem piaftuie. 


Rzekłem: mu ieficze „ coż rozumiefz alboż. to mała 


rzecz być obowiązanym: oddać rachunek. Bogu: z tak wie» 
| lu Dusz. 


Odpowiedział mi na to. Mamy fprawę z dobrym Paz 
nem, ktory ielt obfity w miłofierdzieku tym; ktorzy go 
wzywaią.„ odpufzcza dziefięć tyfięcy talentów na nay- 
mnieyfzą proźbę: pokorną« Frzeba o dobroci iego dobrze 
trzymać, y fłużyć mu z boiaźnią ; ale oraz ze drzeniemi 
fię ciefzyć. Pokora ktora lerce trach nie dobra ief.. 

ROZDZIALE V 
Ofobność Zycia, trudnofct y niebefpieczenfima życie 


.Pufżelniczego: 


f (Hrali ktoś: przed Swiętym Bifkupem życie Puftelnicze 


nazywaląc ie życiem SWiętym y niewinnym, Odpo= 
wiedział na to» że y takie życie ma fwoie defekta y niedo« 
fkonałości „tak właśnie iako y to, ktore prowadzićmy mię- 
dzy ludzmi na świecie; a iako znayduie fię dobre y złe 
towarzyftwo , tak też znayduie fię dobra, y zła ofobnośct 
dobra oiobność ielt ca na ktorą nas fam Bog prowadzi we- 
dług tych fow Proroka Ozeafza, Zaprowadzę ia na pufz-0 « 
cze y tam bede mowić doferca iey: zła'zaś ofobność iet ta 
oktorey mapilano, , Biada temu ktory fam Zofiaie Gdybyfceleń 
dofyć na tym było udać fię na Pulzczą, dla tamia ig Swię: °°° 
tym y niewinnym,,bardzo łatwo mogłaby fię nabyc Swiąs= 
tobliwo é y niewinność, AW 

Rzeczono mu na to: miniey iet pokusy ynie tak wiele 
ekazy! do gzechu, 
Odpowiedział Swięty Biikup,  Znayduie fię fzatań- 

y ftwo 
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ftwo chodzące po puftych mieyfcach, iako także y po Mia- 
ftach. Jeżeli nas talka Bofka utrzymywać nie będzie na 
każdym mieyfcu, upadniemy wfzędzie. Lot był tak fpra* 
wiedliwy, y Swięty miefzkaląc w nayniecnotliwfzym mies 
ście. A na ofobności zofałąc upadł fromotnie w fzkaradne 
grzechy, Człowiek noli wfzędzie fiebie famego, a nędza y | 
ułomność ieft prawie wrodzona ciału nafzemu, k 

Znayduie fię wielu takich ktorzy ofzuknią famych fie= 
bie» y zawodzą fię bardzo rozumieiąc że maią wielkie cno. 
ty, dla tego że nie znavduią w fobie przeciwnych im wy“ | 
ftępkow, Ale iet wielka rożnośc wtym, nie mieć ia. | 
kiego wyftępku w fobie, a mieć cnotę iemu przeciwną, 
Jeft toiakiś początek mądrości , nie być głupim, ale ten 
pom iek ieft tak ilaby, że ledwie godzien imienia mą- 
drości, « RK | 

Chronić fię.złego ieft coś infzego , jak czynić dobrze; 
lubo inż to fimo chronienie fię złego jeft dobrem, y iako= | 
by fundamentem na ktorym trzeba daley budować fabry- | 
kę Duchowną. dofkonałości Chrześciańfkiey. Cnota nie | 
tak zawilła-w fkłonności do dobrego y nałogu, iako bar= 
dziey w(prawach dobrych fkuckiem wykonanych. Nałog 
y fkłonność do dobrego iet przymiotem prożnulącym z 
przyrodzenia {wego ieżeli nie będzie przywiedziona do iku. 
tku, w cnotliwyeh uczynkach. - 

Jakże fię nauczy kto być pofłufznym , ieżeli mu nikt 
roskazować nie będzie ; albo cierpliwości ren, ktoremu fię 
nikt nie fprzeciwia „ albo ftateczności umyfłu, kiedy nie 
ma żadney okazyi do cierpienia, albo pokory y poddańftwa, 
kiedy zwierzchności żadney nad (obą nie zna, albo miłości 
uprzeymey ku bliźniemu kiedy iako dzikie tworzenie da. 
leki zoftaie od obcowania z Ludzmi, ktorych obowiąza* 
ny ieft kochać iako fiebie famego, ż 

Znayduie fię wielka liczba cnot, ktore nie mogą być 

wyko: 
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wykonane na Puftyni, a nadewfzyftko uczyńki miłofierne;, 
| zktorych każą nam oddać fcifty rachunek, y będą nas z. 
| nich fądzić dnia oftatniegoę Jako ieft napifano Błogofła- 


wieni miłoferni, bo oni miłofierdzie otrzymaią.| -/ JOE 


1 


A. ROZDZIAŁ VI 
Dobrze czynić, a dopuścić Ludziom 0 fobie moyić, 
ca Gm do Paryża jechał na Kazania poftńhe nauczał mię 
Święty Bifkup , aby fobie nie wieleważyć co ludzie 
j: | mowić będą, y przytoczył mi hiftoryą naftępuiącą: 
| Przełożony iednego kollegium, ftarufzkowi iednemu 
zlecił w ftaranie zegar, dla rozrywki iego; ale on fprobo= 


j wawfzy tego uznał że nigdy nie miał pofuízehftwa us 
-| przykrzeńfzego, y trudnieyfzego nad to, 


ako (rzecze mu raz Przełożony ) ciężka rzecz pocią* 
„ę | gać wag dwa razy na dzień, | a 
| = O rie(odpowieda dobry itarzec ) ale że mnie ze wfzyft= 
kich ftron turbuią: ` 
A to iako, fpyta Przełożony, } 

Oto prawi, kiedy zegar trochę pożniey idzie y cÍ co ro” 
p “big praculąc w kollegium ukarzalą fię na to, a dla ukonten- 
9 | towania ich pomykam go trochę, ale w krotce znowu ci 


k co fą w mieście nacieraią na mnie mowiąc że zegar bardzo 
* |- prędko idzie, ieżeli dla ich ukontentowania zaftanowię go; 
ę | 9 toż znowu drudzy poczynaią (kargi fwoie, y narzekania, 


tak dalece że głowa mola ieft iako dzwonek, w ktory młos 
U | tek zegarowy blie, y ieftem w uftawicznym zamiefżaniu 
na te fkargi. F ` 

i Przełożony chcąc go pocielzyć rzekł: chcę ci dać bat- 
« | dzodobrą radę, y ktora uczyni pokoy wfzędzie; kiedy 
I" | zegar poydzie prędko a będą fię na to fkarzyć odpowiedz: 
* | Daycie ieno pokoy zaftanowię ia go. Ale znowu drudzy 
| [rzecze ow ftarufzek ] będą na mnie wołać? FA im 
| : ; TZĆx 
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[rzćcze Przełożony ] Dziatki daycie mi pokoy , pomknę ia 
go, a potym day pokoy wfzyftkiemu, dopuść zegarowi | 
Jść {wolim trybem iak należy, OQdpowi:day im zawfze tafka- 
wie, y uprzeymie, a wlzyfcy będą kontenci, yty w. poko: 
ju zoftaniesz, USN 

Widzisz [rzecze mi Swięty Bilkup] idziesz teraz iak 
ma cel rożnego zdania , y fądzenia o tobie, ieżeli ię bawić 
będziesz myślą około tego, coo tobie ludzie mowić bę: | 
«lą, nie będziesz miał nigdy pokolu. 

Coż tedy z tym czynić ? potrzeba każdemu łagodnie y 
uprzeymie odpowiedać ; ale jednak potym wfzyftkim idź | 
fwoią pofpolitą drogą, poftępuiąc fobie (zczerze y popro= 
fu, a nie mielzay fię bynaymniey tak wielką rożnością 
zdania o tobie, a po więkfzey części przeciwnego icdnego 
drugiemu. Upatruy Boga {amego we wizyftkim, a (puść fię ` 
zupełnie na Ducha talki iego, mało nasto powinno tykać 
co ludzie o nas fądzić będą, ponieważ nie pragniemy podo” 
bać fię im. Bog to fam ieft Sędzią nafzym, y ktory prze= 
mika wfzyftkie kąciki fero nafzych, y naygłębize (kryto- 
ści w ciemnościach, 3 A. 


ROZDZIAŁ VIL 
Zdanie Swietego Bifkupa o iednym kazanina | 
(07% jednego. miałem Kazanie w Kościele Zakomnic Na: | 
AJ wiedzeniaą a wiedzącże 5. Bifkup będzie tam przy* | 
tomay z wielą innych znacznego Pańftwa , przyznam lię | 
żem trochę myślił o fobie, y dobrzem fię na to przygo- 
'tował. i 
'Gdyśmy fię potym zefzii z fobą w Domu Swiętego Bi- 
fkupa, ktory widząc że tylko ia fam znim zoftał , rzekł 
do małe. Ah iak wielkie ukontentowanie dałeś dzifi1y 
fłuchaczowi twemu. wfzyfcy odchodząc mowili Mirabilia , 
- o twoim pięknie odmalowanym Panegiriku. Y nie AB, 
złem 
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af złem tylko iednego między niemi ktory nie był kontent 
vi fz tego. ER i 
ul C A coż ia takiego powiedziałem [mowię mu] co mo- 
of gło obrazić tego ducha, iednak nie ieftem cickamy wie. 

| dzieć imię iego. i ) 
k | Ale ia pragnę (odpowieda Swięty ) wyiawić ci go, 
ic Ktoż tedy ieft, żebym fię ftarat ukontentować go? 
te Gdybym nie miał poufałości do ciebie, nigdybym ci te- 
| go nie wylawił, ale że znam dobre ferce twole „ więc u- 
y | czynię to ochotnie. Widzisz że go. 
ż | Ja fię obracam na wfzyfltkie ftrony a nie widząc tylko 
je | ieśo (amego, domyśliłem fię (y mowię mu) to podobno 
ią | WMcfam. Na co mi odpowiedział Swięty, tak left. 
70 © zaiftę (mowię mu) wolałbym był twoie tylko a- 
ię probacyą, a niżeli wfzyftkich innych na cym kazaniu bę- 
ać | dących. Ale chwała Bogu. wpadłem w dobre ręce, kta= 
o | re nieranią, tylko dla uzdrowienia. Jednak. prolzę cię 
A owiedz mi coś uznał godnego nagany ; bo wiem że z 
> | talki fwoiey nic mi nie przepuścisz. 7 
Kocham cię bardzo | odpowieda mi] y nie lubię ci po- 
| chlebiać.. Gdybyś y ty tak fzczerze kochał fioftry nafze 
to byś fię był nie bawił około nadęcia umyfłu ich przez te 
| pochwały, zamiaft ich zbudowania; ani na wynofzeniu 
a | wyfoko ich tanu zamialł nauczenia ich łakiey prawdy Ue? 
y* | pokorzaiącey, y zbawienńey. "Toż właśnie trzeba rozu- 
ię | mieć o;pokarmie Duchownym s co +y o cielefnym, zwy- 
o | czaynie potrawy kontentulące (mak, fą odymaiące, nieftra= 
wne jako to leguminy y infze, Potrzeba na kazaniu po" 
w | dawać Auchaczowi nie ten pokarm ktory przemiia, y Ppa- 
kł | miątkalego z głolem lako wiatr odchodzi, ale pokarm 
y | gruntowny; pofilaiący s y ktory -třwa do żywota wie- 
(|. +cznego+ i 
a" Naoftatek potrzeba fię pilnie ftrzedz wchodzić na Am; 
j H t bone; 
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bone, bez tey intencyi w fzczegulności, iż chcemy zbudo* 

wać iaki kącik murów Jerufalem nauczaląc ćwiczenia fig 

w iakiey cnocie , albo chronienia fię ktorego wyftępku; bo 

wfzyftek pożytek kazania na tym zawifł aby wykorzeniać | 

grzech; y naprowadzać Dusze na drogę fprawiedliwości- 
ral. so, Według tych fow Dawida, Panie będę nauczał niepra- 

'* we drog twoich, a niezbożni do ciebie fię nawrocą, 

Jakież nawrocenie (mowię mu ) miałem opowiadać 
tym Dufzom wyrwanym iuż Z rąk nieprzyiacioł ich, świa» 
ta, czarta, y ciała» y ktorć ffużą Bogu w świącobliwości. 

1: Cors Potrzeba ich było nauczyć [ odpowiedział mi] aby | 
pii fię pilnie ftrzegły upadku, ponieważ iuż dobrze ftoią za 
u. łafką Bofką, aby fprawowaty zbawienie fwoie według ra- 
Feels. dy Ducha nayświętfzego z bolaźnią, y ze drzeniem. Y 
aby nie były bez boiaźni, nawet po odpufzczonym grze- 
chu. A tyś ich nam odmalował iakoby iuż Swiętemi; ale 
cię to nie wiele kofztuie j/kanonizować ofoby żylące. Nie 
trzeba nigdy takowym pobłażaniem kłaść podufzki - pod 
łokcie, ani dawać mleka tym ktorzy jpotrzebułą goryczki, 
albo plołunku. Ej 

Alem ia to uczynił [ mowie mu] dla dodania im ferca, 
y utwierdzenia ich, w dobrych y świątobliwych przedfię- 
wzięciach. i 2 l 

Potrzeba zachęcać doj dobrego ( odpowiedział ml ) ie 
dnak'bez narażenia ofoby na miebefpieczeńftwo wielkiego | 
olobie rózumienia. wyniofłości y prozności, zawfże ieft | 
beśpieczniey trzymać W upokorzeniu fłuchbacza , a niżeli 
go prowadzić drogami wyfokiemi » y przewyżfzaiącemi | 
fpofobność tego: - Nie wątpie bynaymniey o tym że ną | 
drugi raz będziesz przeftrzegał tego, | 


ROZ: 
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ROZDZIAŁ Vi: 


m teyze Materyi. 


| | GA obligował mię abym miał kazanie u Zakomnie 


Swięty Klary» na ktorym był fam, y tak liczne zgro* 
madzenie ffuchacza, iako przefzłego dnia, Wyftrzega= 
łem fię tego pilnie w czym mię przeftrzegł; mowiłem Z 
wielką proftotą, wyrażaląc fzczerze a moię y mie 
z mierzaląc do innego celu, tylko do zbudowania ffucha+ 
cza, poftępowałem fobie z należytym porządkiem trzyma” 
lc fię pilnie materyi mtoiey. 


2 


Po fkofńczonym Kazaniu nasz Swięty Bifkup przyfzedł 


oddać mi wizytę w moim pokolu, ktory pod ten czas był 


iego. Gdyż kiedym la go nawiedzał zawfze mi fwego po- 
kolu uftępował, na przywitaniu famym obłapił mię y 
przycifnąt ferdecznym affektem, mowiąc mi: o zaifte ko- 
cłałem cię bardzo wczoray , ale nierownie więcey iefzcze 


|ocham cię dnia dzifieyfzego. jefteś prawdziwie według 


ferca mego, a ieżeli fię nie mylę iefteś także y według fer- 


ci Bofkiego, y nie wątpie bynaymnicy o tym że ofiara two= 
"ła przyiemna ief Bogu. Nielpodziewałem fię tego abyś 


był tak powolny, y tak pofłufzny. Zaprawdę Człowiek po- 
[łufzny bedzie opowiedać zwyciefłwa.  £wyciężyłeś dziś fa- 
mego fiebie , a wiedz o tym że więkfza część ffuchacza 
twego mowili między fobą. Dni naltępuią iedne tpo dru- 
gich, a iednak nie f podobne do fiebie, y powiśdam ci 
że wlzyfcy nie byli tak kontenci dziś iak w Czoray. Ale 
zaś ten ktory nie młał ukontentowania w czoray s zoftaie 
w wielkim ukontentowaniu dziliay. 

_ Erzynofzę. ci teraz powfzechny Jubileusz za wfzyftkie 
niedofkonałości twoie przefzłe  Poftąpiłeś fobie _dzifiay 
cale według mego upodobania: A jeżeli tak zawfze czy» 
nić będziesz, oddasz wielkie ufługi naywyżfzemu Panu 

Hz Ą wine 


» 
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winnicy. Nie trzeba aby Kazanie zafedzało fe; na foi | 


wach y myślach wyfokich mądrości ludzkiey, ale na po- 
kazaniu Ducha y prawdy cnoty. Idź za to nauką z wielką 
wiernościąs A Bog uczyni pracetwoie chwalebne y zus 


pełne , będziesz roltropny w mowieniu o Świętych Taie- | 


mnłcach, y olfiągńniesz Uumielętność Świętych, a ta umieię- 
tpość czyni Swiętemi. A coż chcemy umieć, y wiedzieć 
tylko JEZUSA, a JEZUSA Ukrzyżowanego. 


ROZDZIAŁ [X. 


„Sr Tako był, nieprzyiacielem pochwal.. i 
Swięty Grzegorz bardzo dobrze powiedział, że kiedy 
chwalą człowieka mądrego, w iego przytomności o= 
brażaią ufzy iego, y ferce mu ranią. Nasz Swięty Bi- 
fkup był takim. / Przycifkał z miłością tych ktorzy gó 
Iżyli, a cierpieć nie mogł takich ktorzy mů w naymniey- 


' fzey rzeczy. pochwałę dawali. 


Czafu iednego mowiąc kazanie w przytomności iego 
w fpomniawfzy fobie ffowa ktore mu powiedział w podo= 
bney okazyi JMe Xiądz Bifkup Saluceńlki : Tu Sa/er, ego 
wero negue lux , wyrwało mi fię, uczynić przyrownanie 
tych fow do iego przezwilka, mowiąc iż prawdziwie: był 
folą (fal es) Ktorą wfzyftka ziemia tego ludu ieft okra- 
fzona. Tak był zmartwiony tą pochwałą , że za powro- 
tem (woim z Kościcła furowo mnie o to napomniał , lubo 
nie umiał nigdy fow oftrych. 


"Golis.  Mowit mt tedy, fzedłeś dotąd drogą tak proftą. Biei 


7» 


Echar 
30» 


żałeś nawet tak fpiefznos Coż ci fię fłało żeś tak bardzo 
zdrożył ? A wiesz żę o tym, żeś wfzyfiko popfuł, to jedno 
fowo może ofzpećić całe kazanie twoie „ nie iet że to 
miefzać fzczere złoto ffowa Bofkiego , fałfzywą przyfadą 


ftow ludzkich; nis fąż tą płonne fłowa chwalić ludziży- | 


jących? nieleft że napifano. Nie chwał żadnego człowiee 
ka przed śmiercią iego. - O zais 


m uyuz pp 


CH 


PPTP Ew Ś CASE <> A >, 


Cze Me Rozdział X. ; 6i 
O zaiftę laką ia folą ieftem chyba folą zwietrzałą> y 
cale zepfutą, ktora fię na nic nie zda tylko aby była, wy- 
rzucona na ulicę» y zdeptana nogami przechodzących» 
Załuię mocno tak wiele dobrego pafienia ffowa Bożego. 
| zatłumionego tą garścią kąkolu, Zaprawdę ieżeliś to po- 
wiedział dla zawitydzenia mego ; znalazłeś dobry fpofob 
do tego, 


RÓO2ŻZDZBEAŁ X 


Pokora Swietego Bifkupas i 

NE mogł połąć co za przyczyna tey wielkiey eftymy 

ktorą nie tylko lud iego, ale też prawie cały świat 
miał lego pobożności. Zawftydzał fię częfto z tego przed 
Bogiem y przed ludźmi, nawet farbował wfłydem twarz 
fwoię kiedy widział, at5a albo fłyfzał , ie go miano za 
Świętego człowieka , y wiernego fuge Botkiego. s 

Nie był to zwyczay iego mowić fiowa pokory gadając 
o fobie chronił fię ich, iako zafadzki , y (amołowki gdzie 
pokora mogła fzwankować. Był tak ścifły w tymi aby nie 
mowił nigdy © fobie lub źle, lub dobrze, nawet w rze- 
czach oboiętnych, chyba że był przymiufzony do' tego: 
Mawiał więc że mowić o fobie left to rzecz nie mniey 
trudna iako po fznurze chodzić, y że trzeba. mieć wielką 
 zarowiość w wadzę, żeby nie upaść, y wyśmienitą prze= 
/zorność żeby fię nie omylić. A A 
S Patrzcie | mawiał czafem] ci dobrzy ludzie temi 
wfzyftkiemi pochwałami, y dobrym rozumieniem o mnie, 
będą mi przyczyną do zbierania na koniec gorzkiego owo- 
cu ich przyiaźni, To ieft że mię przytrzymaią długó w 
mękach czyfcowych, nie modląc fię za nędzna dulzę moig 
po śmierci; myśląc fobie że poydzie profto do nieba. Otoż 
wfzyltek pożytek ktory mi przyniefie ta fiawa doczefna y 
dobra opinia ludzka o mnic., "m LSA 

Wolał= 
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Wolałbym w ich przyjaźni znaleść owoce dobrych u- | 
czynkow , y oliwę miłofierdzia, a niżeli liście tak wielu 
prożnych, y znikomych pochwał. Jedna uncya dobrych 
nczynkow. więcey waży, y iek fzacownieyfza, niżeli wie» 
le funtow mowy piękney. Mowią czalem ludzie o wo- 
„dzie święconey dworikiey. Ja zaś te pochwały. nazywam 
święconą wodą światową, Są to łagodne y miłe oświad= 
czenia za ktoremi naftępulą gorzkie opufzczenia, 


ROZDZIAŁ XI 


O tych ktorzy w młodym mieku kfiegi pifza. 
młodym bardzo wieku będąc zacząłem pifać, y kfię* 
gi mole do druku- podawać, a gdym fię obwiniał przed 

nafzym Swiętym Bifkupem z tey moiey Ikwapliwości. Ode 
powiedział mi że w tey mierze może fię formować dwola* 
kie zdanie, iedno drugiemu przeciwne, a przecię obadwaą 
dobremi racyami wfparte, -~ 
Powfzechne zdanie icft wfzyftkich , | powiedział mi] 
że potrzeba w poźnieyfzym wieku pilać „aw młodym za” | 
czynać mowić. jeden młody Zakonnik, ktory iuż był 
kapłanem , y kaznodzieją, napifawfży iedne kliążkę ktorą 
chciał do druku podać, przyniof ią do (wego Przełożone- 
go, dla otrzymania od niego pozwolenia na to, Ten od- 
bieraiąc kfiążkę obiecał ią wolnego czafu przeczytać , y 
dać (woie zdanie o niey, te tylko krotkie Mowa w ten 
czas mu powiedaląc, Qycze nie macje to iuż więcey czego 
fię uczyć, y z tym go odprawił. Jakoby mu chcąc dźć do 
zrozu nienia że nic pod czas nauk trzeba kfięgi wydawać, 
ale nauczywfzy fię iuż dobrze. } 
Nasz Swięty Bilkup mowił: że takie owoce nie mog 
być doyzrzałe aż w poźaym czafie; to lelt na końcu je- 
fieni Co fię zaś tycze kazań, ich zieloność ieit mita bardzo, 
y fą obfitfze w kwiaty na wiofnę, y pod czas upałow go. 
rącego 


| rącego lata. A zatym potrzeba zażywać ołowiu niefkwa 


| 
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 pliwości do pifania kfiąg, A. żywego frebra do mowienia 
y kazywania. 

Ę Z drugiey ftrony mowią niektorzy iż to left dobra 
/ rzecz pifać w młodym wieku y wydawać w cześnie kfięgi, 


gdyż przez to więkfza ieft. fpofobność poprawić pifmo 


fwoie w drugim wydaniu kfiążek. W prawach zwyczaya 
nie fłuchaią pilnie co Patrónowie mowią między fobą, 
ktorych zdania ieżelijnie fą fprzylaiące fprawie , y na 
przegraną fię zabiera , oddalaią fię wcześnie z mieyfca 
tego. Przydaymy iefzcze yto że tym fpofobem może fię 
prędzey zażywać owocu pracy fwoiey , tak lakó ci kto- 
ray buduią domy y albo zafzczepiaią ogrody w młodości 
. {woiey. 
ale pierwfzych zdaie fię bydź trochę furowe , dru- 
gich zaś ieft łafkawfze , ale tak w pierwfzym iako y w 
drugim, nie idzie o wiele, Byle Boga famego upatro= 


_ wano w tym wfzyftkim > iako oftatniego końca: pracy 


fwoiey. 7 

Ci ktorzy zachowują wydanie na świat pracy fwoiey, 
aż po śmierci , dlą uchronienia fię prożności z pochwał y 
aprobacyi ludzkich, nie czynią w tym nic złego, byle 
ta prawdziwie była ich pobudka , bo deżeliby to czynili dla 
myścia umartwienia z nagany laklcy w cym,to właśnie 
byłoby uciekać przed prożnością , dlą wpadnienia w in: 
fzą przepaść pychy. 

We wfzyftkich rzeczach frzodek -y pomiarkowanie iet 
naywybornieyfzym fpofobem.  Pifać kfięgi w frzednim 
wieku > kto mą ten talents left to rada bardzo roftropna, 
bo zoftaie iefzcze,dość czafu do poprawienia tego. Zako: 
pywać zaś ten talent kiedy go Bog komu dał, trzeba fię 
fpodziewać oddania ścifłego rachunku Bogu za to. Oba- 
wiać fię zaś rożnych fądow ludzkich, y nagany iakicy w 

i J tym 
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tym, jeft to'właśnie tak , jak gdyby kto niechciał żas 
dac podroży odprawiać. pod czas łata obawiając fig | 
mucha - 


ROZDZIAŁ XI 


l 4 0 Pamiatce na umartych, 
| kto z przylacioł Świętego Bilkupa , albo znałomy | 
iemu umarł , nie nafycony był w mowieniu o nim 
dobrze, zalecaiąc go do modlitw Każdemu, 
jego zwyczayne było Rowo. Nie pamietamy fnać o. 
- zmarłtych,o nafzych kochanych zefzłych tego swiata, Gdyż | 
' dowod ieft tego, że nie częfto o nich gadamy. Odwra- 
camy fię od tey mowy, lako od rzeczy bardzo okropney; 
a tak dopufzczamy umarłym grześć nmarłych , y pamią- 
tka ich ginie u nas z dzwiękiem dzwonow , nie. myśląc o 
tym że przylaźń, ktora kończy lę z śmiercią przylaciela, 
nie była nigdy prawdziwą; famo Pifmo S. nas naucza, 
że prawdziwa miłorć mocnieyfza tefl niż śmierć, h 
"Na ten czas pochwały nie fą inż podeyszane o pod- 
chlebftwo; a iako ieft'to bezbożność fzarpać fławę umar-= 
łych, Y jeit toczynić na podobieńftwo dzikich beltył 
ktore wygrzebuią ciała trupow dla pożarcia ich; tak też 
znowu left to znak pobożności opowiedać ich dobre przy: 
mO cnoty bo przez to zachęcamy fię do naśladowa* 
nia ich, l 

Przydaię iż miał zwyczay mowić nafz Swięty Bilkup. 
że w tym tylko jednym uczyhku miłofiernym znayduie 
fię inlzych trzynaście. 

Nie ieft że to [ mowi] ule iakim fpofobem nawiedzać 
chorych otrzymując przez modlitwy nalze folge, tym ko- 
chanym dufzom zoftalącym w czyfcu. 

Nie iet że to podać pić tym ktorzy maią tak wielkie 
„pragnienie widzenia Boga, y zofłalą w tak ftrafznym ptos 
mieniu; użyczaląc im rofy modlitw nafzych? Nie 
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 |Nieieft że to nakarmić głodnych, pomagaląc do ich 
wybawienia fpofobami , ktore nam wlara podale ? 
~ Nie'ieft że to prawdziwie wykupić więźniow ? 

Nie jet że toprzyodziać nagich , ftaraiąc fię ziednać 


"tym dufzom cdzienie iafności; y światłość chwały wie= 


kuiftey, 
Niejeft ie to gościa w dom przyiąc, przyfpiefzyć im 
weyscia do niebiefkiego Jeruzalem, y uczynić ie obywaa« 


“telami w miefzkaniu Swiętych, y domowemi fugami- w 
wiecznym Syonie ? 


"Nie ict że to więkfza ufługa, ofadzić dufzę w nic» 
bie , niżeli włożyć ciało w ziemię, grzebiąc umarłych: 
Co fiętycze uczyńkow miłofiernych Duchownych, nie 


iet że to uczynek kiorego zafługa może fię porownać z ` 


temi. Dać radę proftym nieumieiętnych nauczyć, Na: 
pomnieć wyftępnych, odpuścić winy, znieść krzywdy y 
zelżywości? a iakąż możemy więkľzą dać pociechę ftrapio- 
nym na tym świecie , ktoraby mogła być porownana 2 tą» - 
ktorą przynofzą nalze modlitwy cym nędznym dufzom » 
w tak ciężkich mękach zoftaiącym. 


ROZDZIAŁ XIN. 
o Piimie Swietym. 

GWięty Karol Boromeusz, nie czytał pifima $. tylko klę* 
M cząc, iakoby ffuchał Boga mowiącego na gorze Synai 
w pofrzod ogniń y grzwotow , y nasz Swięty Bilkep nies 
chciał żeby o nim traktowano , czyli to publicznie moz 
wiąc, czyli pifząc, czyli ezyraiąc w fzczegulności tylko z 
wielką uczciwością. 

Nie chcłał tego aby kaznodziela wpadał zaraz w por 
czątkach kazania w fens wyrozumienia miltycznego; po- 
kiby nie wytłumaczył w przod ienfu naturalnego tego tex- 
tu, Bo ińaczey (ako mawiał Święty) byłoby to dach daz 

j I "wać 
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wać na budvnku w przod niż fundamenta má niego f4 za» | 
łożone. Plfmo Swięte z iak naywiękfzą uwagą y ufzanos 
waniem tłumaczyć należy , bo to nie ieft materya, ktorą 
by każdemu wolno było kralać według {wego upodoba* 
nia, y fuknie fobie z niey zrobić do roiu według {wego 
gutu y mody w | | 

Po wytłumaczeniu w przod prawdziwego fenfv wye 
rozumienia Puilma S- pozwalał potym czynić applikacyą ` 
moralną co do obyczajow należy, ale iednak chciał aby to 
było zawfze z wielkim rozfądkiem , nie ciągnąc figury za 
włofy, bo inaczey nazywał to figurami bez żadney pro- 
porcyi ani podobiehftwa, y na kizrałt dzwonkow zegaro- 
wych nie według czafu wybilalących z czego nie można 
pomiarkować ktora godzina. ! | | 
O toż w tey materyi przykład iego regularności: maiąc 
ia raz kazanie w iego przytomności przypadło mi apliko- | 
wać do zarazy fzkodliwey złego Towarzyftwa , te fłowa 
P;orockie, Z dobremi, dobrym bedziesz, a % przewrotnym,, 
* przemrotnym fie fłantesz, cofię dość pofpolicie mowi. 

Poftrzegłem na tychmiaft pod czas kazania że mu fię 
to niepodobało , iakoż potym gdym tylko fam był z nim 
{pytat fię mnie „ dla czegom tak obrocił ten wiersz Pifma | 
S. wiedząc dobrze że to nie było wyrozumienie iego wła- 
fne; odpowiedziałem że fię to ftało "przez ftofowanie 
aplikacyą. Rozumiem ia to dobrze | powiedział mi] ale 
przynaymniey należało przeftrzedz pierwey » że to nie ieft 
włafny fens tego Pifma; ponieważ co do litery» te fłowa 
znaczą że Bog left dobry, to ieft miłofierny ku tym kto- 
rzy (ą dobrzy. a zaś furowy ieft ku tym ktorzy fą złemi, 
karząc jednych, a czyniąc miłofierdzie drugim» 

Widziemy tedy iako ten Swięty był bacznym, y ście 
fym w tym wfzyftkim co fię tycze pifma 8. ponieważ 

tak fię mocno ftawiał w tey okazyi drugim , lubo „łk, 

cz 


Cześć IL. Rozdział XIV: 6 
| bez porownania żadnego był łaikawfży na infzych, niżeli 
na fiebie famego. 


ROZDZIAŁ XIV. 


f o Gorlimości. 

gatra była u niego cnotą podeyzrzaną , zkąd maž 

wiał, że ta cnota iet iako Bózuar lekariki ktory Z 
pomiędzy fta nie znaydzie fię nawet ieden dobry „ani ikus 

teczny na wypędzenie trucizny. | 

| Dobrzy gofpodarze mowią że chowanie Pawiow w do» 

| mu iet bardziey fzkodliwe , niżeli pożyteczne bo lubo 


*| wyczyfzczaią dom 2 paiąkow , gąfienic, myfzy, y intzego 


| robactwa, iednak dachy bardzo pfnią , gołębie wypłafzaią 
fwoim krzykiem , y inne domowe ptaftwo zabiiatą. 

Zarliwość zwyczaynie ieft popędliwa, y lubo przez 
ftrofowanie ktore czyni ftara fię wykorzenić wyftępki, Z 
infzcy miary iednak zoftawnie czafem złe fkutki , ieżeli 
fię nie rządzi z wielkim pomiarkowaniem , y roftropno= 
ŚCiąs _/ - 
ayiti fię czafem gorliwość furowa , oftra, y bar- 
dzo przykra, ktora nic nie przepufzcża, nic nie wyba* 
Cza » rozfzerza naymnieyfze winy y poftępuie (obietak 
właśnie lako ladaiaki Doktor , ktory pomnaża więcey bo- 
leści y dolegliwości choremu, y czyni mu przykrzeyfzą 
chorobę.“ 

Jet znowu druga tak niedbała y mięka że wfżyftko 
wybacza, y przepufzcza , rożumieiąc że w tym zawifła 
miara miłości , ktora cierpi wfzyftko, y znofi wfzyftko; 
_ ale nie powinna nigdy znofić krzywdy Bogu uczynioncy, 
` ani tego co obraża honor iego y chwałę. W czym fię bardzo 
ofzukiwa. i : 
| Prawdziwa żarliwość złączona z rozfądkiem y umie- 
iętnością , Idzie za tą nauką: /nter utrumque Wola, medto 

SUN 2 tytifa 
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tutiffmns ibis, to ieft: ie naybefpieczniey ici fredniey trzy- 

mać fię drfgi.  Wybacza w. prawdzie niektore rzeczy, 

albo przynaymniey milczeniem pokrywa, aby ie popra” 
wić przyzwoiciey » y pożyteczniey w. czafie fwoim y na. 
innym mieyfcu. A zaś ftrofdie y napomina oinfze de- 

fekta natychmiaft od razu, nie czekaląc y momentu gdzie 

widzi tego potrzebę y fpodziewa fię prędkiey poprawy, 
nie opufzczaiąc nic ani zaniedbywając cokolwiek rozumie 

(że może ffużyć dó utrzymania albo pomnożenia chwały 

Bofkiey, 

Zarliwość łagodna y przylemna , ieft bez porownania 
fkutecznieyfza , niżeli owa gorliwość oftra, y porywcza s 
przetoż Tzalasz Prorok, chcąc wyrazić moc potężną Mef- 
fyalza , w podbiciu , y poddaniu pod ffodkie iarzmo pa- 
nowania fwego wfzyftkich; narodow „ nie nazywa go 

jeatiep wem z pokolenia Judy, ale Barankicm panuiącym na 
| piwziemi+ Y Prorok Dawid mowi Za/kawość przyfiajiia, 9 
1. poprawiliśrey (e. 


"RO.ZD ZEAD XV: 

e Kazaniach obfitych w kelat) y a nierofzaysych w owoce? 
Briem zaprolzony w Roku 1610. na kazania przez cały 
M) polt, do Kambćriaku ftołecznego Mialta Pańftwa Sa+ 
baudyiikiega , w fześć mięfięcy po moiey konfekracyi na 
Bifkupftwo przez włożenie nafzego S- Bifkupa odprawio= | 
ney. Byłem na ten czas w wieku kwitnącym y maiąc pa- 
mieć nabitą rym wfzyftkim czegom fię niedawno w fzko” 
łach uczył. A mianowicie naukami wyzwołonemi , w 
ktorychem fię bardzo kochał , tak dalece iż nie mogąc 
nic innego opowiedać tylko com już dobrze umiał, Nie 
wydawałem ze fkarbu fereca moiego tylko to co fię zamy” 
kalo w pamięc! moley , przywodząc wiele rzeczy ftarych 
~ nowych, ktorych miałem dość zgromadzonych w say: 
? śle 


4 
$ 


oa cześć ML sRozdkiat. XP. > 88 
śle molm, a przez to pokazała, fię nie iaka proba dowcipu 


“mego w tey wielkiey rożności rzeczy s które były pier- 


wiaftkami żywości, y lenia rozumu mego, , | 
Doniefiono Świętem. Bifkupowi » ktory był na teń 
czas w Annęffium mieście zwyczaytiego miefzkania fwego 
odległym na fiedm mil ztąd, że moie “mowy na kazas 
niach nie czym innym były, tylko kwiarkamił wonnemi ; 
które pociągały fłuchacza iako pfzezołki z lagniące fig do 


cukru y miodu. Swięty Bifkup będąć ińfzego zdania w 
tey mierze , y bardzo biegły w tey nauce, życzył mi 


więcey umiejętności y dofkorałości w Piśmie Bożym, a 


-niżeli w naukach fzkolmych, więcey ducha pobożności ą 


niżeli dowcipnych per(wazył rozuma ludzkiego. 

Dla tego napifat do mnie lift z tą'przeftrogą że won: 
ność zapachow rozchodząc fię wfzędzie; dochodziła aż do 
niego, y że to było na podobieńftwo owego wielkiego 


„Alexandra, ktory płynąc morzem do fzczęśliwych wyf: 


dochodził blifkości ich z owych wdzłęcznych zapachow, 
ktore z wiatrem zalatuiąc po gładkości ziemi dochodzi: 
ły aż doiego okrętow. Ale ten Swięty Bifkup uwing- 
wfzy lancet w tey miękiey bawełnie oliwą ,y balfamem 
napufzczony , oftrze famo wpuścił w żyłę.  Mowiąc 
mi fzczerze , że po tak wielu pofłach ktorzy mu opowie: 
dali codziennie , że łożeczko nalze było Kwieciem uffane; 
fprzęt wfzyftek y porządek z drzewa Cypryfowegoy Ce- 
drowego; do tego iefzcze że Winnice nafze zakwitłe wy- 
dały, wonność fwoie wfzędzie , y żć fame kwiatki poka: 
zywały fię, w ziemi nafzey s y wefoła włofaa mafza była 
ze wfzyftkich ftron. Czekał iefzcze aby mu przyniefio- 
no nowinę „o lecie ; y o iefieni, o źniwie, y a zbieraniu 


Wina: Słucham ( mowi) ar flores fruclus parturiant. Pos 


tym wfzyftkim dał mi przeltrogę , abym uprzątał Winni- 
ce mole z zbytnich ffow piíma nauk fzkolnych, tempus 
; i pubie 


wo Duch S. Franćifeta Saleziu(za 


putattonir aduenit, abym oKrzelywał te zbytnie liścia y | 


gałązki niepożytecznej przytoczył mi y co że lubo chwa- 
lebnie czyniono », gdy zażywano naczynia drogiego wy- 
niefionego z Egiptu do Ofiar w przybytku Pańikim, nales - 
zało iednak czynić to pomiarkowanie , y. (kromnie, Ra: 
chel w prawdzie była pięknieyfzcy urody, ale nie tak 
łodna lak Lia, mowiąc mi iefzcze że opowiedanie y wy: 
ad > Ewangelii Świętey. Ma fię tofować do ftylu 
proftoty flowa Bożego, y że nie trzeba anl bielidła ; ani 
farbiczki na twarz tak poważną , -Jaka jeft Swięta Teolo= 
gia, a do tego bardziey fię trzeba wyftrzegać mielzać 
fowo Boże, aniżeli fałfzować monetę publiczną. Takich 
tedy y wieleinnych podobnych nauk dał mi, ktore na- 
potym uczyniły mnie daleko oftrożnieyfzym nad fobą w 
pohamowaniu byftrości rozumu mego, y /wftrzemiezli- 
wfzym w używaniu tych przyfmaczkow wymyślnych a 
mało pofilaiących, a oraz y piluieyfzym w pracówaniu 
Jean. s, Około tego pokarmu ktory nigdy nie glale. Y ktory Pi- 
z7. {mo S. tak bardzo nam zaleca. 


ROZDZIAŁ XV 


ReZyonacya S. Bifkupa na wolą Bolta. - 

Rup Geneweylki Anteceffor iego, poftanowiwfzy us 

fiebie uczynić go fwoim koadjutorem » nasz kochany 

Swięty pod ten fam czas wpadł w tak ciężką chorobę , że 

Doktorowie iuż cale zwątpili byli o dalfzym zdrowiu 
iego. 

; Przychodzą tedy do niego , opowiedaigc mu niebefpie< 
czehftwo życia iego , ktorj nowinę rzyiął tak wefoło, 
iakoby. nicbo widział otwarte dla fiebić , gotow będąc 
zarowno tak żyć , iako y umierać , nic innego nie mo- 
wit, tylko te towa powtarzał. Jeftem w rękach Boikich, 
niech zemną czyni, według upodobania iwego. 

A gdy 


(| Cześć Il. Rozdział? XPI. 1 
Agdy mu mowiono, że powinien by życzyć fobie 
«| iefzcze życia, ieżeli nie dla uffugi Kościołowi S. to przys 
. | naymniey dla czynienia pokuty, A i | 
| Odpcwiedział na to;  Zalíte prędko czyli poźno trze: 
ba koniecznie umrzeć, w ktorymkolwiek czafie to naftą: 
pi.» potrzebować zawlze będziemy miłoficrdzia Bofkie- 
go. Zarowno nam to ief doftać fię w ręce iego naymi= 
łofierniey(ie dziś czyli iutros Bog zawfze ieft pełen do- 
broci, y bogaty w miłofierdzie dla tych ktorzy go wzy- 
waią, a my zawfze źli iefteśmy. Kto prędzey fkończy 
bieg życia (wego, mnicy ma oddać rachunku, widzę że 
myślą na mnie zwalić ciężar » ktory nie mniey ieft ftra- 
fzny, iako y śmierć, y gdyby to było na woli moiey, 
| zciężkością by mi przyfzło obierać iedno ze dwoyga ; 
lepiey fię tedy fpuścić na wolą opatrzności Bofkiey ; le- 
piey ieft zafypiać na pierfiach JEZUSOWYCH , niżeli w 
czuyności zofławać na innym mieyfcu, Bog nas kocha , 
wie co nam potrzebnego s daleko lepiey niżeli my lami. 


Czyli żyremy , lub umieramy Panu przynależemy, On ma WRom.u, 
| ręku klucze życia y śmierci, ci ktorzy ufaią w Panu n$ 
| nie będą nigdy zawftydzeni, podźmy y my, a umieray- 1 
my z nim. sk 3 

A gdy mu mowiono że to była wielka fzkoda iż uom 1 


Pfal..24; 
mierał w kwiecie młodości iwoie 
gzas tylko trzydzieści y pięć lac. -> 

Odpowiedział. A Pan nasz JEZUS Chryftus , le- 
 fzcze w młodfzym wieku umarł. Liczba dni nafzych IeR n 
przed obliczem lego. Wie on dobrze kiedy należy zbie: s: 
trać owoce do niego należące w każdym czafie, 

Nie bawmy fię nad tak wielą okolicznościami, nie 
upatruymy tylko nayświętfzey woli iego.  Niechay ta 
będzie lafna gwiazda nafza, a doprowadzi mas do JEZU: 
SA Chryftufa;, lub do Bethleemikicy ftayni, lub też na 


gorg 


y; bo nie miał na ten 
7 


12%, 


1 Tima 
6 o 6 


są Duch Swietego Francikka Salezyn( a 

gorę Kalwaryi. Ktokolwiek za nim idzie, nie chodzi w 
Jora. sCiemnościach , ale będzie miał światło żywota wiecznego, | 
ktory nie będzie podlegać więcey: śmierci, 


ROZDZIAŁ XVIL 
Miłość ubofiwa, 
"Ef to wielke dockod. Mowi litera Swięta Pobożroć 
JJ przefaiaca natym, ma czym iey dofyć, Jakoż nasz 
Święty Bifkup chętnie fię kontentował tą fzczupłą iutratą 
ktorą miał z Bifkupftwa fwego, 

Mawiął czafem , czy nie ieit że co lefzcze dość wiele 
tyfiąc dwieście talęrow dochodow rocznych? alboż y to 
mie iet mad to? Apoftołowie Swięci ktorzy daleko dofko= 
nalfzemi byli Biikapami, niżeli my iefteśmy, nie mieli ty- 
le. Nie godniśmy użyć Bogu nmafzym żołdem, dałby 
Pan Bog aby nam y te refztę odebrano , byle wiara Swięta ' 
Katolicha , przynaymniey ryle miała wftępu do Genewy; 
ile ma w mieście. Rupelli, y abyśmy tam mogli mieć cho* 
ciaż iaką fzczupłą kapliczkę; y na wielej lat przed od- 
zyfkaniem tego miafteczką mowił mi co] a fpodziewam fię 
że w krotkiem czaje wielkie by pomnożenie uczyniła 
wiara $, w Genewie, Daleko więcey znayduie fe (kłon* 
ności do dobrego w pofpolftwie a niżeli rozumiemy. Y 
facya polityczna ftanu pokryta pozorem wolności, bar- 
dziey tam panule, y więcey dokazuie, a niżeli fekta ich 
religii. j l SER ; 

Nasz Święty Bifkup ftawał zawfze w Amnellyam w 
jednym pięknym pałacu , ktory naymował. ` Pokoie iego 
Bifkupie były czyfto porządnie przyozdobione. Sam zaś 
kontentował fię iedną maleńką y ciemną izdebką , y nazy- 
wał ią. Celą Francifzka, a zaś ten pokoy gdzie gości 
przyimował nazywał izbą Bifk upią, 

Ta okoliczność przywodzi mi na pamięć S$. Karola Boż 

romeu- 


Cześć TI, Rozdział Xyu. 
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 gomelfza, ktory na naywyżfzym piętrze Pałacu fwego miał 


iednę małą celkę > na kfztałe: Judyty. Gdzie fię fchraniał 
| pa modlitwę, yna fłomie (ypiał. Nazywaląc tę cele izbą 

Karola; a ta co była otwarta dla przyłmowania gości izbą 

Kardynała. Ę 


EAZI i 


"Powiedział mi dnia iednego » pokazuiąc mi fuknią ktos | 


r} mu zrobiono, y ktorą miał pod futanną. Moi ludzie 
prawi czynią małe cuda, bo ze złey fukni zrobią nową; 
y czyliż mię nie ładnie uftroili. . 

Ten cud (opowiedziałem mu) przewyżlza nielako 
nad owe cuda Synow Izraelfkich ktorych fuknie przez lat 
czterdzieści nie zeftarzały fię; a tu zaś ze ftarzyzny 
dokazano nowe zrobić. 

„| Czafem (zafarz lego ufkarzał fię, że nie ftało pieniędzy 
| w fkarbie. ge | Pe 
| Na co mu Swięty odpowiedał , czegoż fię turbuiesz 
«moy. bracie , przćz ten fpofob ftalemy fię podobnieyfzemi 


Denti 
29.50 


do nafzego kochanego Zbawiciela, ktory nie miał gdzie Mae. 6 


fkłonić głowę fwoilę. iż 
Ale zkąd że wziąć kiedy czego trzeba [mowi fzafarz, 
Synu moy odpowieda Swięty, trzeba żyć z gofpodat: 
itwa > o zaite (prawi) właśnie też to ieft czas dobrze go- 
fpodarować, kiedy iuż nie masz więcey z .czego. i 
Nie rozumiesz mię Bracie co ia mowię. To iet że 
trzeba nam co przedać albo zaftawić z fprzętow „nafzych 
ftołowych , lub infzych, na dalfzą żywność, a tym ipofo- 
bem moy przyiacielu nie ieftże to żyć z go(podarftwa, 
Dziwowałem fię pod czas, lak mogł utrzymać y wy- 
żywić dwor (woy,.tak małe dochody maiąc. 
__ Odpowiedział mi. Ze Bog to rozmnaża lak owe pię* 
cioro chleba. ; á ; 
A gdym go obligował aby mi powiedział lakim [paa 
fobem fię to dzieie ? 


K i Odpo* 


4 Duch S. Francifzka Saleziufza | 
Odpowiedział, Nie byłby to cud, żeby go można | 
fiowami wyrazić. Ale czyliż nie iefteśmy fzczęśliwi -że | 
tak cudem żyiemy.  Mifofierdzie Panie to fptawito, żeśmy | 
iefżcze nie do [Zczetw Z nifzczeni, i 
„Przenofi to rozum moy ( mowię mu ) y nie mogę tego | 
poląć:coś teraz powiedział, 
roem Na to Święty.. Widzisz oczywiście że bogactwa fą | 
prawdziwym cierniem; [ lako nas Ewangelia Swięta nau- | 
-cza ] ktore nas kolą y bodą tyfiącznemi ucilkami , y pra: 
cami gdy ich nabywamy, przymnażaią co raz więcey | 
trofkliwości w zachowaniu ich, itarania uprzykrzonego, 
w: zażywaniu ich» a naywięcey utrapiemia w utraceniu | 
ich. Ana refzcie nie iefteśmy dziedzicami tych dobr do- 
czefnych ale tylko fząfarzami, a mianowicie ieżeli to fą 
dochody kościelne, ktore nazywaią fię dobrami ubo- 
gich. Y wiele na tym zawifło aby znaleść wiernych 
fzafarzow, ktorzyby niemi dobrze rządzili. Ale zaś my 
fami maiąc fię czym żywić y przyodziać przyftoynie» czes 
goż nam więcey potrzeba? Quod amplius ef, a malo ef, 
Chcesz że iefzcze żebym z tobą fzczerze mowił, otoż || ; 
ci powiadam , iż wiem dobrze wiele mam, y gdzie fię 
co obraca, y że dość pomierne kawałki u mnie chleba kra- 
ią. Ale gdybym miał więcey » nie wiedziałbym co z tym 
czynić. Czyliż nieięftem (zozęśliwy iż żyię lako małe dzie- 
cię bez żadnego ftaranla o fobie? każdy dzich ma dość | 
fwego utrapienia, a temu komu więcey dano, więkfzego | 
od niego rachunku wyciągać będą. i ; 
ROZDZIAŁ XVII. 


o Naprzykrzeniu, 
Miedzy cnotami rożnemi , wielce fobie fzacował Swię= 
ty Bifkup cnotę znofzenią łagodnie , naprzykrzenie 


nie zbytych ludzi. Y mawlał, że trochę łafkawości po* 
miarkowania, y fkromności doftateczne ieft do kał 
Kiedy 


| 


tna | 
ie | 
my | 


Czeié I Rozdział XIII: >ę 
Kiedy fię mowi o cierpliwości rozumiałby kto "że tey 


tylko używać należy w ponofzeniu znacznych krzywd 
ktore nam przynofzą fławę. A tym czafem oczekuiąc o- 


wych wielkich y okazałych okazyi do cierpienia , ktore 


| fię nie trafiaią tylko bardzo rzadko kiedy w życiu nafzym» 


zaniedbywamy drobnieyfzych , częściey fię trafiaiących, 


| Y nie tylko za nic maią to znofzenie importunii ludzkich, 
ale też czafem lekce fobie ważą; y podłość umyfłu przy: 


pifuią tym ktorzy ie cierpliwie znofzą, 
Rozumiemy czafem że nafza cięrpliwość ieft z dolna 


ldo zniefienia rożnych dolegliwości, y obelg znacznych a. 


przecię wpadamy w niecierpliwość za naylekfzym uprzy* 
krzeniem od bliźniego. 

<= Zdaje fię nam żebyśmy mogli wfpomagać , fłużyć » y 
ratować bliżniego , w ciężkich , y długich chorobach, a 
tym czafem nie możemy znieść lego uprzykrzonych fan= 
tazyj, grubiańftwa„y nie obyczaynośći»a mianowicie łego im- 


 poriunii kiedy.przyidzie nie według czafu, y chce mowić 


z nami o tych rzeczach ktore fobie lekce ważemy, 9 za nic 
ie poczytamy. 

Broniemy , y wymawiamy w tych okazyach nieciet* 
pliwość nafzą fzacunkiem czafu drogiego, ktorego fame- 
go [ mowi ieden ftarożytny | ochrona left chwalebna, a 
nie widziemy tego, że go częfto obracamy ma wiele inə 


| fzych rzeczy mniey potrzebnieyfzych , niż ieft znofzenie 


hliźniego , a podobno y mniey poważnieytzych s aniżeli 
jeft tą rozrywka ktora nas z niemi zabawia; y ktorą nazy= 
wamy nadaremną zgubą czafu. 

Kiedy zoftaiemy w konwerfacyj z bliźnim, trzeba 
w tym mieć: upodobanie , y oświadczyć mu fwole ukon. 
tentowamie znim. A kiedy zaś fami zoftaiemy s trzeba 
leć upodobanie w ofobności. Ale naygorfza ieltniefta= 


teczność umyfłu nafzego » ktora ieft taka, że zawfze fię 
K2 w ftecz 


Pfal.382 
że 


„6 Dush SmiętegoFraicifka Sale zyul s 
w ftecz oglądamy.. Zoltaiąc w kompanii, wzdychamy 
do efobności, a zaś będąc na ofobzości zamiaft używania | 
iey flodkości , pragniemy znowu do zabawy z drugiemi. 
Trzeba mieć ducha fprawiedliwfzego, y rozumnieya 
fzegos  Czafu naznaczonego do rckreacyi y zabawy 2 dri- 
giemi, kochać rekreacyą. Jako także wzaiemnie fię ko. 
chać w czytaniu kfiążek nabożnych, w modlitwie, y pra 
cy ręczney w godziny ną to naznaczone, nie mniey y w | 


nal 
milczeniu fię kochać, kiedy jeft nakazane od Reguły, y iby 
pofłufzeńftwa. . A tym fpofobem możemy mowić z Proro- || poł 
kierma. Bede dlogofławić Pana wfzelkiego Czafu, a chwała || że 
"tego bedzie zawfte w uflach-moich ; bo to ieft chwalić, y JI fu 
błogofławić Pana wfzelkiego czafu, obracać na chwałę || ty 
iego wfzyftkie (prawy nafze dobre; y obojętne» aucie- y 
kać y chronić fię złych. 
À ko 
ROZDZIAŁ XIX ta 
o Pokufacb, W 
NIe na domowych to ludzi pfy (zczekaią „ ale na ob- | fu 
cych. Tak y czart nie ufiłuie napaftować pokufami p 
tych ktorzy go fami fzukaią, y fą inż iego. | n 
` Kiedy on nalega, y, dręczy mocno ferce, iet to || w 
znak że od niego ieft dalekie, Yim bardziey naciera pos - 
kufami fwemi, tym więkfzy dowod pokaznie fię chwa= c 
lebney cnoty, bo on nie fzturmuic natarczywie tylko do bo 
naymocnieyfzych fortec, y ktorzy mu fig mężnie (przes że 
ciwisią , y bardziey bronią. : m 
Gdybyśmy umieli używać dobrze, tentacyi, [ mawiał i 
masz Swięty Bi(kup ] zamiaft wzdrygania fię ich , wyzys 1 


walibyśmy ie do potyczki, ledwie nie rzeknę , życzylibyś ` 

śmy ich fobie; alt że fłabość nafza, ułomność yý gnufność 

ict nam dobrze znaloma ; przez tak wiele doświadcze- 
: : SINE”, nia s 
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nia, y żałofnych upadkow ; dla tego mamy ftufzną przy- 
czynę mowić, y nie w wod2 nas na poku(y i 

Gdybyśmy iefzcze do tego fprawiedliwego niedowie 
rzania nam famym, przyłączyli ufność w Bogu , ktorego 
moc nierownie ieft więkfza do wybawienńia nas z pokufy, 
|| a niżeli fiabość nafza prowadząca nas do upadku, y zgu- _ 
| bienia fię w nich; wynieślibyśmy daleko wyżey nadzicie 
nafże, nad wfzyftkie trwogi y boiaźni nafze. Y mowili- 
| byśmy z Prorokiem. Przez ciebie wybawieni bedziemy ZPlal.1y. ` 
pokufj, y 2a tmoia pomoca y ratunkiem o moy Boże zmycie- am 
żemy mfzelkie przef/zkody , ktore iako mur y forteca niedo= 
| fapna fprźccimiaia fe zbawieniu nafzemu, A z takim ra- | 
| tunkiems czyliż nie możemy Śmiało chodzić po zmilachypn, w. 
y bazylifzkach , y podeprać lwa, y (moka. Ś 8, 

A iako w ciężkich pokufach, możemy poznawać wiel- 
| kość męftwa ferca nafzego, y wierności nafzey ku Bogu; 
tak też w takowych okolicznościach czyniemy poftępek 
w cnocie, y nezemy fię władnąć orężem w potyczkach ma- 
fzych, ktore fi woyną duchowną przeciwko złości nie-+,cor. - 
rzylacioł nafzych niewidomych. Na ten czas ci to dufza '* * 
nafza wlzyftka okryta łafką , zda fię im tak ftrafzna iakOczn:,«, 
woyfko ufzykowane do bitwy» P E 

Są niektorzy , co rozumieią , że inż wfzyftko ieft ftra 
cone; kiedy f} trapieni myślami bluźnierfkiemi , y bez- 
'bożnemi, y myślą fobie, że nie maią iuż wiary. Jednak- 
że poki te myśli im fię niepodobaią. nie mogą im bynay- . 
maley. fzkodzić , y owfzem ten wiatr gwałtowny nie ffu- 
ży, tylko żeby tym głębiey zapufzczali korzeń wiary. 

"Toż fię ma rozumieć o pokufach przeciwko czyftości y o 
infzych, 


Matto6 
Izę 


ty” 


ROZ- 
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RO, Z DZT ATxx 
o Mfzy Smietcy. Lash j 
3. młody Kapłan , iuż Pafterzem będąc kontentował | 
fię mieć Mfzą tylko w Niedziele, y Swięta, a że go 
nafz S, Bilkup kochał bardzo, zażył tego fpófobu dla obo- | 
wiązania go do odprawiania co dzień Mfzy S. darował mu 
pudełko pokryte atłafem rożowym bogato haftowane złotem 
frebrem y Pertami, w przod niżeli mu oddał do rąk rzecze | 
do niego ; mam cię o iednę profić talike, y pewień ieftem, || 
ze mi iey nie odmowisz, ponieważ ta nie ściąga fię, tyl- || 
ko do chwały Bofkiey, ktorey wiem że Ty pragniesz po- 
mnożenia, £ | 
Odpowieda ow kapłan. Rozkasz mi tylko chętnie u: 
czynię, 
ie Me [rzecze Swięty] fie rozkazniąc , ale pro: 
fząc mówię, a iefzcze profząc cię w imię Bofkie, y dla | 
miłości iego» 
Milczenie pokorae owego młodego Pafterza pokaza- 
ło lepicy dobrą dyfpozycyą iego, a niżeli ffowa. A w 
tym S$, Bifkup'otworzywfzy pudełko pokaznie mu pełne 


-Hoftyi do konfekracyi; y rzecze do niego. Jefteś Ka: ; 
płanem, Bog cię powołał do tego ftanu, a co więkfzau- | ! 
czynił cię iuż Pafterzem: a pięknaż by to rzecz była, i 
gdyby ktory magifter, albo rzemieśnik , lub doktor nic- | 
chciał w fwoiey, profeffyi pracować, tylko ieden dzień, | © 
albo dwa w tydzień? malz charakter ktory ci daie moc | © 
codziennie miewać Mfzą Świętą , czemuż tego nie zaży- | M 
wasz? Nie masz nic z falki Bożey , co by ci przefzkadza: | 3 
ło do tego, znam dobrze dufzę twoię, ilé może być dafza 
poznana, y owfzem widzę, że wfzyftko cię dotego wzyż | R 
wa- Oiaruię ci tedy ten prezent a profzę nie zapomi- | 
nay przy ofierze Mfzy S o tym ktory do ciebie wnof tę | © 


proźbę imieniem Bofkim, Kapłan 
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~ Kapłan ow trochę fię zadumiawfzy. .A nie mogąc fię 
fprzeciwić tak obligułącey proźbie kontentował fię pod- 
| dać rozfądek {woy zdaniu 5. Bifkupa> lubo iako rozu- 
miał, że iego niegodność dla wnętrznego nieumartwie= 
nia, krewkość natury, młodość, y boiaźń fama tey 


| wielkiey Talemnicy, aby iey na.złe nie używał, miały 
| mu bydź przefzkodą do tak częftego iey. odprawiania: 
Wfzyitkie te exkuzy [ rzecze $, Bifkup ] fą ofkarze- 
niem niefłufznym , gdybym ie chciał axaminować, y nic 
bym nie znalazł co by cię mogło w tym wymawiać, Ale 
'nie wchodząc głębiey, dofyć na tym że zdałeśz fię w tym 


| na moy rozfądek. Mowię ci tedy, y rozumiem że w tymz.Cot.7. 


mam ducha Bofkiego, lże wfzyftkie te racye ktore przy- 
wodzifz dla uwolnienia fię od tak częftego przyftępowa- 
nia do tey Taiemnicy. Są takoweże ciętym bardziey obli- 
guią do tego, 

` Toć to Swięte y częfte odprawianie tey nayświętfzey 


| ofiary. przyprowadzi do lat doyrzałych młodość twoię » 


| pomiarkuie y uczymywać będzie nieumaftwienia twoie s 
| oftabi wfzelkie pokufy, umocni fłabość twoje ; oświeci 
drogi twoie, a częftym ćwiczeniem fię w tym, nauczysz 
fię odprawiać lą co raz z więkfzą dofkonałością, 


Naoftatek , kiedy twoia niegodność odwodzić cię bę- - 


dzie z pokory , [iako fię trafito S. Bonawenturze ] albo 
chociaż to używanie zdawać ci fię będzie taniey użyte- 
czne dla niedofkonałego przygotowania twego. Uważay 
przecię , żeś ieft ofobą publiczną , y że owieczki twole, y 
Kościoł ma tego potrzebę , także y zmarłych dufze wys 
ciągaią tego ratunku, A nadewfzyftko pamiętay na to 
że ktorego dnła opuścisz Mfzą Świętą , ubllżasz przez to 
Bogu więkfzego pomnożenia chwały iego, Aniołom fzaze« 
gulnego upodobania , a Błogofławionym dufzom ofobli- 
wfzey pociechy: > 
en 


40 . 
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Ten pobożny Kapłan poddał fię tey radzie, y rzekł 


Ji 


| 
bę: 


fat. fara przez trzydzieści łat potym mie omiefakał | rz 


odprawiać codziennie Mfży S, chyba (dla fłufzncy przy” | 


czyny, 


ROZDZIAŁ XXL 


Wielka ofiroźnośćć mowiac % białogtowami, albo do nich pifzac, | 


] Eden Prałat niechciał pozwolić białogłowom iakieyże 
kolwiek by kondycyi były, wchodzić do (wego mie- 


fzkania ; funduiąc fię na przykładzie s y radzie S. Augue | 


- ftyna; dla tego kazał zrobić niby kratę z zaporami w ka- 
plicy gdzie z niemł mawiał, | 


Nasz S$. Bifkup kochaląc tego Prałata, a niechcąc | 
ganić, iego oftrożności w tym „ komtentował fię powie» | 


dzieć [mile fię uśmiechnąwfzy | że ten Prałat tylko na- 
' poł był Pafterzem , ponieważ dzielił fię tak połową od 
fwoley trzody „ y przyobiecał S$, ufkarzaiącym fig, mowić 
z nim o tym. 3 
Ten Prałat broniąc fig w tym przekładał 5. Bifkupo+ 
wi, młode lata fwoie, uwagi rożne aby fię nie podać 
na języki ludzkie , boiaźń aby fię mie potknąć w iaki u= 
padek w tych rozmowach , rady ftarodawnych Qycow w 
tey okazyi, dobry przykład ktory fię przez to daie ine 
, nym Kapłanom , y wiele podobnych przyczyn. 
Nasz $. Bifkup pochwalił gorliwość , y przezorność 
jego, ale rzekł mu. że bez zachowania tey oftrożności 
powierzchowney, był (pofob łatwieyfzy , pewnieyfzy , 


y mniey uprzykrzenia przynofzący , a nie cak podległy na- ` 


ganic, y naygrawaniu: 

Nie mow nigdy z białogłowami tylko w obecności 
wielu, a zleć domowym twoim, żeby cię nie fpufzczali 
`z oka, kiedy kto będzie chciał z tobą mowić. Nie mo» 
wię żeby była zawfze potrzeba , aby fłyfzeli co im mowić 
i | będziesz, 


Cz! 
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będziesz , bo czafem nie należy, y częito to bywa że te 
rzeczy tykałą ślę fumnienia ich; ale dofyć, -żeby oko ich 
czuło nad tobą; y było świadkiem poftępku twego. 
| jeżeli dafz pozwolenie ktorenu z kapelanow twoich; 
ktoremu powierzaft fumnienia twego, aby cię przeftrzegał 
. || w geltach, albo w akcyach kiedy co poftrżeże,wierz żs mi, 
| że to iepicy będźie, niżeli te wfzyftkie kraty, choćlaż by 


|| były żelazne, y wfzyftkie gwoźdźiami oftremi nabite: 


'Rada zaś ktorą dawał, była ta co fam zachowywał, bo 
jubo dom Jego był otwarty wfzyftkim ludziom iednak nie 
mówił nigdy z bisłogłowami na takim mieyfcu, gdźleby 
nie miał takich ktorzyby go pilnie uważali. Dał lefzcze 
| temu Prałatowi infzą przeftrogę względem liftow: mowiąc. 
| mu, nie pifz nigdy do Białogłow, tylko im odpiluląc, 
wyiąwfzy gwałtowną potrzebę, á nigdy z fwoley włafney 
| ochoty, chyba do ofob nie podpadaiących żadnemu po: 


|| deyrzeniu iako to Matka,Sioftry, albo białogłowy podefz- 


łego wieku. y to lefzcze czynić należy rzadko kiedy, y 
| krotkim fpofobem. ; 

Kiedy śię pilzę do tey płćl potrzebaby gdyby to można 
końcem fcyzoryka raczey pifać, aniżeli piorem aby nie 
nadto nie plfać. | 
ROZDZIAŁ XXIL 
O tychco iie przed „im upokarzali 
| Nit S. Bifkup uchwyćił czafem za Rowo tych, ktorzy 
| mowili iakie Gowa pokory w Jego przytomnośći á na- 
wet lefzcze y przydał go do tego, aby fprawić zbawienne 
zawitydzenie ofobie tey Ktora ie mowiła, y przeftrzedz ią 
| tym fpofobem aby ślę na podobne 6ldła nie narażała; gdyż 
| wiedżiał dobrze otym że ślę znaydowało wlele takich kto- 
| rzy radźi pokornie o fobie mowili , á mocnoby śię uraża= 
fi, gdyby uwierzono temu goofobie powiadalą, otoż tego 
dwa przykłady znaczne: . £ 


Gdym 
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Gdy m zoftaśBifinpem, wyćlągał S. Bifiup po mnie takich 1 
rzeczy, ktore mi fię zdawały nazbyt wyfokiey dcfkorałośći, 
rzekłem mu'tedy raz, moy Qycze kochany widzę że nie 

„pamiętalz o tymżem Ja nie dawno z Świeckiegoltanu wy- 
fzedł, y zoftałem nauczyćielem drugich, nie będąc prawie 
Uczniem: 4 ty mowifz do mnie tak rakoby do człowieka 
ktory iwż poftąpił znacznie w dofkonałośći, y fpofobnego 
do nauczania infzych, aja dopiero ledwie krok uczyniłem 
w tey drodze,” | 

Odpowiedział mi ma to Święty Bifkup. Prawda to ielts 
widzę ia to dobrze, y wierzę temu bardziey niżeli ty.. 


S 


fam podobno poymować to możesz, uważam cię iako 4| 


człowieka ktory fię niedawno wyratowął z pożaru cięż« 
kiego; y iefzcze trąci dymem świeżego pogorzelifka; ale 
ztym wfzyfłkim zoftawfzy idż Bifkupem, trzeba fię po- 
czuwać do tego, żeby fię ftać Qycem drugich, potrzeba 
(wynieść odwagę [wolę do wyżfzey dofkonałości, y nie 
MA „, kontentować fię tym,że fam pijesz/wodę z krynicy fwo- 
m *jey, ale też y drugim należy udzielać z tego zrzodła, 
xe Bog fam , ffulzność, y urząd Pafter(ki wyciągają tego ' 
po tobie, / Już to mie czas oglądać fię nazad , ieżeli nie- 
Geu,v. chcesz ftać fię bałwanem. O Pafforą o idolum. jeżeli u= 
zaś fasz fam w fobie nic nigdy mie dokażesz , ale ieżcli ufasz 
17 w Bogu (amym , coż ieft takiego czego byś nie mogł do” 
kazać, a y ówfzem wfzyftkiemu wydołasz gdyż Bog ma 
upodobanie wywyżfzać wfzechmocność fwoie, w niedo- 
;. Cora. łężney ffabości nafżey , moc fwoie, w ułomności nafzcy, 
27 y zawitydzić nas z tego czym iefteśmy, przez to) czego 
nie mamy w fobie, Nie ufanie famemu fobieieft bardzo 
chwalebne , byle za nim naftępowała ufność w Bogus a 
im głębiey poltępuiemy w poznaniu nafzey nikczemności, 

tym bardziey pomnaża fię w fercu nafzym ufność w Bo- 
gu. Gdyż pokora ktora [erce traci, ieft fałlzywą pokorą. 

; Drugi 
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Drugi przykład mamy w isdney io teze Zakonu Na: - 
wiedzeńia, ktora będąc obrana’ na Przełożchitwo zbra- 


| niata (ię przyiić cego urzędu, wymawlaiąc fig bardzo fwo" 


ią niegodnością * y niefpofobnością. | 
W Czym nasz $. Oyciec uchwycił łą za fłowo s, y pos 
rwierdzaląc to wfzyftko co fama o fobie mowiła , [ rzekł 


| zaifte między Panną, a Rabą trzciną, nie masz wielkiey 


rożności, a do tego iefzcze powiedział iey, że wizyftkie 
fioftry , znały dobrze iey niefpofobność do tego urzędu s 
fłabość rozumu, miałkość rozfądku iey, nieobyczay ność 
y proftaftwo w poftępkach, zły przykład, y wfzyftkie in- 
ne niedolkonałości ieys fą dość iawne drugim, ale po- 
dobno Pan Bog dopuścił na nię tę Elekcyą dla tego aby 


| fẹ poprawiła z tych wfzyftkich defektow , albo przynay* 
| mniey ftarała fię ukrywać le» y wykorzeniać. po trochu s 


widząc fig być wylftawioną na widok Bogu,- Aniołom y» Cor, 
ludziom, (zalecaiąc icy oraz aby pilnie uważała wfzyf- b 
kie kroki fwoie poltępniąc: oftrożnie na tak wyfokim 
mieyfcu. Y żeby była pewna tego że to mie iey oddaią 


| w rząd zgromadzenie, ale Bogu famemu, ktory obiera 


głupich dla zawftydzenia mądrych, y rządzenia rozum= 
nemi, tak iako raczył zbawić świat przez głupwo krzy- 
ża. Mowił ley także aby pamiętała o tym, że jedna fa core 
ba trzcina ała fię mocnym filarem Kościoła Swiętegoj w "1. 
ręku. JEZUSOWYCH, prowadząc ią do tego, aby fię 
trzymała zawize tey wfrechmocney ręki JEZUSOWEY , 


| ktora nigdy nie umknie ratunku fwego tym, ktorzy 


Wwzywaią z ufnością fey pomocy- 

Trzćba odnieść pożytek z tych dwoch przykładow y 
nauczyć fię , iako fię mamy chronić flow prożności, ktore 
pod mafzkarką pokory , pokrywaią. fię zafłoną delikatną 
frantofiwae 


L2 ` ROZ- 


- 84 Duch. Swietego Franc ifzka Sależyufza 
ROZDZIAŁ XXII 
O maylepfzey dyfpozycyi do dobrcy śmierci, 
Gs fię raz pytał Świętego Bifkupa , iaka naylepfza ii 
| dyfpozycya do fzczęśliwey śmierci. 
Cdpowiedział mi trochę oziębło, że miłość. 
s. kia Nato rzckłem , iż la wiem dobrze o tym, że kto niel 
114. jeft w miłości zoftaie w śmierci, y żeby umierać w Pani 
Bogu , potrzeba. (jeżeli nie można w akcie famym) to; 
przynzymnicy w nałogu miłości umierać, przez wzwye i 
Czaienie fie w te akty miłości, ktora zamyka w fobie 
wfzyftkie inne cnoty, y wprowadza ie z iobą do dufzy , dl 
gdzie fama miefzka; ale chciałbym iefzcze wiedzieć 0- | 
krom miłości ktore też cnoty ożywione tą miłceścią nayx i 
potrzebnieyfze fą, y nayprzyzwoitfze na ten ofłatni moż 
ment śmierci. 

Odpowiedział mi. Oto pokora, y ufność. w Bogu; | 
a dla wytłumaczenia fię w tym iaśniey przydał z zwy- 
czayną (woią łagodnością. Łożko dobrey śmierci powin= 
no mieć za materac miłość , ale do-tego dobra rzecz mieć | 
dwie podulzki pod głową fwoią to ieft pokory -y ufno- 
ści w Bogu, a tak umierać w pokorney ufności w mitos | 
fierdziu Bofkim. - iks <PĘ 

Pierwfza z tych podufzek to left pokora, prowadzi 
nas do uznania nędzy nafzey, y (prawnie iż drzemy od 

bolaźni , ale boiażnią miłośną, (bo ią rozumiem być o» 
żywioną miłością) ktora w nas poczyna y rodzi ducha 

zbawienia; ta zaś pokora, powinna być mężna y odważna, 

ktora uniżaląc nas głęboko» podnofi nas w Bogu, y fpra-, 

wule iż zupełnie polegamy na nim famym. 

Z tey tedy pierwfzey podufzki, fkłaniamy łatwo gło- 
wẹ nafzą na drugą, a ta ief ufność w Bogu; ale coż 
to left ta ufność , nicinfzego tylko 'nadzieia za.ocniona, 

przez. 


przez uważanie riefkofczoncy dobroci Oyca mafżego nie* 
| biefkiego , ktory nierowrie bardziey pragrie dobra nafze- 


| co, a niżeli my fami., © Foże ufałem w tobie, a nie” 
będę nigdy zayftydzony, Ci ktorzy ufaią w Panu nabę- 
dą lily nowey, podniofa fè fkrzydłami jako Orłowie» 


4 


wylatywać będą,a nie fpracuią fe, ani uftaną, 


ROZDZIAWŁ XXIV: 
O polityce fmiatowey. 
Każe Sabaudyifki Karol Emanuel; był za czefu fwego, 
ieden z nayznacznieyfzych;. y naydofkonalfzych Pa- 
now świeckich , dowcipu piepofpoólitego, y bardzo bie- 
gły polityk. - Mowiłem z tey przyczyny $. Bifkupowi, 
Że ten Monarcha z ktorego Pańftwa nalz Swięty, był ro. 
dem, y gdzie nayczęściey miefzkał , bardzo źle dla fie- 
bie czynił, że go nie zażywał w intereffach, ponieważ 
mu żadney fprawy nigdy nie zlecił, mianowicie we Fran» 
| ci, ktoraby fię mu pomyślnie nie udała według woli, 
| y przgnienia jego; gdyż oprocz wielkiey roftropności 
twoiey. Ktora nikomu nie jelt lepicy zmaioma iako to- 


" 


Pfal. 30 


. 
Jfai.40, 
6243 


bie famemau, powaga twoia łagodność, y cierpliwość 


przedziwna w pogodzeniu rzeczy , fiacunek twoiey ofo- 
by. y pobożrości ieft w tak wielkiey powadze u wfzylt« 
kich powfzechnie; że nawet w przod niżelibyś ctwo= 
rzył ufła fwoie do mowienia uczynionoby zapewne wfzyft- 
ko czego byś tylko żądał , y mufiałby to być interes ca= 
le z defperowany, gdyby fię nie miał fzczęśliwie udać 
w ręku twoich, a nawet rozumiem żebyś dokazał 
rzeczy cale niepodobnych. 

i Odpowiedział mi na to. O zaife nazbyt wiele o tym 
mowisz, , y bardzo fię wyfilasz z Retorika fwoią, Rox 
zumiesz podobno że IA w rakicy powadze icem u wfzyft- 
kich iaku ciebie ktory fię na mnie nie zapatruielz tyl= 

ko 
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odłożmy to ma ftronę. Zdanie moie co fię tycze Xiążę» 
cia nafzegó, iet cale rożne od zdania twego ; bo wtym 


‘ko przez okulary przywiązańia fercd, a te pokazułą ci „JE 
daleko więkfze rzeczy, niżeli fą w iftocte fwoicy. / Ale JH] 


famym coś ty powiedział pokazuie ten Moaarcha' wiel: 


kość rtozfądku (wego gdyż oprocz tego że nie mim ta~ 
kiey (pofobności, y roftropnósci do fprawowania, y wy» 
tahiania intereifow politycznych , iako ty fobie w. myśli 
fwóiey' wyftawuiiesz , przyznam ci fię fzczerze, że to fanmo 
wfpomnienie roltropnoś.i w [prawach politycznych świa» 
ta tego, ieft mi bardz» okropne , y tak mało znam fe 
na tym, że (ię to prawie za nic moie poczytać. _- 

Przydał potym, powiem cl to krotkis fowo, ale 
fowo przylacielikie, y do ucha tylko, a lefzcze do u- 
cha (crcatwego, że nie umiem cale tey fztuki kłamftwa , 
ani dwoifłości, ani obłudnego udawania iedney rzeczy 
za drugą, a to iet nayprzednieylzym rzemiedem w 
{prawach polityczaych świata tego, yfztuką naywięk* 
{z} roftropności ludzkiey. ć 

Za całe Pańftwo Sabaudyifkie, Francufkie, ani nawet 
Cefarfkie;  niechciałbym nofić w zanadrzu moim: nay- 
mnieyfzego pakieciku tałfzywego pifma. 


ja fobie potępuie zawfze po ftaroświecku fzczerze 5 y 


po proftu, to comam w uściech, prawdziwie y w fercu 
Palin ię zpaydułe4 nie umiałbym mowić , iednym fercen y 
- pona drugim fercem , nienawidzę dwoiftości iako śmierci, 
2 wiedząc że Bog ma w obrzydzeniu wargi kłamliwe, 
Mato ludzi mię zńa , ktorzyby nie znali oraz we mnie 
tego charakteru proftoty. Przetoż (prawiedliwie o- mnie 
fądzą . że nie ieitem cale fpofobny do tego'co fię nazy* 
wa polityką. Okrom tego lefzcze miałem zawfze, y mam 
w wielxiem pofzanowaniu , iako prawdziwie niebietką , 
‘Tim, wyfoką , y Boikąal naukę „ te wielkie towa Apoftolikie:; 


że 


| 
s 


tak 
1y 
| ścią 
"| duc 
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| że ten ktory iefi poświęcony na'ufługę Bogu, niepowi- 


nien fię wdawać? w fprawy świeckie, 
R O ZID ZL LAA XXV, 
Wielka nitość S. Bfłupa w ufłudze iedney Ynieraatcy, 
Edna Zakonnica Nawiedzenia przepędziwizy bieg życia 
fwego, w ciężkich dolegliwościach , z cierpliwością 
(tak przykładną, że do podziwienia była wfzyftkim kto- 
|rzy ią widzieli cierpiącą tak wiele , nie tylko z ftateczno- 
|ściąrumyfłu, ale iefzcze co, więkfza, y z 'wefołością 
| ducha, na koniec wpadła w ciężką chorobę w ktorey u- 
| marta. 

Na dwie albo trzy godziny przed śmiercią wpufzczo: 
no do niey jnafzego Świętego Bifiupa, aby ley był przy- 


„| tomny w te oftatnie momenta. Święty Bilkup znaiąc da- 


wno tę dufzę, y wiedząc że ią Bog prowadził zawize 
drogą krzyża, y 2 iak wielką cierpliwością wfzyftko to 
znofiła , nie miał żadney. trudności fpofobić ią do przy- 
|ięcia tego wyroku Bofkiego o blitkiey śmierci, y; owizem 
| więkfzą by miał był pracę, tamować w niey to pragnie 
| nie gorące prędkiego rozftania fię ztym Światem, gdyby 
' | fẹ była nie utrzymywała w dofkonałym poddańftwie wo- 
-p li Botkiey. A 

Ta chora będąc iuż w fłanie blifkim konania, a ma- 
jąc przytomność wielką zmyfłow , po uczynieniu wfzyft- 
kich aktow. Wiary, nadzici, miłości, fkruchy ferde- 
©iney, pokorney ufności, y ftofowania fię do woli Bo- 
fkiey. Ktore akty podawał iey S. OQyciec nasz z wielką 
łagodnością , bardzo fpokoynie, y kiedy nie kiedy le czy: 
| niąc według zwyczaiu fwego zofławuiąc po każdym akcie 
| na iaki czas w ufpokoleniu owę chorą » ktora czuiąc 
fię być ściśniona beleściami przenikalącemi zaczyna mo" 
wić do S. OQyca z wielkim wzdychaniem: Ah moy Cy- 
Cze , nie byłoż by to źle uczynić; y zamilkła potym. 

Swię= 
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Swięty. B fkup rozumiciąs że to była iaka pokuf 
fzatahika, ile wiedząc dobrze że w jte oltatnie momenta 
iako lew zażarty czatuie na zgubę dufzy, pyta lię icy 
tedy , coż to złego, moia: corką. 

Owa umieraląca mowi» mie to, ale ah moy kochany 
Qycze, byłaby to wielka niewierność, y ftangła na tym. 
Swięty Bilkup głębicy to nważaiąc y ebawialąc fię 
tym bardziey o nię. Pyta fię z wielką łagodnością , iakaż 
to niewierność mota corko, ah coż to left; ktoż ci od- 
iął w ten oltatni moment owę poufałość fzczerą ktorą cl 


Bog dał był do mnie? podobno to mole grzechy d4 te- 


mu przyczyną. 


Bynaymnicy moy Oycze, odpowieda umieraląca y> | 


owfzem więklzą mam poufałość w miłości twoiey a niże- 
li kiedykolwiek mieć ią mogłam, ale ro nie warto żeby 
cię tym zatrudniać. 

Może.być. / mowi Swięty) że to left rzecz więkfiey 
wagl niż ty rozumiefz , albowiem złość y fztuki nieprzy. 
iaciela dufznego f4 bardzo fubtelne , y zafadzki iego tak 


ikryte że igh poznać nie można, a ofobliwie wre oltatnie - 


momenta. pod czas ktorych on nayfubtelaiey zaoftrzą y 
natężą zdrady (woie, dla tego profzę cię y poprzyfięgam 
niechciey mi raic co ci taką ciężkość czyni; 

Ah moy Oycze [mowi daley | byłaby to nazbyt wiel. 
ka niewi*rność ku nayświętfzemu Zbawicielowi nafzewu 
a lefzcze teraz kiedym fię powinna utrzymać w iak nayz 
więkfzym poddańftwie woli iego. 

Q moia corko (rzecze S. Bilkup) nie możesz uczy” 
nić aktu więklzego podlańftwa, y nic przylemnieyfzego 
Panu Bogu, Jako gdy mi powiesz fzczerza, poproita, y 
z otwartością ferca; co cię tak bardzo trapl. 


Ah moy Oycze (odpowieda. wzdychałąc ) -wycierpia- 


łam dotąd włele dolegliwości , iuż teraz przychodzi czas, 
aby 


: rCzefć IL Rozdział? XXY SE 
aby potłumić w fobie wfzelką mięckość y piefzczotę, y nie 
dopufzczać fię żadnego ulkarzania, i 

Nie masz żadney ofiary przylemnieyfzey Panu Bogu 
nad pofłufzeńftwo, (mowi Swięty Bifkup) ia iednak nie 
śmiem ci rofkazować mocą pofłufzeńftwa, abyś mi wyia* 
wita twoię niefpokoyność ducha. Ale cię tylko profię moia 
kochana corko, chciey mię przynaymniey wybawić z tćy 
` ciężkości w ktorey zoftaię , a ta left tak wielka y gwałto= 
 wna, że gdybyś ią mogła poląc, miałabyś wielkie ` poli“ 
towanie nadenaną. ; 

Na to odpowiada umieraląca, o moy kochany OQyczes 
wiem dobrze lak wielka ieft ftałość y męftwo umyfłu twe- 
gó , abyś fię miał mielzać y trapić o tak małą rzecz. 

To to ty nazywasz małą rzeczą | mowi Swięty ] zba* 
wienie iedney dufzy za ktorą Chryftus umarł, a ia tręe 
twieje wfzyftek, widząc w tak wielkim : niebefpieczeń: 
ftwie dufzę twoię, a podobno dla iedney frafzki, 

Dobrze mowisz moy Oycze [ odpowieda chora] bo to 
ief iedno nic. 

O dla Boga „coż to za nic ( mowi Swięty Pafterz ) 
za ktore człowiek może fię porępić, y ktore Bog fam ka- 
rze mękąmi wiecznemi: Ah moia corko, czyliż potrzea 
ba abym zażył oftatniego iefzcze (fpofobu, dla odpędze= 
nia od ciebie tego czarta złośliwego , ktory wiąże ięzyk- 
twoy, czyniąc cię niemą do wylawienia tego. 
| A tak porwawfzy fię od niey S, Bilkup, chciał: iść 
~ rofkazać zgromadzić wfzyftkie fioftry , aby fię modliły 
| zanię. A wtym owa umierająca zawołała na Swiętego 

 głofem bardzo fłabym mowiąc, iuż dobrze moy O ycze 
kochany., ieżell mi tak rofkażesz pod pofłufzeńftwem 
powiem ci zaraz co to ieft. ; 

Na co iey odpowiedział. Swięcy Bilkup, Jeżeli tylko 
"IM oto 


SEA 
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oto idzie mola kochana corko, pccielzysz mię bar dzo, 
o tailte zdeymiesz kamien młynfki z {erca mego, gdyż 
dulza moia zcftaie jakoby w praflie ściśniona ciężk ością , 
poki mi nie dafz tey pociechy. 

Aie moy Oycze czyliż mię ubefpleczysz że w tym nie 
będzie grzechu , mowi znowu owa umieraląca, JAA 

O mola corko (odpowieda Święty ) byłby bez wątpie: 
nia grzech, gdybyś tego nie powiedziała po takim roz” 
kazaniu, tak by było zaifte, upewniam cię o cym na dus 
fzę moię. 

Ab mcy Oycze [ mowi iefzcze ] czyliż należało dopu- 
ścić fię takiego niedbalftwa-na końch życia mego» 

Jakież to niedbalftwo ( pyta fię Swięty) mow jaśńiey 
moia kochana corka. 5 

Ah czyliż to nie łeft oczywifte niedbaltwo, (mowi 
wumieraląca ) y wielka niewierność ku zbawicielowi nafze« 
mu, zawołać głofem; o iak cieżkie boleści cznie, 

Swięty Bifkup poznawfzy już dobrze-, że ta iedynie 
przyczyna, była tak wielką ciężkością ferca tey kochaney 
umieraiącey, Zawołał głofem. “Nie, bynaymniey mola 
naymilfza corko, upewniam cię imieniem Boga fimego, 
że nie masz w tym ani niedbalftwa -ami też niewierności 
żadney, O zaprawdę przywracasz mi teraz życie; y nie 
masz ie inż nic więcey tylko to. 

Odpowieda umieraiąca, nic a nic więcey n'e mam nad 
to, moy kochany Oycze; ale cię iefzcze profzę powiedz 
mi» ieżeli to tylko nie dla mego ufpokolenia. y pocie: 
fzenia mnie w moiey ciężkości, upewniasz mię tak mo- 
cng; że w tym nie masz żadnego grzechu. 

Bynaymniey , moła kochana ;corko, nienawidzę bar- 
dzo obłudy, y niefzczerości , a mianowicie w takiey oko“ 
liczności , gdzie «rzcba,mowić rzetelnie z wielką otwar- 
tością fercaę Ale moia corko potym przykładzie Pory 

c 
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Ci teraz przytocz? , potrzeba aby wfzyftkie twoie wątplie 
wości y zamiefzania precz uftąpiły» tak iako clemności ~ 
 mosue rożpędzons bywaią za wfchodem fłońca, Syn Bos 

fki, a Zsawiciel nasz, y nauczyciel, wifząc na krzyżu, 

w ciężkich-, y niepoiętych boleściach śmierci, czyliż nie 

awołat gfofen wielkim, Boże moy, Boże moy czemuć Matki 
mie opuicił, przyrownay do tych fłow kochanego Zba:*71**" 
wiciela, tocos teraz powiedziała, a obacz ieżeli to nie 

iet podła lampa, wporownaniu do fłońca., 

Upewniam cię zatym, iż nie tylko nie masz w tym 

nle złego użalić fię , albo nawet y głofem zawołać w 
gwałtownym bolu, ale y owfzem tak rozumiem ie Świę=. 

ta cnota prawdy, fzczerości, y proftoty oblignie nas do 
tego, ofobliwie kiedy zoftaiemy w ciężkich odlegliwo= 
ściach abyśmy ie wyławili tym , ktorzy nam mogą przy- 
nieść iaką ulgę; albowiem iakżeby mogli myślićo pora: 
towaniu nas, ieżeli my fzczerze-nie użalemy fię , y nie 
obiawiemy im co nas dolega, 

_ Na to rzekła umieraląca, o moy kochany Oycze , lak 
wiele popełniłam win w całym życiu moim; gdyż od 
wielu lat będąc złożona rożnemi chorobami y tak cięż= 
"kiemi dolegliwościami,. żem nigdy nie była bez nowey . 
boleści, a zawfzen ich znofiła nie Świeląc nie o nich 
mowić. Prawdą że term gdy iuż niemam tyle fit: y mo? 
cy do wytrzymania, a będąc iefzcze owałtownieyfzemi 
boleściami Ściśniona , młałam, fkrupuł użalić fię y wyia- 
wić ie,“ obawiałąc fię aby to nie była iakaś piefzczota 
“nad fobą, gnalność do cierpienła y niewierność ku Zba* 
wicielowi nafz*nu ktory daleko więcsy dla mnie cierpiał 

wifząc ma krzyżu, - AK 
_Profiła tedy zaraz Swiętego Bifkupa o Błogofławień- 
ftwo, y o roząrzefz*nie za te winy (wole, co Otrzyma* 
Wfzy, a w kro:ce potym zmyły ftraciwfzy ; wpadła w 
Mz . | kona- 
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konanie -bardzo fpokoyne ktore trwało. puł godziny , y 
tu oddała niewinną dufzę fwoię w ręce, y {erce nays 
świętfze Zbawiciel nafzego JEZUSA Chryftufa, i 
Swięty Bifkup zalawfzy fię łzami z pociechy, tak 
fzczęśliwey Śmierci, wziął ztąd okązyą pokazać w krot= 
kiey mowie fwoley , wfzyftkiem fioftrom przytominym 
heroiczną cnotę "umartwiemia tey Swiętobliwey Zakon- 
nicy, ktora w ofłatnich ciężkich boleściach , y przera- 
żeńin ftrachem śmierci , nie Śmiała nawet otworzyć uft 
fwoich dla użalenia fię » iakoby ferce iey chciało mowić 
Pólsr.=z Dawidem: zamilkłam Panie, y nie otworzyłam uft. | 
+ moich, boś toty fam mnie uderzył. 
Jednak Swięty Bilkup powiedaiąc mi to wfzyftko po- 
tym, przyznał fiç oraz, że tak był fpracowany przy dy= 
fpozycyi tey umieraiącey , taką cięzkością ściśniony, z 
płaczu» y umordowania fję nad nią, że nie pamiętał 
aby kiedy podobnie miał być ftrudzony kazaniem o mę- 
ce Pańikicy , przez całe trzy godziny. 


ROZDZIAŁ XXVl. 


Byaź krotktm mw kazaniy, 
NA? Święty Bitkup chwalił bardzo krotkość w kazas 
niu, y mawiał że naypofpolitfzy defekt w kaznodzie= 
jach wieku tego ieft ten, długość w kazaniach. 
Na co ia rzekłem mu, y tak że to nazywasz defektem 
a obfitości wielkiey , -daiesz imię niedoftatku. ` 
Odpowiedział mi na to, kiedy Winnica wydaie nazbyt 
gałęzi y rózkrzewia fię bardzo w latorośle, y liście , na 
teń'czas naymniey owocu przynofi, Tak też właśnie y 
„ebfitość wielka fow y nauk , małe fkutki fprawuie. O: 
kaczmy tylko Homilie , albo kazania dawnych Oycow iak 
fą krotkie; a iednak były nierewnie więklizego (kutku 
niżeli lą naizę» 
Nasz 
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'|  'Nafz kochany. S. Francifzek Scraficzny nskaztie w 
| Regule fwoley , Kaznodziejom Zakonu fwego, aby byli 
| krotkłemi w kazaniach , y dale tego racyą. ` Ze Bog po- Fon. 
kazał światu fowo (wole fkrocone na ziemi. RE 
Wierz mi [rmiawiał iefzcze ten Swięty] że przez wła- 
| fre, y długie doświadczenie powiadam ci to, iż im wię: 
_ cey mowić będziesz, tym mniey pamiętać będą nauk 
twoich , a zaśim krocey ; powiesz kazanie twoie, tym 
| więkfzy pożytek z niego odniofą. gdyż obciążając wie- 
lością rzeczy pamięć fuchacza zatłumiona zoftaie , nie 
mogąc tego ogarnąć , tak iako obfitość oliwy gafi świa» 
tło. w lampie, a nawet y drzewkom nowo zafzczepio* 
nym fzkodzi częfte y zbyteczne ich podlewanie. 

Kiedy kazanie ieft nazbyt długie, to koniec iego przya 
wodzi do zapomnienia frzodka, a zaś, (rzodek iprawuie 
przepomnienie początku, > 

Pomierni Kazmodzieje byle krotkość zachowywali w 
kazaniach fwoich, bardzo mile fą przyjęci wfzędzie , a 
zaś drudzy chociażby byli y naywybornieyf ieżeli nazbyt » 
długo bawią kszariami (wemi, ftalą fię przez to bardzo 
uprzykrzonemi. Nie masz żadnego przymiotu w kas 
znodziei tak przykrego , iako zbytnia długość. 


| ROZDZIAŁ XXVI. 
|- O matey liczbie ffuchaczow, 
| Mio wielką pociechę z tego. [| mawiał mi Swięty Bis 
fkup) kiedy wchodząc na Ambonę , poftrzeżesz tak 
mało ludzi w Kościele, że mogł byś ich porachować. 
Odpowiedzisłom mu na to. Ale ccż kiedy mnie tyle 
| kofztnie mowić do wielkiey liczby fłuchacza: iako y do 
 małey, | 
Na to Święty rzekł. : Doświadczenie famo ktore mam 
wtey mierze, od lat trzydziefiu tak mi każe po y 
oznąs 
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„doznawałem zawfze więkfzych (kutkow dla chwały B3- 
żcy, w kazaniach ktorem miewał przed małą liczbą fa- 
chacea , a niżeli w przytomności znacznego zgronadze” 
nia ludzi. eh | 

Będąc ielzcze Probofzczem , byłem raz pofłany od 
Se P. Bitkupa mego, y z innemi Kapłanami abyśmy ka? 
zania miewżli przed pofpolftwem. 

Trafiło fię*dnia iedaego w Niedziele że był czas bar: 
dzo niepogodny dla tego nie znaydowało fię w Kościele 
tylko fiedm ofob na moim każaniu ; po ktorym mowio4 
no mi, że to nie wielka praca była każać do tak matey 
liczby fłuchacza. 

Odpowiedziałem na to. Ze ani liczne zgromadzenie 
ludzi byaaymniey mnie bardziey nle zachęcało; ani ' też 
mała liczba fuchacza nie odrażała mię od tego, byle tyl- 
ko ktokolwiek był zbudowany dolyć mi na tym. 

Wfzedłem tedy na ambonę y pamiętam żem miał ka= 
zanie o przyczynie za nami $więtych Pantkich , traktowa. 
łem o tey materyi bardzo po proltu, nie mowiąc nie wy- 
fokiego , ani z zbytnią gorliwością » a w tym leden z đu: 
chaczow począł rzewliwie płakać, z wielkim łkaniem, 
y wzdychaniem tak głośnym, żem rozumiał cale iż na- 
gle zachorował, zawołałem tedy na niego aby fobie cięż” 
kości nie czynił , powiedaląc mu żem garow det przeftać 
mowić, a poyść go ratować y fłużyć mu ieżeli tego po* 
trzebuie- zi 

Ale mi odpowiedział, że fię dość zlrowym c”uie na 
ciele, 'profząc mię abym daley mowił ,* ba mu przez to 
ratunek dailę- taki, lakiego właśnie w ten czas potrzee 
bował. 


Po fkończonym kazaniu, ktore bvło dość krotkie; 
Przychodzi do mnie ow człowiek , rzuca fię do nog mo- 
ich, wołaląs głosao, Moi Xięie Probofzczu dałeś mi 

dzi. 


/ 


Czefć I, Rozdział XAXTII, o$ 
| dzifizy życie, y pozyfkałeś Bogu dufzę n'oię. Niech bẹ- 
dzie błogefławioną godzina w ktorą frzyłf.Edłen: na to 
nieyfce, y fuchałem kazania tscgo, Ta godzina godną 
fzącunku row nego u mnie z (zczęśliwą wiecznością. 
Potym zaczął mi powiedać, iż mowiąc, z Miniftrami 
y Predykantami o przyczynie 55. Feifkich za nami, wy- 
fitawiali mu to przed oczy, iako ftrafzne bałwochwalftwo, 
czym on zwiedziońy przycbiecał im:przyfiać do ich fekty, 
y naznaczył luż dzień naltępulącego czwartku na wyrzec» 
czenie fię, y odftąpienie Wiary Swiętẹey Katolickiey; ale | 
teraz będąc tak dobrze nauczony , przez to kazanie kto» 
re dopiero fłyfzał , y zupełnie oświeccny we wfzyftkich 
wątpliwościach (wcich, odrzeka fię z całego ferca, 
odwołuie tę obietnicę , ktorą im był uczynił, oświadcza» 
iąc (ię z tym przedemną że chce ftattczrie trwać ma za: 
wize w pofłufzeńitwie Kościołowi Swiętenu Rzym= 


| ikiemmu. ; 


| 
| 


Nie mogę ci wyrazić (mowił mi S. Bifkup) iak wiel: 

"kl pożytek fprawił ten przykład , ktory fię trafił między 
tak małą liczbą ofob , gdyz rozgłofiwizy fię w krotce po 
całym kraiu, uczynił wielu dusz ferca bardzo powolne ; 
y fpofobne do przyłęcia nauki żywota wiecznego. Mogł- 
bym ci przytoczyć wiele infzych podobnych przykładow 
iefzcze zmacznicyfzych, ktore mię tak zachęciły do nau" 
czania w małey liczbie zgromadzonych, że nie mam ni- 


A gdy więkfzego ukomtentowania, lako kiedy wftępuiąc na 


ambonę „ mało ffuchacza widzę w Kościele. 
CZĘŚC TRZECIA. 
ROZDZIAŁ L 


| Cel y koniec kazania, 
By to zdanie nafzego Swiętego Bifkupa, że nie. dofyć 
ict na tym aby Kaznodzieja miał, inrencyą BE 
chną 


4, 
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chną nancżać ffachacza drogi Zbawienia; ale potrzeba łe? 1 


fzcze , aby fobie założył cel: y koniec fzczegulny w opo: 


więdaniu fłowa Bożego, lako to na przykład naukę po- 


znania iakley taliemnicy, albo oblaśnienie iakiego Arty- 


kułu Wiary Swięcey , lub wykorzecienie ktorego wyltęp- | 


ku, albo też nabycie, y ugruntowanie fię w lakiey 
CNOCIEe 

Nie uwierzysz nigdy [mowił mi ] jako ta przeftroga 
iet potrzebna , yiak wiele kazań pracowitych, y Bar- 
dzo uczonych , ftafą fię iednak niepożyteczne, z tey przy“ 
czyny, że im brakuie na tym, Jeżeli y ty poydziesz za 
tą przeftrogą,, Uczynisz kazania (wole bardzo obfitulące 


w,pożytek , inaczey zaś możesz przywieść drugich do - 


chwalenia z podziwieniem nauki twoiey , ale- bez fpra- 
wienla żadnego pożytku w dufzach, : 

Kiedy mu powiadano o iakim fławnym kaznodziel ; 

że bardzo piękne miewa kazania. Pytał (ię zaraz Swięty 


Bifkup , w ktorych też cnotach nayberdziey ieft znako= - 


mity. Czyli w pokorze, y umartwieniu , albo w ła=. | 


fkawości  męftwie lub w pobożności, y tym podobnych 
przymiocach,. ` ; 
A gdy przy nim mowlono ii wfławia fię bardzo kto* 
ry Kaznodzieją dla pięknych kazań (woich. y 
Odpowiedał Swięty. Jet ro mowić, 4 nie czynić, 


iedno z tego dwoyga iet daleko łatwieyfze, niżeli dras ` 


gies: O lak wielu znayduie (ię takich, ktorzy dobrze 
mowią , a nie czynią tego. Y częltokroć obalalą y plują 
cale złymi przykładem (woim, co zbudowali dobremi 
naukami (wemi. Takowy zaś człowiek czyliż nie może 
fię nazwać monftrum ktory ma język dłużfzy do mowie- 
nia , niżeli ręce doczynienia, y wykonywania dobrych 
Uczy nkow. 

Miowiogo także raz przy nim oiednym dobrym Ka“ 

zno: 


| 


) 


e Czaść IT. Rozdśiat 1. = a 

znodzieł: Ze wfzyftkich prawie pociągnął do dobrego 
nauką wolą. í 

~ Odpowiedział. Wielkich rzeczy dziś dokazał. Ten tects 
to iet, znaleziony bez zmazy, y ktory nie ubiegał fię © ` 
(za złotem, ant ufał w fkarbach y bogaćtwach śwlata 
" TEgo; ; 
p Infzego czafu powiedano mu że ieden kaznodzieia , 
fam fiebie przewyżfzył nauką (wolą, SE 

Spytał fię zaraz Święty Bifkup. Coż za wyrzeczenie 

uczynił famego fiebie, laka zelżywość ponłofi , y co za 
przeciwność y krzywdę wycierpiał ? gdyż w takich tyl- 
ko okazyach Człowiek famego lebie przewyżfza y zwy= 
cięża. i E ; 
Daley iefzcze przydał Swięty. Chcecież wiedzieć 

po czym może fię pożnać zacność y fzacunek dobrego 
kaznodziei. Oco potym, kiedy ci ktorzy wychodzą z 
kazania biią fię w pierfi mowiąc, trzeba lepiey czynić s 

y poprawić życła nafzego, a nie w ten czas kiedy mowią, 
© jak dobrze każe , oiak, wiele pięknych rzeczy napo< 
wiedał. -Bo mowić pięknie y wymownie, ieft to poka“ 
zywać umieiętność y naukę ludzką człowieka uczonego, 
„ale kiedy fię grzefznicy nawracaią , na drogę zbawienia, 
odftępuiąc ladaiakiego życia (wego, y porzucaiąc złe na- 
łogi fwoie, znak to ieft pewny że na ten czas faar Bog Sapa! 
mowi przez ufta kaznodziei takiego, y że ma prawdzi- io- a 
wą mądrość y umieiętność języka ktorym Swięci mowić 
zwykli. Prawdziwy owoc kazania, ma być ten, aby “i 
grzech był znieńony y wykorzeniony cale A fprawie- 
dliwość żeby panowała na ziemi. Dla tego Bog pofyła 
Kaznodziejow, lako Chryftus Apoftołow fwoich, aby (pra Joangs 
wowali pożytek, a ten pożytek y owoc: aby trwał nieu= '* 
ftaunie. 


N ROZ 
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ROZDAL I 


O niebefpieczenfmie Honoron: 

Owłoto raz w przytomności Świętego Bifkupa o ie: 

dnym Prałacie ktory lubo dość wyioką godność miał 
w Kościele Swiętym , iednak ielfzcze dążył fpicízno do 
Kardymalitwa pełnemi żaglami, a oddalenie iego od Dye- 

cczyi fwoiey , było przyczyną wielkiego nieporządku, y 
zamiefzania między owieczkami. 

Swięty Blikup odpowiedział na to: Dalby to Pan 
Bog, żeby iuż zoltał Kardynałem. 

A to dla czego, fpytałem (ię go. 

Odpowiedział Swięty ; boby myślił oczym lepfzym. 
Spytałem fię go, iak to oczym lepfzym ? chyba żeby zoz | 
fał Papieżem. A ktożby go rozgrzefzył: z tego grzechu, 
Na to rzekł. nie todelt co ia rozumiem ; ale mowię 

iż doftąpiwfzy tey godności,- myślałby o rządzeniu dusz 

w fwciey Dyecezył, co ieft rzeczą y zabawą nayprze= 
dnieyfzą, y Ćwiczenie fię w tym ieft nayprzyiemnicylzą 
uffusą ktorą możemy oddać. Panu Bogu. Pc 

A ta godność Kardynalfka czyliż nie byłaby mu prze” 

fzkodą do tego ? mowię mu. 

Odpowiedział Święty. , Bynaymaiey mu nie przefzko” 
dzi, ponieważ y Swięty Karol za nafzego wieku. lak 
dolkonale na tey godności wypełnił powinność kafterlką : 
mowię tedy że nie maiąciuż myśli zaprzątnioney dążes 
niem do tey godności , wfzedłby w amego fiebie , y po: 
mysliłby:fzczerze o fwoich obowiązkach.  Pafterikich , 
ktore lą z Prawa Bofkiego obliguiące , y pilnowatby ich 
bez wfzelkiego rozerwania , coby było wielkiem zbudoe 
„waniem dla Kościoła Świętego, i ; 

Jakoż tak fię ftało, ponieważ gdy fię naymniey fpo lziež 

wai ten przerzeczony Prałat, przyfzła mu prawić niefpo: 
dzianie 


1 


Ceit I. Rozdział I. 49 


dziale ta godność Kardynalfka , ktorey tak dawno fzu- 


kał,” Bofka opatrzność zrządziwizy mu ią w ten czas; - 
kiedy roftropność ludzka wyfiliwfzy fię iuż przez tak 
długi czas, nie mogła dopiąć tego ; fwoiemi wynalaz= 
kami. 4 
Ten zaś Prałat doftąpiwfzy owey godności Kardynal- 
fkiey , trudno wyrazić iak ią fobie lekce ważył , a uwa 


żaiąc gruntownie zacność ftanu Pafter(kiego zawaiął ku 


niemu tak wielki afekt, y fzacunek że iuż poftanowił wy: 
iechać z Rzymu do fwoiey Dyeszzyi, dla odprawowania , 
tam wfzykich powinności urzędu, (wego; z iak naywię- 
kfzą pilnością y ftaraniem, do czego miał wielkie talenta; 
Ale Pan Bog kontentował fię dobrą wolą iego, zabrawlzy 
go z tego świata , w fześć miefięcy po doftąpieniu godno* 
ści Kardynalikiey, atak krorko bardzo y nie z wielkim 


| ukontentowaniem zażywał tego» czego fzukał przez lat 


trzydzieści z tak ufilnym ftaraniem . y pracą, ktorey fię 
łatwiey dómyślić niżeli ią wyrazić można. Znaczny to 


ich przykład y y godny pilacy uwagi. 


07 DZIA EM 
Miłość dowcipna, 
| GE prywatny Szlachcic odważył fię profić Swietego 
Bilkupa , o pożyczenie tz, Talerow; co otrzymawizy 
dał na fiebie kartę S. Bifkupowi, ktory nie tylko tego nie 


* wyciągał od niego, ale y owfzem zbraniał fię przyląć ley: 


aż za ufilną proźbą owego Szlachcica , ta zaś karta nic in- 
nego w fobie nie żamykała tylko oświadczenia owego 
dłużnika iako za miefiąc milat to oddać. Tym czafem ow 
miefiąc przeciągnął fię aż doroku, na końcu ktorego, ten 
że {am Szlachcic przychodzi do Świętego Biłkuna, y nie 
mu nie wfpominałąc o tych 12. Talerach ktorych przed 
rokiem pożyczył od n.ego, profi go znowu o pożyczenię 
10. Talerow. Na Święs 
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Swięty: Bifkup profząc go o poczekanie trochę na fali; 
pofzedł fam po owę kartę, ktorą przyniożfzy mowi do o- 
wego $zlachcica. profisz mię Wmc o pożyczenie 10. Ta- 
lerow , ale ia Wmci ochotnym fercem daię 12. co uczj» 
nił oddawfzy. mu zaraz kartę iego, 

Infzy także Szlachcic profił go o pożyczenie 20. Ta- 
lerow , y chciał mu fię na to opifać kartą. Swięty Bifkup 
zaś nie zawfze mogł mieć tak wiele, a iednak będąc fer 
ca tak dobrego. y lituiącego, żeby fę był rad na fztuki 
podzielił dla bliźniego, zażył takiego ipofobu» ktorym 
zapomogł owę ofobę potrzebulącą, y dogodził oraz hoy» 
ności ferca fwego , według możności fit (woich. 

Wyfzedfzy tedy $. Biikup z Pokoju, przyniofł 10. 
Talerow mowiąc do owego Szlachcica, znalazłem ieden 
fpofobs przez ktory obadwa zyfkamy dzifiay po 10. Iae 
lerow , ieżeli mi Wmce dafz w tym wiarę, 

A to iako pyta fię ow Szlachcic, y co trzeba dla tego 
czynić. 

Odpowieda Swięty Bifkup;. nic innego tylko Wmc y la 
rękę otworzemy ; Co nie iet rzecz trudną, y daiąc mu 
w rękę pieniądze rzekł do niego, otoż masz Wmc 10. 
"Talerow ktore Wmci cale daruie; zamiaft pożyczenia'nu 
20. a tak Wmc będziesz miał te 10. a przy mnie fię zos 
ftaną drugie 10. ieżeli mię uwalniafz od pożyczenla ich 
Wmcis ) 


ROZDZIAŁ IV. 
Swiety Bi/kup am w iedney okazji żal Bi/kupa 
: e Belles 
7 Alitem fię raz przed Swiętym Biikupem , na iednę 
- wielką krzywdę ktorą mi uczyniono a ra była tak o* 
czywifta iż fam Swiety Bilkup uznał wtym nieffufzność. 
Ja zaś widząc fię zdániem Świętego tak dobrze wipat* 


i Czeić II Rozdział p 10t 
* ty; mochom fuż tryumfował, Mowa fame prawie płynęły 
mi z ult, w rozfzerzeniu y wyrażeniu fłufzności moiey 
fprawy. | l 
święty Biikup dla zatemowania mego ufkarżania fis 
(rzekł mi, o zaifie nie powinni byli tego czynić, y tak 
piegodziwie z tobą poftępować, prawda że to ieft rzecz 
 pieprzyzwolta tym otebom, iż nie mieli względu na go- 
dność charakteru twego. Nie zoayduie iednak w tey ca” 
_ łey prawie tylko lednę rzecz przeciv ko tobie. 
Coż takiego [fpytałem fię S, Bilkupa ,] z prędkością 
wielką. $ } ; RECEA 
Odpowiedział mi łagodnie , to left żeci potrzeba być 
na potym mędr(zym , y zmilczeć. 
Tak mię przekonał tą odpowłedzią, żem natychmiaft 
zamikł, y nie znalazłem fłow w uftach moich dla odpo= 
- wiedzi. 


ROZDZIAŁ V. 
O czefłym kazywaniu, dE 
Dore Świętego Bifkupa, iż miałem naganę od niekto- 
rych oto że tak częfte miewam kazania w Dyecezyi 
moley., to ieft pod czas wielkiego Poftu, y Adwentu, we 
wfzyftkie Święta y Niedziele ; na co dał takową odpo- 
wiedz. Ze nagana oraczowi , lub winiarzowi, oto że left 


Piali, 
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pilnym y niefpracowanym w uprawianiu Roli, lub Win- - 


nicy, może fię nazwać prawdziwą pochwałą dla nich. 
Cczym gdy mowił zemną, a obawiaiąc fię żeby te 
przygany nie przywiodły mię do. utraty ferca , powie: 
dział mi, ia miałem Oyca bardzo kochaiącego , ktory 
ftrawił więkfzą część życia fwego u dworu , y na woynach, 
Gdym tedy zoftał Probofzczem Geneweyfkim mie: 
wałem bardzo częfłe kazania tak w Kachedrze, lako reż 
w Kościołach Parafialnych , nawet y w pomnieyfzych Kas 
i ; plicach 


tz Dath S, Francifzko Saleziufza | 
plicach Brackich, iednym Rowem nienmiałem fię nigdy 
"4. wymówić z tego, pamiętaiąc na te fłowa Pifma S. Dzycje | 
wfzyfikiem ktorzy mar profza. > ; 

Qyciec moy ffyfząc że na kazania dzwoniono, pytał 
fię czafem, kto będzie miał kazanię odpowiedano mu 
zawfze, a ktoż by, ieżeli nie Syn twoy;. Proboszcz ? i 
Czafu iednego wziął mię na ofobność, y mowi, kocha: || P 

"ny Synu, nazbyt częfło kazuiesz ; fłyfzę nawet czafem y ; 
w pofzednie dni że dzwonią na kazania, a gdy fię fpytam 6 
któ ma kazanie, zawfze mi powiadałą że Probofzcz 8yn 


twoy: Za na(zych czafow nie tak było, kazania bywały i 
zrzadka kiedy ; ale też iakie były kazania Bog to fam le- 5 
piey wie, iak piękne, iak uczone, przedziwne rzeczy i 
powladano ; więcey fię znaydowało łaciny, y greckiego 5 
języka, w iednym. kazaniu , niżeli "w twoich dziefiąciu ; Y 
wfzyfcy fię gromadzili wielkiemi kupami na owe kazania, H 
iakoby do zbierania manny niebiefkiey , a teraz tak fpo. p 
wlzedniały wfzyftkim twole kazania , że luż mało o nie s 
dbaią , y ciebie dla tego nie tak poważalą. í i 
-< Widzisz tedy, że ten kochany Cyciec mowił iako ro: , 
zumiat» możesz myślić ieżeli to nie dla mego dobra ,' 

chciał mię przeltrzedz , ale to było według maxym świa. 

ta.tego, Jednak wierz mi że nigdy nad to kazywać nie 

możemy ;.bo fie nigdy dofyć tego nie opowiada 3 czego nigdy 

doflateçznie nauczyć nie możka, Tle terażnieyfzych czafow, 

y w tym kraju gdzie w blifkim fąfiedztwie hcrezya panu- m 
ie ; ktora iako lię nie rozfzerza! tylko przez opowiedanie lą 
fałfzywey fekty od: ich Predykantow; tak też nie może W 


być znifzczona inaczey tylko przez pobożne kazania y. 
ppowiedanie prawdy fłowa Bożego, 


ROZ- 


=» <= 
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ROZDZIAŁ VI 


o Autorach nie Zrozumianych. 

Zafu łednego Swięty Bilkup poftrzegł w Bibliotece 

moicy kilka Tomow kfiążek pewnego Autora bardzo 
uczonego s ale oraz tak miczrozumianego, że naydowci= 

nieyfze rozumy nie mogły pojąć tych nauk iego. 

Ktoś przez nciechę napifuł na pierwizey karcie każde: 
go Tomu, te fowa ; fat lux, 

Nasz Swięty Bifkup, obaczywfzy to; przyznał sie ta 


myśl dobra ief, y przeglądaląc owe kfiążki z pilnością 


wielką dla fprobowania ieżeliby można co zrozumieć , na 
oltatek obrociwfzy fię do mnie. powiedział , ten Autor 
podał wiele kfiąg - fwoich na publiczny widok, ale nie 
widzę aby ktorą wydał na światło , żal fię Boże być tak 
uczonym , y mieć wielki rozum , a nie mieć łatwości do 
wytłumaczenia fię z rozumem (woims y: myślami fwemi. 
Pcmierny rozum az więktzą łatwością w daniu fię do zrog 


' zumienia y pojęcia drugim , ieft daleko pożądańlzy , ni: 
| żeli owe wielkie dowcipy , y wyfokie rozumy: 


ROZ DZE EATV 
; o Kfiażce nazwaney Potyczka Duchowna, 
BRE fentencya Świętego Tomaiza a Kempis w kfiążce o 
naśladowaniu Pat (kim , bardzo fię podobała Święte 
mu Bifkupowi: Szukałem odpoczniemia wfzedzie a nie Znaa 
laztem tylko w ofobnoścte Zoflaiac x mała kfiażeczka; y maes 
wiał że dla gruntownego nauczenia fię czego, nie trzeba 
tylko iednę kfiążkę częfto czytać, gdyż ciktorzy po ró» 
żnych kfięgach tu y owdzie fzperaią , chwytaiąc fię co faz 
czego nowego, nigdy fię nic gruntownie nie nauczą: Ra: 
„dział zatym aby fobie obrać laką nabożną kfążkę , agdy- 
by można tak małą y łarwą do zrozumienia. żeby ią RE 
obię 
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fobie nofić , czytać ią częfto, y ftarać fię z iak naywię* 
kfzą pilnością zachowywać tego czego fię z nicy nau 
czemy. | 

Woyna Duchowna była ukochaną kfiążeczką nafzego 
Świętego Bifkupa, y powiedział mi że ią nofił zaw(ze 
"przy fobie. w. kiefzeni, więcey iak przez lat ofimnaście, 
czytaliąc w nicy codziennie ktory Rozdział , albo przy” 
naymniey ktorą kartę. i 

Radził Swięty Bifkup pomienioną kfiążeczkę ido CZy- 
tania , wfzyltkim ktorzy fię do niego udawali; nazywa- 
ląc ią cale miłą, y tatwą do wykonania, 

Ja fam [ mowi Bifkup de Belle, ] im częściey ią czy» 
tam, tym więcey w niey znayduie, y czerpam iako wzrzo- 
dle obfitym, wfzelkie nauki (zbawienia s y ftofuiące fię 
do ducha nafzego Swiętego Bilkupa. 


ROZDZIAŁ VIIL 


Napomnienie uprzeyme, 

(Ç Zalo iednego Swięty Bifkup maiąc kazanie w Paryżu , 

kilka Pań znacznych po ikończonym kazaniu zefzło 
fię do niego, każda fwoię trudność mu przekładała, a 
Wfzyftkie razem gadały prolząc go orezolucyą na to. 

Święty. Bilkup nie wiedząc , ktorcy pierwey ffuchać , 
albo ktorey odpowiedać , rzekł do nich, chętnie wam 
odpowiem moie Pańftwo na wfzyftkie wafze pytania, by- 
p. mi chciały odpowiedzieć w przod na to o co was 

tam, 
BW znaczney kompanii ludzi, gdzie wfzyfcy razem moż 
wią, a ieden drugiego nie ffyfzy, ani uważa, pytam fię 
zdanią WMciow go też tam mowią? na te fłowa, wfzyft= 
kie fig wochę z miefzały, y tak zamilkły, niewiedząc co 
odpowiedzieć , jak gniazdo żabek (krzeczących ucichnie w 
iecdnym momencie, kiedy m.ędzy nich kamykiem pluśni: 
W wodę, ROZ- 


S--<> -4Q' <2 


IE" 
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Cześć TI- Rotdźiał IX, 105 
ROZDZTAŁ KX. 


O iednym Kaznodziei mowiacym przeciwko nieprzytomnym 
; na iego kazaniu. 
pewny Kaznodzieja bardzo uczony , którego kazania by= 
ły pracowite» y wiele go kofztowały, ale bardzo ma- - 
ło ludzi na nie fię fchodziło , czafu jednego znaczną część 
kazania (wego na tym ftrawił żaląc fię na rych ktorzy za* 
niedbywaią uczęfzczać na ftowo Boże, y groził naoftatek i 


„ że dlatego wfzyftkiemu da pokoy, y porzuci owę A mbonę+ 


Swięty Bifkup ktory był przytowny na tym kazaniu 
wyfzedfzy po tym z Kościoła, rzekł do iednego' z pou- 
fatych przyiacioł (woich, Na kogo ten pobożny Kazno- 


|- dzieła narzeka, łafał nas y ganił w nas winę, ktorey my 


nie popełnili ,bośmy byli przytomni na iego kazaniu, czy* 
lichciał żebyśmy fię byli na fztuki podzielili dla zafltą- 


_ pienia mieyfe prożnych w Kościćle? żalił fię na nieprzy= 


tomnych, ktorzy fię nie poprawią, ani będą piłnieyfi przy“ 
chodzić do Kościoła; bo tego cale nie-Ryfzeli, ale kiedy 
chciał żeby go byli fłuchali mowiącego , trzeba -mu było - 
chodzić po ulicach, albo po rynkach miafta z kazaniem 
dla przymufzenia tam znaydujących fię , aby przychodzili 
na Ucztę iego. Gdyż nagadał fię na niewianych a wińs 
nym dał pokoy: i i s 
‘R O ZDZ. TAT- X 

i 0 Cnotach drobnych. 
T: Ubo nafz Swięty Bifkap miał wyfokie bardzo cnoty , 

iednak przytym miat wielki afekt y do may drobatey= 
fzych cnor, ktorc fą nieznaczne w oczach lndzkich , allo; 
wiem nie masz żadney «atey w oczach Bolkich, ofóbli» 
wie caoty wlane w dyfze nafze, fą wielkieg zalogi przed 


. Bogiem. 


Mawiał ten Święty Ze każdy chce mieć cnoty okazałe y 
znaczne, aby fię dobrze wydawały nawet z wyioka, na 
O krzy: 


Matan 


Matt.6. 
20, 


106 "Duch Swietego Franeifka Salezyyfa 

krzyż u Chryftufowym» y żeby ie wfzyfcy widzieli chociaż 
y zdaleka, y dziwowali fię im. Ale mało fię znayduie takich, 
ktorzy by fię ubiegali do zbierania tych drobnych cnot,kto- 
re iako maleńkie kwiateczki rofną pod cieniem tego drze< 
wa żywota, a iednak fą bardzo wd ięcznego zapachu, będąc 
fkropione Nayświętfzą Krwią Zbawiciela nafzego, ktory dał 
za naypierw fzą lekcyą wfzyfikim Chrześcianom tę naukę; 
uczcie fie odemnie żemiefł cichy, y pokornego ferca. Nie wfzy* 
{cy mogą wykonać owe wielkie y okazałe cnoty, iako to mę* 
ftwa, wipaniałości ferca, męczeńlłwa, heroiczney cier pliwo- 
ści, ftateczności niezwyciężoney; y lubo okazye do prakty: 
kowania tych cnot fą bardzo rzadko fię trafiaiące, iednak 
każdy ich pragnie, dlatego że fą fławne y okazałe, a na- 
wet trafia fię czę ftokroć iż niektorzy nadęci dcbrą o fobie 
fumych opinią , rozumieją że łatwo te cnoty wykonać mo- 


gą. Alegdy fięim poda okazya do tego, natychmialt upa- 


daią, tracąc fercę y odwagę. | 

Nie zawfze fię może zyfkać znaczna fumma oraz, ale co- 
dziennie zsrabiaiąc chociaż. po trochu grosz do grofza (kła- 
daląc, y dobrze gofpodarułąc tym małym zyfkiem, zgroma: 
dzi fię za czafem wielki fkarb. ; ę 
-Tak też y my nafkarbilibyśmy wiele bogaftw ducho- 
wnych, y zebralibyśmy wielkie fkarby do nieba, gdybyśmy 
dobrze używali naj uffugę Swiętey miłości Bolkiey, tych 
wfzyftkich drobnych okazyi, ktore fię nam trafiają na każ. 
dy moment, 

Nie dofyć ieft na tym wykonywać akty wielkich cnot ie. 
żeli tego nie czyniemy z wielką miłością: Gdyż ta cnota 
ieft fundamentem, wagą, ceną, y, fzacunkiem wfzystkich 
dobrych uczynkow przed Bosiem. Albowiem nie wfzyftkie 
czoty fąrowncy ceny fame z fiebie;”bo czafem ieden akt 
cnoty iskiey małey, z wielką miłością ku Bogu uczyniony, 
iet nierownie więkfzcy ceny y zefługi przed Bogiem niże: 
li inny okazajfzy y znacznicyfzy;'a z mnieyfz4 miłością wy- 


konamy. Teden 
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Czzić TII, Rozdział XR 17 
Jeden kubek wody» dany z miłością w imię Pańlkie zafłu Mete: 
gule żywot wieczny, dwa drobne pieniążki wrzucone do Luci. 
karbeny z miłością od.owey ubogicy wdowy; przewyżfzy: ** * 
ły według wyroku famego Chryftuła, bogate, y daleko 
znacznieylze infzych ofiary. ZA 
Poczytamy fobie prawie za nic owe uprzeyme ftofowanie 
fię do humorow dziwnych bliźniego, znofzenie łagodne 
iego niedolkonałości, cierpienie (kromne zamar(zczenie twa“ 
rzy ku nam, miłość włafney wzgardy, y upokorzenia, małe 
niefprawiedliwości, niefiufzności, y przekładanie infzych 
nad nas, iakó także owe uprzykrzenie od drugich, czynie» 
— mie lakiey rzeczy podłey ktora poniża y upokorza kondy- 
cyą nafzą, odpowiedz łagodna tym ktorzy na nas mocno 
naftępuią, znieść mile urąganie od infzych kiedy fię nam 
trafi upaść, nie gnitwźć fię kiedy nam odmowią tego oco pros 
ficmy p: zyimować z wdzięcznością kiedy. nam ktowyświad= 
czy iaką łatkę, vniżać fię przed rownemi, y niżfżemi od ras 
obchodzić fię z fużąćemi z ludzkością y dobrocią; wfzyftko 
to zdaje fię rzeczą małą, tym kt: rzy maią ferce wyniofłe, y 
- patrzą wyfoko. Nie myślemy tylko o cnorach w(paniałych, 
y okazałych, ktere nam. przyncfzą fiawę u wfzyftkich. 
Nie uważaląc tego że ktokolwiek chce fig upodobać ludziom e 
nie może być fugą Chryitulowym, y że przyląźń Świata te” jac: 4 
go, czyni nas nieprzyjaciołami Bofkiemie w 


ADORYANE SDA XI 


Moc mielka łagodności. 

Movi em raz ziednym godnym, y Swiątobliwym Prała- 
tem o tey nieporownaney łafkawości Swiętego Bifku- 

2, z krorą bez naymnibyfzego przymufu wfzyltkiego we» 
dług woli-fwoiey dokazuić, fprawi wizyftko co tylko chce, 
a fpofobem tak łagodnym, a oraz y tak dźielnym że mu fię 
nic fprzeciwić nie może, Tyfiąc upada polewey fronle, a 
dziefięć tyfięcy po prawey, wfryftko uftępować muli na ic= 

02 go 


og- Dsch Sè Franćifzka Saleziy)za 
o 


t 
g perfwazyą. Trafia zawfze do celu gdzie zmitrza łagoż 
(dnie, y mocno; rzekł by kto że on dopiero zaczyna co, a 
tu luż rzecz (kończona. . 
. Ow zacny Prałat będąc oświecony bardzo w drogach Bos 
fkich, y biegły w nauce Swiętych, odpowiedział mi z wiel. 
kim rozfądkiem, tać to ieft łagodność ktora-go czyni tak 
potężnym, alboż nie wiefz o cym że ftal daleko ieft mo* 
cniey(za niż żelazo, a przecię łatwiey fię da użyć w robocie, 
Matt. Miżeli żelazo, Błogoffawieni cifzy, bi oni ofiaeena ziemie, wo- 
* la każdego człowieka będzie w ręku ich, ftaną fię krolami 
panuiącewi nad 4ercami drńgich, y wfeylcy bieżeć będ; za 
wonnością zapachow ich, 

Była to ledna z nayprzedaicy(zych maxym nafzego Swię* 
tego Bifkupa; Błogojfawione ferca powolne, bo międy fie nie 
ziomia, daiąc fię łatwo ikłonić do dobrego. O zailte nigdy 
fię takie ferca nie złomią gdyż y owfzem wfzyftko fię krua 
fzy pod nogami takich dufz. 

ROZDZIAŁ XIL 
O- boiażliwey czyfłości, yo czyfłey bołsżni, 
Dobry to znak względem cnoty czyftości, kiedy iet bos 
iazliwa, iey przedmurze y forteca ieft bołaźn y lękli» 
Pals! wosé, napełniłef boiaźnia, y firacbem obrone iey. W tey to o- 
©. koliczności paywięcey iako y w każdey inney mowić fię 
Provas. może, Blogofławiony czlowiek ktory fie zamfże bol, j 
'* c. Między rożnemi potyczkami dufzy Chrześcianíkiey, nay- 
w i» ciężlze fą pokufy przeciwko czyftości „mowi Swięty Hie- 
prareriyonim, y prawie naypofpolitfże fą té potyczki, aiednak nays 
ts ee trudnieyfze w nich zwycięftwoę Y rzadka kto go odnofi „ 
"ża ten ktory ufa czyftości fwoiey pzzełzłey> icft w wielkim nie* 
dw. befpieczeńftwie upadku- Y sd 
arie.  Leczieżeli boiazń left tak potrzebna dla zachowania CZy- 
Eph.: tości, nie mniey także potrzebuiemy czy (tości boiażńł, dta 
<Ne fprawowśnia zbawienia aafzego z boiaźnią, y ze drzeniem, 
Priam > A gdym 


a" 
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Cześć JIM. Rozdzia! XII, 169 
A gdym fię fpytał Swiętego Bifkupa, co fię to ma rozu= 
mieć przez tę czyftość bolaźni, odpowiecział mi, oto bô- 
jaźh czyfła, ktora.jeft nazwana Loren Spieta przez Proto” pry, 
ka Dawida y trmaiara na nieki niekom tać to left boiaźń kto- 10. 
ra pochodzi z miłości Boga, y ożywiona ieft miłością, ami: 
łością taką ktora mas prowadzi do ubatrowania bardziey 
| intereffu Bofkiego,a niżeli nafzego włafnego, a za tym bar- 
dzicy fię obawiać mamy obrazić Boga a niżeli kary ktora za 
grzechem naftępuie. ; 
Kiedy fię obawiamy obrazić Boga,dla tego że jeft niefkończee 
| nie dobry, 4 le dla tego że ieft Boglem. zemfty, na ten czas 
boiaźh nafża left czyfła y niewinna, y podobńa,do bolaźni,wier 
_„ne;y czylteyloblubienicy,ktora niczego fię tak nie obawia, ia= 
ko niepodobać fię w czym oblubieńcowi fwemu bo go,kocha; . 
y mafobie za naywiękfze ukontentowanie być wzaiemnieko- 
chaną od niego, iedny m Rowem mowiąc,boiaźń czyfta y S- ieft 
- boiaźń pełna ufzanowania.refpektu; y miłości. mie ffużebni= 
cza ani naiemnicza.ale3ynow(ka bojaźh przyzwoitaSwiętym 
Nie żeby ta bolaźń fłużebnicza miała priefzkadzać wey% 
ścia do dufzy miłości Bofkiey, gdyż y owlzem tornie iey 
drogę, będąc (według nauki Swiętego Augultyna) iakoby 
“igłą ktora za iobą ciągnie, nitkę złotą albo lędwabrą; ale 
boiaźni niewolhiczey trzeba fię ftrzedz ta zaś boiażh niewol- 
picza na tym zawiffa, kiedy fię kto chroni złego z boiaźni 
mak wiecznych, tak dalece że gdyby fię nie obawiał kary za 
grzechy dopuściłby (ię ich łarwo, ` 
Co innego lelt mowić, niechcę grzefzyć; bo fię obawiam 
kary, ktora naftępuvc za grzechem, a coirnego mowić, nie 
-wftrtymuię fię od grzecidgikęjko dla tego że fie boję ukara- 
Merca boiaźń lieft dobra» dru» 


nie wiecznego za grzechy, 

ga zaś nie left dobra, BQ'lię to ma rozumieć; iakoby fię mo- 

wito, gdyby nie było katy za grzechy, nie obawiałbym fię o: 
razy Bożey,! $ ; i 
Wychwalał wyfoce Swięty Bifkup, y zalecał mocno tę bos 


TEPARA 


110 Duch Swietego Franctfka Salezyyka 
lażA pochodzącą z miłości, bo taka bólażć ieft 
Syaowika, y mawiał częfto, trzebā 
nie nalezy kochać go Z botąźni. 


R QOZ DZIA XK 


Swiety Bifkup Zamfze dobrze rozumiał o L'zefznikach. 


Obroć ferca iego była tak wielka | 
źle nawet y o uaygorfzych ludziach, Czynił.co tylko | 


mogł, dla pokrycia defektow bliźniego, wymawlaiąc ich 
wielką ułomnością natury ludzkiey, albo też tkładaląc na 


gwałtowne pokafy, przytaczając czafem wielką liczbę in- | 
fzych podobnym fpofobem upadaiących y powltaiących przy- | 


kładnie. 


Kiedy defekta były tak iawne, y oczywilte, że fię niemo- | 


gły pokryć, obracał myśl fwoię ną przyfzły czas, mowiąc, 
akto wie ieźeli fię ta ofoba nie nawroci, tak jako wiele in- 
nych ucżyniło po mpadku, y coż my iefteśmy, abyśmy fą- 
dzili Braci nafzych? gdyby nas Bog nie utrzymywał łafką 
Piala. (wolą, gorzey byśmy czynili, y dulza nafza miefzkałaby da- 


wno w piekle. 


s Dwadzieścia y cztery godziir-ieft dnia 


ma dość utrapienia, fwego- _Naywiękfi grzófznicy, bywaią 


czalem nayświątobliwfzemi pokutuiącemi, 


é 


( 1eft Dawid y wielu mnych, ktor 


Świadkiem tego 
ych pokuta więcey zbu- 


dowała ludzi, niżeli zgorfzenie zepfować ich mogło. Alboż 
nie wiecie iż Bog z tego kamienia wzbudzić może dzieci 


Mets A braamowi. Przedziwna wfzechinocne 


y ręki iego odmia- 


na wyftawule naczynia wybrane z tych ktore były przedtym 


naczyniem:ochźdy, 


; ; są y 
Niechciał tego ałzdy aby miano rofpaczać o nawroceńiu 


5 


grzefznikow, aż do oftatniego Wytóknienia ducha ich, mo- 
w iąc że to życie dóczefne tet drogą pielsrzymowania na- 
zego, w ktorym ci co ftoią, mogą upaść, fa ci ktorzy upa- 


dli mogą powftać za łafką 


Bolką. Zachodził iefzcze głębiey 
wtey 


prawdziwie | 
te bać Boga z miłości, ale | 


że nie mogł trzymać | 


3.a każda godzina | 


le 


| Cześć MI. Rozdział XII. NI 
w tey okoliczności Święty Bifkup, gdyż nawet zalecał aby y 
| po Śmierci nie fądzono źle o tych, ktorzy nie dobre życie pro- 
| wadzili: chyba tylko o tych famych ktorych potępienie ieft 
/ jawne przez Pifmo Święte. Inaczey zaś nie dozwalał tego 
aby wchodzić w fkryte lądy Bofkie; ktore Bog zachował fam 

| {obie w maywyżlzey mądrości (woley; y wfzechmocnóści. 
Naywiękfza racya iego w tym była, że lako pierwlza ła3 
| fka nie pochodzi z żadney zafługi, tak ani oftatnia talka kto» 
ra iet oftateczne wytrwanie w dobrym aż do końca, nie 


bywa dana dla zafług. A ktoź kiedy dofzedł niedościgłych'nom.x. 


fądow Bofkich, albo kto wchodził kiedy w radę iego. 
Z tey przyczyny także nie dopufzczał aby co mowiono 
z powątpieniem o tych, ktorzy iaką ftrafzną śmiercią umie» 
rali z rożnemi okropnemi znakami, z ktorych nie powinni= 
śmy fię domyślać bez fundamentu żadnego z famych tylko 
powierzchownych okoliczności, na czym wiele naydowci- 
pnieyfzych rozumow omylić fię mogą, y w tey materyi po” 
wiedał mi to nasz Święty Bifkup co teraz przytaczam. Je- 
den Kaznodzieja trochę byftrego rozumu, mowiąc raz otym 
lerezyar(ze Genewey (kim ktory tak wiele tamecznych o- 
bywatelow zbuntował =przeciwko Kościołowi Świętemu s 
utrzymywał mocno tenże Kaznodzieja, że nie trzeba fą= 
dzić opaczn'e o nikim po śmierci, chyba o tych tylko: kto 
rzy w Piśmie Swiętym f4 wyrażeni za odrzucorych od Bos 
ga, nawet mowił aby riewątpić „y o rym „Hieretyku ktory 


| tak wiele złego narobił w Kościele Swiętyn,. przez błędy 


fwoie;bo ktoż wie ieżeli mu Bog nie dał łafki nawrocenia 
fię w olłztnią godzinę śmierci. Prawda to jet (przydał da= 
ley) żeckrom Kościoła, y wiary SŚwięcey Katolickiey Rzyma 
fliey, nie masz zkawienia, ale któż to może wiedziecieże: 
liten heretyk pie pragnął? w godzinę śmierci naw rocić fie , 
y powrocić do Keścioła Świętego, ktorego odftąpił , ieśli 
Wwnętrzciewfercu nie uznał prawdy, przeciwko ktorey był 
Fow lał, y ieżcli nie umarł w j rawdziwcy pokucie. 
A tak 


34. 


2 Duch Se Frayćifzka Saleziufża 

Atak zawiefiw(zy na tym wlzyftkich Muchaczow, nao= 
ftatck zakończył mowiąc, prawda to left że powinniśmy 
dobrze trzymać o niekończoney dobroci Bolkiey ponieważ 
Chryftus zbawiciel nasz ofiarował Pokoy wieczny; miłość 
fwoię, łalkę, y zbawienie Judafzowi nawet ktory go zdra* 
dził /pocałowaniem, czemuż by nie miał ofiarować podo» 
bney Talki temu heretykowi, alboż ręka iegoBolka lkurczo: 
na ieft, czyliż y teraz mie ieft tak dobry y miłofierny tenPan 


ktory jelt famą litością y iftotną dobrocią, a miłofierdzieie< | 


go ieft bez liczby, miary, y bez końca, 
Na koniec przydał łefzcze ow Kaznodzieja mowiąc ale 
wierzcicsz mi ffuchącze naymilfi, y upewniam was że nie 


zmyślam, że Jeżeli ten Heretyk nie left potępiony wymknął | 


fię fztucznie z tego bo był wielki wykrętarz,ieśli wybawio» 
ny ieft z tegoniefzczyścia wiecznego, powinienby za to od- 
dać Bogu pochodnią więk(zą, a niżeli ktora inna ofoba po* 
dobna remi. — S l 

To zakończenie kazania tak fmiefzne, y niefpodziane nie 
bardzo pobudziło fuchacza do fkruchy. 

„RQ ZD ZLA Ł "XIV. 
Iak dodawał /ferca grzefznikom pokutuiacym. 
(07a pewnego ofóba iedna przyfzedfzy do Swiątego Bi- 
fkupa ma fpowiedź, á otworzyw(zy mu fzczerze tu- 

mnienię (woię z całego życia które byłobardzo nie dobre y 
nieprzyzwoite kondycyl iey. Po fkończoney fpowiedzi mo. 
wł do niego, ah moy Oycze coż o mnie będziesz rozumiał 
odtąd $ 

Odpowiedział Święty Bifkup, Ze ią będzie miał za 
Świętą, 
(- Owa Pokutniąca zńowu mu mowi, ah to będzie -przeci= 
wko; fumnieniu y roztmowi, tak ọ manie trzymać, 

Odpowieda Swięty Bifkup. Nie bynaymnicy, y owfzem 
famo fumnienie moiętak każe trzymać, i f 

A i Jakoż 
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w Niebie na wyfokośćciach z wielką radością wefeląc śię 
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Jakoż'to może bydz (pytała owa  pokutuiąca. JOdpowie- 
dział Święty, nie rozumiey tego abym miał |bydź niewia= 
domyo wlzyftkim coo Tobie wfzędźie głośno mowią, y 
to mię zawfze mocno martwiło, tak dla obrazy Bolkiey, 
jako też y dla Rawy twoiey, ktorey żadnym fpofobem] nie 


mogłem chronic dotąd, ale teraz widząc ćię polednaną z 
Bogiem przez fzczerą pokutę, mam|iuż w-ręku czym cię 


bronic przed ludźmi, y zaltawiac cię przećlwko czartom 


| y mocno ślę umawiać o to coby chciano mowić złego o toe 


bie, fałfz” zadaiąc przeciwko wizyftkiemu,., 

'Poltaremu oni prawdę mowić będą, moy Oycze o tym 

co śię tycz*'przefzłego żyćia mego mowł owa Pokutuiąca, 
Zadną n iarą | odpowiada Swięty Bylkup |] co śię tycze dow 

brych y pobożnych Dufz, ale zaś co do fzemrzących Fary» 

zeufzow ktorzy ieśllo tobie fądiić będą tak, iak ow Fary» 

zeu(z fądził o pokutuiącey Magdalenie, fam Zbawićlel nafz 


 ftanie za tobą, y będźie obrońcą twoim. 


Alety sam moy Qycze co będziefz myślił oprzefzłym 
żyćlu moim, mowi iefzcze owa pokutąłąca 

Nic A nie gale o'tym fądźić nie będę | odpowiedźlał Swięs 
ty Bifkup ] bo oprocz tego że nam to left zabroniono; iakże 
rozumiefz żeby ślę myśl mola zafłaaawiać miałe nad tym 
czego iuż nie malz, bo iuż cale ieft zgładzone, y znifzczo» 
ne, y Czego luż nie malz y znaku przed Bogiem, ktory już 


" wfzyftko odpuścił y nie pamięta tego, iakże potrafić myślić 
* o tym co nie left, y tak! znifzczało iakoby nigdy nie było? 


uprzątniycz umyffu twego tę imaginacyą o myśli moiey, bo 
myśl moia o tobie y.nad tobą wielbic będzie Boga, 4 refztą 
myśli moieyjz uroczyttośćią wychwalać będźie dobroć Jego, 
Tak zalite moia corko wledź o tym iż chcę dopomagać Anloe 
łom święćlć tę wielką uroczyftość, ktorą oni inż obchodzą 


Z nawrocen a twego. 
Ta Dufza pokutuiąca powiadaląc otym wfzyftkim iedney ` 
P poufałcy 


Lae, fl 


104 


14, Duch ESwietego Francifzka Salezyu(za 

poufałey przyiacicłce fwoiey, ktorey nie byłotayne życie ley 
przefzłe, przycała yto,iż widząc Świętego Bifkupa zalanego 
łzami przy ffuchaniu Jey fpowiedźi rzekła do niego, ah Oy- 
cze opłakuiefz zbrodnie moie, «a to Święty odpowiedźlał, 
nie tak jeft, ale yowfzem z poćiechy wielkiey płaczę widząc 
fzczere nawrocenie twoie, y powiłanie z ftanu śmiefci, do 
żyćia łafki. 

Ja fam Rylzałem częfto nafzego S$, Bifkupa wychwalalą» 
cego tę pobożną fkłonność ktorą miała Swięta Matka Ierel- 
fa do czytania żyćia Swiętych Pańfkich, ktorzy byli nay- 
więkfzemi grzefznikami, bo w nich widźlała ofobliwym fpo" 
-fobem iaśnielące wielkie miłośierdźie Bolkie nad nędzą ich» 


ROZDZIAŁ. XV: 
Nie mafz prawdśiwego niedowierzania fobie famemu, bez pra- 
wdźiwey ufnorći w Bogu, 

pyttem ślę raz Swiętego Bifkupa, coby potrzeba czynić 
aby przyjść do zupełney nieufnośći w fobie famym. „Od- 
owiedźiał mi nato, nic innego tylko mięć dofkonałą y ca- 
bota ufność w Bogu, y przydał iefzcze że ufność w Bogu, y 
rieufanie famemu fobie, fą to iako dwie fzale u wagi, z Kto- 
rych kiedy śię iedna podnośi do: góry, druga na doł upada, 
jm bardźiey niedowierzamy famym fobie, tym więcey pompas 
ża ślę w nas ufność w Bogu; A zaś gdy cokolwiek ufamy fi- . 
łom fwoim nie możemy naten czas mieć dofkonałey ufnośći 
w Bogu, ale ieśli cale w niczym (obie nie ufamy w ten czas 

zupełną ufność w Bogu mamy. f 

Ale czyliż nie mogę przyść do tey rieufnośći famemu fo- 
bie, przez dofkonałe poznanie nędzy moiey, y niedołężnośći, 
tez pokładania nadźiei moley w Bogu. 

Odpowiedźiał mi Swięty. To żadną miarą być nie może 
jeżeliś ieft dofkonale ugruntowany w miłeści,y i Śli ta cro- 
ta ieft głęboko w korzeniona w fercu twolm, y czynifz wfzy» 
ftko przez pobudkę miłośći ku Bogu inaczej zas czyniąę 

nie 


2 Czełć III Rozdżiał XT. 115 

“ple byłaby ta nieufność famemu fobie, prawdźiwie Chrześći- 
ańfka y nadprzyrodzona: Ta zaś nieufność o ktorey ty 
mowifz, nic ińnego nie fprawiłaby w tobie; tylko zamiefzanie 
utratę ferca y gnuśność, gdyż rawdźiwa nieufność fame, 


"mu fobie. ktora śię nazywa Chrześćiań(ka; y pochodząca” 


miłośći powinna być wefoła, odważna, ktora (prawule iż coms 


mowiemy z Apoftołem. Nie ia fam ale Taka: Bofka ze mna; bez 
y p J 
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łatki Boga moiego nic nie mogę, nawet ani mieć naymniey= "cer; 


fzey myśli dobrey, ale z nią wfzyftkiege dokaże, wiedząc do~- Philip. 
brze otym że co ieft niepodobnego człowiekowi, ieft bar- AKA 


dżo łatwe Bogu, ktory może wfzyftko, cokolwiek chce na , 
"Niebie y ba Ziem, Iz tcy to, przyczyny Zbawićlel nalz 


26» 
an.160 
93 


mowił Apoltołom (woim: Mieyćie ufhość, Fam zwyciężył imiat, PAR 


y Dawid Prorok mowi, Ci ktorzy ufata w Panu beda isko gora [jon 
nie porufża sie na wieki żadnemi nawatnośćrami. 
ROZDZIAŁ XVI. 

O Tednoffaynośći Smietey miłośći, 

Edna znśypięknieyfzych maxym ktorem z uft Swiętego Bi- 
© (kupa fłyfzał, ieit ta: znak to iet nayprawdźiwizy że nie 
kochamy tylko Boga famego we wfzyftkim, kiedy Go; kọ- 
chamy iednoftaynie y zarowno wc wizy ftkich rzeczach; po” 

nieważ oń będąc iednoftaynie y zarowno we wfzyftkim, toś 

tedy ńieiednoltayność miłośći nafzey ku niemu nie może z 
kąd inąd pochodzie, tylko z uwaiania jakiey rzeczy ktora 
nie ieft według Boga. 

Zyczyłbym fobie [ mawiał ] aby ta fentenoya była wyra= 
żona na wizyftkich nayznacznieyfzych mieyfcach w Domach , 

"walzych, y zapifana na początku każdey kślęgi Duchowney 

ktorą czytacie, Aby maiąc ią zawfze przed oczami fwemi 

, mogliśćie ią dofkoraley zachować. Ta maxyma lelt prawdźi- 

wie probleriki kamień, dla poznania czyli: miłość nafz „y poż 

bożność iet prawdźiwa, albo obłudna. Ogdyby Arka nafza 

doćiępneła do tego punktu wylokości, moglibyśmy mowić, 
Pz że 
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ro. 
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że left na podobicńftwo owey Arki Noego, położona nai | 


famym wierzchu naywyfzych gor: y ufundowana na pagore 
kach gruntowney pobożnośći, 

Na ten czas wizyftko by nam było zarowno, życie y śmierć 
choroba y zdrowie; uboftwo, y obfitość doftatkow, y wizy ft= 
kie odmiany, iako też rożność przypadkow żyćia tego, ( nie 
mowię aby nie miały trochę porufzyć) ale nie mogłyby wy- 
wroćić okrętu nafzego gdyż trzymalibysmy ślę mocno tego 
mafztu, y upatrowalibyśmy wfzyfikie te rzeczy: w rękach Boa 
fkich, zarowno go kochaiąc iednoftaynym fercem, tak wten 
czas kiedy nas karze y dotyka mocno, iako y gdy ślę z nami 
pieści. bo fprawiedliwość Jegoilako y miłoślerdźie ief za- 
rowno Corką dobroći Jego naywyżfzey. Foznawalibyśmy że 
dobrotliwa Ręka Jego karząca nas,ieft lako ręka Doktortka; 
ktora nie rani, tylko dla uzdrowienia nas y że nakoniec po- 
mowi Prorok,. w delzcz dobrowolny,ktoryjBog zachowuie ia» 
ko|Dźiedźietwojdla wybranych (woich, oktorych ieft napifano. 
Blogofławient placzący bo oni beda poćiefzemi, 

'Wtey to ftałey iednoftaynośći umyfłu wielki Apoftoł Pas 
wet Swięty (potykał śię odważnie, wyzywałąc przećlwko tua 
bie wfzyftkie ftworzenia, y oświadczaiąc śię z tym mężnie, że 
nie. mafz nic na świećie coby go odłączyć mogło od miłosci 
Jezufa Chryftfa. y 

ROZDZIAŁ XVIL 


Jak wielce fzacował cnote Profloty. 
Nat Swięty Bifkup po odprawionych Kazaniach Pofinychy 
Adwentowychiw Mieście Gracyanopolu chciał nawiedźić 
wielką Puftynią Kartuzyanow ktora nie ieh odległa tylko o 
trzy mile od tego Miafta, 

Na ten cżas był tam Przeorem y Generałem całego Zakonu 
Kartnzyańlkiego wielebny Oćiec Bruno Daffrynk, rodem z 
Flandryi, olob wyfokiey nauki, głębokiey pokory, y wielkiey 
proltoty Człowiek, Przy. 


grożki Jego y grzmoty; obracaią ślę w defcz pożyteczny, iako ` 


| 
| 
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Przywitał tedyjSwiętego Bifkupa,y przyjął z wielką uprzey- 
| mością yaffektem nieporownanym, według swoley zwyczay. 
|. ney pobożności, Swiątobliwey proftotysy rzetelności, o ktorey 
ufłyfzemy tu przykład ieden,ktory nafż S. Bifkup wynofił pra- 
wiespod Niebiofa. NIE 
Ten pobożny Przeor zaprowadziwfzy Świętegoj!Bifkupa 
do Jedney {izby gofcinney, przyzwołtey: godnościj takiego 
gośćia, gdzie zabawiwfay fię z nim przez nieiaki czas rozmo» 
' wąo rzeczach caleNiebie(kich, pożegnał go z'przeprofzeniem 
wielkim że fię z nim dłużey nie moż: bawić dla naftępułącey 
Jutrzni do ktorey chciał iść przygotować fię. 

Swięty Bifkup,oświadczył wielkie zbudowanie z tey iego 
punktualności na powinnościzakonne, Pobożny zaś PrzeOr pro; 
S:t} go z wielką pokorą aby go miał za wymownego że mu 
dłużey ffużyć nie może, cxkużując-iię ieficze nadchodzącym 

` Swiętem ‘znacznego iednego Świętego w (woim zakonie, pos 
* żegnawfzy tedy Swiętego Bifkupa z wfzełkim oświadczeniem 
| pofzanowania, refpektu y ludzkośći, odchodźił do fwoiey 
 Celki, tym czalem (potkawfzy ślę z iednym Prokuratorem 
klafztoru owego; ktory ślę go (pytał dokąd idźie, y kędyzos 
| ftawił JeMći Xiędza Bilkupa Genewcyfkiego. Odpowiedźiał 
mu Przeor, zofławiłem go w iźbie gośćinney, y pożegnawizy 
profząc go o pozwolenie idę do fwoiey celi, abym mogł tey 
nocy być na Jutrzni dla Swięta iutrzeyfzego, 
O zaifte [rzekł mu ow zakonnik | znafz ślę dobrze moy 
kochany Oycze na ceremoniach ludzkośći, wfzakże to nie 
left Swięto tylko w zakonie nafzym, á możebyć że ślę nam 
nie zaraź trafi mieć na tey Puftyni tak godnego Prałata, czy» 
liż niewiefz Oycze kochany, że ludzkość | ieft ofiatą bardza 
przyiemną Bogu. Będźiefz miał zawfze dość czafu do fpies 
wania Chwały Bofkiey, y na Jutrzniach nic będźle ći digdy 
fchodźiło wfzelkiego czai, á Bifkupa Geneweyfkiego nie za. 
wfze będźlemy mieli, 4 ktoź może lepiey, y przyzwolciey zaj 
bawić tak Godnego Prałata, iakojwy moy Oycze kochany; 04 
coby 


„szyniony przez tego pobożnego Przełożonego, 


rg Duch 58, Francifzka Sale zyafza 
coby. to była za jkonfnzya dla tuteyfzego mieyfta zoitawić 
tego wielkiegosPrałata tak famego tylko, 

© moy kochany: Synu rzecze ow Świą'obliwy, Przeor, ut 
znaię 1ż malz ffufzną Przyczynę mowić żem źle uczynił, 
y natychmiaft powroćiwfzy 
mu lz6zerże y poproftu powi 
od:W.Mći. fpotkatem śię z te 
ry mi mowił żem źle bardz 
mego, y żę Jutrznia może śię powetować wl 


poftrzeglzy ślę tedy wtym. powrociłem z pokornym prze- 


profzeniem za tę winę moię, upewniaiąc W. Mćlżem to u-. 


czynił znieoltrożności, 
nie zmyślając:: / 

Swięty Bilkupw wielkim zadumienu zoftał nad tak dżiwną 
rzetelaośćią, fzczerośćią vy Świątobliwą proftotą owego Prze. 


y niebacznośći, co fzćzerze wyznaię 


ora, y powiedźiał'mi że go to bardźiey zbudowało y za- | 
yczayny; us | 


aźiwiło, niż gdyby był widział cud laki nadzw 


ROZDZIAŁ XVIIL 
OPunktwalnośćć, pomiarkowamiu, Jo Znakach prawdźiney 
wokacył, 


NAE Swięty Bilkup wychwalał bardzo tego świątobliwego | 


Generała Kartuzyańtkiego z Jego punktnalności, gdyż 
był tsk ścisły w naymnieyfzey obferwancyi zakonney: że 
nie uftąpił nayoftatnieyfzemu. Nowieyufzowi w tey wierno» 


śći, y śćiftośći. Jakoż nie chciat opnśćić y iedńnego wierfza | 


w zachowaniu Reguł zakonnych, obawiając śię pociągnąć in- 
{zych przykładem (woim do lakiego omiefzkania. 

Nafz >więty Bilkup czyniąc przyrownanie tego Generała 
zdawnieylzymi ktory był przed nim na tymże urzędźie 4 
był tak furowym nad fobą, y zbytecznemi mortyfikacyami 
ak się trapit, iż śię zdało iakoby Giała nie miał, albo ie żeż 

Jazne 


do Świętego Bilkupa /wfzyftko || 


| 


edział, temi fowy, Odchodząc ||} 
dnym Zakonnikiem nafzym kto: | 
0 czynił, zoftawuiąc W Mei fis | 

zelkiego czafu, | 
ale niezaw(ze możemy mieć u siebie Bitkupa Geneweyfkiego; | 
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d| lazne miał. Dla czego [mowi Swięty Bifkup ] że ten prze- 
|fzły Generał przez te (woie mortyfikacye był podobien do 
owych Grobarzow ktorzy na cmentarzach co. raz nowe mo- 
giły wyfypułą. ponieważ wielu zakonnikow chcąc go naślado* 
wać w niepc miarkowanych oftrościach pokuty upadali fzwana 
kuiąę na drowiu, y umierali ztego, iż przez żarliwość nieroz= 
{adna uśiłowali. więcey czynić nad fiły (woię! Ten zaś tera- 
żpieyfzy Generał przez pomiarkowanie y łafkawcść fwoię 
utrzymule pokoy, y pokorę w umysłach, y zdrowie Ciała Za: 
konnikow (woich. ` 
ka Przyfzedł raz do tego pobożnego Generała ieden młodzian 
;| profząc fię do, zakonu Świętego. len wielebny Oicec widząc 
„| go bardzo delikatney komplexyi lako zwyczaynie bywalą . 
Dzieci urcdzone w znacznych Domach, reprezentował mu 
oftrość wielką zakonu Kartuzyanfkiego, przykrości rożne 
«| owey Eufzczy, yfurowość życia w tym Zakonie : 
Odpowiedział ow Dzieciuch że fię luż na to wfzyftko re. 
fiektował, y ma nadzielę w Panu Bogu że mu dopomoże, ` 
Ociec Generał widząc go tak odważnego rzecze do niego 
niby (urowo, Coż ty myflifz cheąc witąpić do Zakonu nafze: 
/ go, rozumiefz podobno że to ieft igrafzka Dziecinna, alboż 
to niewiefz otym że kto chce być do nas przyięty, trzebą 
aby dla dania dowodu ofwoiey Wokacyi faki cud uczynił, 
a czyli potrafifz tego dokazac? i 
Odpowieda młodzian nie ia fam ale moc Bolka fprawito 
we mnie, mam wielką ufność w miłofierdziu iego, że dawfzy 
mi tę wokacyą powołuląc mnię do'służby (woley, y wzbu= 
dziwfzy wfercu moim tak wielki wftręt do Świata nie do- 
puśći tego abym ślę miał cofać nazad w moiey rezolucyi 
ani wracać ślę na świat, ktorego wyrzekłem śię iui z ca» 
łego ferca mego. Rofkaż mi Oycze iaki chcefz cud abym 
uczynił, nadowod prawdźiwey wokacyi moiey, ieftem pe: 
Wien że Bog uczyni go, na [potwierdzenie '9.molm powoła- 
niu, co mowiąc rozpalił ślę wfzyftek miłośćią Bofką; y oczy 
iego roziaśniały iako gwiazdy idkie, Qciec 


i1$ Duch Swietego Prancifka $alezyt$a 

Ociec Generał w zadumieniu będąc na taką odwagę o- 
wego Młodźiana przyłął go śćifnąwfzy ferd:czale, łzami śię 
zalał z poćiechy widząc w nim gaki iłatek, y obrociwfzy śię 
do zakoanikow fwoich ktorzy byli przycomai rzekł do nica, 


Braćla moi.-Otoż prawdźiwa wokacyą odważna y gotowa i 
„ ma wfzelkie doświadczenia, á potym obrotiwfzy stę do Mło- | 7 
dźiana mowi do niego: ufay Synu, Bog ćl dopomoże y kochać H 
cię będźie, iako też y ty kochać go będźiefzy iemu Rużyć, | 7 
A to rowra ślę cudowi, n 
Nafz Swięty Oćiec naśladował tego pobożnego Generała, | 5 
gdy mu ślę prezentowała ktora Panna do Zakonu Świętego, | " 
nie mowił z nią, tylko o Kalwaryilkiey Gorze, o gwozdźlach | 
ćierniach y krzyżu Chryftufowym, o wyrzeczeniu śię wnę- || > 
trznym, y zaprzeniu w łafney woli (woiey, o Ukrzyżowaniu || ™ 
roziądku włafnego, aby umrzeć cale {amey fobie, y nie żyć lu: 
tylko Bogu, w Bogu, y dla Boga famego, to left nie żyć wię i 
cey. według zmyślnośći, y íkłonnośći przyrodzonych, ais || * 
zupełnie żyć według Ducha wiary, y według Regut, Za- b 
konu Świętego. | 5 j 
ROZDAZIAŁ XIX i 

Y o Przełóżonych, |. lz 

ATAfz Swięty Bifkup mowiąc o Przełożonych, powiedźlał a 
'że śię znayduią rożnyca przymiotow, y uczynił) między || 4 
niemi podźłał na cztery rzędy; AE M 
1. Nayprzod fą niektorzy bardzo powolni, y pobłażalący | ? 


drugim, nie mniey-y fobie kmym,f4 tych nazywał niedba« 

łem: małe maiąc fłaranie o urzędźie fwolm, [nie pamięaiąc ie 

ba 1, ną to że upultem wfzyftka woda wybiega, 4 tym, czafem młyn || 4 
14 y koła młynśkie bez wody ofychaią, y robora mlewa uftale, ta- '|| ç 
2 

M 


cy Przełożeni puľzczaíą właśnie ftatek nafalę bez ftyru, y 

bez. wiofeł, pozwalaląc mu płynąć, gdzie gofama woda ponie- 

fig. Takich Paiterzow Pifmo S, nazywa bałwanami, bo,maią 

pozy a miewidzą, nfzy, á aie fłyfzą nogi, á nie chodzą, ięzyką 
| š í NIE 


i Cześć III, Rozdział XTR, T:0,. 
śnie mowią, Y fa tako pfy 3 przyrołzenia (w:go nieme ktore Sai 
faczekać ami fe glofem odezwac nie umicia przeciwko wyfie 
pkom y nierzadom. ? A 

2 Drudzy zaś Przełożeni fą bardzo furowh. tak na fiebie 
fimych, lako też y ma lnfzych, ci, czeltokroć pfnią wlzyftko 
chcąc nazbyt dobrze czynić,y wpadalą czafem w niepomiarko- 
wany zbytek oftzośći, Nie trzeba uftawicznie zrywać konia 

| munfztakiem y wędzidłem, dla zabronieaia mu aby fię nie 

* potknął, gdyż tak) m (pofobem nie może befpiecznie iak naa 1 Pets) 

| leży chodzić. Prawda to iet, że życie, dobrego Pasterza po= s 
winno być Regułą, y przykładem dla trzody, ale łagodność, 

y cwiczenie fię w talkawośći, powinno fię zaczynać od siebie 
famiego! bo dla kogoż będzie łalkawy ten, ktory left okrutny: 
na fiebie famego. 
| 3. Niektorzy. Przełożeni (4 łafkawi, y wyrozumiani ku 
| € drugim, a furowi fami na lebie, a Ci fą wolni od nagany; bo 
| łaikawie na dobrą tronge tłumaczą cudze defekta, a 
' 4. Zoaydnią fię ielzcze y tacy Przełożeni, ktorzy dla fie< 
bie famych fą bardzo dytkretni, a na drugich nieznośnie fus 
- rowi, a cl tego oftatniego rzędu mogą fię prawdziwie nazwać 
niefprawiedliwi, bo iako Faryzeufzowie oktorych mowi 
Zbawiciel nafz, kłada na drugich wielkie cieżary, ktorycbby fie fa- Mareg 
miy palcem dotknac miechcieli dla tego Chryftus Pan mowi Tee, 
do nich. Doktorwe uzdrow fiebie {amego wyimiy trem Z oka Mz 
twego wprzod, a dopiero przeyzrzy/%, abyś mogł wyiac zdziebłe *- 
Z oka błizniego twego. : i 

Nafz Swiety Bifkuo. zaś życzył aby Przełozeni z tych czte- 

- rech rzędow przefzli do płątego, a ten iet Swiątobliwey ie- 
dnoftaynośći y zarownośći, według tey nauki pilma Świętego, Tob. 4 
Czyń to druzi“ mus cóbyć chciał aby tobie czyniono obchodz fe y 16 
Zniemi tak takobyć chcial aby le ztoba obchodzono lednym Ro- GU 
wem poftępuy fobie z każdy a tik, lak z (obą famym. w 


Q 


| m 
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ROZDZIAŁ XX. 
O Skrupułach, 

NA Święty Bifkup zwykł był mawiać że fkrupuły początek 
{woy biorą z korzenia pychy nayfubtelnieyfzcy, nazywał 
zaś tę pychę (krytą, dla rego żeieft tak iubtelna y nłedościgła, 
ìż wyprowadza wpole ofzukuiąc nawet tego iamego, ktory 

ieft fcifniony fkrupułami. 
Przyczynę zaś tego dawał taką, że ten ktory ma umyff 
{woy zaprzątniońy fkrupułami, niechce przyftać na radę, 


ani fię poddać rozfądkowi tych ktorzy maią więcey oświece- | 


nia od Boga, wrzeczach do zbawienia należących, ale upor- 
nie zawfze ftoiąc przy zdaniu (woim, nie Rucha, y mie dowie- 


tza radzie nayuczenfzych> y naybardziey oświeconych Lua | 


dzi! bo ‘gdyby chciał poddać fię zupełnie zwyrzeczeniem 
fię włafnego rozfądku (wego, byłby wkrotce uwolniony od 
fkrupułow fwoich, y miałby umyff fpokoyny. 
Atak czyliż nie ufzna rzecz, aby taki chory cierpiał (wos 
ie dolegliwośći, ktory niechce zażywać łekarftwa fobie poda- 
mego. y ktore byłoby fkuteczne;(do uzdrowienia go, gdyby 


go Chciał -przyimować. Ktożby miał politowanie nad takim, 
ktoryby wolał umierac od głodu y pragnienia, aniżeli zażyć | 


tego coby: mu ofiarowano do pofiłku. . 
Jeżeli Duch Swięty naucza nasw pifmie S- że niepofłu= 


- fzeżftwo rowna fię wielkiey bezbożnośći bałwochwalftwa a | 


coż rzeczemy o niepofłufzeńftwie owych fkrupulatow, kto= 
-qıy fą iakoby bałwochwalcami włafnego źdania twego, nie= 
wolnikami rozfądku (wego, y tak przywiązani do, włafnego 
rozumienia, że iakież kolwick czynią im. napomnienia, y per= 
fwazye, przekonywałące ich, y upewnlalące otym że nie 
maią żadnego fundamentu do tey bołaźni y fkrupułow, prze- 
cię oni zawfze myflą fobieże im nazbyt pobłażałą, albo że ich 
dobrze nie rozumielą, y że oni fami nieumieią fię wytłu - 


maczyć dofatecznie,; ani dać do zrozumienia co fię wnich | 


dziele. ; AAA 


Cześć TII. Rozdźiał XX. tea 
| Ta choroba umyfu Ludzkiezo ick nayuprzykrzeńfza, y 
| podobna do tey ktorą zowią zazdrością, ta fię każdą rzeczą 


mocni, y filniey(za fię ftale, y na ktorą ledwie fię iakie znaleść - 


może lekarftwo, Niech cię Bog zachowa of tak ciężkiey 
choroby, ktorą Ja zwyczaynie nazywam frebrą kwartanną, 
albo też żołtą chorobą umyfłu. 


ROZDZ DAL XXL 
O Fednym złoczyńcy, ktory defperomwat 
> o Zbawienie [woim 
Afz Swięty Bifkup był raz profzony, aby raczył nawie- 
dzić zoftałącego w więzięniu iedaego Złoczyńce, ofądzo- 
| nego iuż na ftracenie a nie możono go żadnym fpofobem na= 
kłonić do fpowiedzi, bo tak my(lił że go iuż pewnie piekło 
Czeka za zbrodnie ftrafzne ktore popełnił. y Swięty Bikup 
, zaftał go w tey dyfpozycyi, poyść na ftracenie, a z tamtąd naa 
| wieczne potępienie» mowiąc że iuż dawno ftat fig obłowem 
/ czartowfkim, y ofiarą piekła. Naco mu Swięty rzekł, o moy 
bracie, czyliż nie będziefz wolał ftać (ię obłowem dla Boga, 
y.ofiarą Ukrzyżowanego Chryftufa' alboż wątpifz o tym? 
- Öd pòwieda winowayca. ale Bog nie potrzebuje tak obrzy- 
_ dliwey y fprofney ofiary: a 
"Swięty Bifkup weftchnąw(zy ferdecznie do Boga uczynił 
* tę proźbę w (ercu fwoim, Ah moy Boże wipomniy na da- 
wne.Miłośierdzie Twoie, y obietnice ktorąś uczynił że nie 
chcefz dogafzać świece u ktorey knot iefzcze tię tli, y dymi, 
y że ie fkrufzyfz trzciny nadłomancy, Ty Panie ktory nie- 


Pial. 240 
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chcelz [mierci grzelnika,ale raczey pragniefz nawrocenia ie” . 


go y życła, uczyn te momenta óftatnie, fzczęśliwe, y zba- 
wienne, dla tey nędzney Dufzy. | ) 
Potym obrociw(zy fię do owego defperata rzecze, z tym 
wfzyftkim iskożkolwiek ieft, czy nie wolałżebyś oddać fie 
wręce Botkie niżeli: w niewoląCzartow(ką? ktoż o tym wątpić 
może| odpowieda winowayca, Jale coż PanuBogu po takim 
hulralu, jakim ia ieftera: Qa Dla 


Bremy | 
ni" 


Pfali144 potop: y GW 
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to właśnie ludzi lak ty iefteś; [mowi Swięty] 


i Matt. » Ocjec Przedwieczny zefłał Syna fwego na świat, y dla gor- 


fzych iefzcze od ciebie, iakim był judafz, y ći ktorzy go 

Ukrzyżowalil bo Jezus Chryftus przytzedł zbawić grzefzni= 

kow, a nie dla fprawiedliwych. 
A możelz że mnie upewnić, mow! ow złóczyńca żę to 


nie będzie zuchwałość mola, uciekać fię ieficze do miło» | 


fierdzia Bofkiego. 


Y owfzem 


byłaby więkfza zuchwałość [odpowiedział 


Swięty Bifkup] powątpiwać o miłofierdziu Bofkim ktore 


Rom. icht niefkonczonć; y przewyżfzałące wfzyltkie by naywięk(ze 


zo y nayciężlze grzechy całego świata gdyż odkupienie iego ieft 
tak. obfite, iż fprawnie to; aby tam bardziey obfitowała łafka 
- gdzie więcey panował grzech, y wylało fię wfzyftko złe jako 


tym wyżej» 


przew 
jm wyżfza ie gora nieprawość! nafzych, bo Ma; | 


{zem Miłofierdzie Jego ieft nad wlzyftkie fprawy 


yżfza zawfze fprawiedliwość Jego, podnofi fię 


ieftat Miłofierdzia Jego zafadzony jeft na nędzy nafzcy, ktora 


"= mu służy za 
Przez te y 


podnożek* 
tym podobne reflexye na fundamencie Wiaty, 


ktora iefzcze nie cale była wygasła wtey Dufzy wzniecił Swięż 


ty Bifkup» y ożywił w 


umorzona zoftawał 


fercu iego nadzieie, ktora już prawie 
ła. y przywiodł go do tak wielkiey rezy- 


gnacyi na wolą Bofką że fię cale fpufcił y oddał zupełnie w rę- 
ce Bolkie, tak względem śmierci iakd y życia doczefnego» y 


wieczn 


ego aby z nim Bog czynił według upodobania twego 


w czafie y w wieczności. 


Ale mnie Bog potępi bo ieft fprawiedliwy mowi iefzcze | 


ow człowiek. 


Ale la cię upewnistn że ci odpuśći (mowi mu $. Bifkup) ie | 


żeli go będziefz profit o litość nad tobą; bo jeft miłofierny 


rzyobiecał odpufzczenie każdemu grzefznikowi, ktory go | 
ft o to fercem fkrufzonym y upokorzonym. 
mię 1uż y potępi Bog, iężeli mu fię tak podoba, | 


będzie pro 


| 


Niechayże 


[mowi 
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| (mowi ow pokutuiący Człowiek) Jeftem wfzyftek jego alboz =ne 
| mu nie wolno czynić zemną co chce, tak iako gancarzowi 

| zgliną fwoią. ; 

Na to Swięty Bifkup rzecze; mow ractey Synu z Dawidem” 
S. Jeftem twoim Panie zbaw mię dla Jmięnia twego: naofta- blum 
tek przywiodł go dotego, że fię fpowiadał z wielkim żalem y" 
fkruchą: y umarł fzczęsliwie 2 ftateczną cierpliwośćlą ponofząc 


>| męki w duchu fzczerey pokuty za grzechy (woie, w glębo= 


kiey pokorze, y zupełnym poddaniu fię Nayfwiętfzey woli 
Bofkiey, oftatnie iego słowa były za powodem 5więtego Bilku- 
/ pao Jezu moy oddaię fię Tobie, y fpufzczam ślę zupełnie na 
wolą twolę. |. 
Z tey okoliczności przypominam fobie, żem słyfzał Swiętes 
/ goBitkupa, częfto mowiącego te słowa niepodobna ieft rzecz 
Bogu wfzechmogącemu aby miał potępić wiecznie Dufzęs 
ktora wychodząc z ciała poddaie wolą fwoię, Nayfwiętfzey 
woli iego Bofkiey 2: 
Jakoż kiedy ten Swięty dyfponował umicrałących ufiłował 
| wfzclkim fpofobem przywieść ich do tego aby zupełnie pod- 
-dali wolą fwoię nayiwięttfzey woli Bofkiey, y nie mówił prad 
wie z niemi o czym innym tylko iedynie otym, iego słowauko= . 
chane były te nayczęfciey, o Boże miech fię ftanie wola twola Matea 
Tak Oycze, ponieważ ci fię tak podobało, nie moia wola ale 1e 2 
twoia miech fię dziele zemną o moy Boże 42, 


ROZDZ LAŁ XI 


Ze fie namnic wie trafie, tylko 2 woli Bfkiey. (| 

J Alcat tu bardzo Swięty Bifkup , abyśmy wfzyfikie przy” 
padki życia tego upatrowali zawfze w nayświętfzey woli 

Bofkiey- ; 

"Nic ślę nam nie przytrafia, [wyiąwfzy grzech fam] mawiał 

- ten Swięty tylko z.woli Bofkiey, lub dobro jakie lub też złe, taeobini 

- Dobro, bo Bog będąc zrzodłem wfzelkiego dobra, wlzyfikie 

dary nsyfzacownieyfze pochodzą od niego, jako od Oyca e" 

świa: 
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światłości. Czyli też co złego śię trafi, bo nie mafż żadnego ' 


złego ktoregoby Pan Bog nie uczynił wolą dopufzczającą, 
Co $ię ma rozumieć o ukaraniu za grzech ponieważ Bog nie 
„może chcieć grzechu, lubo go dopufzcza, pozwalaląc nieiako 
„ludziom czynić wedłyg wolney woli ich ktorą im zoltawił, 
Frzydalemy lefzcze to, że grzech mowiąc właściwie nie 
może.słę nazwać rzeczą przypadkową, bo to co ieft przypa* 
dkowego pochodźi zkąd innąd, śzaś grzech pochodzi z nas 
—famych, y wychodzi zferca nafzego iako mowi litera Swię: 
ta, O Jakaby to (zczęśliwość byłą dla nas, gdybyśmy fię przy- 
zwyczaili wfzyftko przyimować z Ręki Dycowikiey Tego 
Boga, ktory ile razy ią otwiera, hapełnia wfzelkie ftworze- 
nie żylące Błogosławienftwem fwoiim. o laką pociechą-przez 
ten (pofob osłodzilibyśmy gorzkość prac nalzych, iak wiele 
miodu wyciągnęlibyśmy z tego kamienia, y oliwy z naytwąrd- 
fzey fkały. w iakim pomiarkowaniu utrzymywalibyśmy fię 
wfzczęśliwym powodzeniu, ponieważ Bog nam nie pofyła 
przeciwności.y fzczęśliwośći w tym życiu, tylko dla wyciągńle- 


nia ztąd Chwały fwoiey, y zbawienia nafzego; EAS, 
Myślmy dobrze o tey prawdzie, a nie upatruymy tylko Boga 
„  famego we wfzyftkich przypadkach życia tego, ani też przy” 
acor, Padkow rożnych tylko w Bogu famym, aby we wlzyftkim był 
| 7 pochwalony, y uwielbiony Bog, Ociec Pana nalzego Jezyfą 
"cono Chryftufa, ktory nas ciefzy we wfzyftkich nafzych przeci. 


"= wnośćiach, y dopomaga nam do odniefienia zbawiennego po- 


Żytku ze wizelkicgo utrapienia nafzego. 
ROZDZIAŁ XXII 


O wielkim ufzanowaniu, ktore mfzyfty mieli ku cnotom 
Smietego Bifkupa a mianowicie Xiaże Lefdigier 
C Noty wyfokie nafzego Swiętego Bilkupa tak dobrze były 
odwfzyftkich uznane, nie tylko od Katolikow, ale nawet 
y od WZA że uwfzyftkich y wfzędzie znalazły po” 
wfzecha: Cyg l 
drieen approbacyą R 


MINS < R 


O TS 


<< o a rn 


Cześć III, Rozdział p n; 125 

W ten Rok gdy miewał -kazania Adwentowe, y Poftne w 

miefcie Gracyanopolu Xiąże Lefdygier będąc na tenczas nay= 
wyżfzymNamieftnikiem Krolewikim w tym ftołecznym mieście 
całego Delfinatu, lubo na ten czas iefzcze nie był nawroco- 
nydo wiary 3,Katolickiey, zabrał iednak wielkie przywią- 
zanie do 8. Bifkupa z fzczerą, przyiaźnią, y ufzanówaniem 
nadzwyczayńym, zaprafzał go bardzo częfto z fobą do ftołu 
fwego; oddawał mu także wzałemne wizyty w lego Pałacu, a 
nawet bywał czafem na iego kazaniach, maiąc w wielkim fza- 
cunku, naukę głęboką, y cnoty Świętego Bifkupa. : 

Poltrzegfzy to Predykanci poczeli śię bardzo trwożyć y 
'miefzać á mlanowićic dla tych długich, y częftych rczmow 

fekretnych» ktore miewał Xiąże z Świętym Bifkupem. Wy- 
chwalał go wfzędźie gdźle śię tylko podała okazya do tego, 
y był zawfze z tak wielkim ufzanowaniem ku Swiętemu, że 
wfzyfcy w zadźiwieniu zoftawali. 

„Miniftrowie choćlaż śię mocno fprzeciwiali, y groźno pod 

klącwami (wemi zakazywali, aby żaden zich fekty nie by- 
| wał na kazanianh Świętego Bilkupa (2 ktotych wfzyfey ż 

- wielkim zbudowaniem powracali ) iednakże nie fwemi zabie* 

- gami dokazać nie mogli, zgromadzali nawet (wole konfyftorze; 
dla wynaleźienia fpofobow iakich,aby Xiążęćia odwieść od 
tego ufzanowania, y świadczenia affektu Bifkupowi Anqef* 
fytkiemu [gdyż go tak nazywali dla tego że to Miaito było 
w ktorym nayczęściey miefzkał, 

Ffrzeftrzegali z daleka przez innych owego Xiąięćia aby 
zaniechał tey przyiaźniz Swięrym /Bifkupem, y niebywał 
na lego kazaniach, bo to gorfzyło wfzyftkich Proteftantow. 
Naoitactek obrali z pomiędzy fiebie nayznacznieyfzych Predy= 
kantow chcąc pofłać ich. do owego. Xiązęcia z przeftrogą y 
napomnieniem Braterlkim w tym wfzyftkim„o czym dowie: 
dziawfzy fię ten zacny Xiąże zaraz natychmiait kazał ita 
powiedzieć, że ieżeli chcą byc u niego dla zniefienia fię z nim 

o fpra- 
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o fprawach iakich potocznych,.gotow iet chętnie ich przy: 
łące, ale ieżeli zamyślaląc czynić mu lakie aipamnieniaz {wego 
` konfyftorza, mogą być pzwai, że iak prędko wnidą drzwia 
mi, będą mufień wyniść przez okna. 

Widząc tedy owi Predykanci tën fpofob niepożyteczay, 
udali fię do wynalezienia infzego, to ieit prolili iednezo 
z nayznacznieyfzych Panow fwoley felkty, aby  Jmienicm 
wizyftkich całego ich koafyltorza, rozmowił ślę prywatnie z 
Kiążęćiem o tym, Ten tedy przyiąwizy na śiebie to Pofelitwo, 
przeiożył Xiążęciu to, wizyftko, czego owi Proteftaaci nie 
śmicli czynić obawlaiąc ślę rozgniewać go na ślebie 

Na co taką dał odpowiedź Xiąże. temu Pofłowi: profzę 
powiedźieć Jch Mćiom Predykaatom, że w cym wieku moim 
wiem dobrze iak mi żyć przynależy na świećie, 4 dotego 
byłemKatolikiem Rzymikim aż do crzydźieltego Roku, wie ń 
dofkonale iak katolicy Rzymfcy obferwuią Bitkupow fwoich, 
y iakoBlikupi fą poważani y fzanowani od Krolów,y.Xiążąt, 
 znayduiemy śię w takim Pańtwie gdźie Bifkupi z nayduią śię 
na wyfokim ftopniu godnośći, y bez porownania w więkizey 
{4 powadze uwfzyftkich niżeli nal Miniftrowie, ktorzy y 
między nami nie fą poczytani tylko za Plebanow, ponieważ 
godność Bifkupią odrzućili, lubo tak dobrze ufundowaną na . 
Pismie Bożym, y trzymam że naśi mufżą terśz tego żałować 

Powiedz W. Mé» iefzcze temu J. Méi. [co iet iednenu 
z nayprzednieyfzych miniftrow ktorybędąc podłego urodze. 
` nia służył przedtym u XiążęciaLefdigier, y za iego Promocyą 
był wyladzony ma ren Stopien między miniftrami ktorzy 
rządzili kofclołem fwoley Sekty w Gracyanopolu] że gdy 
obaczę Sydow y Braci Krolewikich iż zofłaną mialitrami, iak 
widzę tylu między Biikupami, Arcyblikupami, y Kardy: 
nałami, pomyślę u siebie na ten czas iaki honor, y ufzanowa: 
mie mam im świadczyć, 

+ Co się zaś tycze JMći Xiędza ,Bifkupa a zażót 
k A 


Cześć MI. Rotdbił XX. ++ 0, 127 
gdyby był, iako on ist Kiążęciem ablolurnym tego mias 
fta, potrafitbym wto żeby mi byli pofłufzni tameczni odywa- 
tele iako boddani y znali fię do refpektu powlnnego ku 
Xiążęciu fwemu, wiem ia dobrze iakie fą Prawa Jego: y go: 
„ dność á podobno daleko lepiey ro wiem nizeli ten minifter, y 

wizyfcy iego koledzy; do mnie należy nauczyć ich tego; A o= 
nym milczeć ieżeli maią rozum. Nikczemnioni fą, y nazbyt 
młodzi łefzcze, żeby mnie mieli uczyć moiey powinnośćl 
w tym wieku moim, y w tym ftopału godności , na 


| ktorym dzo'talę.” 


A tak od tego czafi iefzcze więkfze czynił toświad: 
czenia przyiaźni Xiąże Lefdigier z wielkim ufzanowaniem 
y przywiązaniem fzczerym ku Świętemu Bifkapowi, od 
ktorego odebrał tak dolkonałe y  ikuteczne -nauki, że 
to bardzo ułatwiło y dopomogło wiele do zupełnego na- 
wrocenia isgo, gdy potym w krotce. poftąpił na godność 
_naywyżfzego Hetmana wfzyitkich woyfk Francutkich na 
ktorcy umarł bardzo dobrym Katolikiem, fzczęśliwie do: 


kończywfzy życia (wego. 
ROZDZIAŁ XXIV. 


Wielkie RÓ M Nieba w człowieku profłymi 


Więty Bilkup bdprawuląc wizytę w Dyecezyi fwoiey; 

czalu łednego dano mu znać, że ieden pobożny wie- 
śniak chory, pragnął odebrac błogofławieńftwo od niego 
wprzod niżeliby umarłof 

Swięty każdemu profzącemu chcąc dogodzić w pragnie- 
niu iego, pofzedł zaraz do niego, y zaftał go iuż blitkiego 
fmierci, ale przy rozfądku zupełnym y zmyfłach dobrych 
ow chory obaczyw(zy Świętego Bifkupa,, bardzo fie ucie- 
'fuył, mowiąc do niego, omoy kochany oycze Błogofła- 
wię y wielbię Boga, ie mogę wprzod niż zamknę fmier- 
telne oczy moie odebrać Pafterikie Błogofawieńltwo 
twoje; y zaraz profit o fpowiedz uftąpili wfzyfcy, 4: po- 

R fkończo- 
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fkohczoney fpowiedzi widząc fię chory fam 4 fam z Swię- 
tym Bifkupem, mowi do niego moy Oyete, czyli ia też 
ümre teraz. { 
-Swięty rozumiejąc że fię bardzo jęka fmierci? chcąc go 
cokolwiek pociefzyc odpowieda mu, widziałem ia, dale- 
ko bliżfzych śmierci, á potym przyfzli do zdrowia [ przy- 
daiąc ] ale potrzeba wfzyftkę ufność fwolę pokładać w 
Bogu, ktory left Panem życia, y mierci nafriey. ` 
Ale moy Oycze [mowi ow wiefniak] coż fię W» Méi- 
zdale umręli 1a w tey chorobie. 
Synu moy [odpowieda Swięty Pafterz] lepieyby ha to 
Doktor mogł odpowiedziec 4 niżeli la, iednak co do mnie, 
mogę ci to fzczerze powiedzieć iż widzę Dufzę twoię 
w wielkim ufpokoieniu, y w Dyfpozycyi bardzo dobrcy» 
á mogłoby to być, żeby cię Bog zabrał winizym czaśię W 
ktorym nie byłbyś tak dobrze przygotowany iak teraz, 
moim zdaniem nie możefz nic naylepfzego uczynić, lako 
porzuciwfzy cale wizelkie ftaranie, y pragnienie dalfzega 
życia fpuloić fię całowicie y zupełnie na p ] 
Oycowikie Opatrznośći Boga nafzego, y oddawać fię mito- 
fierdziu lego» aby czynił: z tobą według upodobania woli 
fwoiey Naylwiętfzey; á iego upodobanie, bez wątpie- 
nia żadnego będzie zawfze naywięk(zym dobrem dla ciebie. 
4 O moy Oycze [mowi daley wiefniak ] nie z boiaźni Śmier= 
ci pytam fię oto ale raczey bardziey fię obawiam dalfzego 
życia, gdyż przyznam fie W. Mci- 
rzykro gdybym miał [ 
Swięty Bitkup w wielkim zadziwieniu zoftał 
mowes wiedz 
bywa zwyczayni 
do rofpzczy tkłonnych, j 
w lakim ciężkim utrapieniu zolłałąc poddaią f 
Pyta fię go tedy jeżeliby mie miał iakiego nieukontento- 
wania w życiu fwoim, y z kąd pochodzi tem 


lub reż czalem w. takich ktore 


życia. 


jeczołowanie. 


żeby mi było bardzo | 
przyjść do: zdrowia z tey choroby» | 
na. taką | 


ąc dobrze o tym że pragnienie śmierćl. nie | 
e tylko w Dufzach bardzo grzefznych, y | 


ę fmutkowi. | 


niefmak 
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życia, ktore naturalnie ieft tak miłe człowiekowi, y każ: 
dy go, pragnie, 

Na to odpowiedzieł wieśaiak Ah Mci Panie ten (wlat, 
yto życie iet tak marna rzecz y nikczemaa, że niewiem 
jako tak wiele ludzi mogą fig w nim Kochać! y gdyby był 
Pan Bog mie przykazał abyśmy wtym zyciu zoftawali 
docąd poki nas fam z niego nie wyprowadzi, inż bym da7 
woo na fwiećie nie był. 

Swięty Bifkup myśląc fobie że ten Gzłowiek mogł mieć 
lakje znaczne utrapienia y.przykrości w ftanie fwoira; dla 
krorych mu iut y lamo żyćie tak nie miłe, iż uśilnie śmierci 
pragnie, pytaśie go tedy ieżeliby nie miał iakich fkrytych do- 
legltwośći Grała; albo nie doznawał iakiego umartwienła y nie- 
do fiatku wrzeczach docześnych; STD 

Bynaymniey moy Oycze odpowieda chory, prowadźiłem 
żyćie moie zawfze wzdrowiu czerftwym, aż dotego wieku 
w ktorym mię widźi(z, to ieft maiąc iuż lat śledemdzieśiąt: 
co do dobr doczefnych mam ich doltatecznie, | tak iż niewiem 

'gotoielt uboftwo]złafkiBoga mego y P eea 

Swięty Biikup pyta ślęgo iefzcze daley, ieżeliby.nie mił 
jakiego nieukontentowania 2 ftrony żony fwoley, albo Dźlatek 

Yy owfzem mam z nich wfzelkie ukontentowanie ktorego 
pragiąć mogę, gdyż nigdy nig uczynili mi w niczym nay* 
mnieylzey przykrośći y gdybym miał pracą opuśćić ten świat, - 
to chyba tylko dlatego iedynie, że ślę Z niemi trzeba rozftać, 

Swięty Biikup nie mogąt zgadnąć z kądby miał taki nie” 
fak żyćia (pytał śię gó dla czegoby tak bardzo pragnął śralerci 

Odpowiedźłał chory, bom ffyfzał zawize na kazaniach tak 
wielkie zalecenie przyfzłego żywota, y niebiekich fzczęśli: 
wośći, że mi ślę zdaie iż to życie doczefne nie tet tylko 
jedną ciężką niewolą, y okropnym więźleniem, 4 wtym z 
obfitości ferca fwego obfzernie mowiąc o przylzłym żywo: 
cie tak wiele przedziwnych rzeczy powłedał o tym. że 
Święty Bilkap prawie iak w zach wyceniu.zltaląc z pociechy 

R2 wiel» 
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wielkiey zalał fię łzami widząc dobrze że ten profty wie- || ba 
fniak od Boga famego mufiał byc otym wlzyftkim nauczony | gd 
y że nie ćlało ami krew oblawiło mu te rzeczy młebiefkie, ale | go 
Duch. Przenayświętfzy. 

Poftępując potym ow chory ztych wyfokich uwag orze« 
czach riebiefkich, zaczął znowu mowić przedźiwnie dolko= 
nale o podłośći y nikczemności wyfokich honorow, fał(zy: 
wey okazałośći bogactw doczelnych, y rolkofzy świata tego, 
tak dalece iż przez to pomnożył iefżcze więkfzy niefmak y 
obrzydzenie tych marnosći w fercu nafzego, S. Bitku asktory 
przyftał na zdanie tego pobożnego wieśniaka, potwierdzaiąc 
go w świątobliwych fentymentach; ale iednak dla pomiarko= 


wania go y wftrzymania trochę w tym z bytecznym pragnie: 
ain Śmierci, czynił znim akty poddania śię zupełnego wo- 
li Bofkiey, y Swiętey oboftronnośći żyć albo umierać; przy» a 
kładem Swiętego Marcina Bitkupa, y tak owchory przyljąwizy || 9 
na koniec oley Swięty z rąk Swiętego Bifkupa, w kilka go- || ™ 
dzin potym, fzczęśliwie fkonał; ftawizy śię pięknieyfzym po- " 
śmierći: niżeli go znano za żywota. | R 
ROZDZIAŁ Xx E 

Ze rie nigdy nie może zbyrkować w uprzątnieniy zfercą fwego | 

| pragnienia rzeczy Śiem/kich. 

Z Nayduią śię żądze źiemfkie,y pragnienia niebiefkich rzeczy íl 
á cych nie. możemy nigdy nadto pragnąć, gdyż one fą jako: 
by fkrzydłami ktore nas podnefzą do Boga, y teć to fą (krzy” 


o 


lo 
Plalm.sz dła wotebice oktore prośił Boga Dawid, dla wylecenia nie: B 
“ mi do prawdźiwego odpoczynku, Co się zaś tycze pragnie: te 
mia dobr przemiiaiących; marnych, ły ktore nas przy więzuiją f 
do świata nikczemnego, nie możemy nigdy przebrać młaryw. m 
odrywaniu ślę od a ody Święty Auguftyn nazywa je lepem ni 

do ktorego Igną fkrzydełka Duchowne ferca nalzego, 
Z tych to.ządz źiemfkich cale było wyprożnione ferce na- i 


fzego Swiętego Bilkupa, o toż lako- fam 0 tym mowi, mało 
bar- 
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- bardzo rzeczy pragnę, y toczego chce; nie zbyt pragne, y 
gdybym śię mogł odrodźic, nie chćiałbym cale mieć żadne-/ 
| go pragnienia. 
| Zaifte źiemla, y ten świat cały lelt iedna frafzka, á raczey 
| mowiąc prawdę ieft tę iedno nic temu ktory Ri nieba, y 
czas teraznieyfzego żyćia, ieft to ieden cień znikomy, temu 
ktory dąży do wiecznośći. 


OZDZIAŁ XXVI) 


O frupułacb iednego Człowieka bogatego, a wielkiego Fafmużnikae 
'Więty Bifkup ladąc do Paryża w Roku 1619. widźiał śię z 
kMiednym Panem bardzo bogatym w dobra doczefne, ale iefza 
cze bogatfzym w T w uczynki miłosierne ku ubogim. 
Ten pobożny człowiekfpytał ślę Świętego Bifkupa ieśli 
może być zbawionym przy tak wielkich doftatkach w ktore 
> obfitował powiedając mu że w wielkiey bolaźni zofłaie aby» 
/ mu te dobra doczefne nie przefzkadzały do zbawienia, 
Swięty Bifkup fpyrał fię gozkąd mu ta beiaźń przycho* 
_ dźiła. Odpowiedźiał, z tąd że ieftem bogaty, á wiadomo 
W.Mći że Ewangćlia Swięta tak trudne y niebefpieczne o- 
łafza zbawienie bogaczówi»iż gó prawiema za niepodobne. 
Swięty Biikup ztey odpowiedźi nie mogąc formować u 
Glebie żadnego zdania, pyta śię go daley, Jeśli ma dobra lakie. 
| żle nabyte“ 
„Odpowiedźiał. Bynaymniey, nie main nic cale takim (po: 
 fobem nabytego, gdyż y Przodkowie moi ktorzy byli Ludźie 
Boga ślę boiący, nic mi z cudzą krzywdą niezoftawili, a co 
też mari, więcey nad to, zebrałem z mego gofpodarftwa, y 
fprawiedliwey pracy moley: niech mię Bog zachowa abym 
” miał cokolwiek cudzego, fumnienie moie o nic mię takowego 
nie ftrofule. al 
Coż tedy | mowi iefzcze Święty Bifkup | alboż na złe za: 
żywafz tych doftatkow, 
Odpowiedźiał ow Pan, Prawda iż żyle przyftoynie wes 
ZARA d 


ug 


Luce 
Lh 


i 


/ 
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dług kondycvi fwatev, ale obawiam śię,że ztego dnia 0- 
ftatniego będziemy fądzeni s 

Ą mafz W. Mc. Dziątki, Pyta fię go Święty -Bifkup, 
Mam, ale iuż fą wlzyftkie rofporządzene z łatki Bożey, y 
tak- należycie, opatrzone, że fię bardzo dobrze, mogą 
obeyść bezemnie., ki 

Na to rzekł Swięty Bikup, o zaiftę nie widzę żadney 
przyczyny z kąd mogą pochodzic te fkrupuły, dopiero na 
pierwizego W. Mci natrafiłem ktory fię ufkarża(z na zby: 
tnig obfitość doftatkow bo więcey fie znaydnie takich, kto- 
rzy ię żalą ną to że ich nie malą dofyć, Łatwo tedy było 
Swiętemu Bifkupowi ufpokoic bolaźn bez fundamentu owe- 
go pobożnego Pana, znayduląc w nim wielką powoltość 
na wfzyftkie rady ktore mu dawat. 
— Potym powiadał mi Swięty Bifkup, iż ten pobożny. Pan 
. bywał. przed tym na znacznych urzędach ktore bardzo go- 
dnie (piąawował, 4 ma koniec wfzyftkich odftąpił, aby 
miał więcey czafu zabawić figę nabożenittwem, nie wycho: 
dząc prawie z kofcioła, albo że fipitalow, czyniąc uczyn- 
ki óiłolierqe, y tak hoynmie. opatruiąc ubogich iż prawie 
więk(zą. potowe dochodow fwoich na to fzczcgulnie obracał, 
nadto lefzcze oprócz wielu pobożnych lćgacył, przez Te- 
ftament (woy uczynił naypierwlzym Dziedzicem Dobr fwo- 
ich {amego Chryftufa Pana, odkazaw(zy Domowi Bożemu 
na ubogich chorych rowną ćzęść Dobr z Dzięćmi fwemi. 
na koniec tak Swiątobliwe życie ukoronowane było, Dar- 
dzo fzczęśliwą fmiercią, - i 

ROZDZIAŁ XXMIL 
ò Reformacył wnetrzney 

Syicty Bifkap mawiał, że łalka Bofka podobnym fpofobem 

fprawiuie w nas, iak natura czyni, a nie tak iak kunfzt rze- 
miela laxicgo ręczney roboty, na przykład malowanie albo. 
fnycerfkiey reboty, ktore powierzchownie udolkonalalą po 
trochu! 
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trochu! natura zaś poczyna dzieła twole zewnątrz z kąd 
powiedaią że w człowieku naypierwey ożywia Serce 4 na 
olłatku obumiera. 

Tak fobie poftępował y Swięty Bifkup, kiedy chciał nas 
rowadzić: ktore Dulze od życia Światowego: „do: życia 
Chrzefcianfkiego, nie mowił z niemi nic o tych rzeczach po- 


| wierzchownych anl o uftrzyżeniu włofow, albo odmianie 
| Sukien y tym podobnych rzeczach! ale mowił fzczegulnie 


o reformacyi zupełney,y odmianie ferca, ktore będąc pozy” 


_ fkane Bogu, iuż dofyć na tym, y nie żoftaienic więcey do 


czynienia. . Kiedy fię ogien pokaże w ktorym Domu, czyliź . 
nie widziemy że wfzyftkie rzeczy zniego wytzucaią przez 
okna, tak też właśnie kiedy prawdziwa, y fzczera miłość 
Pana Boga opanuie Serce nafże na ten czas wfizyftko co 


| nieieft Bogiem, zdaie fię nam rzeczą bardzo nikczemną, 


Czafu lednego mowiono Swiętemu Bifkupowi, iż fię temu 
bardzo dziwowano że pewna Pani z46na, y wieikiey pobożno- 
śći pod Dyrekcyą Świętego Bifkupa zoftaiąca , nie zanie< 


> chała lefzcze nofe zaufznice 


/Na to odpowiedźiał Swięty: co domnie upewnić mogę iż 
niewiem nawetieśli ta Pani ma ufzy, gdyż do fpowiedzi przy- 
ftęgniąc, zawłze iet zafłoniona tak wielkim kwefem albo 
fzarpą, że cale niewiem iak jekt uftroiona 4 do tego rozumiem 


|. że y owa Swięta ftarozakonna Rebeka ktora była tak pobożna, . 


jako y ta Pani, nie utraciłajbynaymniey fwoiey świątobliwości 
przez to że noślła zaufznice, ktore iey dat Eliezer w upe: 
minku od Izaaka, Dk OD 
Taż fama Pani kazawłzy fobie nafadźić Dyamentami krzy? 
żyk fzczerozłoty ktory nośiła, znowu y w tym przyznawano 
‘iey prożność y ganiono ią przed Swiętym Bilkupem, ktory 


' na to tak odpowiedźlał, żeto famoco Jey poczytano za poroa 


żność bardzo go budowało. Ah iabym chciał gdyby to mo- 

ina, żeby wfzyftkie krzyże całego świata były ozdobione 

Dyamcntami, y wfzyfikiemi nayfzacownieyfzemi kaimieniam'; 
alboż 


134 Duch Swietego Francifka Salezuyfa 
alboż to nieieft takim (pofobem obroćić na ufasz; przysytku | 


 Pańfkiego łupy y zdobyczy Egipikie, y'zafzczyć fobie uczy» | | 

j nic wkrzyżu Jczufa Chryftufa, y jczyliż mogła ta fpobożna || © 
- Pani na co leplzego obrocić-kleynoty (wole, iako na ozdobę n 
znaku zwyćięíkiego odkupienia naľzego, dj 


ROZDAZIAŁ XXVII. 


Piekne przysłowie pobożnego Tawlera, { 
Więty Bifkup fzacował bardzo to piękne owego Teologa 


przysłowie» ktorego ślę nauczył od proftego wieśniaka, 


ktory mubył dany od famego Boga za Miftrza wżyćiu Du- || 7 
chownym, Ten {pytany będąc od Taulera kędy Bogaznałazł. | ba 
Odpowiedźiał, że cam gdźiem śiebie (amego zgubił, 4 zaś kęs || ê 
dym śiebie famego znalazł, tam zgubiłem Boga. A 7 

To właśnie wychodzi na podobienitwo owych dwoch Miaft f 
przeciwnych fobie Babilonu, y Jeruzalem, Miłość włafna nas {| '* 
famych wyraża Babilon, Miłość Pana Boga wyraża Mialto 3. zla 
Jeruzalem, Pierwfze Miato Babilonu Świata tego założone || "7 
jelt na miłośći włafney nas famych, rościąga ślę daleko ypro. || fte 
wadźi aż do nienawiści Boga, drugie zaś Miafto Święte feru- i 


zalem funduie śię na Miłośći Boga, rośćiąga śię obfzernie, y | 
głęboko! w fuadamentach fwoich aż do zupełney wzgardy || *| 
pas famych- i WI 

Jeżeli albowiem grzech bic innego nie ieft tylko odwrocee || nm 
niem śię od Boga, A nawroceniem śię do ftworzenia» ktoż nie na 
widźi że tafka Bolka; odmieniaiąc nas wewnątrz nic lanego || ce 


nie czyni tylkoodwraca nasod- ftwoczenła, dla nawrocenia || tn 
nas zupełnie do Boga ftworcy nafzego, y Toć to ielt czego || dł 
nas naucza Chryftus wEwangclii S, że nikt nie może dwiema Wi 

Ma. 4 Panom służyć, Bogu, y mamonie śwlata tego że światłość z 
„coms Glamnośćiamai żadną miarą zgodźić śię nie może, aniceż Chry- || te 
«+. ftus z Belialem, fir 
Umrzeć fobie famemu y namietaośćiom fwoim aby żyć || m 
Chryftofowi, ieit to prawdziwie życie. chrzaścianina, ale ch 


umięrać 
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umierać Chryftufowi oddalaiącfię od niego aby żyć fobie 


famemu według namiętnosci fwoich, ieft todroga zatracenia 


wiecznego, ieżeli żyiecie według ćiała [mowi _ Apoftoł,] po= 
mrzććie, ale ieśli według Ducha fprawy ólała umorzycie; te- 
| dyżyć bzdźiecie. > 
OZDZIAŁ . XXIX. 
O ofebłośćiach w Modlitwie, $ 
KEY ktora Zakonnica fkarżyła ślę przed Swiętyna Bilkue 
pem na fwoię ofchłości wnętrzne y niefmaki w modlitwie 
' zamiaft ćiefzenia ich w tym, mowił, co do mnie, ia zawfze 
bardźiey lubię y więcey fzacuię konfitury na facho fmażone 
4 niżeli w fyropie, y przytaczał do tego Rowa Dawida. 
I tiem puficy y miczdrożney, J bez wodney, iako w Swiatnicy 
f/awitem fie przed Toba: abym widźtiat moc twoie, Y chwate twos 
je. Manna owa, ten chleb Aoielfki, Pokarm niebiefki była w 
| ziarnie drobnym y bardzo fiichym, á kiedy Lud Izraellki na: 
rzekał na to,chcąc ią odmienić w mięślwo, y potrawy foczy= 
fte: iefacze pokarmy ich byty w gebach ich: gdy gniew Boty z fie- 
| gii ma nich, 
f Mało śię znayduie takich, ktorzyby wierzyli tey prawdźies 
á przećię ieft to rzecz pewna, że Dufzy fprawiedliwev, y 
wierney, złączenie z Bogiem iet daleko ściśleyfze, y dofko- 
nalfze w ofchłościach, y opufzczeniu wnętrznym, aniżeli w 
nabożeńltwie czułym y obfitośći poćlech. Ponieważ im wię* 
cey Dufza zabawia śię y zafłanawia na cych poćlechach wnę* 
trznych, tym mniey przywięzuię śię do Boga który ieft źrzo* 
diem wfzelkich pociech. Tak właśnie iako pfzczoły ktore im 
więcey robią wotku, tym mnicy miodu zbieraią- 
/_ Ktoż może pomyślić o więkfzym opufzeżeniu, nad to kto= 
re Chryftus Zbawiciel! nafz ćierpiat wifząc na krzyżu, rak iż 
"fam zawołał wielkim głofem: Boże m39, Boże moy czemuteś 


Pfalmóż . 


Pf3l.79 
3% 


mie opuśći!-4 ktoż przećię może powątpiwać o tym, aby ko“ , 


chany Zbawićiel nie miał tym śćiśleyiefzCze na ten czas byś 
i S zią= 
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złączony z wolą Oyca Przedwiecznego»iednośćią tak doko: || 


nałą na ktorey zawifło dopełnienie wfzelkiey dolkonałośći; 
y wypełnienie wfzyftkiego, y dlatego mowi potym, m/zy- 
fiko fie fpelnito. á w tym wykonaniu dofkonale y zupełnie wo* 
li Qyca Przedwiecznego, oddaie Ducha fwego w ręce Jego 
Yomg MOWiąc: Oycze w rece Twoje polecam Ducha mego, 
io, O jak fzczęśliwa ielt ta Dufza, ktora trwa ftatecznie w 
wiernośći fwoiey, pod czas ofchłośći fwoich, y opufzczenia 
wnętrznego; gdyż, to ieft dobry piec ognilty w ktorym nay- 
wybornieyfze złoto Miłośći ieit dofkonale wyczyfzczone .y 
wypolerowane, fzczęśliwy ten ktory wytrzymuie 2 ćierpli= 
wośćią takową |probę, gdyż będąc należycie wyprobowany, 
y wyczyfzczony takowym fpofobem odbierze potym koronę 
ktorą Bog przyobiecał tym ktorych ukochał, y ktorzy Go 


„kochaią. Sad 
CZĘSC CZWARTA 
BOŻZBDZIAŁ L 


o $zczegulnośći. 
Swięty Bifkup pracował mocno około tego, aby nie tyl- 
ko z domow Zakonnych wyrugować wfzelką izczegul- 
Rość, ktorą nazywał powietrzną zarazą, ae iefzcze ftarał śię 
odwodżić od tego y inneOfoby świeckie;ktore udały ślę na ży. 
cie pobożne, mowiąc im, że ten defekt fzczegulności nie tyl- 
ko że czyni o chydę pobożnośći, ale też ieft rzeczą śmiechu, | 
odną. 

4 Chiat ten Swięty aby każdy ftofował śię w fprawach po- 
wierzchownych ile możnośći (woiey, do fpofobu lżyćia tych 
ktorzy zoftaią w tymże anie, nie pragnąc bynamniey po- 
kazać śię nad infzych przez żadną fzczegulność, itawialąc za 
neb.. przykład Zbawiciela nafzego, ktory pod czas dni życia (wego 
+ śmiertelnego chćiał śię ftać podobnym we wizyftkim Braci 

fwoim, okróm grzechu. 
Swięty Bikup zachowywał fam bardzo ściśle tę naukę, y 

przez 


| 
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„przez czternaście lat zoftaiąc pod Jego Dyrekcyą, yuważaiąc 
„ pilnie wfzyftkie Jego fprawy,. aż do naymnieyfzego kroku 
y porufzenia, iako także wfzyftkie ftowa Jego, przyznam śię 
wam fzczerze żem nigdy nie poftrzegł w nim nic takiego; 

' coby naymniey urąćiło laką fzczegulnośćłą albo przyfadą. 
Mufzę wam powiedźieć iednę fztukę ktoryem zażył dla u 
|-kontentowania moicy ćiekawośći, gdy ten Swięty przyieżdzał 
do mnie z wizytą, y bawił zawfze u mnie przez cały Ty- 
dźleń, w cżym nieomiefzkał nigdy» każdego Roku, na ten 
 czastedy powierćiałem dźiury na wielu mieyfcach do Jego 
Pokoiu, abyin go mogł uważać kiedy zoftawał fam w ofobno= 
/ śći,y widźieć iak fobie poftępował w modlitwie, w czytaniu» 
* w medytacyi, w śledzeniu, w chodzeniu, w układzeniu śię y 


+ wfławaniu rannym, w pifaniu, krotko mowiąc we wfzyftkim, 
| w czym (obie czafem więcey pozwalać z wykliśmy będąc (ami, 


N'gdy śię jednak nie uwalałał od naymnicyfego Prawa śći - 
fey fkromnośći, tak ślę zachowułącfam, lako w fpołecznośći 
z drugiemi, tak śię trzymając w kompanii zdrugiemi iako y na 
ofobnośći fam zoftałąc. Jednoftayność poftawy Jego w ukła» 
dności: powierzchowney ćiałasftofowała śię do wnętrzney dys 

; fpozycyi (erca Jego. | CEE: 

Żoftaląc na ofobnośći fam, trzymał śię w takiey układnośći, 
iakoby wpośrzod zgromadzenia licznego Ludźi, ieżeli śię 
modlił, rzekł byś że to czynił w przytomnośći Aniołow, y 
wfpołeczność iSwiętych zoftaląc nieporufzony iako fup laki 
y z układnośćią pełaą refpektu, i 5 
* Uważałem nawet, widząc go famego, icżeli nie zakładał 
nogi na nogę;alho kolana na kolano, lub też ieśli nie podpłe- 
rał łokciem głowy, nigdym nic z tego nie poftrzegł,zaw(ze w 


nim była iednoftayna powaga złączoną z taką łagodnością 


ktora wfzyftkich pociągała ferce, y pobudzała do Refpektu 
ku niemu. j ; i 
Mawiał mi częfto, że nafze powierzchowa: ułożenie po- 
winno być podobne dowody, ktora maylepiza ick, kiedy ist 
„39 czyltą, 
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czyfła,profła, y bez żadney przyprawy, iednek lubo mie miał. | 
w fobie żadney przyfady, uznałem przecię w nim tonayolobliw= | 
fzego,że nle małąc żadney fzczegulnośći w fobie, wiżyltko mi 
śię jednak zdawało rzeczą nadzwyczayną w nim, | 

Nigdy niezapomnę tego co mi raz powiedźlała w Paryzu | 
iedna ofoba godna, y wielkicy pobożności, że nic nie wyra- 
żało lepiey obcowania y konwerfacyi Zbawiciela nafzego mięs | P> 
dzy Ludźmi, iako przytomność y poftawa w Anielikiey pra-. | P 
wie układnośći, tego Swietego Bilkupa, o ktorym n oże śię 


mowić, że był nie tylko przyobleczony w Jezufa Chryftufa, ale | co 
y cale nim napełniony, | sh 
ROZDZIAŁ ll. IE 
oCzyfłośći Serca, | by 


#Ie mogę wam wyraźićna iak wyfokim topniu, y wiakim || jo 
fzacunku nafz Swięty Bifkup kładł czyftość ferca, zkąd || 4z 
mawiał czafem że czyftość ciała niejieft tylko f(korkąz wier: che || p, 
mią OWOCU tego, á zaś czyftośćferca ieft fokiem nayśmakowite || ści 
fzym famego Ówocu, gdyż w fercu był korzeń drzewa tey | 
cnoty, á zaś gałąlkami Jego y liśćiamii ieft czyftość ciała, y | y 
z myfłow. 
Zakładał tę czyfość fercg na zupełnym wyrzeczeniu ślę | ły 
wfzyftkich affektow y fkłopnośći nieprzyftoyncy,Swięty Ber» | x, 
pard poczytał co za uczynek więkfzego cudu. miżeli wfkrze- 
Śzać umarłych, konwerfować częfto y poufale z ofobami infzey t 
płći á nie narufzyć cokolwiek czyftośći (erdeczney, alboczę» || pi 
fokroć cale iey nieutraćlć. * 
Znayduie ślę iedna czyftość ferca ktora zawisła na ficzero= di 
ści intencyi, ale o jako ra czyftość y fzczerość w intencyach || kt 
rzadko gdźic ślę znayduie, bo aby ią mieć, mawiał nalz Swię- 
ty Bifkup, potrzeba nie upatrować tylko famego Boga we || xi 
wfzyftkim, y wfzyftkie rzeczy w Bogu. Jeftto promyczekie= | 
den niebiefkiey fzczęśliwośćl» gdźie Eog fam ieft wfzyftko, | , 


we wfzyftkim» 
ROZ: 
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Zdanie Swietego Bifkupa wzgledem Godnośći y Rezydens 


| cyt Bifkugowa > 
A Orewie Swięći obadwa Klemens VIII. y Paweł V, bars 


dzo poważali nalzego Świętego Bifkupa ofobliwie Paweł V. 
pó wiele razy zamyślał uczynić go Kardynałem, o czym był 


„| przeftrzeżony nafz Swięty 


Czafu lednego mowiąc z nim otym, powiedżiał mi, Ale 
coż rozumiefz w czymże byłaby mì pomocna ta godność do 
służenia lepiey Bogu y Kościołowi Jego Alboż to Rzym ktos 
ryby był mieyfcem pomiefzkania mego, ieft (pofobnieyfzym do 
tego mieyfcem, niżeli to gdźie mię Bog ofadził? Czyliż miał« 
bym tam więcey do roboty,albo więcey nieprzyiaćioł do wo”, 
jowaniaz niemi» lub więk(zą liczbę dufz do rządzenia w dro« 
dzę zbawienia, albo też więcey ftarania, więcey cwiczenia po: 
| bożneęo, Więcey wizyt do odprawowania y więcey powinno 
ści Fafterfkich do wykonania. j 

Odpowiedźiałem mu na to ale wchodźiłbyś w zawiadowanie 
| y faranie o całym Kościele; y wfzyůkich Kościołach ogolnie 
y od rządow lednego Kościoła, peftąpiłbyś do rządzenia ca- 
łym Kościołem powfzechnym» razem z Oycem Świętym, y 
_ Kardynałami. = 
| NatoSwięty rzecze, Czyliż nie widźifz iednak że Kardyg 

małowie nayźnakomitśi nauką y pobożnością, kiedy ą Bifku* 
pami» y maią (wole Dyecezyć, opufzczałą rezydencyą Rzymiką 
* ktora nie oblignietylko Prawem Kośćielnym, 4 przenofzą ślę 
do owczarni fwoicy, dla fprawowania urzędu Pafter(kiego 
ktory obowięzuię Prawem Bofkim , aby czuli pilnie nad Trzo” 
dą fwoią, tucząc słowem Bożym»y prowadząc Dufze (obie po” 
wierzone, 

A ztey okszył powiadał mi rzecz godną uwagi o wiecikim 
Kardynale Relarminie Swięrey y chwalebhey pamięci, tem 
będąc podnieśiony na tę godność Kardynaliką mimo wiadog 

niość 
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mość fwoię y przećlwko woli fwoiey, 4 to przez Klemenfa VIII, 
Ktory do tego ielzcze obćiążył go Arcybifkupftwem Ka. 
puań (kim. SN 2 
Zaraz tedy po konfekracyi fwoley wybierał śię w drogę do 
Arcybifkuptwa fwego. Odłec Swięty: Paweł piąty dowie- 
dźlawfzy śię o tym 4 Chcąc go za trzymać w Rzymie gdyż mu 
był bardzo potrzebny do rady w rożnych Kongregacyach Kar- 
dynałow posłał po niego do ślebie; pytałąc śię go oraz, jeże- 
li ieft cale reżolwowany icchać do (woiey Dyeċezyi. 
Odpowiedźiał ne to w fzczerośći że nierownie więkfzą ma 
ochotę do tego, niżeli miał do przyięćia Konfekracył na Ar- 
cypilkupftwo. Ale ponieważ rofkaz jego Swiątobliwośći o 
bowiązał go do przyjęcia na śiebie tega ciężaru, więc fłufzna 
rzecz ieft aby go dzwigał y żemyślał fobie, iż Oćiec Swięty 
mó go w Rzymie kiedy włożył na niego tenurząd 
Patter lki >" oe 
Papież powiedźiał mu że go będźie dyfpenfował od miefzka- 
nią w Dyecezyi, Odpowisdźiał na to, Oycze Święty nie te. 
gom ia uczył w fzkołach przez cały bieg żyćia mego, gdyż 
y owfzem zaw(zę trzymałem to mocno że Biłkupi obowią- 
zani fą przez Prawo Botkie aby zawfze pilnowali trzody (wo 
ley, 4 zatym ten oblig pod dyfpenfę nie podpada. 
Rzecze mu iefzcze Papież, Pczynaymniey uftąp nam puł 
roku na miefzkanie tu w Rzymie |" s 
Odpowieda na to Kardynał. Oycze Swięty, á przez tepuł 4 
Roku z czyich ręku patrzać będą tych owieć ktore zginą | 
z irzody moiey, ` f Kia ) : 
Mowi daley Papież, to przynaymniey daruy nam aby trzy 
miefiącew całym Roku, alena to odpowiedział toż famo Oy 
cu Świętemu co o fześćiu mieślącach. Jakoż polechał zaraz 
do Arcybitkapftwa fwego, gdzie uftawicznie miefzkał przez 
całe ttzy lata, y pod cen czas przy pracach Pafierfkich dla 
fo'gi (woley. napifał był, y wydał ow fzacowny, y bardzo 
gofkorały kemmientarz na wfzyftkię Plalmy Dawidowe. á 
PPANC ! ] $ AVE 
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‚lawet y Papież fam nie mogł go przywieść do tego aby po- 


wrocił do Rzymu, tylko pozwoliwfzy mu aby rezygnował 
to Arcybifkupftwo w ręce iednego godnego Prałata; ktorego 


` fam obrał ten zacny kardynał 


Otoż zdanie tego wielkiego Kardynała o rezydencyi Bis 
flupow w Dyeczezyi fwoiey. Ten to ieft godny człowiek ktoś 


ry zaczafow nafzych był kolumną w kośćicle Bożym, y do- 


dał nam tak wielebromi y mieczow przeciwko Herezyom á 


| to przez (woie bardzo uczone księgi ktore w$dał na Światło, 


Swięty Karol Boromeufz zafzczyt, y ozdoba Bilkupow y 
Kardyrałow, tegoż fameqgo był zdania, iako też y godny ie 
go naftępca Fryderyk KardynałBoroimeufz, ieden z nayuczeńw 
{zych y naypobożniey(zych Prałatow w kośćiele Bożym, 

Co fię tycze nafzego Swiętego Bifkupa ten nie poważał 


, fobie godnośći tak Duchownych iako y Świeckich, tylko tyle 


A Poth 
LEN 


ile pomagały, mniey albo więcey do flużby Boikicy y pomnoa 


żenia Chwały Jego: FARO 
ROZDZIAŁ Iv. 
o Promocyi Swietego na Bifkupftwo Geneney/kit y o konfe- 
||). kracyi Fegos A 
NE” sie gaden nie wdźtera ha uržedy ycęodnośći mówi 
Apoftoł, ale ten niech ie przytmuie ktory efi na to wezmwae 


ny od Boga iako Aarona 


Otoż wyobrażenie Powołania nafzego 5» Bilkipa dó tanu 
Duchownego; ktory obowiązawizy fię kośćlołowi S: beż taa 
dnego infzego zamyfłu, tylko ffvżyć w nim Bogu. przes 
fzedł przeż wfzyftkie ftopuie Kanonii, Proboftwa, Kaznos 
dzieyftwa, Spowiednika, y Mifsyonarza. Na koniec Bog (dm 
wten czas kiedy nafz Swięty byndaymniey o tym nie myślały 
dał natchnienie iegoA ntecefsorowi, Bifkupowi Geneweyfkie» 
mü aby go ticzynił fwoim koadiutorem nato Bilkupftwo; 

Lubo nalz Swięty nigdy mu o tym nie wfpomniał ani fani 
śni przez kogo janego, y kićdy pomicniony B.lkup Gatniet, 

"I z tym 


Roni; żę 
4 
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z tym fię Jómu oświadczył, nalz S. ani mu fię zbraniał wys 
mawianiem (ię z tego,ani mu też dziękował ffowami piękne- 
~ mi,ale zupełnieto woliiego zoftawił ipufzczaiąc śię w tym ca- 
łowicie na opatrzność Bolką. Jakoż fatm Bilkup Geaeweytki, 
bez naymaiey(zego ftarania nafzego Swietego, wyrobił kon- 
fens na tę koadiutorią od Xiązęota Sabaudyilkiego, y podał 
go do Approbacyi Qycu Swięcemu Papicżowi. ktory wiedząc 
dobrze o wyfokiey cnocie, dofkonałośći, y fpofobnośći Sale- 
zego do tego urzedu, chętnie zezwolił na to, z tą iednak kon= 
dycyą aty fam nowy Koadiutor ftawił fię włalną ofobą w 
Rzymie na examen publiczny w Koafyftorzu Papiezkim, lą 
czego nafz Swięty puścił fię zaraz w tę drogę. lakoto ieft 
obizernie wyrażono w życiu tego, y pfzczęsliwym Snkceflie 
tego Examinu, oraz y zalecenie ktoremu dał Ociec Święty 
Klemens VHI. i ; 

Z tak wyboraego powołania» czegoż fię innego mogli fpos 
dziewać wfzyfcy, tylko wielkich fkutfkow y obiitych pożyt= 
kow ktore potym naftąpiły, 

Jakoż pod czas Ceremonii Konfekracyi iego, Bog mu po- 
kazał jaśnie y wyraźnie iżcała Troyca Przenayswięcfza fpra- 
wowała w Dulzy iego ofobliwize fkutki łaik potrzebnych 
do tego urzędu, a to właśnie pod ten [am czas, kiedy trzech 
Bifkupow odprawowali nad nim ceremonie Konfekracyi, 
zkąd uważał fię zawlze jakoby fzczegulnym fpofokem po 
święconego Troycy Przenayfwiętfzey. 

V. 


ROZDZIAŁ 


Swiety odmawia przylac Arcybikuptms Paryzkieno 
Roku 1616. Przyićchawfzy Swięty Biikup do Parvia z 
Xiążętami Sabaudyiikiemi, bawit cam przez całe %5, miefięcy. 
nie można wyrazić z iak wielkim pożytkiem Aużył Dufzom 
przez ten wfzyftek czasdla chwały Bożey tak dalece iż był 
w wietkicy powadzę ale tylto u wfzyfikich tamteyfzych 
_ owieczek, ale też y u godnego Palłerza ich, ktorym na ten 
: Czas 
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czas był Kardynał de Rets Prałat nieporownaney łafkawośći, 
dobroci, przyliemnośći, hoynośći, (kromnośći, pomiarkowa: 
| nia, y wfzyftkich ipnych wielkich przymiotow. 
|| © Łagodność, wielka w konwerfacyi, y uprzeymość w oby 
/czaiach nafzego Swiętego, pociągałąca wfzyftkich do fiebies 
[tak pozylkała lerce tego wielkiego Prałata, że ufilnie pragnął 
; Puczynić go fwoim koadiutorem, á nie myśląc cale otym aby 
nalz Swięty miał fię remu fprzeciwić, nakłonił iuż do tego 
| y krola Francuikiego. Lecz Święty Bifkup dowiedziaw(zy fig 
o tym, wfzelkim fpofobem ftarał się uchronić tey godności, 
z czego bardzo był zbudowany ten wielki Kardynał, y w 
zadźiwieniu zólławał takley lego cnoćle. 
Ale między wielą racyami ktore dawał dla wymowieniasię 
z tego, naybardźiey mi śię ta podobała, gdy powiedZiał, że 
| mu ślę, nie fiufzna rzecz zdawała aby miał zamieniać oblu' 
| bienicę fwoię ubogą, za inną bogatą, y gdyby mu przyfzło 
| opuścić tę Katedrę Geneweyfką, to zapewne żadney inney nie- 
| chciałby przyiąć według rady wielkiego Apoftoła: iefteś fo~ 
bie wolny. nie bierz niewiaty; uwolniony ielteś od żony» nie 
| fzukay tedy, ani bierzinney. Przydał iefzczey to Swięty Bi- 
fkup, iż oddawfzy y poświeciw(zy naultugę wlzyftkie afekta 
woie tey kochaney oblubienicy kośćiołowi Geneweylkjemu, 
nic może mięć ferca do ktorey infzey. 


ROZDZIAŁ VI. 


Pragnienie Swietego do ofobnośći 

h GPsby był powroćił z Lugdunu, gdźie umarł, zamyfł Jeż 
go był oddalić się cale 4a puftynią, gdyż. ftrawiwizy tyle 

` |C lat na-pracach w urzędźie Marty, chćiał oftatek życia fwego 

T poświęćlć zabawom Maryi Magdaleny; y dla tego wy.tawił był 

M iuż piękne pomiefzkanie na miey(cu odległym, y/bardzo we- 


| mieyfcu tarą Kaplicę y piekniełą przyczdobił, wyltawiwlzy 
przy cym kilka Cel opafanych do koła zamknięćlem, Ds 
T Kla: 


| fotym nad ieźiorem Annellyilkim, zreparował takżena tym ` 


1 Cort 
27 
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Klafztoru Benedyktynfkiego, do ktorego za iego Raraniem 


| 
| 


wprowadzona była reforma, y miał wielkie upodobanie 
z temi Swiątobliwemi Zakonnikami zabawiać fię na tey Pufty 
ni, lako z kochanemi Bracią (wemi, y nayukochan(zemi 
Dziatkami w Chryftufie 


Ta (zczera Intencya lego była oddalić fię na tę Swiętą Pu- 
ftyni oddawfzy zupełnie Dyecezyą fwoię Bratu Iwemu | 
Bilkupowl Kalcedońlkiemu, ktory był Koadiutorem iego. | 
A mowiąc czafem o tey ofobnośći, z Qycem Prźeorem pomie- | 
nionego konwentu, zażywał pofpolicie tych flow iak fię | 


przenieficmy na tę kochaną Puftynią nafzą będziemy tam 


ftuiyli: Bogu, Brewiarzem, Faciorkami y, Piorkiem, zażyjęe | 


my tam Świętego pokoiu, dla napifania na chwałę Bolką, y 
dla pożytku Dufz, to co iuż od lat trzydzietu mam ufo“ 


żone w umyśle moim, y czegom zażywł w kazaniach, naa | 


ukach,y w medytacyach moich, y mam iuż wiele tego konota- 

-cyi. Ale (podziewam fię że nam Pan Bog oprocz tego iefzcze 

da więcey oświecenia przez natchnienie, y że myśli dobre 
będą nam z Nieba tak obficie fpadać, iak fnieg ktory okry« 
Paw wa wzimie wfżyltkie gory nafze. Ah ktoż by mi dał fkrzy- 
” dła gołębicy, śbym mogł polecieć do tego Świętego odpo- 


1b.14, CZynku, y wytchnąc fobie pod cieniem krzyża, tam oczeki- | 
wać będę momentu przemienienia mego z tey śmiertelności, | 


4 
na nieśmiertelność, Expelłabó donec ventat immutatio mea, 


Ale ah, infzy mu Bog odpoczynek magotował ktory był | 


nadgrodą wiekuiftą, wfzyltkich prac iego na ziemi, 


OZDZIAŁ ' VII 


ze potrzeba ukrymać cnoty [moie 


Psy Prałat przyiechaw(ży do $więtego Bifkupa, ktory- | 


go przylął według (wego zwyczaiuz wielką ludzkośćią “y 
uprzeymośćią, zabawiwfzy go uliebie przez kilka dni. 
Czafu jednego w piątek wieczor przylzedł do owego Pra- 
łata Swięty Bilkup, zaprafzaląc go do ftołu na wieczctzą. 
Na 


Czelć ID. Rozdżiał PII. 137 
Na co odpowiedział ten Prałat, że dzifiay nie left dzień 


| wieczerzy, gdyż y tak dość niewiele czyniemy, że przynay- 
 mniey raz w tydzien piątkowy dzień pośćlemy. 


Swięty Bilkup zoftawiwizy mu na wolą, odfzedł, y kazał 
mu zanieść do Pokoiu letką kolacyą; 4 fam pofzedł do ftołu 
na wieczerzą z Kanonikami y Kapelanami owego Prałata, y 
fwemi. Gdy tedy uftołu fiedzieli, Kapelani Dworu iego powia” 


| dali Swiętemu Bilkupowi, że tak ich Prałat był fcifły y pilny 


w powinnościach nabożeńftwa fwego; czyli to względem 
modlitwy, czyli w zachowaniu Poftu, y Infzych tym podo- 
bnych cwiczeniach pobożnych, ze nigdy dla żadney, kom= 
panii; niechce nic uftąpić, ani fobie pofolgować,a lubo czafem 
z drugiemi do ftołu fiadat we dni potne, iednak nie iadł tyl- 
ko tyle ile mu poft iego pozwalał. i 
Raz gdyśmy 2 {cbą rozmawiali otey Swiętey wolności Du+ 


cha, wfpomniał mi tę Hiftoryą, y powiedział mi ze chętne 


przyftanie na cudzą proźbę, ieft Corką miłośći, iako też y 


| Toft ielt Sioftrą Fofufzeńftwa, 4 icżeli Pofłu(zeńftwo leplze 
jeft niżeli ofiara, nie trzeba tedy miec żadney trudności wtym, 


aby ochorną ikłonność na proźbę bliźniego, y Ludzkość go= 
śćinną przekładać nad poftas umartwienie. widzi(z moy 


| Przyiacielu, [mowił mi daley Swięty Bifkup ] że nie trzeba 
nigdy być rak przywiązanym do fwoich zabaw Duchownych 


choctaźby nayfwiątobliwize były, żebyśmy ich nie moglł 
czafem przerwać dla fufznych przyczyn bo inaczey czy- 


 niąc, trafia fię iż pod pozorem ftałośći umyfłu, y wiernośćł 


w przedfięwzięciach (wolch, w krada fię bardzo (krycie, 
fztuczna miłość włafoa, ktora fprawuie iż zapominamy, 
y odftępniemy końca, dla trzymania fię frzodkow, gdyż zł- 
miat zachowania miłośći, ktorą profto prowadzi do Boga 
przywięzuiemy, śię do frzodkow miłośći Boga y blizniego, 

A co fię tycze okolicznóśći o ktorcy teraz mowiemy; ten 
jeden'polt piąrkowy przerwany, byłby utaił wiele innych 
piatkow śćiśle ząchowąnych, ielt to nie mniey wielka cnota u= 

T2 mieć 
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mieć ukrywać takie umartwieniasiako też y cwiczyć śię w nich | 


Bog ieft Bogiem ukrytym, y chce aby mu w fkrycośći fu- 


żóno, adorowano go, y kochano iako nas Ewangelia Swięta | 
naucza- Wiem. dobrze otym co śię trafiło owemu nieba- | 


areg Gznemu Krolowi Izraelfkiemu, ktory pokazuląc y chlubiąc fię 
20. w. z (wemi fkarbami przed Poami iednego Krola' niewiernego, 


ftracił ie wfzyftkie, gdyż ów pogańlki monarcha przylzedłfzy 
z wielkim woyfkiem do niego zabrał mu wfzyftko. Crede 


mihi, bene gui latuit bene vixit. ktoby był widział tego Pra- | 


łata na wieczerzy iednego Piątku, nigdyby fię nie domyślił, 
że on rak ścisle wizyftkie Piątki obferwuie. Mogł ten pobo- 


żny zwyczay poftu (wego odřożyc na fobotę lub na infzy dzień | 
albo też mogł na refzcie y opuććić ten ieden piątek, a nato | 


mieyfee uczynić cen Akt ludzkości, ukontentowania proźby 
cudzey, wyłąwizy iednak ślub uczyniony w tey okolicznośći 


gdyż w zachowaniu go potrzeba być wiernym aż do śmierći,y | 
nie turbować Się bynaymniey oto ćo ludźie mowić będą onas, | 


byle Bog był uwielbiony, 
ROZDAZIAŁ VIIL 


O Poście, 


Cz iednego pytał śię mię Swięty Bifkup ieślinie mam w | 


poftach iakiey trudnośći. Odpowiedźiałem mu, że prawie 
nigdy nie mam chęći do iedzenia» á nawet y do ftołu , śladam 
bez appetytu» RAE 6: 
Rzekł mina to, taką rzeczą nie trzeba ci nigdy pościć, 


A to czemu (rzekłem ) ponieważ to umartwienie ieft tak | 


bardzo zalecone w Fiśmie Świętym. 


Odpowiedział mi na to, Dla tych ieft nakazany tak furowy | 


polt, ktorzy maią lepfzy appetyt niżeli ty, ale na to mieyfce 


uczyń iaki infzy dobry uczynek, albo umartw ciało twoje ia- | 


kim utrudzeniem, 


Kiedy nie letem dość zdolny do czynienia, y znieślenia 


wielkich oftrośći, y mortyfikacyi powierzchownych. 


Pras 
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Czerć IŻ Rozdział KAI. 147 
Prawda [rzecze mi Swięty Biflup]że naywiękfzeumartwie= 
nie dla Ciała iet poft, gdyż przez ten fpofob przykładamy 


śiekierę, do famego korzenia dla wycięćla drzewa, infze zaś 


umartwieniatylko go okrzefuią potrochu, ofłabiałą, albo 
nieiakic zadraśnienie czynią e Ciało chudo: przez umar- 
twienie trzymane, łatwiey bywa pofkromione: ale dobrze 
tuczone wierzga przeciwko Duchowi, gdyż według nauki 
Pifma S. nieprawość zwyczaynie wychodzi z tłuftośći. 

CI ktorzy znatury fą witrzemięźlwi fpofobnicyśi fą do 
wfzelkiey aplikacyi, w naukąch, y w rzeczach Duchownych, 
gdyż ciała ich, iako koń maiąc wędźidło, daią ślę łatwo has 
kłonić do powinnośći (woich. 

Nafz Swięty B.fkupnie chwalił poftów niepomiarkowanychs 
y mawiał że Duch nie może znosić ciała kiedy left nazbyt 
uticzone , lako też ycłało let nieznośne Duchowi; kiedy 
zbytnie wycięczone mortyfikacyami powierzchownemi, dla 
tego radźił aby ślę trzymać w pomiarkowaniu, mowiąc że 
Bog chce aby mu fłużono rozfądnie, możemy zawfze prędko 
ofłabić ćiało nafzę ile chcefńy.ale nie tak łatwo można przy 
wroćić mu śjły raz utracone, łatwa rzecz ielt prędko zřanićs 
ale bardzo trudno ranę prędko zleczyć y zagoić. Dich masię 
obchodźić: z Giałem iako z-dźiećięćiem (wolm, kiedy mu ieft 
poftulzne, nie zabiiałąc gos ale kiedy powtaie přzećiwko 
niemu má go traktować furowo lako niewolnika y poddane* 

o, według tych Row Apoftoła Swiętego, karze ciało moig, 
y podbiam ie Duchowi w niewola; y iako konia byftrego, trzy- 
mam, yukracam, albo iako Brata offa, mawiał, Se Francifzek 


Affyiki. 
OZDZIAŁ IX: 
Bifup de Belay radzi fie nafzezo Swietego w zamysłach fwoicb 
ktore miał oddalić fie od Smiata, na życie ofobne, 
GP" fię radził Świętego Bilkupa, względem pragnienia 
AA mego ktorem miał opuśćic Bilkupftwo, dla prowadzenia 
życia 


Cor: 93 
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życia oddalonego od Swiata, odpowiedział mi temi fłowy 
świętego Auguftyna, otium Santum diligit charitas. veritatis, 8. 
negotiym iufium fuftipit veritas chąvitatte, To ieft miłość pra: 
wdy wieęczney fzuką więtego odpoczynku aby fię nim cie- 
fzyłą do woli, ale: prawda miłości, albo raczey prawdziwa 
miłość prowadzi nas do,podięcia lę wfzyftkiego, co może fu- 
żyć do pomnożenia więkfzey chwały Boikiey, y dla dobra 
Duchownego bliiniego nalzego. 

A lubo Swięty Bilkup kochał fię bardzo w cząftce Maryi 
Magdaleny, Ktorą Fiwangelia Swięta nazywa naylepfzą, ie» 
dnak trzymał tak, iż zabawy; y Prace podięte dla Boga, f4 
przyzwolcize życiu nalzemu teraznieyfzemu, a zaś cząftka 
Maryi zachowana ielt do Nieba, wyiąwfzy iednak niektore 
wokącye nądzwyczaynej złączone z pocłągiem tak mocnym 
do życia oddalonzgo od świata, że fię temu żadnym fpofo= 
bem nic mogli fprzeciwić,iako reż y tych ktorzy maiąc mniey 
ipolobnośći do iłużenią Bogu w urzędzie marty, to iet w za: 
bawach pracowitych ,maią o fobliwfzy Dac do Bogomyśll- 
ności, y zabawy uftąwiczacy 2 Bogiem przez modlitwę, y 
rozmyślanie, Należą iefzcze do tey liczby-y ci ktorzy wfzyft- 
kie lity wole offabiwlzy w pracach uławicznych na uładzę 
zbawienney Dufzom, oddalali ię potym na ofobność na końcu 
życia (wego, aby fię tym lepiey przygotować mogii na fmierć 

A. Przeto Swięty Bifkup Jnteacyę molę y pragnienię od- 
dalenia fię na ofobność, poczytał za lzczerą pokufę, y tak 
mię zraźii w tych moich zamyfłach, żem zą życia ięgo nie 
śmiał y pomyślić o tym. Ale po fmierći Swiętego Bifkupa 
temyśli tak gwałtownie na mnie napadły, żem. zaraz polta- 
nowił porzucić świat, 4 oddalić fię cale na ofobność w fka. 
le iedney, gdzie [pokoynie żyjąc, widzę zdaleka rożne ną. 
wałnośći, y fale w ktorych zoltaią inni żegluiący, 

PEO DZ- LAŁ 3 
O rośnych rodzaiach Pokory. 
SWięty Bifkup dzielił pokorę na wiele cżęśći, y powiadał: 


ŁĘ 
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Część I Raźdźiał X. 14,9 
ie lnfza left pokora powierzchowna, 4 inna wnęttzna „gdyż 
jeżeli powierzchowna niepochodzi z wnętrzney pokory; 
albo przynaymniey z nią nie ieft złączona, na ten czas left 
bardzo niebefpieczna, y fzkodliwa, ponieważ to nie ieft, tyl- 
ko iakiś pozor pokory, y fzczera obłuda, Przeciwnym zaś 
fpofobem ieżeli upokorzenie powierzchowne pochodzi z fercas 
y zpokory wnętrzney, w ten czas ieft pokora bardzo dobra, 
y fuży wielce do zbudowania bliźniego; 

Dzielił iefzcze S. Bitkup pokorę wnętrzną na dwoie mowiąć 
że jeft pokora rozumu, a dfuga, woli» ma 

Pierwfza Pokora rozumu, ieft bardzo pofpolita, bo ktoż 6 
tym niewie, że ieft iędną nikczemnośćią, y ztąd pochodźi tak 
wiele pięknych wywodow w mowie o nikczemnośći wła- 
{ney y innego ftworzenia. 

Kle druga Pokora w woli rzadko w kim śię znayduić» bo 
mało ieft takich, ktorzyby śię kochali fzczerzć w upokoczeniu. 
"Tey tedy pokory znayduią śię rożne ftopnie, Pierwfzy ieft 

kochać ślę w upokorzeniu, drugi, pragnąc upokorzenia, trzećł 
ćwiczyć ślę w upokorzeniu, lub to fzukaiąc okazyi do upos 
korzenia, albo też przyimniąc chętniey dobrym fercem rożne 
okazye ktore śię. nam trafiaią, á ten Ofiatni ftopień pokory 
naybardźiey poważał fobie Święty Bifkup, nauczałąc że nie* 
rownie w ięcey fobie trzeba fzacować, kochać, y przyimować 
z radością tę upokorzenia ktore śię nam trafialą bez obrania nas 
fzego, A niżeli tę ktore obie wynayduiemy fami, bo w na* 
fzym włafaym obraniu miefza ślę częfto włafna miłość, jeże- 
"Ji przycym nie mamy. Intencyi fzczerey>proftey, y bardzo czy» 
itey. A do tego powinniśmy wiedzieć otym, że gdźieślę znay: 
duie mniey nafzey włafney woli, tam śię żnayduie zawize 

więcey woli Bofkiey. ARGO 0 
A kiedy kto przyidźie aż do tego ftopnia pokoży, że £ wiel» 
Kiey miłośći ku Bogi, ma tipodobanie w ponizeniu wzósre 
dźie, w upokorzeniach;zelżywosćiach, y znośi ich z wielką ra« 
dością y pociechą [iako mowi Apoftof| na ten czasim pokora 

jelt 
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ielt głębfza, cym też ict wyżfzey dolkonałośći, y zafiagi 
przed Be” oa 
DZIAŁ ZI 
-Q Hbofiwie Ducha, 
Afz Święty Bilkup mawiał że przez Uboftwo Ducha mamy 
rozumieć trzy wyborne Cnoty, r. Proftotę, 2 PokKotę, 3, 
Uboftwo Chvześćiańlkie, 

„Proftota zawiiła na fzczerey Intencyi, aby iedynie tylko 
zapatrywac lių na Boga we wlzyftkim cokolwiek. czynie 
my, zmierzając zawflze do tego celu y końca, bez względu 
nate wfzyftkie rzeczy ktore nie fą Bogiem. 

Pokora. zaś fprawiie że iako ubogi ma fię za nayoftatniey- 
fzego, y naypodlcylzego ze wfzyftkich ludzi tak też y 
prawdziwie pokorny nie widzi nić na fwiecie lichlzego y 
wzgardy więkfzey godnego iako.oń, wfzyftkich pczekłada 
nad fiebie, a (am ślę fądzi zą nayqikczemnicyfzego, y cale nież 
pożytecznego uggs i e ; ; 

Uboltwo Chrześćiańfkie dźielił Swięty Bifkupna trzy ro- 
żneitopnie 1, w Affekcie ferca a nie w famym ikutku, 2, wiku- 

-tku famym, ale bez affektu, 4 trzećie w afekcię y (kutku fa- 
mym uboftwo, Fierwfzy ftopieh iet wyborny y może bydź 
takie uboftwo zachowane w pośrzod naywiękfzych doftatkows 
tak iak czynił Abraham, Dawid Swięty, Ludwik Krol Fran- 
cuiki, y. wiele innych wielkich Swietych, ktorzy byli ubo= 
giemi fercem y affsktem, będąc gotowi zawfze przyląć ocho- 
tnie uboftwo z dźiękczynieniem za to Bogu, gdyby mu śię po: 
dobało dopuśćić to na nich. Drugi (topień uboftwa iet dwo. 
iako hiefzczęśliwy, bo y w rzeczy famey fą ubogiemi y pra- 
gnąc trolkliwie bogactw, cierpią przy niedoftatku fwoim pra- 
gnienie nieugafzone dofłackow. Trzeci ftopień uboftwa w 
Duchu łeft ten zalecony w Ewangelii Swiętey, y w ktorym 
śię kto znayduie z kondycyi urodzenia fwego, albo też w 
padnie w tea ftan uboltwa z iakiego przypadkowego trafuaku 
4 ; a na 


Cześć IZ Rozdział XT, | Gi 

'śnaten czas łeżeli ślę ochotnie ftofuiemy do woli Bofkiey 
dziękuiąc mu za to, y błogofławiąc Boga w takowym ftanie, 
naśladuiemy Chryftufa, Nayświętfzey Matki Jego, y Świętych 
Apoftołow ktorzy żyli w wielkim uboftwie. 
~ _ Zmayduie śię iefzcze infzy (pofob zachowania tego uboftwas - 
kiedy kco idąc za Radą Chryftulową przedaie wfzitko cokol- Pit 
wiek mia, y rozdale na ubogich, dla naśladowania z więkfzą Mat 
doton łośćią Jezufa Chryltati w tym itanie uboftwa, ktore ` 7” 
przylął na siebie z miłośći ka nam, y aby nas zbogaćił!przez 

to. uboftwo (woie, Co ślę takim: (pofobem wykonywa, kiedy 

kto maiętny wlzyltkie (woie dóbra opośćiwfzy, nietylko z pras 
cy rąk (woich fam żyje, aleteż iefzcze y pracą (woią dźieli śię 

z Chryltulem, czyniąc Jał nużny ubogim, lakośię z tym zał 
fzczyca Apoftoł S$. Paweł. Srebra, ani złota, albo fzaty nie po MA. e 
żedalem od nikogo, y owfzem fami miećie że moim potrzebom, y ™ 
tych ktorzy fa Ze mna fłużyty rece mole, wfzyfikomći wam poka: 
Zal, iż tak praCuiac muiiemy podeymować ftabe, 


ROZDZIAŁ XI. 


Potrzeba kontentować sie famym Bogiem, 
Rafiło śię iedney Ofobie znaczney, y wielkiey pobożnośćię 
podupaść cale na fortunie, cym przypadkiem y utratą wiel= 
kich dobr, tak była zrurbowana że niechćiała nawet przys 
jąć żadney poćiechy od nikogo, uwodząc śię takim żalem y 
fmutkiem niepomiarkowanym że iuż poczęła narzekać na fas 
mego Boga, iakoby iuż cale o nicy zapomniał, tę 
~. Swięty Bilkup chcąc ią wtym pomiarkować y odwroćić 
oczy iey y ferce od źiemi dla podniesienia go do Boga, (pytał 
$ę Jey, icżeli Bog nie ieft coś daleko więkfz*go fzacunku u 
niey, nizeli te dobra utracone, 4 nawet y wfzyftkie inne 
rzeczy na świecie, 4 ponieważ go kochała mocno, z tak wies 
Jąrzeczami oraz, czyliż nie ie ł gotowa kochać go y teraz 
béz cych wfzyltkich rzeszy docze(nych.| A 
U Ows 
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Owa Dufza w ćięzkim żalu fwoim powiedźiała Swiętemu 
żeta mowa Jego bardziey fłuży do fpekulacyi, aniżeli do praz, | 
ktyki, w takiey okolicznośći w iakiey śię teraz znaydnie y 
że to iefi daleko tatwiey niowić, á niżeli wfamym fkucku 
tak czynić, 

O zalfte-| rzecze Swięty Bifkup ] ten i 7 <emy 
komu nie gia dofyć na Boz famy p RA Ka 

Toiedno fowo [ łakomftwa | przeraźiło tak mocno fercę 
ewey Dufzy, ktora przed tym nie mogła być zwiękczona ża- 
an P na pobudką,; że nie mcgłe śię utrzymać 
od wylania obfitych tez, gdyż była z ; wielką ni a= 
Ao m ada gdyż była zawfze wielką nieprzyia 


ROZDZIAŁ XH. 


o Miłości ku ubogim, 


K Ochać kogo, niedofyć ieft chćieć, y życzyć mu wfzelkie- 
go dobra, alë mu też trzeba cźynić dobrze, kiedy to ieft 
aa v. W mocy nalzey> gdyż inaczey podpadałby taki człowiek owcy 
is nagasie Świętego Jakoba, do tych kterzy ko ten nią śię dos 
bremi Howy ciefzyć y zbywać ubogich nie zapomagaiąc ich, 
ftutkiem: famym, choćiażmaią fpofob do tego i 

Nafz Swięty B (kup, miał tak „piefzczony afekt y miłość 
ku ubogim, że w tym tylko famym zdało ślęiż miał w zgląd 
więkizy najnsyubożfzych,przekładaiącichu śiebie nad innych 
naymożnieyfzych tak codo Dufzy, iako y Co należy do-po+ 
zrzeb doczefnych poftępuiąc fobie w tym rak iako zwykli 
czynić Doktorowie. fpiefząc naypierwey do tych chorych 
ktorzy fą nayniebefpiecznieyśl. 

Trafito mi śle raz iż czekałem z wielą inremi chcac śię fpo” 
wiecać, przed Swiętym Bif upem; ktory fiucheł fpowiedzi 
jedney ubogiey ftarufzki ślepey, ktora żebrała iałmużny, 4 

dymśię potym -dźiwował tak długiey fpowiedźi iey, Swiety 
Bulkup rzekł mi: wiedź otym że ta uboga niewidoma daieko 
i więccy, 
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więcey ma oświecenia w rzeczach Bofkich, y de zbawienia 
należących, ániżeli wielu innych zdrewe oszy maiących, 

Infzego czafu byliśmy z fobą razem w ledney łodźi ma ieq 
żiortze Annciyiikim, Przewoźnicy ktorzy robili wiofami po« 
ufale fobie z Swiętym rozmawiali, nie mowiąc mu inaczey 
tylko poproftu moy Oycze, S- Biikup z tey okoliczności mo“ 
wit do mnie: widźifziak mię nazywałą ci dobrźy ludźie, Qy- 
geta fwolm, y prawdę mowią, znak to ieft że mnie. kochalą 
jako dźiarki Dyca (wego, o lakie mi ukontentowanie daią, gą 
fwoią proitocą, nierownie więklze niżeli owi Policycy ktorzy 
mię mazywaią Jaśnie Wielmożny, 


O.ZDZILIAŁ: XIV. 


Zdanie Smietego co fie tycze Seneki. 
M Owiliśmy raz z fobą w zględem tey maxymy Seneki Filos 
AM zofa, Ten ieft w fpaniałcgo umyfłu ktory na glinić iada- 
jąc, tak iet ukosteatowany iakoby na (rebrze, lubina złoćie 
jadał, Ale cza daleko iefzcze wfpanialfzego umyfłu y- ferca 
ktory na złoćle lub frebrze iadaiąc żąrowno to fobie poczy= 
ta jakoby na glinie iadt, Ao 
Odpowiedźiał mi na to Swięty Bifkub, Ten Filozof miał 
 fłufzną przyczynę mowić tak, gdyż pierwfzy z tych wynio- 
ftego unydu, kontencuie sie płonną myślą w imaginacyi 
fwoiey,ktora aic ieft tylko pychą y prożnośćią. Ale drugi po- 
kazuie daleko w fpanialfzy umył, y wyżfzy nad te wfzyft<ie 
„bogactwa, ponieważ bynaymaiey o nich niedba, y mie {zae 
guie ich więcey u stebleaad proch y źiemie, = = 
A gdym daley chwalił cego Filozofa mowiącze iego zda* 
mia y maxymy bardzo się ftofowały do Ewangelii Swiętey, 
Odvowiedźiał mi Swięty, prawda źctak ielt co do litery; 
ale bynsymaiey nie toluią ślętwedług Ducha Ewangelicznego, 
A to dia czego, (pytałem ślę Go, Odpowiedźiąłt bo -Duch 
Ewangelii $więtzy nie zmierza, y mie prowadźi nas tylko 


Us -da 


1ę4 Dueh S. Frateifzka Salczyyfa 
do zupełnego wyzucia ślę y obnażenia nas famych dla przya 
obleczenia się w Jcżufa Chryftufa.y w tę mec łatki jego z 
wyfokośći Nieba pochodzącą, do zaprzenia ślę całowitegośle» 
bie famych, dla poddania śię zupełnie rządzeniu woli Jego 
Nayświętfżzey, a zaśten Filozof prowadźi zawfze do fzukania 
y upatrowania nas fan ych we wfzyftkim, y niechce tego aby. 
Człowiek mądry według niego, miał fzukać gdźle irdźiey 
fwego ukententowania, y ulpokoienia tylko w fobie lamym 
éo ielt oczywiftą pychą. 

Chrześćianin mądry według Ducha Ewangelii Swiętey po* 
winien być tak mały w oczach fwoich, żeby śię za iedno nie 
poczytał, ázaś ten Filozof chce żeby mądry człowiek wes 


dług iego myśli, wyniofł śię nad wfzyftkie rzeczy, rozumiał || 
śię być Famem całego świata, y początkiem włalnego fzczę, || 


śćia (wego, co ieft wielkim błędem, y mieżnośną prożnośćią, | 
RO Z- Do Z LAŁ "RV. | 
Swiety Bykup odmawia przyieć Penfji ktora mu Krol | 

; Francujki ofiarował. - | 
HEnryk IV. Krol Francufki wielce poważałąc wyfokie cnoż | 


ty mafzego Swiętego Bifkupa á wiedząc iak fzczupłe do= | 


chody miał z {wego Bifkupitwa chciał mu naznaczyć Penfsyą 
wielką z {wego fkarbu, poki śię nie trafi iakie wyżfze Bie 
fkupftwo y zwięk(żemi Dochodami, niżeli było Geneweyfkice 

Swięty Bilkup, niechcąc opuśćić fwego Kościoła Genewey- 
fkiego, ani też urażić tym (Xiążęćia Sabaudyifkiego w ktoree 


go Pańftwie miefzkał, ) gdyby miał przyląć Penlsyą od Mo» || 
natchy Francufkiego, znalazł fpofob dla pogodzenia tego o= 


boyga, dźiękuląc pokornie Krolowi Jg Mci. źa tę łalkę iż 
myślił o wynieśieniu go na wyżfze Bifkupftwo, y oświadcza= 
iąc ślę, iż fobie to ma za wielkie fzczęście widźieć śię być po= 
miefzczonym w dobroczymney painięći tak wicikiego Monar= 
chy, ale oraz doprafzaiąc śię o tę tafkę Jego Krolewikiey Mék 
aby go tak zoftawić raczył ma micyfcu gdźic go ef M 
olądź 
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ofadźiłw Kościele fwoim, gdyż tak rozumiał że mie należało 


fądzić o wyfokości Bińupltwa przez więkfze dochody, ale 
tylko gdzie więcey icã okazył do służenia Bogu y Kościoło= 
wi lego, wczym tak trzymał że Dyecezya Genewcylką ża» 
dncy infzey nie uftępuie. 
Co fię tycze Penilyi, tey nie odmawia iako' pochódzą* 
cey z ręki Krolewikley, tak godney wizelkiego ufzano- 
wania, ale oraz uprafza Jego Krolewikiey MCi aby iefzcze 


'zoftawała w rękach Podfkarbiego Jego, poki iey nie będzie 


potrzebował na ulługę Wiary. Swięcey Katolickiey, albo na 
poratowanie Ubogich, gdyż co należy de lego potrzeb, do 
tych czas BOG go hoyną ręką fwoią  doftatecznie opátry= 
wał we wfzyftkos > 

Wielki Henryk zadziwił fię lego Swiąrobliwemu dowci* 


powi, y wyfoce wychwalał lego toziądek, y roftropność prze- 


dziwną, mowiąc, że mu fię iefzcze nigdy nie trafiło ffyfzeć 
tak piękaego y przyiemaiey(zego wymowienia fię z urzędu 


-y godności, nad co. O zaite tea Bifkup niedba bynaymniey 


o żadne dary, ponieważ przez w(paniałość umyfłu {wego 


. lekce fobie waży te wfzyftkie doczefności. 


OZDI AL XVI. 
' O życiu pofpolitym, 
N;7 Święty Bifkap wychwalał wielce życie pofpolite, y z 
tey przyczyny miechciał aby ;Zikonnice Nawiedzenia . 
( ktorych był Fundatorem,) miały używać iakiey oftrości 
nadzwyczayncy w odzieniu, w pościeli, y w pokarmie, j.ro- 


/ zporządziwfzy im fpofob życia rak w iedzeniu tako też w o= 


dzieży; w poltach, według Praw pofpolitych wiżyftkich ktos 
rzy chcą żyć po Chrześciahfku na, świecie. Wczym te poż 
bożne Zakonnice naślsduią Jezufa Chryfufa, Nayświętfzcy 
Matki lego, y Apoftołow $S. ktorzy takim fpofobem żyli, 
Zoftawułąc to Swięty Bifkup rozfędkówi, y dyfkrecyi Prze. 
łożomych aby oni pozwalali albo naznaczali umartwienia 
Bądzwys 


116 Dush $, Pranstrzta SaleSyysta | 
nadzwyczayne, według okazyi v potrzeb fzczezulaych Ofob | 
tych ktoreby chciały tego z pożytkiem zażyć. [i 
Nie dla cegosto czyaił $więcy aby ale miał poważać tych 
oftrości powierzchownych, ale iż chciał tego aby ich nieus | 
żywano, tylko z żarliwością złączoną z roftropnością, dla za- | 
chowania przez te [pofaby więklzey czyfłości ciała y ferca, | cz: 
bez narulzeńla jednak zdrowia. lednym fłowem tea Świę. 


| | to 
ty Biikup przekładał zawlzę życie Ghrytaľowe pofpolite | mię 
między ludźmi, nad życie Swiętęgo Jama Chrzcielą na pu= ||cz 
fzczy w więlkiey oftrości, [u 


ROZDZIAŁ XVIL y 


Potrzeba iefć co nam daia. lo 
Owtarzał częfto Święty Bilku> tę naukę Ewaageliczną, | || 
 ledzcie co przed want patoa; y mąwiał że to lst więk(ze lis 
umartwienłe przyuczyć gut (woy do wizytkiezo zarowag, | P" 
aniżeli wybierąć w iedzediu ząw(ze co gorfzezo, Ika 
~ Trafia lig częfto że potrawy naydelikatuieyfze y nayle= | 


Eue: 10, A, 
Ba 


pfze nie fą ledmak AE (maku nalzego, zaży wać ich te ly, | 
bez oświadczenia do nich niefmaiku y przeci vności, ieft co I 
mie małe; umartwienie, á nikomu przykrości nieuczyai, tyl- | 
ko temu ktory fię w tym zwycięża. 5 || 
Poczytał co Swięty. za nieobyczayność, kiedyby kto fie- | 
drae u ftołu, chciał nie tylko fiqzać do potrawy lakley o- 
podal będącey na ftole „ale nawet chociażby prolił oto, pos 
minąwizy inne potrawy przednim ftolące, y mawiał że to 
jet znak unylłu przywiązanezo, y pilnuiąceza pułami(kow,. 


= 
= 
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fh 
y przypraw], á ieżeli ua$ kto czygi to, nie dla dogo lzenia || jej 
zmyślności, ale dla obrania potraw grubfzych y podleylzych; 
fo trąci wymysłami ktore tak fa nierozdzisiag od prożacy tyl 
chwały, iako. dym od ognia. Gdyż lako może kto byc | ti 


łakomy y obżarftwo popełaić nieiedząc tylko lanse kapultę, 

tak też może bydź witrzemięźliwym y umartwionym kay- 

mige fig kuroparwami. Ale bydż obaigtaya daa (AG 
í l c 
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ftkich potraw zarowno, ieft to zsak umartwienia niepolpo* 
litego. Jeść wyśmienire potrawy bez fmakowamia ich fobie, 
icht to rzecz wudnieyfza, niżeli pożywać grubych potraw zu” 
podobaniem; h 

Raz dano Świętemu u fotu lała miętkie w wodzie, tyt 
czafem przypadła mowa o lalsch, Święty Biflup przytoczył 
to co. 5. Bernard mawiał, że te laia nicbożęta ftokrotnie 
męczą w kuchniach, á zisdfzy owe Taia, począł chleb ma 
czać w wodzie, tak iako maczał go w laiach« Jnni będący 

-u flotu poczęli fię uśmiechać między fobą z tey omyłki, Świę 
ty Bifkup fpytawfzy fię ich o przyczynę czemuby fię dziwo* 
wali rzekł im potym, o zaifie uczyniliście mi krzywdę prze- 
 firzegaiąc n nie w tym zapcmnieniu fię, gdyż upewnić wa$ 
mógę żem fnacznieylzego faperu nigdy nie iadł nad ten, 
prawda że y apetyt dopomogł mi do tego, widzę że prawdzi 
wie to pow ladają że nie mafz lepfzey przyprawy pad appeiyt, 
Ten przypadek podobny ieft do tego co fię trafiło Swię- 


| temu Bernardowi, ktory napit fię-oliwy zamiaft wina, nie- 


Gun: fiş w tym, tak był mało uważaiący co iadł, al- 


o pił. 
"ROZDZIAŁ XVII. 
Jakie potrawy może fie pozwolić iadać w Poście J/oyfkowym lu: 
dziom w potrzebie, 
Rafiło fię że Setnikowie v intri ftar Woyfkowi ktorych 
| 7 Zołnierze ftali w moicy Diecezyi pod czas Wielkiego Po. 
fv przychodzili:-do mnie profić o pozwolenie dla ludzi fwo- 
ich aby mogli ieść lala, y Ser, 
Ja zać niemiałćm zwyczaiu dawać takiego pozwolenia 
tylko dla chorych, ile bedąc w takim kraiu gdzie poft ściśle 
- zechowywańo, iż profty Lud bardzo fię gorfzy z tego kiedy 
* lm pozwalają leśc z masłem, á przeto miałem trudność wiel. 
ką pozwolić aa to o co -profili owi: Zółnierże, 
Posiałem tedy zaraz umyślnego z litem do Świętr$o Bi- 
ika pa, 


LJ 


158 Duch- 8. Francifzka Salezydfza 
fkupa, profząc golo radę w tey okoliczności, iakom zwykł 
czynić we wizyftkich innych wątpliwościach, moich zaofząc 
fię z nim częfto liftownie przez umyślnzgo Posłańca, gdyż 
tylko 8. mil miefzkaliśmy od fiebie. ` Otoż iaką mi dał rezos 
lucyą nato, przez lift (woy, 

Poważam fobie z wielkim u(zanowaniem, wiare, y pobos 
żność tych bozoboynych Zołnierzow, ktorzy w nofżą do Cie- 
bie tę fuplikę, godną zapilania w Akta publiczne, ponieważ 
left tak buduląca iuż nie Synagogę, ale Kościoł Święty, á 
przeto powiadam Ci, że nie tylko należy uczynić zadofyć proa* 
źbie ich w tym pozwoleniu, ale go iefzcze trzeba roż(zetzyć, 
4 zamiaft Iaiec y Sera, pozwolić im jeść Woły, nawet y Kro- 
wy. z ktorych mleka Ser robią, ` 

O zaifte niesłufznie zaciąga(4 rady moley w tym co malg 
Zołnierze iadać w, Poście, alboż niewiefz dolkomalc że Pra- 
wo woienne, y Prawo potrzeby konieczney, fą dwa prawa 
naygwałtownieyfze ze wfzyftkich jinnych, y ktorym wfzyit= 
ko uftępować mufi, ry 

Datby to Pan BOG aby Zołnierze nie robili nic gorfzego 
nad to, leść Jaia, albo Woły, Ser, albo Krowy, gdyby-przy= 
tym nie dopufzczali fię infzych więkfzych wyftępkow, nie mie- 
liby Ludzie prości żadney przyczyny do ufkarżenia fię na nich. 

ROZDZIAŁ XIX. 
Suroweść pokutnych ofiroici, y rofiropność Swietego wpokry= 

manu ich. i 
Nie Swięty Bifkup przez całe życie fwoie tak fkrycie u< 
miał zażywać wfzyftkich Inftrimentow pokąty, że na- 
wet ten ktory mu służył przy wftawaniu, y układzieniu, ni- 
gdy tego nie poftrzegł, dopiero fama śmierć odkryła, y wy- 

iawiła to wfzyltko cokolwiek tak pilnie ukrywał. 

ledna okoliczność łatwo fię daie domyślić wfzyjtkiego, 


Raz Człowiek [ego służący poftrzegł w nalewce iakąś refzce, 


wody, lakoby krwią załarbowanej, a nic mogac wiedzizć 
zkądby » 


"R 
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z kąd by to było, gdyż on czyfey wody nagotował był do 

umycia rąk Świętemu, tak mocno, y ćlekawie dochodźił 

/ wizyftkiego, iż doftrzegł na oftatek, że to była woda w kto- 

- rey Swięty dyfcyplinę fwoię, ikrwawioną wypłokał, y wy- 
lawfzy wodę» zoftało ślę dey cokolwiek na fpodźie. 


ZDZ - LAŁ XX. 

Przepówiedzemie Swietego, Bifiupowi de Bellay uczynione, 
Swięty Bifkup widząc miętak trudnego do dawania pos 

zwolenia w potrzebie drugim, y żem bez przeftannie za“ 
ciągał rady iego w tey mierze, rzekł mi czan iednego, wi- 
dzę że dość częlto radżifz ślę mnie w zględem drugich, ale 
radbym wiedźiał kiedy znaydujefz ślę fam w podobney po- 
trzebie co też czynifz? Odpowiedźiałem mu, żew takich o” 
"kazyach poftępuie (obie, uedtnz» jak mi włalne fumnierie 

okazułie, w zywaląc szafem pa ratunek rady Spowiednika 
mego zwyczayncgo. : 

Czemuż tegofamego fpofobu nie zażywafz y dla drugich 
rzecze mi Swięty Bilku po 

> Ale, kiedy ani moy Spowiednik; ani ja, nie iefteśmy Bie 
- fkupem Genewcvfkim ć 

Nu dobrze [ odpowłedźiał mi ] pamiętayże fobie, że przyi« 
dźie ten czas, iż będźiefz zaćjągał rady tego Bifkupa dla 
śiebie famego, 4 przećlę mu nie uwierzyfztak łatwo, iak kieł 
dy cl radźi co w zględem drugich. 

A gdym ślę mu oświądczał że go w tym zechcę uczynić 
fat(zywym Prorokiem, ponieważ iefzcze prędzey mu uwie= 
rzę w tym co ślę tycze w łafney ofoby moiey, aniżeli względ 
dem drugich. 

Odpowiedział mi na to Swięty Bifkup. Tak też” właśnie 
mowił nafz kochaay Swięty Piotr Apoftoł, oświadczaląc 
ślę z wiernością (woią przed Chryftuf(em Panem, á przećlę 
wiefz dobrze o cym iak mu dotrzymał j ło wa. 

Pamiętayże fobie iefzcze, że gdy śię Kaniefz łalkawym y 

f wW wyro: 
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wyrozrumianym dla drugich, w ten czas iefzcze furowfzym || 


będżiefz fam na siebie, bo to ie zwyczayna, że ći ktor y fo» 
bie famym pobłażalą, fą bardzo furewi dla drugich, á naten | 
czas chociaż będźielz zaćiągał rady Bifkupa Geneweytkiego | 
dla włafney oloby fwoley,iednak on będźie, iako'owanie- | 
boga Kaffandra będźie mowił prawdę,4 przecię mu nie uwierzą | 
© zaie moy kochany Swięty Cćiee był prawdźiwie Bi- | 
fkupem roku onego, y prorokował, gdyż tak własnie z.vćiło 
śię wlzyftko, iako był przepowiedźał. 
R O ZDZ LAA XXL | 
O Fożytkach ofobnośći 
| O pewnego wefzliśmy z fobą razem do Cele‘ iednego 
Kartuza, z nakomitego ofobliwfzą pobożnośćią, y wvfoką, | 
nauką y napadliśmy tam na te wierfze,dawnegoPocty I ybullus 
nazwańego, > a ; ! 
Tu mili curarum requies, tu notte wel atra 
Lumes 66 ia Jolis tu miht turba leciy, 
Co śię może tak wytłumaczyć. 
"Ty światłem w ćiemncy nocy, folgą mego trudu - 
Y na puftych mi mieyfcach, iefieś gmisem ludu. 
Gdyśmy pomieńione wierfze wźięli między fobą na głęb(:ą 
uwagę, Swięty Bifkup powiedźiał nam że Bog fam icit ic- 
dynym odpoczynkiem tych wfzyltkich, kcorzy opuścili wfzel= 
kie ftarania, y trofkliwośći świata tego, udaiąc śię „a pufty= 
nią aby zam fłuchali Boga mowiącego do leria ich A bęz tes 
go zaś Fuftynia ofobnośći byłaby długim męczelftwem, y 
raczey zrzodłem niepokoju ducha, y ucęiknienia, niżeli miey- | 
fcem odpoczynku miłego. „Ę | 
Jako także y ći ktorzy z obowiązku ftanu fwego zofiaią w 
póśrzod kłopotliwego ftarania, y trotkliwości Marty, nie zad | 
niechywaią iednak używać miłego odpoczynku naylepizey | 
czą!tki Maryi, ieżeli ce wieyfkie prace twoje y harada 9- 
Acara do Bora, ; ; 
braçaią do Boga Foili 
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Podle tamtych pierwfzych wierfzow» obączyliśmyte ffo. 
wa Dawida Proroka, Har renuter mea tn feculum fecnlis hic þa- 

'bitabo quontam elepi ceam, Tu odpocznienie moię na wieki 
wiekow, tu miefzkać będę. bom is fobisoorał, Na to Swi- 
ty Bilkup powiedział, 

Ah'w Bogu to famym raszey, niżeli w Celi potrzeba fobie 
obierać m cfzkanie, tak ftałc y ftateczne aby go nigdy nie- 
odmieniać, O dak fzczęśliwi lą ći ktorzy nie tylko miefzkaią 
wtym Domu Pańfkim, ale w Panu Bogu famym przemie(z= 

'kiwalą, bo go będą wychwalać na wieki wiekow. 

Poltrzeglismy znowu na infzey śćianie te owa napifane, 
Jcdney rzeczy prosilem ulana, y tey (zukać bede: abym miefzkat 
w domu Eanfim po ufzyfikie dni żymota moiego, Abym fie napatrzył 
rojofzy Panfkicy: y marredźił Kasćrol iego. Ten prawdźiwie 
Lom miefzkania Pańfkiego, left wola Jego nayświętfza 

Wrcóiliśmy się zatym do owych_wierfzów Poety» y zafłas 
nowiwfzy ślę na tych fłowach: Tu nocte vel atra lumen. T9 
śmtatlem wćsemney nocy, folga mego trudu, Swięty Blikup po” 

_ wiedźiał nam, o zaprawdę Jezus Chryftasrodzący ślę w ftay= 
ni Berleemfkiey uczynił iafny dźieh w pośrzod ciemnośći no* 
Gnych á przez w ćielenie fwoie czyliż nie przyfzedł oświe* 
éié siedzących wćiemnościach, y w mroku śmierćł. o zaifte 
on ieft nafzym oświeceniem, y zbawieniem, 4 choćiaż byśmy 
chcdźili w pośrzod, ćienła śmierćl, nie mielibyśmy śię czego 
obawiać, maląc go przy boku nafzym, on jelt światłością 
świata, y miefzka w iafnośći niedoftępney, ktorey; żadne 
ćlemności nie mogą umnieyfzyć ani zaćmić. 

Et in jolis tv mibe turba locis, T na pufiych mi mieyftach iefteś 
£minem ludu dak ieft zaifte | mowi daley S. Blfkup] że rozmo» 
wa z Bogiem na ofobnośći milfza ieft y pożądańlza, niżeli gmin 
J udźi: miefzkaiących w Pałacach Monarchow świata tego, 
ktorzy także przy (woley godnośći nie mogą nigdy mieć tego 
miłego odpoczynku przy nićiiku fpraw; y rożnym uprzy: 


krzeniu ktor go, doznaią, O nędzna wielkośc y okszałość 


4 świata 
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świata tego» ktora ślę nabywa z tak wielką pracą, y utrzys 
mule śię z rak wielą trudnośćiami, á przecię w utracen iu ley 
tak wielki zal maią niektorzy. <- 

Było to zwyczayne przyfłowie 5. Bifkupa. Potrzeba kochać 
ofobność kiedy zoftaiemy fami, 4 zaś oświadczyć ukontentos 
wanie y zabawić śię uprzeymie z bliżnim, kiedy zefłajemy w 
kompanii z drugiemi, 4 wfzędźie nie mieć upodobania tylko 
w Bogu famym, ktory ieft początkiem rak ofobności iako y 

( kompanii. ktoby zaś inaczey czynił, tęfknogo będźie zawfze 
na każdym mieyfcu, gdyż ofobność bez Pana Boga, Śmier- 
cią śię nazwać może á (połeczność z ludźmi bez niego bar- 
dźiey ieft fzkodliwa, mżeli pożyteczna. Wfzędźie nam dobrze 

* z Bogiem» 4nigdźic nie może być dobrze bez niego. 

ROZDZIAŁ XXII. 
Potrzeba umićć przy obfitość wfzyfikiego, obchodźić śię bez 
„EE -miela rzeczy y Cierpieć niedoflatek, 

à TE fłowa Swiętego Pawła były w ofobliwfzym zaleceniu u 

nafzego Świętego Bifkupą, ktory mawiał że umieć utrzy* 

mać ślę w obfitośći wfzyftkiego, ich rzecz daleko trudniey- 

fza á niżeli umieć obchodźić śię bez wfzyltkiego będąc w 
niedoftatku. Tyśląc ich upada po lewey ftronie przećiwnośći, 

á dźieśięć tyśięcy częftokroć ginie ich na prawicy fzczęsćia 
świata tego, tak ieft rzecz trudna w obfitości wfzyftkiego 
poftępować profto przed obliczem Pańfkimsy dla tego mo» 
kovao: Wit Salomon. Uiboffwa y bogactwai nie daway'mi Fanse, żyw 

' mie tylko pokarmem, wedlug potrzeby moiey, 

Umieć zachówać poimiarkowanie wpośrzod obfitośći dos - 
ftatkow ieftto być na podobieńftwo owego krzaku Moyże» 
fzowego, ktory gorciąć przećię nie zgorzał, albo owych 
troyga Pacholąt, ktorzy wyfzliz pieca Babilońfkiego, bez nay- 
maleyfzey fzkody od ognia. Ę y 

Pokora mowi Swięty Grzegorz ieft w wielkim niebeśpieczeń= 
ftwie między honorami, y pofzanowaniem, od wfzyfikich» 

czyltość 
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ezyftość między rofkofzami, á pomiarkowanie y wftrzemię= 
 źliwość między obfitośćią doftatkow. 

Umieć obfitować we wizyftkim, y ćicepieć niedoftatek za- 
rownym fercem, ieft to znak oczywifły że nie upatrulemy 
tylko Boga famego; tak w uboftwie, iako y w doftatku wfzylt= 
kiego; ponieważ przykrość ciernia uboltwa nie odraża nas, 
aniteż obfitość wizylikiego nie nadyma wyniofłośćią {erca 
nafzego. Ten ktory iedpoftaynym umyfłem y zarownym 
'afektem całuie rękę Bolką prawą obfypułącą nas hoyniedo= 
 ftatkami, iako też y lewą rękę fprawiedliwości Jego karzącą 
nas, y uymbiącą tych rzeczy doczefńych, trafił taki w fám 
cel naywyżfzey dofkonałośći Chrześćiańlkiey, y znaydźie 
zbawienie fwoie w Fanti 


ROZDZIAŁ XXI. 
Swiety Bilkup onic nie profil, ańinić nie odmawiał, 
NAżświęy Bifkup według tey fwoiey priedziwney na- 
uki ktorą dał corkom fwoim aby o nic nie prośić, y nic 
nie odmawiać, miał fam ten świątobliwy zwyczay, iż przyi= 
mował mile niektore małe dary. ktore mu ubodzy ludźie o- 
fiarowali, nawec przy fłachaniu ich Spowiedźi, A 
Była to rzecz wielkiego zbudowania; widzieć z iakim a- 
fektem, y uprzeymośćią ferca, poftępował fobie w takowych 
_ okazyach, przyimuiąc mile garść orzechow, albo kafztanow 
* czafem też kilka jabłek, albo małe fyrki, y iala, ktore mu 
znośili ubodzy ludźie, y dźieci nawet; inśr dawali mu (zo: 
ftaczkialbo grofze y (zelągi ktore przyimował z pokorą y dźięk= 
czynieniem. Czafem mu dawano trzy grofze albo cztery (zo* 
ftaczki na Mfze S5. ktore odprawiał wiernie na intencyą tych 
ubogich ludźi. Ale to co mu dawano pieniądzmi, lam ręką 
fwcią włalną rozdawał Ubogim zaraz wychodząc z Kośćio- 
ła, to zaś co fłużyło do ziedzenia wynoślł przed fobą z Ko- 
śćioła w Kokiećie, albo w kiefzonkach, y # fada? na pułkach 
kredenfu fwego, albo oddawał fzafarzowi fwemu, żalecaiąg 
muy 
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mu aby to dawał na ftoł jsgo, y ztey okazyi mawiał czafem, 
Prace rak twoich ze pożywąć bedźtefz (zczęflimyj tefl. » dobrze 
fe mieć bedźieja, Poważał (obie bardzote Towa Pawła SWiĘ* 


1.Tec.; tego Ww ktorych zaleca tak uśllnie pracę ręczną, iako też y. 
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te drugie, Czlowiek urodgit fig do piacj, tak ptak do latania; 
mie tada, przydaląc czafem z 
uprzeymośćią wielką, że g ; sy człowiek mogł żyć bez pra: 
cy. á niewiaiła rodzić beż /sólęśći, wygraliby (prawg prze: 
Ślwko Panu Bogu. 


RO ZDZ NT; Ł XXVI. 
O Rekreacyi, y iato wfzyfikiego używał Swiety "Bifkup, 
dla. podmiesie nia myślę fiuworey ku Biou 


NiE Swięty Bifknp nigdy nic zażywał rozrywki 'z ochoty 

—włafney, ale tyłko dia dogodzenią drugim, niemiał nawet 
ocroda przy żadnym Pałacu fwolm odzie nayczęściey - mic- 
fzkał będąc Biikupem, nie przechodził (ię nigdy po O grodach 
dla rekreacyi chyba że był profzoay od kompanii, aibo źe 
go Doktor obligował do tego dla zdrowia w czym był bardzo 
wieraie pofłuizny Doktorom, 
» Swięty Karol Boromeufz wteyże famcy śćifłośći śię trzys 
mat, mie mogąc ćlerpięc tego, aby po ikończonym ftole, kom- 
paaia ktorą miewał niepotrzebne ni rozmowami bąwita ślę u. 
niego; mowiąc że to ieft rzecz nie przyzwoita Pafterzowi ob- 
ciążonemu tak obfzerną Dyecczyą laka była Jego» trawić na. 
rozmowach płożnych czas (woy, ile mogąc go obrocić na tak 
wiele infzych zabaw pozytecznieyfżych . 

iTa rzecz byłagodna wymowki w Swiętym Karolu Boro» 
mey(zu ktory prowadził życie {wole w wielkley oltrośći; tak 
dalece iż nikt nie mogł $ię dźi vować temu, kiedy go widźiał 
oddakiącego śię od podobnych okazyj„fpielząc do pracowanta 
około zbawienia Dufz, gdyż lerce jego zawize gorzało wiel: 
ką żarliwościj Domu Bożego, y chwały Jego. Ale nafz świę: 
Ły Biikup maige dusha pełnego łagodagśći nie ftronił bynay« 
; mpiey 


Ćzełć 1. Rozdziat ŻTM, iés 
mniey, od rozmowy poufałcy y wefołey po fkończonym ftole, 
nawet kiedym u niego bywał z wizytą, £arał Się uczynic mi 
jaką rozrywkę po pracach Kazania, biorąc mię z fcbą na re- 
kreacyą do ogrodow pięknych, ktore fą nad Brzegami icziora 
wielkiego około murow Annefyilkich albo też przewoźąc fię 
na łodzi po tym ieziorze, wzajemnie także kiedy bywału* 
mnie z wizytą w Belliaku nie odmawiał nigdy podobney roze 
, rywki vrekrcacyi kiedym go z fobą profił, ale fam zfiebie ni» 
gdy fię do tego nie miał, ani oto profit. 

A kiedy przy nim mowiono“ o pięknych fabrykach w Bits 
dynkach, o przednich fztukach w malowaniu, o wyfmienie 
tych kapelach, d polowaniu o Ptaftwie, o (zczepachs o kwła= 
tach y ogrodach, nie ganid;tych ktorzy fię około tego bawili, 
ale chciał aby tego wfryltkiego zażywalł iakoby irzodkow 
dla podniefienia myśli fwoley y (erca do Boga, y dawał (am 
Ba fobie przykład tego, wyciągaląc z tego wfzyftkiego wiele 
pięknych myśli y gorących afektow do Boga. 

Kiedy mu pokazowano lakie piękne fzczepki, mawiał: my 
iefteśmy tą rolą y ziemią ktorą Bog fam uprawia, y zaladza, 
icżeli obaczył piękne Budynki mowił, my iefteśmyBudynkiem 
wyftewionym ręką famego Boga. ieżli widział iaki Kośćioł 
' wfpaniały, y pięknie ozdobiony, mawiał; my ieftcémy Kó- 

ściołem Roga,ży wego: Ah czemuż dufza nafta nie ieft tak pisa 
kore przyfirojona Chotami? kiedy mu pokazano lakje kwiat» 
ki; Ah kiedyż kwiatki (erca nafzego wydadzą owoce fwole 
do wiecznoso? ieżli widział przednie malowanie; | mawiał 
nie mafz nic tak pięknego jako Dulza nafza, ktora ieft two- 
rzona na cbrazy podobieńltwo Bofkie. ć z 

Kiedy go prowadzono po ogrodach, mówił W feren- fwolm; 
Ah kiedyż ogrod Dufzy rafzey bedźie zaladzony kwiatamię 
y napełniony owocami, kiedy kędzie wychędożony, y wy- 
Czyfzczony 7 chwafłow, albo kiedyż przyidzie do porządku 
wego, j. zupcinego zamknięcia, 4by nic do niego m ae 

ziło, 
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dziło, coby fig nie podobało Gofrzdzrzawi Niehiefktan— 


g Uw sewi IAU, 
dg Fontanny, mawiał: Ah kiedyż w fercu, nafzym 
pokażą fe 


ŻĘ Krynice wod żywych wytrylkalących aż do ży- 
wota wiecznego, pokiż. będziemy opulzczać zrzodło wal 
żywych, dla kopania fobie tudni rofkopanych wod mętnych, 
y błotniftych, kiedyż czerpąć będziemy do woli y (ytośći w 
krynicach Zbawiciela naftego, l 
Widząc iakie piękne doliny myśl iego była ta: oiak (ą miłe 
na wcyrzenie te rowniny, y lak mufzą być żyzne, ponieważ 
wody fpływalą w nich tak reż y wody ożywiaiące łalki Bo- 
fkiey (pływaią na ferca Dufz pokoraych 4 zoltawułą w fu» 
chośći owe góry wyfekie, to let głowy dumne y wyniofe, 
Gdy weyrzał na wyfokie gory, mawiał: 
kodntostem oczy moie na gory zkad mi przyjdzie pomoc, Giry 
z wyfokie fluta Za fthrontenie Felęniom, gora Domu Pańfktego bedźie 
laia przygotowana pa wierzcba gor y mymyśfz) (ie nai pagorki, 
"uk Chwalcie Pana gory y wfzyfkie pagorki, 
wee JEŹl widział- drzewa, mawiał, Wfzelkie drzewo ktore nie 
` przynofi owocu myciete bedzie y rzucone mogiem. Dobre Drze 
wo mie rodzi owocu złego, 
Zapatruiąć fię na rzeki,myślił fobierAh kiedyż takim peden; 
fpiefzyć będziemy doBoga,iak te wody płyną fpiefzno do morza | 
Pil. Patrząc na jeziora. mawiał, o Boże wybam ie z dolu mizet- 
"$ tego, y Z błota Jęmacego w ktorym uwiażłem ytak mpatrował 
Boga we wfzyftkim r'n Swięty, 4 wfzyftkie rzeczy w Bogu, al- 
bo raczey mowiąc, nie upatrował tylko iedncy rzeczy nafwie- 
gie to iet Boga lamegoy 


ODZIAŁ XXV. 


O Nabożewfwie Swietego Bikupa do Nayświet/zey Pamny. 
Į Rodziwízy fię Nafz 8. Bifkup'między oktawą W niebo. 
/ wzięcia Nayfwiędzey Maryi Panny. Dnia 21 fierpnia 1°67, 
zawfze miał ofobliwfze nabożeniftwo do tey Matki Miłofier- 
dzia od dziecinnych lat fwoich, Zycieiego opifuie iako ią czcjł 
j y izanos 
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| y fzanował przez rożne modlitwy y przez miłość (zczegul* 
| ną do zachowania czyftości y niewinności, poświęćiw(zy śię 
| Bogu przez uczynienie ślubu czyfłośći pod opieką y Prope- 
kcyą tey Nayświętfzey. Krolowy Panien. 
Wiadomo to iet że wdźień niepokalanego Jey poczęćla 
był na Bifkypftwo kcnlzkrowany; y pod czas tey ceremonii 
pczyłął re obfitość Darow Botkich wy anych na Dufzę fwolęy 
iako jet wyrażono w żyćlu jego» 
Słyfzałem częfito Kazania Jego 9 nieporownaney godnośći, 
| tey nayświętfzey Matki Bolkieyi, ale przyzńać mufzę że 
| włafnie przyzwojta rzecz byłalego falkąwośći y przyiemnośći 
mowić o tey Matce wlzelkiego błogofawień twa. Jakoż nic 
tak nie zalecał wfzyltkim [wolim owieczkom ukochanym, 
lako to nabożeńitwo do Nayświętfzey Maryi Panny. i 
Ale coż to ieft być naboźnym do Matki Nayświętfzey, tylko 

' fzanować ią w Bogu y gzcić Boga w niey, tak dalece aby Bog 
{am był celem y końcem tey chwały y ulzanowania, gdyż ina" ' 
czey czyniąc byłoby to przenieść do Nayświęt(zcy Maryi cę 
chwałę, y adoracyą ktora nie przynależy tylko Bogo famemu, | 
Otoż iako mowi ó tym nalz 8, Biikup, w Traktacie Miłośći 
Bofkiey, ktokolwiek chce $ie podobac Bogu, y Nayświęt(zcy 
Pannie; czyni bardzo dobrze ale ktobysśię chciał podobać 
Matce Bolkiey, zarowno, iako y Panu Bogu, albo iefzcze y 
więcey, błądźiłby nieznośnie, z0 

ROZDZIAŁ XXVI 


Swiety Bifkup mie mogł mic odmowić, 
O ttnię razą będąc w Paryżu, gdźie bawił około ośmiu 
mieślęcy, tak był upragniony od wlzyftkich ną Kazania 


ie prawie codźiennie musiał kazywać dla czego zapadł był 
w chorobę lubo dość krotką ale bardzo niebeśpiectną, 
Niektorzy z tyca co g0 Jardziey kochali, y pragnęli dłu* 
giego życia lego, m owili mu że bardzo wiele pracnie nad fiły 
(wole, y że to może fzkodźić zdrowiu lego, ma coim odpo 
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wiedział, że cì ktorzy z Urzędu {wego fą światłością świata,poa 
winni iako pochodnie nifzczyć fię dla przyfwiecania drugim, 

Perfwadowali mu iefzcze że przez tak częfte kazania; 
fłowo Boże traci w nim (woię powagę, gdyż zwyczaynie lu- 
dzie nie poważaią y nie fzaćnią tylko to co ieft rzadkiego, y 
miepofpolitego , á do tego każdy fię ubiega widzieć mieśląc 
w fchodzący, á nikt nie rad. wlać rano dla widzenia w fcho- 
dzącego fłoica, ktore jeft przecię daleko zacnicyfzym y 
iaśnieyfzym fwiatłem. i 

Na to odpowiedział Swięty, o zaifte potrzeba by mi tedy 
obrać fobie na to jakiego wikaryego ktoryby fiè za mnie 
wymawiał z tego, gdyż to famo iłowo Boikłe krore opowia- 
dam naucza mnie, że iefteśmy dłużni wfzyftkim, 4 zatym 
powianiśmy fię nie tylko pożyczać, ale zupełnie dawać tym 
wfzyftkim ktorzy nas profżą. A do tego prawdziwa miłość ` 
nie upatruie ani fżuka (wego włafnego interefu, ale intere- 
fu chwały Botkicy, y dobra bliznicgo, iakoż tedy można od= 
mowić, y nie dać fię uprofić tym kt rzy tego od nas żądają: 

dyż oprocz nieludzkośći, zdałe ni fię żeby to było wielkim 
defektem przeciwko miłośći Bratertkiey. 

Znak to ieft żeśmy iefzcze dalecy od wyfokiego ftopnia 

' dofkonałośćki owych dwoch wielkich Swiętych, z ktorych 
ieden chciał być wvgluzowany z kfięgł zywora, dla Braci 
fwoich, á drugi Rta „ię iakoby wyklęrym, y odłączonym 
od Jezufa Chryftuf co oboje na iedao'wychodzi, 

To zdanie Swię go fundowało fię na tey wielkiey nauce 
jego, aby o-nic n  profic, ani fię zniczego nie wymawiać:co 
y om fam zachowywał z tak wielką fciffością z mogę upewnić 
otym żem go nigdy onie nie profit według Hufzności aby mi 
miał tego odmowić, albo ieżeli czego nie mogł uczynić, to 
fario wymowienie fię iego, było uczynione z taką uprzeys= 
mośćią, y łagodnośćią, iż bez porownania żadnego było dae 
leko miifze niżeli wielu innych łatwość w uczynieniu jae 
kiey łalki, ktorą świadczą takowym fpofobem, lakoby ź 

przys 
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przymuft y niechętnie: Jakoż nie fłyfzałem tego nigdy aby 
Święty Bilkup miał odmowić komu, co było fłufznego: 

ROZDZIAŁ  XXVIL 

* Pokufa nayuprzykrzeńf(za, ktora Gierpial nafz 5, Bip, 
MEW rożnemi pokufami doświadczałącemi wiarę nafzą, 
pokufa- względem przeznaczenia nafzego ieft nayćiężfza 
gdyż może śię mowić ze to ieft iedna przepaść niezgrunto- 
wana w ktorey wfzyftek rozum ludzki grząźnie, y przepada: 
Bog przeznaczywfzy nafzego Świętego, do rządzenia, y 
prowadźenia Dufz, dopuścił na niego iż w tey mierze był 
ćiężką pokulą udręczony, aby przeż włafne doświadczenie 


| nauózyłsię być abym, z fłabemi, to ieft wyrozumiewać fta- 


bośćiom drugich. 

Gdy tedy kończył nauki fwoie w Paryżu nie maląc na ten 
czas dopiero r6: lat wieku fwego, nieprzyjaciel Dufzny na 
tarczywie uderzył na umyfł iego, tą Pokufą że był z liczby 
odrzuconych. Ta myśl ak mocro przeraziła Dufzę Jego, że 
nie mogąc ani fpać, ani leść, ani pić, wyfechł wfzyftek; y na” 
oftatek wpadł w chorobę, i k 

Preceptor Jego widząc że co raz bardźiey nifzczał, wy- 
bladł, y żołkniał, y nic go nie mogło rozerwać w tym fmu* 
tku, pyrał się go częfto © przyczynę tego zamyślanła śię, ale 
ow czart ktory zaprzątnął myśl lego tą pokufą, był zliczby 
owych niemych nie dopufzczaiąc mu wyiawić. tego co go 
trapiło. 

W tenże {am czas widzłał śię być cale ogołocony z owego 
fłodkiego uczućla poćlągow miłości Bofkiey ktorych przed 
tym doznawał, ale iednak jw fercu Jego była nienarufzona 
wierność ku Bogu ktorą iako Tarczą mocną, dawał mężny od- 


por, y zaftawiał Gię przećiwko tym ogniftym grotom nie: 


przyiaciela Dufznego, lubo tego w fobie rłe'poftrzegał. Owe 
także fodkośći y poćiechy wnętrzne ktorych z tak wielkim 


 ukonrentowaniem doznawał przed tą gwałtowną burzą, przye 
X2 


chodźiły 


468 (Duch. S. Franćifika Salezyufza 
ćhodżiły mu częfło na pamięć y przymnażały mu więcey pras 
cy y fmutku, tak dalece iż czafem mowił fam w fobie, y tak- 
że to nadaremnie ciefzyłem śię, tą Błogofławioną nadżicią, y 
oczekiwaniem, że będę. nafycony, y napoiony obfitośćią fłod= - 
kości Domů Twego Panie, y będę zanurzony w potokach ros 
fkofzy wiekuiftych. O kochane y. pożądane przybytki Domu 
Pańfkiego, podobno was inż nicoglądam nigdy, y także to iuż 
nie będę na wieki miefzkać w Pałacach przedźiw ney pięknosćl 
Boga mego. PS: 

Zoftawał tedy cały; mieś 4c w tych ćiężkośćiach y gorzko= 
śći ferca, ktore mogły śię porownac z boleśćiami śmierci, y 
nicbeśpieczeńftwem piekła, przepędzał dni: (woje , w jęcze» 
niach y. w zdychaniu ferdecznym, 4 nocy całe w.płaczu o | 
blewaiąc pośćiel (wolę łzami. 

Nakoniec z ofobliwfzego natchnienia Bofkiego wfzedfzy 
do iednego Kośćloła Swiętego Stefana dla wzywania talki 
Pana Boga y ratunku Jego. w tym ućifku .(woim» uklęknął 
przed Obrazem nayświętizey, Panny, „profząc ferdecznym | 
afek tem tey Matki miłośterdźia, aby. raczyła być iego Orę* | 
downiczką przed Bogi m, y.źiednać mu tę. łaikę u niego, 4 
żeby ieżeli iuź tak niefzczęśliwym ma być że będźie oddalony 
od Boga na wieki, mogł przyńaymnicy kochać go z całego 
ferca fwegó wtymżyciu. í 

Otoż modlitwa/ktorą mowił wfzyftek łzami zalany, y fer- 
ge ściśnione maląc żalem niepoiętyni, 

Memorare o pii(fima Virgo Mara, non efe auditum a faculo 
uemquam ad tua correntem prafidia, tua twplorantem auxilia, tug 
petentem fufragia, efe derelilłum, | Ego, tali animatus confńden= 
tia, ad te Dirgo Zirętnum mater, curro; md te venio, coram 
te qemens; peccator affos Noli, mater Korbi, veiba mea difpia 
cere, fed audi propitia, ©5 exaudi. Amen, 
Wfpomniy fobie o naylitościw(za Marya Panno, że ni< 
gdy nie było mowiono, ani sły(zano;aby kto udalący ię pod 
twoię 


> ra 
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| twoię opickę; wzywalący twoiego wipotmożenia, y twego 
| ratunku, miał bydź opufzczonym; w tey tedy ufności o Pane 
/ no'y Matko Panien, oto ja nędzny grzelznik uciekam fię da 


ciebie, płaczę; y ięczę; profzę niechciey 0 Matko Słówa Przede 
wiecznego, odrzucić modlitwy - moiey ale; iq wysłuchay, y 
bądź: mitościwa: 
Ledwie co tylko tę modlitwę fkończył, uczuł zarez w fos 
bie (kutek ratunku Nayświęt(zey Matyi Fannys y moc ley 
przyczyny do Majefł .„cu,Bofkiegoś gdyż natychmiaft uftąpiły 
zaraz owe pokufy trapiące go: y zamiefzanie wniętrzne, zod 


~ fta? Święty Młodzian:napełniony wielką pociechą; y ufpoko* 


jeniem, y obfitowała w Dufzy legò światłość łafki, ktora ros 
fpędziła owę chmurę. ciemności. i ; k 

Ta utarczka y zwycięttwó w niey, t4 niewola, y wyfwo4 
bodzenie z niey; tet głęboki fmutek4 y radość potym, ta bus 
rza y uipokoienie, uczyniły go odtąd tak dofkonałym y bie- 
głym w rządzeniu y proWwadzeniii Dufz; że był wielką po- 
mocą drugim, dodaląc tóżnych fpofobow y hatczaiąć wízy= 
fkich ktorzy mu wylawiali (woje pokufy, iak mieli odpor 
im dawać; y ftat (ię prawie dla nich lakóby ową Wieżą Da- 


- widową około ktorcy zawiefzono było tyfiąc Tarcz y infzego: 
_ oręża, y rożney broni. Nadewfzyftkoradził ten Swięty w nay* 


więkfzych matarczywościach pokus aby fię ticiekać do nay» 


' potęźnieyfzey Obrony; y Protekcyi Matki Bolkiey, ktora ieft 
ftrafzna nieprzyiacielowi dufznemus łako Woyfko ufzykos 
wane do bitwy» 3 


CZĘŚC PIATA 
ROZDZIAŁ L 
O /Aromnośćt, 
NF Swięty Bilkup miał tak wielką miłość do cnoty czys 
ftości, że nie mogł cierpieć naymniey[zey akeyi, przeciw 


- fkromności, ktoraby naymniey mogła narufzyć ialnościy biaa 


łości tey cnoty, y nazywał ią zwyczajnie piękną y ozdobną 
fzacą 


Cantigi 


J. 


Et Duch $. Francifzka Saletyufa 
fzatą dufzy, y przywodził do tego dwa podobieńltwa bardzo 
przyzwoite, l $ 

Pierwfze, że luboby było nayczyścieyfze y naylepicy wys 
polerowane fzkło zwierciadła iakiego dość iednak na tym 
chuchnąć tylko na niego, 4 iuż nie będzie nic wyraźnie pos 
kazywało., 

« Drugie zaś podobieńftwo brał Swięty z lilii widzicie ( ma- 
wiał ) iako ten śliczny kwiat iet wyrażeniem czyftości; za.» 
chowuiąc białość (wolę y przyłemność nawet y między cier= 
niem, iednak byle łey nie tykać; ale tylko ią zerwać, tak mo» 
cno zapach fwoy dale uczuć że aż głowa od niego boli, 

Jakoż chciał tego Swięty Bilkup, aby dla zachowania dos 

onaley czyftościh przeftrzegano z wielką ścifłością, y za” 

chowywano pilnie Swiętą ikromność, nie pozwalaiąc fię do- 

tykać nikomu ani twarzy, ani. rąk, nawet przez żart albo le 

grafikę, bo lubo takowe akcye nie obrażalą przyftoyności, 
lednakże cokolwiek icy narufzaią. 

ROZDZIAŁ I 
Swiety Bifkup zoubił Piericien kofztowny, 


Oku rórg. Krolewną Franculka Kryltyna Sioftra Kroles | 


~ Wika, będąc zaślubiona za Xiążęcia Pedzmontlkiego nay- 
ftarfzego Syna, dziedzicznego $ukcellora Xięltwa Sabaudyie 
„kiego. Nafz Swięty Bifkup affyftuląc na tey ceremonii Xią. 
żęciu Kardynałowi Bratu rodzonemu tych Monarchew, Kroe 
lewna owa lubo bardzo młoda była, miała iedńiak w tak wiel- 
kley powadze y ufzanowaniu 5. Bifkupa, żę go obrała nay» 
pierwizym Kapelanem Dworu (wego, prawie. przymufzony 
będąc przylął ten Urząd, ztąiednak kondydyą, aby to było 
bez naymnieyfzego ufzczerbku powinności lego Bilkupiey, 
ani przelzkody w pilnowaniu_włafncy Dyecezyi fwoiey, pos 
- wiadałąc że |ta obligącya pochodzi z Prawa Bolkiego. 

Przyzwoltość tego nowego Urzędu obligowała go aby z 
Francyi do Piemontu odprowadził Krolewnę, gdzie zabawi. 
E wfzy 


| 
| 
| 
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wfzy kilka dni profit Xięftwa oboyga o pozwolenie aby fię 
mogł wrocić do (wsłey Dyecezyi, zoftawdiąc ta (woim miey- 
fcu u. Dworu Ich Rodzonego fwego, Bilkupa Kalcedońfkiego, 

To pozwolenie było otrzymane z wielkłm bardzo żalem 
całego Dworu, Xiężna fama przy pożegnaniu udarowała go 
wielkiemi prezeńtami, przyzwoitemi wipaniałości ferca (wë 
go» między innemi dała mu Pierścień, w Ktorym był Diament 

_ wielkiego fzacunku, i 
W drodze będąc na konin, gdy przeieżdzał Gory Ajpes 
"bardzo wyłokie, zdcymuiąc rękawice Pierścień ten ściągnął 
fię z palca, czego Swięty Bifkup nie pofirżegł, dopiero aż 
ftanąwizy w Gofpodzie, lednak bynaymnicy fię tym nie mies 
{aigc podziękował Panu Bogu za tę zgubę, a to dla dwoch 
przyczyn iako fam powiedział, Pierwfza że nie będzie miał 
upodobania ani przywiązania do tak drogiego kleynotu, Drū- ` 
'ga, że Bolka Opatrzność tnoże przez tę zgubę zapomodz ja 
-kiego ubogiego, ktory znalażfży go będzie miał ztąd fpoiób 
| do dalfzego życia, a tak lepiey fię to obroci, niżeli dla niee 


o. A 

: Jednak inaczey fię ftało had mniemanie Świętego Bifku» 

a. gdyż ten Pierścień będąc znależiony na drodze od iedtieś 

go ubogiego ktory nie znaiąc fię ha iego fżacurku pokaz) wał 

go'w iedney Wiofce gdzie inż wiedziano o tey zgubie, odnie- 

fiono tedy ow Pierścień Swięcemu Bilkupowi, kiedy o tym. byś 

- naymniey nie myślił, łednak hoynie udarował tak tego ktos 

ry mu go przyniofł, iako także y owego ubogicgo ktory go 
znalazł. 

Możemy z tego dochodzić iak ferce Świętego Bifluya nie 
było cale przywiązane do tych - rzeczy ktore fobie pofpolicie 
ludzie bardzo fzacuią, gdyż wiedział dobrze o tym iż w Nica 
ble znayduią fię dobra nierownie fzacownieyfze y gruntoe 
wnieyfze ktore nam f4 nagotowane: ' Í 
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Duch S$.'Francifzka Sale zyufza” 
ROZDZIAŁ 


O Cnocie' Hmartwienia, 


II, 


Cu iednego fiedząc u totu podałen Swiętemu Bilku- 

powi, Potrawke z delikatnego mięfi wa, a widząc iż aieczna- 
cale odkładał na infz} ftronę talerza co leofze kawałki. a 
brał fię doiedzenia podleyfzych potraw, rzekłem do niego. 


notuię cię w icdney rzeczy.moy Ovcze,a gdzie jeft owa nauka 


me dE yagelil Swiętey. Fedzcie co przed mas położa 
Odpowiedział mi na to zwielką pprzeymością. Ale, bo 

nie wiefz o tyn że la mą n żołądek grubianiki, y chłopiki, 
ktory fię nie pofli temi delikaraemi potrawkami, ieżell 


wprzód nie będę ładł co gruntownieyfzego, á do tego fe | 
przylmaczki tylko przeydą przez ukta przemilałą, ale by- | 


naymnicy mię nie pofilą. 


O moy. kochany Oycze [rzekłen mu] (ą to zwyczayne 
wymowki twoie ktocemi ukrywa(z Coote umartwienia (wego, 

Odpowiedział mi na to. o zaifte nie rozumiem fię cale na 
frantoftwie ale mowię z tobą fzczerze, y poproftu, iednak 
przyznan ci fię iefzcze z więkfzą poufałością. bəz zadney 
dwoilftośći, że nie znaydnie więcey fmaku w delikatnych po- 
trawach, lako y w proftych, y miechciałbym nigdy fzukać 
w ie izeniu nic przyfolonego, ani korzennego, ani wyśmieni- 
tego (maku, żeby potym wino w napoiu lepiey mi Imako- 
wało. gdyż my ziomkowie Klęftwa Sabaudyifkiego dość go 
zgulte a piiemy, bez źaprawiania fobie f(maku: ależe do ftołu 
fiadamy bardziey dla pofiłku, niżeli dla dogodzenia, zmyślno- 
śći, á przeto zażywane tego go rozumiem że mię lepiey pofili, 
y co mi iet przyzwoir(zego, bo wiefz dobrze o tym że trze- 
ba ieść abyśmy żyli, ale nie dlatego żylemy abyśmy iedli, to 


ielt abysmy wymyślal 
kach, y zaprawach 
Jednak dla ukoatentowani 


i alo> przepierali w kąlkash „rzylma- 


a Ludzkości cwoley, y ochoty, 


jak założe Fundameat dobry temi potrawami pofilalzyfe- 


ml 


= 
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ftuiefz mię. i 
O iak wiele cnot znayduie fię w tey iedney akeyi tak pos 


fpolitey. fzczerość, Prawda, rzetelność, proftota, w ftrzemię= 


źliwość, powolność, ludzkość, uprzcymość, łagodność, r0- 


- ftropność łednoftayność, y dobroć, Dufze fprawiedliwe ktore 


idą wiernie za wzrufzeniem łatki Pana Boga nie czynią ni- 
gdy nic małego; bo dzieła Bofkie wizyftkie fą dofkonałe, o« 


_ fobliwie z talki Bofkiey pochodzące, iakoż takowe fprawy o= 


trzymaią w nadgrodę koronę chwały wieczney. Lub iecie, 
czyli pisecie, albo ce innego Czynicie , (mowi Apoftoł wielki y wizy: 
ftko to czyńcie na Chwałę Bofką. zd 


ROZDZIAŁ IV. 


O Zaakach Taki Poświecaiacey. 
[Edna naywiękfza trofkliwość ktorą może mieć Dufza Boga 
kochaiąca, lelt ca, iż nie wie ieżeli Go prawdziwie kocha, 
y czyli ięft w łafce Tego, bo żaden nie może wiedzieć, pewno 
ścią wiary ( chyba za fzczegulnym obiawieniem Bofkim ) ie- 
geli iefł godzien miłosci, albo nienawiści od Boga.  lednakże 
Doktor Anielfki Tomafz Swięty daie nam niektore znaki 
tego» G 
ka Pierwfzy ten ieft: nie poczuwać fię do żadnego grzechu 
śmiertelnego, ktoregobyśmy fię nie (powiadali, y nieoczyście 
li ię z niego przez Sakrament Pokuty Świętey, 
Drugi znak ieft, kiedy mamy upodobanie w Bogu, y w 
tym wfzyftkim co należy y do fłużby lego, bo ten zapewne 


podoba fię Bogu. komu fię Bog podoba, y kto fię ftara ulile 
_ mie oto aby fię mogł podobać Bogu, według tego lako fam 


Bog mowi w Piśmie Świętym, Za kocham tych,ktorzy mnie mis 

tuiag ó ktorzy mnie opufzczata, beda także opufzczeni odemnie, 

Trzeci znak ieft, kiedy w porownaniu z Bogiem Stwor- 

cą nalzym, za nic mamy wfzyftkie rzeczy ftworzone, lako 
Y " " Ewans 


mi, mie zaniecham przyrzucić zwierzchu iakoby dachem te- 
' mi kąfkami delikatnemi, ktoremi z dobroci lerća (wego czę- 


Corte 
Bia 


Ecel: sę 
la 


Kuc: 20; 


Tę Duch S. Francifaka Salezyufza 
Ewangelia Swięta wyraża to pod imieniem nienawiści, w 


ZA 2 2 ż% 


Pierwfzy ieft znak ten, przeyrzeć z pochodnią wnętrzne | 
Jeruzalem dufzy nafzey, przez ścifły rachunek fumnienia nae | 


fzego, dla obaczenia ieżeli w głębokości (erca nafzego icft ta 


ftała, mocna, fzczera, y nieporufzona wola nigdy więccy Bo. 


ga nie obrazić grzechem śmiertelnym dobrowolnym, gdyż 


na tym pofłanowieniu zawifło nafze ścifłe ziednoczenie z 


Bogiem, ktory nie pragnie tylko poświęcenia nafzego. 
Drugi znak ieft, ieżeli mamy fzczere, y ftaceczne pragnie= 
nie kochać Boga lako naygoręcey, przez to zaś pragnienie 


fzczere y ftateczne, chciał wyrazić Swięty Bifkup pragnie* 


nie y wolą (kuteczną, ale nie owo chcesie, y chęc niedolko: 
nałą, ktorą nazywają żądaniem bez fkutku żadnego. 
ROZDZIAŁ V. 
O Poftufzeńfiwie Monarchome 
Kur Sabaudyifki, maląc rożne woyny, y pabliczne potrze: 
by, wyjednał u Oyca Świętego pozwolenie, aby w Pań: 
ftwie fwolm iaką (kładkę na to z dobr Duchownych uczy» 
nić y ten lift Papiezki poffał Xiążę do wfzyftkich Bilkupow; 
aby w Dyecezyach fwoich uczynili podział tey fkładki, we: 
dług proporcyi dobr Kościelnych. 
Nafz Swięty Bifkup zgromadziwfzy Duchowieńftwo fwo- 
je, á widząc ich bardzo trudnych do zezwolenia na to ro- 


zkazanie Oyca Swiętego, gdyż wfzyfcy przywodzili rożne 


wymowki, ktore Swiętemu Bifkupowi nie zdawały fię oy 
> ca 


| 
| 


MB % A. 


Cześć V Rozdział V 196 


| tak fłafzne, y prawiedliwe, lak była fłufzna y gwałtowna 


potrzeba Kościoła $. y Pańftwa Sabaudyi(kiego zdięty tedy 


gorliwością Domu Bożego, y ufugi publiczney, obrocił do 


nich mowę fwoię z wielką żarliwością w te owa. 


Y coż to iet MCi Panowie; A zafz to do nas należy przy% 


wodzić racye, y wymowki tam, gdzie naywyzfza władza 
dwoch Monarchow nalzych zgodziła fię razem na iedno zda= 
nie y rozkazanie? czyliż to nafza rzecz roftrząfać y przenikać 
Ich rady, albo Ich pytać, dla czego tak czynią ? 
Poddaiemy fię częftokroć wyrokóm, y dekretom, nie tyl* 


ko naywyżfzych Monarchow, ale nawet y niżfzych Sędziow 


poftanowionych od Boga na rozlądzenie według fłufzności, - 
rożnych trudności między nami zachodzących, nie roftrzą= 
fdigc przyczyn takowego ich zdania, y wyroku, na ktorym 
zupełnie przeftalemy: y poddaiemy fię im, á tu zaśgdzie dwie 


| naj wyżfze głowy mowią, iako dwą zgadzaiące fię z fobą wyż 


roki, ktore nie powiany nikomu odpowiadać za to Co ftano= 
wig tylko Bogu, chcielibyśmy examinować ich zdania, y ros 


| ftrząfać ich wyroki, jakobyśmy byl nad niemi Sędziami; Co 


do mnie z tym fię oświadczamiż nie mogę wchodzić w zda: 


/ mie wafze, aaifię pifać za niz, albo ic uznać za fufzne. 


O zaite iako dalecy iefteśmy od tey dofkonałości owych 


| Chrześcian, nawet między świeckiemi ludźmi, do których Ss 
| Paweł mowił. Widzieliście z radością wielką, y patrzyliście 


fa to z pociechą, kiedy wam Dobra walze zabierano, Wie- 
dząc dobrze o tym że macie infze dobra daleko zacnieyfzes 
y ktore nigdy nie zginą. i 
Wízakze widzicie że Apotoł Swięty mowi to o niefpra= 
więdliwym wfzyftkich dobr wydafciu; a wy niecheccie uftą4 
pić małey cząftki fwoich dochodow, dla poratowania Qyca 


' kochaney Qyczyzny, to ieft Monarchy nafzego, ktorego gora 


liwości powińajśny przyznać, przywrocenie Wiary S. Ka- 
tolickiey we trzęch Powiatach kraiu Chablayfkiego, y niema 
Y2 więkizych 


Hcbrite 
Sha 


877 Duch $. Franciszka Sale gyus za 
więk 


fzych nieprzyiacioł dla fiebie w Pańftwie (wolm, iak 


tych przeciwnikow Wiary Swiętey. 

Do tego iefźcze $tan nafz Duchowny nie iefiże raypier« 
wfzy z tych trzech Stanow, z ktorych fię fkładaią Pańftwa 
Chrześciafikie, á zaż to nie flufzna, albo raczey możefz 


bydź co (prawiedliwego nadto, abyśmy fię przykładali nie | 


tylko modlitwami, ale też y dochodami nafzemi do obrony 
Kościołow, życia nafzego, y utrzymania pokoiu, pod ten czas 
kiedy lud pofpolity łoży na to wfzyftko cokolwiek ma. á 
Scan Szlachecki (amę nawet krew fwoię za to leie, Przypo* 
mniicie fobie owe'dawnieyfze woyny, 4lękaycie fię, aby nie- 
wdzięczność wasza, y miepofłuszeńftwo, nić w prawiło was 
*wpodobne nieszczęśliwości. 

Do tych fow przydał Swięty Bifkup włafny przykład, 
kazawfzy tak ściśle oraxować wizyftkie fwoie dochody, dla 
dołożenia fię iedną częścią dotey fkładki, że fię nikt nie zna- 
fazł, kroby śmiał nie tylko ufkariać fię na to, ale nawet ka= 
żdy fię mocno wftydził tego, iż fię zbraniał z początku ode 
dać posłufzehftwa zwierzchności ] ; 

Takim tedy (pofobem $.Bifkup był pofłufzny Monarchom„y 
uczył drugich tego pofłufzeńftwa, będąc mocnym w fowach; 
gadig: y WUCZYNku, y mowiąc lako Gedeon do fwoiego żołniėrkwa, 
ae  Couyrzycie te fa czynie, toż Czyncie. 
OZ D ZATA oV 
O zacnośći Sluby. 
NE mafz w tym żadney wątpliwośći, że naprzykład ślubo= 

wany Poft ieft lepfzy, dofkonalfzy, y więkfzey zafługi, a- 
mlżeliten ktory zachowuiemy poproftu bez żadnego ślubu, 
a to według nauki Doktora Anielfkiego, dla naftępuiących 

rzyczym, 4 - ' 

k | dat będącaktem Religii cnoty nayzacnieyfzcy między 
cenotami morelnemi, y do obyczajow należącemi, 4 ta cnota 
Religii fef nierownie więkfzey ecny niżeli poft fam, Ta tedy 

cnor 


m-* 


a > w. sg, GO N 23 W 


Czat Pe Rozdział PIOI i 159 


cnota Religii w slubie uczyniorym będąc przyłączona do 
| Potu, przymnaża daleko więccy waloru, y dofkonałości; 
| wftrzemięzliwośći Poftu. 


2. Ze ten ktory zachowuie poft ślńbem tczyniony, Ofiatuie 
nietylko owoce Poftu, ale też cddaie czie Bogu y drzewo 
famo z korzeniem y fundamentem, ktorym icit wolą mocna 
y obowięzniąca ślę ślubem do potu. ) 

3, Iż ślub w kładaiąc obowiążek ściśleyfzy y przyłączając 


go do cnoty poftu, wiąże „tym mocniey wolą ludzką, y 
_ Czyni ią odważnieyfz4, itątecznieyfzą, y ftalfzą w wykonaniu 


tego przedśięwźięćia. Sh 
4. Przydaie, y to nafz $. Bifkup, iż dobro iedno przyłą: 


| czone do drugiego dobra, muśi go iefzcze lepfżym uczynić. 


Potrzeba ledpak przyznać iż ten ktoryby pośćił beż ślubu, 
ale z więkfzą miłością ku Bogu uczyńiłby akt cnoty daleko 


/ zacnieyfzey, y dofkonalizy. niżeli drugi ktoryby zachowy» 


wał pot ślukowany, z mnieyfzą miłością; bo ta iedynie 
cnota dodaie fzacunku y waloru wfzyftkim uczyńkomi na* 
fzym przed Bogiem; y toć ieft co obowięzuie ofoby czyniące 
dobre uczynki przez ślub; aby ślę ftarały czynić ie w miłos 


| ści, y z miłośći fzczereyjku Bogu, icżeli niechcą utraćić za: 
| fługi fwoiey zanie przed Bogiem, 


DZIAŁ VE 


© Punktalność Świetego Bi/kupa 


Mity innemi naukami Swiętego» była y ta, że wielka 


wierność ku Bogu, wydaie śię w miałych rzeczach, gdyż 
teti ktory nie rąd marnie traći grolzkow y fzelągow, | ma» 
wiał 5. Bifkup ) daleko lepiey umie ochraniać Talerow y 

fzoftakow» | a 
A czego ten Swięty nauczał drugich zachowywał y fam 
bardzo ściśle, gdyż był wielkiey .punkrtalności nie tylko 
w ftużbie Bożey w odprawowańiu Mfzy sy powińnośći cho» 
rowych, ale, też iefzcze zachowywał ść.śle y wiernie nays 

mnicyfze 


Ë79 _ _ Dach Swietego Francifzka Salezynfza 
mnieyfze eeremonie, nawet kiedy ódprawował godźiny fam 
w ofobności. 

Tegoż (amego przeftrzegał w oświadczeniu: Ludzkości; 
w naymaleyfzey rzeczy nigdy nieomie(zkuiąc, Czafu iedne- 
go żaliłem fię przed nim że mi nadto wiele polżanowania 
oświadcza. odpowiedział mi na fo, 4 wieleż fobie (zacuiefz 
Chry ftufa, ktorego ia fzanuię w ofobie twoiey. 

Zalecał mi nadewlzyftko abym był pilny w czytaniu y 
uczeniu fig dobrze ceremoalału 3iikupow, gdyż to Pafterzom 


maws przynależy ktorzy fą folą ziemi, y fwiatłośćłą świata, aby fię 
ść pokazali przykładnemi we wfzyftkim, miał czętto w uftach 


* woich te fłowa S. Pawła, Niecbay fie wfzyfiko czyni miedzy 
wami z przyfloynościa yw porządku, 


ROZDZIAŁ VIIL 


Fak fobie lekce wazył dobra ziemókie y o wielkiey 

A -~ żarliwośći jego około zbawienia Dufz 
T Ubo Miniftrowie kalwinfcy w Genewie, trzymali. prawie 

"wlzyftkie Dochody iego Bitkupitwa, y gałey kapituły, 
nie (fyfzałem iednak nigdy żeby fie miał żalicna co, rak ca- 
le był nie tylko bez przywiązania, y afektu, ale nawet y bez 
żadney pamięci na te rzęczy doczefhe, miał zwyczay ma- 
wiać że toż {amo trzeba rozumiec o Dobrach kościelnych 
co o brodzie męfkiey, ktorą im więcey gol} rym gęścieyfzą 
obrafta. Apoiłotowie Święci kiedy nic mie mieli w ten czas 
wfzyftko ofiągali. kiedy Duchowni chcą mieć nazbyt wice 
le, w ten czas coielt nad to kończy fię na niczym, 

Wzdychał zawfze pragnąc ferdecznie nawrocenia tych 


ebłąkanych Dufz zamykałących, oczy fwoie nafwiatłoPra: , 


wdy, ktore nie {wicci tylko w Kofciele $. Katolickim, ma- 
| czalem wzdychaiąc ferdecznie do Boga, Daymi Panie 

ze tych owieczek, arefztę dochodów daczefnych odbierz 

) ozumiat to o taley Genewie, ktorą nazywał 
hang, albo ubogą oblubienicą (wolą; Rie pamiera- 

ic iey. b  Datby 
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|| Dałbyto Pan Bog [ mowił do mnie czafem | aby el mini- 
| ftrowie Geneweyfcy odebrali nam byli y tę refztę dochodow 
| ktore mi zoftaią; byleśmy tylko mieli przynaymniey tyle 
| przyftępu wolnego do tego miafła opłakanego; ile-go maią 
pali kochani katolicy do miafia Rupelli, y abyśmy tam mogli 
mieć taką małą kapliczkę,dla odprawiania w niey ofiary Mfży 
Swiętey, y inlzych powinność: y obrządkow wiary 5. kato- 
' lickiey, obaczylibyśćie w krotkim czafie za łalką Bożą; 
 wizyftkich tych odftępcow wchodzących do ferca (wego, 
| przez fzczere vznanie (ię, y ciefzylibyśmy fię z fzczęśliwego 
powrotu ich na. łono kościoła Rzymfkiego, y zawiże ta ko 
chana nadzicia pomnażała fig y refiaw fercu Swiętego Bifkupa; 
Ile razy fpiewano w Kośćiele ten Pfalm, Nad rzekami Bas plot y6, 
> biloń/kiey ziemie; tamefmy fiedźieli y płakali, ędyfmy wfpomi* = 
> mali fobie na Syon, Zawfze fobie przypomniał S. Bilkup to 
* kochane Miało Geneweyfkie, y kathedrę w nim dawniey= 
fzych Bilkupow Antecefsorow fwoich, nie dla;tego aby miał 

| pragnąc z naydować ślę tam w ich doftatkach obńtości wlzyft= 

"|| kiego y pofzanowaniu ktore odbierali, gdyz fZacowal fobie He: me 

r zelżywość krzyża Chryffufowego, nierownie bardźicy niz w/zyfikie ` zę 

| || bogactwa Egiptu, ale iż był żywo tknięty na fercu zalem cięż= 

| kim nad zgubą tak wielu dufz. A kiedy mowił prywatnie 

| z kapelanem fwoim Godziny Kośćlelne, ile razy trafa? się ten 

| 4 Pfalm. do mowienia zawfze fię obfitemi łzami zalewał. 

| wfpominaląc 8. Biftup o Henryku VIII. Królu Augielj 

| fkim, ktory W początkach panowania fwego będąc tak dos - 

| brym Katolikiem, że nawet y pifał przeciwko błędom Luter- 
fkim, przez co zafiużyłs uftolicy 5. Apoftelikiey na fławny 
"Tytuł obrońcy wiary: 4 naoftatck lubieżmością zaślepiony; 

| fzkaradne odfzczepientwo dosAnglił wprowadził. Tenże 

| na koncu życia {wego pragnąc powrocić na łono kochaney 
matki nafzey Kosćloła Swiętego, ktory był nielzczęśliwie 

| opuśćił, y lubo mocno żądał wykonać to dobre iednak n 

mog 
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ró. x Duch 8$. Feancifzka Selezqufza 
„mogł przyłść do tezo fzczęfcia, dla tego iż nie znaydował 
żadnego fpofobu do przywroczała Dobr kośćlelnych ktore 


porozdawał między fwoich Milorsow, nad tym tedy ubole» | 


waląc nafz $. Bilkup mowił z (erdecznym welłchnieniem, y 


Pla, cząfika ief wfzyfikich Chrzesćian, 6 nade wfzyfiko Duchowień « 


fima, ideft ta firzedz pilne Prawa Bofktego, Pin ief czafika 


Dźiedzictma ich Nadgrodziłby im to był Bog fam przez 
fpofoby y izródki ikutecznieyfze, ale łagodnieyfze, ` 
ROZ DZT TAT M, 


Cierpliwość Swietego m chorob ich, 
A fz Swięty Bifkup znośił boleśći, naycięfze w chorobach 
~ "fwotch ztak wielką ćierpliwosćią, miłością, y łagodnośćią, 
>. żenigdy nie fłyfzano go ufkarżalącego fię na dolegliwofci 
fwoie. ani poitrzeżoną w nim nay'mnie, fzego pragnienia, kto» 
reby śię nieftofowało zupełnie do nayświętfzey woli Bofkiey, 
Nie ochraniał fię bynaymnjey we wfzyftkich ufugach 
ktorę tylko.mogł oddać Bogu y bliźniemu za zdrowia, o 
chotnie zaś gierpiał boleśćl y choroby, dla tezo że wtym 
była wola upodobanią Botkiego 4 ztąd zwykł mawiać lepiey 
Bog fam wie co mi ięft poźytecznicyfzego, dopuśćmy mu 


Lucz, Czyńic co chce, ieft to Naywyżfzy Pan, niech z nami czy» . 


lucio: Di cokolwiek iet przyjemnieyfzego w oczach iego o Bo» 

PRZ niech fie fłanie mola Twoia, a mię moią, Tak Oycze Niebit= 

“o  /kią Chce tego, ponieważ sie tobte tak upodokato, Tak Paniey 
zawfze tak, cbcgtepo aby Zakon twoy, y wola twola była ną 
zaw/ze wyrażona w porżod [erca mego, 

Kiedy go pytano ieieliby chćisł wźiąć lekarltwo albo ślę 
napić rofołu,lub też krew puścić y tym podobne rzeczy; 
nie odpowiedał nię innego, chybato czyńcie z chorym cosi 
wam podoba, Bog mię oddał teraz ną wolą wafzą. Nie widźia- 

-.po nigdy chorego powolnieyfzego, y pofłufznicyfzego, nad 
i miego 


także to potrzeba, aby ta miżerną garftka ziemie y prochu | 
sn tak wiele Dnfz niebu odbierała. gh czylśź nie ńaylepfza | 


a pe 
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Czefć V Rozdsłał Xe róż 


niego gdyż fzanował Boga wofobłe Doktorów wiedząc że 


l Bog famielt tworca, y początkiem lekarftw, y nauki lekara 


 (kiey, y nauczał drugich aby fzanowali Dokłorow, gdyż to zoetcza 


| pofzańowanie ćiągnie za fobą poffufzeńftwo ich rozkazom: $ 


Spytany będac w chorobie iako śię ma, odpowiedział po- 
profu bez użalenia ślę co go dolegało, iako też bez umaicy= 
fzenła, -y rałemia, mowiąc że ufkarzanie Się pokazuie pes 


 dłość umyfłu. gnuśność do cierpienia, á zaś ukrywanie y 


talenie co kogo dolega trąci niefzczerośćią, 
“A choćlaż w chorobach ćiężkich ciało Jego było lakoby w 
praśle ścisnione gwałtownemi boleśćiami, wydawała ślę ie- 


dnak zawfze na twarzy jego, y w oczach wefołość, y ufpo- 
koienie Ducha ktore pochodźiło zewnątrz, y było znakiem 
 iednoftaynośći umyffu we wfzyftkich przećiwnościach. 


ROZDZIAŁ: X. 
O ftużacych, 


i Nák Swiety Bifkun nie mowił nigdy żadnego ffowa gro: 


źnego, ani przykrego fwolm ludziom fużącym, á kie- 
dy w czym wykroczyli, napominał ich z taką dobrocią, y 
łafkawośćją, że śię zaraz poprawiali z miłości y affektu ku 
Panu fwemu, nie obawiaiąc ukarania rozgi żelazney, wic- 


T dzac iż nigdy nie poftała w rękach iego. 


Ćzafu iednego gdyśmy z fobą mowili o fpofobie obchodze< 


pila się z fłużącemi, powiedziałem mu że zbytnia poufałość 


y pofpolitowanie śię z niemi rodźi pogardę, yletkie powa- 
żanie Pana, Odpowiedźiał mi na to. Tak left zaifte, kiedy ta 
poufałość z niemi ieft nieprzyftoyna, letkomyślna, płocha, y 


godna nagany, ale nigdy tego nie fprawuic poufałość uprzey= 
ma, fzczera, przyftoyna, y, €notliwa; bo jako pochodźi z 
miłośći, A miłość prawdźiwa nie ieft nigdy bez poważania 


tego co kocha, á zatym nie może być y bez pofzanowania 
należytego ku ofobie ktorą kochamy, ponieważ nawet y fama 
affekc nie funduieśię tylko na fzacunku y Eftymie ktorą mas, 
my ku drugim Z Ale 


183 „ BDućh Świetego Frantif ka Sależywfa 
Ale rzekłem mu iefzcze, taką rzeczą tedy trzeba im wfzy» 
fiko aa wolą zoftawić,niech robią co chcą; y co ślę im podoba, 


Nie tak ślę to rózunie odpowiedźiał mi Swięty, ale mo» || 


wię tylko; że ieżeli miłość rządzi fercem będźie umiała utrzy: 


mać ie zarówno w dyfkrecyi, roftropności, fłulznośći, po-|| 


miarkowaniu,y powadze iako też y w.pokorze,w poddańftwie, 
Gierpliwośći, y łagodnośći, 

Na koniec co iefzcze mogę powiedźieć w zględem {ful 
żących, ieft to, że potym wfzyftkim powinniśmy pamiętać 
o tym że to fą bliźni naśi, y pokorni Braćja naśl, ktorych a- 
byśmy kochali iako fiebic famych, obowięzuie nas do tego 
Prawo Miłośći, kochaymy tedy mocno iakoby nas famych 


tych kochanych bliźnich nafzych, ktorzy tak blifko do nas| 


należą, y żyią z nami pod iednym dachem, y fą iedney naa 
tury, iako y my, á zatym obchodźmy ślę z niemi iako fa- 
mi z fobą, albo raczey iakobyśmy „chcieli aby fobie oni z 
nami poftępowali gdybyśmy byli na ich mieyfcu y w ich kone 


dycyi. Otoż ten ieft nayleplzy fpofob obchodzenid śię z. 


fużącemi. 

To prawda, że nie trzeba im pobłążać, ani wybaczać kiedy 
wczym wykraczalą znacznie, ani też zaniedbywać dać im 
napomnienia fłufznego, ale też oraz należy pamiętać na wy» 
godę y uffugę ktorą z nich mamy» 4 nawet dobra ieft rzecz 
czafem dla zachęcenia ich, oświadczyć im ukontentowanie 
hafze zich ufług, że im wierzemy, y poczytamy ich za Bra. 
éi nafzych, albo za wiernych przylaćcioł, ktorych chcemy 
wzalemnie poratować w potrzebie, y ftarąć śię oich pos 
ftępek w dofkonałośći, iakoby o nafz włafny. 

Ozaiftć, iako za iednym dobrym wiatrem prędzey idźie, y 
pomyka ślę tatek na wodźieniżeli za Setnym uderzeniem wio! 


fłami, tak też właśnie iedno Rowo łagodne więcey dokazuie | 


nad ffużącym, y uczyni go przychylnieyfzym y wietnieyfzym 
w ufługach nalzych, á niżeli (to ffow groźnych y furowych, 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ XL 
Fako Swiety Bifkup umiał. dogodzić każdemu, 
Yrozumienie każdemu, y łafkawe ale fprawiedliwe tno: 
W (zenie fantazyi Bliźniego, były Cnotami ukochanemi, y 
_ofobliwfzemi Swiętego Bitkupa, Ktore zalecał bez przeftan” 
mie wfzyftkim kochanym owićczkom fwolm. | 

Pówiedał mi to częfto, o lako to ieft rzecz daleko chwa? 
 lebnicyfza, y łatwieyfza zgodźić śię z dtugiemi, niżeli chć.eć 
koniecznie aby ślę każdy zgadzał z nafzą fantazyą, Yy zda” 

niem. Umyfł ludzki jet prawdźiwie iako zwierciadło; ktore 
 przylmuie y wyraża wľzyltko co przed nim ftanie, Dla tego 
potrzeba ślę wyftrzegać tego, abyśmy nie byli lako owo zwie- 
rzątko Camaleon które wfzyftkie kolory na ślebie przyimułes 
wyiąwfzy blały,kolor gdyż y zgadzanie ślę z drugićmi y do= 
godzenie ich fkłonnośći, ieżeli nie jeft złączone z niewin= 
nością, y czyftośćiąmoże być bardzo fzkodliwe; y niebeśpie= 
_ czne czego trzeba z wielką pilnoś cą, uchodźić y chronić ślę, 
Dobra left rzecz mieć policowanie nad grzefznikami, ale 
zintencyą fzczerą ratowaćich, y wyrwać z tego kału nie”, 
prawośći w ktorym zofta ią, nie dopufzczaiąc im w nich le- 
żeć, gnić, y umierać, ielt to przewrotne miłosierdzie, wi* 
| dźieć grzefznika w niefzczęśliwym ftanie upadku, á nie mieć 
śmiałośći podać mu ręki, dla wyratowania go z przepaśćia 
rzez łagodne, ale iednak fzczere y rzetelne napomnienie, 
L Potrzeba ukontentować każdego, ale w tym tylko co się 
< śćiąga do chwały Boikiey, to left, w czym Pan Bog nie ieft 
bynamniey obrażony. O tożi te fą granice prawdźiwego wy”, 
rozumienia, y zgadzania śię z wol blizniego. 

Nie mowię iednak tego, zeby potrzeba za każdą okazyą 
zaraz napominać y frofować grzefznika, gdyż roftropność 
licuiąca wyćląga tego po nas, abyśmy upatrowali czafu w 
ktorymby mogł być fpofobny do przyłęćia lekarftwa przy» 
zwoltego naiego fłabość, y chorobę Dufzy. 

ów Z2 Za- 


- 485 Duch Świśtego Prancifka Sale zyu/za 
Zarliwość porywcza, y popędliwa, nie będąc złączona z || v 
pomiarkowaniem, nauką, y roftropnośćią, więcey zepfuie, y || i 
zgorfzy, niżeli zbuduie. Znaydują śię tacy, ktorzy nie zrobią. | | 
nic dobrego, dla tego że chcą nazbyt dobrze uczynić, y || ! 
czafem, zepfuią wfzyftko, chcąc nieroftropnie naprawić, po- 
trzeba śię śpiefzyć zwolna według dawnego przyfłowia; fr 
dyż ten ktory nazbyt (kwapliwie bieży prędko może upaść. || b 
Wielkiego rozfądku potrzeba tak w napomnieniu bliźniego, || u 

' dako też w wyrozumieniu, y znofzeniu go. b 
f 

n 


Nie widziałem nikogo więkfzego wyrozūmienia, y cier- || f 
pliwośći iako był nafz Święty Bifkup, gdyz. wźiąw(zy fobie | 
Czas, y fpofoby przyzwoite umiał tak dobrze ugodzić fwo- | 
im napomnieniem, y z taką mądrością, powagą, mocą,y |: 
łalkawość:ą, że mu fię nic fprzeciwić nie mogło. 


ROZDZIAŁ XIL 


1 

t 

Zwyciefwo Swietego, nad [memi namietnośćiami R 
NS Swięty Bifkup wyznawał to fzczerze, z rzetelnośćią, || | 
| 


y proftotą fobie zwyczáyną że mu dwie Pafsye były naya 
cięż(ze w ktorych zwyćlężeniu,y podbiciu, naywięcey zażył 
trudnosci, to ieft, miłość y gniew. 

Co'do pierwfzey, podbił ią y zwyciężył Sztuką y przemy? 
Rem, ale co fię tycze drugiey, ledwie ią przekonał gwałtem, 
y wfzyftkiemi fiłami, [y lako zwykł mawiać] trzymaiąc (ercę | 
fwoię obiema rękamiy znim fię palniąc. 

Sztuka zaś y przemyfł ktorego zażywał dla zawoiowania 
y podbicia tey pierwfzey paffyi, miłości nie inny był, tylko 
odwrocenie całowite ferca od ftworżenia, 4 obrocenie go 
zupełne do Boga, gdyż Dufza nie mogąc być nigdy bez mis | 
łośćiiakiey, naylepfzy tedy left fpafob nie pozwalać icy żaa 
dney ianey, tylko dobrcy czylftey Swiętcy; niewinncy y fla. 
wney; przed Bogiem y Ludzmi. i 

Wola nafza ieft miłość, według nauki Auguftyna Swiętego, 
ktory mowi, że iężeli kochamy ziemię, ziemią iefteśmy, ieżli 

zaś 
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| zaś kochamy fię w rzeczach Duchownych y nieblefkich fta- 
| iemy fię niebiefkiemi, y jakoby Bogami przez uczęftnictwo, 
jeśli Boga kochamy. fali fe obrzydliwemi tako te rzeczy m kto» 
rych fie kochaia. mowi Prorok Ozeafz wfpominaiąc o Bał= 
wochwalcach. Wfzyftkie Pilma nafzego Świętego Bifkupa 
nie tchną tylko fawą miłośćią , ale miłośćią  Swiętą; 
bo wfzyftkie flowa iego, y ofwiadczenia, lubo czafem 
uprzeyme, fą iednak.tak czyte y niewinne iż wyrażaią w fo- 
_ ble ufprawiedliwienie, mowa lego była ufprawiedliwiaiąca 
T fama wfobie ftodfza mad miod, y plaftr miodowy» iako 
mowi Dawid: 

Co fię tycze pafsyi gniewu do ktorego był fkłonny, ten 
zwyciężył w fobie, odważnym fercem potykaląc fię z nim 
tak mocno y mężnie, albo raczey mowiąc z tak wielkim 
gwałtem, ufiłowaniem, y ftatecznośćią, że fię co pokazało . 
oczywi(cie po Śmierć! iego- kiedy przy exenzerowaniu ciała 
iego znaleziono wfzyftkę żołć obroconą w kamyczki,gdyż 
przez ow Swięty gwałt ktory porywa Niebo, tak martwił 
y umarzał w fobie uftawicznie tę Pafsyą gniewu y popędli= 
wośći,że ią w kamienie obroci] czego y fami Doktorowie 
dali też famę przyczynę. RAS ARA 

O kamienie waleczne y zwycięzkie Procy Dawidowey; 
iak wiele obaliłyfcie olbrzymow, to ieft, moenych impetow 
powfłaiącey cholery? o kamienie z ktorych iako ze {katy nw 
Pufzczy, wypływała woda, oliwa y miod, a te fą znakiem, 
y (wiadectwem. dowodnym że łafka Bofka panowała nad 
gaturą iego, ta talka Bolka odmienia czafem kamień w miod 
lako też przemienia, częftokroć żołć w kamienie, 


ORO RAZA ESSE BET WARCE TA OTOCZONY EOS EZ OZ SASZ 
PIR cśwYC RZY Ś 1,4 
ROZDZIAŁ l. 
O Niefzczerońśći, 
Nat Swięty Bifkup poczytał to za wielką żdradę ý chy: 


trość 
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trość obrzydiiwą przed Bogiem y Ludzmi, kledy kto ndaie 
obłudnie rzecz jaką inaczey powierzchownie, á nie tak 
iak fam rozumie w fercu (woim, nazywał takie ofoby dwoś 
iftegoięzyka, umafzkowane, fzkodliwe drugim y fame w nie- 


„beśpieczeńftwie zoftaiące, y Pifmo Swięte na takie Dufże, 


kładzie wielkie przeklęftwa, Brada temu ktory ma force dmoe 
ifle, y ufa zdradliwe, y ktory mowi iednym fercem, y drugim 
fercem, Tex ktory ma Ducha dwoifiego y cbytrego, ief nie fate» 
szny we wfzyfikich przedfiewżiećtach fwoich, 

Chćlał S. Bilkup aby dobre ułożenie powierzchowne, po- 


chodziło z wnętrznego rozporządzenia ielzcze lepfzego, , 


aby przyczyna y pobudka była zawfze dolkonalfza, niżeli 
iey ikutek; bo łako zwyczaynie a korzenia drzewa pochodzi 
wizyftka piękność lifcia y kwiatow, tak też y w owocąch 
znaydnie fié (mak y odycz z drzewa pochodząca, 

Pragnął tego aby zewnątrz pochodziła układność po» 
wierzchowna 4 (kromnć ułożenie powierzchowne aby zdo- 


biło, utrzymywało y zachowywało układgość y pomiarko: ` 


wanie wewnatrz.. zażywaląc dla wyrażenia tego lepiey, po- 
dobieńltwa bardzo przyzwoitego, to ieft ogńia, ktory fpra- 
wuie popioł, á popioł znowu pomnaża y zachownie ogien, 

Zaifte bez liścia drzewo nie miałoby żadney ozdoby, y 
owoce iezo nie mogłyby przychodzić do (woley doyrzało” 
ści bo liście cieniem (woim zafłania go od zbytniego gorąca 
promieni fłonecznych, toż famo mowić fię może o powicerz= 
chownym ułożeniu (kromnym ktore przyozdabią bardzo 
wnętrzną dylpozycyą y ieft bardzo pożyteczne do zachowa" 


. nia niewinności ferca, 


. Lubo cząftka Maryi (ktorą nazywamy wnętrzną aplika- 
cyą do Boga ) iet naylepfza, iednak y cząftka Marty krzą* 
talącey fię pilnie około rzeczy powierzchownych dla ufu- 
gi Chryftula Pana, nie zaniechywa mieć (woiey fzczegulncy 
pochwały, y kiedy te dwie $ioftry zgadzalą fię z fobą wfłu: 


żeniu 


m m "a pm z _ 
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 żeniu fpolnie kochanemu Zbawicielowi nafzemu, na tem 
czes wfzyftko w wielkim pokoiu zoftale w goipodaritwie 
wnętrznym dufzy Chrześciańfkiey. 
Nauczmy fię tedy od Świętego Qyca nafzego łączyć dos 
brze wnętrzną aplikacyą Ducha. z powierzchownym ułoże« 
niem fkromnym, á to przez rozfądne pomiarkowanie, chro< 
niąc fię wfzelkiey obłudy, y niefzczerości: bo lako zwyczay: 
nie z dobrey cery na twarzy, fądziemy ozdrowii wewnątrz, 
tak też ż powierzchownych akcyi y poftępkow nafzych, 
może fię poznać świątobliwość wnętrza dufzy Chrze” 


ściańfkiey. (ARE ; 
ROZDZIAŁ Il 
Modi a0 Intencyt, 
py mnie jeżeli czyniąc jaki uczynek dobry bez żadney 
Intencyi, możemy potym aplikować do niego. dobrą In- 
tencyą.  - 
Na to nie mogę lepiey odpowiedzieć lako włafnetni ños 
| wami nafzego Swiętego Bifu pas Ktory tak mowi że ieżeli 
czafem uczynek powierzchowny Uprzedza affekt Intencył 
wnętrzney to przez zwyczay, niechąy że przynaymniey na- 
` ftępuie tuż za uczynkiem Inteficya, naprzykład ieżeli wprzod 
* pizelim fię ukłonił Srarfzemu (wemu, nie ukłoniłem fię o» 
raz wewnątrz z pokornym uniieniem, przynaymniey to pa? 
korne uniżenie, niechay z powierzchownym ukłonem idzie, 
albo zaraz za nim naftępuie. 


Jakoż nie widzę dla czegobyśmy nie mogli przez aplika“ 
cyą caftępulącą po uczynku, naproftować, albo też wywyż« 
{zyć Intencyą nafzą, ponieważ „przez pokutę y żal fzczery 
ktory naftępnie po upadku w winę iaką, możemy doftąpić 
odpufzczenia za nię u Boga, y zgładzić ią zupełnie przez 
fkruchę. jeżeli tedy duch. fkrufzony y upokorzony ma t$le 
mocy u Boga, że gładzi wfzyftkie nieprawości nafze, y fpra« 
wole to że tam obfitule nader talka Bolka, gdzie przed tym 

grzech 
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grzech panował. Czemuż by Duch ła(ki Pana Boga sie mogł 
odmienić dobra iakiego iefzcze w lepfze, y podnieść do Nie- 
ba jaką dobrą fprawę ktora fię czołgała po ziemi przez Inten- 
cyą podłą y niedofkonałą, kiedydrzcwo krzywe, lub żela» 
za nakrzywione da fię wyproftować lak chcemy w ogniu, dia 
czegobyśmy nie mogli wyproftować Intencyi nicdofkonałcy, 
przez ogicń miłości Bofkiey. 
ROZDZIA 
O zyciu Pracomitym, Y Bogomy ilaya 

CH podobna to [ mowią niektorzy |] aby Story Zakonie, 

ktore przez Stan wokacyl fwóiey obrogone fą do zabaw 
życia pracowitego ktore fq tak uciążalące, nie miały wię- 
klzey załugi przed Bogiem 4 niżeli drugie Słoftry nazna- 
czone do Chora, y życia Bogomyślnego, ktore left tak miłe, 
y łatwe. A 

Odpowiadam na tọ, że ieżeli przez zafugę, rozumiemiy 
ftopień godności życia teraźnieyfzego, y przylzłego w wię- 


czności, iafna to left rzecz mowiąc po proftu, iż życie Bogo- 


myślne, ieft daleko więkfzey zacności, niżeli życie pracowi- 
te, a to według wyroku, y rozfądzenia ktore uczymił (am 
Ćhryftus Pan między. dwiema Sioftrami Martą y Magdaleną, 
ktora naylepfzą cząftkę obrała (obie. A ponieważ naize u- 
fzczęśliwienie, y dofkonałość zawifła na ścifiym ułączeniu 
z Bogiem, toć tedy iet pewna iż życie bogomyślne Aednoczy 
nas daleko ściślcy ziego Bofką dobrocią, niżeli akcye pra- 
cowite, lubo z fnfzey miary, y te zabawy pracowite mają 
wielkie pożytki, w teraźmicyfzych doczefnego życia á częlto- 
Kroć nagtych potrzebach; pomocą bywaią y drugim Bogo» 
myślnością fie bawiącym: i 

“Ale ieżeli przez zafługę więkfzą albo mnicyfzą rozumie. 
my sadgrodę wieczną, W tym miarę trzeba wziąć 1 nayprzed- 
nieyfzey y naypierwizey, Cnoty miłości, nawet co fię tycze 
zapłaty wiekuiltego Btogofiawieńftwa ;iftotnego PAS 

joga, 


= 
O- 
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| Boza, y to trzymać zapewne iż te dufze ktore będą praco- 
| wać,albobogomyślnością fię bawić z więk(zą miłością, będą 
| miały więcey zafługi, á zatym też y więkfzą nadgrodę otrzy” 
mal} w Niebie. R 
— Nalz S: Bifkup obiaśnia to pięknie temi fowami, Nie- 
“chay Marya pracnie, ale niech nie przygania Sioftrze fwoley 
Magdalenie, niech Magdalena bawi fię bogomyślnością, ale 
"niech Martą nie pogardza, bo Zbawiciel nafz będzie trzy- 
mał ftronę tak iedney, lako y drugicy. 

Na oltatek przeftrzegam każdego, aby nie miarkować 
rzeczy od łalki Bofkiey pochodzących według fpraw natu- 
| ralnych, gdyż iako dalekie ieft Niebo od ziemi, tak też 14 

dalekie y rożne drogi Bofkie y nadprzyrodzone, od drog na 
- fzych, ktore nie fą tylko przyrodzeniem. Nie ważono nigdy, 
(iako mowi Pifmo S; ) rzeczy doczefnych y światowych na 
wadzę Swiątnice, ani też znowu rzeczy Swiętych na wagach 


_ światowych. 
O ZDZIAŁ. IV. 


| Pofiepek w Cnotach nie na tym zawifł aby czynić wiele, ale bara 
l. dziey na tym aby dobrze czynić to cokolwiek fie czyni, 
' Nafz Swięty Bifkup, zalecał nadewfzyftko aby fię chronić 
defektu fkwapliwości, y nazywał go nieprzyjacielem 
głownym prawdźiwey pobożności, 
Lepiey ief ( mowił ) czynić mało, 4 dobrze, 4 niżeli brać 
/ wiele rzeczy przed fię, á czynić ie niedofkonale, nie przez 
wielkość fpraw ktore czyniemy, poftępuiemy w dofkonało- 
_ ści, ale przez gorącość miłości, y czyftość Intencyi z ktorą ie, 
czyniemy. 
t Zkąd możemy fobie wnofić, naftępuiące fkutki. 
| 1 Zepoftępek nafz w cnocie, y dofkonałości, nie tak za- 
wist na wielkiey liczbie dobrych uczynkow, iako bardziey na 
 gorącości Swiętey miłości Bolkiey, z ktorą ie czyniemy. 
| 2s Ze iedną akcya peyin z gorącym afektem ku Bo; 
a gu 


| 
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gu więcey waży, y przyiemnieyfza ieft Panu Bogu, niżeli 


wiele innych dobrych uczynkow wykonanych zoziębłością, | 


y gnufnością. 

3. Ze czyftość Ińtencyi wynofi na wyfoki ftopień zafłu* 
gi każdą akcyą dobrą; dla tego że cel y koniec ktory fobie za= 
kładamy w (prawach nafzych dodaie im ceny, y fzacunku, 
á im ten koniec y celieft zacnieyfzy, wybórnieyfzy, y czyfta 
fzy, tym też y {prawa każda ieft dofkonalfza, á ktoryż cel y 
koniec albo intencyą dofkonal(zą, y świątobliwfzą mieć mo~ 


żemy, we wfzyftkich fprawach nafzych, jeżeli nie tę iedy» | 


nie, na wiekfzą Chwałę Pana Boga. 


Nawet w rozmowach poufałych chcłał ten Swięty aby | 


mowiono mało, a dobrze, y było to lego zwyczayne przyfło= 
wie, iako także zalecał, y wfprawach żeby niebrać przed 
fię wiele do czynienia, ale tylko to trochę ktore czyniemy, 


aby ie czynić z iak naywiękfzą dofkonałością, według tey | 
przefrogi, Dofć prędko fie czyni, icżcli dobrze y dofkonale Czy» | 


niemy. 
"ROZDZ FALD: V 
Wielka pokora Swietego Bifkupa. 
NA Swięty Ociec mawiał. czafem do mnie, niewiem dla 


czego mnie każdy zowie Zako odawcą, y Fundatorem | 


Corek Nawiedzenia Nayświętf(zey Maryi Panny. Właśnie 
też ia prawie ieftem człowiekiem. fpofobnym, y rozum do 
tego malącym, dla zakładania Fundacyi, y poftanowienia | 
nowego Zakonu, iakoby iuż nie było nie tylko dofyć, ale y | 
nad to Klafztorow rożnych Zakonow w Kościele Swiętym, | 
zrobiłem tedy, com chciał roziobić, y odrobiłem to com us 
myślił zrobic, EA | 
A coż fię ma rozumieć przez to {pytałem fię Go. Od- | 
owiedział mi, Bom ia nie zamyślał zakładać y poftanowić | 
tylko łeden Dom w Annefium dla Panien y W dow, bez oboa 
` wiązania ich ślubamab ani do zachowaniania klauzury, ale | 
tylko | 
| 
| 
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tylko wfzyftka ich zabawa miała bydź nawiedzać Szpitałe 
Ubogich, fużyć y ratować chorych, nędznych, opufzczo* 
nych od -wfzyftkich, y bez wfzelkiey pomocy ludzkiey zo: 
ftaiących, y dla wykonywania infzych uczynkow miłofier= 
nych tak Duchownych, iako y do ciała należących. A teraz 
widzę że toieft Zakon prawdziwy, pod Regułą Swiętego Aud 
guftyna żyjący, ślubami obowiązany, y klauzurą ścifłą; O la~ 
| ko ta rzecz ict niezgadzaiąca fię z pierwfzym zamyfłem 
_ w poftanowieniu ich, w ktorym żyły iuż lat kilka, tak dale« 
ce; że to Imię Nawiedzenia ktorym fię teraz nazywaią, luż 
im prawie nie przynależy, A zatym powinienbym fię raczey 
nazywać ich Qycem Chrzefnym, á nie Zakonodawcą, albo 
Fundatorem, ponieważ moje pierwfze poftanowienie, iuż ieft 
jakoby zniefione cale. E 

Alboż niewiefa o tym ( rzekł do mnie iefzcze) że to , 
Jegomość Xiądz Arcybifkup Lugduńfki z nathnienia Bofkic= 
go był naypierwfzą przyczyną tey odmiany, á tak przynale” ` 
dałoby właśnie lego nazywać Ich Fundatorem, Gdyż ieślim 
napifał im Konftytucye ftofuiące fię do ich Reguły, to fię 
nie fato tylko z zlecenia mi danego od Stolice Swiętey Apo- 
folkiey, ktora mi kazała obrocić cale w Klafztor Zakon y 
Dom Annefyifki, na wzor ktorego wfzyftkie inne Klafztory 
zakładały fię po rożnych mieyfcach, 

Nafz Swięty Blikup poważał fobie bardzo, y wyfoko 
fzacował przykładny akt cnoty owego Kapłana wielkiey po* 
bożności Jana Awila Kazdodziei fławnego w Mieście Anda- 
luzył, ktory poftanowiwizy Kongregacyą Kapłanow Swie- 
ckich dla Chwały Bofkiey y ufługi Kościoła Swiętego, od= 
ftąpił (wego przedfięwzięcia, y cale tego zaniechał, gdy o- 
baczył Zakon S. Ignacego poftanowiony, przyznaiąc że inż 
dofyć było na cym w ten Czas, y że lego zamyfł był cale nie 
potrzebny. 

Y Swiety Ignacy nawet, lubo tak pragnął rozmnożeńia 


Ada Zakonu ; 
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Zakonu fwego, iż przyznał fię fam, że nic bardziey nie mo= 


głoby go ftrapić, iako gdyby widział Zakon {woy zniefio= | 
ny; iednakże gdyby do tego przyfzło, powiadał, li dla ufpo= | 


koienia go w tey mierze, dofyćby mu było godzinę iędnę 
trwać na modlitwie. 

Nafz Swięty Ociec także widząc nowy {woy Zakon bapa 
dzo blifki rofchwiania fię zaraz w pierwfzych początkach Ies 
go, á to przez chorobę bardzo niebefpieczną tcy świątobli- 
wey dufźy, ktora była pierw(zym kamieniem fundamental- 
nym tego budynku Duchownego zawołał. Ah podobno Bog 
będzie fię kontentował dobrą wolą nafzą, tak iako przyjął 
ochotę Abraama w ofiarowaniu mu Syna, Pan Bog nam był 
dał w tym wielkie nadzieie, Pan Bog nam ich odbiera, niech 
Imię lego Nayświętfze będzie pochwalone za wfzyftko. 

ROZDZIAŁ VI 


O Dyfonałości Stany Swego. 
NiE Święty Ociec mawiał, że zabawa naypilnieyfza w ży= 
ciu każdego prawdziwego, y wiernego Chrześciana, po- 
winna bydź ta, ftarać fię bez przeftannie o dofkonałość we- 
dług ftanu-fwego; to lelt udolkonalać fię co raz bardziecy w 
ftanie tym w ktorym zofłaic. 

' Dofkonałość zaś każdego ftanu zawifła na tym, aby do* 
brze ftofować frzodki, do końca, y zażywać tych frzodkow 
y fpofobow które fą przyzwoite Sranowi nafzemu dla po- 
ftępowania w miłości Bofkiey, na Ktorey iedynie zawifła pra- 
wdziwa, y gruntowna dofkonałość Chrżeściańika, y bez tey 
cnoty nie może fię nazwać nić dofkonałego, bo ta tylko ieft 


rzecz dofkonała ktorey nic nie brakule do dofkonałości, aie- | 


z éli żadna cnota niemoże przyść dokońca fwego, y celu ofłae 
Ł j y 


7 


tniego ktorym iet Chwała Bofka, cylko przez miłość; ktoż | 


tedy nie widzi że żadna cnota bez miłości, nie może mieć 
Imienia cnoty dofkonałey, ani nas doprowadzić do celu pras 
wdziwey dofkonałości Stanu nafzego. 
Nade- 
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l Nadewlzyftko, iako mowi Apoftoł, mieymy m łość, kto» 
| -ra ieft związkiem dofkonałości, y ktora nie tylko nas wiąże 
| y łączy ściśle z Boglem, w czym zawifła wfzyftka dolkona- 
| łość nafza; ale też iefzcze prowadzi z fobą wlzyftkie inne 
cnoty, z mierzaiąc niemi do prawdziwego celu fwego, kto- 

rym ief Bog fam y chwała lego. 

ROZDZIAŁ VIL 
O Natla omanius 
Adził Swięty Bifkup czytanie życia Swietych Pańfkich, o% 
fobliwie tych ktorzy byli w Stanie nafzym albo w naypo- 
dobnieyfzym do tego Stanu w ktorym my zoftalemy; abyśmy 
ich paśladowali gdyż potrzeba przyznać że Bog dał fzczea 
gulnym fpofobem .wfzyftkim; Zakonodawcom, y Fundato* 
rom rożnych Zakonow, y Kongrepacyi» nie tylko pierwfzą 
łafkę do pofłanowienia Zakonu; ale też iefzcze nadał tak 
wielką obfitość łafk innych wfzyfikim Fundatoroms że ich 
| cnoty heroiczne fą tak wielą przykładow, dofkonałych, z 
ktorych nafępcy ich mogą wyciągnąć fpofob do ćwiczenia 
-fiẹ w tychże cńiotach, á przez to ftaną fię tym dofkonalfze- 
mi, im będą podobnieyizemi do tych naypierwfzych Origi=- 
nałow ftanu {wego 
A gdym raz mowił $w ętemu Biskupowi, żem miał tak 
oczy wlepione w‘ Niego, y uważam z tak wielką pilnością 
wfzyftkie lego poftępki,że naybardziey powinienbyś fię mnie 
 wyftrzegać, y dobrze uważać co przy mnie cżynifz; bo cię 
upewniam żem gotów ieft zaraz cię w tym naśladować, wie* 
| rząc y tak trzymaiąc że przez to wykonam cnotę za każdą 
TALJ. 
Na to mi odpowiedział. Zal fię Boże, iż tak przylaźń, laż 
koy miłość ma oczy zawiązane; y niedopufzcza nami uczy 
nić należytego rozeznania między defektami; y enotami tega 
kogo kochamy, o iaka to przykrość dla mnie, bo taką rzeczą 
trzeba mi' żyć przy tobie w takiey oftrożności nad fobą; ia= 
kobym 
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kobym był wkralu nieprzylacielikim, á oczy twole y ufzy 
tak malą mi bydź podeyzrzane, iako fzpiegowie, ! 

Jednakże mam ci obligacyą za to zwierzenie mi fię tak 
poufale, gdyż człowiek przeltrzeżony ftanie za dwoch, y ielt 
to, właśnie iakobyś mi mowił, człowiecze bądź oftrożny nad 
fobą, y poftępuy zawfze iak należy, ponieważ Bog, y ludzie 
podftrzegaią cię. 

Nieprzyiaciele nafi podftrzegałą nas, pilnie żeby nas mo» 
gli w czym podchwycić, y fzkodzić nam przez fwoię naga* 
nę, lecz prawdziwi przyjaciele nafi powianiby z rowną pil- 
nością mieć oko na nas, ale z infzą cale intencyą, to def dla 
pree z eena nas w nafzych defektach, y poprawienia nas 
w nich, żak 

Lecz powiem ci prawdę (tylko profzę nie mieć miza złej 
że ty iefteś dla mnie frodze okrutnym, bo nie tylko mi oda 


mawiafz ręki (woley przylacielskiey, dla podzwignienia mnie | 
z defektow moich, przez zbawienne y pełne miłości prze 


ftrogi; ale nad to jelzcze chcefz mię uczynić nieiako uczę- 


ftnikiem, twoich włalnych niedofkonałości przez to niefpra- 


wiedliwe naśladowanie mnie w nich, 

Co do mnie» Bog mi dał cale infzy afekt ku tobie gdyż 
w tym wfzyftkim co fię tycze ciebie mam tak wielką gorli- 
wość według Boga, y tak gorąco pragnę widzieć cię polte- 
puiącego profto w drodze Pańfkiey, że naymnicyfze niedod 
skonałości w tobie fą mi nie znośne, y co u ciebie iet mu- 
chą, w moich oczach wydaie fię fłoniem, y zamiaft tego a= 
bym cię miał w nich naśladować, przyznam ci fię fzczerze, 
że czatem mufzę fobie uczynić wielki gwałt, źamilczatąc 
przez nielaki czas, poki fobie nie upatrzę fpofobności do u- 
czynienia ci poufałey przeftrogi, 


ROZDZIAŁ VI. 

O Udztelaniu fe drugim, 
; [Etna Zakonnica pytała fię raz Swiętego Biskupa, jak ag 
trzeba - 
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~ trzeba czynić dla zachowania dobrze Ducha Zakonu Na- 
/ wiedzenia, y zabronienia żeby fię nie rofprafzał; Odpowie- 
| dział na to. Iż ten iedyny (pofob ieft, utrzymywać go zam= 
knięty wścifłey oblerwancyi wfzyftkiego» T 

Ale mowicie; [ przydaie daley nafz Swięty Ociec] że fię 

' znaydnią niektore tak gorliwe o zachowanie Ducha Zakonu 

_ (wego, żeby go niechciały nikomu innemu użyczyć, oktom 

fwego Klafztoru. 

Odpowiada na to Swięty; że w takowey gorliwości znay” 
duie fię nielaki zbytek, ktory trzeba odciąć precz na ftronę; 
bo dla iakleyże przyczyny chcieć ukryć przed bliźnim to 

| co może mu bydź pożyteczne? Ia zaś nie ieftem tego zdania; 

| gdyż chciałbym aby wfzykko dobro, ktore fię znayduie w 
Zakonie Nawiedzenia było wiadome, y uznane od każdej 

T go, y- dla tego byłem zawfze tego rozumienia, Iż dobra rzecz 

będzie podać do Druku Ich reguły, y konftytucye, aby wie: 


| lu ktorzy by ie widzieli mogli z nich odnieść pożytek. Dał: 
„| by to Pan Bog aby fię znaydowało lak naywięcey takich lu: 


dzi ktorzyby ić chcieli zachować, obaczylibyśmy prędko w 
wielu dufzach znaczną odmianę, na chwałę Boską, y włafne 
> zbawienie ich. Bądźcie tedy bardżo pilne w zachowaniu 
Ducha Zakonu Nawiedzania, ale nie tym fpofobem, aby wam 
to miało przelzkadzać do udzielania go z miłością, y proftoa 
tą bliźniemu, 4 to każdemu według iego fpofobności y nie 
obawiaycie fię utracić go przez takowe udziclenie go dru4 
gim; gdyż miłość nigdy nic nie zepfnie, ale y owfzem udo: 
|  skonala wfzyftko. 


ROZDZIAŁ X 


| O czytaniu, nabożnych Kfiażek, 

| DIK odniefienia pożytku z czytania, nie trzeba; tylko ies 

| dnę kfiążkę czytać, 4 czytać ią wciąż całą porządkiem; 

to ieft od początku do końca, karta, za kartą, á nie tylko (am 

pożytek, ale też y chwalebna ciekawość, powiniią nas pobu» 
| dzać 
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dzać do takiego czytania; bo tym fpofobem czyniemy lako 
podroźni, ktorzy w drodze fwoiey znaydułą folgę w utrudze: 
niu przez widzenie co raz czego nowego, y rożnych rzeczy 
trafiaiąch fię po drodze, tak właśnie y my czytałąc porzą- 
dnie kfiążkę iaką, napadamy co raz na nowe myśli dobre, 
ktore czynią miłą bardzo rozrywkę, w duchu, y rozwefelaią 
umyff nafz. ME : 

Ci zaś ktorzy nie mają ftatku wporządnym czytaniu, ale 
skaczą tu y owdzie po kfiążce wartuiąc, albo od iedney kfią- 
żki do drugiey, prędko fobie uprzykrzą wfzyftkie kfięgi, a 
na konieć cale fię odrażają od tego pobożnego ćwiczenia, 
ktore ieft naymilfzym pokarmem umyfłu ludzkiego, nay- 
pożytecznieyfzą, y nayprzylemnieyfźą zabawą w życiu Du- 
chownym. Nafz Swięty Ociec nażywał czytanie kfiążek na~ 
bożnych oliwą w lampie modlitwy. 

Doktorowie powiadaią że dla utrzymania zdrowia wczer* 
ftwości dobra rzecz ieft nie ieść, tylko lednę potrawę za ka= 
żdym razem, to ieft na obiad y na wieczerzą, gdyż ta rożność 
potraw ktore daiq na bankietach bardzo pfuie zdrowie, Ros 
zumiem także, iż Lekarze Duchowni toż famo radzić mają, 
względem pożytku Duchownego ktory wyciągamy dla dufzy 
nafzey z czytania iedncy kfiążki na raz, á zaś ta rozność na- 
uk Duchownych w wielu rażem kfięgach, ie bardziey fzkos 
dliwa, 4 niżeli pożyteczna dufzy. 

ROZDZIAŁ X: 
O Cnotach. 

Brad to ielt dość pofpolity nawet między ofobami Ducho. 

wnemi, ktorzy rozumieią iż maią cnoty, dla tego że nie 
czuią w fobie skłonności do wyftępkow im przeciwnych, 
Wyrazić niemożna iak wiele iudzi zafypiaią Imaczno na tych 
podufzkach bardzo omyłnych, á przecię źneyduie fię wielka 
rożność między aktami y nałogiem iakiey cnoty, iako też 
między defektem y nałogiem wyftępku przeciwnego tey cno. 

k f Cie, na* 


| 


| 
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| cie, naprzykład, poprzeftać czynić źle,ieft to dmnieyfzać w 
fobie natogu złego; ale dla nabycia, albo poftąpienia w cno- 
cie iakiey,.potrzeba fię w niey zawfze ćwiczyć, y ultawiczne 

akty iey wykonywać. i 
Ze Ofoba iaka ieft cicha y fpokoyna, nie maiąc żadney 


+okazyi do gniewu, ani też nikogo ktobyią uraził,albo w Czym - 


fię iey fprzeciwił, to nie ieft wielki dziw y owfzem byłaby 

to rzecz dziwnieyfza, gdyby miała bydź kwaśna, y gnies 

wliwa, ku tym ktorzy iey ufługułą z wielkim poddahftwem, 

| powolnością y oświadczeniem ufzanowania. Nawet fame 

zwięrzeta dzikie, y nayfrożfze zwykły fię dać ugłafkać, y 

* ftaią fię łalkawe ku tym ktorzy im dobrze czynią, y nie drar, 

| źnią ich. Jakoż famego tylko Tygrylffa małą za nayfrożfzes 

| go, y nieugłalkanego, dla tego iż kiedy ftyfzy muzykę nay- 
| gorfzym fię w ten czas ftaie. 

Znayduią fię takie natury ktore (ię zdadzą bydź bardzo 


| ciche y łalkawe, poki fię im wlzyftko według ich myśli po- 


wodzi; ale tylko dotknąć tych gor, zaraz natychmiaft z nich 


| | fię kurzyć będzie. Są to węgle rzarzyfte, ukryte pod popio= 


| łem: Nie wielka to ieft rzecz, mawiał S. Grzegorz, bydź dog 


| brym, z dobremi, ale bydź dobrym między złemi, czynić 
| dobrze tym ktorzy nas przesladuią, y mowić łagodnie, y 


| 


| fkromnie z temi, ktorzy fzarpią nalzą (ławę; to ieft rzecz 


| chwalebna, y takie dufze podobne fą fdo owego wierzchu 
gory Olimpu, gdzie fię nigdy powietrze nie burzy ale zawfze 

| fpokoyne zoftale. 
Ci ktorzy mowią tak dobrze o cnocie ła(kawości, !albo 
cierpliwości, á fami ledwie pod obłoki nie wylkoczą, za nays 
 mnieyfzym fłowem uraźliwym, y ufkarżaią fię na to przed 
wfzyfikiemi, pokazulą oczywiście iż nie malą tych caot, tyle 


ko na końcu ięzyka y w famych uftąch, ale korzeń ich nie 
znayduie fię cale w fercu, a 
Otoż iako nalz Swięty Qclec wyraża to pięknie w Ros 


zmowach 
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zmowach (woich» Cnota męftwa, ani męftwo w cnocie, nie 


nabywa fię nigdy pod czas pokoiu, y poki nie doznaiemy ro. | 
żnych natarczywości pokus przeciwnych tey cnocie, Ci kto» | 
rzy fą bardzo łagodni, y fpofobni, poki nie maią żadney prże- | 
ciwności, lubo nie nabyli tey cnoty przez ufilną pracę fwo- | 


ią fą zaprawdę bardzo przykładni, y do wielkiego zbudo= 


wania; ale kiedy przyidzie do proby obaczemy ich natych- | 


miaft wzrufzonych, y oświadczająch iawnie, że ich cnota ła- 


godności y cichości nie była mocna, y gruntówna, ale tylko | 
mniemana y fał(zywa raczey, niżeli prawdziwa, Wielka iet | 


rożność między poprzeftaniem wyftępku, 4 nabyciem cno“ 
ty iemu przeciwney. Wielu znayduie fię takich, co fię widzą 
bydź bardzo cnotliwi, 4 przecię nie maią prawdziwey cno- 


ty, bo iey nie nabyli przez ufilną pracę. Trafia fię częfto że | 
pallye nafze y namiętności zafypialą w nas, y zdaią fię bydź | 


cale uśpione, 4 ieżeli pod ten Czas nie przyfpofobiemy fię, 
y nie uzbroiemy w moc, fiłę y męftwo dla woiowonia z nie- 
mi, y dania im odporu, gdy fię obudzą y powfianą przeciwko 
nam, zapewne będziemy zwyciężeni, y zawołowanł od nich 
w potyczce, Dla tego trzeba fię nam trzymać zawfze w po= 


korze y nie rozumieć że mamy w fobie cnoty, lubobyśmy | 
nie popełniali, albo nie uznawali w fobie wyftępkow im prze» | 


ciwnych. 


CZESC SIODMA. 


ROZDZIAŁ L 
Odpowiedz Swietego Bifkupa miła, y wefoła, 

Zalu iednego ktoś mniey uważny mowił Swiętemu Bi- 

fkupowi że nie widać około niego tylko fame białogło= 
wy. Odpowiedział na to, że bez porownania żadnego, znay* 
dowało fię ich także nie mało około Zbawiciela nafzego, 
na co wiele z Faryzeu[zow fzemrało. 

Rzecze daley ow człowiek trochę płochy, ia kn za 

| co fię 
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co fię te kobiety fchodzą y gromadzą do ciebie; gdyż nie wi- 
dzę abyś ich (woią mową pociągał do fiebie, albo żebyś im 


` co ofobliwfzego „powiadał. 


Alboż to rozumiefz za nic, [odpowiada mu Swięty | dać 
fię im ze wfzyftkim wygadać ? O zaite ta płeć potrzebuie 


 bardziey ufzu do fłuchania ich, niżeli ięzyka do odpowia* 


dania im. Dofyć one mowią za fiebie, y za mnie; a podobno 
ta moia łacwość w fuchaniu ich, (prawuie w nich tę poufa- 


| tość, y przyftęp do mnie; bo wielomownemu, nie mafz nie 
milfzego tako iłuchacz cierpliwy; y fpokoyny. 


Tam ten poftępuiąc daley w fwoim beśpieczeńftwie mo” 


| wi iefzcze, iż pilnie to uważał że kiedy S. Bifkup fiedzi w 
` Konfeffyonale ledwie ieden Mefzczyzna przyjdzie do niego 


na (powiedź, á Białogłowy w wielkiey liczbie gromadzą 
fię zawfze. a 
Coż chcefz ( odpowiedział Swięty, ) Ta płec iet zawfze 


| fkłonnieyfza do pobożności; y dla tego fam Kościoł Swięty 


| nazywa ią pobożną płcią. Dałby to Pan Bog, żeby y Mefz- 


czyzni ktorzy w ciężkie grzechy wpadaią, mieli tyle fkłon= 
ności w fobie do prawdziwey y fzczerey pokuty za nie. 
Ow nazbyt śmiały mowca, pyta fię iefzcze Se Bifkupa, 


| coby też rozumiał, iakiey też płci ludzi ieft więcey zbawio* 


nych, czyli Męfkiey, czyli Białogłowfkiey: 
Zarty ma ftronę | mowi Święty Bifkup] nie do nas to 
należy wchodzić w fkryte Taiemnice Sądów Bofkich , ani 


 fię wdawać w rady Tego, á przez taką odpowiedź zakończył 


| cale tę rozmowę. 


ROZDZIAŁ IL 
Odpowiedź Swietego Óyca, iednemu Bihupowi, ktory cbciał po“ 
rzucić urząd Bifkupi. 


|: peep ieden, profit o zdanie nafzego Swiętego Cyca, W 


“ zględem tey myśli ktorą miat złożyć urząd [woy Bilku- 
pi, aby fię udać cale na życie ofobne, przytaczając do tego 
Bb 2 przy” 


Duch S. Francifoka Salezyufza 


ieft Sazymowikie, Nazyazeńfkie, y Konftatynopolfkie, y fkohń= 

czył dni życia (wego na wfi w folwarku fwoim+ 
Odpowiedział na te S» Bifkup. Powinniśmy tak trzymać 

że Ci wielcy Święci nie czynili nic bez ofobliwfzego na» 


tchnienia Ducha Bożego; y nie trzeba fądzić o ich fprawach | 
z powierzchowności, gdyż nawety fam Święty Grzegorz nie | 


złożył oftatniego Bilkupftwa fwego Konftantynopolikiego 
tylko będąc do tego przyciśniony iedną okazyą: 

Bifkup ten rzecze iefzcze 5. Bifkupowi że wielki obowią< 
zek tego urzędu mocno go trwoży; ponieważ będzie obligo= 
wany oddać rachunek ścifły Togu ż tak wielu dufz. 


Odpowiada na to Swięty. Ah cożbyś mowił, albo cobyś | 


czynił, gdybyś miał taki ciężar na ramionach fwoich, iaki 


la mam, a przecię iednak nie trzeba abym miał tracić nas 


dziele w miłofierdziu Bofkim. 


Ufkarża fię iefzcze dałey ów Prałat mowiąc że ieft iako | 
Pochodnia, ktora fię trawi, y nifzczeie przyświecaląc dru- | 
gim» roieft iż maląc tak wiele zatrudnienia y zabaw dla u | 


fugi bliźniego, nie żoftalje mu prawie nic wolnego czafu, dla 
myślenia o fobie, y o włafnym zbawieniu; 


Wiedz o tym (mowi sS. ) że zbawienie bliźniego będąc po | 
części zbawieniem twoim, 4 częścią tak wielką że prawie | 
włafnym zbawieniem twoim left, a zaż tedy nie fprawuiefz | 
włafnego zbawienia, araiąc fię o zbawienie drugich, ale czy» | 


Jiż możefz dofkonaley {prawować fwoię włafnę zbawienię, 


jako pracując około zbawienia drugich, ponieważ iefteś dote» || 


o powołany» w, 
Przekłada iefzcze to Bifkup, iż ftaraląc fię prowadzić in- 
fzych do świątobliwości, fam fię podaie w niebeśpieczeńftwo 
nie doftąpić iey nigdy. j 
Odpowiada mu Swięty. Czytay żywoty Swiętych Pań- 
fkich, 


199 ; 
przykład Swiętego Grzegorza Nazyazenfkiego, przezwlzkiem | 
Teologa, ktory trzy Bifkupftwa ledno po drugim złożył, to | 


= 


PAD 
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_ fkich, yHiftorye Kościelne, 4 trzymay to zapówne że nić znaj” 


dziefz tak wiele Swiętych w żadnym Zakonie, ani winfzym 

owołaniu, iako w Stanie Biłkupow, ponieważ żadnego ftaa 
nu nie mafz w Kościele Bożym, ktoryby dodawał tak wiele 
fpofobow y frzodkow do doltąpienia świątobliwóści y dolkoa 
nałości iako ten Stan, gdyż to ieft naylepizy fyęofob do czyć 
nienia znacznego poftępku w dofkonałości; nauczać ley dri 
gich, tak fłowem, iako y włafnym przykłademodo czego Bie 


_ fkupi fą obowiązani przez ftan (woy.. 


Całe życie każdego Chrześcianina na tym świecie ieft uż 


 ftławiczną woyną, y biegiem do celu dofkońałości á zaś mięs 
‘dzy wfzystkiemi Stanami ktore fię znayduią w Kościele Swię* 


tym, nie malz żadnego więkfzey dofkonałości lako Stan Bie 


E fkupow, tak względem końca ifwego, iako też y frzodkow 
dotego fłużących. Teft to tedy poniekąd oglądać fię nazadź 


chcieć opuścić to powołanie fwoic. Zoltaway tedy w Oktęa 


| cie, gdzie Cię Bog fam ofadził dla żeglowania po mofziui żyć 


cia tego docze(nego; y przypłynienła do Portu fzczęśliwey 
wieczności Ta przeprawa ieft tak krotka, iż nie wafta tego 


"abyś fię miał przefiadać do mnieyfzego ftatku. A ieżeli cię 


łowa boli w tym wielkim Okręcie, dopieroż ci fię zawra* 


ać będzie lefzcze bardzicy, w małey Łodce, ktorą fale ý 


nawałności zwykły rżucać bezprzeftaanie; chcę rozumieć 
przez tę Łodkę niżfzy ftan; ktory lubo niebędzie tak obcią* 


, żony zabawami y zdale fię trochę fpokoynieyfzy, nie żanic» 


chywa iednak bydź podległy rożnym pokufotm. 
Te racye wyperfwadowały owemu Bifkupoówi aby wes 
dług rady wielkiego Apoftoła; ttwał ftatecznie w powoła- 


| niu fwoim do ktorego Bog go powołał: 


ROZDZIAŁ Ii 
O Najprzednieyfzym fłarahiu Bifkupom: (| 
NiE Swięty Bilkup mawiał mi, Jako Bilkup, jefteś Strażnis 
kiem Domu Bożego; co zhaczy y to amo Imię B (kip, 
należy 


Ephata 
Zio 
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należy tedy do ciebie abyś miał pilne oko, y przėftrze: 
gat wfzyftkiego w całey Dyecezyi fwoiey, wiedząc dobrze 
O tym że maíz oddać ścifły rachunek naywyżfzemu Panu ia. | 
ko Rządcy wizyftkich Pafterzow y Bitkapow; ze wfzyltkich | _ 
dufz ktoreci f} powierzone w ftaraniu. | ji 
Ale ofobliwfzym (pofobem mafz pilnie czuć nad dwiema | 
Stanami ludzi, ktorzy. fą iakoby wodzami drugich; toieft nad | 
Plebanami, y Gofpodarzami, bo od tych pochodzi wfzyftko || m 
dobro, albo złe, ktore fię dzieie w Parafiach, albo'w Domach, | ki 
Kiedy zachoruie Dziecię, przy pierfiach zoftaiące wiefz | m) 
dobrze otym że Doktorowie daią iekarftwo mamce, aby przez | br 
pokarm ktory dziecię wyfyfa, fprawiło fwoy fkutek w nim, | R 
Tak też właśnie z nauki zbawienney, y dobrego życia Ple- | ło 
banow, ktorzy fa Palterzami nad ludem, pochodzi dobre wy- || 
cenno SROWANIE w nauce, pobożności, y w cnocie dziatek im po- | ©0 
a. Wierzonych. Są to owe lafki Jakobowe rozmaite kolóry w || 
fobie maiące, z ktorych rożną wełnę na fobie przyiimułą Ja- | % 
gaiątka, takiego koloru kto pragnie mieć trzodę (wolę: Na- | far 
uka fprawuie wiele dobrego, ale przykład bez porownania | gd 
maen, IEfZCZ6 Więcey, gdyż bardzo mało znayduie fię takich ludzi, || un 
+ ktorzy by fię znali na tey nauce Ewangelii 5. Czyńcie to cze- | co 
, go was naucząją, ale nie co co fami czynią. 0 
Toż famo trzeba rozumieć o Gofpodarzach, y Golpody- 
O miach, o ich nauce, y napomnieniach, 4 ielzcze bardziey o 
dobrym ich przykładzie, gdyż na tym zawifło wfzyftko do: || dz 
bro y fzczęście kazdego domu. Bo 
A iako urząd Bifkupi, ict urzędem Strażnika; dla tego || 
do Ciebie należy, czuć pilnie naybardziey nad temi ktorzy || le 
mai} zwierzchność y władzą nad drugiemi, to left ktorzy 
„łą iako Saul pierwfzą Głową w domach, albo w Parafiach, || za 
bo od nich fpływa wfzelkie dobro na miżfzych,y poddanych, || ty 
Palma tak iako oleiek wonny, ktory z głowy y brody Aaronowey oh 
* fpływał aż na kray odzienia lego; albowiem tyś ieit; Pate- | f 


rzem 
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„| rzem wfzyftkich Pafterzow w Dyccezyi {woiey, y Gofpoda- 
| rzem wfzyftkich Gofpodarzow. 
RO 


ZDZIAŁ IV. 


z.Cor:16 
140 


osci. 

j Powtarzał uftawicznie, y bez żadnego uprzykrzenia, to 

. | co ten Wielki Apoftoł powiedział, ze bez miicsct nic a nic nie Corn 
służy, ani miara, ani ialmużny wielkie, ani umicietność> ani po- 
znarie nayfkryt[zych Taiemnic, ani meczenfiwe by też w ogniu 

„| famym s y mawiał mi częfto że ta nauka-nie może bydź ni- 


gdy dofiatecznie powtarzana, dla wyrażenia iey głęboko w 
um śle, y w pamięci wfzyftkich wiernych. Bo na koniec, na 
coż fię.przyda bieżeć, icżeli fię nie przyidzie do celu y mety? 
© iak wiele dobrych uczynkow. ftaią fię nie pożyteczne do 
zbawienia, dla tego że nie fą ożywione tą miłością prawdzi- 
wą, á przecię naymniey o tym myślemy, iakobyśmy nie wic- 
dzieli że Intencya left dufzą (praw nafzych, y byli pewni że 
Bog obiecał nadgrodzić uczynki y fprawy nafze, ktore nie 
fą dla Jego miłości czynione, y nie ściągaią fię do chwały 
lego. 

x Mawiał iefzcze nafz Swięty Bifkup, że-zbawienie poka~ 
zane icht wierze, przygotowane ieft nadziei, ale'nie ieft dane 
tylko famey miłości, Wiara pokazuię nem drogę do ziemi 
obiecaney, iako Rup obłoku fłuży nam za cień w upale od 
fiońca, y za światło w ciemnościach, Nadzleia kermi nas 

manną 
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manną ffodkości zgotowaney: ale miłość fama w prowadza 
nas, iako Arka przymierza, do tey ziemi obiecancy Krole= 
ftwa Niebiefkiego, ktore ieft przyobiecane prawdziwym I 
zraelitom, gdzie iuż mie będziemy potrzebować za wodza 
ani kolumny wiary, ani manną nadziei karmić fię. będziemy. 

Zaifte, iako Architekt wyprowadza Fabrykę {wolę ma- 
iąc uftawicznie w ręku fwoich, prawidło; łokieć, y wagę, 
tak też właśnie dla wyftawienia (obie miefzkania w Jeroza- 
limie Niebiefkiey z fpraw nalzych łako. z kamieni żywych, 
potrzeba abyśmy mieli zawfze przed oczami nalzemi to pra- 
widło ywagę miłości prawdziwey; czyniąc wfzyftko dla Bo- 
ga według tych fłowo wielkiego Apoftoła lah tecie, lub, prie- 
Cie, albo, 60 in(zego robicie, wfzyfiko to czyńcie m Imie Pana nga 
[zego lezufa Gbryfiufa, | 
ROZDZ WA Eo X. 

Wfzyfiko z miłości czynić, 6 mic Z przymu(zenia, 

12 włafne było przyfłtowie nafzego Świętego Qyca, y Re- 

guta powfzechna wfzyftkich fpraw lego» 


“Dla tego mawiał mi częfto, że ci ktorzy chcą przymu- |; 


fzać wolą ludzką, gwałt iey czyniąc, zadaią (ercu ludzkie. 
mu okrutne męczeńltwo, y udręczenie ktore ieft obrzydli - 
we Bogu, y ludziom, 4 przetoż nie mogł cierpieć tych Du. 
chow abfolutnych , ktorzy ufilnie wyciągalą tego, aby fię 
wfzyftko działo wedłig ich woli, czyli to dobrowolnie, czyli 
poniewolnie, mawiał iefzcze ten Swięty, że ci ktorzy pra- 
gną y.lubią żeby fię ich bano, obawiaią fię żeby ich kocha- 
ho; y fami naywięcey fię bolą; bo infi nie boią fię tylko ich 
famych, a oni wfzyftkich fię bać mufzą, Necejje ef multos 
timent, quem multi timent, f 

Styfzałem go częfto mowiącego te piękne fłowa; Na ga- 
lerach Krolewfkich miłośći Boikiey, nie mafz przymufzo- 
nych gwałtem do poniewolney pracy, ale wfzyfcy tam ocho= 
tnie, y dobrowolnie wiofłami robią, y na tym PARE 

Ai ; fam 
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| fan S. Bifkup nie rofkazywał nigdy nic z władzą y przy- 
mufem, ale fpofobem pokorney proźby, y łagodney perfwa« 

| zyk Te owa 5. Plotra, miał w ofobliwfzym ufzanowaniu, 
Patcie trzode Boża, mie Z przymufu, ale dobrowolnie, y ochotnie, 
Chciał tego Swięty Bilkup, y zalecał pilnie, aby w rządzeniu 
dufz, tak fobie poftępowano, iako Bog fam poftępuie fobie 
z nami; y Aniołowie Swięci Strożowie naf, to ieft przez na= 
tchnienia, pobudki do dobrego, przez oświecenia, przeftro< 
gi, przez proźby pokorne, y napomnienia łagodne we wfael- 
kiey cierpliwości y nauce; Radził Swięty aby kołatać iako 
Oblubieniec Niebiefki do ferc ludzkich, profząc łagodnie 
bez hałalu, aby ocworzonó; á ieżeli to otrzymamy, wniść 
wprowadzając cam z fobą zbawienie z wefelem, 4 ieżeli nam 

_odmowią weyścia, znieść to mile, y łafkawie. - 

Kiedym.fię ufkarżał Swiętemu Bi(kupowi, na rożne prze” 


ciwności ktorychem doznawał chcąc wprowadzić y poftag 
nowić ma wizytach moich co mi fię zdawało bydź dobrego: 
Mowił mi bo mafz ducha abfolutności, chcefz lecieć fzybka 
rowno z Wiatrem, daląc fię unefić żarliwości fwoiey, ktora 
że ieft nazbyt gorąca w porywczości, dla tego czafem w prze: 
paść w trąca. Chcefz coś więcey czynić, niżeli (am Bog czy4 
ni, y przymufzać wolą ludzką, ktorą Bog wolną ftworzyłą 
poftępulefz fobie z taką władzą, lakoby wola wfzyftkich O- 
wieczek była cale w rękach twoich, nie pamiętaląc o tym że 
Bog fam maiąc wfzyftkie ferca: w rękach fwoich, nie pofte- 

uie fobie tak z niemi, ale znof z cierpliwością nafze fprze” 
ciwiania fię, y bunty przeciwko iego światłościom czeka z 
dobrocią wielką grzefznikow potłumiaiących natchnienia 
jegos aż do zafmucenia Ducha Nayświętlzego, á na konieć 


dopufzcza iż giną w zatwardziałości ferca (wego niepokutuąq 
iącego, ikarbiąc fobie gniew iego na dzień fądu oftatniegos 
“á przęcię nie zaniechywa dla tego dawać im wnętrznych po" 
budek, y nacchnienia do dobrego, lubo częlto odrzucałą pod 


e ciągi. 
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ciągi iego. Mowiąc idź precz od nas niechcemy iść drogami | 
twemi. Święci Aniołowie Strożowie nafi poftępuią fobie z | 


rami tymże fpofobem, y lubo opufzczamy czętokroć Boga | 
fwng 


przez nalze nieprawości, Oniiednak nigdy nas nie opufzcza= 
ią. A czyliż możemy mieć dofkonalfze przykłady nad tesi 
względem poftępowania fobie z bliźniemi nafzemi. | 
| RÓZDZIAŁ VI. | 
O fpufzczeniu fie na mola Bofka, o Smietey obofiromzości, y pros| 
fym oczekiwaniu zgotowościa ferca na nfżyfiko co BOG chce 

$ ` uczynić % nami» | 

Z 'ednoezenie y fofowanie fię z wolą upodobania Botkieą 
go wykonywa fię przez akty ufiłowania, w poddaniu fię 
zupełnym Bogu. Byłaby na przykład ta chęć ażeby żyć, 4 
nie umierać, iednak ponieważ takie ieft upodobanie woli 
Bofkiey, abyśmy umierali, poddaiemy fię ochotnie temu, By“ 
łaby znowu wola żyć, ieżeliby fię tak Bogu podobało á co 
więkfza, byłaby chęć ta aby fię Bogu podobało przedłużyć 
'jeficze życia, á przecię chętnie fię umiera; bardzieyby fię 
iednak podobało życie, gdyby go pozwolono. Dofyć zapras| 
wdę ochotna lelt wola do umierania; ale ochoznieyfza, y| 
fkłonnicyfza do życia: | 
Swieta zaś oboftronność przewyżfzą rezygnacyą, bo nie 
nie kocha, tylko z miłości ku Nayświętlzey woli Bofkiey; ak 
dalece iż żadna rzecz nie wzrufzy ferca zachowuiącego fię 
przy woli Bofkiey w Swiętey oboftromnośći, ale iak rezygna. | 
cya, tak y Swięta oboftronność nupatruie woli Bofkiey ia- 
wnie wyrażońcy W przypadkach, życia tego; lubo rożnym 
fpofobem od feble, gdyż rezygnacya poddaie fig woli Boe 
fkiey z ufiłowaniem, A zaś Swięta oboftronność bez żadnego 
ufiłowania ani przymufu. Lecz profte oczekiwanie y gotos| 
wość ferca na przyięcie wfzyftkiego z woli Bofkiey, ielt ftó” 
pniem lefzcze daleko wyżfzym nad to wfzyftko, gdyż upa* 


urnie woli Bofkiey ktora nam nie ief wiadoma, y fprawule | 
to w nas 


ło w 
me 
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aito w nas iż chcemy wizyftkiego, czego Bog chce, wprzod 

aniżeli ię dowiemy woli iego, y chociaż o tym żadney pes 
wności nie mamy- 
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Przytomiośćć umyftu złaczona Z wielke pokora. 
| [Edna dufza dość dobra ale wielka proftaczka, przyfzła raz 
J> do Swietego Bilkupa, powiadaląc mu iż z rożnych powie- 
|Kci ktore ffyfzała o nim zawzięła ku niemu tak wielką niee. 
chęć. że go iuż nic może więcey poważać, 

Swięty Bifkup nie fpytawfzy fię iey o przyczynę tego: 
al Odpowiedział iey natychmiaft, 4 Ia cię tym bardzicy kocham 

A to iako, pyta fię go owa Ofoba, y dla gzego- 
Odpowiada Swięty: Bo mufi(ż bydź nader wielkiey fzczes 
ojj rości lerca, że rak rzetelnie ze mną mowifz» a la ten przys 
yi miot fzczerości bardzó kocham, y fzacuie. 

| Mowi mu znowu owa Ofoba, Powiedziałam ci to fzcze- 
ail rze według rozumienia, nie tylko ktorem miała przed tym, 
l ale icfzcze y tak iak mam teraz wfercu moim. 

_ Y la także, [odpowiada Swięty | mowię ci to według 
dj rzetelności ferca mego» przefztey; teraźnieyfzey., y przyfzłey 
„jj ielzcze iako ufam w łafce Boga mego. 

Na ten czas owa Ofoba chcac fię iakoby fprzeczać tzęs 
kła mu, Przyczyna moicy niechęci ku Tobie ieft ta iż mi 
W dosiefiono , żeś utrzymywał ftronę przeciwną, w fprawie 
moiey bardzo trudney, y znacznej. B ya 

Swięty Bifkup odpowiedział iey na to» iż to ieft rzecz 

rawdziwaćiem to uczynił,bom widział iż ftufzność była tam 
tey ftrony. 

"Ale należało ci poftąpić fobie iako Oycu fpolnemu; á nie 
iako iedney tylko ftronie fprzylaiącemu, z ubliżeniem, dru- 
giley trony, mowiła mu ta Ofoba. » 

A Oycowie właśni czyliż nie powinni tozeznać między 

Cc z kłotnia= 
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kłotniami dziatek fwoich, ktorych krzywda ieft, albó fu: | 
fzność ? Mufiałaś fię iuż dowiedzieć o dekrecie iaki ftanął, | 
_ J że Prawo było po tam tey ftronie fprawiedliwe, ponieważ | 
‘diẹ przy nim utrzymała. 
: Ale mnie wielką krzywdę uczyniono mowi owa zażalo* 
na Ofoba. 

O zaifte odpowiada iey $. Bifkup» gdybym y fam był Sẹ- 
, dzłą tey fptawy, nie infzy bym był wydał dekret, tylko prze- | 
ciwko tobie. 

- Otoż właśnie piękny Ipofob, dla ufpokoienia mnie w 
moim żalu, y niechęci ku tobie; rzecze owa Ofcba. 
-Odpowiada na to Święty. A czyliż nie widzifz że to ich 

zwyczayny żal cych co (prawę przegrali; Ale gdy z czafem 
ufpokoifz fię w fobie, będzicfz wielbić, Boga, y błogofławić 
Sędziow, (ktorzy mieyfce iego trzymaią ] że cię odlądzili 
od tego, czegoś według fumnienia nie mogła trzymać, á 
na ten czas uftaną wfzyftkie niechęci twoie, tak do nich, ias 
ko y ku mnie; ale fię tego nie trzeba (podziewać , poki ta 
łufzczka paffyi nie (padnie z oczu twoich. Profzę gorąco 
Boga aby ci dał tę łafkę, - 

Amen odpowiedziała ta dufza, ale radabym wiedzieła ieg 
zeliś to fzczerze powiedział, że mię tym więcey kochafz. 

Odpowiedział iey Swięty Bifkup. Nigdym w życiu mo- 
im nie wymowił Rowa, ktoreby fię bardziey zgadzało z fer- 
cem moim; bo ktożby nie kochał takicy dufzy, ktora tak 
fzczerze y rzetelnie wynurza fię 2 tym co iey na fercu cię- 
ży» y tak otwarcie pokazniąc rany fwoie, ułatwia fpofob do 
uleczenia ich. Ten poftępek twoy z taką rzetelnością, nie 
tylko mi left bardzo miły, ale też iefzcze uważam go iako 
akt heroiczny, y pochodzący z męftwa niepofpolitego. Nie | 
poftępulefz fobie w tym, iak czynią ludzie światowi, wpo- | 
dobnych okszyach, ktorzy powierzchownie wefołość poka» 
zuią, á w fercu fię trapią o fprawę przegraną. sa we 

wio 
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wiodł iey tak oczywiście nie fiufzność iey fprawy, á ffu- 
fzność ftrony przeciwney, ie na oftatek y fama to przyzna» 
ła iż powinna za to oddać dzięki Bogu, uznając iż przegra” 
wfzy, wygrała, 

Tednakze iakożkolwiek fię ftałó. rzekła owa dufza, prze“ 
/cież ia nie mogę cię mieć w takiey powadzę y fzacunkus 
w jakim miałam cię przed tym; gdyż był ten czas, kiedym 
cię miała za Świętego. 

Bardzoś fię myliła w ten czas, odpowiedział icy Święty; 
to mogę cię upewnić w (zczer:y prawdzie bez wiżelkiey po*: 
kory, że fię nie znam do tey dobrey opinii ktorą Przyjaciele 
moi mają o mnież ale tylko wimawiałą we mnie to; czego 
mi życzą, gdyż maią wiclkie pragnienie widzieć mnie iak 
naydofkonalzym, 

Więc teraz kiedy iuż nie mafz tak dobrey opinii o mnie; 
ftowinienem cię tym bardziey iefzcze kochać; bo iuż moię 
pronę trzymafz, y iednego zdania ze mrą icfteś. Ci zaś ktos 
rzy mi podchlebiaią fwemi pochwałami, ofzukuią mnie, y 
fiebie famych; fprzeciwialąc fię prawdzie; y podaią mnie na 
niebeśpieczeńftwo wielkiego o fobie rozumienia; á zatym 
narażalą ha zgubę dufzę moię; przez wyniofłośc. Ale ci kto- 
rzy zle o mnie trzymałą, czynią toco Ia fam powinienem 
czynić, nauczaiąc mnie pokory w famym fkutku, y na pro” 
wadzaią mnie na drogę zbawienia; bo napifano iet że Bog 
zbawia dufze pokornego ferca. 

lednym ffowem powiadam, że mijfze mi fą rany zadas. 
ne, od tego ktory mi prawdę mowi, ániżeli pocałowanie od 
drugiego ktory mi podchlebia, 

Sprawiedliwy będzie mnie karał y ftrofował, w litości yolia: 
mitofñierdzius lecz oleiek złośnika niechay nie tłūści głowy 
moiey. Te f} przyczyny, dla: ktorych powinienem cię bar- 
dzięy kochać; y kocham tak w {amey rzeczy, bo mi więcey 
dobrego czyni(z. | 
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Brzysaciel potednany. 
NE chwalił Swięty Bilkup owego przyfłowia, ktore ieft 
pofpolite między ludźmi, że nigdy ufać nie trzeba Przy» 
lacielowi: polednanemu, y owfzem fądził za prawdziwfze 
to przeciwne zdanie, mowiąc że gniewy między Przyiacio- 
tami, fużą czafem za frzodki y (pofoby do pomnożenia ści. 
śleyfzey między niemi przyjaźni przez polednanie, y przy- 
rownywał te rozroźnienia do owey wody ktorey kowale 
szazywaią do rozrzarzenia bardziey ognia lakoź mamy to z 
doświadczenia, że materya ktora kleiowatością fwoią, mię- 
dzy zgruchoranemi kościami fpalaląc je otwardnieie; tak mo- 
cho y tęgo między fobą fpoione kości trzyma, iż raczey fię 
w infzym mieyfcu kość łitwiey złomać może, niżeli w 
tym gdzie przed tym ftrzafkana była. 


Bywa to częfło że ci ktorzy fię z fobą polednaią, ścisley« | 


fzą (ię na potym przyiaźnią między fobą zwięzuią, y bar- 
dzicy fię kochaią ániżeli przed owym rozroźnieniem; bo 
obrażający chroni fie zwyczaynie obrażać na nowo; y ftara 
fię przyfugą fwoią niąć za ferce ktorego uraził, Obrażony 
zaś ma fobie za honor, odpuścić cale, "y zapomnieć zupeł- 
nie urazy fwoiey. 

Wfzakże y zwycięzcy 2 gale, pilnością ftrzegą fortec 
nazad odebranych, niżeli tych ktore nigdy nie były w ręku 
nieprzyiacielikich. 

ROZDZIAŁ 'IiXxX. 
O Śkromnosci oczy, 
M owiono raz przy Swięcym Bifkupie, o iedney znaczney 
= Pani. w tym kralu, y blifkiey krewney iego; że to była 
iedna z naypięknieyfzych- Dam w urodzie, Swięty Bifkup 
obrociwfzy fig do mnie rzekł, Słyfzatem wielu powiadaią - 
cych o tym. i 
a 
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Ta z popędliwością wielką powiedziałem mu, iako, wi- 
duiefz lą bardzo częfto, gdyż ieft plifka krewna twola, á prze+ 
cię miwifż o niey tak; iakobyś tylko z czyiey powieści fly- 
fzał o niey. i 
" Odpowiedział mi na to z przedziwną fzczerością: prawda 
że lą częfto widuię, y mc wiłem z nią po wiele razy, ale moa 
-gẹ cię upewnić żem na nię iefzcze nie patrzał. 

O moy kochany Oycze, [ pytam fię go | iakże to bydź 
może, widzieć ludzi nie patrząc Da nich ? ; 

Na to mi odpowiedział. Widzifz iż ta mola krewna ieft 
takiey płci z którą możemy fię widzieć ale fię iey nie przy” 
parrywac. To ieft, fpoyzrzeć powfzechnie żeby można po” 
znać że to jeft Białogłowa z kiorą mowiemy, á nie Męfzczya 
zna, ale mieć fię na oltroźności żeby fię iey nie przypatrywać, cy, 

To mi przypomniało fiowa Joba Świętego, ktory mo» v sa 

wi uczyniłem przymierze zoczami moiemi abym nawet nie 

omyśhł o Pannie obawłaląc fię aby oko lego, nie zdradziło 
'dufzy lego; iako także y Przykład Alexandra, który niechclał 
widzieć żony. Daryufza Krola Perfkiego, w niewoli u niego 
y z mężem iwoim będącey, ani nav, Panien ftużących w 
Dworu iey; mowiąc że biała płeć tika fzkodliwa ieft o- 
czom, znaczny to przykład pomiarkowania Y powciągliwoa 
ści w tym Kroki Pogańfkim, ktory obawiał fię aby nie pos 
wściągliwość nie fzkodziła mu na ftawie z tak wielu zwys 
ciętw odniefionyeh» : 

Swięty Ambroży daiąc przeftrogi iedney Pannie, dla ża: 
chowania czyftości Panieńfkicy: naybardziey, ley zal ca, 
ftrzedz pilnie oczu (woich, obawiałąc fię aby przez te okno, 
nie wefzli do dufzy iey zboycy, to ieft, złe myśli, y złeżąs 
dze. Mowi iefzcze daley ten Swięty Doktor, aby Panna tak 
fpoyırzenie fwoie miarkowała, aby patrząc na ludzi na nid 
kogo fię nie w atrowała, ani oczu fwoich nie w lepłała, á 
to lef właśnie widzieć nie patrząc, lako nafz Święty Bie 
fkup czynił W infzcy 
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W infzey okazy: gdy mowiono o lsdney Panieace ktorą 
pewny zadczny Pan poiął w Małżeńftwo dla famey tylko u- 
rody» Święty Bifkup rzekł do mnie; ty(załem że lelt bardzo 
grzeczna, alem iey nigdy nie widział, 

Powiedz raczey moy kochany Oycze żeś na nię nigdy 
nie (poyrzał, rzekłem mu. 

Nie tak, odpowiedział mi uśmiechnąwfzy fię, ałe po- 
wiem ci prawdę, że nie pamiętam, ieżelim ią kiedy widział, 
alem fłyfzał wiele o iey grzeczności, 

Spytałem fię iefzcze Świętego Bifkupa, dla czego by 
mie mowił że fyfzał oiey wielkiey piękności, y urodzie, kto- 
rą ley wfzyfcy przyznaią, 

-_ OQdpowićdział mi że piękność, uroda, y tym podobne 
wyrażenia, mowiąc o tey płci, nie f przyzwoite owa w 
uściech nafzych; iako Ofob Duchownych, bo wydaią nicia* 
ko, y obwinialą pożądliwość oczu, á zatym lepiey ieft Za- 
żywać infzego wyrażenia» ktoreby pokazywało ikromność 
y umartwienie w zmyfłach, 

ROZDZIAŁ X. 

O Magdalenie pod Krzyżem Zofłaiacey, | 
N/Afz Swięty Bifkup miał ofobliwfze nabożeńftwo do Świę 
*. tey Maryi Magdaleny pod Krzyżem Zbawiciela nafzego 
zoftaiącey, nazywaiąc czafem ten wizerunek kfięgą y Bi. 
blioteką (woią. 

Widząc raz taki obraz u mnie w Pałacu, rzekł do mnie, 
O lako ta Święta pokuturąca uczyniła (zczęśliwy, y z wicls 
kim zyfkiem dla ficbie handel, y zamianę. Ona łzy (wole 
na Nogi Chryfiufowe wylała, aż oto Nogi Chryftufowe za 
łzy krwią fie iey wypłacaią, á ta krew Naydrożfza obmywa; 
y gładzi wfzyftkie długi grzechow jey, 

Do tey świątobliwey myśli przydał iefzcze ydrugą, me: 
wiącj O dak powinniśmy fobie fzacować te drobne cnoty, 
ktorg lako maleńkie kwiateczki rofną pod Krzyżem Chry- 

SĘ ftulowym, 
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| ftofowym, y mamy fię w nich bardzo kochać, poałeważ fą 
| (kropione naydrożfzą krwią Syna Bofkiego na Krzyżu wi- 

fzącego. Fa à : 
A ktoreż to fą te cnoty, fpytałem fię go. 
Odpowiedział mi: Oto pokora, cierpliwość łafkawośćą 
uprzeymość; OE znofzenie bliźniego, ftofowanie, fię do 
| woli drugich, dobroć ferca lituiąca nad ułomnością cudzą; 
| odpufzczenie y darowanie z całego (erca uraz zadanycb,pros 
fota Swięta, fzczerość, rzetelność, y tym podobne wfzyltkie 
jinne gaoty, ktore lako fiałeczki upodobane mieyfce' malg 
w chłodzie pod cieniem Krzyża na Gorze Kalwaryi; gdzie 
ożywione fa tą rolą Niebiefką Naydrożfzey Krwi Jezufowey, 
4 chociaż te kwiateczki fą drobne, y nie bardzo okazałe w 
| oczach ludzkich, nie zaniechywaią iednak wydawać z fiebie 
| wdzięcznego żapachu, ŻYDA 
A znayduląż fię iefzcze iakie infze caoty wyżfzcy do- 
| fkonałości, na wierzchu Krzyża Chryftulowego mowię de 
niego f 
Odpowiedelat minato. Y owfzem left ich bardzo wiele, 
| 4 te 3 cnoty okazałe, znaczne, y wipaniałe, ile kiedy fą złą- 
| czone z wielką miłością ku Bogu, iako to Boftropnosć, Spra: 
wiedliwość, Męftwo» żarliwość, Hoyność, Jałmużna, Czy: 
ftość, wftrzemięźliwość, umartwienie ciała powierzchówne, 

rzez oftrość pokuty, Pofłufzeńftwo; Bogomyślność, fłate- 
czność w dobrym , w zgarda Bogaĝ&w y honorow, y infze 
tym podobne cnoty, do ktorych każdy fię pnie bo fą okazal» 
fze, y bardzo poważane y fzacowane bd wfzyftkich, 4 czę 
ftokroć y nam fprawulą więkfzą powagę u ludzi, lubo iednak 
nie powinniśmy fię w mich kochąć, tylko dla tego że fię Bo- 
gu bardziey podobalą, y podają nam fpofob do oświadczenia 
więkfzych dowodow miłości nafzey ku niemu. 


Dd RO» 


213 Duch S, Francifzka Salezyuf a 
ROZDZIAŁ XL 


Swiety Bikap rezolmowany był widzieć upadaiacy Zakon fmoy, | 
w famych poczatkach lego Pofłanowienta. 
OY. świątobliwa Pani, ktorą nafz Swięty Bifkup obrał, 
aby była pierwfzym kamieniem fundamentalnym w Za- 
konie lego, wpadła w tak ciężką ohorobę, że iuż y Dokto= 
rowie cale zwątpili byli o życiu ley. | 
Swięty Bilkup przyiął tę wiadomość z zwyczayną fwoią | 
fpokoynością ducha, poddaiąc fię zupełnie w tym punkcie 
"woli upodobania Boikiego; 4 widząc żeieżeliby ta świąto* 
bliwa dufza miała umrzeć wfzyftkie zamyfły lego w rozfy- 
pkę by pofzły, y że z trudnościąby przyfzło znaleść lulzą 
dulzę tak wielkiey doikonałości, y wyfokich cnot, ktoraby 
c mogła fłużyć za fundament tego Zakonu Nawiedzenia. Nic 
infzego nie rzekł tylko te fowa, Bog tedy kontentować fię 
będzić famą dobrą wolą y chęcią nafzą. Zna on dobrze fas 
bość nafzą, y przewidział iż nie wyftarczyłyby były liły na= 
fze, do konczenia przedfęwziętey drogi, zamyfłow nalzychę 
Jak prędko oddał fię tak zupełnie na wolą Opatrzności 
Bofkiey, zaraz natychm alt przywrocone było zdrowie owey 
świątobliwey Matce, o ktorey iuż wfzyfcy byli cale zwątpili, 
4 co więkfża iż do takiey czerltwości w fitach przyfzła, że, 
po tey chorobie żyła zdrowa lat dwadzieścia y ośm, (taraiąc 
fię o pomaożenie Chwały Bofkiey w Zakonie Nawiedzenia, 
y przyprowadzenie tego dzieła Bożego do tey dofkonałości 
w ktorey fię do dziś dnia utrzymuje. O zaifte wfzyftkie dzie- 
ła Bofkie nie fą mniey przedziwne, iako y dolkonałe, 
Znayduią fię czafem niektore przedfięwzięcia mawiał 
nafz Swięty Bifkup, ktore Bog chce abyśmy zaczęli, á kto 
infzy ich kończył, y tak Dawid zgromadził: wiele ikarbow y 
materyałow na wyfławienie Domu Bożego, ktory dopiero 
Syn ego Salomon wyftawił. Swięty Francifzek Straticki, 3, 
Dominik, S> Ignacy Loyola pragnęli Męczeńltwa, y Lzukali 
go 
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|go ufilnie,  przecię Bog ich nie ukoronował tą Korong 
kontentułąc fe ich dobrą wolą. Poddać fię po proftu y fpo“ 
koynym umyfłem woli Bofkiey, kiedy nam fię nie udalą na 
{ze przedńęwzięcia y zamyfły ściągałące fię do Chwały Be= 

| żey, ieft to nie mały akt rezygnacyi. 


DZIAŁ XIL 


x ; O Szczerofci, 
NA Swięty Bifkup miał w wielkim obrzydzeniu tę ma” 
xymę światową. Ze trzeba kochać tak, iakobyśmy dnia 
iednego mieli nienawidzicć,y mieć w nienawiści tak iakoby= 
śmy mieli kiedy kochać. 
| To prawda iet mawiał 5. Bifkup że druga część tey ma? 
xymy lelt trochę znośnieyfza, niżeli pierwfza; bo lepfza ieft 
mieć pomiarkowanie w iwoiey niechęci, y lakoby myśląc o 
zabraniu przyłaźni z drugim w dalfzym czafie, á niżeli cho- 
wać w fercu te nieubłagane nienawiści ktore podobnieyfzed 
mi czynią człowieka do czarta, niżeli do Bogoboynych lu- 
dzi; gdyż rozgniewać fię jet to ludzka ułomność ale nie- 


+ 


|| chcieć fię upamięrać w gniewie, ani odpuścić bliźniemu, iet 


| to złość izatańika, Nie lubić tedy, iakobyśmy mieli kiedyjko* 

chać, iet uż lakas- fkłorność do poiednania fię- ; 
Czafu iednego pytano Swiętego Bifkupa coby rozumiał 

| przez fzczerość? Odpowiedział, toż famo co to fowo wy* 

| raża z łacińfkiego finreritav co fię znaczy bez wofku 

Oroż tylom fię z tego nauczył, że nic nie rozumiem ia“ 


j | ko y przedtym niżeli fię (pytał ? 


|. Święry Bilkup tłumacząc mu to rzekł. A wiefz że, co 

to iet miod fam przez fię czylty bez wofku? Teft to fama 

fzczera, y czyfta patoka fpufzczona, Toż (amo rozumieć ma- 

| my o fercu y umyśle, kiedy iet wyczyfzczony, y daleki od 

| wlzelkiey dwoiftosci, na ten czas nazywalą taką Ofobę fzcze« 
rą, proftą, uprzeymą, ferca otwartego, ybez żadney obłudyę 

Dufze fzczere y profte a nayfpofobnieylze do zabrania 

Dda , 
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przyłaźni, ktora iefł ozdobą w każdcy przyfioyney fpołeczne- 
ści. Przeciwnym zaś fpofobem człowiek dwoiftego umyfłu 
y obłudnego ferca jelt nieftateczny y odmienny we wizy- 
ftkich peftępkech fwoich, nie wierzy nikomu, y nikt iemu 
nie wierzy, może fię nazwać prawdziwym Izmaclem ktore- 
go ręce fą przeciwko wlzyftkim, wzaiemnie też wfzyftkich 
ręce fą przeciwko niemu. lęzyk lego ieft iako brzytwa nao- 
bie ftrony goląca, im więccy o pokoiu mowi, tym więkfzą 
zdradę w ten lam czas w fercu (woim gotuie. 


ROZDZIAŁ: XIL 
O. Rozumie y Rożfadku, ` | 
Brio to przyfłowie Swiętego Bilkupa, że rozum nie tak | 
prędko zbłądzi, ale rozfądek częftokroć fię omyli, Akie= | 
dy mu proponowano iaką (prawę, albo mu przekładano- ia- 
ką (kargę, lub trudność zawiłą, fiuchał tego bardzo cier- 
pliwie, y z wielką pilnością uważał wfzyftkie racye, y wy” 
wody. ktore były przywiedzione w tey mierze; á iako był 
obfitulący w rozfądek, y roftropność wielką, tozważywfzy | 
dobrze to wfzyltko, umiał dofkonale rozeznać ktore były | 
fprawiedliwe, y ktore niefprawiedliwe, 
A kiedy ufifowano upornie utrzymywać rzecz laką pom | 
żornemi wywodami, ale nie doftatecznemi do poparcia ffu- | 
fznoóści; mawiał czafem z wielką łagodnością. Są to wafze | 
racye, widzę ia to dobrze; ale wiedzciefz o tym że te wfzy» 
ftkie wywody mie fą według fHufzności, _y rozfądku należy” 
tego. 
> A gdy mu czafem mowiono że byłoby to żalić fe na go» 
rącó iż nie left dość ciepłe. 
Odpowiedał na to, że Rozum, y rozeznanie fą to dwie 
rzeczy roine od fiebie; ponieważ rozeznanie nic innego nie 
ieft tylko droga prowadząca do uznania rozłądnie fłufzno* 
ści. 


Potym farat fię z wolna naprewadzić na drogę prawdy; 
| tego 
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tego ktory z niey zbłądził, gdyż prawda nie może bydź ni- 
gdy odłączora od fłufzności, ponieważ to oboie nie ieft cyl- 
koiedną rzeczą, tak rozum iako y prawda, lecz nie zawize 
idziemy proftą drogą za rozumem y fufznością, gdyż lu= 
dzie uparci zafadziwfzy fię na zdaniu rozlądku włafnegos 
sie znają fig na tym, ale tylko dufze powolne y nie zacięte 
w rozńmieniu fwoim; guis fapiens 6 intelliget baca Trzeba 
bydź itałego rózumu, żeby poznać dobrze fłabość włafnege 
rozfądku y zdania (wego, y ieft to dowod niepofpolitey ro* 
ftropności, poddać fię zdaniu cudzemu uznaiąc go za leplze, 
niżeli natze. k j i 
ROZDZIAŁ XIV. 

- O Spramiedltwofci w Sadach ZEE 
Alz Swięty Bifkup, zakładał wielką rożńość między fpraż 
wiedliwością, y fądem, między człowiekiem (prawiedhie 

wość czyniącyin, y drugim przy Prawie fprawiedliwym u~ 
trzymuiącym fię, naprzykład człowiek fprawiedliwość ka< 
chaiący, ieft człowiek fprawiedliwy.y fłufzńość Uznaiącys 


Żktory iakieyżekolwiek kondycyi left; y chociaż na naywyż= 


fzy urząd wyniefiony, oddale przecię każdemu co komu naa 
leży. Człowiek zaś przy (prawiedliwości obftawaiący, iel 
to Urzędnik lub Patron, albo Sędzia, ktorego powinność ieft 
utrzymywać Prawo;.y rozfądzać według iłufzności, y fo* 
firopney fprawiedliwości, iak przynależy każdemu. Ale żal 
fię Boże, iż teraz może fię przyznać wtey okoliczności, toż 
famo co Swięty Bernard mowił o owych złośliwych Corkach; 
ktore włafną Matkę zabiły, gdyż te wfzyftkie frzodki, y (pos 
foby prawne, będąc wynalezione y póftanowione dla dobreś 
jo końca, aby oddać każdemu, co komu przynależy, według 


. Regut y uftaw fprawiedliwych famey fłofzności, Lecz prze» 


wrorność ludzka, obraca to wfzyftko na wydarcić y odebra- 
nie każdemu co iego ieft, ftaraląc fię oto aby dobra należą: 
çe tym co figę o nie prawuią w Sądzie; famema Sądowi w 
tęce 
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ręce wpadły, zkąd urofło to przyfiowie, dway fię kłocą,4 | 
trzeci zy(k otrzymuie, 

A iako ieden $tarodawny Cefarz umieraiąc mowił że wiel. 
ka liczba Doktorow zgubiła go; tak też właśnie może fię 
mowic, że wielka liczba Praw, y opifow za gardło chwyta” 
ią fprawiedliwość, y dufzą; a Cl co fię w prawne kłotnie 
wdaią, lą podobni owym iedwabnym robaczkom ktorzy (o= 
bie kiębufzek Śmiertelny (ami fnulą, 

Kiedy otakicy kondycyi ludzi prawnych! trafiła fię mo- 
„wa przy Swiętym Bifkiupie, miał zwyczay mowić te Howa 
Pakos Dawidowe: luflttra converfa efl in Iudicium, (prawiedliwosć 
u. w Sąd fig obrociła, o tychże długich obrotach y wykrętach 
prawnych mawiał, że to fą Przedmieścia daleko dłużlze, y 
obfzernieyfze, á niżeli Mialto famo, alba owe fałfzywe ma 
powietrzu w nocy pufzczone ognie w prowadzałące w prze: 
paść; iednym Rowem mowiąc ze Grody y powiaty Sądowe 
mogą fig nazwać ową ziemią Chananeyfką, która pożera O= 
bywatelow fwoich, y gdzie Samfonowe lifzki zapalały wfzy- 
„fikie zboża, y Domy. aa 
CZĘSC OSMA 
ROZDZ IAA LL 
O Poftufzeńfiwie, 
Z A cność Pofłulzeńftwa nie na tym zawilła, aby iść za wo» 
lą Przełożonego miłego, y łafkawego, ktory raczey profi, 
niż rozkazułe, chociaż ma moc y władzą rozkazywać; ale 
bardziey. ma tym aby bydź podległym, y powolnym Zwierz 
chności furowey, oftrey, y groźncy. 
To było właśnie zdanie nafzego Swiętego Bifkupa; á lu- 
bo pragnął aby ci co rządzą dufzami, poftępowali fobie z 
niemi po Oycowfku, á nie jak Panowie wielowładni, y ra 
czey przykładem ich pociągając do dobrego, á nie poniewol. 
nym rozkazem iako y lam Swięty Bifkup czynił, SR 
ię 
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fię ze wfzyftkiemi z łagodnością nieporownaną; iednak chciał 
aby w Przełożonych było czafem cokolwiek y furowości, y 
ganił w poddanych tę pielzczotę nad fobą famym, ktora ich 
czyni niecierpliweni y tkliwemi w naymnieyfzym umar- 
twieniu. 

Dla obiaśnienia w tym zdania (wego, zażywał tych po- 
dobieńftw. Oftry pilnik lepiey rdzę fpędza, v chędcży czy- 
ściey żelazo, á niżeli tępy y wygładzony, widziemy iak za” 
iywalą oftrych fzczotek, dla wyczefania, y wygładzenia fii- 
kna, aby było cieńfze; y pięknieyfze, uważaymy iak wicle 
taty młotem uderzą w żelazo dla wycieńczenia go, kiedy 
z niego chcą zrobić wyśmienite miecze. 

Zbyt ia miętkość, y pobłazanie Przełożonych bywa oka: 
zyą do wiela złego w Poddanych, dzieciom zwyczaynie bro- 
nią cukru, bo w nich maoży robaki. 

Przełożony poftępniąc fobie z bytnią łagodnością y po 
błażańiem. nie tylko że traci powagę zwierzchności (woleyś 
parazaiąc ią na pogardę: ale też lefzcze tak pociąga ku fobie, 
afekt y miłość poddanych, iż częftokroć bynaymniey otym 
nie myśląc, wykrada ią, Y ubliża Bogu famiemu; ponieważ o* 
ni pofłuizni (4 raczey człowiekowi ktorego kochalą, y dla 
tego że go kochają, á nie Bogu famemu w Ofobie Przełożo= 
| nego; ani dla miłości Bofkiey, á zbytnia miękość y łagodność 
w rozkazywaniu, fprawuie nieznacznie tę odmianę y prze= 
| wrocenie porządku. 

Ale oftrość Przełożonego trochę przyfurowfzego, dos 
świadcza nierownie lepiey, wierności w miłości {erca (zcze« 
rze Boga kochalącego; gdyż nie znayduiąc nic miłego w tym 
co rozkazuląs tylko fiodkość miłości Bolkicy, z ktorey y dla 
ktorey fzczegulnie faie fię poffulznym. Dofkonałość tedy 
owego pofłufzeńltwa ielt dla tego tym więkfza, im inten= 
> cya ict wybornieyfza, cz, ftiza, y bardzicy ściązaiąca fię da 


Boga. 
: Nalz 


219 j Duch S$. Francifzka Salezy za 

Nafz Święty Bilkup przydawa iefzcze do tego iedno po* 
dobieńftwo, mowiąc, Bydź pofufznym Przełożenemu dzi- © 
wacznemu, gniewiiwemu, popędliwemu, y ktoremu w ni- | 
czym nie można dogodzic ieft to właśnie czerpać wodę czy* 
ftą płynącą z fzczeki lwa okrutnego, albo według przypo: 
powieści Samfona, 1eft to brać miod fłodki z uft drapieżne= 
go zwierza: to jeft nie upatrowaąć w Przełożonym tylko fa- 
mego Boga, nawet chociażby mu było rozkązano w zglę= 
dem nas to co 5, Piotrowi było powiedziano, gabiiay te gas 
dziny, y pożymay ie. ZEM i 


ROÓOZDZTAŁ M 


O Umiefetności y Sumienności. 

Mieiętność ielt zaite wielką ozdobą pobożności iako nam 

to pokazuią Przykłady Starodawnych Qycow y Doktorow 
Kościoła $więtego, ktorzy łączyli oraz wyfoką naukę, z wy- 
borną cnotą. Ale ieżeli przyidzię porownać jedno z dru 
jim, nie znaydzie fię nikt, ktoby. nie przekładał, dobrego | 
mmnienia nad wyfoką naukę, y miłości ktora buduie; nad 
yumieiętność nadymalącą, 

A gdy raz w przytomności Swiętego Bifkupa chwalono 
iednego pobożnego Kapłana, dla dobrego y świątobliwego 
życia lego, ale mu przyganiano że nie miał wielkiey nauki, 
Swięty Bitkup rzekł na to, prawda że nauka, y pobożność fą 
ro iako dwa oczy wgłowie Kapłana, Ale że do święcenia na 
Kapłańftwo przylmuią y takich co tylko iedno oko mają, á 
mianowicie to ktore (łuży do czytania Kanonu we Mfzy 
Swiętey; tak też y- Pleban nie zaniechywa być zdolnym do 
Urzędu Pafter(kiego, byle by miał oko do Kanonu fpofobne, 
to ieft życie przykładne, y według praw Kanonow Kościel- 
nych należycie rozporządzone. 

Prawda to (mowił daley] iż bywa czafem niewiadomość 
tak sruba, żejey nic wymowić nie może, á ta ieft napodo- 
piehftwo owego miewidomego, ktoty fię podeymuie wodzić 
sia: drugiego 
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drugiego ślepego, ale kiedy zalecaią kogo z pobożności, znak. 
to ieft że ma prawdziwe światło ktore go prowadzi do Chry= 
ftufa, á ieżeli nie ma tey ofobliw(zey nauki, ktorąby mogł 
ftynąć na Ambonach, dofyć na tym że może według Apo- 
ftoła opowiadać zdrową naukę, y ftrofować tych ktorzy błąe 

dzą y wykraczalą w (woiey powinności, Widzicie iż BOG 
kazał mowić Oślicy dlą nauczania y napomalenia Proroka 
Balaama. ; ; 

Takim fpofobem miłość Swiętego Bifkupa pokrywa dor 
wcipnie niedofkonałości bliźniego, nauczałąc nas, że więcey 
fobie ważyć należy iednę uncyą pobożności y dobrego {u= 
mnienia, niż kilka funtow nauki y umieiętności, ktorą zwy- 

kła madymać. 
ROZDZIAŁ II. 

Cierpliwość w doleeliwościach. 

Ng święty Bifkup znaydował fię raz przy iedney chorey; 

| ktora nietylko pokazywała wielką cierpliwość,ale y wrze» 
czy famey była przedziwney cierpliwości w boleściach nay- 

| | ciężfzych, mowiłoniey Swięty Bifkup iż znalazła plaftr mio» 
_ du w pafzczece lwa. Ale ie Swięty Bifkup kochał cnoty grun- 
towne, y prawdziwie dofkonałe, chciał tedy fprobować ie= 
żeli ca cierpliwość iey była cnotą Chrześciańfką, y ieśli ta 
ofoba cierpiała to fzczerze dla miłości Bofkiey, y chwały 
iego, å nie dla chluby ludzkiey; zaczął tedy chwalić iey fta« 
teczność y ftałość w cierpieniu, obfzernie wywodząc cięż- 
kość iey boleści, dziwując fię iey męftwu, milczeniu. y przy- 
'kładności. Wiedząc iż tym (pofobem może fię poznać pra- 
 wdziwa dyfpozycya ferca iey. Jakoż nie omylił fię na tym, 
bo ta ofoba prawdziwie enotliwa, y ugruntowana w tey 
cnocie cierpliwości, o którey Pifmo S. mowi: ( że dzieło iey 
ieft dofkonałe ) rzekła na tychmiaft do Swiętego Bifkupa. O 
moy kochany Oycze, nie widzifz buntu ferca mego, zmy. 
flow wnętrznych, y niżfzey AR dufzy moiey> zaifte wizy; 
c - fiko 


fudie:14 
3. 


Tae; id 4 


ast Duch S. Prancifzke Salezyufza 
ftko fię tam tak burzy, y przewraca we mnie; że gdyby ta- || 
fka Boga mego, y bólaźh iego święta nie utrzymywała n-pie, | 
y nie parowała w wyżfzey części dufzy moiey, iuzod dawne= | 
go czafu upadłabym była, y wfzyfikoby fię nieprzyiacielo= | 
ne wi poddało, wierż temu moy Cycze, iż jeftem iako ow Pro= | 
/ meta Lok ktorego Anioł za ieden tylko włos trzy mając zaniofł do | 
s. Babilonu, tak y mola cierpliwość na jednym tylko włofhu. 
wifi; y gdyby mnie Bog mocno nieratował, iużbym dawno miee 
" Skata w piekle, Nie ia tedy fama, ale tafka Bega mego we mnie. 
Ta ieft ktora mnie ledynie utrzymuie. Wizyftko to co fię 
wydaie powierzchownie nie ieft tylko rzecz zmyslona, y 
fzczera obłuda, bo gdybym fzła za wnętrznym vw zrufze- 
niem, y wynurzyłam co fię dziecie w f-rcu moim, krzyczą: 
łabym, wołaiąc na cały głos. porywałabym fię, fzarpiąc gry- 
ząc, y kąfaląc fama fiebie, fzemrałabym, narzekaiąc, y prze- 
klinaijąc; Ale ze Bog fam związał tak mocno ulta moie, że 
nawet nie śmiem ich otworzyć, na naymnieyfze użalenie fię, 
pod plagan.i Nayświętlzcy ręki iego; ktorą za lalką iego nas 
uczyłam fię mocno .kochać y fzanować. 

Święty Bifkup odchodząc od tey chorey, rzekł do tych 
eo go odprowadzali. 1a dufza ma prawdziwie cierpliwość 
Chrześciańfką, á przeto bardziey fię nam przynależy ciefzyć, 

ż cz niżeli iey, żałować w jey dolegliwościach, gdyż ta cnota cier- 
"* pliwości nie udofkonala fię tylko w fłabościach. Ale czyli 
uważaliście iako Bog ukrywa przed nią tę doikonałość ktorą 
jey.daie, odeymaląc y zafłanialąc przed oczyma iey, pozna- 
nie tey cierpliwości ? ktora cierpliwość nie tylko iet mężna, 
odważna, ale teżiefzcze pełna miłości, y pokory, podobna 
do owego prawdziwego y czyftego ballamu ktory na fano 
dno upada w wodzie, kiedy nie ict z niczym z miefzany: 
Ale ftrzeż was Boże abyście iey mieli to donofić co wam po- | 
władam, obawiałąc, fię aby iaka proźność jey nie uw loda; 
á przez to żeby fię wizyftko nie zepfuło, y nie pomiefzał fe 
ZE porządek 
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porządek w dnfzy iey taik Bofkich, ktore nie fpływaią tylko 
ma niikie doliny pokory świętety. Dopuścmy iey ofiągnąć 
włafną dufzę fwoię w cierpliwości gdyż dość w pokolu zo- 
ftaie w tey gorzkości fwoley. 


ZIAŁ. IV. 


O Wierności w małych okazyach, 

TE" fię iż w przytomności Swiętego Bifkupa dwoch ba: 

wito fię grą ledną fziuczną, dla uciechy, á ieden z nich 
ofzukiwał drugiego, | 

Nafz S. Biikup poftrzegfzy to, á nie mogąc cierpieć o- 
fzukania, napomniał łagodnie ofzukulącego, pokazuiąc mu 
wyftępek iego- ; 

Odpowiedział Swiętemu, na to, mała to rzecz, my nie 
gramy 2 fobą tylko po grofzu ftawiaiąc. 


A cożby było, (rzecze Święty) gdybyście z fobą grali po . 


tyafie? trzeba pamiętać na co że kto żefi wierny w malych rze- 
czach, bedzie y miekfzyc á ten ktory fię obawia wziąć komu 
fzpilkę, nie będzie zmykał cudzych talerow. 

Czau iednego przylechałem do Swiętego nawiedzić go» 
4 że dzień był bardzo gorący, wizedłem do iego pokoiu 
wfzyftek znużony od wielkiego upału fłońca, 4 gdym fię 
przed nim żalił na tak wielkie gorąco, fpytał mnie uśmie* 
chaiąc fię, leżelibym chciał iefzcze kazałby zapalić ogień 
na kuminie, 

Odpowiedziałem mu na to, iako? podobno mnie chcefz 
do refzty upiec. 

Rzecze Święty, ale ogleń zagrzewa tych którym zimno, 
toć y ochłodzi tych ktorym gorąco, potym trochę pomyśli- 
wfzy mowi do mnie z wielką fzczerością. Czyli nie widzifz 
żem w tey mowie popełnił: dwoiftość; bo przypomniawfzy 
foble, coś raz mowił przedemną że fię bardzo obawia(z zi~ 
mna, y że nigdy nie mafz nazbyt ciepła, śmiać mi fię chcia« 
ło gdym gię uffyfzał ufkarżalącego fię na zbytnie gorąco, y 

Poa chciałem 
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chciałem ci przypomnieć 
lepisy left pocić fię od cie 


ogień ieft miły każdego czafu. 


ła rożna od tego com'ci powie 

Przyłączam tu y drugą 
sem częfto fłyfzał z uft iego,. 
na tym zżawifła aby fię wyftrz 
ktow; gdyż wielkie przeftępft 
bie, dla tego łarwiey fię ich mo 


w 


żemy uchronić, 


Duch Swietego Fianeifka Sależyska | 
przez to, coś nie raz mawiał, że 
pła, aniżeli drzeć od zimna, 
Ofądźże iako myśl moi 
dział, 
naukę: y zdanie Swięteg0, kto. 
Ze wielka wierność ku Bogu 
egać by naymnicyfzych defes 
a będąc ftrafzne fame z fie- 


ROZDZIAŁ V 


Potrzeba umieć fie miarkować, 


NA Swięty Bi 
= "złą wadę w fo 


czy nad fiebie, á 


[kup mawiał, iż pożądliwość oczu, 'ma tę | 

patrzy na doł y niechce widzieć | 
ale zawfze w gorę patrząc wynofi os | 
ktorzy fię uwodzą za pożądliwością 


bie; że nie 
tego Co ieft pod nami, 


tak, ci 


oczu fwoich nie mogą 
wnege ukontentowania. 


Jak prędko człowiek pragnie b 
albo bydź bogatfzym niżeli iet, 
albo urząd na ktorym zoftaie za ni 
ftąpi tego czego pragnął, 
dza, tak lako apetit w iedzeniu roś 
go fprawuie iż chociaż dofyć piie, 
pragnienie, tak dalece iż poft 
trafić do końca, gdyż czafem 
żeli koniec ich pragnieniu, y 

Nafz Swięty Bilkup nie tylko założ 
dzom fwoim, ale też żadney nie miał 
wyżey poftąpić; y tak fobie fz 
zoftawał, że nigdy nie mogł p 
fzey godności ftanu, y owfze 
że fię częfto dziwował temu, 
brany na tak wyfoką godnoś 


nigdy mieć ufpokoienia, ani grunto* 


wzbudza fi 


ydź na wyżfzey godności, 
zaraz te dobra ktore ma, 
c fobie poczyta, á gdy doa 
$ w nimco razwiękfzą idu 
nico y puchlina umyfłu ie- 
iednak coraz więk(ze ma 
gpuiąc zawfze nie może nigdy 
y śmierć prędzey naftąpi, ni- 
prożnych nadziei, 
ył kresy granice żąs 
żądzy, ani pragnienia 
acował ftan fwoy w ktorym 
ragnąć dofkonalfzego; y wyże 
m tak wielka była pokora iego, 
lako to Bog dopuścił iż był os 
ć Bifkupią, ktorą lubo miał w 


wielkiey 


y że 
a by- 


o pik daŃ 


co s" .a Cz 
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 wielkiey powadzę,iednsk lẹkat fię y trwożył fam w fobie,kie- 
| dy uważał ciężar urzędu tego ktorym był obowiązany, 4 (zde 


cuige fobie bardzo każdego bliźniego, w wielkim podziwie* 
niu zoftawał, że go Bog uczynił Przełożonym nad wielą in- 
nemi cfobami, ktore on ftozumiał bydź fpofobnieyfze, y gó? 


/ dnieyfte tego urzędu. 


A kiedy go iałowano że tak małe dochody mu zeftawio* 


no; przy tey godności urzędu Bifkupiego, odpowiedał, A 
_Swięci Apoftołowie iakie doftatki miells przy godności fwo- 
| iey Apoftolfkiey, ktora nie rownie jefzcze więkfzi była? 
oiak wiele znayduie fię ludzi godnych y przyftóynych, kto- xfim:a 
| rży nie malą y tyle dobr doczelnych, 4 do tego Pobożność „Tims 
/y£tymco mam wyfłarcza do życia, šefi to wielki dochody maiat 3: 
czym fie żynić, j odziemać czyliż nie nalezy fie tym kontentos 


wać. Prawda iż Bifkup powinien w domu fwoim zachowy: 
wać cnotę ludzkości ku gościom, y czynić lałmużny kiedy 


ma z czego, uczynić zadofyć iednemu y drugiemu; ale kle* 
| dy ciafno na niego, y nie ma tylko tyle że ledwie fię móże 
fam wyżywić, nie zofiale mu na ten czas tylko dobra wola; 
| ale byle y ta dobra wola była fzczera y prawdziwa, BOG FP: ve 


ktory tefl tak bogaty m milofierdziw, y bardziey patrzy na fer- 


È -ce niż na dary, przyimie ( bez wątpienia) tę chęć dobrą, y 
| ochotę za fam fkutek. 


ROZDZEAŁ VL 

O Sprawiedliwości, ; 
Doprze mawiał Swięty Bilkup że dla żachówania fprawież 
dliwości, trzeba aby ten ktory przedaie ftawiał fię na 
niieyfcu ktpułącego» á zaś teń co kupule, żeby wziął ma fieś 
bie ofobę przedalącego bo niefprawiedliwość prawie powfze* 
chna, y ktora naybardziey panuje teraz na świecie, left ta, 
iż przedaiący; tad by ża towar (woy lako naywięcey wyciąs 
gnąć, 4 zaś kupuiący chciałby lakò naymnicy dać za to co 
kupuie; zkąd pochodzi niefkończona liczba zdrad y ofzu: 


| kania, ktore czynią ochydę handlom» | „Mae 


2 


Tit: Ją 8ę 


Ey 


a2F 


Dseb S: Francifzka Salezyufza, 


Mawiał iefzcze iż od dawaezo czafu (prawiedliwość fta- | 
ła fiż niedołężna, {zwankuiąc na iednę rękę. Słufzność fpra- 


w iedliwości zawifła w rozrządzeniu nadgrody za cnoty; y 


kary za wyftępki, ale ieft niedołężna na rękę prawą, bo nie 
fz iuż więcey nadgrody dla cnoty, 


ma 


rey 


ię czyni, ale y ta iet iakoby 
martwa; gdyż kary publiczne 
dla winowaycow, 


lewa zaś ręka do kto. 
należy wyftępki karać, lubo zda fię że powinność (woq 


paraliżem zarażona, y napoł 


iako dla niefzczęśliwych; ponieważ przy= 


iaźni, wykręty (ubrelne, y zepfowane obyczaie wynaydaią 
dość (pofobow do wymowienia, y przepufzczenia naywię- 
Piovi Klzych zbrodni, lubo litera Święta woła na nas, że Ten kto» 


$ ty potepia niewinnego, 
dlimy przed Bogiem, 


N 


drożnych przyimowali, 


ści, 


J «/prawiedliwia winomayce, ief obrz%y« 
RO .ZD.ZTEAE 


VIL 
© Gofpodach dla gofci, 
Afz Swięty Bilkup miał fzczegulny afekt ku tym Gofpoż 
darzom ktorzy przy gościncu domy. fwoie mieli y po= 
y byle cokolwiek mieli obyczayno- 
ludzkości, y miłości 


mowiąc że nie mafz żadnego ftanu, w ktorymby było wię” 


cey fpofobow, y okazył do ffużenia Panu Bogu, w ofobie bli- 1 


źniego, y zarobienia fobie na niebo, iako ten ftan gdyż w 
nim bez przefłannie fię wykonywalą uczynki miłofierne, w 
przyimowaniu gości lubo za zapłatą» tak jak Doktorom płacą 


za ich ftaranie około chorych. 


ty. Bifkup 


Czaíu iednego po fkonczonym ftole, bawiąc nas Swię: 
rozmowami wefołemi. y przylemnemi dla ro- 


zrywki, przypadł też dyfkurso gofpodach y domach gościn. 
nych, każdy otym wolno zdanię [wolę -powiedaiąc, ieden 


zaś 


w tey liczbie u ftołu będąc, rzekł iż gofpody, y domy 


gościnne nie co infzego fą, tylko ;prawdziwe zdzierftwa, y 
łupieftwa publiczn:. 


1a 


według przyfłowia, nie tak f4 || 


poczytał ich prawie za Świętych {f 


(ON -1-14z8M83-0Mr$ 
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Ta mówa nie podobała fię nafzemu Swłętemu ale że ani 


mieyfce, ani czas nie był po temu aby uczynić napomnie- 


nie, y ofoba ta nie była fpofcbna do przyjęcia przeftrogł, 
więc zachował to podobno do fpeftbnieyfzego czafu, obro- 
ciwfzy zaraz mowę fwoię do czego infzego, y powiedaiąc 
nam Hiltoryą naftępuiącą. 

leden Hifzpan podrożny, mało co mając pieniędzy przy 


fobie, ftanął w iedney gofpodzie, gdzie dgść niewygodnie bę- 


dac przyjęty, a tak mu drogo wfzyftko podano na regeftrze 


| do zapłacenia, że nieba y ziemie wzywał na świadectwo 


wielk ey krzywdy ktora mu była uczyniona, potrzeba iednak 
było koniecznie zapłacić według podacego rachunku, y w 


| cichości fię ucrzymywać, bo nje podobna było fprzeciwić 


fię mocnieyfzym nad niego. —  . 

Wyckodzi tedy z owey gofpody pełen gniewu, iakoby 
ze wfzyfikiego odarty; Ta zaś gofpoda była nad iednym go% 
ścincem, w rownym położeniu z drugą gofpodą trochę o po= - 


~ dał będącą, á między temi dwcma domami w polu była Fi- 


guia poftaw ona Chryftufa Ukrzyzowanego, ktorą poftrzege 
fy ow podroiny, w ciężkim żalu fwoim dla ulgi fercu s 
weftchnął zawoławfzy głofem, o załlte iak to miey(ce wy 
raia właściwie Gorę Kalwaryi, gdzie Chryftus ieft ukrzy= 
żowany między dwiema łotrami, rozumieiąc przez to dwoch 
Gefpodarzow owych domow. 'Trafunkiem w ten czas wła: 


_ śnie Gofpodarz drugiego domu gdzie nie ftał ten podrożny; 


wyfzedlzy przed gofpodę y ftoiąc we wrorach fłylzał to na- 
rzekanie ale wybaczając żalowi.nieuważnemu owego podro“ 
żnego, (pytałgo łagodnie. Co żem ciza krzywdę uczynił że 
mnie łotrem nazywafz ? Ow zaś podrożny obrotem rozu= 
mu wykręcaiąc lepicy niżeli lafią podrożną odpowiedział 


_ mu prędko, ufpokoy fię moy Bracie, y nie.mow nic. bo ty 


będziefz dcbrym łotrem, iakoby chcąc mu przez to wyra- 
zić że dwoch łotrow było ukrzyżowanych z Chryftufem,1€- 
den 


B27 Duch S. Francifzka Sslczynf a R 
den dobry, á drugi zły, tyś jeftdobrym boé mi nie złego nie: f 
uczynił, ale drugiego towarzyfza twego, niewiem jak na. | 
zwać, gdyż mnie prawieiak ze (kory żywcem odarł ? 
Potym Święty Bifkup mowił z tey okazyj, że ten ubogi | 
podrożny, uśmierzył qielakó gniew {woy przez tę obyczay» 
ność, y obrot (woy; ale lednak potrzeba fię wyftrzegać pil- | 
nie aby nie obmawiać ani ganić Narody, albo Stany; nawet 
y w powfzechności,dako to naprzykład mowiąc o nich, że fą | 
łotrami, zdraycami, albo zdziercami, bo chociażbyśmy nie || 
wymieniali Ofob wfzozegulności, każdy iednak z tego naro: ||! 
du lub ftanu, ufłyfzaw(zy tos urażać fię będzie nie żyęgząc | 
fobie aby był za takiego poczytany. 
, Trzeba wiedzieć o tym że nafz Swięty Bilkup tak mocno | 
trzymał zawfze ftronę Gofpodarzow w tych domach gościne | 
nych, iż będąc w drodze zakazywał bardzo ludziom fwoim 


„ffużącym, aby fe z niemi nie (przeczali po czemu co płacić [b 


należy» zalecaiąc im aby prędzey ponofili krzywdę y niełu- | 
fzność , aniżeli dali im okazyą do narzekania; 4 kiedy mu f 


mowiono że czafem owi Gofpodarze cale bez rozumnie, y P ) 
przeciwko fłufzności wyciągalą, każąc (obie wfzylftko wę HV 


dwoy y wetroynafob płacić; odpowiedał Swięty. Albo to tyl. || 
ko te rzeczy trzeba fzacować á ich prace, ftarania, trudy, Jl 
niefpania, pilność, y ochota w Rużeniu nam y oświadczeniu 
ludzkości iak wiele fą warte, o zajlte nigdy im tego nie mo» | 
żemy doftatecznie nadgrodzić, | 

Ta wielka dobroć Świętego {prawita takie ufzanowanie, | 
y powagę iego pobożności u wfzyfkich ktorzy go znali, iż | 
zwyczaynie Gofpodarze z wielką ludzkością y ochotą dawali | 
wfzyftkiego w domach fwolch dla wygody Swiętego, á na» | 
wet niechcieli rachunku czynić z ludźmi iego, ani fię targos || 
wać z niemi, ale ię zupsłnie zdawali na wolą Świętego Bi- | 
fkupa, ktory zawlze kazał im dać więccy nadto niżeli by ` 


byli fami wyciągali. 
RO- 
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> ROZDZIAŁ yi. 
© Duchawtofiwa m obftofci dofatkow, J-e wpaniałołci umy/fa 
w ubofnie. M 

Te dwie cnoty daią fię nam widzieć we dwoch Przykład 

4 dach rożnych od fiebie, jeden Swięcego Karola Borome+ 
 mfza, drugi Świętego Francifzka Salezego. Swięty Karol bę" 
dąc Sioftrzeńcem Papieża Piufa czwartego był opatrzony 

od wuia {wego wielkiemi dobrami iako o nim powiedalą iż 
| miał rocznych dochodów z famego Arcybifkupftwa więccy 
jak ftotyfięcy Talerow, okrom- z Oyczyftych dobr dziedzi 


| cznych ktore także były bardzo znaczacć, á iednak przy tak 


| wielkich dochodach młał ducha uboftwa; gdyż oprocz tego że 
| nie mogł. cierp 


leć w domu fwoim, ani obicia żadmego, ań 


| freber, ani żadnych fprzętow kofztownych, ftoł iego iefzcze 


był tak (kromny nawet dla gości, że ię zdawał bydź podo« 
/ bnieyfzy do pokutney oftrości, niżeli do Kardynalikiey wfpa* 
| niałości, bo eo dla włafney ofoby (woley kontentował fię chle» 
þem; y wodą á czafem też leguminą, y iatzyńą, y te zaw izg 


| pyły zwyczaynie potrawy iego, $zkatuły zaś iego, y (krzys 


nie mie inne były do chowania pieniędzy; tylko ręce ubogich, 
'4 takim fpofobem był prawdziwie „abogi między obfitością 


i bogaĉw, y doftatkow. 


Duch zaś nafzego Swiętego Bifkupa był cale rożny ed 


| tamtego, bo miał umyfł y lerce wipanłałe, przy ubaftwie, y 


 niedoftatku fwoim, co było dość iawao wfzyftkim, gdyż da» 
/chódy iezo Bi kuole były bardzo fzczńpte; 4 dzielziczne 
| dobra fwoie Oyczyftz zoftawił cale Braci fwoim., Tea wiel- 
ki Swięty używa! obicia w Pałacu fwolm, miał także frzbra 
ops y fptzęty bogdce ofobliwie ktore należą do fużby 

/ Bożey, y uiłusi Kośślelacy, gdyż bardzo lubit ochędoftws 
porządek, y ozdobę domu Bożego, Przylmowął czafem da 
doma fwego, znacznych gości, y Panew wielkich, y trakto‘ 
wał ich z tatą ludzkością y hoynością iż wpodziwiesia byli, 
Ff iak 


239 Duch Świetego Frarcifzka Salezyufza 
iak mogł wyftarczyć na to przy tak fzczupłych dochedach. 


M wtym wfzyftkim arat fię utrzymywać powagę ftanu | 
tego naywyżfzego Pa- | 


fwego Bifkupiego, iedynie dla chwały 
na ktoremu fłużył. 


Słyfzałem go czafem z żalem mowiącego, iż ubolewał | 


ma to widząc że Monarchowie, y Xiążęta w tak małey po- 
wadze, maią Bifkupow fwoich, że ich 
tnich poczytaią; nie uważaląc tego bynayinniey, że oni 
ich-Oycami, y.Pafterzami Dufz ich; co ieft godnością ni 
rowńie więkfzą nad wizyfkie inne doftoyności 
świata tego. 

| Pytalą mnie ktory z tych dwoch Przykładow wfpaniało” 
ści Ducha, bardziey poważać należy. 


fg 
(oad 
y honory 


Odpowiedam na to z iednym ftarożytnym Filozofem: Ten | 


ieft zaifte wfpaniałego umyiłu ktory używa glinianego na« 


czynia, iakoby było frcbrne; maiąc (erce tak mężne, iż z pos | 


trzeby czyni fobie cnotę, będąc tak kontent w niedoftatku, 
y uboftwie (woim, iakoby zoftawał w obfitości wizyftkiego; 
ale tego człowieka poczytał za wipanialfzego iefzcze ferca, 
ktory tak używa frebrnego naczynia, y tak mało go fzacuie 
iakoby było gliniane, gdyż pierwizy ieft bogaty w. rozumie- 
niu wiele ofobie, ywpłonney myśli fwoiey, drugi zaś iet 
prawdziwie ubogi w duchu; gdyż bogactwa tak mało fię trzy 
malą ferca iego, iak owe kozlęce fkoski, rąk y fzyi Jakoba, 
ktoremi był okryty od. Matki fwoicy. : 

Toć to ieft co wielki Apoftoł wyraża, gdy mowi: umiem 


obfitować, y cierpieć niedofiatek, zarowno będąc kontent z ice | 


dnego y drugiego, 
ROZDZIAŁ KR. 
- Powiarkowanie w Życiu iednego wielkiego Prałata, 
A abkup Lugdunfki, ktory pocym był Kardynałem, maa 
ląc porrzebę z nieść fię z nafzym Świętym Bilkupem, y 
traktować z nim o niektorych (prawach tyczących fię s 
y 


prawie za fug olaa | 
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Cześć III. Rożdział IX, 230 
ły Bofkley, ufugi- Kościoła Sw ętego, y dobra Zakonu Nas 


T wiedzenia Nays MARYI. Ułożyli (obie mieylce dla ziecha» 


nia fię y widzenia z fobą u mnie w Beliaku, ktore Miafto było 
właśnie w famym frodku między ich rezydencyą, A prawie 
w połowie drogi od Annefium, y Lugdunu, gdyż Miafto Bes 
liak nie iet odlegle, tylko 7. mil od Lugduau, A żaś Annes 
fium ośm mil. jA 

Miałem tedy to fzczęście bydź golpodarzem w domu me4 


f; im, tak godnych gości, przez ośm dni albo dzielięc, „pod kto4 


ry czas gdybym był wiernym miałem dość (pofobow do u= 
bogacenia ię wiclą caootami z ich przykładu obadwa ufzczę= 


. śliwili Ambone w Katedrze nafzey {wemi Kazaniami, godzi- 


ny Kościelge ozdobili {wolą przytomnością, y Ołtarze có= 


| dzieanemi Ofiarami Mfzy S$. Ktore miewali w Kościele Ka“ 
thedralnym z wielkim z budowaniem, wfzyftkich. 


Ale co ich martwiło, a mnie jefzcze bardziey, to icf>iż 


_ fię żalili zawfze na to, że ich nad to dobrze traktuje, pazbyt 


wiele daląc na tol, Odpowiedałem im na to, że te wfzyfte 


kie rzeczy prawie nic mnie nie kofztuią, gdyż każdy więs 
|. cey mi daie niżeli potrzeba na teczęftowanie rak godnych gos 


> ści, Duchowieńftwo, Szlachta, y pofpolitwo, przefadzaiąc fię 


ledni nad drugich, ubiegalą (ię znofząc rożne rzeczy, aby fię 
czym przyfłużyć mogli na ftcł tak zacnych Prałatow, á iak 
prędko WWMC. odiedzi:cic, wfzyftko to uftanie, już 
więcey, nikt nic nie da, á przeto śmiele mogę mowić, że 
ja (ię żywię, przy was, y wy mnie raczey czę ltuiecie tak dø- 


l brze, 4 po odiezdzie walzym {kończą fię zaraz dla mnie te 


dni obfitości wielkiey, i 
Czafu iedaego. witaw(zy od ftołu ci godni Prałaci, gdy 


mie, profili ufilnie, abym cokolwiek kazał umnieyfzyć z 


tego co fię im nazbyt zdawało na moim ftole, y żebym ich 

tak traktował, iak S. Karol traktował u fiebie B.fknnow przed . 

deżdzaiących przez Medyolan, ktorzy go nawiedzali, ©dpo< 
Ff2 wiedzia* 


Duch S. Francifzka Sale zynfza! 


i przyimował ich, bo ten Święty tego famego dnia umarł, kie: 
dym ia dopiero na świat fię rodził. Ale powiem wam iak 


ich traktwie Bratiego ftryieczny, y godny Sukcefloriego; Kar- | 
dynał Fryderyk Beromeufz; teraźnieyfzy Arcybifkup Medy= | 


olanfiki; gdyż byłem z nim u ftołu lego po wiele razy; W ro- 
żnych drogach iadąc do Włech, profili mnie tedy abym im 
© tym wfzyftkim powiedział, com y uczynił. 

Naprzod wiadomo ieft WMCiom że ten Prałat ma dos 
ehodow rocznych piędziefiąt cyfięcy zalerow; z ktorych czy* 
mi tak wiele dla chwały Bofkiey, ufługi Kościoła iego y po” 
ratewania ubogich że mowiłby kto iż ma ikarby y doltatki 
krezufowe. Fundacya przedziwna tak wielkiey Biblioteki 

od Imieniem Swietego Ambrożego, nie ieft tylkó małą pros 
ba wfpaniałości y hoyśości tego godnego Prałata. Ate co fię 
tycze włafney oloby iego, także miefzkania, y ftołu dla nie- 


gos jak uftyfzycie o tym zadziwicie fię iego ofzczędności dla || 


ebie (amego. Wiecie WMC podobno lepiey niżeli ła, co nas 
zywaią we Włofzech la Parte to ieft porcya Chleba y wina 
ktorą daig na firawne ludziom fłużącym uDworu Papieikie- 
‘vo albo Kardynałow, y innych Prałatow, tak w Rzymie lae 
ko y wfzędzie we Włofzech; Takowe tedy było rozporzą- 
dzenie we wfzyftkim u Dworu pomienion:go Kardynała o 
ktorym teraz mowię. 

Co fię tycze włafney Ofoby lego, y domu całego, chcę 
mówić odzieży, y fprzętow, nie obaczemy tam nic tylko, to 
co koniecznie ieft potrzebne, y bez czego fię obeyść nie mo= 
żma. Mowiąc raz ze mną tén świątobliwy Prałat o uftawach 


y rozporządzeniu Swiętego Concilium Trydenfkiego; w zglęa | 
dem miefzkania, y domow Bifkupich, żalił fię na to że tek | 
zle były zachowane; y żę nie widać u nich, frugalem menfam | 
S pauperem fuppellelhilem,to icht że nie zachowułą pomiarko« | 


wania w ftołach, ani ubeftwa wfprzętach, wzdychał ferdeg 
| -Gznie 


z3i | 
wiedżiałemim nato że nie wiem nic o tym iak Swięty Karol | 


— 
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Cześć PIII. Rożdśiał IX. | gt) 
| znie'y ubolewał na to że ubodzy leżą przed wrotami ich; 

rawie nadzy, 4 ściany martwć w Pałacach ich przybrane 
kofztownemi obiciami, ftoły ich zaftawione wymyślnemi po~ 
trawami aż do zbytku, á przecię iefzcze y oftatkow zbywa: 


jących potraw, nie rozdalą ubogim. j 

A gdy nafz Swięty Biskup, y z Arcybifkupem Lugdun- 
fxim salegali na mnie proźbą ufilną, aby m im ktory trakta- 
ment. cego, Pobożnego Kardynała opifał, powiedziałem im 
tedy ieden nayznacznieyfzy ktory był (prawił, w dzień wiel- 
' kiey uroczyftości Swiętego Karola Boromeufia Anteceffora 

krewnego [wego 4. Lifiopada, 1616. gdyśmy obadwa z 
Pilkupem Wintymilikim alfyftowali Kardynałowi JEMCI do 
Miży $. Pontyfikalney, ktorą celebrował w ten dzień w Ka" 
thedrze (woiey, zaprofił nas tedy po fkończonym nabożeń” 
wic naobiad do ficbie, y. Hirabię Karola Boromenfza w kome 
panii z nami. ; j 

` Nayprzod w Pałacu iego nie było nigdzie żadnego obi* 
cia, ani imsegoiprzętu bławaraego» ale cylko mieyfcami gdzie 
- pie gdzie Obrazy piękne nabożne zawiefzone na gołych ścia* 
nach, ktore były bardzo czyfte, y białe. Talerze zaś, folni- 
czki, mifeczki, miednice nalewki, y wfzykie inne naczynia 
fołowe, y kredenfowe były białe gliniane co nazywaią fara 
furamił, (rebra żadnego nie było tylko fame łytzki frebrnes 
4 zaś noże y widelce były fame przez fię ftalowe ale bardzo 
szy itó polerowane, | ' 

Po odprawionym Błogofławieńftwie do ftołu według Bre: 
wiarza Rzymikiego, pofiadaliśmy wizyfcy ma mieyfca wos 
je, á ieden Z Kapelanow dworu iegos zaczął czytać do to~ 
łu przez Rozdział Ewangelii Swiętcy 4 to czytanie tewato 
eż do wpoł obiadu nie będąc od nikogo przerwane. Zoftą* 
waliśmy redy przez nićlaki czać fiuchaląc w milczeniu fos 
wa Bożego, wprzod niżeli co na ftoł dano.. | 

Na pierwize danje przynieńono każdemu z nas porcy€ 
rowne, 


237 
rowne.iak zwyczaynie w Klafztorach daią 
nami po dwie przyfRawki, ha iedney był 


polewka z ryżu zażołcona trochę fzafranem; w d 
przyftawce było kurczątko malchkie gotowane; z trochą fa- 
porka, nazywam kurezątko małe, gdyż prawdziwie mowić 
. Mogę; że było bardziey malutkie niżeli frednie. Otoż piers 
wfze danie, albo zajtawienie totu traktamentu nafzego, 

Na drugie danie ktore zwyczaynie y 


89 z nas; po dwie mifeczki, na iedney było trzy: gałeczki z 
"mięfa fiekanego z ziołami, każda tey wielkości iak łayko, á 
na drugiey kwiczoł z ledną pomaranczą, otoż drugie zafta* 
wienie Rotu, $ SE - 

Na crzecie danie mieliśmy jefzcze Każdy z nas, po dwą 
talerze werow, na iednym była grufzką obrana, y fzpikową. 
na, wielkości takiey iż prędzey mogła fię nazwać mała niż 
średnia, 4 na drugim talerzu ferweta 


ię ferwete, wylał z niey kawałek fera 
kości takley jak liftek, a grubości iak tynfa, ią też fzukaiąc 
w motey (crwecie, znalazłem także w nicy podobny zraźik 
owego fera; po tym przyniefione nam do umycia rąk wody 
pachniącey, iakoby rożana, albo z kwiatu pomarańczowego, 
y. nie zawiodłem fię na zdaaiu moim, bośmy fobie ręce otar- 
li każdy z nas fwoią ler werg, ktora nan była podana zwe- 
gami 
-- Otoż nie tylko krotkie zebranie, ale obfzerne, Ý 1up*łe 
ne Opifanie.cego traktąmentu, przy dniu tak wielkiey Uro- 
ezyftości, na ktorym pewien ieten że WMG nie zaayduie” 
cie żadnego zbytku ani reż nic takowego, coby mogło obcią- 
žyč żołądek, albo głowę, y uczymić ią em do NYa 
slenia, 


Duch Swietego Broncifka Sale zynu/zą 


»y poltawiono przed | fien 
y.było pięć albo fześć ty- | ukl 
żek potaźlu ktory, nazywalą we Włofzech Zermieelii, to len’ 


tugiey zaś | 107 


bywa obfitfze w po 
trawy rożne na Bankietach, przyniefiono znowu dla każde. | 


pięknie złożona, kto" 

ram rozumiał bydź podaną dla otarcia rąk po obiedzie ale | 
gdym poftrzegł iż Bilkup Witimilfki w funąwfzy rękę w (wo. 
Medyolańfkiego, wiela 


|-foy 
mia 
fpi 
ale 


pot 
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flenia, y mowienia o rzeczach Duchownych, y wyfokiey nas 
uki. R 
Spytałem fię potym moich kochanych Prałatow ieżeli mi 
rozkazą, abym ich traktował w domu molim, po Borromeu4 

-fzowiku. Odpowiedzieli mi na to prefząc abym uważał, y 
miarkował, że w tych ftronach gor nalfzych, frawnieylze 


| fą żołądki, ktore nie mogą (ię pofilić tak lerkiem obiadem, . 


ale też oraz nie trzeba ich obładować taką wielością rożnych 
otraw, iak do tych czas dawano dla utraktowania ich. 
Arcybiłkup Lugduniki przydał także do tey materyl, po 


| wiadaiąc co lię trafiło pod ten czas kiedy byt w Rzymie. 


leden z nalzych Kardynsłow Franculkich wielkich cnot, y 
pobożmości znakomitey Prpłat, zaprofił do febie na obiad 
Kardynała Belarmina, 4 zna ęc dobrze iego wielką godność, 


| y świątobliwość, rozumiał że go bardzicy ukontentuie tra- 
|| ktamentem fkromnym na przykład S. Karola Boromeufza á 
| niżeli obfitym zaffawieniem ftołu według zwyczalu Francu- 
T kiego. ; ; 


Przylął go tedy do domu fwego Z nadzwyczaynym pos 


| miarkowaniem, y fkromnością wielką traktuiąc owego Go- 


ścia, á po fkończonym ftole czyniąc mu fwoie oświadczenie 


| z przeprofzeniem wielkim mowił mu, iż znając dobrze po« 
|| bożność lego, rozumiał że naybardziey go ukontentule tym 


przyięciem tak poufałym fkromnym, y po domowemu. 
Kardynał Bekrmin ktory był zawfze wefoły nic innego 


| mu na to nie odpowiedział tylko te Rowa po Włofku a/fv%, 
| monfignor, allufir: (fimo, affay, chcąc przez to wyrazić że dość 


poufale, (kromnie, y po domowemu było wizyftko. 
Nafz zaś Kardynat Franculki, nie rozumiejąc dolkonale 


| iczyka Włofkiego , bardzo był kontent z tey odpowiedzi 


tłumacząc fobie że to Rowo, allez, affez, wyrażało żenie tyl- 


| ko dolyć ale ielfzcze y nad to fię znajdowało w uczęftowa= 


niu Kardynała Belarmina, przeprafzał go tedy za to co była 
hazby tą 


gF Duch Swietego Franeifka Salezyuf8 
mazbyt, obiecując mu z upewnieniem wielkim iż ieżelibj 
mu iefzcze pozwolił kiedy tego fzczęścia bydź u niego na os |: 
biedzie, będzie fię miał ma oftrożnosci aby umnicyfzyć tego | 
zbytku, yz więkfzym pomiarkowaniem, y ikromaością, przy: 
lać tak godnego Prałata. . 3 

- Nafz Swięty Bilkup iako także był wefołego humoru, 
przymowił fię też do mafzego dylkurfu powiedaląc |nam tę 
śmiefzną Fliftoryą, 

Gdym był w Rzymie przyiechał tam pod ten czas nowy 
Pofeł Francutki, a nie malac iefzcze woźnicy Włocha, kto- 
ryby był świadomy zwyczalow Rzymtkich, to left iż trzeba 
ftanąć z kareta, kiedy ktory Kardynał przeleżdza, ktory tak- 
że różkazuię fwoiey karecie zatrzymać fię, dla oświadczenia 
ludzkości w powitaniu fię w zalemnym z Pofłami, Prałata- 
mi, albo Panami, iadącemi przez Miafło, trafiło fię raz iż 
ieden Kardynał Neapolitańfki z iechawfzy fię na ulicy z Pó" 
fem Francuikim. Niekterzy Kawalerowie Fraacufcy przy 
Pośle będący, iako wiodomi zwyczalu tamecznego poczęli 
wołać głośno na woźnice, ferme cocher, ferme) ferme, co w 
łęzyku Włofkim ma fię rozumieć fań woźnico ftań, ftań, 
woźnica Francuz rozumiejąc że mu rozkazuią prędzey po* 
Śpiefzać, podcinał tym mocaicy konie aby śpielzniey biegły, 
im bardziey Kawalerowie, wołali na niego ferme, fermes 
ftań, tañ. 

` Kardynał widząc że go ow Pofeł tak milat bez żadnego 
oświadczenia mu ludzkości y ufzanowaala przyzwoitego, 
bardzo był urażony, myśląc fobie że to uczyniono na wzgar* 
dę y affront iego. 

Dowiedziawfzy fię o tym (Pofeł wyprawił czym prędzey 
iednego z tychże Kawalerow do Kardynała, z przeprofże« 
niem za omiefzkaaie w oddaniu mu winasgo ufzaaowaria, 
przez miewiadosaość woźnicy Francuza, ktory nie rozumie» 


łąc Włoikiego. ięzyka, gdy uł ;fzał to ftowo; ferme, pó 
wizy 


Erite DNI. Rozdziat IX. 236 
wizy go według Franculkiego tłumaczenia ktore fię rozu- 
mie mocno; tak mocno konie podcinał że fię aż zbiegały. 

Kardynał przylął tę exkuzę tak, iak zwykli przylmować 
wfzelką monetę od złych dłużalkow, a gdy fię żalił na to, 
infi Kardynałowie ktorzy rozumieli ięzyk nafz Francufki, 
per(wadowali mu, powładałąc że ta exkuza Pofła Francu= 
fkiego była fłufzna y fprawiedliwa, y defekt cale niewinny 
przez opaczne rozumienie woźnicy iego; na coodpowiedziat 
"bardzo ozięble ow Kardynał, J France fi hanno ogni cafa ala 
rower/cia, € la lingva, comme il cerwello, że Francul wfzyftko 
wfpak maią. tak ięzyk, iako też y głowę, y rozum, 

Pewny Kawaler będąc przytomny w tey kompanii, rzekł 
na to do drugich, że nieprzyzwoita rzecz Włochowi mowić 
o przewrotności y wfpacznym rozumieniu, ponieważ w fwo. 
im kraiu maią takie pieniądze. ktorych iak dobra; tak zła o< 
aczna ftrona nic nie warta, y że nicbeśpleczna rzecz ieft bas 
wić lię z niemi grą iaką. ; 
OZ DZIAŁ X - 
O Mece Chryfiufa Pana, 
BY to-zdanie nafzego $więtego Bifkupa, że nie mafz moż 

cnieyfzey pobudki do poltępowania, fporym krokiem w 
świętey miłości Bolkicy, iako uwaga częfta Męki y śmierci 
Zbawiciela nafzezo, y nazywał ią nayprzylem netyfzą, nayła= 

odniey(zą, a oraz naymocnicylzą y naygwałtownicyfzą ze 
wizyftkich innych pobudek do .pobożności, 

A gdym fię go pytał iako fię może zgodzić, fago dność; 
z mocnym gwałtem» 

Odpowiedział mi na t0: Tym fpofobem iako Apoftot wiel- 
ki mowi: że miłość Chryfiufowa przycilka nas, y Duch Swięty 


| naucza nas w Pieniach Święcych że miłość ief mocna iako “go, 


imierćj a fala y meżna w sotyczce fako piesło,, Nie można te- 

go zaprzeć [ rzekł mi iefzcże ] że miłość ieft fodkością nad 

w.zyftkie fodyczy, y cukrem oładzalącym wizelkie gotfa< 
Ę ; Gg kości; 
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kości, asprzecię widziemy że ieft przyrownana do tego čo | 


` qudic'14 
LO VAS 


iet naymocnieyfze y naygwałtownieyfze, iako to śmierć y` 
piekło. Przyczyna tego zaś jeft ta, że iako nie mafz nic mo- 
cnieyfzego nad fłodkość y łagodność miłości, tak też nie 
mafz nic milfzego; y przylemnieyfzego nad iey moc y po- 
tege. 
Bie może bydź nic łagodnieyfzego iako oliwa; y miod, 
ale kiedy te likwory fą wrzące na ogniu, nie maíz im hic ro» 
wney gorącości. Nic milfzego y -pożytecznieyfzego, iako 
pfźczoła, ale kiedy ieft rozdraźniona, nie mafz nic bardziey. . 
dokuczającego lako jey żądło/zapufzczone w ciało. 

JEZUS na krzyżu rozpięty ieft lwem z pokolenia Judy, 


\ w ktorego ranach [ według przypowieści Samfona ] znaydu- 


iie fię plaftr miodu, naymocnieyfzey miłości, & z tey mocy 


pochodzi fłodkość, nayprzyiemnieyfzey pociechy dla nas; O 
zajfte iako Śmierć Nayświętfzego Zbawiciela nafzego, left 
naywiękfzym dowodem y fkutkiem miłości iego ku nam, tak 
też powinna bydź naymocnieyfzą pobudką ze wfzyftkich in. 
nych dla wzbudzenia, y zapalenia w fercu nalzym miłości go- 
rącęy ku niemu. Y z tey przyczyny $. Bernard woła, o Pa- 


mie niechay miodopłynna moc y potęga pałalącey miłości 


twoley ukrzyżowaney ogafnie y pochłonie cale ferce moie, 
abym umierał z miłości gorącey ku tobie, o kochany Odku- 
picielu dufzy moiey, ktoryś raczył umrzeć z miłości ku mnie, 
O tym to zbytku miłeści, ktory odiął życie miłośnikowi | 
dufzy nafzey na Gorze Kalwaryi w dzień Męki lego, mowili 
Moyżefz y Eliafz na Gorze Tabor w pefrzod Chwały Prze- 
mienienia Pańfkiego, dla nauczenia nas przez to, że nawet 
w Chwale Niebiefkiey, [ktorey Taiemaica Przemienienia nie 
left tylko iednym promyczkiem ] po uważeniu niefkończoney 
dobroci Bofkiey, y ukochaniu iey niepoiętym fpofobem nie 
będziemy mieli mocnieyfzey pobudki do miłości ku navuko= 
chańfzemu Zbawicielowi mafzemu, iako w fpomnienie na 
. Mękę 
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Mękę y śmierć lego, y wtym to ffodkim wfpominanin Anio- 
łowie, y Swięci Pańfcy wyśpiewulą bez przeftannie to Pienice 
Baranek ktory był zabity godzień ieft odebrać Cześć, Chwale, 
| adoracya, moc, Bofino, madrość y Błogoftamieńfiwo wieczne, A. 


OZDZIAŁ XI 


O mdziecznej woni Pobożności, 

Yrazić niepodobna w iak wielkim fzacuaku nafz Swięty 

Ociec miał pobożność, y poczytał za wielce fzczęśliwych 
tych wfzyftkich, ktorzy „zoftaiąc na świecie wydaią wdzię- 
czną wonność pobożności, przez fwoy dobry przykład, nie 
| dla włafney chluby, ale iedynie, dla więk(zey Chwały Oyca 
Niebielkiego, od ktorego pochodzi wfzelkie dobro, y każdy 
dar dokonały. 

Nie mafz w tym żadney wątpliwości, że cl ktorzy hapeł= 
mlalą świat tą wonnością dobrego przykładu, y pokazuią 
_ przez to drogę fprawiedliwości drugim, będą jaśnieć dała ie 
_ dnego iako gwiazdy świętne na Firmamencie Niebieśkim. 
O zaiite, ieżeli przeklęfttwo przepowiedziane ieft przez 
tego Nayświętizego Zbawiciela ktory, nie może nigdy omy- 
lić fię,y wydane ieft przeciwko tym wfzyftkira ktorzy przy”. 
nofzą zgorfzenie światu iakież błogofawieńftwo zlewać fię 
bedz e na tych, ktorzy dalą z fiebie zbudowanie przez ży” 
cie {woie przykładne, y pociągaią duze do naśladowania 
ich, przez wdzięczną wonność cnot fwoich, Swięty Pawet 
mawiał o takich ofobach pobożnych, żę były wdzięczńą wo- 
nią JEZUSA Chryftula, zapachem y wonią życia na żywot 
wieczny, á zaś źli y zgoefzenie przynofzący fą fetorem 
fmrodliwym śmierci, do śmierci prowadzącym. 

Ktoś raz ganit w przytomności Świętego Bifkupa Po< 
fanowienie Zakonu. Nawiedzenia, poczyraiąc to za iakąś 


Apociita 
LU 


Dantież . 


3» 


Mat:185 
Ta 


nowość mniey potrzebną, y mowiąc mu wąbrew: Ale nare< ; 


fzcie powiedz mi profzę na co fię przydatea Zason Koscios 
łowi Bożemu. 
Gg z ; Od- 


279 Duch. S. Fraućifzka Sale zyufza 
Odpowiedział Swięty z wielką łagodnością oto na ząs 
bawienie fię rzemiefłem Krolowey Saby. ' - 
A iakie to ieft rzemiefło (pytał fię ow nazbyt śmiały 
człowiek. 


Nie inne, odpowiada Święty, tylko oddawać ufławiczną - 


Cześć y Chwałę temu, ktory ieft bez porownania więkfzy 
niż Salomon, y aby przez ten fpofob napełniały zapachem, 
y wdzięczną wonią całe Jerufalem, ktorym icft Kościoł wo: 
iuiący, 
ROZDZIAŁ XU 
„ Spuścić fe zupelnie na BOGA. 

NA Swięty Bifkup miał zwyczay mawiać że chcąc fię fa- 

mł ufprawiedliwiać przed ludźmi czyniemy to podło; 
nikczcemnie, y prawie oślep, ale kiedy fie w tym zupełnie 
zdaiemy na Boga, na ten czas ufprawiedliwienie nafze bę- 
dzie fławne iawne, y oczywifłe. Bo iezeli iefteśmy nie 
winnemi zapewne BOG pokaże prędko, lub poźno niewin- 
ność nafzą iawnie wfzyftkim, nic dopufzczaiąc tego aby ct 
ktorzy pokładaią ufność fwoię w nim, mieli bydź zawity- 


. dzeni, jako fam powiedział przez ufta Krola Proroka, /pra- 


Rialto. 
14, 


Rom:Vz, 
Ie 


wiedlimy iż we mnie nadzicie mial wybawie go;-obronie go, że 
poznat Imie moie, y mychmalał śe. 

Na potwierdzenie tey prawdy przytaczał nalz Swięty 
Ociec, przykład znaczny, Nayświęt(zey MARYI Panny, 
ktorey nietayne było utrapienie $więtego Jozefa, wzglę- 
dem iey brzemienności a pokora iey y fkromność nie dopu. 
ficzaiąc iey wyiawić mu, talki nieporownaney ktorą byta 
udarowana od Boga, iż ią uczynił Matką Słowa Wcielone- 
go, więc fpuściła to zupełnie na ftaranie Opatrzności Bo- 
jkiey, á Bog fam przez pofelftwo Anioła rozpędził tę chmu+ 
rę grubą w umyśle kochanego Oblubieńca iey Jozefa Swię= 
tego. 
> Swięty Paweł radząc nam abyśmy fię nie bronili kiedy 

nas 
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nas z nieważaią, albo niefłufznie obwiniaią, ale abyśmy dali 
 mieyfce gniewowi,daie nam oraz wyfoką naukę, abyśmy ślę 
zupełnie fpuśćili na Boga w tym wfzyftkim co ślę nas tycze. 

ROZDZIAŁ XUL 
O Fednoflaynoiti umyftu, 
NE widzę nic coby natz Święty Ociec zalecał z więkfzą 
uśilnośćią, iako tę Świętą iednoftayność umyfiu. Miał 

zwyczay częfto mawiać, że ponieważ to życie nafze ieft uż 
ftawicznym żeglowaniem do portu zbawienia; powinniśmy 
tedy być podobni do dobrych y biegłych fterników, kto= 
rzy zawfze pracuią pilnie utrzymuiąg w rowney wadze 
Rüdel {woy między roznemi nawałnośćiami fal, y burzy. 
morfkiey. ` 

Dla tego potrzeba nam naśladować tych fternikow, ktorzy 
poftępuią y rządzą ślę na morzu przez uftawiczne zapatry= 
wanie śię na obrot Nieba, y gwiazdę moriką, ale ktoraż to 
jet gwiazda nafza w tym żeglowaniu, ieżeli nie nayświę- 
tfza wola Bolka, ktorey powinniśmy upatrow ać bez przeftan= 
nie, dla ftofowania ślę zupełnie do niey. Bo ta ultawiczna 
nieltateczność umyfłu nafzego nie z kąd innąd pochodźł 
tylko z zapatrowania śię na rzeczy ftworzone nieobracaiąc 
ich do Boga, á tak według roznośći przypadkow trafiaiących 
śię wtym żyćiu, od mieniamy umyfł nalz, y fkłonności. 

Ale kiedy uważamy y zapatruiemy ślę na tę rożność przys 
padkow w iednolłaynośći zawfze zarowney Nayświętfzey 
wol' Bofkiey, ktora rozporządza według upodobania (wego, 
frczęśliwe powodzenie y przećiwnośći, dopufzczaiąc na nas 
zdrowie, y chorobę, obfitość doftartkow, y uboftwo, żyćte, y 
| śmierć, y kiedy żywo pomyślemy że z tego wfzyftkiego mot 
| żemy wyciągnąć pobudkę do chwalenia Boga, w chodźiemy 
natychmiaft w tę zbawienną oboftronnośćChrześćiadńiką,kto= 
ra fprawuie w nas Świętą iednoftayność umyfłu. 


RO: 


Na „+ 


24r Duch S. Franóżfit: Salezjufze, 
ROZDZIAŁ XIV. 


0 Skwapli wośći, 
Afz Swięty Ociec poważał fobie bardzo to przyfłowie 
iednego ftarodawnego Cefarzą (piefzcie fie Zwolna, y to 
drugie, Dość ief predko, kiedy dobrze, Nie radził nigdy ten 
dwięty aby brać przed fię wiele rzeczy oraz, ale chciał a- 


< byśmy dobrze czynili to trochę ktore przed fię bierzemy, y 


Ephaf:3, 
17: 19:3 


były to zwyczayne, fowa iego bardzo ukochane, mało 4 dpa 
brzę,czgnić, Mawiał czalem że fie trzeba mieć na pilney ftra : 
ży. aby nie zakładać dofkonałości fwoiey, na wielkiey licz: 
bie aktow enot lub waęt'znych, lub powierzchownych, á 
kiedy mu mowiono, albo fię go pytano. A w coż fig obroci 
są miłość nienafycona» o ktorey powiadaią Miftrzowie Du- 
chowni, że nigdy nie mowi dolyć ani rozumie tego że iuż 
fianęła u mety, ale poltepuie zawfze fporym krokiem. Od- 
powiedał nato, iż pottzeba aby bardziey wkorzenie rofa y 
pomnążała fię ta Swięta miłość, aniżeli w gałęzie, Go 
tak wytłumaczył. Jeft to rofkrzewiać fię w gałęzie y lato- 
rośle, kiedy chcemy ufilnie, wykonywać wielką liczbę akcow 
cnot, ktore bywatą nie tylko bardzo niedofkonałe ale też 
Częitokroć cale niepożyteczne,y na podobieńftwo owych zby« 
tecznych liści y latorośli płonnych w winnicy, ktore prze- 
fzkadzaią gronom, że nie mogą rość, anijprzychodzić do zu: 
pełney doyzrzałości, a zatym potrzeba z tego wfzyftkiego 
okrzefywać winnice, żeby więkfzy pożytek przynofiła; 
Rość tedy y pomnażać fig, albo rozkrzewiać przez korzeń 
nie innego nie ieft, tylko czynić mało dobrych uczynkow, 
ale z wielką dofkonałością; to ieft z wielką miłością ku Bo» 
gu, na ktorey miłości zawifła wfzyftka dofkonałość każdey 
dufzy Chrześciańfkiey, Do czego nas zachęca y Apoftoł wiel: 
ki, kiedy mowi zalecaiąc nam; abyfmy fie w korzeniali, y byli 
uoruntowani dobrze w miłofci. ieżeli chcemy polać nader prze» 
mycfzaiaca milość madrofci Chryflufomey, 


ł 


Ale 
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| Ale rzecze kto, czyliż można kiedy nazbyt czynić dla 
| Boga,albo możnali fię nazbyt śpiefzyć w poftępowaniu pręda 
| ko, y czyli nietrzeba pracować ufilnieza w doku poki noc 
śmierci nie zapadnie po ktorey iuż nie będziemy mogli nie 
| robić? Czyliż nie należy czynić iako naywięccy dobrych u 
czynkow ile tylko możemy, poki czas mamy, © 

Wizyfikie te prawdy fą godne wielkiego ufzanowania, 
| y pilney uwagi, ale iecdnak byneymniey niefprzeciwiaią fę 
tey zachey-nauce, aby raczey mało czynić aktów cho, a 
|| dofkonalc, aniżeli wiele a niedofkonale. | 
| | - Ale coż to ielt ( pytacie) czynić iaki dobry uczynek do= 
| fkonale*+ Odpowiedam nato, iż fię to ma rozumieć tak , że 
| fię trzeba znaydować wftanie talki Pana Boga, bo bez tego 
nietylko żaden dobry uczynek nicmoże bydź dofkonały » 
| ale teży nic niezafiuguiący do wieczności, Do tego iefzcze 
| potrzeba czynić każdą prawe: Naprzod z wielką gorącością 
| miłości, powtore z wielką ftałością umyfłu, y ftatecznością 
do końca, potrzecie z wiclką czyftością intencyi. ledna 
akcya, albo ieden akt cnoty tym fpofobem uczyniony; wię- 
cey daleko waży, niżeli wielka liczba infzych ćnot uczynio* 
nych, ozięble niedbale, gnuśnie, y z mnieyfzą czyftością y 
fzczerością intencyl. 3 
Dla uczynienia tedy znacznego poftępku w dofkónało = 
ści, nie tak fię trzebą ftarać oto aby co raz więcey przyczy= 
| niać fobie ćwiczenia pobożnego, iako bardziey ufifować as 
byśmy czynili zwyczayne akcyc nafze z więkfzym co raz 
pomnożeniem gorącości ducha, imęfiwa, czyftości intency s 
y dofkopałości miłości Bofkiey, iedna chociaż maleńka cno- 
ta, wykorana z gorącą, mocną, ftałą, y fzezerąjmiłością ku 
Bogu przyiemnieyfza mu. ieft bez porownania żadnego» y 
więcey mu chwały przynofi, niżeli inna Cnota daleko oka- 
zalfza wykonana z mnieyfzą miłością, ożiębie, y bez tey 
lzCzęrcy y czyftey intencyi. 


Otoż 


\ 
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__ Otoż co nam wtcy matery! czafu iednego powiedał nafz 
Swięty Ocieç Nie dawno temu: [mowi] iako niektore świą: 
tobliwe Zakonnice tak do mnie mowiły; Moy Oycze coż 
będziemy czyniły tego Roku ? przefzłego pościłyśmy trzy 
dni w tydzień, y tylekroć dyfcyplinyśmy odprawiały. Coż 
teraz cały! Rok czynić będziemy? Bez wątpienia trzeba coś 
więecy czynić, częścią dziękułąc Panu Bogu, za to żeśmy 
fzczęśliwis Rok przefzły fkohczyły, częścią też ftaraiąc fię 
oto, abyśmy pilniey w drodze Pańlkicy poftępowały. 
Odpowiedziałem im naro. Dobrzeście powiedziały; że 
zawfze poftępować trzeba w dofkonałości, ale poftępek nafz 
n e zawifł iako myślicie, na wielu uczynkach pobożnośći» 
y ćwiczeniach duchownych, ale na famey dofkonałość. Z 
ktorą ieodprawuiemy, wfzyitkę zawfze ufność w nayuko” | 
chańlzym oblnbieńcu nalzym Chryftuśie Jezuśle pokładaiąc» ` 
á fami fobie bynaymniey nigdy nieufa ac. Przefzłego Roku | 
pościłyśćie-trzy razy w tydźień, y tyleśćie razy dyfcypl!” | 
nę odprawiały: ieżeli chcecie zawfze we dwoynafob czynić 
wafze ćwiczenie Duchowne, tego Roku trzeba cały tydźień 
pościć, y na każdy dźień dyfcypliny odprawiać, á zaś kto 
doczeka przylzłego Roku, coż czynić będziećie? Trzeba wam 
, będźię czynić dźiewięć dni w tydźień,albo dwa razy na dźień 
pośćić? o zaifte wielkie ieft głupftwo tych, ktorzy myślą ia- 
koby podiąć męczeńitwo w ladyi, chcąc umrzeć dla Wiary, 
á mie applikuią śię do tych rzeczy, ktore do nich należą 
względem ftanu ich,ale y ci bardzo śię ofzakuią (ami ktorzy 
chcą więcey ieść, 4 niżeli trawić mogą y my czafem nie 
mamy tak w'ele gorącośći duchownych, do trawienia, tych 
wfzyltkich rzeczy, ktorych pragniemy, y chwytamy ślę ich 
dla doftąpienia dofkonałości, 4 przećię, niechcemy śię u= | 
wolnić od kłopotow, áni ufpokoić myśli ktore nas trapią, 
kiedy pragniemy nad śiły nafze więcey czynić á niżeli mos - 
żemy zdołać. 
RO- 


+ em$ 
cen 


«40 S wa N wN 


4 R «ai W 


=; "ma Tą <a AIR 


mN 


a "* NORAN EA, « k ~ 


Cześć DIII, Rozdział AP, 
ROZDZIAŁ |X. 
ę Yako fie trzeba fpofo'ić do fanu Zakonnego» 
TIOnieślono raz Swięcemu Bifkupowi, że ieden Młodziań 
 AŻzyćia bardzo rożpuftaćgo, y gorfzącego, zabierał śię w 
ftąpić do klafztoru. 
| Odpowiedział na te Swięty, o zaite nie tę on drogę 
bierze przed śię ale bardźiey do Szpitala ślę ma, nie do 
| klafztoru. 
Mowiono iefzcze Świętemu że ten młodżian iawnie Się 
| ztym oświadcza mow 4c, iż klafztor będzie oftatnim iego 


| przytuleniem w tey nędzy kiedy iaż wfzyfiko fracił, y nie 
| ma fie czego chwycić, A tym czafem lefzcze chciał użyć świa < 
| ta, do fytości, aby nie miał czego na nim żałować gdy go 
| przyidzie opuścić, pozwalaląc na tym oftatku wfzelkiey ro- 


Hpufty, y ukontentowania zm Rom fwoim, y niczego im nie 
P y 7 y 5 


 zabraniałąc tak iako Salomon czynił. 


Na to rzekł Swięty B fkup. Bardzo złego fpofobu chwy* 

ta fię, ponieważ Salomon ktorego bierze fobie za przykład 
-zoftawnie nas w wątpliwości o zbawieniu fwoim- Podobno 
Zakonnego Stanu nie doftąpi, ale co do Szpitala to może tra= 
fić gdyż do tego zmierza. Prawdziwie prorockim duchem 
rzepowiedział to Swięty Bifknp; ponieważ ten nędzny człos 
wiek ftraciwfzy wfzyfłko, na refzcie lakoby zrofpaczy whigs 


| pił do Zakonu, z ktorego bardzo prędko był wyrzucony, 


otym zaś od dłużnikow będąc do więzienia wtrącony, mur, 
fiat w wielkiey nędzy zoftawać, o czym gdy mowiono raz 


| wprzytomności Swiętego Bilkupa rzekł na to, zawfzem ia 


wątpił żeby fię ten rofpuftny człowiek mogł pomieścić 
w Klafztorze, miał albowiem wielką przylaźń z światem, 
ktory go na koniec tak mocno odtrącił od fiebie, y prawie 
kopnął nogą. Nikt zwyczaynie nie traktule cak dobrze przy” 
łaciela (wego, aby go miał na oftatek tax wielką nakarmić 
ochydą, chyba przez zdradę: A ten Młodzian wielką uczynił 
Hh A ochydę 
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ochydę duchowi tatki Befkicy, ktora go pociągała do tego | 
Stanu pokuty, kiedy prowadził życie tak obrzydliwe, y ca- 
łe fię nie ftofuiące do Stanu Zakonnego na ktory fię chciał 
obowiązać. Pofpolicie mowiąc nie należy czynić krzywdy y 
zelżywości temu, u ktorego łalki y racunku w potrzebie fzu* 
kamy. Znać że nie duch Bofki prowadził tego Młodziana, 
na Pufzczą życia Zakonnegc; dla tego też iako Adam niepos | , 
fłufzny był wygnany z tego Raiu ziemikiego. 4] 
Ale gdyby był iefzcze y w tey nędy fwoley wfzedł w | 
famego ficbie, uznał nędzny Stan fwoy, znalaziby był za” | 
pewne też fame łafkę, ktorey fię fpodziewał w Klafztorze, | 
Wfzakże więźienie było pociechą Swietego Piotra Celeftyna, ||; 
gdzie był wfadzony z rozkazu Bonifacego -VIII, Papieża, | 
ktory po.nim obrany był na Papieftwo; w tym tedy więzie- | 
niu zofłaiąc 5. Piotr mowił fam do fiebie., Mafz teraz Piotrze | 
czegoś tak dawno pragnął, y fzukał między rożnemi zatrn= 
dnieniami {praw Stolicy Apoftolfkiey. Mafz ofobność, pu- 
' ftynią, zamknięcie, milczenie, opufzczenie od wfzyftkich; w | 
tym ścifłym ale błogoffawionym więzieniu, błogolław Bos f 
a zawfze, bo ci dał czego dufza cwoia żądała: lubo infzym JĄ 
fpofobem, niżeliś cy zamyślał, ale daleko. beśpiecznicy dla f 
ciebie; y z więkfzym upodobaniem woli iego Nayświętfzey, |] ` 
niżeliś ty fobie zakładał. BOG chce aby mu ffuiono według f 
upodobania iego, a nie według woli włalncy. Czegoż tedy | 
mafz żądać na niebie; albo na ziemi, tylko woli 1ego Nay- 
świętfzey. O kochany krzyżu zdawna upragniony; y fzu+ |] 
kany, ateraz znaleziony, obłapiam cię, y przyciłkam z cał | 
łego ferca mego, przyjmij mnie za ucznia tego, ktory na 
tobie fprawił zbawienie nafze, | 
Na koniec ow nędzny Młodzian będąc wypufzczony z 
więzienia, 4 widząc fię w wielkiey ochydzie u wfzyftkich» 
przyciśniony (murkiem, uboftwem, y nędzą oftatnią wpadł 
z okazyi przelzłego rofpufinego zycia, W aao, bardzo 
) obrzy- 
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obrzydliwąy ćiężką ktora przymuśiła go udać śię do fzpita- 
ła, gdźie w tak wielkich boleśćiach y nędzy życie (woiekoń- 
czył, iż ćiało fztukami z niego opadało„y od robactwa roztó” 


czone było. 


Gdy Czafem mowiono przy SwiętymaBifkupie o niektorych 
młodych Ludźiąch,:iż maiąc Intencyą wftąpić do zakonu; 


| chcieli pierwey zażyć świata, y wfzyftkich uciech iego 


4 dopiero potym pożegnać go, Swięty Bi (kup miał takie Wo< 
kacyć za bardzo podeyzrane, y niepewne; bo ledwie kiedy 
trafiło śię aby cacy mieli trwać fłatecznie w powołaniu z4- 
konaym do Profeffyt; ponieważ ći fprawiedliwie zafługuią 
na utratę talki powołania fwego, ktorzy iey tak źle zaży walą 
4 kiedy mowiono; te podobno dla tego ślę cokolwiek, cafalą, 
żeby potym lepicy fkoczyli, odpowiedał Swięty może seim 


Lro trafić, iż rak daleko śię cofną w zad że nie tylko dolko: 


czyć nie będą mogli: ale nawet tcha im nie ftanię aby dobiee 
ii do mery, y celu zamierzonego: 
Ale kiedy widźiał drugich, ktorzy zamyślaiąc wftąpić 
do zakonu, fpofobili ślę do tego, przez pokutę? więk(zą pile 
ność w modlitwie, przez pofty, komunie, y infze cwicze- 


| nia pobożne mawiał o takich Święty Bilkup, że Ci fzczerze 


śię maią do tego á nie.żartem, y tacy nie czynią tak iak 
żona Lotowa, ktora Śię ogiądała za ślebie wychodząc z So" 
domy, ani też iak owi Izraclitowie ktorzy żałowali czofnkow, 


T y- cebul Egipikich, 


ROŻDZEAŁ XVL 
o Koronce do Nayimiet(zcy Panny, 
pesn ofoba znaioma mi dobrze dowiedźiawfzy śię, że 
nalz Swięty Bifkup w młodośći (woiey obowiązał śię ślu- 


bem do codziennego olsrawowania koronki, pragnęła toż 


famo uczynić ale iednak chćlała w cym zaciągnąć rady $wię- 
tego Bilkupa, ktory iey rzekł nato: Zachoway ćlę Boże nie 
Czyń tego. 
Hhż | Cuwa 
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Owao foba pyta śię go, dla czego zabrania drugińi tego | 
co fam uczynił w młodości fwoiey. sM 
"Odpowiada 5. "Fo famo żem w miodym wiekuuczynił ten | 
ślub, iet przyczyną, dla czego nikomu tego czynić nie radzę, | 
dyż ia fam uczyniłem to bez należytey uwagi na obowiązek 
śtory na $iebie bierzemy przez uczyniony ślub. Nie mowię 
ei iednak abyś nie mowiła koronki gdyż y owfzem nie tylko | 
ci radzę ale y zachęcam z całego ferca megoabyś iey żadnego | 
dnianie opuśćiła, odmawiąjąc ią zgorącym afiektem, ponie= | 
waż to nabożeńliwo ieft nayprzyiemnicy(ze Panu Bogu,y Nay= | 
święt: Mary! Pannie;ale niech to będźie z mocnego y ftatecz= | 
nego przedsięwźięcia, á nie z obowiązku ślubu, Ato z tey. | 
przyczyny, iż ieżeliby ci śię trafiło kiedy opuśćić to Nabos | 
żehftwo, nie podałaś śię w niebeśpieczeńftwo obrazy Pana 
Boga, bo nie dofyć ślub uczynić ale trzeba go dotrzymać pod 
karą grzechu, co nicieft mała rzecz. Przyznam ci śię w 
fzczerośći że mięto nieraz bardzo zmiefzało, y częfto iu= 
iem zatmyślał ftarać śię o uwolnienie od tego ślubu, albo 
„żeby mi go zamieniono w infzy iaki uczynek pobożny ro: 
wney zalługi ztym nabożeńftwem, ale nie z takim przy: 
mufzeniem obowięzniący. 


ROZDZIAŁ XVIL 


O Fundacjach klafztorom, y obieraniu Przełożonych: 

Rzez lat trzynaście życia (wego po założeniu Zakonu Na? 

wiedzenia Nayświętfzey Maryi Panny nie przyiął nafz 
Święty Ociec tylko dwanaście fundacyi, 4 trzyrazy więcey 
infzych ofiarowanych odmowił niechcąc ich przyiąć, y jma« 
iąc prawie zawfze te ffowa w ultach, mało a dobrze, 

Obawiał śię bardzo Ten Święty aby. przez rozmnożenie 
coraz więcey fundacyi w pierwizych początkach Zakonu, 
nie przyfzło oddać w rząd noweklafztory Przełożonym mniey 
fpofobnym do tego, wiedząc dobrze otym iż od głowy, wfzel: 
kie dobro albo złe fpływa na całe zgromadzenie, 

Będąc 
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Będąc z rożnych ftroń profżony o Zakonnice na Fundacye; 
miał zawfze pogotowiu racye tak gfuntownć dla wymowiea 
niaśię, żey ia fam miałem wielką trudność, otrzymać u 
niego na uśilną proźbę moię maleńką trzodkę kilku Zakon: 
nic na Fundacyą w m eśćcie nafzym Beliaku, y mawiał mi 


| częftokroć poczekaymy trochę, bo dopiero śłę na świat uro4 
_ dźlły, potrzeba im dać trochę czafu aby mogły podrość w po* 


bożności, niechay ślę zmocnią, y fił więkfzych nabieraią w 


 ftanie fwolm, mieymy trochę cierpliwości, 4 wiele dokaże* 


my, ieżeli to małe dobro ktore czyniemy; będźie według 
npodobania naywyżfzego Pana nafzego. Lepiey że będą rość 
y pomnażać ślę w korzenie gruntownych cnot, a niżeli 


_ w gałęźie przybywających co raz nowych Fundacyi, czyliż bę: 


dą dla tego tym dofkonalfze im więcey będą miałyKlafztorow, 
Widzę że tym fpofobem wiele zakonow w obferwancyi 


| Zakonney cale upadło, trudnieyfza rzecz ieft niżeli śię zda- 


ie wynaleść dobre Przełożone, rozumiemy że dofyć na tym 


 rczefłać le po świećie, ale czyliż fą potwierdzone w łafce ia* 


ko byli Apofiołowie Święci, trafa śię częftokroć iż chcąc 
budować, raczey obalamy, y zamiaft pomnożenia Chwały 
Bofkiey; umnieyfzamy Jey; á rozłyłaląc ie, rozprafzamy» 


' Zwyczaymie ffowaicgo były w tey okazyi, Mulriplicaffi gentem; Irni, s: 
| fed non magnificafli lesiiiam, Rozmnożyleś narody, 4 nie przy: 


czyniłeń radośćt. $ 
Wiem dobrze o tym że więkfza chwała Bofkay pragnienie 


| pociągnienia iako naywięccy Dufz do ffużby Bożcy, ieft po- 


zornym pretextem do tego rozmnożenia klafztorow, ale 
niewiem ieżeli ta zawfże iedyña pobudka ieft prawdziwie po- 
wodem do tego, gdyż y miłość włafna częttokroć do tego 
ślę nicznacznie wkradae 


RO- 
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ROZDZIAŁ XVII 


; O Rofiropnofci y o Eroflocie, I 
NA 5, Bifkup mawiał czafem, ia niewiem co mi winna | 

ta ńieboga caocca roftropności że mam trudność kochać 
fię w niey,a jeżeli ią czalem lubię, to tylko z wielkicy po- 
trzeby, dla tego że ieft (olą, y pochodalą życia nafzego, 
piękność zaś proftoty ciągnie mnie mocno do fiebie, y ulti- 
piłbym zawize ochotnym fercem fto wężow roftropaych zą 
iednę Gołębice, ktora left wyrażeniem proltoty, 

Wiem dobrze o tym że złączenie razem tych dwoch, | 
cnot ieft pożyteczne, y Ewangelia Swiętą zaleca nam ie wy» | 
raźniej lednak zdale mi fię iż trzeba w złączeniu tych dwoch | 
cnot tąk (obie poftępować, iak ci co umieią przednią drya* 
kiew robić, gdzie nierownie więcey wchodzi roznych zdro» 
wych rzeczy, aniżeli trucizny węża, y gdyby włafność y 
przyrodzenie gołąbka, było w rowney mierze z wężem, nie" 
chciałbym ich nigdy razem blifko. fiebie trzymać; bo wąż 
mogłby zabić niewinną gołębice, 4 gołębica nie poradziłaby 
nic wężowi; Powiadaią Naturaliitowie że pioro orle trawi 
infze piorka wfzelkiego ptaftwa, iako także widziemy że 
pilnik zmnieyfza to, co nim chędożą, á do tego zaaydule fię 
częltokroć iakaś roftropność ludzka wędług grała, ktor; na- 
zywa Pilmo 8. śmiercią dulzy, ponieważ nie Muży tylko da 
czynienia źle, prowadząc do używania (rzodkow opacznych; 
przez drogi krzywe y wykręcne. 

Ale mowią niektorzy że w teraśnieyfzym wieku nafzym 
tak, zepfowanym, trzeba nam wielkiey oftrożności, y roftro- 
pności, aby fię nie dać ofzukać. Nic ganię ia tego, ale tak ro~ 
zu'miem że y ta druga cnota prolłoty 5, zgadza fię z Ewan= 
gelig, ktora nas naucza, że to left wielka mądrość według Bo- 
ga, umieć. znieść cierpliwie, kiedy nas (zarpią, y ze wizyłt- 
kiego nas odzieraią, pamiętałąc na to; że nas czekają dobra 


bcz porownania lepfze, y pownieyfze w fzczęśliwey KI y 
ści. 
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| czey by I 
| zwolił bydź okradzionym ‘a niżeli fam bydź złodzielem, albo 


mia'dla niego famego» 
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wem mowląc, dobry Chrześcianin, woli ra* 
dź zawfze kowadłem, niżeli młotem prędzeyby pos 


ści. Tednym fo 


bydź zabitym: niżeli popełnić zaboyftwo, obrałby raczey 
bydź męczennikiem, aniżeli tyranem nad drugićmi, Niech 
fię świat od złości pęka, niechay roftropność światową. ro= 
fpuknie. fi» niech ciało nifzczeie 2 fwoią obłudą, lepiey telt 
zawfze bydź dobrym W proftocie fetca, aniżeli frantem wy: 
krętnym, y złośliwym. AGAMA > 

CZESC DZIEWIĄTA O” 

RO ZJU ZTAE Ey 
Co to ief kochać Bliźniego m Bogue 

Ilość nadprzyrodzona ktorą Duch Święty wlewa w fetca 

nafze, fprawnie że kochamy Boga miłością przywiązas 
y bliźniego rakże kochamy miłością 
przyłaźni, dla Boga fammego, ktory chce żebyśmy go tak ko- 
chali, bo mu fię to podoba y przez tę miłość ku bliźniemu 
dla miłości lego; Bog ieft uwielbiony: 

Y toieft właśnie, co fię nazywa kochać bliźniego w Bogu 
y dla Boga, Na ten czas nie fzukamy włafnego pożytku fwe= 
go, ale bardziey dobra bliźniego y to jefzcze dla Boga fame- 

6. Taka miłość rzadko fię trafia, bo prawie wfzyfcy fzuka* 
ia włafnego, pożytku (wego, á nie interefu Chryftufowego, 
ani dobra bliźniego (wego: 

Uczynki miłości ktore wykonywamy ku bliźniemu, dla 
Boga famego; fą naydofkomalfze, ( mowi nalz Święty Bifkup,) 
Atoz tey przyczyny że fię zupełnie, y ficzerze ściągaią do 
Boga, ale zaś infze przyfługi świadczone drugim z afektu y 
fkłonności ktorą mamy ku nim: daleko mnieyfzey fą zafłu= 

i, dla wielkiego ukontentowania ktore mamy w czynienitw 
tego, y że zwyczaynie bardziey fiş mamy do tego z przy” 
chylności ku olobom w ktorych fię kochamy, 4 niżeli z mig 
łości ku Bogus Kos 


ZYC 
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Kochaląc bliźniego w Bogu; y dla Boga,nie tylko go kos | 
chamy fzczerze, ale też y naydofkonaley, bo tym fpofobem | 
miłość nafza fale fię nadprzyrodzona, z ludzkiey obraca fię 
w Botka miłość, y z doczelney w wieczną. Z tey przyczy” | 
ny mawiał nalz Swięty Bifkup, że te przylaźni przyrodzone 
długo trwać nle mogą, bo z lada okazyj, albo przeciwności 
miefzaią (ię y cale uftalą dla fłabego fundamentu: wego; ale | 
miłość: ktora fię na famym Panu Bogu funduie, ftała iet za” | 
wfze, y nigdy nieodmienna, bo na gruntownym fundamene | 
cie ftol, dla czego efzcze y na innym mleyfcu mowi ten Se | 
że wfzyltkie inne związki ktore krępuią y wiążą ferca lu- | 
dzkie lą fzklane, albo gliniane, ale związek Swiętey miło” 
ści Bofkiey, może fię nazwać fzczerozłoty, albo dyamen= | 
towy. | 
Święta Katarzyna Seneffka do tey materyi fłużące bar» 

dzo piękne podobieńltwo nam dale; Tesli prawi weźmiefz ia“ 
“kie naczynie (zklane, á napełnifz ic wodą, y będzielz piła z | 
pomieniorego naczynia nie wyimuiąc go z wody, choćbyś 
piła ile zechcefz rigdy w nim nie ubędzie wody, ale ieśli to | 
naczynie wyimiefz z wody raz ią wypiwfzy prożne naczynie 
zoftanie, Toż fię ma rozumieć o miłości, kiedy ify z tego 
mieyfca zkąd pochodzi nie rufzamy, nigdy nie uftanie- 
Potrzeba [ mawiał nafz Święty Oclec ] zapatrywać fię na || 
bliźniego w fercu Nayświętfzego Zbawiciela nafzego. Ah 
moy Boże, kto dla infzey przyczyny miłułe bliźniego (wego, | 
w iakie fię w dale nie beśpieczeńftwo: bo go nie miłułe fzcze- 
rze, ftatecznie, ani zarowno każdego 4 gdy to czyniemy 
względem Boga, y miłości iego, ktoby go nie kochał ktoby 
` go nie znofił cierpliwie wiego niedofkonałościach, ktoby go 
$miał.poczytać za uprzykrzonego fobie? ale to pewna, żebli - 
Źni nafz ieft w fercu Zbawiciela Pana, y tam zawfze prze* 
bywa w wielkiey» y nie'ychaney miłości u niego, tak dale" 
ce że z tey miłości fwoley kochany Zbawiciel nafz umrzec 
raczył za niego, „O zailte 


| Cze A A63 
| O zaifte (mowi daley ten Swięty ) wfzelka Inna miłość 


„ | okrom tey» albo nie iet miłością, albo nie godna imienia 
e | miłości. 

| ROZDZIAŁ Il 

e | O ofmiadczeniu przychylności. 

i Pre mnie [mowi nafz Swięty Biikup,] ieżeli ośwładcze= 
el £ nia przylaźni ktore wyrażamy bardzo niechętnie ku tyms 


' | do ktorych w fobie czuiemy niechęć przyrodzoną, nie ią 
| | zdradliwą niefzczerością, y dwoiftością (erca, ile że powierz= 
„ | chownie oświadczamy cale co innego, y niezgadzaiącego fig 
« | z tym co w fercu nafzym mamy. 


p | Odpowiedz na to ieft łatwa, ieżeli rożność czyniemy mię“ 

« | dzy częścią niżfzą dufzy mafzey, ktora fię nazywa zmyślna, 

| y bydlęca, y między częścią wyżfzą ktora ieft duchowna y 

| | rozumna;gdyż kiedy ta niechęć nie znayduie fię tylko w niż- 

| {zey części zmyślnej, a przecię nie uważaląc tego» ale idąc 

z | zapowódem rozumu oświadczamy przyjaźń nalzą, przeci= 

6 | wko fkłonności ferca, to nie ieft bynaymałey żadną niefzcze= 

0 | rością, ani dwoiftością, albo obłudą, bo fig to czyni według 

e | wyżfzey części dufzy nafzey; y owfzem te znaki przychyl= 

b | ności fą cym więkfzey zafługi przed Bogiem, że pochodzą 

z przymufu iakiego,y gwałtu, ktory fobie czyniemy, przez 

a | cowydaie fig panowanie rozumu nad zmyślnością. Ten to » 

b | iet gwałt Święty ktory porywa niebo, y ieft tak przyjemny 

„| Panu Bogu, 4 zaś dwoiltość y obłuda tak ieft obrzydliwa W , 

; oczach lego Bofkich że przekleńftwo kładzie na tych ktorzy SK 

i | fą dwoiftego ferca. Gi 7 

i Ale rzecze kto, á gdyby też ci ktorym te oświadczenia 

o |  ezyniemy wiedzieli co fię na ten czas w fercu nafzym dzie“ 

- | jey iako fię te dwie części dufzy nafzey między fobą pafu- 

"| lą; co by też o nas fadzili ? 

ZM Odpowiadam na to, że nie trzeba dbać na to co ludzie 

u | © nas mowić będą, ale bardzieynważać to co Boz fądzi, kto* 
Li remu 
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'ga famego, ktory ieft Bogiem prawdy, 


 ftopniu fprawuiąca. - 
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remu wizyftkie fkrytości ferc fą iawne; 
dzą według zmyfłow, y ciała, to powińni ubolewać nad ngs 
dzą nafzą, y Wnętrzną walką, niżfzey części dulzy nafzey, 


przeciwko wyżfzey rozumncy; ale jeżeli zaś fądzić będą we» | 
dług Boga, to zdamie ich nie może bydź tyłko fprzylaiące | 


nam, ponieważ zgadzaiące fię y ftofuiące według "nauki Bo= 
przenikalącym nay- 
ikrytfze myśli nafze. 

Jedna uncya tey miłości mocney, mężney, y rozumney, 
więcey waży, y fzacownieylza ieft, niżeli fto funtow owey 
miłości piefzczoney, y zmyślney ktora nam ieft pofpolita z 
bydlętami, y częftokroć ofzukule rozum nafz, y łudzi go 
zdradliwie. Gdyż mamy wiedzieć o tym że to Co fię czyni 
dla Boga z więkfzą przeciwnością niżfzey części dulzy na- 
fzey, ieft-dowodem nader obfituiąccy łafki, y więkfzey do- 
fkonałości w uczynku, bo początek z ktorego- pochodzi ieft/ 
dofkonalfzy, y zacnicyfzy, to ieft łafka Bolka w wyżlzym 

To zaś co czyniemy dla -Pana Boga z upodobaniem, ma 
nam bydź w podeyzrzeniu, albo przynaym naley trzeba fię nam 
trzymać na oftrożności, abyśmy fię fami nieofzukali, ofoblia' 
wie,w tym Co (ię tycze miłości bliźniego; gdyż w tey mierze 
znayduie fię wiele zafadzck ukrytych, y przyczyn zdradli- 
wych, ktore nas odwracaią od Świętey miłości Bofkiey, ia- 
ko to fympatya, przyrodzoney (kłonności, ofob między fo- 
ba, podchlebftwo, interes fiawy, honoru, albo pożytku iakie= 
go; lub uciechy, fą to iako łotrzykowie ukryci, ktorzy od= 
wracalą oko intencyj mafzey od Boga, rozbiiaią nas y odzie- 
raig z świętey miłości legos y przywodzą nasdo tego że czę” 
ftokroć kończemy, krwią y ciałem, co fię poczęło było du- 
chem. 

Zmyślność ieft jako owa chytra Dalila, ktora ufypia Sam= 
fona mocnego, aby go oftrzygła, y z fił cale PI ofla- 
| laląc 
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| fiebie nie widzieć, á widząc fię nie uważać, 4.zaś uważaląc 

| fię pilnie aby iakicgo upodobaala nie mieć w fobie, ktore 

| upodobanie to fprawuie iż żapomniawlzy o zwierciadle, my< 
ślemy o nafzym wyobrażeniu 4 potym o famych fobie; ta 
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blaląc zdrową uwagę. kiedy liç rozum zdrzymie.. Nie left to 


| zła rzecz kochać w Bogu ofobę laką ktora nam ieft przychyl< 


na, byleśmy ią bardziey kochali dla famego Pana Boga; ani; 
żeli dla tego że fię nam podoba; ale że ieft rzecz bardzo trus 
dna y,prawie iakoby niepodna, aby patrząc we z wierciadło 


reż właśnie ieft rzecz bardzo trudna ultrzedz fię tego, aby3 


śmy fię nie zaftanawiali na uważaniu famych fiebie, y upa? 


trowahiu włalnego jnterefu {wego w miłości ktorą mamy KU 


bliźniemu, á przecie ieżeli go chcemy kochać fzczęrzć, y Czy= 


x 


ftą miłością, nie trzeba go kochać tylko w Bogu,.y dla Bo- 


ga, to ielt dla tego iedynie że Bog iet w nim, albo żeby mles 
| fzkał w nim przez łalkę, í 


ROZDZIAŁ HE 

Kochać fie w tym, kiedy iefleśmy w nienawiści, j nie lubić tego, 

aby bydź kochanym od drugich. 

Afz Swięty Bifkup chciał abyśmy fię kochali w tym, kież 

dy fię widzłemy bydź w nienawiści u drugich, dla Bogas 
według tych Row Ewangelii Swiętcy. Bfogostawieni bedzie 
cie kiedy was ludzie mienawidzieć beda y mowić wfzyfiko złe 
o mar dla mnież Ciefzcie fiez sego bo mafZa nadąroła Za to, że fi 
wielka w Niebie, Dia tego mawiał częlto. Btopostawieni, kto- 


rzy prześladowanie cierpią dla fpramiedliwości. Nie trzeba fie 
* dziwować. mowi fam Chryftus do Uczniow fwoich ieżelł was 


świat nienawidzi, boy mnie wiał w nienawiści, albowiem Kroe 
lefiwo moie nie tefi z teco: fiata; y wy także nie iefefcie Z te 


| go fwiata, ktorego przyśażń jeft niepyzysaźnia z% Bogiem; a gdyby: ur. 


ście byli z tego świata, kochałby fhe w wasz y zmałby was Za [mo= 
ich, Otoż lakim fpofobem trzeba kochać fię W tym kiedy nas 


nienawidzą, 
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1, Potrzeba także obawiać fię tego abyśmy byli inaczey 
kochani od ludzi, nie w Bogu, y dla Boga, a to dla wielkie: 
go niebeśpieczeńftwa ktore fię znaydnie w przylaźniach ludza | 
kich, luboby były nayprzyftoynieyfze, y nayfłufznieyfze; 
w początkach (woich, należy fię icdnak mieć na oftrożności 
aby fię nie obtociły na zły koniec, 4 mianowicie kiedy (ię. 
przylazżń wiąże między ofobami płci-rożney. 

. - Powtore chcieć bydź kochanym inaczey nie w Bogu, ieft 
to nie lakie złodzicyftwo, bo fię wykrada Bogu cząftka ie% 
dna ferca tych, od ktorych chcemy bydź kochani, lubo nie 
tom, p 0314 nigdy nazbyt tey miłości w {ercu dla kochania dofta.. | 
z, tecznie Boga lamego, ktory ieft niefkohczenie więkfzy niżeli 
ferce nafze. 

Po trzecie ieft to obrażąć gorliwość Bofką, ktora niechce 
mieć towarzyfza w miłości (woley ani żeby miał kto dzielić 
z nim ferce nafze, potrzeba aby miłość lego zupełnie pano= 
wała w fercu nafzym, iako Krol, y rządziła wfzyftkiemi afes 

_ ktami nafzemi, 

4. leftto prożność wielka, y zuchwałość gruba, trzy= 
mać ofobie tak dobrze że fię w nas znayduie coś godnego, y 
przymioty iakieś dla ktorych pas ludzie-powinni kochać, 

O iak fzczęśliwi fą ci, [mowi nafz Swięty Bifkup ] ktorzy 
nie malą nic w fobie miłego; bo mogą bydź pewni iż afekt 
Ktory im świadczą, ieft przezacny, ponieważ pochodzi z fzcze: 
rey miłości ku Bogu. 

Kochać zaś kogo, y chcieć pomieścić ten affekt w fercu 
nafzym, razem z miłością ku Bogu, 4 nie przez wzgląd na 
Boga, chociaż ta miłość nie ieft przeciwko Prawu Bofkiemn, 
iednak byłoby to czynić ufzczerbek miłości, ktorą powinni: 
śmy mieć ku Bogu, gdyż Bog fam chce bydź iedynie kocha« 
ny z całego ferca nafzego, 

O Boże ! albo nas zabierz z tego. świata, albo świat od= 
dal zupełnie od nas, oderwiey ferce nafze od wfzyftkich rze” 

czy 
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czy tworzonych, albo też wydrzey wfzyfikie ftworzenia z 
ferca nafzego. Wfzyftko co nie ieft Bogiem, icht iedno mie 
albo bardzo małą rzeczą. Czegoż tedy możemy pragnąć Wd” 


niebie, y na ziemi, ieżeli nie Boga famego, 


ROZDZIAŁ IV. 
O Urżedzie Pafiet/kim. 
| „BD fię ufkarżał przed 5. Bifkupem na rożne trudności, y 
przeciwności, trafiaiące mi fię w fprawowaniu ufzędu me- 
go Pafterfklego: adpowiadał mi, iż przyftępuiąc do fłuiby 
| Bofkiey y cbowięzuiąc fię na ftan Duchowny, trzeba fię było 
przygotować na pokufy, y rożne przeciwności ; bo żaden nie 
| może naśladować Chryftufa, ani bydź Uczniem iego, tylko in 
- niofąc krzyż fwoy, y wftępuiąc w ślady lego; ani fię możemy KAM 
{podziewać wniść do Nieba, tylko przez drogę cierpienia. 
Pamiętay na to, że pierwfzy Rodzic nalz Adam nawet ie= 
fzczę w tanie. niewinności, był ofadzony w Raiu ziemikim 
na to, aby w mim pracował, y pilnował go; 4 coż rozumiefz 
„kiedy był wygnany z tamtą“, po grzechu popełnionym, czy” 
liż ma to aby był prożnował nic nie robiąc, myśl y owfzem; 
jako Bog fam na ukaranie go, przykazuie mu, y wizyftkiemu 
otomftwu iego, aby W pocie czoła {wego pracowali» y upra- 
wiali tẹ ziemię nieurodzayną. Więkfza le':cze bez porowna= 


| nia znayduie fię trudność, y praca, W uprawieniu zdziczałe 


| umyfły a niżeli grunta ziemi luboby też naytwardfza, krzc= 
mienifta, y naynieużytfza była. | 

Teft to fztuka y nauka nad wfzyftkie inne nauki rządzić 
dufzami, y nie trzeba fię tego podeymować, jeżeli nie iefte= 
| śmy gotowi znofić tyfiączne prace, trudy, y: przeciwności. 
Sam Syn Bofki poftanowiony był na celu, rożnych przeci* luc: 2 
wności, iakoż fię mamy dziwować temu, kiedy y my dzieło °" 
rąk iego doznaiemy podobnych przykrości, y umartwienia, 
ten kochany Zbawiciel pracował tak wiele, y cierpiał niepó- 
ięte trudy, dla pozyfkania dufz, á iego Ugzniowies Y Na: 

; miefni= 
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miefnicy, bedqż, cheleli lepiey bydź traktowani, y bardzie y 


fzanowani, aniżeli ten naywyilzy Nauczyciel ich. 
arak  $« Paweł mowił młodemu Bifkupowi Tymoteu(zowi, na. 
a Jęgay m czafe y nie weding Zifu, firofuy, napominsy, y prof we 
wfzelkicy ciorplimoici ) mance, Uważay dobrze | mowił mi 8. 


Bifkup ) że Apoftoł pierwey kładzie cierpliwość á potym na 


e ci 
| godni 
| będzi 

już a 
ani pt 


ukę, bo trudno czego dokążać z umyffami nicużytemi, y za” | 


tue: n, S1ĘTEMŁ, Chyba przez cierpliwość, Przez tę tylko cnotę ofa» 
w» gamy nie tylko dufge nafza, ale tež iefzcze pozyfkniemy dufte 

- drugich, Człowiek cierpliwy nierownię więcey dokazule ni. 
żeli waleczny, 4 nawet więcey iefzcze niżeli porywczy, y 

. Popędllwy, Tenże Ąpoftoł nauczą iefzcze (wego Tymoteu: 
tza, aby był czwyny, y pracowity, me wfzyfikim wir zemieśli wość 
zachowuiacyn, y fieble famego za przykład mu daląc, w pras 


ARN Cach w poflach, w nie lofiatku, w zimnie, nagofci, w głodzie, y | 
pragnienia, w cierpieniu, y prześladowaniu po prawicy, y polewie | 


C), to tefl ze mwfzyfikich fiton 


Ale obawiając lig moy S. Oclec abym w tak wielu przes. 


R glwnościach ferca nie ftracił zachęcał mię natychmiaft przys 
AcE: 5 A 
h 


wiaiąc mi go przed oczy, lako obrał fobie obelgę krzyża; 


> pad wfzyfkie radości y ukontentowanią, dla zbawienia na: | 


fzego, przywodził mi także przykład Apoitołow Swiętych, 
iako też infzych pierwlzych Bifkupow y Pafterzow Kościoła 
5. Mawiał miiefzczekto przylmnie urząd iaki y dobra wdzie- 
dzietwo, potrzeba aby też przyiął na liebie y wfzyftkie długi 
y ciężary na dobrach zofłalące. Gdzie fię znaydule miłość, 
tam nie mafz żądney pracy, 4 ieżeli left jaka praca, to miłość 
Rodzi ią, tak dalece iż ię wniey kochamy. Czegoż nie cler. 


> piat Jakob Patryarcha dla doftąpienia Racheli za Oblubieni. dl 
mant cę? Niewiafta gdy rodzi, wielkie ma boleści, ale wydawizy 
abs ` AE KAD 
człowieka na świat, zapomina wfzyftkich boleści fwoich od . 
wielkicy radości, Potym wfzyftkim należy pamiętać na to, 


Ze 


* kładem naywyżlzego Palterza nafzego Chryftufa Jezufa fta: 
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| że cierpienia przemiialące, y przeciwności życia tego mie fą 


| godne bydź porownane z chwałą, przyfzłą, ktorey zażywać 
| będziemy w Niebie, gdzie Bog (am otrze łzy nalżes y gdzie 
już mie będzie więcey.ani płaczu, ani boleści, anl narzekania, 
| ani pracy albo utrapienia, bo te wfzyftkie rzeczy fkończą fię. 
E ROZDZIAŁ, vV. 
O tych co fie zbyt długo namyslaia. 
'NA£ S. Bifkup nie chwalił tych dułz zamyślaiących fię, 
ktore czynią fetae uwagi nad lada frafzką. Tacy podo” 
bni f4 do owych robaczkow iedwab robiących, ktore w wła* 
fncy robocie fwoley tak fię uwikłalą, że fię potym wyplątać 
« | nie mogą z tych kłębufzkow fwoich,. AW 
| Te uftawiczne iefiexye nad fobą y nad fprawami (wemi, 
zabierają bardzo wielą czafu ktory lepicyby było obrócić na, 
czynienie y wykonanie fprawy iakiey, aniżeli na uważaniutak 
długim tego co fię czyni, Trafia fię częftokroć iż przypatru- 
jąc fię pilnie robocie twoiey, y uważając ieśli ią dobrze ros 
bią; "błądzą W niey. i i 


Romi 83 
ISa 


` pytana raz wielkiego $- Puftelnika, poczym możemy pos' 


i || znać ieśli fię kto dobrze modli; Odpowiedział na to, potym 


famym ieżeli tego nie zna do fiebie; y ten fię naylepicy mo- 
| dli, ktory tak ie zatopiony myślą w, Bogu pod czas moódli* 
twy; je nawet niewidzi do fiebie tego że fię modli. Ten kto= 
ry idąc rachowałby wizyfikie kroki (woie pilnie fię im przy« 
patruląc, nie wieleby drogi ufzedł przez gały dzień. 
Szczęśliwy ten | mowi miafz S. Bifkup] ktory tak pilnie 
myśli otym, aby fię upodobać nayświętfzey miłości Bofkiey, 
iż nie ma ani chęci, ani czafu oglądać fię na fiebie famegos 
| gdyż nmyfł iego zmierzając bez przeftannie, y dążąc ufilale 
tam gdzie go ta Swięta miłość unofi; á przeto nie pozwala 
| nigdy dufzy fwoley, żadnegó względu na fiebie famę, albo 
oglądania fię hafo co czyni, y ieśli ien kontenta fama z fic- 
| bie. Ah te ńafze włafne ukontentowania, y pociechy czułey 
nie 
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nie ukontentulą zapewae oczow Bolkich, ale tylko przynlofi | 
lakąś uciechę tey nędzney miłości włafney, y ftaraniu ktore | 
mamy o fobie famych, bez względu na Bóga. | 
Ale rzecze mi kto, czyliż nie należy abyśmy uważali pilnie 
to co czyniemy, á młanowicie w tym co fię tycze chwały | 
Bofkiey, y ffażby iego; ponieważ y Pifmo Swięte mowi, że | 
wfzyftka ziemia (pultofzona ielt; bo żaden nie mysli o tym 
w fercu fwoim, ani uważa fiebie famego. | | 
Nie trzeba tylko rofporządzić dobrze czas, dla pogodze- | 
nia tego wizyftkiego, Nie mowi fię tu, aby nie trz:ba mieć | 
baczności nad fobą, y nad fprawami fwemi, gdyżby to było | 
właśnie żyć jak bydlęta, nie rządząc fię według rozumu ale 
że każda rzecz powinna mieć (woy czas, mowi Mędrzec, ich 
czas do czynienia, y czas do uważania tego co fię czyni. Ma" 
larz nie zafłanawia fię myślą za każdym rufzeniem pędzla, 
dla przypatrzenia fię robocie fwciey ale tylko kiedy nie-kiedy, | 
Rachunki fumnienia częfte, iako to rano w południe, y 


y wieczor, ią chwalebne, każdy Chrześcianin kochający zba- (E 
wienie włafóe, powinien mieć ftaranie pilne, aby nakręcać Ju 


codziennie zegarek (erca wego, 4 nawet y przez dzień dos | 
bra ieft rzecz fpoyzrzeć na niego kiedy nie kiedy, iak idzie, | 
y co fię na nim dziele; Ale Zaś nie mieć jnfzey zabawy, tyl- 
ko uważać uftawicznie co fię czyni, nie bardzo to fłuży do 
pomnozenia chwały Bolkiey, á na koniec ta uwaga y wzgląd 
na fiebie ftaie (ię uprzykrzonym» y zwyczaynie nie zmierza 
ani upatruie w rym, tyiko włafnego interefu fwego. Sol, y | 
cukier, fą obole dobre rzeczy, ale potrzeba ich używać z poj | 
miarkowaniem. : 


Ę 
ROZDZ rA VI 
O Przełożonych. 
Nr ktorzy Zakonnicy z pewnego Zgromadzenia żalili fię 
i) i SASA > 
raz przed Swiętym Biļkupem, że im dano Przełożonego 
wielkiego proftaczka, na miey(cę przefzłego, ktory fię 2 nie: 
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mi bardzo furowie obchodził, łącząc iefzcze do tego przy 


narzekaniu fwolim y fzemraniu iłowa przykre, y grubiań- 
fkie, lubo nieiako obwiiaiącie w bawełne. Swięty Bifkup 
rzekł im na to, Ah nie trzeba nigdy mowić tak o Erzeło+ 
żonych, chociażby nayniedofkonalf byli. Bog chce abyśmy 
byli pofłufzni nawet y cym ktorzy (4 nazbyt furowi, y oftro 
i poftępuią, bo kto fie fprzeciwia wiadzy Przełożonych: 
(przeciwia fie rozrzadzeniu woli Bo/kiey. 

Potym Swięty Bifkup, utrzymuiąc ftronę owego Przeto! 


| łożonego rzekł daley. Jeżeli Balaam Prorok był tak dobrze 


nauczony przez oślicę, daleko bardziey powinniście wies 


| rzyć temu, y fpodziewać lię nicomylnie że Pan Bog, ktory 


wam dał tego Przełożonego, {prawi to iż was nauczy, y rzą. 


dzić wami będzie według woli iego nayświętlzey, lubo pos 
dobno mie będzie to według woli wafzey, 


Słyfzałem że ten Przełożony ict wielkiey dobroci, y 
łagodności, á lubo nie ieft bardzo uczony, iednak nie zaniea 


chywa wiele dobrego czynić, y dobrze rządzić á tak przy4 


kład iego dobry, nądgradza niedostatek nauki, Lepicy ieft 
mieć Przełożonego takiego, ktory czyni dobrze, chociaż 
tego nie umie nauczyć, á niżeli drugiego, ktory mowi do- 
brze, y umie nauczać drugich, ale fam tego nie wykonywą» 
CZĘŚĆ DZIESIATA. 
O umartwieniu fRlonnofci przyrodzonych, 
S4 to prawdziwie złote owa nafzego Swiętego Bi(kupa, 
ktorem fyfzał czafem z uk iego, że tem ktory martwi w 
fobie bardźiey fktonnosci przyrodzone, ściaga tym wieccy na fie: 
bie darom nadprzyrodzonych, 
O zaite, umartwien'e wnętrzne, y powierzchowne, ich 
naylkuteczn eyfzym fpofobem dla ściągaien a na fiebie taik 
y darow niebielkich, byle było wykonau: w miłości, y przez 
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miłość. Ci ktorzy nofzą umartwienie Chryftufowe na ciele 
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fwoim, y w fercu, ftaią fię podobni do owey ofizry Eliaza | 
Proroka, na ktorą zftąpił ogień z nieba, albo też do owego || 


Lec. u błota, o ktorym napifańo w Kfięgach Machabeyfkich, że bę» | 

dąc wylane na ołtarz zapaliło fię od promieni fłonecznych. 
Jako mańna niebiefka pie była dana Synom Izraelfktm na | 

pufzczy, poki nie fpotrzebowali wfzyftkiey mąki, ktorą || 


KOETTI 


mieli użfiebie z Egiptu, tak też właśnie y dary niebiefkie 


rzadko kiedy bywaią udzielone tym, ktorzy fię rządzą, y | 


y udałą za fkłonnościami ziemikiemi, gdyż y fam Bog mo- 


wi w Piśmie Świętym: Duch moy mie bedzie miefzkał m czło” 


wieku bo ief, ciałem oblożony, ; 
"ROZDZIAŁ: IL 


O Darze nawrocenia Heretykom, 
Alz Swięty Bifkup miał ofobliwizą łafkę z Nieba, dla 


NLU grzefznikow w Kościele Bożym będących, | 
iako też y dla przywrocenia Kościołowi $. tych ktorzy fię Mu / 


wydarli z łona tey kochaney Matki Kościoła Swiętego o= | 


krom ktorego nie może nikt mieć Boga za Oyca fwego. 


Ten Swięty Bifkup oprocz nawrocenia całego kralu Ka- | 
blayfkiego, pracował iefzcze bardzo wiele w nawrocenin y || 


pozyfkaniu Bogu naymniey piędziefiąt tyfięcy dufz; 4 nad to 
iefzcze włafną ofobą fwoią, fam tylko pracu/ąc nawrocił 
na fzefnaście tyfięcy ofob. 

Ten dar fzczegulny ktory miał od Boga do pozyfkania 
dufz był przyczyną iż-czafa iednego wielkiey nauki Pra- 


' łat Kardynał Perron powiedział, że kiedyby nie (zło tylko 


o zawftydzen'e Heqetykow; znalazłby u fiebie doftateczne 
fpofoby na to; ale dla nawrocenia ich potrzeba ich odfyłać 
do Bifkupa Geneweyfkiego, ktory ma ofobliwizy: dar z nie» 
ba do tego, także Kardynał Berrul był tego famego zdania, 
y mawiał iawnie, że wfzechmocna ręka Bofka w tey mie= 
rze była z. Błogofławionym Francifzkiem. 

RO- 


 Czefć X. Rozdział II. 262 


ROZDZIAŁ III. 
O Reformacb, 


| ry Ażywano Świętego Bifkupa w wielu okazyach-do refor« 


mowania tak męlkich, iako y białogłowikich Klafztorow; 
ale iego zwyczayny fpofob byt w podobnych okazyach po» 


| ftępować fobie łagodnie, zwolna; Y prawie krokiem oto” 


wiąnym, wykonywaiąc -fam tę naukę ktorą wie.ce (z4co* 
wał, aby fię pośpiefzać z wolna. Chciał ten Swięty aby we 


— — 


wfzyftkich rzeczach, mało czynić 4 dobrze; á lubo łatka nie 
lubi zwłoki, y opoźnienia, iednak nie radził tego aby po: 
ftępować fkwapliwie, y z gorącością nie rózfądną, ktora za” 


| wize fẹ ma do zbytku, y nie czyn zadnego dobra, dla te» 


a" 


go że chce nagle, y o ieden raz czynić nazbyt dobrze. Było 


| to iego zwyczayne przyfłowie pofiepuymy Z wolna, noga Za no” 


ge. Powcarzał częftokroć te Rowa Medrea: że rciefzka fpra* 
wiedlewego ief na podobień fimo iutrzenka ktora rośnie, y: pomna= 
ża fie m światło y iafność, aż przyidzie do dnia zupełnego, Ma= 
wiał iefzcze że prawdziwy poftępek każdey rzeczy czyni 
fię od małcy, do więkfzey, Bog fam ktory nie pottzebuie 
czafu dla dokazania naywiękfzych rzeczy, mogąc ie w mó" 

*meacie dolkonałe uczynić, a przecię wfzyftkie dzieła fwoię 
tak fłodko (porządza; y prowadzi do końca fwego, zwols 
na, y łagodnie przez frzodki y fpofoby niedościgte- 

Nafz Swięty Bilkup nie chwalił tych ktorzy zaczynaią 
reformę od rzeczy powierzchownych. y tak, długo fię bawią 
około okrzefywania (kory, drzewa, że cale zapomina 4 0 
drdzeniu. Tacy podobni fą do Malarzow, y Saycerzow, kto- 
rzy nie pracuią tylko około udolkonalenia dzieła fwego poe 
wierzchownie, á to ieft raczey kolor, y ofzukanie zmyfłow, 
Aniżeli. rzecz prawdziwa. 
< Kiedy chciał wprowadzić reformę w obferwancyi Za- 


| konney, w lakic Zgromadzenie, Męfkie, lub Biatogłow kle; 
| zaczynał od rzeczy wnętrznych, nie wyciągaląc W Męfkich 
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Zakonach tylko tego dwoyga, modlitwy wnętrzney, to ieft 
medytacyi, y Iowarzyfzki iey nie tozłączoney, czytania 


kfiqżek Duchownych, iako także uczęfzczania do Saktamen= [| i 


tu Spowiedzi, y Kommunii $więtcy, á temi fpofobami wfzys 
ftkiego fię dokaże fpokoynie, cicho, bez kałafu, bez gwałtu, 
y przymufu, bez przeciwności, ale bardzo łagodnie, y pras 
wie nie znacznie, 


Względem zaś Panieńfkich Klalztorow nie pragnął tak< 
że tylko dwoch rzeczy, tak do ciała iako y do dufzy. 1. Co | 
do ciała aby klauzura była zachowana według opifania Swię* | 
tego Koncylium Trydentfkiego; gdyż bet tego nie rozumiał | 


aby Zakonnice żyć mogły w dobrey Rawie y ubeśpiecze= 


niu honoru Zakonnego, 2. Co do dufzy, życzył ten S. aby | 
Zakonnice odprawowały Medytacyą dwa razy na dzień, po | 
pułgodziny za każdą razą, á takim fpofobem bardzo łatwo | 


przywieść fię może Panny Zakonne do fwoich powinności 
 y utrzymania fię w prawdziwey oblerwancyi, 


O furowości życia, yumartwieniu ciała, nigdy im nic nie | 
wfpominał; nie zalecaiąc im żadnych poftow tylko te ktore | 


fą nakazane od Kościoła Swiętego, nie obligował ich do 


| 


bofego chodzenia, ani do wfłrzymywania fię od mięfa, ala i: 


bo od używan a cbuft, ani do czucia y niefypiania w nocy; 


“ani do infzych oftrości y mortyfikacyi ktore lubo w famey | 


prawdzie fą bardzo Swiątobliwe, aleiednak nie ściągalą lẹ 
tylko do powierzchowney reformy człowieka, 


A gdy czafu pewnego zaciągano rady lego względem | 


bofego chodzenia, ktore chciano w prowadzić do iedrego 


Klatztoru Zakonnic; 'rzekł; ah zoftawmy im obuwie, gdyż | 


głowę należy reformować, A nie nogi. 
ROZDZIAŁ IV. 
Swiety Bifkup tzami fwemi, przywiodł iednego grzefznika 
da fkrucby, 


P Rzyfzedł raz do Swiętego Bifkupa na fpowiedź ieden | 


czło» 
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Człowiek znaczney kondycył, ktory powiadał grzechy (wole 
tak śmiało, albo raczey z taką zuchwałością, bez żadnego 
żalu za nie ani obrzyczenia ich, iż zdawało fię iakoby hi- 
ftoryą lako opowiadał, przyfłuchuiąc fię fam {obie z upo” 
dobaniem, jeżeli z piękną wymową fpowieda. fię. 

Swięty Bifkup po tym fpofobie mowy lego poznawfzy 
iż mu fchodziło na dyfpozycyi przyzweltey do ipowiedzi, 
ponieważ z trzech części Sakramentu Pokuty Świętey, nie 
wykonywał tylko iednę to icf wyznanie, 4 iefzcze y tobara 
dzo niedofkonałe, będąc ogołocone z tey Swiętcy witydli= 

wości, y upokorzenia ktore powinno bydź zawize złączone 
z Spowiedzią nafzą; nie przerywałąc tedy Penitentow i Owcy 
mowy iego, począł płakać, mocno wzdychać, zalewaląc fię 
obfitemi łzami. 

Owa ofoba widząc to, pyta fię go co'mu fię dzieie, ieśli 

(| niechocułe. Odpowiada mu święty ah nie moy Bracie, zdrow 

ieftem z łafki Bożey, ale widzę że ty fię mafz bardzo źle, 

ten zaś odpowiada Śmiało że fię bardzo dobrze ma y zdrow 
zupełnie. Nu to dobrze, mowi mu Święty, kończ dalcy, Co 
malz powiedzieć, kończy tedy daley ow Penitent powieda= 
jąc ciężkie grzechy fwoic z iednakową zuchwałością, bez 
naymńieyfzego żalu za nie, ani pokornego zawitydzenia, Se 
Biikup tym rzewliwiey płakał, ferdecznie wzdychaiąc. Owa 
| zaś ofoba powtornie fię go pyta, czego tak bardzo płacze: 
| Odpowiada Święty; ah Synu moy płaczę tego że ty nie pła= 
CZAJRĄ 
Na te towa poftrzegł fię ow grzefzniką y będąc mocno 
tkniety żalem na fercu, poznał łafkę y czas zbawiennego na* 
wiedzenia fwcgo,y ten ktory był dotąd zarwardziały iako 0* 

' poka, na te ffowa tak był zmtękczony; że fię obfitemi za* 
łewał łzami» tak jako owa za uderzeniem lalką Moyżefzo» 

| wą, fkała w wody fię rofpływała rzęfifte, Zawołał tedy z głę- 

| bokości ferca wego? Ah ia niefzczęśliwy y nędzny grzefznik; 
że 
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że fię nie poczuwam do żalu ża tak ciężkie zbrodnie moie, 
A ten niewinny, tak ferdecznie ich opłakule, czym był tak | 
mocno przerażony ow grzefznik, że o trochę mie zemdlał, | 
gdyby go był Swięty Bifkup nie pociefzył, nauczaiąć go akta 
kruchy; ktory uczynił z żalem przedziwnym, á tym fpofo= | 
tem przyprowadził go do dy(pozycyi nalcżytey dla odebrae 
nia rozgrzefzenia, y przyjęcia łalki tego Sakramentu. A od 
tego czafu ow Penitent cale fię poświęcił Bogu, y Rat fię dla 

drugich przykładem dofkonałey , y fzczerey Pokuty. 
Tenże fam Penitent powiedział potym o tym wfzyfłkim 
łednemu bardzo poufałemu Przyiacielowi f(wemu, ktory nie 
wymienialąc go czynił o tym relacyą, przydaiąc iefzcze y 
to, iż ityfzał częfto owego Penitenta mowiącego, z w elki | 
upokorzeniem. Infi Spowiednicy przywodzą do obfitych łez, 
fwoich Penitentow, ale ia przyprowadziłem do ferdeczne- 
go płaczu, tego Świętego Spowiedniką mego. Prawda że on 
oddał mito wet zawet, y day Boże aby to wyfzło na zba- 
_Wienle moie, żebym fię cale odmienił, y nigdy nie utrścił 
tey łaiki, Ktora mi wten czas była dana za błogofławień- ~ 
f wm rąk lego, Podźcie, 6 ogładaycie /prawy Panjkie, takie u- 
© ynil cuda na ziemi, y go talka iego (prawnie w fercach lu- 


d kich, 
ROZDZIAŁ y. 


Swiety Bifkup ciefzy przedziwnie infzego Penitents. 

| GZ prywatńy człowiek dobrze znaiomy Swiętemu Bifku- 

powi, Uczyniwfzy fobie wielki gwałt, dla odprawien|a 

` przed nim 4powiedzi dożywotniey na ktorey z taką 

fzczerością, y rzetelnością wyznawał wfzyftkie grzechy mto- 

dości (woiey, że Swięty Bifkup uznawfzy tę fpowiedź bar- 

dzo dobrze odprawioną; y dyfpozycya owey-dufży bardzo 

mu figę podobała, oświadczył mu z tąd wielkie ukontento- 
wanie fwoic. 

Na co ten Penitent rzecze do niego; Ah moy EE wi- 

E 
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| dzę że dla pocie(zenia mnie mowifz to aby mię nie zafmucićz 
|ale w fercu fwoim czyli możefz poważać tak wierutnego 
grzefznika ? 
Swięty Bifkup odpowiada mu: Wiedz, o tym Synu kócha= 
| ny, że byłbym podobny owemu obłudnemu Faryzcufzowis 
gdybym po rozgrzelzeniu twoim, młał cię za takiego grze» - 
lfznika, y owfzem iefte$ teraz w oczach moich, nad ŚNIEG iregi 
/bielfzy, y ftałeś fię iako ow Naaman czyfty wychodząc z lor= m: 
danu, po obmyciu fię w wodach owcy rzeki 4z tey miary 
we dwoynie bardzicy kochać cię powinienem, 
Widząc zaś afekt twoy y poufałość ktorą ci. Bog dał ku 
| mnie; uważam cię teraz iako ukochanego Syna mego, ktory 
(|| fe odrodził we wnętrznościach Jezufa Chryftufa, albo ra» 
| czeyw fercu twoim odrodził fię Chryftus, przez uftugę moig. 
| Co do eftymy ku tobie, ta fię co raz bardziey pomnaża w 
fercu moim zarowno z afektem ku ofobie twoiey, Widzę 
z radością iż z naczynia obelgi, ftałeś fię naczyniem poświę- 
conym, y godnym czci, y ufzanowania, przez tę odmianę „.,,, 
dofkonałą, ktorą (prawiła w tobic mocy dzielność ręki nay“ "may 
wyżfzego Pana. Chryftus Pam, umyśliwfzy poftanowić Pio* 
tra Swiętego; naywyżfzą Głową w Kościele Świętym, nie 
odmićnił tey intencyi fwoiey, po. upadku w rzech tego A* 
poftoła, maiąc więkizy wzgląd na icgo Izy, y zczerą pokutę, 
4 niżeli na icgo upadek, y winę. 
Na oftatek mufiałbym bydź bardzo nieużyty, y prawie 
nie czuły, gdybym nie miał wchodzić w uczęftnictwo rado" Luci rsi 
ści ktorą teraz maią w niebie Aniołowie Swięci, z nawroce- ""' 
nia dufzy twoiey, y oczyfzęzenia kochanego ferca twegos 
| tak fzczerze pokutniącego, Wierz mi że te łzy ktore widzia- 
|| łem wypadaiące z oczu twoich, fprawiły to w dufzy moley; 
co zwykła fprawiać owa woda w kuźmiach kowalikich, kto” 
tą zowią wodą lęntrykową zażywaląc icy do gafzenia żelaza, 
| 4 ta bardziey zapala niżeli gali ogień w kuźni. O moy Boże, 
| iakże 


268 Duch $e Francifzka Salezgurza, | 

„ - Ìakie kocham to fercę twoie, ktore teraz zakochało fię tak 
mócio w Bogu, | 
Ten Penitent powrocił od tey fpowiedzi taką pociechą 
napełniony, że odtąd potym, iako fię zwiertył jednemu Przy- 

lacielowi fwemu nie miał więkfzego ukontentowanła iako | 
fpowiadać fię częlto, żę aż do uprzyktzenia były Spowiedni» Ii 

kom iego utawiczne fpowiedzi, y miał wielkie upodoban e | 

Pa: aW tych fłowach Dawida S, częfto ie powcarzaiąc; lefacze | 
WI eccy omyi mie od nieprawości moiey;y od grzechu mego oczyść 

ioan; s, MEE Fanie, Nazywał także S. Bifkupą Aniołem owym ktory 
w Betfałdzie Sadzawce wodę porufzał, na uleczęnie chorob | 


tożnych. - 
ROZDZIAŁ VL 
Co to ief pofiepować fobie wedtuę Duche wiarye 
| PASIE fig niektorzy iak fię maig rozumieć te ffowa, ktore 
nafz Sw ęty Ocieę mawiał; że potrzeba poflępować przed 
Bogim mediug Ducha wiary, : 

Odpowiadam: że tak fobie poftępować, ieft to rządzić 
fię, nie według podufzczenia ciała y krwi, albo maxym lu- 
dzkięh świata tego, ale według nauki prawdy, obiawioney 
nam od Oyca Niebieflkiego. Szukaiąc lezufa Chryftufa tak, | 
iako go (zukali 5$, trzey Krolowie idąc za światłem, y ia- 
fnością gwiazdy. 3 

Ale poftępować fobie, według Ducha wiary żywey, iett 
to nie tylko rządzić fię według Światła wiaty lecz ielzcze 
trzeba poftępować w gorącości co raz więkfzey Swiętey mie 
tości Bofkiey, ktora ielt życiem, y dulzą wiaty, to iet pos 

pe ie ftępować iako Abraham” w /amym naywiesfzym upale dnia, y 
nie tylko wierzyć, ale też yczynić dobrze. 

Przeciwnym zaś (pofobem ci ktorzy fię nie rządzą tylko 
według lichego światła pochodni, roftropności ciała, y rozu- 
mu ludzkiego, podobni fą do owych ludzi idących w nocy 
za błyśnieniem światła wypufzczonego z racy, á to światło 
© ; „prędko 


Fi Czeié X, Rośdźiał PI 2869 
| prędko przemiialące wprowadza ich nie znacznie w prze- 
| paść. Naprzykład, fałlzywe światło roftropności ludzkisy 
| perfwaduie nam, aby mieć w nienawiści nieprzyiacioł (wo< 
„| ich, á zaś prawdziwe światło wiary naucza nas kochać ich. 
Tamta roltropność światowa mowl, zemścii fię krzywdy {woe 
iey, ta zaś woła ma nas odpuść wfżyftkie urazy bliźniemu, 
tak iako pragniefz aby ci Bog odpuścił grzechy two.% Tam- 
| ta roftropność ciała prowadzi do tego aby zbierać doftatki, 


| mowiąc że lą fzczęśliwi bogaci, y że potrzeba obfitować ws 


wffzyftke, aby ci na niczym nie (chodziło. To zaś wewnę” prl 
trzne światło mowi: Nie tak ieft, ale błogofławiony lud, 1s i 
| ktorego Panem, ieft Bog fam. Idź przeday wfzyftko cokol- A 
| wiek mafz, á rozday ubogim. Jeśli mafz doftatki ybogaćtwa; 2u | 
nie przywięzuy do nich ferca twego. A kto ci odbiera płafzcz “3o. 
twoy, day mu iefzcze y fuknią twoię. Ghciwość, y pragnieg "Tim: 
nie bogadtw, iet korzeniem wfzyftkiego złego. od 
Roltropność światowa woła na nas. że to ieft obelga nie- 
znośna, odebrać policzek, á prawda wiary naucza aby kiedy 
cię uderzy kto w policzek nadftawić drugiey ftrony, y mieć 
fobie za wielkie fzczęście, y ciefzyć fię kiedy fię nam trafi 
cierpieć wzgardę y zelżywości dla Imienia Chryftufowego 
Jednym ffowem mowic, iak daleki iet dzień od ńocy, y 
przeciwna ieft światłość ciemności, tak fą dalekie y nie zga- 
| dzalące fię nauki wiary, zfałfzywemi maxymami roftropności 
| światowey. : 
|. ROZDZIAŁ VL 
© Zakonie Corek Nawiedzenia Nayfw: MARTI PANNY. 
KT zgadawfzy fię raz z Swiętym Bifkupem o Zakonie 
Nawiedzenia; mowił mu: Co ty zamyślafz czynić z tym 
Zgromadzeniem Pań, y Panien? Na coż fię one przydadzą; 
Kościołowi Bożemu ? Czyliż iuż nie mafz dofyć infzych ro- 
żnych Klafztorow Białogłowikich gdzie magłyby fię pomie- 
ścić te wfzyftkie, ktore fię i do tego Zakonu 1 Czylibyś 


JeCoi:n, je obte i 
z, SZajmie obiera co ief f 


lęcebin tylko z jedney 


2, 
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s uczynił daleko lapiey, gd 


Duch $. Francifzka Salezyu/za, | 
ybyś na to mieyfce pofłanowił 
kich, gdyż czas ktory trawifz| 
marnie na nauczaniu tey: Płci fłabey, ktorey potrzebą cza» 
fem y fto razy iedno Kowtorzyć, niżeli co poymie, lepieyby. 
był obrccony, y z więkl(zym pożytkiem, na naukę Xięży. Al 
do tego może fię mowić, że ten Zakon ieh to fkarb, w ziemi 
zakof any, albo lampa pod,korcem, á zatym nie left żeto, mas | 
lować na wodzie, y zafiewaćna piafku, bawić fię około tego, | 
Na to Święty Bifkup uśmiechnąwfzy. fię, odpowiedział z | 
wefołą miną, y z łagodnością nieporownaną. Nie przynale: 
ży mi robić około dzieł tak zacnych, Złotnikom to należy 
bawić fię około złotą, y frebra, á zaś Garcarzom około gli» | 
ny. Wierz mi, że Bog jako naywyżfzy fprawca, chociaż pos| 
dłemi rzemieffami umię wyrobić przezacne dzieła. On Zwye | 
abego, dla zawfydzenia mocnych, iako 

mowi Apolftoł, że obiera proftych nieukow; na zawftydzenie | 
mędrkow świata tego, y podłość ktora ieft niczym, na znie | 
fzczenie, co fię zdaie bydź coś okazałego, — : | 
Czegoz Bog nie czynił jedną proftą lafką w ręku Moys | 
żefza, y ficzeką oślą w ręku Samfona, przez kogoż zwycięa | 


Kongrcgacyą Kapłanow świec 


żył y pokonał Holofernefa, tylko przez rękę iedney Niewiae | 
` fty Judyty? Kiedy Bog ftwarzał świat, z czegoż go wyftawił, | 

nikczemności? Przyznay ze mną, że z małey | 
„Maer ilkierki, wielki fię może załąć pożar, profzę cię gdzicfz ię | 


też zńalazł ow ogień Swięty, od Proroka za grzebany po 
czas niewoli Babilońlkiey, ieżeli nie w błocie, w ktorym go 
fzukano, za powrotem $ynow Izraclfkich. 


Ta płeć Raba, godna ieft wielkiego politowania; zaczym | 


trzeba o niey mieć więkfze ftaranie niżeli o mocnieyfzych. 

Staranic o dufzach, nie ief o dufzach mocnych, ale fabyb £ 

mowi $ Bernard. Chryftus Pan żyłąc tu na świecie nie ode 

mowił ratunku (wego tey Płci, Białogłowiki ktore pofpolicie 

chodziły za nim, y nie odftąpiły go, nawet y pod AA 
; gdzie. 


gdzie 
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pił] gdzie był opufzczony od wfzyftkich innych Apoftołow: y 
ia| Uczniow, wyiąwfzy kochanego Ucznia Jana Swiętego, Ko- 

| ścioł Swięty ktory nazywa pobożną Płeć Białogłowiką. nie 

| w tak letkim ią ma poważaniu. JĄ 
| Na oltatek, coż rozumiefz lak wiele dobrego moze fpra: 
il wić ten dobry przykład, ktory z fiebie będą dawać wfzędzie, 
| gdzie od Boga będą wezwane? Alboż toieft nic według twz- - 
| go zdania, bydź wdzięczną wonią Chryftufową, na każdym 
mieyfcu, y zapachem wonnym w życiu, pociągaiącym dru= 
| gich do życia pobożnego? z tych dwoch przymiotów pożą- 
danych w Pafterzach dobrych, nauka, y przykład, ktoryż 
ia| z nich rozumiefz bydź fzacownieyfzy, y chwalebnieyfzy co 
| do mnie, więcey fobie poważam iednę uncyą dobrego przy- 
| kładu, niżeli to funtow wyfokiey nauki. Umieięrność, bez 
| dobrego życia, obraca fię -czafem w zgorfzenie: left to wła- 
| śnie iak dzwon ktory z wołuie drugich na nabożeńftwo, ale 
| Tam na nim nigdy nić b wa z kąd pochodzi ta przymowka. 
Lekarzu ulecz w przod famego fiebie, a 
Prawda to left że fię znayduie wiele infzych Kongrega= 
cyi w Kościele Swięcym, gdzie mogły by fię pomieścić nia 
ktore dulze z tych ktore wftępnią do tego Zakonu, ale też 
znowu ielt wiele między niemi takich, ktoreby nie mogły 
| mieć przyftępu do infzych Klafztorow, dla podefzłych lat, 
/ albo dla ifabości rożnych ciała, ktore ich czynią cale miefpo* 
fobnemi do zniefienia oftrości powierzchownych, w infzych 
*Zakonach. A ieżeli przyimuiądo Zakonu Nawiedzenia zdro» 
wych, y filnych, to dla ffużenia Aabym; y chorym, dla ktos 
rych ten Zakon Let poftanowioay, iako też y dla wykonas Galés 
nia tey aauki Pifma Świętego: Znofcie CieŻary icdni drugich, 
| 6 tak mypełnicie Pramo Chryfiufowe. 

“Co fiętycze zachęcenia, ktore mi czynifz abym pofta- 
| nowił iaką Kongregacyą Kapłanow świeckich; czyliż nie wi* 
| dzilz iako teraz świeżo ieft iuż poftanowiona, przez tego 
| Liz wiel- 


272 Duch $. Framifzka Sale zyufza 
wielkiego y wiernego Sługę Bofkiego, Xiędza Berrula, ktory | 
do tego ma daleko więcey fpofobności y czafu, niżeli ia, 
przy tym tak wielkim ciężarze Dyecezył moiey, ktora ieft | 
prawie iako ftek wfzyftkich błędow, y herezyi miefzaiących | 
Kościoł Swięty, Na refzcie zoltawuiemy fławnym Rzemiea | 
śnikom, te wipaniałe dzieła, 4 Bog uczyni co mu fię będzie 
podobało ztym małym zrzodłem, lichey pracy moiey, 
ROZDZIAŁ VII 
© wzgardzie fława włafna. | 
NiE Swięty Bifkup nie chwalił tego aby zamykać pfy w 
śpieżarni, albo w pufzczać kozy do winnicy, podaiąc dos | 
browolnie ftawę fwoię na ochydę, y owfzem chciał ten wię: | 


| 
| 


ty aby każdy ftarał fię o dobre imię między ludźmi, ale to | :* 


łedynie dla chwały Bofkiey, á nie dla włafacy fławy, y bara | 
. dziey dla uchronienia fię zgorfzenia, niżeli dla pomnożenia 
dobrey opinii ofobie, y prożney chluby: 

Przyrownywał fławę dobrą do tabaki, ktora może fłużyć 
do zdrowia kiedy iey kto pomiernie zażywa, y rzadko kiee | 
dy» ale bardzo fzkodzi, y muzg pfuie, kiedy ią kto częfto | 
bierze, y bez pomiarkowania. Wykonywał to fam naypier= | 
wfzy Swięty kochany Ociec malz, czego nauczał drugich w | 
tey mierze, | 

Trafiło fię raz, iż niektorży na złą ftronę, blorąc dobrą; 
y zbawienną radę, ktorą Swięty Bifkup dał był pewnym o- 
fobom wielkiey pobożności do niego fię udalącym, wzięli z 
tąd okazyą do mowienia zle o nim, Oczym dowiedziawizy 
fię nafz Swięty Bifkup, pilat do mnie w te ffowa, 

*_. Donofzą mi tu z Paryża, że mi tam golą mocno brodęe | 
Ale mam w Bogu nadzicię, iż (prawi, że mi urośnie tym | 
pięknieyfza, y gęścieyfza, ieżeli to będzie potrzebna dla | 
chwały iego. O zaite niechcę mieć fławy u ludzi tylko ty= | 
le, ile ieft potrzebna, do tego końca; gdyż byle Bogu ffużo" 
mo, Czyli przez złą, albo dobrą opinią o mnis, ani przez | 

aWĘ, 
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| Gawe, lubo ofiawienie ofoby moiey, coż mi to wadzie 
a, I O moy Boże; [mowił mi raz] coż to ieftta awa, że tak 
| wiele ludzi kłaniaią fię iey iako bałwanowi iaklemu. 
A ztym wfzyftkim, nie ieft to tylko fen, y cień znikomy 
albo dym y odgłos prożney opinii Ktorego pamiątka przem ta 
z dźwiękiem, á do tego iefzcze ta e'tyma y fława u ludzi 
częftokroć ielt tak omylna, że wielu dziwulą fię fami, kiedy 
ich z tych cnor chwalą, ktorych oni przeciwne wyftępki w 
fobie widzą, y znałą, 4 ganią W nich te wady do ktorych o- 
| nifẹ bynaymniey nie poczuwaią. LNT AA 
Ci ktorzy fię ufkarżalą na obmowifka, fą bardzo piefzcześ 
ni, y niedotkli b bo to nic innego nie iet, tylko malenki 
' krzyżyk z ffow ludzkich, z parą przemiiaiących, y na wiat? 
idący. Przyznam c! fię że to fowo, (ukąfił mię ffowem zels 
żywym) bardzo mi fię nie podoba; bo ieft wielka rożność mię = 
dzy brzęczenie i pfzczoły, y ukąfzeniem od niey; Mufzą tas 
cy mieć u(zy, bardzo delikatne; y fkorę nazbyt niedotkliwą 
-. ypiefzczoną, ktorzy nie mogą znieść cierpliwie brzęczenia 
iedncy muchy, y maią fię za ukąfzonęch y zranionych, ŚWie 
ftnieniem, y huczeniem pizczołek. , 
Ci zaifte rządzili fię roftropnością ciała, ktorzy wymy* 
Ślli to przyfłowie, że lepfze ieft y fzacownieyfze dobre imię 
Rawa niżeli trzos złota,przekładaląc fławę dobrą nad wfzy- 
tkie doftatki.O iak to zdanie ieft dalekie y niczgadzaiące fię caie 
z duchem wiary. Czyliż była kiedy na świecie bardziey fz1ra 
pana czyia fława, iak Chryftufowa, iak ciężkiemi obelgami, 
zelżywościami był nakarmiony? á przecię Ociec Przed+ philip: 
wieczny nadał mu imię, nad wizyftkie imiona, ywywyż= * 
fzył go, według miary uniżenia tego, y upokorzenia na tym 
świecie, y Apoltołowie SS. czyliż nie wychodzili pełni ra= Aa, ,, 
dośći z owych fchadzek na ktorych ponofili obelgi y zelży” 4ly 
| wości dla imienia Chryftufowego. 7 
Ale rzecze kto, że to ieft wielki „zafzozyt cierpieć cos 
dla tak chwalebaey przyczyny. © Ro: 


274, Duch Swietego Franeifka Sa!eziyfó | 

Rozumiem la to dobrze, y widzę że n'echcemv znofić | 
tylko fawne prześladowania, aby światło nafze laśniało w 
ciemnościach, y prożność nafza świeciła się między cierpie- | 
niem przeciwności, chcielibyśmy bydź ukrzyżowani chwale - 
bnie, y z fławą nafzą, i | 

Coż cl fię zdaie kiedy Swięci Męczennicy cierpieli tak | 
okrutne męki, czyli też byli chwaleni od przytomnych pa: | 
trzących na to? y owfzem złorzeczyli im, przyznając że fu- 


fznie tak fię z niemi obchodzono, O iak mało fię znaydui || j 


teraz takich ktorzyby, chcieli uczynić zupełną ofiarę Bogu 
z lawy fwoiey dla pomnożenią przez to więkfzey chwały 
tego ukochanego Zbawiciela ktory umarł tak zelżywą Śmier: | 
cią na krzyżu, aby nam zafłyżył chwałę ktora nie będzie 
miała nigdy końca, 
ROZDZIAŁ [x 
O czyfłości Mitofct Bofkiey, 
/ Szyftkie (praw, intencye, y żądze tego $, Bifkupa, niz 

-miały infzego celu, tylko fzczer miłość Bolką, iakoż ta 
fama cnota ieft dopełnieniem wfzyftkiey dofkonałości Chrze: 
ściańfkiey, tak w tym życiu doczefnym, iako y w wieczaym, 
y ktokolwiek gdzie indziey fzuka doikonałości fwoiey, bar- 
dzo fię ofzukuije. 

Otoż dwa punkta wylęte z pilm iego, ktore f} tego do 
wodem, nayprzod w łednym liście (woim wyraża, dałby to 
Pan Bog z niefkończoney dobroci fwoiey, aby miłość iego 
była naywięk(zą, y naypierwfzą miłością nafzą, Ale ah kie 
dyż fię to ftanie że nas ra święta miłość zupełnie ogarnie> y 
znilzczy życie nafze, abyśmy cale obumarli {fami fobie a zu 
pełnie żyli Bogu, ktoremu niech będzie część, chwała, y bło 
gofławiebfiwo na wieki. 

Drugi zaś dowod tego ieft wtym wyrażeniu, lako fię 
fam wynurzył raz przed iedną poufałą olobą, w gwat- 
townyin uniefieniu fię tą Świętą miłością ku BOGU; 

mowiąc 


Czejć X, Rozdział 1X, ag 


i| mowięc: o zallte gdybym wiedział iż aby ledna żyłka znay- 


du'e fię w {erku moim, ktoraby nie kochała mocno Boga 
wypiołbym ią zaraz, y precz wyrzucił z tamtąd, á nawet 
wolałbym nie bydź cale;na świecie, á niżeli żyiąc nie przy= 
należeć zupełnie, y całowicie Bogu bez naymnieyfzey uymy: 
Gdybym jefzcze wiedział żę fię znaydnie aby naymniey(za 
cząftka we mnie ktoraby nie była naznaczona krzyżem Chry= 


 fiufowym wydarbym ią natychmiaf z fiebie, y odrzuciłby a 


ią precz na ftronę, tak jako. Pilmo Swłęte nas naucz '; że po= 


trzeba wyłupić oko, y odciąć rękę, albo nogę „kiedy nas 


gorfzy. 

Wfzyftko to cokolwiek nie było Bogiem, albo w Bogu, 
lub dla Boga, y według Boga nie tylko za nic poczytał ten 
Swięty, ale iefzcze miat wielki witręt do tego; bo zawize 
pamiętał tę Rowa Niebłefkiego Nauczyciela nafzego» Ten 


kto mie trzyma że mna, iefł przeciwko mnie, ztąd pochodziła 


ta iego maxzina, ktorą miał dość częfto w uftach fwoich, że 


-dla pomnożenia w nas miłości Bofkiey, potrzeba rość w pra* 


gnienie ley, á żeby fię to pragnienie pomnażało co raz bar” 
dziey w fercu nafzym, potrzeba umnieyfzać y pozbywać 
wfzelkiego innego pragnienia, y żądzy naymnieyfżcy = í 

Obacz co w tey mierze naucza ten Swięty w„Traktącie 


| miłości Bofkiey w Kfiędze 12. Roz: 2, y 3» 


ROZDZIAŁ X. 
5 O Pokórze,  . 
NA Sw/ęty Bifkup chciał aby pokora;'czyli to rozumuś 
' czyli woli, była zawfze ożywiona miłością, y mawiał 


/ że inaczcy czyniąc byłoby to wykoaywać cnoty, tak jiako Po? 


ganie wykonywali ie 
Pragnął ten kochany Swięty abyśmy kochali włafną wzgare 


- dę;dla upodobania fię Bogu przez owe upokorzenia, w ktorych 


znayduie fię mniey woli nafzey, y nie pochodzą z nafżega 
obrąnia, mowiąc: iż krzyże ktore fobie {fami wyltawuiemyą 
lub 


Luc: Irr4 
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pooo Dich, Se Pranćifzka Salezyw/za 

lub obieramy, fa zawfze fvbtelnieyfze, y deli katnieyfze, 
niżeli inne ktorę na nas fą od Boga włożone, y. więcey fza: | 
cował iednę uncyą cierpienia dopufzczonego 2 woli Bofkicy, 
niżeli fto funtow (praw chociaż naylepfzych, pochedzących 
z włąlney woli nafzey, 

Znofzenie cierpliwe obelg, zelżywości,poniżenia, y wzgara | 
dy, nazywał Święty prawdziwym kamieniem probięre | 
{kim cnoty pokory; bo przez to ftalemy fię podobnieyfzemi | 
Jezulowi Chryftulowi, naypierwfzemu przykładowi wizel- | 


7 
wf zey na Krzyży, 


pokorzeńia, y Wzgardy , kiedy fię nam nie trafiaią, ale chciał |; 
aby w tym było zachowane wielkie pomiarkowanie y oltro- || | 


zność; bo miłość włąfna może fię fubtelnie y bardzo niezna- 
cznie wśliznąć w takowych okazyach. 


Uważał iefzcze iako naywyżfzy ftopień głębokiey poko” | 


ty, mieć upodobanie, y kochać fię w upokorzeniu, y wzgarś 


dzie, tak jakoby w na;więkfzym pofzanowaniu, 4 nie na» | 


widzieć honorow; y pochwał, tak lak zwykli ludżie pro- 


żność kochaiący miec upodobanie w nich, gniewaląc fic y | 


Urażaląc za naymnieyfzą wzgardą y poniżeniem. - 


Przywodził w tey mierze $. Bilkup, przykłady z Pifma 5, | 
iako to Moyżefia, ktory przekła lał obelgi y wzgardy ponie= 


, fione od ludu Bożego, nad wfzyfikie pofzanowania y hono* 
. ty u Dworu Faraonoweso. Fitery, ktora miała w obrzydze= 
niu wfzyftkie okazałości y ftroie Krolewfkie, ktoremi była 
przyftrolona aby fię podobała oczom Krola Afwerufa, będąc 
Cblubienicą iego. Przytaczał iefzcze S, Bifkup przykład A- 


Philipiz kley giuntowny cnoty. Ktory wyni(zczył, y pontżył famigi fie- | 
< bicy flawfzy fie poftufznym ać do fmierci, 6 imicrei nayżelżya | 
| 


Kładł porym w drucim ftopniu fzukanie dobrowolne ue | 


pofołow Swiętych ktorzy mieli za naywiękfzą pociechę y 
radość, cierpieć obelgi y zuiżywości dla imienia Jezufowego; 


»Ree:s iako także w ipominał y Dawida fkaczącego przed Arką Pań. | 


ikg» 


b 


ŁONA 
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fką, ktory fię ciefzył iż przez to był poczytany za głupie: 
goy po od żony fwoiey Micho’, Corki Krola Satla. 

Pragnął nad to iefzcze Swięty Bilkup aby pokora była 
złączona z pofłufzeńltwem, fundując fię na tych Rowach Sé 


Pawła. Ze Chryfius Pan upokorzył [amego fiebie, fawfzy fe pos”, 
fufznym. Patrzciefz (mawiał) ktora powinna bydź miara 


pokory, nie inna tylko pofłufzeńltwo. Jeśli iefteście poffu+ 
fzni prędko,fzczerze, bez fzemrania, z radością bez wykręs 
tow, y fprzeczki, znak to deft że iefteście prawdziwie po- 
korni, a bez pokory trudno iet bydź prawdziwie pofu- 
fznym; gdyż pofłufzeńltwo wyciąga pokornego póddańftwa: 
á prawdz wie pokorny uważa fię iako fuga, y poddany wfzel- 


kiemu ftworzeniu dla miłości Jezufa Chryftufa, y poczyta ;cor:4 
13» 


wizyltkich za Przełożonych fwoich, fiebie zań [amego ma Za 
iedne obelge narodu ludzkiego, Za pomiotło y śmiecie calego 
świata, } 

Zalecał także nafz Swięty Bifkup, aby wfzyftkie fprawy 
fwoie zaprawiać y zatapiać cale w duchu głębokicy pokory; 
y ukrywać ile możności nafzey, w oczach ludzkich dobre 
uczynki (woie, pragnąć aby nie były widziane tylko od Bo- 


| ga famego. Nie chciał iednak tego aby fię tak zbytnie ukty« 


wać z cnotami, y z takim przymufem, żeby nie śmieć nic 
dobrego uczynić w oczach ludzkich; gdyż kochał pokorę 
mężną wfpaniałą, y odważną, 4 nie owę gnuśną, boiaźliwąs 
y nikczemną pokorę, Mawiał czajfem, że nie należy nic czy* 
nić dla tak podłego końca, iaki ieft chwała ludzka; ale też 
nie trzeba przeltawać dobrze czynić bołąc ię pochwały,y fta- 
wy od ludzi, znak to ieft fłabey głowy» kiedy boli od zas 
achu roży: | 

Zalecał ten Swięty nadewfzyftko aby 0 fobie famym 
nie mowić nigdy ani dobrze, ani źle, chyba z wielkiey po- 
trzeby, y to iefzcze z wielką oftrożnością y było to iego zda= 
pie, że tak pochwała, iako y nagana ficbie famego» uk 

Mm zi 
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dzi-z iednego zrzodła prożności. Co do chełpliwości, ta | 


icf tak podła że od wfzyftkich bywa wyśmiana, y wzgar- 


dzona, wzgledem zaś pokornych fłow o lobie famych, te || 


ieżeli nie pochodzą z fzczerego (erca, y umyfła gruntownie 


przekonanego, o nędzy włafney, tedy mogą fię nazwać kwia- | 
tem nayfubtelnieyfzy prożności; albowiem rzadko fię to tra- | 


| crac 


fia, aby ten ktory podło o fobie mowi, miał tak o fobie trzy” | 


mac, albo pragnął fzczerze, żeby tak drudzy o nim fądzili, || 
y owfzem raczey chce aby go miano za pokornego, 4 przez | 


to ftaie fię podobny żeglarzom, ktorzy obracaią fię tyłem, 
do tego mieylca, gdzie wfzyftkiemi fiłami dążą. 

ROZDZIAŁ XI 

O fłaraniu. Bikupow okolo dobr doczefnych» 
SKarżyłem raz, fam na fiebie przed Swiętym Bifkupem, 

żem prawie żadnego ftarania nie miał około dobr docze* 

fnych, y dochodow rocznych z Bifkupftwa mego, fpufzczą« 
iąc ię w tym cale na wierność Ekonomow moich y Szafa» 
YZow, á przecię obawiałem fię aby ta moia opiefzałość y nies 
dbalftwo nie było mi poczytane za grzech; gdyż to fą do» 
bra z ktorych mi trzeba będzie oddać rachunek Bogu, 4 ia 
fię cale nie znam na gofpodarlftwie, y nia tego nie rozn= 
miem, 

Odpowiedział mi na to Swięty Bifkup: Ia fam upewnić 
cię mogę żem nigdy nie fłuchał rachunkow Ekonoma żadne: 
go ktory zawiąduie dobrami moiemi, y mam ffufzną przy» 
czynę fpucić fię w tym naniego, y ufać mu bardziey n‘ż fo- 
bie famemu; ponieważ oprocz tego że mi iet dobrze wiado- 
ma wierność iego, lepiey on daleko zna fię na gofpodarft wie, 
niżeli ia, y zapewnebym popfuł. wfzyftek rząd dobry, gdy“ 
bym fię miał w to wdawać. 

Rzekłem mu iefzcze, ale kiedy te dobra duchowne nie 
tym trybem idą, iak dobra Oyczyfte, y dziedziczne, z kto= 
remi wolno czynić co chcemy, czyli to ftracić, rozdac, albo 

rofpo= 


| 
| 
| 
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rofporządzić iak fię komu podoba, a zaś gdyby przyfzło u= 
cracić te dobra Kościelne, cożby z tym było © zaite gdyby 
miało przyiść do prawa w zględem tych dobr doczeinych, 
"jakby mię to ciężko trapiło; bo co do Duchownych praw; 
które należą iedynie do chwały Pana Boga, y fużby iego» 


nie uftąpiłbym w tym punkcie y na piędź iednę- 


> 


Na to Swięty Bifiup począł fię uśmiechać bardzo mile, 


mowiąc mi, wedłrg twego zdania, coż rozumiefz, alboż te 
| nafze dobra Oyczyfte; y dziedziczne, nie tak przynależą Bor 
gu, iako y dobra Biikupie, czy nie pamiętalz tych (ow Z pri: 


Plalmow Dawidowych, Domini efl terra, 65 plenitudo ejus » 
Pań/ka iefł ziemia y napełnienie iey, y także to rozumiefz iż 
wolno ieh rofprafzać dobra dziedziczne, y że nie będziemy 
obow iązemi oddać z nich ściffego rachunku Panu Bogu; o 
zaifte przypominam fobie z tey okazy! iednego znacznego 


Paua, ktory będąc wielkim bogaczem tak był przywiązany 


do dobr fwoich, że każdy nazywał go fknerą chciwym, ile 


że był bcz potomny, y nie było podobieńftwa do tego aby 
fię mogł fpodziewać potomftwa. Tenże Pan m ał Brata liwe” 

5 rodzoncgo- Arcybilkupem, ktory był cale przeciwnego 
humoru, gdyż był tak fzczodry, y utratay wielkie kofzta nam 
kładaiąc, y dwor liczny chowając że Cczęftokroć mufiał fię 
zadłużać. 

Pewnego czafu ieden Kawaler uważaiąc to mowił owe* 
mu Bogaczowi, że Brat iego Arcybifkup żyie fobie prawie 
po X'ązęcu , y wfzyftkie dochody rofprafza marnie. Wierzę 
ia temu ( odpowiada ow Bogacz ) bo nie ma dobr Arcybifku= 
pich tylko na iedno dożywocie, Kawaler ow porufzony tro= 
chę w fobie pyta fięgo, a wafzmość na wiele dożywocia, malz 
fobie powierzone od Boga, to fwoie Margrabftwo, y inne 
dobra dziedziczne! +: 

Pctym Swięty Bifkup rzekł do mnie: Widzifz iako ten 
Fan był rożnego zdania, od twego, gdyż on rozumiał że dos 

Mm bra 
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bra Kościelne mogą fię rozprafzać, y rozrzucać iak fano w'« | 
_ dłami, a zaś dobra Oyczylte y dziedziczne że pówinny bydź | 
zachowywane w takiey ochronie, y fzanowaniu iako rze» 
czy Święte. Lecz potrzeba w tey okazyi bydź iednoftayne« 
goumyfłu, y zarowne mieć ftaranie około tego dobra do» | 
czefnego; uważając iedne, y drugie, to ieft Kościelne do- 
chody y dziedziczne lako prawdziwie przynależące Bogu 
famemu, ktory nas uczynił fzafarzami tych dobr, ale nie | 
rofprofzycielami ich, y wiele na tym należy abyśmy mu by» | 
li wierni tak wiednym iako y w drugim. | 

Odłoimy na ftronę dziedziczne dobra, [| mowię mu] ale | 
pytam fię o Kościelne dochody, gdyż temi naybardziey cię. 
żą na głowie, profzę cię, czy prawowałbyś fię oto gdyby. 
cl kte chciał krzywdę czynić w dobrach, y dochodach Bitkup: 
ftwa twego. 

Odpowiada mi Swięty, ani otym wątpić należy, prze- 
dałbym nawet Patynę broniąc Kielicha. 

Ale radbym wiedział, ieżelibyś fam Ofobą fwoią ftawał 
do prawa, pytałem fię go. l 

Zapewnebym to uczynił, ( odpowiada ) gdyby tego po- 
trzeba wyciągała: ale ponieważ odbieram dochody Bilkupie 
przez mego Prokuratora mogłbym takie y prawować fie | 
przez niego, iednak z moiey firony pifałbym, nalegał y 
porufzyłbym nawet wfzyftkie kamienie, zażywaiąc wfzele 
kich fpofobow dla obrony dobra Kościelnego. 

A w cożby fię obrociła [mowie mu iefzcze) nafza tak 
ukochana maxyma Ewangelii Swiętey. Kto ci odbiera płafzcz, 
day mu y fuknia twoie. | 

Odpowiedział mi nato. Czyli nie widzifz, że Fwangc- | 
lia 5. mowi, o płafzczu ktory jelt nafz włafny. Ale te do- 
bra Kościelne komuż przynależą właśnie, icżeli nie Kościo= 
łowi? gdyż co o pożytek doczefny z tych dobr, nie bardzo 
bym fię turbował, boten ieft właśnie, pa k(ztałv brody, kto- 

ti 
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rą im bardzieyjjgolą, tym gęścieyfza, y pięknieyfza rośnie, 
albo jako zrzodło w ktorym tym czyścieyfza woda fię ftałe, 

| im częściey z niego czerpaią wodę: Ale kiedy kamieńia- 
| mi zarzucają ftudnie tak iako czyniono w Paleftynie Abra- 
| amowi, na ten czas trzeba fię mocno bronic; mowię kiedy 
fem grunt napaftuią, y chcą podkopywać Fundamenta domu 
| Bożego; do ktorych zachowywania, y bronienia obowiązani 
| jefteśmy przez ftan nafz Duchowny. mas 

Na oftatek powiedział tę znakomitą fentencyą 5. Bere 
narda, ktora od tego czafu zawfze tkwiła w pamięci moiey. 
| Dobrzy Bifkupi rządzą doczcfnym dobrem przeż fwoich E= 
konomow, y Szafarzow; á w rzeczach Duchownych fami 
rząd trzyinaią: zli zaś przeciwnie czynią, prowadząc fami 
rząd gofpodariki, fłuchaią rachunkow fwoich Dzierżawcow, 
y Szafarzow, wyciągaląc od nich ściśle pożytku z tych dobr 
 doczefnych, ale co fię tycze dobra Duchownego, fpufzczałą 


ap fię w cym zupełnie na fwoich Wikaryufzow, Officyałow y 


 Archidyskonow, nie bardzo fię oto dowiaduiąc ieśli czynią 

wizytcy zadofyć powinnościom fwoim, : 

| U zaifte ieśli Bifkupi maią tak wiele Plebanow, ktorzy 

| fą prawdziwie ich pomocnikami w ftaraaiu o dufząch im 
powierzonych, będąc powołani do fprawowania urzędu Pa- 
ferlkiego w Parafiach fwoich, daleko bardziey mogą fię be* 
śpiecznie fpuścić na wierność Ekonomow fwoich, y Szafa” 
row w prowadzeniu rządu gofpodarfkiego w dobrach fwo- 
ich, aby femi mieli więcey czafu do modlitwy, czytania 
kfiąg Duchownych, opowiedania owa Bożego, fiużenia 

-dafzom, y fprawowania wfzyftkich innych powinności urzę» 

_ du Bifkupiego, Czemuż tedy nie malą mowić tak iako ow 


| dufze ludu twego, á refzte weż fobie wfzyfiko: O zaprawdę. Due 
fza ief daleko fzaconnieyf/Za, niżeli pokarm cielefny; y Ciało ie 
, oś miecey niżeli odzienie» 
RO- 


i 


Genf: 16 


Krol wyrażony w Piśmie S. mowił do Abraamaż Zoftaw mi Gen 4: 


zr 
Matt: 6, 
12, 
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ROZDZIAŁ Xi 
O Skwaplimości, 

JA Święty Bifkup był głownym a 'eprzylacielem fkwa- 

_ pliwości» nazywaiąc ią pofpolicie zarazą powietrzną po- 

bozmośćli gdyż nabożeńftwo y prawdziwa pobożność iet to 

nieiaką ochotą, y gorącość ducha łagodna, y (pokoyna, á 

zaś fkwapliwość ieit owa prędkość niepomiarkowana, y po- 

Tywczość gorąca y wrząca nagle, ktora prędzey zepfuie, 

chcąc prędko coś dobrego zrobić. |. 

Nadewfzyftko ganił Swięty Bifkup owę fkwapliwość kto. 

ra chcewiele rzeczy oraz dokazać, y mowił że to właśnie 

ief kilka igicł razem nawlec, á kto zaczyna dwie roboty 
oraz, żadney dobrze nie zrobi. 

Kiedy fam Swięty Bilkup czynił co, albo traktował o 
iakiey fprawie, wfzyftek umyfł [woy obracał do tego iakoby 
nie miał tylko to iedno do czynienia, y iakoby to była oftam 
tnia lego zabawa na tym świecie, SA 

Arafiało fię nie raz iż go widziano długi czas bawiące: 


go fię z Ofobami podłey kondycyi, ktorzy z nim rozmawia: | 


li o rzeczach nie bardzo godnych uwagi, á kiedy fię temu 
dzłwowano odpowiedał łagodnie, daycie im pokoy, gdyż 
zdalą fię rym ubogim: ludziom znaczne bardzo rzeczy o kto- 
rych zemną mowią, y pragngaby ich w cym pocielzyć, znać 
Bog widzi: że mi teraz nie trzeba fię zabawiać około czego 
znacznieyfzego, 4 wfzelką zabawa y każda (prawa ieft mi Zar 
rowna, byle fię ściągała do chwały Bofkiey» 4 do tego baw 


wiąc fię około tych drobnych rzeczy, nie icftem obligowa* | 


ny W tenże fam czas robić co znacznieyfzego, Y czyliż to 
nie ieft dość znaczna robota, czynić: we wfzyftkim wolą 
Botka. By naydrobnieyf:e (prawy italą fię wielk emi, kiedy 


le czyniemy z prawdziwym, y fzczerym pragnieniem upo: | 


dobać fię Panu Bogu, ktory godzien ieft tego abyśmy mu 
fluiyli, gie tylko w znacznych y okazałych fprawach, ale y 
w .nay= 
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jw nayimnieyfzych, ktore fię ftaią wielkie przez miłość ż kto= 


rą lą złączone, á miłośc ftaie fię dofkonalfza przez (zczerość, 


fzczerość zaś przez profią intencyą. 


OZDZIAŁ XIL 
O uczuciu Przytomnofci Bofkieys 
Praią fię niektorzy, co trzeba czynić kiedy nam Bog od? 
biera pociechy wnętrzne, y umyka fercu nafzemu stod- 


[kości czułey, przytomności fwoiey. 


Na ten czas trzeba pokazać ieżeli idziemy za Chryftuż 


| fem dla chleba, iako owa rzefza ktora fzła za nim ma pufzczą; 


albo też ieźli mamy ferce tak odważne, abyśmy mo-_ 
gli mowić z Apoftołami Swiętemi, Fodźmy y my, J umieraymy "35% 
Z mim, O iak wiele dufz znayduie fię ktore kochaią Jczufa na 


| Gorze Tabor, ale opufzczałą go, natychmłaft kiedy potrzeba 
| isc za nim na Gorę Kalwaryi: o prawdziwe to fą ialkotki ktou 


re odlatnią uciekaląc przed zimnem przeciwność i; fzukaiąc 
ciepłych kraiow, pomyślności, R 
'7A wiecież co trzeba czynić kiedy Bog ódeymuie nama 
ten {mak czuły, tę słodkość ducba, y pociechy. wnętrzne? oto 
)otrzeba mu dziękować 73 to. jake za ofcbliwfzą, łafkę: take 
właśnie lak dobry Zcłbierz dziękuje Wodzowi twemu, gdy 
go naraża częfio ra okszye n cbeśpieccżzne, y potyczki true 
dne, bo przez to pokaznie mu jak wiele fobie fzacuie, y po= 
waża iego męftwo, odwagę, y efekt, y wierność w fiużbie 
wolenncye 3 | 

Znał fię dobrze na tym zły duch;śkiedy mowił do Boga 
o fobie, Alboż to darmo kob gtuży tobie, błocoftamiteć fpramom tobss, 
rak iego, obfypałeś go ołfitościa dofiatkow; ale fołagnii tylko reke "t 
twoie, å dotknii go na wfzyfikim co ma, å obaczyjz ieślić ben 
dzie mierny. Dopuścił tedy Bog na niego to doświadczenie 
bardzo ciężkie, ale Job fprawiedliwy trwa ftatecznie przy 
Bogu. iako fkała mocna; między: tak wielą nawałnościamii 


` rożnych dolegliwości nieporufzony zoftale w proltocie fersa 


y WiGfa- 
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cił, we dwoynafob Bog nadgrodził. 


na dufzy ? zapewne tak należy dziękować Panu Bogu kied 


bo mu fię podoba ta ffodkość? y dla czego płacze? Bo ie 


wdziwy portret nafz. À 


' ty Ociec] mowił da Boga zaltanow Panie ten potop talk two 
lch, y pociech niebiefkich, iużem ieft w nim cale zatopio 


my tu trzy przybytki, 


FPierwfza przyczyna ie ta, że powinniśmy błogofławić Bo 
ga w każdym przypadku, adoruiąc we wfzyltkim wolą iego 


Druga 


y wi tności (woiey, dla tego mu też wfżyfiko cokolwiek Itras 


"nam ich daie, iako y kiedy nam ich odeymmuie, abyśmy mos ||" 
Pól », gli mowić z Dawidem Swiętym. Bede błópoftawić Fana na kaa | pee 
zdy czar; zaw/ze chwala iego bedzie w ufłach moich, y z lobem 


płacze kiedy mu go odbiera, bo z tąd robaki fię w nim mno- {|P 
żą. Ale dla czegoż owa dziecina dziękule Matce za cukier? JE" 


dzięciem y nie zna tego dobra ktore mu Mackaczyni, odeye 
muiąc mu to co fzkodzi zdrowiu iego. Otoż ten jeft pra- 


O iak dalekiemi iefteśmy od tey dofkonałości owych wiel= 
kich Swiętych, z ktorych iedea widząc fię w pomyślnym | 
fzczęściu z połowu obfitego ryb zawołał wynidź odemnie | 
Panie, bom ieft grzefznik, drugi; dofyć Panie, dofyć, infzy 

w obfitości pociech wołał do Boga nazbyt to Panie, nazbyt | 
dla człowieka śmiertelnego; inny znowu [toleft nafiz Swię”' 


maay DY» Y Wfktoś przeięty, Więccy fię znayduie takich ktorzy | 
4.: mowig z Swiętym Piotrem, Panie dobrze nam tu bydź, UCZytie | 
Pragniecie wiedzieć dla czego mowię iż trzeba dzięko- | 

wać Panu Bogu za umknięcie nam tych pociech wnętrżnych ? | 


y rozrządzenie Nayświętfzey Opatrzności iego nai nami 


| 
| 
| Drut 
hal 


Mowią iefzcze drudzy, czyliż nie ftufzna rzecz dziękoj | V" 
wać y owizem Panu Bogu zato kiedy nam użycza pociech | >" 


vinn 
M| 


E 
Y | 


| nia | 


wu, Smietym, Pan mi dat wfzyfikie dobra, Pan też wział ic, niech | Bogi 
bedzie imie iego Swiete błogoftawione za wfzyfiko, | ioba 
Dziecię dziękuie Matce, kiedy mu dale cukierek, 4 zaś tbę, 


pow 


| mia 
Wier 
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| lą 2 
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| Druga łż Bognie czyni nic tylko dla dobra naize90, y owfzem 


"| na lepfze nafze, Trzecia, że wfzyltko wychodzi na dobre 


| tym ktorzy Boga miłułą, y ktorych Bog kocha, Czwarta, 


| Bo iefteśmy dziatkami krzyża Chry ftufowego, A przeto po= 


winniśmy fie ciefzyć w uczefinićinie cierpienia Fana nafzego Ie - 
*zufa Chryfłufa. Piąta, iż w tych oputzezeniach, y ofchłościach 
Ducha,mam;y naywięcey fpofobow dooświadczenia y pokazas 


|nia prawdziwego dowodu miłości hafzcy, y wierności ku 
| Bogn.- $zofta, że fiodycz pociech czułych mnoży pofpolicie 


robaki prożnego upodobania, á to upodobanie rodzi w nas py- 


| chę, ktora icit truc: ną Dufzy, y zeplowaniem, albo źarazą 
| powietrzną w zyftkich dobrych uczynkow nafzych. Siodma» 


że wtych pociechach wnętrznych łatwo fię mylemy, y za- 
 miaft tego żebyśmy kochali Boga źrzodło tych pociech, przy- 
więzuiemy fię do famych pociech, zaftanawiamy fię nanich, 


| y kochamy fię w nich. Co left wielką ząfadzką, y oczywi- 


ftą zdradą, nieprzyłaciela zbawienia nafzego. 
Kończe to włafnemi ftowami nafzego Swiętego. Oyca; 


|w ktorych zamyka fię to wfzyftko com teraz powiedział. 


Kiedy BOG odeymuie nam czafem te pociechy wnętrzne, y 
czułą przytomność obecności (woiey, czyni to dla tego, aby- 
śmy nie mieli przywiązanego ferca do tych pociech czułych, 
ale tylko iedynie iako uczynił z Maryą Magdaleną, ktora po- 


| zmartwychwitaniu Pańlkim poznawfzy kochanego Miftrza 
| fwego, chciała ścisnąć nożki Jego, y przy nich zoftawać, aie 


ley zabronił tego Zbawiciel nafz odfyłaiąc ią gdzie indziey, 
y mowiąc Jey Nie tykay fie mnie, ale idź powiedzieć to $ymo- 
nowi, y Braciom moim C5€. 

Zaite, iako w ftarym Zakonie Jakob mogł łatwo bez nay- 


| maleyfzey boleści zewlec z fieble owę fkorkę koźlęcę, ktorą 


Matka iego obwinęła mu ręce, y fzyię, bo te nieprzyrofłe 
były do ciała iego, ale ktoby był chciał odrzeć ręce Ezaua 


ktore były z przyrodzenia kosmate, ciężkąby mu był zadał 


Na boleść, 


Ioas, 20 
IJa 


Pfaj, 
16 
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boleść, tak też właśnie y.my, 
żaląc fię na to gdy nam BOG umyka pociech cżułych znak 
to ieft że one mocno przyrofły do ferca nalzego; albo też fer= 
ce nafze nazbyt do nich było przywiązane. Ale kiedy zno- 
fiemy. fpokoynie | 


czy wifty znak, że Bog fam ieft iedyną cząfiką ferca nafzego; 


y żadne ftworzenie nie dzieli miłości nafzey z nim; o iak. 


fzczęśliwa iet ta dufza, ktorey Bog iet: Panem. 
ROZDZIAŁ XW. 
Pożytek Duchowny z Chorot, 


(Człowiek pewny zacney Kondycyi, maiąc wielkie doftatki, || 6 


a zażywaiąc ich nazbytki, y na uczty niepomiarkowane, 


zapadł był bardzo ciężka na zdrowiu, y prawie śmiertelnie, | 
gdy go polecano do Modlitw Świętego Bifkupa, powiadaiąc | 
mu ze fię bardzo źle ma; y wciężkich boleściah zoftaie bez | 
Odpowiedział Święty: Czylż nie widziemy | 
że ten ktory fię czafem naśmiewał z zafługi dobrych uczyn= | 
kow, czule teraz na fobie fkurek złych fprach. Wfzakże mu | 
Doktorowie nieraz mowili, że przez fwoie zbytki pfuie fobie | 


Badziel życia, 


zdrowie. Day Bożeaby ftraciwfzy zdrowie naciele, mogł 


go przez to znaleść na dufzy gdyż takim fpofobem nie ftracił 


y nic w tey fzczęśliwey odmianie. Potrafi Bog po zepfucia 
tego woru ciała, pocjefzyć ftrce iego prawdźiwa Yadościa Zbam 


mienia: y Duchem przędnieyfzym utwierdzić go y umocnić. Poa | 
y ufność w Bogu, ta. | 
; ale na chwałę Bofką. Jednak | 
przeltrzeżcie go, że ieżeli na potym niepoprawi życia lwegoy | 


wiedzcie choremu, niech ma nadzieje, 
choroba nie będzie na śmierć, 


co gorfzego mu fię trafi. 


Te ftowa będąc doniefione choremu pociefzyły go prze= | 
dziwnie, ale w tym Plaftrze miodu nacrafiwfzy na żądło zba= | 
tak był żywo przerażony świątobli- | 


wiennego napomnienia, 
wą bolaźnią na Dufzy, Iż ziścił na fobie Proroctwo Swiętego 


Bifkupa, przez (zczere nawrOcenie fwoie. Gdyż tak fię od» 4 


mienił 


kiedy: czuiemy bol, y wołamy: 


to umartwienie bez ufkarżenia fię, ieft to o» | 


mie! 
|| tys 


dzię 
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hy | mientł w życiu y w obyczalach fwoich, żeci ktorzy go przed- 
ak | tym znali, nie mogli go potym poznać, 
te Przyfzedłfzy tedy do zdrowia, y oddawfzy uayprzod 
0: | dzięki Panu Bogu za to w Kościele, był także u Swiętego Bi4 
0" | fkupa z podziękowaniem mu za Swięte Modlitwy; ktory mie 
o | le go przyląwizy» rzekł mu, to widzisz, iako. podobne prze” 
ak | ciwności, y umartwienla dopułzczone bywaią na nas z ręki © 
Bofkley lubo fprawiediiwey, ale przytym umiarkowaney mi- 
| łofierdziem, aby ponieważ nie czynlemy pokuty dobrowol= 
ney za grzechy nafze, czyniliśmy ią poniewolnie, przycie 
j,| śpieni będąc potrzebą. Ale fzczęśliwą Dufza która umie 
| odnieść z tego pożytek, y uczynić z potrzeby cnotę. Nie 
| wfzyftkim to Bog czyni tak wielką łalkę, ani każdemu o- 
pal biawia fkryte fądy fwoie ztak wielką dobrocią, Podziękuy 
4 | mu tedy że cię tak łafkawie, y po Qycowfku wychłoftał tą 4; 
| rozga fprawiedliwości iwoicy: Dobrze ci z tym będzie żeś Phu 


Pfal,ż2; 


„ | był trochę upokorzony: abyś fię nauczył poddawać fpraWice 
jg | dliwyma wyrokom jego: kasa 

le | ROZDZIAŁ XV. 

gł Nie możemy nigdy nazbyt pragnać Dobr Duchownych. 


it N Asz Swięty Ociec bardzo fobie fzacował dobre pragnie 

nia; y mawiał że od dobtego ich używania zawisł wizy. 
ie | fek Fundament nafzego Budynku Duchownego. 
Dla czynienia fporego poftępku w miłości Bofkicy, na 
a | czym zawiĝa wfzyfika niafza dofkonałość,potrzeba mieć ufta- . 
ak | wiczne pragnienie, aby kochać Boga co raz bardziey, y być 
0, | podobnym owym (krzydlaftym zwierzętom oktorych mowi 
| Ezechiel Prorok iż potępowały zawfze profto nieobracałąc "hit: 
te | fie nigdy; albo też przykładem wielkiego Apoftoła Pawła S. sreca: 
a| ktory poftępował zawfze do tego co miał przed fobą> nieo- Ri 
lis |  glądałąc fię nigdy za fisbie» ani rozumieiąc że inż dofzedł me- 
go | ty; albowietn ~w rzeczach Duchownych, y w miłości Swię 
d- f. tey, nie powinno być nigdy dofyé; ponieważ doftateczność 

Na ząWie 


Zach, 13 


Matt. 6; 
36 


J 
| 
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zawifła nay bardziey w pragnieniu co raz więkfzey obfitości || vd 
tey miłości, le że na tym świecie miłość może zawfze rość yi wi 
pomnażać fię, chociażby naywiękfza była, iednak zupełność | prz 
iey całowita; y trwałość dofkonała w iednoftaynym zawfze | z 
ftanie nie znayduie fię tylko w niebie | ar 

O iak fobie bardzo fzacował S yn 
tego Bernarda: Amo quia amo, fa, 

Kocham Boga, bo go kocham, Fan 
chał co riz bardziey. Ten n'e kocha dość mocno Boga, kto | 
nie pragnie kochać go iefzcze co raz więcey. | 
Wfpaniały umyił, nie kontentule fię tym że kocha Boga | 
z całego [erca fwego, bo wiedząc że Bog iet więkfzy niż | 
ferce ludzkie, pragnie mieć ferce iako naywiększe, aby go || 
kochać iako naybardziey. i 


ROZDZIAŁ XVI 
Nafz Swiety Bikup tamuie powtorna fharge, y żalenie fie, 
Bifkupa de Belley, | 
Z aitem fię raz przed Swiętym Biíkupem, na krzywdę dość | 
oczywiftą, ktorą mi czyniły pewne ofoby wyfokiey cno= . 
ty, y wielkicy pobożności, na co dał mi taką odpowiedź. A | 
czyli nie wiesz o tym że Pfzczołki ktore robią miod tak fło» || 
dki, naybardziey, y nayboleśniey kąfaią. Potym ten kofzto. | 
wny Balfam przyłożył na ranę ferca mego mowiąc mi: Przya | 
pomniy fobie, kto Chryftufa zdradził, y ftuchay tego co Imie- | 
niem Jego mowi ieden Prorok, względem ran mu zadanych, || 
Odeśralem te rany m Domu tych ktorzy mie mituia. Są to Ofoby 
ofzukane od cnoty fałfzywey żarliwości ktorą fię uwiodły, | 
ale nie trzeba otym wątpić że iak fię tylko polłrzegą wtym | 
y uznaią niefłufzność (wego poftępku , uczynią ci natych- | 
miaft fprawiedliwość, w każdym dniu ieft dwadzieścia y| 
cztery godzin, 4 każda godzina ma dość (wego złego. Po» | 
trzeba gorąco profić Pana Boga aby raczył oświecić te Ofoby, 
á ciebie wyzwolił od potwarzy ludzkich, A na eż pa” 
Wdzarya 


. 


więty Bifkup te ffowa Świę3 


| 
a kocham go, abym go ko» | 
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ci | wdziwa powinność Chrześcianiną każdego ieft ta, błogofła» 


wić tych, ktorzy mu złorzeczą; modlić fig za tych ktorzy go 
prześladnią, y oddawać dobrym za zie, ieżeli fię chce pokas 
zać prawdziwym Synem Oyca Niebiefkiego, ktory każe foh- 
cu świecić; y rofę niebielką fpufzcza zarowno na złych, iako 
y na dobrych.  Nakoniec weftchniy w fercu fwoim do Bo- 
ga, mowiąc, maledicent.65 tu benedices, Oni mi złorzeczą, 4 Ty 
Fanie racz błogofławić» _ 

Potym dał mi Swięty Bifkup przeftrogę bardzo zbawien: 
ną, mowiąc mi, że gdyby to użalenie moie nie było w tak 
fłufzney okoliczności, to víkarżenie fię by w naymnicyszey 


rzeczy ieft zawfze godne nagany; y znakiem fłabego lerce; 


y zbyt wielkiey plefzezoty ku lobie famemu, i 
Było to iego zdanie, że prawdziwy fuga Bofki, rzadko 
kiedy nfkarży fię, á iefzcze mniey pragnie tego, aby go żało. 


Matt 6 
44 


IV, 45: 


Pral tog 
28: 


wano, mowiąc ielzcze daley tes Swięty, że ciktorzy ufkarża= , 


ią fie na fwoieprzykrości; y umartwienia, przed drugiemi, 
aby- -cod nich wyciągnęli jakie pożałowanie, fą podobni owym 
Dzieciom ktore zadrafnąwfzy fię w palufzek, przeftaią za- 
raz płakać, iak tylko mamka chuchnie na ten bol ich, albo 
pokaże po fobie że niby płacze z niemi, załującich, A przea 
cie świat napełniony ieft takim pożałowaniem y więkfza część 
znayduie fię takich ktorzy nofzą żałobę dla pokazania żalu 


| zmyślonego, y dla oka ludzkiego” Świadkiem tego ieft, owa 


Pani ktora odebrawizy fałfzywą nowinę o śmierci męża fwe- 
go włożyła na fiebie bardzo grubą żałobę, ktorey potym 
zdiąć niechciała, gdy iey przyniefioną prawdziwą wiado 
mość, że mąż ley żyie; mowiąc że ta żałoba ielt iey icfzcze 
przyzwoltfza teraz, niż przed tym była. 

Wszyftkie nafze prace y umartwienia ktore fię nam mo~ 


| gą trafic, nikna lako gwiazdy za pokazaniem fię fońca,kiedy 


fię na niezapatruiemy przez ktzyż Chryftulow, iako przez 
fakto krzyfztału; á ktoryż człowiek będzie tak delikatny, 
żeby 


Heb, To 

Gal 6. 

24 Cov, 
Ile 
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BOT. i 
żebyśmiał ufkarżać fię pod głową eiernićm ukoronowana Zba4 | 
wiclela nafzego, z rego to fnopka mitry, gorzkicy Męki Je- | 


zufowey mamy tkuteczne lekarftwo na wizyftkie delegliwo» 
ści nafzć. y umartwienia, ktore fię odmieniaią w wielkie dou 
bro dla nas, y obracałą fię nam w pożytek duchowny; przez 
cierpliwość tak właśnie iako pfzczołki wyciągalą miod fo- 


dki z ziela bardzo gorżkiego ktore fię zowie dziędzielina, | 


Jeżeli nie mamy dofyć odwagi y mocy nad fobą, dla pos 


tłumienia w fèrcu nafzym tego żalu,y ieżcli nieczutemy tyle || 


fit w fobie, do wykonania rady wielkiego Apoltoła, ktory 
chce tego abyśmy cierpieli z radością, y przech walali fię w 
krzyżu Zbawiciela nafzego, od czego bardzo ieft daleki ten 


ktory (ię ulkarża na fwoię dolegliwości, przybaymnicy | 
miaymy tę roftropność y oltrożność , abyśmy fię nie wynue | 


rzali z (woim użajeniem;, chyba przed takieimi ofobami ktore 


nie tylko fą poufałemi Przylaciclami nafzemi, ale też y maią | 


umysł mężny y flateczny, bo ieżli fą fabi, y {erca miękkie- 
go, tedy za'mialt uśmierzenia żalu nafzego, y poracowania 


Nas, będą lẹ uwodzić żalem nad nami, bardzicy, nam fozdra- | 
¿nią ferce y przyczynią nam Więcey ciężkości z przyłącze” || 


nia (wego żalu do nafzego. 


Nadto iefzcze y to złe ztego pochodzh że Dufza nieu- | 
fpokoiona w fwoich żalach, nie tylko bywa uprzykrzona foa | 


bie y drugim w fwolch ulkarzaniąch le, ale też czafem left 
z y TO A d tkacz! ` 
nieuważna, rorwodząc fię z żalami (wemi, y wynurzałąc fię 


z niemi przed każdym, kto fię traf, ktory leżeli nie wchodzi | 


w wyrozumienie tego żalu,to fię naśmiewa z nas, y z nafzey 
fłabości, zamlalt polirowania nad nami; albo ieżeli kto wcho- 
dzi w nasz żal, przyczynia nam go tym więcey, gdyż te po» 
żałowania fą iako oley na ogień. wylasy, ktory więccy pto- 
mienia przymnaża, zamia't ugalzenia go: 

Pewna Pani (karząc fię raz przed Swiętym Bifkupem nato» 
że mąż icy, kiedy zdrow nie może fię zoltać w Domu, A 
rzucie 


N' 
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tn 
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| rzuciwfzy ią odicżdza na woynę, zkąd powrociwfzy zranio- 
„| ny, albo chory, tak ieftzrzędny, y nieznośny żedo niego a- 
ni można przyftąpić. Odpowiedział iey na to $więty Bi- 
tup. | Jakże-wam tedy dogodzić? On.nie może zoftawać z 
tobą, kiedy ieft zdrowysani ty znim kiedy ieft chory, gdyby- 
ście fię z fobą kochali w famym Panu Bogu, nie doznawaliby: 
ście tego.rozroźnienia między fobąs przyłaźńh wafza byłaby 
 zawfze iednoftayna, tak w niebytności, iako: y w przytomno- 
[sci iedno .drugiego; tak w zdrowiu, iako y w chorobie, proś 
| Pana Boga uflnie o tę łafkę, gdyż inaczey mała nadzieia u- 
 fpokoienia, y zgody między wami. 


| .ROZDZEAŁ XVI 
| [Rezzonacya aby byla dokonala, powinne fie poddawać woli Bo.] 
e /kiey cale we nwfzyfikich okolicznofciah, 
N Asz Swięty Bilkup będąc w Paryżu Roku 1619. znaydo- 
wał fię tam także ieden znaczny Pam z Xiążętami Sabau- 
dyifkiemi, ktory wpadł w ciężką chorobę, y tak niebefpice 
'czną że iuż Doktorowice cale zwątpili onim, 
| "Ten chory będąc blifkim śmierci pragnął bardzo przyto» 
| mności Swietego Bifkupa, co y otrzymał, á lubo znofił dos 
legliwości y boleści śmiertelne dość mężnym fercem y ftate= 
cznym umyfłem, iednak fię miefzał y turbował tak nikcze» 
mnemi rzeczami ktore nie warte tego były, Co uważaiąc 
nasz Swięty Bifkup mówił mi z rey okoliczności. Uważiak - 
wielka iet nędza ludzka, y godna opłakania, Ten Człowiek 
tak wielkim Rycerzem będąc na Woynach y tak fawnym y 
"| kochanym o wizyltkich dla wielkiego rozlądku wego, á 
przecię teraz iakiemł frafzkami zaprząta umyfł iwoy,jy nies 
pokoy fobie czyni. 
~ Niefkarzył fie ani na chorobę, ani fię trwożył Śmiercią 
blifką, tylko tym fię trapit że nie w fwoicy QOyczyźnie, ani w 
Domu (wolm przychodziło mu umiera myślif o tym y je 
zważa 
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zważał fobie iaki ztąk żal będzie miała żona iego, y fam ża: 
łował tego że ley nie mogł mieć przytomney, ani icy poże= 
gnać, lako też y Dzieci fwoich, ani im pobłogolławić przed | 
śmiercią, ubolewał na.to że nie mogł mieć (wego Doktora 
zwyczaynego ktory dobrze znał lego naturę sy komplexyą -| 
od tak wielu Jat; Zalecał pilnie; y profił ufilnie aby ciała 
lego nie pogrzebiono w Paryżu, ale aby było zaprowadzone | 
do lego Kraju, y pochowane w grobie Przodkow Jego, czy» | 
nit rozporządzenie aby mú nadgrobek wyltawiono, y z iaka 
w(paniałością eiało iego mało być prowadzone, y Pogrzeb | 
lego aby tym á tym fpofobem był-odpraw ony. Í 


Narzekał na niezdrowe powietrze w Paryżu, na wodę | fk 


nie dobrą, na lekarftwa złe; na niebiegłość y niedofk: ałość 
Doktorow, Cerulikow, y Aptekarzow Paryfkicb, żali? fię na | 
ludzi fłużących, na niewygodny Dom, na Pokoie, na pościel 
iednym, fłowem na wszyftko fię ufkerzał.4 tak nie mogł (pos 
koynie umierać, bo nie tam umierał, gdzie fobie życzył. 
` A kiedy mu mowiono że ma uflugi wfzelkie, y ratunek | 
taki iakiego fobie może kto życzyć, tak co fię tycze Dufzy, 
iako y względem ciała, y że nawet ci ktorych żałował nie- 
bytności, nie mogliby więcey czynić dla.przyniefienia mu ule 
gi, y owlzem przytomność ich przyczyniłaby mu więcey 
„umartwienia, y żalu, Na to wfzyftko miał zaraz pogotow 
wiu przedziwne odpowiedzi, przyczyniaiąc fobie co raz wię. 
cey ciężkości przez to, tak był dowcipny w udręczenin fa- 
mego fiebie, da 
Na koniec umarł ten Pan w tych wfzyfikich umartwie= 
niach y nięfpokoyności fwoicy, opatrzony iednak będąc Sa- 
kramentami Swiętemi, y dofyć pięknie ftofułąc fię do woli 
Bofkiey. A gdy potym Swięty Bi(kupmowił ze mną o tym, 
powiedział mi. Nie dofyć na tym chcieć co Bogchce, ale 
potrzeba jeszcze abyśmy chcieli takim fpofobem, y ze wfzy« 


ftkiemi okolicznościami iako Bog chce, Naprzykład w sj 
s ; ro 


>) 
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robie trzeba chcieć chorować, ponieważ tak fię Bogu po- 
* | doba, y taką chorobą, á nieinfzą, y na tym mieyfcu, y w 
d | takim czalie, y mię 2, takiemi Ofobami» iak fię Bogu będzie 
-| podobało, iednym fłowem mowiąc, trzeba fię we wszytkim 
y rządzić Prawem Nayświęsfzey woli Bofkiey. 
a O iak (zczęśliwy left tenktory może mowic do Boga, 2 
i | całego ferca (wego. Tak Oycze, tak, niech fie wfzyfiko ze mna "e 19 
y- | fianieco Ci fie podoba, y iako Ci fie podoba, Fa fluga Troy ieflem Phal, 152 
ką | Panie, y Sym /fużebnicy twoiey. Fefiemtwoy Panie zbaw mie. Nie poj; 
eb zatracay Du(zy moiey z bezbożnemi, y nie odrzucay dzieła rak „9 
| zmoich,  Otoż iekcya ktorey nauczyłem fię od Świętego Bi- ej 


lę _fkupa w tey okazyi. ać ać 
Hd ROZDZIAŁ XVIIL 
| | O wielkiey obfitości pociech Duchownych w fercu Swietego 
Z ; Bi/kupa, 

| Nee Swięty Ocłec zwierzył fię raz pewney poufałey ofobie 
k mowiąc, o gdybyś wiedżiała Corko moia, iak fię Bog ob: 


chodzi z fercem moim, dziękowałabyś za to dobroci Jego. 
y profiłabyś go oraz aby mi użyczył Daru rozumu, rady: y 
(. | męftwa, dla wykonywania nathnienia mądrości y wyrozu s 
g | mienia które mi daie, 
| Powiedał y mniedośćczęftotoż famo, lubo inszemi o-< 
e | wami, mowiąc czafem: Fako dobry Bog Tzraela, fym ktorzy [a Plata re 
| proflego ferca, poniewa iek tak dobry y dla tych ktorzy mają ` 
tak nikczemne ferce, iako ieit mole, tak niewierne łafkom , 
Jego, y ggk nachylone ku ziemi. O jsko Dach Fego ief fłodki -rhrens 
"| Dufzom ktore go mituia, Y fzukaia go ze wfzyfikich fl fmoich. 0 oyu 
i | Zailte Imie Fego iefl, iako Balfam wylany, y nie trzeba fię dzi= ». BC. 
| wować-że tak wiele Dufz odważnych idą, ochotnie za pocią= 
| giem Jego z tak wielkim nabożeńltwem, to ieft bieżą z tak 
“ | we ką prędkością y radością za wonnością zapachow Jego. „„,, 
| O iako tafka Bofka naucza nas wielkich rzeczy, y zobiaśniea ap 
» niem tak miłym, iż trudno ieit rozeznać czyli fodkość iey 
rad i Oo ick 


A 


— 
a 
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ieft przyiemnieyfza nad iafność, albo też ialność milfza | 
nad liodkość, ) 

O moyBożeliak trętwieię czafem od bolaźni żeby miBogo 
nie zapłacił Raiem na tym świecie, gdyż prawie niewiem co 


to ieft przeciwność iaka, nie znam co to uboftwo y niedofta- | j 


tek. Dolegliwości ciała ieżelim czafem uczuł, te nie były 
tylko iako lakie zadraśnienia, ktore tylko powierźchownia 
trochę fkorkę zdarły, ieżeli potwarzy ludzkie, te fą lako | 
krzyżyki z wiatru ktorych pamiątka przemiła yginie zize» | 
letem, y dzwiękiem fow wymowionych. Mało na tym, że 
niedozrawałem nigdy na świecie zadnego złego; ale y -o= 
wfzem tak wielkicy obfitości dobra doczelnego yduchowneż | 
go doznaię że aż nad to zażywam tego, prawie nad oczy O+ | 
pływam w pociechy wnętrzne, na Dufzy,ą przecię w pofrzod | 
tey obfitości, zoltaie w tak wielkiey nieczułości, y niewdzięż | 
czności ku Bogu molemu. Ab profzę cię, | mawiał czafem | 
do mnie ] chcicy mi dopomagać do oddania winnych dzięk | 
Bogu zato,y profić go wefpoł zemną, abym nadaremaule; 
y bez pożytku -nie pożywał tego chleba tak przedniego. ` 


Ale zna Bog dobrze moię ffabość y nieudolność á przeto || £ 


tak fię zemną obchodzi, iako z Dziecięciem karmiąc mię 
złarkami Cukrowemi, y mlekiem, y niedaląc mi grubfzych 
potraw, Ate kiedyż ml uczyni tę łalkę abym po tak długim | 
używaniu fłodkości pociech iego, mogł fobie aby ztrochę | 
wytchąć pod krzyżem Zbawiciela mego, ponieważ aby znim | 


stima krolować -w chwale, potrzeba wprzod cierpieć z nin tu na 


Ike 


ziemi fö 


O zaifte potrzeba albo kochać go, albo umrzeć, potrzeb 
'raczey umrzeć aby go kochać, ta jeft umierać wfzyltkim rze. 
czom {tworzonym umarżałąc w fobie wfzelką inaą miłość aby 
nie żyć tylko miłością iego, y nie żyć tylko dla tegó, ktory 
umarł dla nas abyśmy żyli wiecznie, ma łonie dobroci Jego, 
O iak to ieft rzecz dobra y miła, nie żyć tylko: w Bogu nie 
pra- 


Cześć X; Rozdział XPI, 296 


| pracować tylko dla Boga, y nie radować fię tylko w Bogu 


famym: 
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po - Duch S. Franeifeka Salezywfzaj 
RQ ZwD, ZTA L. KIX 


O [pokoyności pod czas burzy. 


+ Atwo ieft prowadzić okręt y rządzić nim, kiedy morze 
* fpokoyne, y Czas pogodny, ale bardzo trudno pod czasbus | 
rzy nawałności, y wiatrow przeciwnych, átu dopiero po- | 
- kazuie fię dowcip, y biegłość fternika: Zwyczaynie umyfły | 
polpolite żyią fobie fpokoynie kłedy fię im wfzyltko powo» | 
dzi według woli ich. Ale prawdziwa cnota pokazuie fię 
naybardziey wpofrzod rożnych przeciwności. | 
Nasz Święty Ociec im więcty miał przeciwności tynaj 
bardziey utrzymymał fię w ufpokoicniu, y był na podobień=: 
ftwo Palmy, gdyż im bardziey na niego biły wichry przecie! 
wności, tym mocniey fię gruntował w pokoju Ducha, y Wig- 
kszych fit nabierał, mogł fię nazwać filnym Sam(onem, kto= 
ry zbierał miod we Lwiey Pafzczęce, y znaydował pokoy 
-wpofrzod woyny.. Był iako owe Pacholęta Babilońtkie, zbie“ 
raiąc rofę chłodną w Piecu pełnym Fłomienic ogniftych. 
Znaydował ten Swięty roże wporfzod ciernie. Perły w nas | 
wałnościach morfkich, oley. w fkale nieużytey, y odkość fa- 
mę; w gorzkościach naywiękfzych,, Burze naygwałto= 
wnieyfze przyprowadzały go fzczęśliwie do portu, przez rę- 
ce nieprzyiacioł własnych bywał wybawiony z niebefpiee 
czeńjtwa, y znaydował ochronę dla ficbie iako ow Jonasz. 
we wnętrznościach Wieloryba. i 
O toż iako fam to wyraża w tych fłowach. Od kilku 
czalow pełen będąc rożnych trudności, y fkrytych przeci= 
wności, miefzaiących pokoy moy, zaftaię przytym w rak mie 
tym, y fłodkim u pokoleniu, iak nigdy bardziey tego dozna | 
wać nie można, co mł obiecuie, blifkie ufpokoienić grunto= 
towne Dufzy mo'ey w Bogu famyr1, á to ieft fzczere, naywię- 
ksze, y [zczegulnie iedyne pragnienie ferca mego, 


ROZ: 
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ROZDZIALE XX. 


“O Tych ktorzy pragna umrzeć, | 
pen fię mię ieżeli fię godzi pragnąć śmierci, dla tego, aby 
t więccy Pana Boga nieobrażać, 

Odpowiadam na to com fłyfzał od nafzego Swiętego Oy- 
Ca; w tey mierze. Zawfze jeft rzecz niebefpieczna ( mowil 
ten Swięty ) pragnąć śmierci, albowiem to pragnienie nie 
znaydnie fię zwyczaynie tylko w tych Dufzach, ktore do- 

fzły do wyfokiego ftopnia dofkonałości, albo też w wielkich 
grzefznikach (do rofpaczy fię fkłanialących y fmutkiem gwat- 
townym ściśnionych, ale w Dufzach pomierney cnoty y w 
takim ftanie, w iakim my fię możemy znaydować, nie powin- 
no to pragnienie Śmierci panować. 

Przytaczaią mi Dawida S$. y wielkiego Apoftoła, lako 
także wielu innych Świętych, ktorzy mieli to gorące pragnie- 
nie śmierci. Ale byłaby to wielkazuchwałość umyffu mos 
| wić tak, iako ci Swięci mowili, nie maląc y cząfiki ich świąd 

[| tobliwości, á rozumieć zaśofobie że mamy podobną im śwłą- 
|| robliwość, byłaby prożźność, y pycha nieznośna. 
j Mieć zaś to pragnienie śmierci 2 wielkiego fmutku, albo . 
zaciętości w złości, y uprzykrzenia fobie życia tego, byłoby 
bardzo nicbefpieczne y do rozpaczy fię małące. $ 
| Ale mową niektorzy, iż dla tego pragną śmierci, aby 
więcey Pana Boga nicobrażali. 
| Cdpowiadam na to, iż mufiałaby to być madzwyczayna 
y przedziwna nienawiść grzechu w Dafzy, ktoraby fię zdo= 
bywała na takie pragnienie śmierci, gdyż nawet y Święci 
Pańfc: ieżeli jey pragnęli, to dla widzenia Pana Boga, złącze” 
nia fię z nim y-wychwalania go tym więcey w niebie, 4 nie 
żeby go więcey nieobrażalł. Ale niech mowią co chcą. Ja 
rozumiem. że to ief rzecz bardzo trudną nie. mieć tyiko te 
famę pobudkę dla życzenia fobie śmierci, mufi to być co iu- 
nego niepodobaiącego fg nam w tym życiu, y dla czego a 
: el 
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icit tak przykre. Naofłatek podobno to nie tak 
gnienie wychwalania dofkonaley Pana Boga, albo intencyą: ło, ak 
żeby go Więcey nieobrażać w tym życiu, ieft nam pobudką | 
do tego oświadczenia jeżel| nie fercem ro przynaymnicy ue | trek: 
Itami, żę pragniemy śmierci dla tego aby.go więcey nieobra- | zelży 
żać grzechami nafzemi, ale prędzey miłość włafna ukrywa | 

- fię pod tym płafzczykiem. 


9 tego czego tą Dufza fpodziewa fię ktora mowi ta. 
Podobno poyść do nieba? Ale żeby fię tam dostać nie dofyć. |nie pr 


gorące praži pol 


na tym nie grzefzyć, lecz trzeba iefzcze czynić wfzelkie do- 


do ke 
bro, á czynic ie [pofobem podobaiącym fie Panu Bogu, gdyż Idoko 
takim tylko Uczynkom dobrym- przyobiecana ief nadgroda | ~ 
Wieczna, Jeżeli zaś pragnie poyść do Czyfca; mogę ią upea tym 
wnić iż gdyby fię widziała w progu Czylcowym, cofnełaby aby | 
_ fię wtym fwoim pragnieniu, y profiłaby aby iey pozwolono f pody 
wrocic fię do życ a, dla czynienia w nim iako nayciężfzcy dziec 
y nayfurowfzey pokuty, przez całe fto lat raczey , aniżeli | wilić 
Zoftawać chociaż na krotki Czas w tym ogniu pozeralącym, y niepr 
Płomieniach tak ftrafznych., male 
p zzz AC EE OPAL pz Ep E a E 
CZESC JEDENASTA pay 
ROZDZIAŁ I 3 
Nafz Swiety Ociec miaykwie pofrzeci raz fkarog y użaliewie chat | 
fie Bifkupa de Belley, do 2 


QKarżyłem fię raz przed Swiętym Bilkupem na tednę wiel. yum 
ką krzywdę ktorą mi uczyniono, y potwarz znaczną ktorą | y% 
sa mnie włożono. | 
Odpowiedział mi na to; gdyby komu innemu nie tobie; Dyca 
ftarałbym fię ufilnie przynieść laką pociechę w tey ok tie |rzyte 
czności ; ale ten rząd afektu, ktory trzymalz w fercu można; |t i 
y fzczera miłość krorą mam zawfze ku tobie, dyfpenfować | 
mię będą odtcy ludzkości y polityki dla ciebie. Nie mam | lwy 
w prawdzie oliwy dla nalania iey. w ranę twoię gdyż A Mia 
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mili pobłażanie w tym, podobnoby więkfze zapalenie (prawi- . 
palto, ale prędzey o&u y loli zażyie na zagoienie tey ramy. 

Na dokończen u użalenia twego powiedziałeś mi, że 
trzeba mieć przedziwną cierpliwość dla zmieliemia takiey 
zelżywości nio nie mowiąc. 

O Zaite, twoia cierpliwość nie ieft tak przedziwna; po- 
nieważ fię ufkarżafz dość głośno na to. 

Ale moy. Oycze [ mowię mu J] wfzakże ia nikomu tego 
yó|nie powiadam tylko przed tobą, y doucha ferca twego, Bo 

do kogoż fię ma udać Dziecię w-ciężkości (woiey; leżeli nie” 
do kochanego Oyca iwegos , ARCE 
O prawdziwe dziecię | odpowiedział mi] 4 pokiż w 
tym dziecińftwie kochać fię będziefz? A czyliż to ftufzna 
aby Ociec drugich, y ktorego Bog fam wyniosł na cen ftopień 
godności Qycowik'ey w Kościele (woim, miał fię czynić 
| dziecięciems kiedyśmy byli małemi, [ mowi $. Paweł | mo- 
wiliśmy iako dzieci, ale w wieku doyzrzałym iuż nam to 
nicprzyftoł. "Gaworzenie ktore ieft tak mite w dziecięciu 
| maleńkiem przy pierfi będącym, byłoby rzeczą bardzo nie- 
przyzwoitą w człowieku ktory iuż dawno wyrofł z dziecińg 
itwa. Chcefzie tego abym zamiaft pofilnego pokarmu da- 
wał ci iefzcze mleka, y papki, y żcbym iako mamka dmu4 
| chał na ten bol twoy, alboż to nie mafz dość mocnych zębow 
| do zgryzienia chleba fuchego y twardego, tych dolegliwości 
y umartwieni« życia tego. 
| Właśnie też to piękna rzecz widzieć 'cię ufkarżaiącego 
fię przed Oycem ziem(kim, ktorybyś raczey miał mowić do 
| Oyca niebiefkiego z Dawidem.  Zami/kłem Panie, 4 zieotwo= 
rzylem uf moich bof to T) uczynił o Boże, y Dy na mnie [puścił 
tet Tad 


Ale mowifz, nie Bog to uczynił, lecz ludzie, y zgroma= 
dzenie złośliwych, 
Ah czyli nie widzifz: w tym. woli Bofkiey dopufzczalą= 
cey, 
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„cey, ktora zażywa złości ludzkie iako inftrumentu, dla uč 


karania cię y przećwiczenia, albo też dla zaprawienia cię w | 


cnotę. Job Święty był wtey mierze dofkonalfzy od ciebie. 


Bo mowi, Bog mi dał wfzyftkie dobra,Bog mł ie wziął, niech | 
lny 
| Żeby 


Imię Jego będzie pochwalone. Uważay dobrze iż ten Święty 
nić mowi.  Czart mi je odebrał, albo złodziele mi ie wydar- 


li, ale tylko famę rękę Bofką upatruie y adoruie, ktora fpra. 
wnie to wfzyfiko, y zażywa do tego inftrumentow rożnych - 


według upodobania (wego. 
Dalekim widzę lefteś odDucha dofkonałości owego Swięl 
Pial 22.tego Proroka ktory mowił, że Rożęa, y kig kteremi go Bog 


taa chioftał ciefzyty go, y że fie flat iako człowiek opufzc%ony, q bez 


a. ratunku Zadnego; á przecie miedzy umarlemi wolńy: Ze był ian 
Pralko łachy, y niemy, nie odpowiadalac 4 frowa na wfzelkie potwa. 
Yzy y Zelżywofci ktore mu mowiono, y że zamiewiał upokorzym 
mzy fie, y zamitczeł fowm dobrych, ktoreby były mogły fłużyć ms 
na ufbrawiedliwienie fe, y obrone iepe niemiamości, 


Pfal. 38. 
że 


Ale podobno rzeczefz mi, o moy kochany Oycze dawnos ! 


żeś fię ftał tak furowym , y odmiemiłeś fwoię łafkawość y 
dobroć w takie okrucieńftwo; iako mowił Job do Boga, 4 
gdziefz fą dawne litości twoie. ; 

O zaite, powiadam ci że (ą tak świeże y w zupełności 
fwoiey, iako zdawna były: gdyż Bog fam naylepiey wie, lak 
cię fzczerze kocham, y ieżeli fiebie (amego bardzicy kocham, 
Biż ciebie, á ftrofowanie, y napominanie ktore ci czynię, ieft 


Tab-z0, 
ls 


to włąśnie ktorebym czynił Dufzy moiey, gdyby fię iey tra» 


fito w podobney okazyi wykroczyć. 

-Znak to ieft że ci fię ta zelżywość bardzo niepodoba; po- 
nieważ fię tak mocno na nię ufkarżafz, albowiem zwyczay= 
nie nie żalemy fię na to co nas kontentuie, y owfzem ciefze= 
my fię ztego, y radość jakąś mamy kiedy nam y drudzy wia- 
lauią tey póciechy, Sw:adkiem tego ieft owa Przypowieść 
w Ewangelii Swiętey, o owieczce znalczioney, y o grolzu 
ktory był zginął, Nie 
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Nle trzeba wątpić o tym, [mowisz] że mi fię to nie może 
podobać, ani mię kontentować takowa potwarz, 
„l O Człowiecze małey wiary, y nie wielkiey cierpliwości, 
ai 4w coż fie obrocą te święte nauki Ewaageliczne, zebym= 
| śmy nadftawili drugicy ftrony biiącemu nas w policzek. 
Żebyśmy dali.y fuknią z fiebie temu Ktory nam Płalzcz 
zdziera. Zebyśmy błogofławili tych, ktorzy nam złorzeczą; 
modlili fię zatych ktorzy nas prześladuią, y kochali miło= 
| ścią ferdeczną, y fzczerą nieprzyjacioł nafzych, pamiętaląc 
na to błogoftawieńftwo, prześladowani ecierpiącym dlafpra= 
wiedliwości, Coż rozumiesz, twoim zdaniem podobno 
fądzifz że te nauki fą tylko powierzchowne ozdoby, y przy” 
ftrolenie Domu Dufzy nafzey, 4 nie raczey ślubne obrączki 
Oblubieńca Niebiefkiego? y Sygnety, któremi chce żebys 
śmy pieczętowali ftrca nafze, y ramiona, to ict wfzyfikie 
| myśli nafze, y uczynki, i; 
| Już tedy odpufzczam ci teraz przez policowanieużywał 
| iąc w tym fow wielkiego Apoftoła, ale pod. tą kondycyąs 
|| że będziefz na potym mężnieyfzego terca, y że pilnie zacho= 
| wywać będzieiz pod kluczem milczenia podobne Dary niei 
` bielkie, kledyci ich Bóg zefzle, niedopūfzczaiąc wywietrzeć 
temu kofztownemu Ballamowi umartwienia, y oddaiąc ty- 
' figczne dźięki za to w fercu fwoim Oycu niebiefkiemu, ktos 
A ciużycza małą cząltkę krzyża Syna fwcgo nayukochań< 
zego. | 
Y coż toieft widzę iż z ukontentowaniem nofifz krzyż 
złoty ria.pierfiach twoich, á nie możefz znieść bardzo maleńw 
kiego krzyżyka na fercu fwoim, wyrzucając go na wierzch 
przez ufkarżanie fię, y narzekanie. "A potym wołafz na ra= 
tunek cierpliwości kiedy cię odftąpi,y chciałbyś abym cię miał 


| za bardzo cierpliwego, fłyfząc narzekanie twole, y kargi» 


iakoby to nay Wieklzey (kurek cier pliwości był ten nie mścić 
fię krzywdy fwoicy, Anie raczey żeby fię y nie żalić, ani Us 
Jkarżać, Pp A na 


Taido 


Afi 


* re ponofił ukochany Zbawiciel naszycd momentu narodzenia 
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A na refzcie powiem ci prawdę ie nieffufzaie wzywa | 7 

pa ratunek tak wielkiey pomocy iaka ieft cierpliwość, do |ność « 
zniefienia tey potwarzy na ktorą fię ufkarżafz, gdyż to ieft wości 
nazbyt wielkiey godności Sekundant, do tak lichego poie- Jniuj 
dynku, dofyć by było trochę (kromności, y milczenia zażyć kiedy 
na pomoc fwoię w tey okazyj, | | Fi 
Y Tak odprawił mię Święty Bifktip z krotkim zawfty-|ówicz 
dzeniem moim,ale rak zmocniony zofłatem tym iego napo- |ktory 
mnieniem że mi fig odtąd zdawało, iż naywiękfze zelżywo: |iutaln 
ści nigdy ani iednego fiowa z ukt moich nie wyciągną, pek, 
Powtarza toż famo Swięty Biflup w iednym liście fwoim fiako ( 
mowiąc. Nie nie może dać nam więkfzego ufpokoienią 
na tyin świecie, lako częfła uwaga; y pamięć na utrapienia, 
w zgardy,zelży wości upokorzenia.y potwarzy fromotne, kto. 


fwego, aż do nayboleśn eyfzey śmierci fwoiey. A w poros 
wnaniu tak wielkich gorzkości, y boleści, Chryftufowych 
czyliż możemy fłufznie nazywać przeciwnościami, ciężko: 
ściami, albo urazami, te małe przypadki, ktore fię nam trar. 
"fiaią.  Wftydzić fię mamy, profić go o cierpliwość lego, w 
tak małych rzeczach, gdyż ledna odrobina fkromnośći po- 
winnaby być doftateczna, do zniefienia (pokoynietych wfzy= 
ftkich zelżywości, ktore rozumiemy być nam uczynione. 


ROZDZEAR PL 
O /Ałonnościach dobrych. 

Jeżeli mafz w fobie dobre fkłorności przyrodzone | mowi 

nalz Swięty Ociec] pamiętay otym że to {4 Dobra, z kto” 
rych trzeba ci będzie oddać Ściiły rachunek Bogu. Starayże 
fię tedy pilnie, dobrze ich używać na ufługę tego Pana Naye 
wyżfzego ktory cię niemi obdarzył. Zafzczepiay na tych 
Płonkach zrazy y latorośle miłości wieczney, ktorych ci 
Bog gotow użyczyc, ieżeli przez dolkonałe wyrzeczenie fię, 
y zaprzenie famego fiebie,fpofobifz fię do przyjęcia ich od Je- 
go Bolkiey dobroci. „Zmay: 


yi 


0i 


pó 
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* Znaydóią ig takie Ofoby, ktore naturalnie mają fkłon= 
ność do pewaych cnot, iako to naprzykład do wftrzemięźli- 
wości, flkromności, miłości pokory, cierpliwości, milcze« 
ta, y tym podobnych, w ktorych czynią znaczny poftępek; 
kiedy fię w nich wiernie ćwiczą. i a 
Filozofowie Pogańfcy wfławili fię byli bardzo przez 
ćwiczenie fię w tych cenotach do obyczaiow należących, 
ktorych nabycie będąc nieiako W mocy nafzey, y fiłach na= 
uralnych, 4 przeto możemy w nich uczynić znaczny poftę- 
pek, y zawziąć dobry nałog w tych cnotach, według tego 


aliako fe w nich ćwiczemy przez akty częfto powtorzone- 


A iako do nauczeńla le rzemiefła iakiego dopomaga 
wiele naturalna fpofobność,y dowcip, tak też właśnie dona- 


| |byciaenot doobyczai ow należących dopomaga bardzo fkłoa= 


ność naturalna do nich; ale na cożby fię przydało Chrześciani= 
nowi nabyć wfzyftkich cnot do obyczaiow należących, ieże- 


i |liby Dufzę fwoię ltracił, to teft ieżeli te wfzyftkie cnoty nie 


|fą ożywione Duchem łatki nadprzyrodzoney; y miłości Boa 


„|fiey; wfzyfko to [mowi wielki Apoftoł] na nic fię nie przyą 
|da do zbawienia. i 


ROZDZIAŁ M. 


Może kto być nabożny, á przytym bardzo złym, 


Ne Swięty Bifkup mowił nie raz, nie omylifz fię w tyms 


że može kto być bardzo nabożnym, y bardzo złym. 
Na to rzekłem mus że tacy ludzie nie fą nabożni, ale 
prędzey obłudn cy. map 
Odpowiedział Swięty, nie tak,ale mowięo prawdziwym 
nabożeńltwie +, | : 
A gdym tego Rie mogł poląć, prolitem go aby mi to ia= 


śniey wytłuma$zył. 


Powiedział mi tedy Swięty Bifkup.  Nabożchftwo (a= 


mo z fiebie; nie łeft tylko cnotą moralną, y nabytą, 8 nie 
n || Radprzyrodzoną, ani wlaną w Dufzę nalząs gdyż takim fp0ą 
| E A Ppa fobem 


Duch Świetego Francsfeka Salezyn(Za 


og 
Tiem byłoby cnotą Teológicznąs á nie icit tak w famey rze- | 


czy. 
* Jeft totedy cnota pochodząca od Religii, będąc iakoby 
jey odnogą, y latoroślą, tak właśnie iako y cmota Religii 
pochodzi od iedney 2 czterech cnot Kardynalnych ktorą nas 
zywałą fprawiedliwość. BEA A 
Wiemy zaś dobrze o tym że wfzyftkie cnoty moralne; 4 


nawet wiara y nadziela ktore fą cnotami Teologicznemi, 
mogą fię znaydować w Dufzy z grzechem śmiertelnym, 4 ną” 


ten czas fą to cnoty nie żylące, y całe umarłe, gdyż fą ogo- 
łocone zmiłości, ktora ielt ich porutzeniem, Dufzą, y ty- 
ciem: 3 i 

A ieieli może kto mieć tak mocną wiarę, żeby y gory 


przenofił z micyfca na mieyfce, á przytym być bez miłości» 


Jezeli nawet może kto być prawdziwym Prorokiem á oraz 
złym bardzo człowiekiem, łako był Saul, Balaam, y Kaifafze 
Jeśli można y cuda czynić iako powiadają o Judafzu że ie 
czynił, á razem być zdraycą, iakoonbył; Jeżeli może kto 
rozdać wfzyfkie dobra {wole na ubogich, cierpieć męczeń: 
ftwo, nawet y w ogniu być palonym, á nie mieć miłości, da= 
leko łatwicy: może kto być bardzo nabożnym, y arcy nabos 
żnym, á przytym nietylko złym, ale y arcy złośliwym, po= 
nieważ nabożeńftwo z iftoty iwoiey ieft cnotą daleko mniey« 
fzey ceny , niżeli te wfzyftkie cnoty , ktoreśmy teraz wfpos 
mnieli, j F 


Nie mafz fię tedy dziwować temu, com powiedział, że. 


może być kto bardzo nabożny, a oraz bardzo złośliwy , po= 
nieważ może kto mieć wiatę, miłofierdzie; cierpliwość, fta- 
teczność. y męftwo, w tak wyfokim ftopniu iakośmy powie» 
dzieli, á przytym być zepfowanym, y napełnionym wielą 
głownemi nieprawościami, lako to pychą. zazdrością, niena= 
wiścią, nłewftrzemięźliwością , y infzemi tym podobńemi 
wyftępkami. 
Ktoż 
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Ktoż tedy prawdziwie nabożny, pytem fię go iefzcze, 

Na toSwięty. Jużem ci powićdział, że z remi wfzyftkie= 
mi przerzeczonemi wyftępkami, może kto być prawdziwie 
nabożńy, y mieć prawdziwe nabożeńfiwo; luko martwe, y 

| cale życia niemające. i 

A to nabożeńftwo martwe, iefiźe prawdziwym nabożen- 

| ftwem, fpytałem gos ALB 

Tak zaite, odpowiedział iet prawdziwe nabożeńftwo: 
zak właśnie iako trup, ieit prawdzie ciało, chociaż pie ży: 
we bez Difzy. : 

_ Ale te prawdziwe ciato, martwe; nie ieft inż prawdziwym 
człowiekiem, mowię mu iefzeze, 

Odpowiedział mi.  Frawda że to iuż nie jeft prawdziwy 
człowiek cały, y dofkonały, ale przecię ieft to prawdziwę 
ciało człowieka, á człowieka prawdziwego, ale umarłego, 
"Tak też właśnie y to nabożenftwo beż miłości, ieft prawdzi- 
wym nabożeńftwem; ale martwe, jeft tedy prawdziwie na- 

| bożefftwo obumartes y cale życia nie mające, ale nicieft pra: 
| wdziwym nabcżeńftwem dofkonałym:; y żywym, to iet ożys, 
| wionym przez miłość. 

Przez miłość Człowick fłaie fię dobrym, á przez nabo= 

| zeńfiwo, ieft nabożnym.  Straciwfzy tedg miłość traci zaraz 
dobroć, y ftaie fię złym, aleicdnak nie tragi nabożeńftwa3 
y toć ieit dla czegómowiłem, iz może kto być wielce nabo< 
żnym; á oraz y bardzo złym, ponieważ przez grzech śmiet« 
telny, nie traci człowiek wfzyftkich oraz cnot zwycza.em 
dobrym rabytych, ani nawet wiary; 2ni nadziej , chyba przez 
grzech niedowiar/twa; albo rofpaczy« $ DAE 
Nafz Swiety Bifkup tegoż [amego naucza w ksiażce [noleya 

m Rozdziale piernfzym drogi do życta poboźnego: | 

| DZIAŁ IV. 

O Nabożeńfiwie, J Bomołaniu, i 
Midt przezacnemi maukami nalzego Świętego OTB! 

yła 


307 Duch S, Frauciyka $s'ezyifza 

była y ta, że nabożehltwo ktore mie tylko left prze "wne, ale 

y niezgadzające lię z powołaniem każdego, ieft bez wątpłe= 

, mia żadnego, fał(zywym nabożeńltwem.  Mawiał ieficze 

daley, że pobożność powinaa być Itofuląca fię y przyzwoita 

według ftanu, y kondycyi każdego z ofobna, tak iako li= 
quor bierze formę (woie według naczynia w ktory iet 

- wlany, 

Ale co to left być pobożnym w powołaniufwoim? Nic 
innego, tylko pełnić wfzyltkie powinności, y zabawy do 
ktorych ftan nafz obowięzuie nas, á czynić to wfzyltko z o= | 
chotą, prędkością, wefoło, y z gorącością Ducha, z miłości 
fzćzerey ku Bogu, y obracaiąc te wfzyftko na więkfzą cześć 
y chwałę Jego, Ta zaś Intencya pochodzi z Aktu Religii, 
śtażywość, prędkość, ochota, y afekt do nabożeńltwa ma 
' początek fwoy, y pobudkę od miłości ku Bogu. Poltępo= 
wać tedy fobie takim fpofobem, ieft to być doikonale pobo= 
żnym w ftanie fwoim, y fłużyć Bogu z miłością, y według 
 Upodobania Jego;  Jeft to prawdziwie być według ferca ic- 
89 y poltępować zawfze według woli iego, 

Święty Tomafz, po Świętym Auguftynie wyraża trzy 
ftany Olob ćwiczących fie w pobożności prawdziwey, ktora 
ięft ożywiona miłóścią. Pierwfzy ftan Dufz poczynaiących 
życie pobożne, Drugi poftępuiących w nim, Trzeci dolko- 
nąłych. 

W naypićrwfzzm ftanie, fą ci ktorzy ię włrzymuią od 
grzechu, daią odpor pokufom, y ćwiczą fię w umartwieniu 
wnętrznym, y powierzchownym, y wykonywaią rożne cno* 
ty, lubo z Giężkością y trudnością. i 

W Drugim ftanie, fą ci ktorzy też fame ćwiczenia odpra- 
wuią, ale z więkfzą łatwością, to left: bez pracy, y przeei = 
wności.iakoby poltepūiąc fporym krokiem w drodze Pańikiey 


fezcem wolnym, y otwartym, Ba 
W. Trzecim Ranie, fa ci ktorzy te wfzyftkie ŚP cd 
inn ucigasa 


» «©» 
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| fam przyznaje w kiebiach Świętych» 


Cześć XN Rożdżiał 17 "308 
Duchowne cdprawnią z wielką pociechą, radością, Y ukośk= 
tentowaniem nieporownanymie i 
Naypierwfi pracuią dla Boga, lubo z ociężałością, Dru- 
dzy fpiefzą -z więkfzą trochę chyzością y ochotą, Trzeci 
zaś nie tylko bieżą, ale prawie lataią z prędkością wielką, 
y miłością gorącą, podnofzą fię bez przeftannie do Boga. 
Krotko mowiąc, miłość Bofka, y z pobożnością nie fą 
bardziey od fiebie rożne, lako płomień od ognia: gdy albo- 
wiem miłość Boża, ktora ieftogniem Duchownym zaljąwizy 


| fię w mas rozpali nazywa fię pobożnością: á zatym pobożność 


gie hfzego nie przydaie do ogn a krom płomienia ,. ktory 
to fprawnie w fercach nafzych, że nie tylko z miłości ku. Bo 
gu pilnym» y gorącym afektem Przykazania jego zachowu. . 
jemy aleteż natchnienia, y rady chętnie do fkutku przywo- 


dziemy. . : 
ROZDZIAŁ V. 


O fupieniu wnetrznym, y wefichnieniu przez Akty do Boga; 


| N Afz Swięty Ociec nazywał to fkupienie Ducha, zebra« 
niem Ww 


fzyftkich fit Dufzy nafzey do ferca, aby na tey 
ofobności wnętrzney traktować z Bogiem fam na (am, y fer= 
cem do ferca, co fię może czynić na wfzelkim mieyfcu, y 
każdego czafu, gdyż ani naywiękfzy tłum ludzi, ani żadnę: 
zabawy nie mogą nam:bynaymniey przefzkodzić do tey Święs 
tey olobności wnętrzney. 
To częfte weyzrzenie na Boga, y pamięć otym iż Bog 
zapatrnie lę na nas, jelt w nas, y my W nim; utrzymuie nas 


przedziwnie w powinności nafzey,. broni nas od upadku w 


grzech, y fprawuie to iż fię prędko porywamy z upadkow 
nafzych. 

„Akty Strzeli fte fą to podniefienia ferca, yumyfu hafzes 
go.ku Bogu, y lą iakoby ftrzały Dulzy nafzey, które profto 
żmierzaią do {erca Bofklego, świątobliwie ię raaią, lako to 


Nafz 
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Nafz Swięty Bifkup pragnął aby te dwie rzeczys ofobność [iick 
wnętrzna, y Akty Strzelilte były u nas w tak częttym uży- |Jlię za 
waniu, iako ieft tchnienie, yodetchnienie, y mawiął że wfzy=| Brad 
kie ćwiczenia Duchowne bez teg» tkupienia wnętrznego, ||jedri 
y Aktow Strzeliftych,byłybytoofiary całopalenia bez tłulzczu||stnl 
albo iako niebo bez gwiazd, y drzewo bez liścia. „ |lwo' 
Kiedy nawet trafi fię opuścić medytącyą, albo inne mor |lych c 
dlitwy uftne dla zabaw pilnych, y zatrudnienia znacznego, | 
radził ;ren swig aby to omiefzkaale, y ftratę nadgrodzić | 
przez więkfze tkupienie zmyfłow, y częftfze Akty Strzelilte | 
‘do Boga, upewniaiąc» że przez ten fpofob powetnie lig wlzys| 
fiko, co fię omiefzkało y możemy uczynić znaczny polłępek 


W chocie, 

ROZDZIAŁ VL 
O Braćźmyche | 

| Afz Swięty Bifkup radził wfzyftkim ktorzy pragn=li wies | 
dzieć iego zdanie w tym, aby fię chętnie wpifywali w Ill 

każde Bractwo ktore fię znayduie tam gdzie mielzkaią, dla | 
ftania ię uczefinikami wlzyfikich dobrych) uczynkow, [i 
y zafług tego Bractwa, : j ik 
Odwodził wielu od tey niepotrzebney boiąźni ktorą | 
mieli, aby niegrzefzyć, ieżeli nie będą mogli zadofyć uczy- Íi 
nić wfzyftkim powinnościom każdego Bra&wa, ktore raczy || 
fą zalecone,4 niżeli nakazaneją dla dodania im ferca 'y zach; | 
cenia ich do tego nabożeńftwa, mawiał iż ieżeli niektore [i 
Reguły Zakonńe nieobliguią fame z fiebie, pod karę grzechu 
ani śmiert dnego, ani powfzedniego, iakoż daleko bardziey' I 

nie opowięzuią pod grzechcin żadne uftawy Bradtwa, gdyż | 
to wfzyftko cokolwiek iet zalecono w Braćttwach, nie icf 
Przykazaniem ale tylko radą zbawienną. Pozwolone f4 Ode | 
pufty dla tych ktorzy odprawuią powinności Brackie, nie | 
doftępuią zaś tych odpuftow ci ktorzy omiefzkuią w zacho= | 

Waniu ich, ale jednak przez to nie grzefzą, gdyż za fiş 
i Wwićls 
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Iwiclka rożność w tym,7yfkać co, a nić nie ftracić, Bziwowa? 
ży» | fię zatym żetak mało znayduie fię Ludzi wpifuiących fię w 
y| Bractwa, mowiąc że to pochodzi z dwoch przyczyn, gdyż 
ro, |jedni przez zbytni (krupuł obawiają (ię obciążyc tym Jarz* 
zu mem ktoremuby hle mogli wydołać, drudzy zas przez leni- 


[two y nazbyt fwobodne. f(umnienic poczytaią za obłudnych 
joe (tych co Bractwa przyimuią. 


s 


o ROZDZIAŁ VI 
ŁiG || 'Q zakochaniu fie m Słowie Bożym, 
lie |NTAfz Swięty Ocieć mawiał że między znakami przeznał 


ja] £N czenia do Nieba, ieft y ten z naylępfżych, kochać fię w fu- 
eklchaniu ftowa Bożego:ten ktory ieft z Boga, rad fłucha fo- rosn s 
| wa Bofkiego mowi Jezus Chryftus, á kto miłule Boga, milu- „7 x. 
ie y fowo iego, y zachownie go w fercu fwoim. Słuchać pil- 
| nie głofu Palterza (wego, ieft to znak dobrey owieczki kro- 
ie | ra twego czafubędzie na prawicy zdrugiemi,dla ufłyfzenia 
y | tego pożądanego Dekreru ,Podzcie błogofławieniOyca mego. &1% +. 
dla Ale nicchciał ten Swięty żebyśmy byli ffuchaczami pro» 
y,| żnemi, y żadnego pożytku nie odnofzącemi z tego fowa Boe 
| żego, lecz pragnął abyśmy ie do fkutku przywodzili w uczyn= 
„zę | Bach, y mawiał iż takimże fpofobem przyimnie Pan Bog ffo- 
y| Wa nafze ktore do niego w modlirwach nafzych przefyłamy, 
1j iakim y my ffuchamy fłowa Jego ktorego nas naucza przez 
ulta Namieftnikow fwoich; bo iako profiemy Go w Modlitwie 
4 || Panfkiey, aby nam odpuścił winy nafze, iako y my odpufzczas 
hu || BY nafzym winowaycom, tak też gotow ief uczynić o co 
ey Go profiemy przez Modlitwy nafze, ieżeli y my ochotnemi 
| ieftefmy do wykonania tego czego od nas wyciąga przez fo~ 
<f|| wa fwoiés 
de | | ROZDZIAŁ VHI. 
3 O Czytaniu Kfiażck Duchownych. 
9 Zaleca bardzo nafz Swięty Qyciec cżytanie Kziążek Du- 
chownych, iako pokarm Dufzy, ktory zawfzes w 
zić 


ti Duch Swietego Francifzka Salezyufza 
dzie możemy mieć z fobą, y na ktorym nie może nam aiędy 
fchodzić, ponieważ nie zawfze mamy fpofobność fłuchac ka- 
zań,ani na każdym mieyfcu możemy mieć wodzow Duchow* 
nych, i pamięć nafza nie zaw(ze nam przypomni, cośmy kie- 
dy fłyfzeli na kazaniach, lub też na Ezortach publicznych, 
albo naukach prywatnych, — - 

_ Zyczył tedy Święty Biikup aby fię opatrzyćnależycie w | 
kfiggi Duchowne, ktore nazywał iakoby (zczepkami ; fuche= 
mi dla podpalania w fercu nafzym ognia miłośći fwiętey, 
y zalecał aby żadńego dnia nieopufcić bez czytania ich, czy” | 
niącto zawfze z wielkim ufzanowaniem owa Bożego y na- | 
bożenitwem. tak iakobyśmy w tych kfięgach czytali luty z 
Nieba od $więtych Panfkich, ktorzy nas przez nie rauczas | 
pa do Chwały niebiefkiey, y zachęcalą nas abyśmystama | 

lelzyli. 

: Przyznać totrzeba, iż niema(z dofkonalfzych ypewniey- 
fzych Direktorow y wodzow Duchownych, jako ci Umari, | 
ktorzy donas tak żywo mowią w Pifmach fwoich Oni to by. | 
li powiękfzey części naypierwizemi ogłoficielami woli Bo- 


fkiey takwielu Dufzom, y namieftnikami Jego, albo Pofiami 


w Udzielaniu nam fłowa Bozego, y w rozdawaniu aam tego 


Chleba zbawiennego, iako maleńkim Dziatkom. język ich 
{użył im za pioro w tym życiu,ą po fmierci ich znowu Pio- 
roktorym napifali kfięgi (wole ffuży im za ięzyk przez kto= 
ry mowią do nas. ; z 4 
Jeżeli fię nam trafi jaka trudność yzawifłość w zrozumie= 
niu ktorego punktu, możemy prolić o obłaśnienie w tym ia- | 
kiego Uczonego i świadomego. Direktora. atak umarli bę. 
„ dą nam wielką pomocą do prowadzenia życiamatzego z chwa! | 
łą Bolką, i poftępowania w drodzę zbawienia, | 
Radził bardzo czytanie żywoty Swiętych, mowiąc ze to 
właśnie była Ewangelij Swiętey nauka fkutkiem wykonana, 
w Przykładzie ich,a do tego iefzcze y ten pożytek z tąd na- 
ftępuic, iż możemy mićć wielkie zachęcenie do posozac e 
z tea 
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| ztego czytania, byleśmy to czynili zawfze zwielkąjpokorą, 
ypraghieniem fzczerym naśladować Swietych w ich cnotach* 
Może fię mowiójiż to czytanie left iako manna Niebieika 
wfzyftkie fmaki w (obie zawieraląca ktorych tylko może kto- 
„pragnąc. 4 do tego z tak wielu roznych kwiatow łatwo iefł 
na kfztałt pracowitych Pfzczołek zebrać Plaftr miodu wybor- 
/ ney Pobożnośći, 

| A lubo pociągi Ducha Bofkiego fą tak rożne w Dufzach 
| Ludzkich iak fig rożnią twarzy Ludzkie między (obą. iednak 
| to left rzecz prawdziwa iż możemy wziąc przykład z Swię- 
tych Pańfkich wczym ich naśladować, albo przynaymnicy 
| mamy fiżczemu zadziwić, y wielbić Boga za łatki im uczy- 
nione, ktory (prawił w nich y przez nich tak wielkie rzeczy, 
A chociażby nic innego nie było z Przykładu Świętych, 
-tylko podziwienie, czyliż to nie iet dość wielka pobudka 
| do wielbienia BogawSwiętych Jego, y w pizedziwnych fkut» 

| kach łafki y darow Jego. re 

ROZDZIAŁ TX, 
o Pokucieg y o Kowmunij Swietey» 

NE” Swięty Oyciec miał zwyczay mowić nauczałąe o tych 
dwoch Sakramentach, że fą iako dwa koła na których 
fię toczy całe życie Chrześciańikie, Przez Sakrament pokuty 
Swiętey, wyrzekamy fię wfzelkisgo grzechu, 'wynifzczamy 


* | w fobie wyftępki, zwycięzamy wfżyitkie pokufy, y obnaża» 


-| my fię z farego Człowieka, á przez Nayfwięt(zą, Kommunią 
b powinnifmy fig przyobiec w nowego Człowieka, ktorym ich 
| Jezus Chryftus, abyśmy poftępowali w {prawi edliwości,y w 

Świątobliwości, poftępuiąc z cnoty w cnotę aż [na gorę de 
fkonałości 

| Chwalił bardzo Swięty Bifkup to zdanie 8, Bernarda, kto» 

ry nauczał Zakonnikow (woich, aby wfzyftkie zwycię!ttwa 

ktore ołnofili nad fobą,y nad wyftępkami (wemi, y w'zelki 
poftępek ktory czynili wienotach; *zyznawąliiczęftemu uży* 
< „Qjq 2- < a wantu 


Hatt, 8, 
$ 


„ciela, 


Tso Duch Swietego Francifzka Salezyufza” 
waniu. tego Sakramentu żywota wiecznego. w ktorym czerd 
pamy obficie, z radością wielką z zrzodeł famego Zbawi« 


Mawiał iefzcze ten Swięty Ociec, że ci ktorzy fię wy= 
mawialą od częftey Kommuij, podobni fą do owych zapro« 
fzonych w Ewacgelij na wieczerzą wielką, na ktorą fię nie- 
chcieli ftawić, przez co urazili mocno na fieble owego Gofpo= 
dacza Ewangelicznego, lubo poniekądich wymowki z dawa- 
ły fię być dość pozorne, 

Jedni mowią że nie fą tak dofkonałemi, aby mieli częfto 
przyftępować do tego Sakramentu ale ten toleft chleb naya 
mocnieyfzych, umacniaiący w fiłach. Inl wymawiaią lię tym 
że fą chorzy,y niedołężni, ale Chryftus w Nayfwięcfzym Sas 
kr umencie iet prawdziwy Lekarz.inni powiadalą że f4 niego- 
dni tak częftey Kommanij, á czyliż Kościoł Swięty nie naka- 
zule mowić y nayfwiąrobliwfzym Dulzom, tych fow, Panie 
nie ieem godzien abys mfzedi do przybytku Serca mego Jonni wy- ` 
mawiaią fię tym że lą bardzo zatrudnieni, y obciążeni wielą 
zabaw, ale niech fłuchaią co mowi do nich ten kochany Zbawi- 
ciel pod Sakramentalnemi Ofobami ukryty. Fodzcie do mnie 
wfzyfcy ktorzy pracuiecie y obciążeni iefiefcte,a znajdziecie odpo= 
czynek Dufzom wafzym. Inni mowią że fię obawiaią przyl= 
mować ten Sakrament na więkfzy Sąd y potępienie fwoie; ale 
czyłiż nie powinni fiębacdziey lękačpotępienia za to że dow 
niego niechcą przyftępować; niektorzy iefzcze powiedaią, 
że kę oddalaią od tego nayfwiętfzego Sakramentu przez pom 
korę. Ale częftoktoć ta pokora ieft fat(zywa, y podobna do 
owcy naganney pokory Ąchaza, ktory fię fprzeciwiał chwale 
Bolkiey, powiadaiąciż fiętobawiał kufić Pana Boga profząc 

0 oCud iaki,lubo mu fam Beg przez Proroka kazał oto pro» 
fic. A iakże kto może fię nauczyć godnie przyimować Chtye 
ftufa, tylko przyłmułąc GO iak możestak właśnie iako ucze. 
my fie robić wfżyftko, ufiłuiąg robić kazdą rzecz iako. pay- 
lepiey, ROZ- 
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RO ZDZ: AL ZX. 
Prawdziwe nabozeńfiwo zamyka fie w powinnośćiach 
ah fianu fwego. 

Afz Swięty Ociec ganił ten nieporządek pofpolicie tra= 

fiaiący fię między Ofobami czyniącemi Profeflyą ofobliws 
izey pobozności, ktore częftokroć applikuią fię do cnor mniey 
przyzwoitych Stanowi fwemu, á zaniedbywaią fię cwiczyć w 
tych cnotach ktore im bardziey przynależą+ Ten nieporzą= 
dek [ mowi S- Bifkup ] iż pochodzi nayczęściey, z niefmaku 
w włafnym Stanie fwoim w ktorym {4 obowiązani. 

A Jako rozwiozłość w prowadza fię potrochu zwolna w 
klafztorach, kiedy Ofoby Zakonne chcą fię kontentować ćwi- 
czeniem w cnotach ktote fię praktykulą w życiu fwieckich 
ludzi; tak też nie mnieyfze zamiefzanie y nieporządek 
wielki bywa z tąd w Domach y famalliach prywatnych na- 
świecie, kiedy do nich nabożenitwo niebaczne,y mniey roz- 
fądne, chce wprowadzić praktyki, y cwiczenia klasztorne: 

Znayduią fię tacy ktorzy rozumieią że wielką dalią po. 
chwałę Domowi ludzi fwieckich,kiedy mowią,że toieft praw= 
dziwy Klafztor,y że tam żyią wizyfcy właśnie iak w kla- 
fzrorze; á tego nieuwazaią żeto ieft chcieć zbierać figi z 
Ciernia, albo winogrona z głogu, 

Nie żeby te cwiczenia, nie były dobre y Swiątobliwe: 
ale potrzćba mieć baczność, y uważać okolicznośći micyłca; 
czafu; Ofob, kondycyi, y ftanow, miłość nie w fwoim po- 
rządku, mie może fię nazwać miłością, ale ict to ryba wyięta 
zwody,y Drzewo przefadzone w ziemię ktora mu nie ieft przy» 
zwoóita. 

Przyrownywał iefzcze Swięty nafz Ociec tę nieiedno= 
ftaynośc umyfłow tak nienważną y nierozfądną, do owych 
appetytow łakotl wych ktore chcą mieć wiśnie świeże ma 


'Boże Narodzenie, á lodu pragną dla ochłodzenia fię w Mic- 


fiącu Sierpniu, nie kontentuiąc fig zażywaniem każdey rze= 
Ai czy 
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czy w czafie przyzwoitym, Takowe mozgi tak pomiefza- 
ne, potrzcbułą bardziey przeczy (zczenia niżeli perfwazył, 


ROZDZIAŁ XL 


Zdanie Swietego Bifkupa o Cnotach, 
T Nee Swięty Ociec przekładał zawfze te cnoty, do 
=. ktorych częft(ze okazye podałą fię, nad te do ktorych 
z rzadka kiedy trafi fię okazya laka, f A 
2. Niechciał tego aby łądzić o zacności, albo o podłości 
enoty iąkiey nadprzyrodzoney, zpowierzchownego iey wy3 
konania» ponieważ czafem mała iaka cnota ma pozor może 
być wykonana z wielką miłością, 4 zatym y z więkl(zym 
pomnożeniem łafki Pana Boga w Dufzy, 4 zaś drugi akt cnoe 
ty daleko okazalfzy y znakomitfzy w oczach ludzkich może 
być uczyniony z mnieyfzą miłością ku Bogu, á iednak to tyla 
ko miłość dodale ceny y fzącunku wfzyltkim fprawom na- 
fzym przed Bogiem;f 
3. Poważał bardziey cnoty powfsechne, y pofpolite, nad 
inne znakomitfze, y nayokazalize. Wyiąwfzy zawfze mi 
łość iako naypierwfzą cnotę" Naprzykład fzacował więcey 
Modlitwę, ktora ieft pochodnią wfzyftkich innych enot; 
Nabożeńftwo ktore poświęca wfzyftkie fprawy nafze na 
chwałę Bofką ; Pokorę, ktora fprawule podłe rozumienie o 
fobie, y o wfzyftkich akcyach nafzych» łafkawość y cichość 
ktora każdego chce ukontertować; Cierpliwość ktora prowa- 
dzi nas do zniefienia, y cierpienia wfzyftkiego, bardziey tedy 
poważał fobie te wfzyftkie po(polite cnoty, aniżeli owę 
wfpaniałość umyfłu, wielkość ferca, hoyność, y fzczodrobli» 
weść, bo te cnoty nie bawią lig około tak wiela rzeczy, y nie 
tak daleko ñe rościągają, WIĘ 
4, Cnoty fławne y okazałe miał za podeyrzane, (mowiąc) 
że przez famę zmakomitość (woie podaią mas w niebefpie- 
czeńftwo prożney chwały, ktorą ieft prawdziwą trucizną 
wizyftkich cnot, i 
i ; 6. Nie 
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4. Nie chwalił y tych ktorzy nie poważaią fobie cnet 
tylko tektore pofpolicie fą u wfzyftkich w fzecunku, tacy 
fą cie dobrzy kupcy bo fię nieznaią na tym towarze, á tak 
przekładalą Jałmużnę doczefną nad Duchowną, włofienni+ 
ce, pofty, y inne oftrości powierzchowne; nad cichość, fkros 
' mność, y umartwienie ferca, y pallyi włafnych, ktorych u= 
morzenie ieft daleko fzacow nieyfze przed Bogiem. 

6, Ganit iefzcze Swięty Bifkup y tych, ktorzy niechożeli 
fię ćwiczyć tylko w cnotach przypadaiących do ich fmaku, 
niedbałąc bynaymniey o nabycie cnot przyzwoitych do ich 
ftanu, urzędu, y powinności; fłużąc Bogu według (wego 
upcdobania»> A nie według woli iego, ieftto ofzukanie y za- 
wod «ak pofpolity, że bardzo wiele ofob pobożnych znaydu- 
ie fię w nim. TEER 

CZESC DWONASTA 
ROZDZIA 201 
i Kto fie ufkarża, przefzy. ; 
Bri to częfte przyfłowie Swiętego Biikupa że kro fe ufkare 
ża, grzefzy, Pragniecie wiedzieć rako to rozumiał Swię- 
ty, y ieżeli nie wolno ufkarżyć fię wSądzie, dochodząc krzy: 
wdy ktorą nam uczyniono, albo też użalić fię w chorcbieę 
przed Doktorem» opowiedaiąc mu, co nasdolega, aby za ie= 
o radą mieć iaką ulgę, i 

Odpowiadam, że byłoby to nazbyt furowie brać ro owo 
w takowym wyrozumieniu, gdyż Swięty Bifkup chciał wy- 
razić przez te fłowa, ulkarżanie (ię żnarzekaniem y fzemra. 
niew, y mowił, iż zwyczaynie ci ktorzy fię ufkarżalą w ten 
fpofob grzefzą, bo pofpolicie miłość włafna ma tea przymiot 
hiefyrawiedliwy. iż udale zawfze więkfze krzywdy fwol> nia 
żeli fą w famey rzeczy, używaląc fłow niepomiarkowanych 
dla wyrażenia ciężkości fwoley, á czafem w rzeczach tak 
lekkich, że fami poczytalibyśmy to fobie za nie gdybyśmy co 

Nie 


_ podobnego komu innemu wyrządzili 
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= Nieganiłtego Swięty Bifkup żeby dochodzić Prawem 
krzywdy fobie uczynioney, na dóbrach, na zdrowiu, lub na 
fławie, ale chciał aby to czynić fpokoynie, y bez uwodzenia 
fię paflyą iaką. Lecz fłabość, y ułomność ludzka ieft tak 
wielka, iż trudna rzecz ié bardzo, nawet przed Sądem Ua 
trzymać umyfł {woy na wodzy, y zachować lę w pomiarko= 
waniu przyzwoitym, zkąd urofło to przyfłowie, iż we ftu fun* 
tach Proceffow prawnych trudno znaleść iednę uncyą przy” 
iaźni prawdziwey. ; 

Chciał także Swięty Bifkup, aby w chorobie powiedzie= 
liśmy fzczerze, y po proftu dolegliwości nafze, tym ktorzy 
nas mogą poratować y ulgę iaką przynieść; ponieważ taka 
ieft wola Bofka, ktory tworzył lekarftwa, y naukę lękar(ką 
fam daie, á nawet przykazułe (zanować Doktora. WO 

Oprocz tedy tych dwoch okoliczności, Prawa, y choro- 
by, fadził Swięty Bifkup iż ufkarżaniefię nie tylko ieft nie- 
pożyteczne, ale iefzcze zwyczaynie bywa niefiufzne; bo to 
jeft rzecz bardzo trudna, aby ten ktory ieft urażony, y cierpi 
co złego,nie wykroczył za granicę prawdy y Hufzności w u- 
żaleniu (wolm. gdyż lubo te przeciwności pochodzą z przy” 
czyn niewinnych, albo złośliwych, potrzeba iednak mieć 
zawfze w pamięci naypierwfzą przyczynę, to ieft wolą Bofką, 
ktora zażywa iednych y drugich, dopufzczaląc na naste u. 
martwienia, albo dla ukarania nas y przywiedzienia do upa» 
miętania fẹ, albo dla poftępku nafzego w cnocie; á tak fkara 
gl nafze y użalenia fię, ściągałą fię nielako przeciwko Bogu. 

Wiele ofob złych ktorzy byli przy Świętym Bilkupie, y 
fłużyli mu w rożnych chorobach, nawet y w oftatniey cho« 
robie iego, powiadali mi,iż nigdy niefłyfzały, aby fię miał 
kiedy ufkarżać na dolegliwości fwoie, aletylkó po proftu 
powiadał co go bolało, bez przyczynienia, ani umnicyfzenia 
fpufzczalącfię potym zupełnie na Doktorow, y przyimuiąe 
wlzyftkie lekarfiwa bez naymnieyfzego fprzeciwiania (ię, y 

zaya 


y 
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zażywaiąc ich, nie tylko z ochotą, ale też y z oświadcze« 
niem radości. 


ROZDZIAŁ I. 


)Swiatobliwe wżymanie uraz odebranych. 

NA Swięty Ociec powiadał że to teft obfite żniwo. cnot; 
N y zafług, cierpieć zelżywości, krzywdy y zniewagi gdyż 
w takowych okazyach prezentule fię nam wielka liczba ro« 

żnych cnot do wykonania, y zaprawienią fię w nich. 
1. Cnota fprawiedliwości; Bo ktoż left wolny od grze: 
chu, á zatym nie znaydzie fię żaden ktotyby nie był godzicń 
nagany; Jeltes urażony: uwążayże iak wiele razy obraziłeś 


O 


| ciężko Boga, czyliż nie (fufzna rzecz aby ftworzenia zemści= 


R 


ły fię tey krzywdy Stworce (wego na tobie, lako lnftrumenta 
fprawiedliwości iego, Ś 

2. Jeźlii nas obwiniaią fprawiedliwie potrzeba fzczerze 
uznać wyftępek (woy, profić Pana Boga aby nam go odpuścił, 
przeprofć ludzi za zgotfzenie. y podziękować temu ktory 
nas w tym oświeca, nawet chociażby tó czynił trochę furos 
wo, pamiętaiąc na to że lekar two chociażby było nayprzy» 
kr.eyfze, przecięż iet zdrowiu pożyteczne, 

3. Kiedy zaś nagana y ofkarżenie icit nieffu(zne, potrze- 
ba na ten czas bardzo (pokoynie y bez porufzenia wnętrzne= 
go, albo uwiedzienia (ię pafyą iaką, dać świadefłwo o pra- 
wdzie, bo tego wyciąga od nas ra cnota, y zbudowanie blis 
źniego, ktoryby mogł być zgorfzony, wierząc temu w czym 
nas obwiniałą, gdybyśmy nic nie mowili. 

4, Potym wfzyftkim ieźli na nas naftępuią dalfzą naga“ 
ną, nie trzeba fię więcey bronić, ale dać micyfce qniewówi, 
ntrzymuiąc fię w cierpliwości, milczeniu, y fkromności. . 

$. Trzeba otym wiedzieć iż cnota rolłropności ma w 
tym cząftkę fwoię, ponieważ urazy, y potwarzy lekce fobie 
ważone, y w zgardzone nikną iako para chuchnienta, ieżelk 
zaś bardzo żwawie fię w nich broniemy uwodząc fię gaies 
: ; i Rr wem, 
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wem, przez to famo zdaie fię iakobyśmy fię do tego przy= 
znawali. i 

6. Za cnotą roftropności naftępuie dyfkrecya dla utrzy= | 
mania nas w pomiarkowaniu y oftrożności nad fobą, 

7. Zatym naftępuie męftwo y wipaniałość ferca w zwya 
ciężeniu mocnym famego fiebie. 

8. Wydaie fię także y cnota wftrzemiężliwości w utrzys 
mani na wodzy paílyi fwoich, abyśmy z niemi nie wybu- 
c nę U j 


9. Pokazuie fię iefzcze y pokora święta, ktoramatęwłaą. | 


fność, ii prowadzi nas nie tylko do uznania fię nikcze» 
mhym, ale też y do zamiłowania podłości włafney, y poni- 
żenia nafzego. 

Hebr 10. Wiara także, ktora według nauki Pawła Swiętego, 
zamknęła pafzczekę Lwow zaiadłych, zachęca nas do tego, 
abyśmy fię zapatrywali na Jezusa Chryftufa, iako na nay- 
pierwizy początek, y dokończenie wiary nafzey obciążonego 
potwarzami y zelżywościami, 4 icdnak w pofrzod tego wfzy. 

pfsl.»r. ftkiego ftał fię iako głuchy, y niemy, nieotwieraiąc uft 

+ fwoich 
acor, IIs Nadziela, ktora każe nam oczekiwać korony nigdy 
7. nie więdnielącey w chwale wieczney» za te krotkie momenta, 
lekkiego utrapienia ktore cierpiemy. 
PR 12, Na koniec miłość, ktora ieft cierpliwa, łafkawa, łaż 

"i godna, y przylemna, ktora wierzy wfzyftkiemu, fpodziewa 
fię 0 ponofi wfzyftko» y cierpi w milczeniu 
wizyftko. : 

5 iakbyśmy ferdecznie kochali potwarzy, y zelżywości 
ktore nam fą uczynione, gdybyśmy mieli więkfzą pilność o- 
koło zbawienia nafzego, y iakobyśmy fzacowali drogo tas 
kowe okazye, ponieważ nam podaią fpofob do wykonania 
tak wielu aktow cnot bardzo przyiemnych Panu Bogu. 


Czefć XII. Rozdział LIL 321 
ROZDZIAŁ Il 
Odpowiedź Swietego Bi/kupa, kiedy fie doniedział iż źle 
o Mem mowiono. , 

T Rafiło fię czafem iż donofzone Świętemu Bifkupowi że © 

nim źle gadaią, y dziwne rzeczy powiadaią; albowiem 

nie maíz nigdy tak iafnego onca żeby iakim cieniem nie 

było zafłon one, ani cnoty tak wyfokiey, ktoreyby nie dos 
fiągniono obmowami y potwarzami. », 

Lecz Swięty Bifkup bynaymniey fię nie wymawiaiąc, ani 

broniąc tawy fwoiey, odpowiadał z wielką łagodnością ; 

temi owy; á więcey nic nie mowią tylko tylo? o zailte 


/Żnać że nie wiedzą wfzyftkiego. Tefzcze mię widzę ochra- 


niaig, maiąc wzgląd na maie, y więkfze politowanie nadeą 
mną, aniżeli niechęć ku mnie, fadząc mnie być lepfzym nis 
żelim lelt w [amey rzeczy. Ah niech będzie Bog pochwa 
lony za to, potrzeba fię poprawić, á ieźlim niewinny w tey 
okazyi, tow wielu innych rzeczach godzienem nagany; ieft 
to tedy wielkie miłofierdzie, że tak fafkawic ze mną fig oba 
chodzą: 

A kiedy kto trzymaiąc iego ftronę chciał go bronić mo= 
wiąc żeto ieft fałfzywe udanie. Odpowiadał ; ieżeli niejeft 
prawda, to przynaymoiey ief to dobra przeftroga dla mnie, 
abym lę miał naoftrożności fprawdzić to co mowią, y czyliż 
to nieielt wielka tafka że mnie przeftrzegalą abym fię chro» 
nił w paść w tę famołowkę 

A gdy poftrzegł że fię gniewano na tych obmowcow,kto= 
rzy fzarpali fławę Swiętego, inowił z wefołością Ducha, 
Ah dla Boga, iefzczem wam nie dał Plenipoteneyi żebyście 
fię za mnie gniewali,  Dopuśćcie im mowić co chcą, daycic im 
pokoy, niech fobie pogadaią, mie iet to krzyżyk tylko z fa» 
mych fłow ułożony, 4 to utrapienie z wiatrem y parą ult 
ludzkich przemiia, y pamiątka fłow z głofem ginie. Muf 


ten być bardzo piefzczony y niedotkliwg, ktory nie możę 
` Rr 


CiSEs 
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cierpieć brzęczenia muchy, A ktoż nas otym upewnił że 
iefteśmy bez nagany? Podobno oni daleko lepiey widzą 
moie defekta, niżeli ia fam, alboci ktorzy mię kochaią. Częę 
ftekroć prawdy iftotne nazywamy obmowiikami, kiedy fię 
mam nie podobaią. / 
Coż nam tedy za krzywdę czynią kiedy o nas żle rozu- 
mieią, alboż y my fami nie powinni tak ofobic trzymać? | 
Tacy ludzie nie fą przeciwko nam, ale y owfzem z nami fię 
zgadzałą, ponieważ nam potnagaią do znifzczenia nafzey 
włafney miłości. Zacoż fię .tedy mamy gniewać na tych 
ktorzy natn przybywają na pomoc przeciwko mocnemu nie- 
przyjacielowi nafzemu. 

Otoż iak fobie żartował Swięty Bifkup z obmowilk y poa 
twarzy, mowiąc że famo milczenie y (kromność powinnyby 
być dofłateczne dla zniefienia ich, nie wzywaiąć tak wiel- 
kicy pomocy cierpliwości do tak małcy rzeczy. 

ZD ZDAŁ IV. 

- O Cierpliwości w potwarzach, 5 
To fowo y nauka wielkiego” Apoftoła podobała fię bar= 

* dzo nafzemu Swiętemu Qycu, y zalecał ią bardzo częfto. 
Nie brońcie fie fami, naymiif Bracia, ale daycie mieyfce gniem 
wowi. Armatne kule wyftrzelone, tracą impet (woy kiedy 
w wełne wpadaią 4 zaś burzą y cłuką wfzyftko co fię im 
fprzeciwia, jłowo łagodne ufmierza gniew, tak iako moda gafi 
ogień, Nic bardziey nie zwykło uśmierzać fłonia gniewem 
wielkim rozjufzonego, iako gdy obaczy Jagniątko maleńkie, 
niedzwiedź ucieka przed kocięciem, | 


Ofiągnienie wfzyftkiey ziemi, obiecane left od Chryftu= 
fa, w Błogofławieńtwie, tym ktorzy fą cichego ferca, cler- 
pliwi łagodni, bo przez tę fwolę łalkawość y dobroć pozy= 
fkulą fobie ferca wfzyftkich. A iako ci ktorzy fą cichego 
ferca ftofnią chętnie wolą fwoię do woli infzych, tak też 


wzajemnie drudzy ftofuią fig do woli ich. 
Naus 
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Nauka nayprzednieyza tego Świętego była ta, aby w 
mocnych: potwarzach zapatrywać fię na Zbawiciela nafzego 


umieraiącego na zelżywym krzyżu w pofrzod dwoch łotrow, Nimi, 


jakoby był naywięklrym złoczyńcą.  Mawiał iefzcze, że 
ten to ieft ow wąż miedziany, niemalący w fobie naymniey- 
fego iadu trucizny. na ktorego zapatruiąc fię z wiarą żywą 
uzdrowieni będziemy od iadowitego ukąlzenia ięzykow lus 
dzkich. Maiąc. w oczach nafzych ten tak wielki przykład 
cierpliwości, wftydzić fię będźiemy ufkarżać fię, na obmo= 
wcow nafzych, albo mieć złe ferce ku nim. 

Ale ieśli w tych okazyach cierpliwość nafza, y milczenie 
gorfzylkogo, na to ieft taka rada, iż przełożywfzy fzczerze 
prawdę, przeciwko fałfzywey potwarzy zoftawać potym w 


| ufpokoieniu, pamiętaiąc na tos że ieft wielka rożność mię- 


dzy zgorfzeńiem danym z fieble, 4 drugim niewinnym do 
którego żadney okazyi nie dało fię. Jeft to włafność złoślis 
wych ludzi dawać z fiebie zgorfzenie, A zaś ieft to przymiot 
fabych umyftow gorfzyć fię z lada frafzki. Naydoikonalfze 
y nayświątobliwfzeDufze mogą być okazyą do zgorfzenia bez 


żadnej winy fwoley, iako to widziemy y w famym Chryftu- n Pem 


 fie, ktory był nazwany kamieniem zgor(zenia, a nawet y faM matt zs 
'e fobić powiedział Uczniom (woim przed męką fwoią, że s 
_ fię wlzyfcy mieli zgorfzyć zniego oney nocy poymamia Jego. 


Tenże ukochany Zbawiciel nafz mowił Uczniom fwoim, 


2.1 


Sie a 


Biogoftarieni bedziecie kiedy o mas ludzie śle mowićbeda,prze- ` 


fląduiac was y wfzyfiko Złe na was kladac, a gdy to cierpieć ben 
dziecie dla Imienia mego, ciefzcie fie; y raduycie, albowiem Zam 
piata waza wielka bedzie wniebie, 

Nie mówi fię tu, abyśmy w ten czas nie mieli fię uciekać 


do Boga przez modlitwę profząc go, aby odwrocił od nastę 


nawałność prześladowania, tak lako Dawid Swięty profił rains 


| Pana Boga, aby wyzwolił Dufzę iego od uft nieprawych, od 


ięzyka zdradliwego, y od potwarzy ludzi wo A y na. 
rU- 


216 


Pial, 


31 
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drugim micyfcu profi go, aby oddalił od niego ;pohanbienie 
y Wzgardę; ażeby mógł zachować przykazania iego z wię- 
kfzą tatwością y pilnością, 
Kto może zachować pokoy ferca wpofrzod nawałności 
potwarzy ludzkich,y oomowilk, ten wielki uczynił poftępck 
W drodze dofkonałości. 


ROZDZIAŁ V. 


; Fako potrzebe mowić o Bogu, 
NA? Swięty Ociec nauczał w tey mierze, iż nie trzeba ni< 
gdy mowić o Bogu, y o rzeczach do czci y chwały Jego 
należących, bez uwagi, y fpofobem potoczney zabawy, ale 
zawfze to czynić z wielkim u(zanowaniem, powagą, y afe- 
ktem gorącey miłości ku Bogu. 
Zaleca iefzcze w drodze do życia pobożnego remi fłowy, 
mow zawfze 6 Bogu, iako o Bogu, to ietz wielką uczciwo- 
ścią, y mabożeńftwem, á nie dla pokazania (woiey biegłości 
w rzeczach Duchownych, ani iakoby karanie powiadaiąc, 
ale w Duchu łagodności, miłości, y pokory, 
Pierwiza przeltroga ffuży tym ktorzy mowią o Bogu y 
o rzeczach Duchownych, tak właśnie iakoby o potocznych 
fprawach, bez żadnego względu na czas, mieyfce y ofoby z 
ktoremi fię znayduią, y nie maląc w tym żadney intencyi, 
tylko aby im czas przefzedł nagadaniu o czymkolwiek. Jeft 
to wielka nędza ludzka, na ktorą fię żalił 8. Hieronim za 
{wych czafow: mowiąc że wfzyftkie nauki, malą fwoich bie- 
płych Nauczycielow,; ktorym tylko przynależało mowić o 
tym wczafie przyzwoitym, Nie mafz tylko famo Pifmo 
Święte; y Teologia Swięta, ktore lubo fę wizyftkich nauk y 
umiejętności fundamentem, iednak tak niegodziwie fię z nie- 
mi obchodzą że traktuią o tym u ftołu, nie tylko w Domach 
- y pofiedzeniach prywatnych, ale też nawet w karczmach, la- 
da młodzik puftey głowy, albo profty Rzemieślnik, lub fta« 
rzec wywietrzałęgo rozumu, y wfzyltkie inne O: 
oloby 
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ofoby chcą fię w dawać w takowe rozmowy, dalącfwoie zda: 
nie o naywyzfżych , y miedościgłych Talemnicach Wiary 
 Swiętey. 

| Druga przeftroga left dla tych ofob, ktore w rozmowach 
fwoich z drugiemi chcą fię pokazać mądremi, pragnąć aby 
ich miano za bardzo świadome, y biegłe w pobożności» y w 
rozumieniu Pilma $więtego, utrzymując zdanie (woie bardzo 
żwawie z gniewem, popędliwością, broniąc go upornie y z 

wielką hardością, y czyniąc więcey hałafu y zgiełku, niżeli 
ci ktorzy maią daleko gruntownieyfze racye (wole nad nich, 
ale nie fą tak zaciętego umyfłu ani tak przywiązani do fwego 
rozumienia iako oni, ktorzy myślą iż wrzatkliwa y żwawa 
mowa pomagaim do utrzymania gruntownego zdania, 

Dla tego nalz Swięty Ociec zaleca pilnie mowiąc, nie ro» 
zmawiay nigdy o Bogu, y rzeczach niebiefkich nieuważnie, 
ale zawize z pilnością, y nabożeńftwem; co dla tego mowię, 
abyś fię uftrzec mogł prożności znayduiącey fię w wielu ofo, 
bach pobożnych, ktere za każdym fłowem co nabożnego, y 
gorliwego przytaczaią dla okrafy, y przyozdobienia mowy 
fwoley; czyniąc to bez żadney uwagi, wyrzekfzy zaś tozu- 
mieią że y fami iuż lą tacy, iakieich ffowabyły; w czym fię 
bardzo mylą. $ 

ROZDZIAT VL 
O Naimiemijkaçhi 
Kiedy fię traffo w kompanij iakiey że fię z kogo naśmie- 
wano, nafz Swięty Ocieć ofwiadczył żaraz przez iwoie 
fkrotone ułożerie, y powagę że mu fię takie mowy niepodo. 
bały; y ftarał fięodmienic y cale odwrocić takowe dyfkur= 
fa, á kiedy mu fię ten fpofob nieudał wftawał zmieyfca fwe- 
go mowiąc inż też dofyć t: go, y nadto ponizcny ieft na ffawie 
ten poczciwy człowiek, czemuż nie zachowuietny pomiar- 
kowania, ale wykraczamy tak daleko za granicę dyfkrecyj, 
á ktoż nam daie prawo abyśmy fię zabawiali tak omge Cu- 
x zą 
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dzą fzkodą, y ulzczerbkiem Rawy bliżniego. Czy radzibyś; | 
my, aby znami tak fobie poftępowano, y anatomią czyniono . 

nędze nafzey, y defektow-takową brzytwą ięzyka. Znolić 
łagodnie y wybaczać ułomnościom bliźniego, ieit to znak 
wielkiey dofkonałości,.A zaś wyiawiać defekta iego, przez 
naśmiewifką y fzyderftwo, ieft to wielki wyftępek, y przymłoc 
„fiabego umyfłu. WE 

Między złemi człowieka przymiotami, fkłonność do nas 
(miewiika poczytana ielt; niezmiernie fię Pan Bog, grzechem 
tym brzydzi, y furowie zań częftokroć Ludzi karze. 

Czafu pewnego iedna Panna czyniła fobie rozrywkę w 
przytomności Świętego Bilkupa, nąśmiewaląc fi z Drugiey, 
Ktora była upośledziona w urodzie y żartowała z niekcorych 
iey defektaw przyrodzonych, nafz Święty Ociec rzekł Jey na 

w * to z wielką fkromnością że Bog nas Stworzył,a nie my fiebieą 

Dwe: 4 wfzyftkie dzieła Bolkie fą dofkonałe. Tamta iefzcze bare 

* dzicy (zydząc z tego co Swięty powiedział że Dzieła Bolkie 
lą dofkonałe, Swięty Bifkup rzekł do niey z wielką łalkawo- 
ścią, wierzmi że tą Panna co do Dufzyieft bardzo profta, da= 
leko piękniey (za, y k(ztałtnieyfzey urody, wiem to bardzo 
dobrze, 4 dofyć cima być natym,y tak mufiała zamilknąc, 

Jnfzego czalu znowu nafmiewano fię przy Świętym Bl- 
fkupie, z iednego Człowieka ktory był wizyftek połamany 
mając garb przed f0bą,y za (obą; zaraz Swięty Bilkup począł 
go bronić, y przytoczywfzy też fame ffowa Pifma Swietego, 
że dziełą Bofkie fą dofkonałe; tamten rzekł iak to dofkonałe, 
w Ofobie rak pokrzywioney; y połomaney; Swięty mu na to 
odpowiedział zwielką przylemnoscią:to tedy rozumiefz że nie 
malz dofkonałych Ludzi ga'batych, tak iako'ich iet dofyć 
y proftych,4 gdy go chciano rrzywieść do wytłumaczenia fiz, 
oiakiey dofkonałości rozumiał to, o wnętrznev,czyli opowierz- 
chowńey, odpowiedział, dofycna tym że to com pow edział 
ieft prawda iftorną 4 teraz mowmy o czym lepfzym. 
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ROZDZIAŁ VII 
Nie pofadzać drugich, 
(Człowiek nie widzi tylko to co ielt powierzchow nie, 4 Rests: 

Bog fam zna coieft wewnątrz, á przetonie należy tylko parat, 
Bogu famemu przenikać wfkrośferca, y myfli ludzkie. Nafz 3% 
Swięty Bifkup mawiał z tey okazyj, że Dufza Bliźniego ieft 
owo Drzewo wiadomości dobrego y złego, ktorego zakazano 
dotykać pod ciężką karą, gdyż fam Bog zoftawił fobie fąd 
onim, 

- Nafz Swięty uważał tę nieiednoftaynośc umyfłu bardzo 

pofpolitą między ludzmi, ktorzy naturalnie fkłonni fą,do fą- 
dzenia tego czego nie poznaią, to ieft wnętrznych fkrytoseł 
myli y intencyi cudzych, a chronią fię wchodzić gruntow= 
nie w roftrząfnienie tego coby powinni dobrze poznawać ta . 
ieR włefne ferce iwole y fumnienie, A przecię tamto pierw= 
fze iet I ndziom zakazane, á to drugie left im nakazane. 
- A wtym podobni fą tacy do owey niewiafty fprzeczney; 
ktora przez całe życie fwole czyniąc wizyftko na przekorę 
mężowi fwemu, gdy z przypadku iakiegoś utonęła w rzece; 
mąż fzytkał ciała iey przeciwko wodzie, o co będąc prze- 
ftrzeżony że mu ią trudno będzie takim fpofobem znaleść; 
odpowiedział nie rozumieycie aby y pośmierci miała utra“ 
cić (wego Ducha przeciwności. 

Pytalą fię niektorzy ieśli fię niegodzi miec podeyzrzenia, 
funduiącfię na dobrym, y fłufznym domniemaniu, odpowia- 
dam że podeyzrzenie nieleft pofądzanie,ale tylko droga do 
tego, lecz y wtey mierze wielkiey oftrożnołci trzeba, aby 
fię nieźwodzić omylnemi podobłenftwy,. na ktorych fię zala- 

/ dzając wielu ądzą íkwapliwie,á iet to famołowka niebefpie: 
czna; W ktorą tak wiele ludzi wpada przez niebaczne pofą- 
dzanie drugich. 

Dla uchronienła fię tedy tego wyftępku nafz Swięty Bis 
ikup tę przezacną Regułę daieże gdyby poftępek ktory miał 

Ss ito 


| 
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Po poftaci, z nayudatnieylzey firony przypatrawać mufię pos 
trzeba, á ieżeli wymowie nie możn: poltępku, ani nawet in- 
tencyi Bliżniego, to nagwałtowną pokufę zwalić trzeba, al- 
bo też na niewiadomośc, lub prędkość y ułomność ludzką 
przywleść, dla wymowienia y ochrony miłości bliźniego, fta- 
raiąc fię przynaymniey umnieyfzyc defektu cudzego, y odiąc 
okazyą drugim do, zgorfzenia. 
“Krotko mowiąc, Ci ktorzy pilne ftaranie malą okołó fum- 
nienia (wolego, nie zwykli niebacznemn podlegać pofądzaniu; 
Zabawa to ieft nikczemnych ludzi, cudzy rozttząfac żywot; 
y fprawy> co pięknie wyraził ieden zdawnych 0ycow, że Ci 
ktorzy ciekawie dowiadnią fię o życiu y fprawach cudzych, 
fą batdzo niedbałemi w poznawaniu, y poprawianiu fwoich 


włafnych wyftępkow. 
ROZDZIAŁ VIII. 
O obwrowijkacH, 

Nat Swięty Ociec zwykł był mawiac, że ktoby mogł ob- 

mowy z {wiata wygładzic, wielkąby część grzechow y 
nieprawości wykorzenił, co y fłufzniepowiedział; albowiem | 
wizyftkiegrzechy pochodzą z myfli,fiow,y uczynkow,iednak í 
nayczęft(ze,nayniebefpiecznicyfzey nayfzkodliwfze (ą grze= 
chy mową popełnione; á to z wielu przyczyn, 

Pierwfza, iż grzechy mylą popełnione, nie fzkodzą tyl. 
ko temu, kto fię ich dopufzcza,ale nikogo nie gor(zą, ani daią 
złego przykładu drugim, ani okazyi do gniewu, Bog fam tyl- 
ko widzi 1e,y bywa niemłobrazony, a zatym iedno obroce=» 
nie ferca.do Boga z fkruchą ferdeczną,'y miłością gorącą mo- 
że zgładzić lecz grzechy mową popełnione dalcy zachodzą 

gdyż Rowo wymowionć, nie możebyć cofnione chyba przez 
pokorne odwołanie iawne tego co fię źle wymowiło,a tym 
czafem ferce bliźniego zoftaie zranione, y ufzy iego bywaią - 
obrażone. A ; 

Druga przyczyna; IZ grzechy uczynkowe kiedy fą zna: | 

Szat, | 
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czne, bywalą ukarane lawnie przez fąd; ale obmowifko nie 
podpada pod taką karę,chyba gdy ieft z wielką ofławą publi s 
| czną, y dlatego tak wiele ofob popełniaią befpiecznie ten 
grzech obmowifka zofławą bliźniego. 

Trzecia jż obmowcy z rzadka kiedy y to bardzo niedo- 
fkonale ftaraią fię nadgrolzić ffawę wziętą bliźniemu, á ci 
ktorzy rządzą Dulzami bywaią pofpolicie bardzo łafkawemi 
albo raczey niedbatemi w tey mierze. * 

ROZDZIAŁ [X. 
O Mowie obofironney. 3 
N Afz Swięty Ociec brzydził fię bardzo ftowami oboiętne= 

mi, ymowił czafem że przez takowe wykręty fztuczne 
| ftaraią fię częftokroć kanonizować kłamftwo, nie mafz tak 
niewinńego, y pożądanfzego francoftwa; iako proftota y 
fzczerość Chrzeľciańlka. Roftropności | ndzkie,y wykrętne o- 
broty fwiatowe przynależą y fą włafne fynomSwiata tegojalefy< 
nowie Bofcy poftępuią fobie w proftocie, bez wykrętow: y 
maig (er ce fzczere, y prawe bez żadnych wybiegow, kto poe 
fiepuie po profiu idzie bejpiecznie mowi mędrzec Pan(ki,Kłam- 
ftwo, dwoiftość ferca, źmyślone udanie; obłudna mowa, te 
wfzyftkie rzeczy pokazuią zawfze podły, y nikczemny umyfł. 

Jeżeli uka kłamliwie według mędrca, zabiiaią Dufzę, 47%: 1m 
coż dopioro ięzyk obłudny y zdradliwy, ktory mowi dwoiftym 
fercem.  -- ; 

Mawiał ieszcze S$. Bifkup otey nauce dwoiftości ięzyka; 
wynalezioney w fzkole naydawnieyfzego Oyca kłamftwa, co ra 
Zbawiciel nasz mowił o Faryzeufzach y fkribach żydowíkich, 
ktorzy daleko za morze iezdzili aby ktorego nowowiernego 
pozyfkali, á potym gorfzym uczynili niżeli oni fami byli; 
bo či ktorzy ufiłuią utaić prawdę przez takowe wykręty 
_ fztuczne, dwoiakim fposobem ią zabilalą, Y duszą; ponieważ 
nic nie czyni tak ciężkiey zelzywości Prawdzie, y proftocieą 
jako ta dwoiftość Języka, i coż może być więklzey obłudy y 

Ss2 njc. 
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nieszczerości lako ta oboftronna mowa; mowi nafz Swięty Bi. 


fkup. 
ROZDZIAL X 


Nie przeczyć nikomu bez przyczyny, 
NE masz nic przeciwnieyszego fpołeczności Ludzkiey, jaz 

ko te umyfty uparte, zacięte, y (kłonnć do fprzeczki z 
drugiemi: Takie ofoby fą powietrzem, y zarazą konwersacyj, 
biczem każdego zgromadzenia, y rozfiewaczami niezgody, 
y fwarow.Przeciwnym zaś fpofobem umyfty łagodne,uprzey- 
me, (kłaniaiącć fię dowoli każdego, y uftępuiące łatwo źda- 

‘nia fwego. lą iakoby powaby żywe, ktore pociągalą do fie- 
bie, wfzyftkich, y pozyfkuią fobie fercę każdego. 

Nafz Swięty Ociec chwalił bardzo zdanieSwiętego Lud- 
wika, aby fię nigdy nie fprzeciwiać nikomu, chyba gdyby 
miał być grzech w tym, albo fzkoda znaczna blizniego z na” | 

' {zego pobłazania. Ten Swięty Krol nie mowił tego przez jaki . 
wzgląd roftropności Ludzkiey, ktorey był wielkim nieprzy- 
iacielem, ani też według maxymy owego fławnegou Pogan 
Cefarza, który mawiał, że nikt od Monarchy wego nie pos 
winien odchodzić zafmucony: ale.przez fentiment prawdzi- | 
wie Chrześciań(ki, dla uyfeia wfzelkiey fporki y fprzeczki 

1€orJ2 według rady Apoftoła wielkiego, kłory zaleca abyfmy fię | 
zehiip. tego pilnie wyftrzegali. 

2 ._ Ale rzecze kto; czyliż to nie będzie naganne pobłażanie, 
á zatym y Uczęftnictwem błędu, y winy, nie fprzeciwiać fig 
złemu kiedy kto może. ! 

Otoż odpówiedz nafzego Swiętego Bilkupa, który mowi: 
że kiedy zachodzi powinność fprzeciwić fię komu, y fwoie 
zdanie fprawiedliwe utrzymać, na ten czes potrzeba użyć 
wielkiey łafkawości y roftropńości, n echcąc przymufzać 
gwałtownie umyfłu, y zdania cudżego, gdyż nic dokażemy 
niczego, fprzecznym fpofobem rzeczy robiące 

Kiedy kto przyniewalaiąc konia;zbytecznie mu fię papy y- 

rzy; 
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krzy, ieżeli kon ma ogien w fobie, y iet harowity, weźmie 
na kieł, y Jezdzca zaniesie gdzie mu fię podoba; ale pofol: ` 
gowawfzy mu trochę cuglow, przeftawizy go bić y oftrogaa 
mi fpinać, patychmialt ftanie na mieyfcu y będzie powolny, 

Toż właśnie dziele fię yz umyfiem ludzkim ieżeli przy- 
kro ygwałtownie na niego naftąpiŚż, przynaglaląc go y przy- 
mufzaiąc,do czego, W zrufza fię zbrania mocno, y cale użyć» 
fię nie da; A zaś może fobie dać wyperfwadować łagodnie; ale 
niechce byc przymufżonym;gdyż przymus gwałtowny, CZy- pals 
ni go zuchwałym niechże łafkawość naftąpi mowi Prorok, 1°- r 
aż zaraz fię poprawi, y ftanie cale powolny. 


ROZ DIA 1- XI 


` O Małomownofci, i 
7 Nayduie fię wiele ofob takich ktore zprzyrodzenia (wego 
fą małomowne, infi zaś mało mowią z pychy, y wynio= 
fłości; niektorzy z tępości rozumu,4 inni ze złosci y gniewu 
niechcą wiele mowić, ale bardzo mało ieft takich ktorzyby 
mało mowili'przez Crotę, to left, z rozfądku,y fkromności, 
Trafiło fię raz, iż mowiono przed Świętym Bifkupem, 
o iednym znacznym Panu, ktory chcąc być miany u wizyte 
- kich za Człowieka wielkiego rozumu, ufławicznie milczał 
mało co kiedy mowiąc. Na to Swięty odpowiedział: Jeżeli 
tak left, dociekł ten człowiek fekretu wielkiego, dla nabys 
cia awy a Ludzi ię i tanie pieniądze; potym trochę fię 


zaftanowiwfzy w milĘzeriu, rzekł, Nie mafz nic podobniey 
, fzego do człowieka 

ny, kiedy milczy nic nie mowić. 

Nie iet to mądrość nie mowić y owa, ale to jefi wiel. 
ki rozum, mowić kiedy tego potrzeba, y jak należy, iako 
reż milczeć według czalu, y mieyfca. ; 

Aby tedy małomownośćbyła cnotą,potrzebaaby fię otrzye 
mywała tak lako y wfzyfikielnne cnoty w świątobliwyn: po» 
miarkowaniu, wyftrzegaląc, ię dweiakiego zbytku, w tym, 
to ieft nić nic mowić, albo nazbyt wiele gadać, ROZ: 


ądrego, y rozlądnego, lako bez rczum= 
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ROZDZ IAB X 
- O Niecheciach, 

S+ tacy ktorzy ufiłuią wfzelkim fpolobem z pomocą łafki Bo- 

ik cy wykorzenić zSerca (wego grzech nienawiści zawzlę- 
tey ku tym,ktorzy ich byli urazil ;aletąk właśnie iako Ś ią- 
wizy Drzewo, y zwaliwizy go ze pnia, korzenie iednax zo» 
ftaią w ziemi, y nawykopanie ich trzeba znacznego czafu tak 
też y po nienawiści oddaloney zoftaie niechęć albo iakieś od- 
rażepie (erca,ktore tym crudniey iet wynifzczyć w fobie,dla 
tego że fig nam zdale mnicy naganne aniżeli iftotna nienawiść 

— Wiemy dobrze o tym że potrzeba odpuścić (wemu nie- 
przy acielowi, chociażby nam naywiękfzą ciężkość uczynił, 
i-żeli chcemy aby y nam Bog odpufcił, y to ief o co prolec- 
my codziennie Qycą nałzego niebiefkiego w modlitwie Pań: 
fkiey ktorey fam Chryftus nas nauczył, włafnemi uftami 
fwemi; Ale jako po- wielkich burzach na morzu gdy wichry 
uftaną y ufpokoią fię, nawałności iednak mor(k e zoftaią lee 
fzoze w porufzeniu iaki czas potym; tak też właśnie daro- 
„wawfzy iuż dla miłości Bofkiey wfzyfikie urazy blizniemu, 
y oddaliwfzy od fiebie nienawiść ku niemu, rozumiełą nie= 
ktorzy iż bardzo. wiele czynią kiedy mu nie życzą nic złe= 
go, nie pamiętaiąc na to, iż Prawo y przykazanie Jezufa 
Chryftufa naucza nas iż nie dolyć na tym nie życzyc nic złe- 
go nieprzyiacielowi fwemu, [ co fię znaczy nie mieć więcey 
nienawiści ku niemu ] aleiefzcze o krom tego; potrzeba go 
kochać fzczerze, y dobrze mu czynić. 

Zmayduią fię tacy ktorzy będąc przekonani temi racy» 
ami mowią. Ah ia nietylko odpufzczamt y daruię zupełnie 
krzywdę ktorą mi uczynił blizni, nie życząc mu nic złego, 
lecz iefzcze y.owfzem życzę mu wfzelkich dobr przyrodzo= 
nych, ynadprzyrodzonych, to ieft ła(ki Pana Boga, y. chwa- 
ły w niebie, tak iako {obie famey, ale nie mogę (ię odważyć 
widzieć fię z nim, albo mowić,gdyż przytonaność iego WZrus 
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fza we mnie wfzyftkie fiły, y obawiam fię aby rany zagoione 
w fercu, nie odnowiły fię, za przypomnieniem fobie krzywa 
dy którą mi uczynił, 

Ta wymowka zdaie fię mieć iakiś pozor, kiedy uwas 
żamy ułomność Ludżką fiabfzą nad trzcinę ktora za lada 
wiatrem daiefię fkłonić nakażdą ftronę;ale lubo to niedowie= 
rzanie famemu fobie zdaie fię być chwalebne; iednakże, nié 
jeft takie przed Bogiem, ktory chce abyśmy fię radowali w 
Panu z bojaźnią, y tym więcey,y mocniey ufali wnim, im 
bardziey fobie niedowierzamy; abyfmy fię upokarzali, nie 
tracąc (erca; y żebyfmy polegali zupełnie na łafce Jego, 4 
bynaymniey nie dufali fiłom włafnym. Y Toć to ieft, czego 
nas naucza Pifmo Swięte kiedy mowi, że nie możemy nic‘ <o" 
z ebie famych, ale wfzyftka możność nafza pochodzi od ` 
Boga, beż niego zaś nic nie możemy uczynić dobrego, lecz 
z nim wfzyftko możemy, nawet przefłąpićmary niedobytc; 
y zwyciężyć wfzelkie przefzkody, tak dalece iż Bog daw- 
fzy nam tę wolą chcenia» y początek dobrego, powinnifmy 

| fief odziewać mocno, zenam da y dokończyć według woli 
|  gwoieySwiętey,„A kiedy nam dał tafkę odpuścić z całego fera 
ca urazy nafze,nie życzyć nić złego n eprzylaciołom nalzymy 

a nawety życzyć im wfzelkiego dobra, powinniśmy tedy ' 
ufać wmiłofierdziu Jego, że nam doda fit y mocy do dania 
mężnie odporu pokuiom niechęci, ktore nieprzy aciel zbae 
wienia nafzego može wzbudzić w niżfzey częfci Dufzy na- 
"fzey, za obaczeniem fię 2 tym, ktoremuśmy odpuścili urazę 
na(zą, byleśmy to uczynili fzczerze, y dobrym fercem dla 
miłości Bożey. 

Są drudzy nawet, ktorzy przekonani będąc temi racyami 
mowią. radłbym ia widział tego ktory mię uraziłsy nie będę 
unikał od niego, ale mowić Z nim,nie mogę tego na fobie 
przewieść,bo fię obawiam aby mi fię iakie ffowon:e wyrwało 
z oswiądczeniem moiey urazy,4 zatym nie przylzło do iakiey 

potwar- 
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potwarzy, ktoraby w znieciła ogien więkfzey nienawiści mię? 
dzy nami zamiaft go uśmierzenia, y ftałyby liç oftącnie rzeczy 
gorfze, á niżeli pierwfze były. 

Zajlte kiedy chory powfławfzy luż z gorączki ma iefzcze 
pragnienie wielkie do napolu, znak to iet że zoftało we- 
wnątrz cokolwiek humorow y alteracyi. Tak też właśnie 
y te Dufże ktore lubo iuż wyfzły z Egiptu owey nienawiści 
oglądalą fię przecię na niego, przypominaiąc fobie ielzcze 
czolnki y cebule tam zoftawione, niech lak chcą zdobią (woię 

jizecz pówierzchownie,. znak to ieft iednak żefię iefzcze 
anayduie w fercu ich.jakaś gorzkość kryta; dawney niechęci. 

Tacy. powinni wziąc ferce fwoie w obiedwie ręce; Y 
wydrzeć zniego gwałtem przez mężne ufiłowanie tę. (krytą 

„. niechęć ku,bliżntemu, wzywaiąc Boga na ratunek fłabości 
.„ (woley, aby mogli fkutecznie wykonać tę naukę Ewangelji 
` Świętey, ktora nakazuie dobrze czynic tym ktorzy nas nienae 
widzą, y zwyciężać złość dobrocią. 
Skończmy te co fię tu wyraziło, bardzo piękną fentencyą 
n fzego Swiętego Oyca, ktorymowi,. Poganie kochaią tych 
od ktorych fą kochani, ale Chrzefcianie. powinni wzbudzać 
w fercu (woim affekt ku tym ktorzy ich nie lubią, 4 nawet y 
ku tym do ktorych malą naywiękfzy wftręt, y niechęć, 
GZZACCIAZTVĄASTĄ, 
RO ZDAI NEOL 
O Przytomności Bofiey, i 
Afz Swięty fBilkup miał tak wielki affekt do Cwiczenia 
fię w obecności Bofkiey, iż zalecał tę praktykę drugim ia- 
ko Chleb powfzechny, mowię: Chleb codzienny; bo iako w 
pokarmie,ciała używamy Chleba, z każdą potrawą, tak też 
nie malz żadnego cwiczenia Duchownego ktoreby fię mogło 
przyłączyć łatwiey y zwiękfzym pożytkiem, do wizyftkich 
fpraw nafzych, iako ta Przytomność Bofkarj 


Mawiał 
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Mawlał iefzcze ten Swięty? Ah toć to left ulubione ćwi= 
czenie Swiętych Pańfkich w niebie, albo raczey iftotne ich 
ubłogofławienie zawifo w tym iż zapatrują (ię zawfze na 
Boga, według tych fow Chryftufa Pana, Aniołowie ich midza, 
bez przefłamnie twarz Oyca mego, ktoty ief w nieliefiechu ł 
A ieżeli Krolowa Saba; poczytała za fzczęśliwych ffug: 
y Dworzan Krola Salomona, ktorzy zawfze byli przy nim, y 
przyffuchiwali fię mądrości iego, iąkoż daleko fzczęśli wfi (4 
ie(zcze ci ktorzy trzymaią fię bez przeftannie z wielką pilno- 
ścią w obecności tego ktorego Aniolowie pragna widzieć, lubo 
bez przeftannie zapatruią fię naniego, iednak zoftaią w praw 
gnieniu, ktore ich utrzymuie w uftawicznymjłaknienin, y 
pragnieniu widzieć zawfze coraz więcey tego; na ktorego 
. fię zapatrują » bo im więcey widzą tego, ktorego pragną, tym: 
bardzicy pragną zaparrywać fię na niego, nie będąc nigdy 
nafyceni,. w fwoiey uftawiczney fytości. W 
— Wiecie moie naymilfzeSioftry» mowi tem Swięty Ociec 
do Corek fweich, iż gdy iefteście zgromadzone razem, czyli: 
na rekreacyą, lub też przy robocie lakiey, albo infzey zaba= 
wie w fpołeczności, zawfze ieft iedna między wami naznaczo= 
„na dotego; aby wam przypominała tę ukochaną; y zbawien= 
ną przytomność Bofką, mowiąe kiedy nie kiedy podczas re» 
kreacyl te Aowa, moie kochane fiofiry przypomieamy nam obea 
| cnofć Bofkay y Nayświet(za kommunia dzifieyfza, lub jutrzey/za, 
przydaiąc to w ten dzień: kiedy całe zgromadzenie komunie 
knie; iakoto w Niedziele, y Święta; y weCzwartki, 
Mawiał iefzcze ten Swięty Ociec, iż naywięcey błędow,, 
y.omiefzkania w powinhościach fwoich popełniaią ofoby Za=- 
konne z tey przyczyny,,. iż nie fą dość pilne: trzymać fię w 
„ obegności: Boikicy»: 
ROZDZIAŁ IL 
-O _ Botaźni.. y Nadziei.. i 
A” iść befpiecznie w drodzę życia teg0» potrzeba zawlze ' 
Te: polte- 
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pa, POTĘDOWAĆ między boiaźpią, y nadzie q; między bola- 
NO R : A bi © YACH: 
r źaią Sądow Bolkich ktore fa przepaścia niedotciota; y między 
A „nadzieią w miłofierdziu iego, ktore ieft bez liczby, y mias 
ry, á nawet przewyżlza wfzyftkie dzieła iego. 
| Mawiał cen Swięty Ociec, Potrzeba fię obawiać Sądow 
Bofkich, ale bzz ucracy ferca, y potrzeba nabierać odwagi y 
zachęcać fię do ufności, zapatrniąc fię na m iłofierdzie iego; 
ale bez zuchwałości, y wyniofłości. Gdyż ci ktorzy fię us 
wodzą zbytnią y niepomiarkowaną boiaźnią, zby nie byli 
potępieni, pokazują przez to iż potrzebuią więcey pokory 
y poddańftwa, aniżeli perfwazyi przekonywaiących.  Po« 
trzeba w prawdzie głęboko fię upokorzyć, uniżyc, y tracić 
Dufzę fwoię, ale dla tego aby ią pozyfkać, zachować, y zba- 
wić, y wizelka pokora, ktora (zkodzi miłości, ieft bez wat- 
pienia fał(zywą pokorą» á przeto owa pokora ktora nas pro- 
wadzi do utraty ferca, do rofpaczy;poturbowania wewnątrz, 
left przeciwna miłości, ktora chce abyśmy czynili wfzelkie 
Philip.» ufiłowanie z woiey itrony, lubo Z botaźnia y zadrżemiem, y a= 
„Pe. byśmy nie wpadali nigdy w nieufność o dobroci Bofkiey,kto- 
.? rachce tego abyśmy wfzyłcy byli zbawieni, y mieli fię do 


pokuty, i 
ac ROZDZIA L di 
O Miłości wiasney, y miłości fiebie famego. 
Z Nayduie fię wielka rożność miedzy tą dwoiaką miłościąz 
ponieważ wfzelka miłość włafna iet miłością nas fa» 
mych, á nie każda miłość fimego fiebie iet miłością włalną. 
Miłość wła(na left zawfze naganma y zła, y nie mafz ła- 
dnego grzechu wielkiego, albo małego, bez miłości wła” 
[ney ; to ieft bez zaftanow enia fię dobrowolnego na tworze. 
niu iakim; albo na fobie famym, przeciwko woli Stworcy: 
InPfilm nafzego.  Tać to miłość włafna ieft według zdania $. Au- 
Est guftyna ktora wyfławiła owo niefzczęśliwe miafto Babiloń= 
ikie, ktorego okrąg y granice ciągną fię aż<do wzgardy; y 
nienawiści Boga. ` Mi- 
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Miłość żaś nas (amych nie ieft tey włafmości, gdyż będąc 
nam nakazana, nie może być tylko dobra, | jefteśmy tedy 
ebligowani kochać nas famych w Bogu, y według Boga. ży 
cząc fobie, y ftaraiąc fię ile możemy, o dobra przyrodzone, 
iako też y odobra talki, y chwały wieczney: 
Ta miłość nas famychjmoże być przyrodzona, [albo nad= 
przyrodzona+ Nażywa fię ta miłość przyrodzona, kiedy fię 
itaramy o dobra przyrodzone, y o tey miłości mówi A poftot 
wielki, że nikt nie ma w nienawiści ciata (mego, á ta miłość Eplefin 
kiedy ieft porządna, nie ieft obrażaląca Boga,ktory iet Au- an” | 
torem natury, iako'też y łafki. Nadprzyrodzona zaś ieft ta 
miłość nas famych, kiedy fię ftaramy o Dobranadprzyredzo= 
ne łafki, y chwały, 4 ta miłość iet daleko wyżfza odtama 
tey, ponieważ dobra łafki y chwały wieczney, lą nieikoń= 
ezenie przewyżfzające dobra przyrodzone. ae 
Miłość nadprzyrodzońa nas famych, może być albo na~ 
dziei, albo też 'mifości madprzyrodzoncy , miłość nadziei: 
ieft intereffuiąca nas; gdyż przez takową miłość kochamy Boa 
ga, iako naywyżfze dobro nafze, á nieiakonaywyifze dobro: 
jam w fobie y dla niegofamego, że iet godzien icdynie mi» 
tości nafzeys; otoż taka miłość ieft zupełnie wyzuta z wław 
fnego intere(fu ; ponieważ na ten czaskochamy Boga dla nies 
goiamego, á fiebie famych w nim y dla miłości lego, obra; 
| caiac wfzyfko ku więkizey chwale lego. 
Miłość godziwa nas famych, tak przyrodzona,iako y nady 
/ przyrodzona pochodząca z nadziei; nie zaw(ze ściąga fię do’ 
Boga, ale iednak może być zawfze obrocona do niego. Lecz 
prawdziwa miłość iftotna, nie tylko ściąga fiè do Boga, ale 
też zawfze obraca wfzyftko iedynie do niego famego, przez! 
intencyą powfzechną» albo też częfto odnowioną, lub przez: 
akty, y pobudki coraz nowe tey miłości wkażdey [prawie 
ktorą czyniemy, 
Zbawicielnasż odkupiwfzy nas krwią:(wolą Nayświętfzą: 
Ttg Wos 


338 Duch S$. Francifgka Sale zyufza 5 


[mowi nafz Swięty Ociec] pragnie tego niefkończenie abyśmy | 
go kochali, y byli wiecznie zbawieni, iako też pragnie mo» ` 


cno zbawienia nafzego, abyśmy go kochali wiekulście w 
niebie, 4 tak miłość Jego ściąga fię do zbawienia. nalzego, 
á zbawienie nafze do miłości iego. b 
Zbawienie nafze powinno lę zupełnie ściągać tak do 
chwały ktorą nam Bog da w niebie, iako też y tey chwały 
ktorą my tam oddawać będziemy Bogu, według ftopnia teyże 
„aWiekuiltcy chwały nam'udzieloney, A wtymolzukuią fię 
ci ktorzy mowiąć o zbawieniu wiecznym nie myślą tylko o 
 włalnym intereflie fwoim, £o ieft o Chwale ktorą im Bog da 
w niebie, y o włafnym ufzczęśliwieniu ktorego tam zażywać 
będą, 'i bynaymniey nie pamiętaią o tey chwale ktorą oni 
maią oddawać Bogu, lubo ta ieft nayprzednieyfza, y końcem 
oftatnim y naywyż(zym, dla ktorego Bog tworzył niebo; 
tamta zaśnie iefttylko frzodkiem, dla doyścia tego fzczęe 
śliwego końca; Albowiem nikt nie wielbi Boga w Niebie, 
tylko ten kogo Bog uwielbi w chwale wieczney, aby był,od 
niego wiekujście w ielbionya 


ROZDZIAŁ W 


Faka iefli miara miłości Boie, 
Pytacie mie ktora ief miara miłości Bofkiey ? 
ODpowiadam na to zSwiętym Bernardem. . Ze miara mi. 
łości Bofkiey iet kochać Boga bez miary'; bo to nay- 
święt(ze lobiekcum będąc niefkohczone,"la zatym trzeba go 
kochać nielkończenie, y bez zakładania żądnych granic mi* 
tości nafzey. 

Nafz Swięty Ociec poczytał za nikczemne, y'gniśne'ta* 
kie pufze ktore zakładają miarę miłości (woley ku Bogu, 
kontentuiąc figę przywiązaniem do pewnych powinności po- 
bożaych. á daley ani kroku iednego uczynić nie chcą, y tak 
zdalą (ię iakoby ufiłowali zamkaąć w ręku fwoich Du- 
cha Bożego, 

Lecz 
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Lecz Bog będąc daleko więk(zy niżeli ferce fafze coż | "ia." 


a0 


to ie za odwaga. chcieć go zamykać w takiey fzczupłości. 
A ponieważ miłość Jezusa Chryftufa była tak zbyteczna ku Tona 
nam, iaki co wyd, y hańba dla nas, chcieć miłość nafzą u= A 
trzymywać w pomiarkowaniu ku uiemu, Morze y piekło Canis 
nie mowią nigdy dofyć, á coż mowić powinna miłość Swię- * 
ta, ktorey Płomienie gorętfze fą niżell piekło, 

Nafz Swięty Ociec przywodzi iefzcze w tey mierzelie= 
dnę godną uwagi fentencyą, mowiąc iż to ieft niepodobna 
zóftawać długo w iednym ftanie, w tey mierze, y kto nie 
zarabia w tym zbawiennym handlu, muf traczić; kto nie po» 
ftępuie coraz na wyżfzy ftopieh miłości potey miftyczney 
„drabinie, mufi z niey z tępować; Kto nie zwycięża, mufi 
być zwyciężony w tey potyczce; Mufiemy żyć na tym świe- 
cie w pofrzod ufławiczney woyny, z nieprzylaciołami zba- 
wienia nafzego, ktorym ieżeli nie daiemy odporu, nie chy- 
bnie zginiemy; 4 nie możemy fię im fprzeciwiać chyba gorę 
biorąc nad niemi, y zwyćlęlttwo otrzymując, za ktorym na- 
ftępuie tryumf, y korona. 

Swięty Bernard pięknie potwierdza tę naukę mowiąc że 
kto nie poftępuie, muñ ultępować, y cofać fię, ponieważ ies 
fteśmy obowiązani robić y pracować wiofami bez przeftan= 
nie na tym burzliwym morzu, w ktorym mufzą tonąć przez 
nawałności wod, ci wfzyfcy ktorzy uftaią robić wioliami. 


ROZDZIAŁ V. 


Potrzeba czynić dobrze, y mowić, 

SYN Bofki naypierwfzy Przykład włzelkiey dofkonałości: 
Xtaże wfzyfikich Pafierzow, y Bifkup Dufz nafzych zaczął 
czynić dobrze, a potym nauczać. Przez łat trzydzieści czynił 
dobrze, á tylko trzy lata oftatnie życia (wego obrocił na na- 
uczanie, pokazuiąc nam przykładem fwoim, iż potrzeba 

wprzod czynić'dobrze, niżeli nauczać y mowić, i 
Jakoż tea kochany Zbawiciel ganii Reece ctas 

ow 
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{ow fwoich, ktorzy mowili tylko; ś nieczynili tego czego 
Matt; Nauczali drugich, kładąc na infzych niczńośne ciężary, kto» | 
$ 4 rych fami ani palcem iednym rufzyć niechcieli, ` 
Nie dla tego to mowi Chr 


gdyż inaczey iak moze 
wykonania tego, czego 


Tac 


drugich ie idą nigdy, albo | 
do owych wfchodów, ktore prowadzą na gorę, 4 fame tam 


nie witępu a; lubteż do owych tłupow po gościńcach wys |b 


fawionych, ktore pokazują drogę infzym, ale fame z miej fca 
fig nie rufzą. 
ROZDZIAŁ VL 
ROWE „O Umartmienim y Modlitwie: 
"7 danie to była Swiętego Bifkupa, że umarcwienie bez ma. 
dlitwy, ief clało bez. Dufzy, A zaś modlitwa bez umara 
twienia iet Dnfza bez ciała. Niechciał Święty Bifkup aby 
te dwie cnoty miały być rozłączone iedna od drugiey, ale y 
owfzem pragnął tego, aby iako: Marta y Magdalena- bez ża- 
dney fprzeczki, utrzymywały fię zawfze w wielkiey zgodzie 
z fubą na ufłudze Zbawiciela rafzego. Przyrownywał ie- 
fzcze ten Swięty te obiedwic cnoty de dwoch fzal u wagi, z 
ktorych iedna idzie na doł, gdy fię druga podnofi do gory. 
Tak też właśnie dla wyniefienia Ducha nafzego do Boga przez 
modlltwe, potrzeba uniżyć y ofłabić ciało nalze prźez úmar- 
rwienie» inaczey zaś czyniąc ciało nafze zawojułe Pucka y 
umyfi nasz, niedopufzczaiąc mu podnofić fię do Boga; 
„ „Lilia; y. Roża Modlitwy y Bogomyślności, nie zachowuz 
ie fię, ani utrzymuje ńigdzie dofkonaley, iako w cierriu u. 
marwienia. uftawicznego.. Pamiętaymy na to iż nie może- 


4 
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my przyjść na pagorki kadzidła ktore ieft wyrażeniem mo- 
| dlicwy, tylko przez mirręprzykrą umartwienia, Kadzidło 
nawet ktore wyrażą modlitwę, nie wydaie wdzięcznego za” 
pachu (wego, chyba będąc (palone w ogniu, tak y modlitwa 
nie może wiłępować do nieba, ani być wdzięczną wonnością 
przed Bogiem, ieżeli nie pochodzi od ofoby umartwioney» w 

Kiedy iefteśmy obumarli cale fami fobie, y Ramięrnościom. 
nafzym, na ten czas żyjemy Bogu, y on fam tuczy nas ną 
modlitwie chlebem żywota, wyrozumienia, poiętności, y 
manng fiodką natchnienia fwego.. ; 

Nasz Swięty Ociec mawiał w tey materyi iedno Rowa 
godne uwagi, to iek iż potzzeba żyć na tym świecie, iako- 
byśmy mieli Ducha w niebie, á ciało w grobie.  Pierwfza 
| część tey nauki wfpiera fię na tych (łowach; Pifma Świętego. 
IWiechay konwerfacya y obcowanie wafze bedzie w niebie, Dru- 
ga część funduiefię na fłowach Plalmifty Pantkiego. Potrze- 
ba żyć jako omi Zranieni ktorzy fhis w grobach» y o ktorych mite 


Pial gy 
KD 


| 607 ziepamiczaie y zoftawać w ciemnościach lako zdawna po- R 


| marli, 
ROZDZIAŁ VI. 

O Klamfiwie, ' ; 
Ytacie mię jako fię matą rozumieć te ffowalnalzego Świę= 
tego Qyca, iż rzadko kiedy może być kłamitwo by też 
| w naymnieyfzey okazyi, aby nie miało fzkodzić bliźniemu. 

Odpowiadam» że to famo fowo, z rzadka kiedy,pokaznie 
wielką trudność w tey mierze; iednak może fię mowić iż 
każde kłamftwo, lubo by fię naylekfze być zdawało, ieft za- 
wize fzkodliwe albo nam famym, albo też bliźniemu, gdyż 
| zawfze obraża y rani prawdę; y proitotę erca; y każdy człos 
wiek ktory kłama chociaż żartem, y dla uciechy, pokaznie 
iż ma (erce dwoifte, y że mowi iednym fercem, y drugim 


fereem; 4 wfzyfcy wiedzą dobrze o tym, śż Pan zatraci mfzela prat, w: 


| kie ufa zdradliwe, y że ma mobrzydliności tych ktorzy mowia p, 


dwoia 


82, 
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dwoifym fercem, Niechay tedy fłowa naize będą profte, 
ok i o y G h leżeli chcemy być Synami y 
orkami tego; Ktory jelt Oycem prawd far dait. 
yA Baa. yi ycem prawdy, y famią prawdąjź 
ROZDZIAŁ VIL 


O PFofadzaniu nieuwaśnym:. 

Nieznośna to rzecz była nafzemu Świętemu Oycu kiedy 

ftyfzał iż poczytano zazłą y (ladalakiego życia Ofobę 
ktorą, dla iedney akcyi godney nagany, popełnioney przez 
niç: y mawiał ic wfzyftkiel cnoty, y nalog wnióh niemoże 
fię utracić przez ieden wyltępek im przeciwny; albowiem: 
niemożemy. nazywać człowieka iakiego Pianicą y niewftrze= | 
mięźliwym, dla iednego uczynku niewftrzemięźliwości, toż. | 
fig marozumieć y o.infzych defektach.. | 

Jle razy tedy poftrzegł, że dla iednego wyfiępku, przys | 
znawano Komu, że toielt taki lego zwyczay y nałog zły, = | 
chraniał zawfze awy takiego; y wymawiał go łagodnie | 
mowiąc na obronę iego, że fięznayduie wielka rożność mię. 
dzy nałogiem, w złośliwym wyftępku, á grzechem, gdyż 
trwać, długo w wyftępku iakim, y zawize go popełniać, ielt 
to nałog zły, 4 zaś grzech ieft,. leden uczynek zły popełnić, 
á iakoiedna Jafkołka nie przynofi, ani znaczy: wiofny, tak 
też.ledna. tylko akcyafzła, nie czyni: człowieka złosliwym, 
anii w złym nałogu.leżącym dlaiednego uczynku złego kto= 
ry popełnił.. | ZN 

A gdy mu mowiono; że taką rzeczą nie trzeba rozumieć 
iż Kto ieft w falce Bożey, y W miłości, lubo zdaje fię nam być 
świątobliwym w akKcyach iwoich, y w życiu. 

Odpowiedział nato, iż ieżelii wiara według nauki Swię- 
tego Jakoba, pokazuić fię przez uczynki, daleko bardziey wy». 
daie fie miłość, ktora left cnotą bez porownania: dzielnicy« 
fzą; uczynki tedy względem tey miłości Qi iakoby ifkry kto- 
re pokazuą że fie zgaydułe w t;ych Dufzach. ogicń: miłości 
świę. 
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świętey. A lubo widząc oczywiście popełniony grzech 
śmiertelny, możeniy mowić że ten ktory fię go dopuścił» u» 
cracił łafkę Bofką, ale nie wiemy co Bog w ten moment fpra= 
wit w fecću iego,ieśli go iuż nietknął talką fwoią,ą zatym 
jeśli fię luż ten człowiek od złey drogi fwoiey nie nawrocił 
do Boga przez (kruchę ferdeczną. Przetoż nie trzeba nigdy 
źle dzić o nikim, tylko 2 wielką bojaźnią; ale o każdym 
dobrze trzymać wolno nam to zawfże; bo miłość wierzy Cape 
wfzyftkiemu, y fpodziewa fię wfzelkiego dobra pokażdym cyk 
bliźaim, y nie myśli nigdy nic ztego o nikim; ciefzy hę z 
priwdy, y fprawiedliwości, ale nigdy fię nis wefeli z nies 
prawości. i ; 

ROZDZIAŁ [X 
| O Tfotnym Punkcie Móilości. 

Nie Swięty Ociec zakładał iftotny punkt miłości na tym 

aby przekładać Boga, y wolą iego nad wfzyftkie inne 
rzeczy, 

- Naymocnieyfzy dowod ktory możemy mieć ieżeli ieite= 
śmy włafce Bogaieft ten ieżeli nie mamy żądney chęci prze. 
ciwney woli Bofkiey; bo kiedy znayduie fię w nas iaka wolą 
fprzeciwiaiąca woli "lego, znak to ieft że foble coś więcey 
poważamy rzecz iaką ftworzoną niżeli Boga;a ma ten czas nie 
mamy iuż miłości świętey, ktora uftępuie zaraz z ferca nas 
| fzego, iak prędko przeftaie w nim panować. 

A nie cylko powinniśmy przekładać Boga nad wfzy ftkie 
rzeczy, ale ceż iefzcze nie mamy nic kochać zarowno z Boś 
giem, iako mowi Swięty Auguftyn. Ten kocha Boga mniey 
niżeli powinien; kto. kocha z nim iaką inną rzecz ktorey nie 
kocha dla niego (amego, to ieft nie według woli Bofkiey ani 
dla miłości iego. 

Nie mowię tego żebyśmy nie mogli kochać wielu innych 
rzeczy z Bogiem, ponieważ nam nakazano mieć miłość pos 

rządną ku fobie famym, y kochać bliźniego jako fiebie fa- 
-o Uu mych; 
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mych? ale zaś kochać co bardzicy niż Boga, albo rowno z Bo. 
giem left to rzecz cale przeciwna miłości Bofkiey, ktora 
fprawuie to w (ercu w ktorym panule, iż wizyftkie Stworzee 
nia uftępują z niego, y tak nikną przed $tworcą (wolm, la- 
ko gwiazay. gafną przy fłońcu.. 2 
OZDZITAŁ X 
O Rożmości utzynkow y fpraw, ' 

TEE dzielą fprawy. ludzkie: na cztery części.. Jedne 
(2 nazywaią żywe,. drugie umarte trzecie umorzone, ale 
nie cale umarłe., czwarte zaś ożywione,. 
Sprawy żywe nazywaią liç te ktore małą. w (obie początek 
życia: wiecznego nadprzyrodzonego, to ielt łafkę poświęca... 
iącą, y fą uczynione w ftanie łafki Pana Boga, y miłości Je- | 
go; y zpobudki: fzczerey miłości ku: Bogu. | 

Sprawy; zaś umarłe: fą te ktore nie maią w fobie tego pos 
czątku: życia nadprzyrodzonego łalki, y miłości Bofkiey, bę: | 
„dc uczynione: w ftanie: grzechu śmiertelnego; to ieft nie | 
mające ani. fundamentu, ani gruntu albo korzenia prawdzi- | 
wey miłości, ś;chociaż te {prawy fądobre: fame w fobie, ma. 
jąc dobreć fwoię: przyrodzoną, y do obyczaiow należącąs, 
jednak iako mowi: 5,Grzegorz te latorośle dobrych uczyn- 
kow nie mogą,mieć wfobie żadney świeżości y żywości, ani. | 
przynofić dobrego owocu: paymnieyfzey zafługi przed Be. | 
giem, ponieważ: nie wyraftaią z.Korzenia, y Pnia Świętey mik 
łości Bofkiey:. | 

Sprawy: martwe albo umorzone fą te, Ktore były uczys | 
nione w ftanie łafki:y miłości: Pana Boga; maiąc życie nad». | 
przyrodzóne; ale przypadkowy grzech: śmiertelny umarza ie: | 
cale; odeymuiąc im wizyftkę: piękność, y żywość, tak: włae. | 
śnie lakozima: oftra: umraża: wfzyftkie'drzewa,. y gdyby za» 
wfze trwała,. zawfzeby: też: y one martwe zoftawały;. 4 naa 
Koniec caleby ufchły; Lecz. za przybyciem: eiepłey wiofny: 
y ogrząniem fiońca; nie tylko nowe:ziarna:w ziemię wrzue | 

cone: 
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cone wfchodzą, krzewią fię, y zakwitają pięknie, ale y da- 
wniey (ze fzczepy,y drzewa zazielenialą kwitną:y owoc przy; 
nofzą, ftaiąc fię cale ożywione, y lakoby nowę życię mas 
iące: 

Takie fą właśnie fprawy ktore fię nazywaią ożywłone, 
to ielt odnowione, y od śmierci do życia przywrocone. Go 
fię'nacychmiaft faie, gdy powftawfzy z grzechu śmiercelnea 
go przezjpokutę powracamy do ła(ki Pana Boga, na ten czas 
wizyftkie uczynki dobre,ktore były umorzone przez grzech 
fą cale ożywione, y powracalą do dawnego życia iwcgo 
piękności, y ozdoby» 

CZĘSĆ CZTERNASTA 

ROZDZIAŁ L 

Q Miłości upodobanię: 
| Prawdziwe upodobanie w Bogu, powinno być w korzenie: 

ne, y ugruntowane namiłości, y pochodzić z famey po- 
budki miłości, bez wfzelkiego względu na włafny interes 
fwoy, ale ftofuiąc wfzyltko y obracaląc ledynie do Boga fa- 
mego y więk(zey chwały iego, á leżeli chcemy upodobać fię 
Bogu y ftać fię według (erca lego. „Potrzeba abyśmy mieli 
naywięk(ze upodobanie myślić o tym że Bog iet Bogiem, y 
dobroć iego iet naywyżfzą, y nieíkończoną dobrocią, 

Otoż iak pięknie wyraża tonafz Swięty Ociec w Tra- 
" ktacie miłości Bofkiey temi ffłowy.  Dufza ktora fię zabawia 
miłością upodobania, uftawicznie woła fercem, w fwoim 
świątobliwym milczeniu, dofyć mi ieft na tym, y nader do- 
fyć że Bog ieft Bogiem, dobroć iego ieft niefkończoną do- 
 brocią, y dofkonałość Jego left niepoięta y nieograniczona. 
Czyli umieram, albo żyle, mało mi na tym należy, gdy ko- 
chany moy żyie wiecznie, życiem cryumfulącym na wieki. 
Smierć nawet fama nie może zafmucić (erca ktore wie że nay- 
wyżlza miłość, iedyne kochanie iego żyie, Dofyc ielt na tym 

Uuż PERA D E 
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Dufży kochalącey, że ten ktorego kocha nadewfzyftko y 
więcey niż. fiebie famę ieft obfituiący w dobra wieczne, pos 
nieważ bardziey żyie wtym ktorego kochś, niż w cielekto=' 
ze ożywia, albo raczey iuż nie żyie więcey famá w fobie, ale: 
iey. koćhanek żyie w niey.. ke i 
Prawdziwe:tedy upodobanie w Bogu, iet tomieć upodo?- 

Kanie: w Bogu, dla. Boga famego, mieć iedyne ukontentowa» 

nie w tym. co Boga:famego" kontentnie,. nie myśląc bynay< > 

mniey. o tym czy fig nam to podoba,.ale tylko ieśli: ieft przy-- 

iemne Panu Bogu, á tak łączemy: nafze ukontentowanie z u- 

podobaniem Bolkim, y tym. fpofobem rośnie y pomnaża fię co 

raz: bardziey upodobanie pełne miłości, ktore mamy wizczę» 
śliwości. Boga famego, iedynie dla niego; famego.. 

ROZ DZIAŁ IL 

= ©QMiłości gprzylania” 
TyWoiakie dobro. uważać: mamy: w Bogu, iedno: wnętrzne: 
'dobro;. drugie: powierzchowne. Pierwfze dobro ieft Bog; | 
fama: w. fobie; bo: dobroć w: Bogu: nie dzieli fię od ittory Jego 
Bofkiey,, tak iako: y wfzyftkie iane dofkońałości Jego. 10» 
zaś. dobro iftotne:będąc niefkończone,nie może być nigdy | 
ani. pomnożone przez: nafże uffugi,y ufzanowania, ani też. 

, umnieyfzone: przez: nafze:grzechy;y wyftępki.. Drugie zasi | 
dobropowierzchownelubo:ieft Bofkie y przynależące Bogu,. | 
nie ief: lednak< w; nim, ale. W. ftworzeniu: Jego, tak iako’ | 
fkarby;, y- dochody; krolewikie' fa; w: rękach: y w fzkatułach 
Podikarbich;,y; dozorcow: Jego: To. zaś: dobro: powierzcho* | 
wne nieinne: left tylko; Cześć „chwała, pofłufzenftwo, uft ugi | 
y poddanftwo: Ktore: przynależą, y powikny” oddawać: Bogu: 
Stworzenia; .iako:będąc ftworzone:dla Chwały. Jego; y aby dą” - 
żyły: zawfze do: tegos, oftatniego: końca; y mety; fwolcy, 4! 
tego dobra możemy z:pomocą łalki Jego życzyć Bogusy odda=- 
wać mule; inawet możemy y pomnażaćChwałę ego powierza 
chowną,przezzdobre:uczynki,, albo też umnieyfzyć'ią; ptzez- 
grzechy, nafze:, Co; 
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Co fię tycze tego dobra powierzchownego; możemy o- 
świadczać Bogu miłość fprzyłania nafzego, czyniąc dla po-. 
mnożenia chwały Jego wfzyftkie dobre uczynki ktore tylko' 
możemy;z tą iedynie iatencyą chwalić go; błogofławić, ywiel- 
bić Swięte: Jmię' Jego, przez wizyftkie fprawy/ nafze; 
iako też ftrzegąc fie: wfzelkich defektow ktoreby, naymniey; 
mogły ubliżyć chwały jego A NAT 1 
* „miłość fprzylania nafzego kuw Begwnie na tym fię iefzcze 
kończy? ale poniewaz miłość abowięzuie: rnaskochać Bliżnie= 
go lako fiebic famych, powinniśmy tedy; czynić wfzyftko' co 
tylko możemy; dla pociągnienia drugich do Chwały. Bofkiey; 
pobudząiąc. ich do wykonywania wfzelkiego dobra dla uwiele 
bicnia. Boga przykładem Krola: Proroka, Podzcie: wychwalaye 
gie Pana ze mra: wywyżfzaycie Imie Jego fpotecznie,,. | 


Pial, E Ga 
A 


Taż (ama gorliwość miłości pobudza nas takie, y przy= 


nagla; ( według nauki S» Pawła, ) abyśmy fi fprzeciwialii 


: | wielkiemu złem: kroreby bliźni: nafz mogł popełnić prze“ 


ciwko Roguy, zabiegać grzeciomm wfzelkim, przez ktore 
dobroć Bolka: bywa: obrażona. y ro left: właśnie co fie nazy= 
wa żarliwością,, Ktora: prawie wyfnfzyła y mifzczyła Krola: 
Dawida;. widzącego że grzefznicy zapominali cale' o Bogu:. 
Pytaią, mię ieżeli ta miłość fprzyiania: nie może lię ie: 
ficze wykonywać ku Bogu; W 7 ględertdobra Jego wnętrzne: 
go. Jitotnego;.y niefkeńczonego;, ktorym icit on fam. - 
` Odpowiedam 5a to'z gwiętym Qycem nafzym że može: 
my: życzyć tego? dobra: Bogu;. ciefząc fię z tego że: ieft tym" 
czym ieft, możemy: nawet przez'affekt nadzwyczayny; y go" 
rącość wielką miłości nafzey; życzyć: tego'dobra: Bogu; przez: 
ragnienie rzeczy niepodobnych aito przykładem Świętego 
Auguftyna;: ktory takim fpofobem: częfto tego zażywał mos- 
wiąc do'Boga:. Ah moy’ Boże ia ieten Auguftym; 4'ty; Bog: 
ale ieżeliby, co iednak nie ieft, ani być może; iam był Bor" 
giem, 4 ty byłeś Auguftynem,, wolałbym: R je»: 
miaiąc: 
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niaiąc fig z Tobą być Auguftynem, 4 żebyś ty był Bos 
iem. i 

R Możemy iefzcze pragnąć tegoż famego dobra Bogu, cie. 
fząc fię z tego nawet ,że nie możemy iuż więcey nic y famym 
życzeniem przydać do [ego niepoiętych nieograniczonych 
y niefkonczonych dofkonałości, powtarzaiąc z upodobaniem 
te fłowa Swięty, Swięty, Swięty Pan Bog zaftępow, Pełne fa 
niebiofa y ziemia Chwały two cy, Chwała Bogu na wyfokot 
ściach, przez nieikońćzone wieki Amen.  - 


ROZDZIAŁ I 


|, O żsknieniu z Sytościa. 
„Pytał fię niektorzy iako lię to ma rozumiec co mowi 
Święty Piotr wliście (woim, że Aniołowie pragna widzieć Chry- 


w. fufa y ogladać oblicze fego. ponieważ tego tylko pragniemy; 


czego nie mamy. iakoż tedy mogą Aniołowie pragnąc tego 
„co maig, y czego do fytości zazywają, 
Nie ia,ale nafz Swięty Ociec odpowiada na to pytanie 
-temi Rowy. Święci Pańfcy w fwoim naywyżfzym upodoba- 
niu ktore mai} w Bogu, tak fẹ nafyceni ukontentowaniem, 
że iednak nie zamiechywaią pragnąć, y fmakuiąc (obie dobroć 
Bofką,co raz więcey chcieliby ią fmakować, y nafycaiąc fie 
nią, więcey iey zażywać chociaż zażywaiąciey czuią fię być 
nafyconemi. s 
A ctumacząc daley Swięty Bifkup tenże text dopiero w 
fpomniony, tak otym mowi. Xląże Apoftolikie Piotr Swię- 
ty wyraziwfzy wpierwfzym liście, fwoim; ze Aniołowie; 
` fami pragną fię zapatrywać na obliczę Zbawiciela nafzegos 
iakże fię to rozumieć ma? o zaprawdę widzą Go zawfze, ale 
widzeniem tak miłym y rofkofznym, że upodobanie ktore ma- 
ią napełnia ich y nafyca prawdziwie, iednakże pragnienia 
nieodeymuie,y ow(zem toż [amo upodobanie fprawuie w nich, 
pragnienie, nie odeymuiąc im nalycenia;ani w naymaniey fzey 
cząftce nie umnleyfzaląc zazy wania przez pragnienie; y OW- 


Cześć KIZ Rozdział LIIL. © 34 
fzem pomnażaląc y udolkonalaiąc ie, iako też nie gaśnie Ar 
pragnienie przez zażywanie,lecz tym gorętfze y delikatnicy= 
fze fg ftale> 5 
Ale widzę że fię lefzeze na tym ufpokić nie możecie, y 
pytacie, fie iako te dwie rzeczy tak przeciwne fobie, to ieft: 
fjtość y łaknieniesalbo mienalycenie pogodzić fię mogą oraz. 
O Żaifte.ieft ieden z naywięklzych cudow łalki Pana Boga 
y chwały Jego, y może fię nazwać cud nadprzyrodzony, Ja- 
ko naso tym upewnia. Duch Swięty w olobie Mądrości Przed= 
wieczney mowiąc, Cl ktorzy mię pożywalą będąiefzcze ła- 
knąć,śktorzy fię mną napawaigiefzcze będą pragnąc, Pfzczoł* 
Ka wyrabia, y-klaruie miod fwoy żądełkiem twoim, tak y 
łafka Bolka ktora w pifmie Swiętym: przyrównana jeft do 
Flaftrw miodu; zotawule zawfze miłą pobudkę pragnienia 
więkfzego, y łaknienia, w famey owey fzczęfliwey Śytości 
wiekuiftego ubłogofławienia.. Ę 
Rzecze kto? pozwalamina to; że to być może w fłanieła= 
[ki życia rego. doczelnego, ktora poki: żyiemy zawfze fię 
pomnażać może, ale w ftanic Chwały wiekuiftcy, gdzie ła- 
fka'iuż ftanęła w terminie fwoimyy krefie o ftatecznym, á 
zatym: nie może fię daley pomnażac> iakoż fię to ftać może- 
ile: że fię tak zdaie, iż to pragnienie z Stanem fzczęśliwości 
błogofławieńftwawiecznegow Niebie pomieścić fie nie może, 
| Nato: Swięty nalz Qciec bardzo pięknie wam odpowia« 
da mowiąc. Ze Radość z dobra,Ktora zawfze napełnia ra= 
dwiącego fię nigdy nie więdniele; ale fię odnawia, y co raz 
daley to bardziey zakwita: bo. dobro zawfze ieft kochane; y 
| zawizeieft upragnione. Ufltawiczna zaś radość. kochankow 
| Niebietkich wydaie pragnienie; ktorebez przeftanku: w zma= 
ga fię w pragnących;:a nieuftalące pragnienie fprawuie w nich. . 
radośc zawize pożądaną, Dobro doczefne kończy pragnie- 
nie, kiedy radość przynofi, y znowu radość odeymule kiedy; 
pragnienie: w zbudza, gdyż gonie możemy oraz mieć, y pra: 
| gDące, 
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gnąć. Lecz dobro niefkończone, nieuftaiące wznieca pra: 
gnienie w fwoim obięciu, y obięcie w pragnieniu, bo ma z 
/ kądby przez obecność fwoię napełniło pragnienie, yzaowu 
czyni ienieuftalące przez wielkość fwoley ;zacności; która 
` zacność fprawule w tychwfzyftkich, ktorzy maią to;ptagnie- 
LC zawfze (pełnione; y radość zawfze żądalącą, y pragnącą = 
‘lse O Przezacna wyfokości fzczęfllwości wieczney <o Panie 
Boże zafiepow isko fa miłe przybytki twoie. „liboniem leplzy ief 
ścden dzień w pałacach :tnoich miż tyfiac gdzie indziey, oiak bio- 
goftawieni: [a Ci ktorzy w mich imiejZkate na mieki miekow beda 
cie chwalić, to ieft bez konca,a Jm więcey chwalą Boga Wy- 
brani Jego, tym bardziey pragną Go chwalić y wielbić, im 
więccy zażywalą, tym bardziey zażywać go pragną, im bar. 
dziey błogofławią y wychwałalą Tego ktorego wiecznie ko- 
chaią, tym ufilniey pragaą Go wielbić y adorować im wię- 
cey zapatruią fię na niego, tym bardziey pragną widzenia Jez 
go, ciefząc fię z tego błogolławionego widzenia. ` 
ROZDZIAŁ IV. 
O Sprzeczkach wzgledem Wiary, 
Przeczki o koło Taiemnić Wiary Swiętey, były bardzo 
przykre nafzemu Świętemu, Bilkupowi z włafzcza gdy ie 
zaczynano u ftołu, albo po ftole, y maw ał że to nie (ą mate- 
rye, aby o nich traktować przy fiafzkach. Rzekłem mu raz 
z tey okazyi, że potłukfzy to fzkło, mogłoby fię obrocić na 
lampy prawdy. łafnieiące ogniem, y płomieniem. Odpowie- 
dział mi natychmiaft, Tak ieft zaifte, ftaią fig ogniem y ptos 
mieniem gniewu y [warow, ktore tylko kopcą y dymią, á 
mało co wiatła maig, : 
Nadewfzyftko nie chwalił tego,aby fię bawić kontrower- 
fyami około wiary na kazaniach, ktore poftanowione fą dla 
zbudowania Dufz 4 mie dla obalania y ruinowania,y raczcy 
dla naprawy obyczalow ludzkich, á nie dla rezolwowania 
fprzeczek, o wierze Swiętey, ktore pofpolicie wfzczynaią 
Ci ktorzy nie fą na łonie kościoła Świętego. j Ale 
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Ale rzecze kto,że fię to czyni dla umocnienia Katolikow 
w Wierze Święcey. ofłabialąc przeciwne zarzuty nieprzyla= 
cioł Kościeła Swietego. ; 

Piękna to iet racya na pozor: ale doświadczenie famo pos 
kazule że niebardzo fkuteczna, bo oprocz tyle przenikaią= 
cych bodzcow kolącego ciernia ktore fię znaydnią w tako- 
wych fprzeczkach, umy% ludzki będąc zepfowany z natury 
fwoiey ma tak wielką fkłonność do złego, że fię prędzcy za- 
ftanawia na ofzukuiących zarzutach, y chwyta fię błędu ra- 
czey, á niżeli prawdy, y rzetelnych odpowiedzi, á tym fpo= 
fobem zamiaft chleba ktory mu podaią, bierze fię dowęża, 

Zwyczay to był Swiętego Bilkupa tak w kazaniach. iako 
y w prywatnych rozmowach z Heretykami, przełożyć im 
po proftu y z wielką łatwością [ ktorey miał dar ofobliwy] 
fame przez fię Prawdy Wiary Swiętey; y mawiał że fama pra- 
wda bez wfzelkiey infzey przyfady ma tak mocne powaby y 
pociągi do fiebie, że mufzą mieć upodobanie, y zakochać fię 
w niey fzrca naynieużytfze. mr 

Ten fpofob udawał mu fię tak przedziwnie żebyle tylko 
ktory z Miniftrow fiuchał fpokoynie Świętego Bifkupa mo- 
wiącego, o prawdzie Wiary Swięty, zaraz wfzelkie -uporne 
obrony wypadały im z rąk, będąc przekonani od Swiętego 
w zarzutach {wcich, wprzod nawet niżeli. mogł ktory ie u= 
czynić, tak dalece iż ieżeli ktorego zaraz nie pozy íkał to 
przecię tak mocno zranił go na fercu tą nauką prawdy, iż w 
krotce powracał do Swiętego profząc o ratunek yuzdrowic« 
nie z teyże ręki, ktora go tak zbawiennie raziła. 


ROZDZIA V. 


OSekretnym [pofobie kontrowerfji mzglede miary pode zaskazania 

g fekret zamyka w fobie wiele fkutkow pożytecznych 

r. iż obwiialancet w bawełne, 4 udaiąc iżwrzod opatru- 

iemy oleykiem, tym czafem przycifnąwfży trochę owym lan“ 

cetem wrzod lie otworzy, y materya ziadliwa wychodzi. 
w, 2. Przez 
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2, Przez cen fpofob, tęfkność zwyczayną w uchan lu ta- 
takowych fprzeczck urażhwych odeymuie fię. 

3. Zabawia fzczęśliwie fłuchaiących» chwytaląc ich za 
ferce, y (prawule to że nie tylko przyimułą bez trudności 
naukę prawdy, ale też nawet upodobanie w niey maią. 

4. Jefzcze y ten (kutek ma w fobie, iż luboieft profa ta 
nauka „jednak ,w-proftocie (woley ma przedziwną moc y dziel- 
ność, odmieniadiąc fiły obrażaiących ią na Wwłafną obronę. y 
wyciągaląc co raz mocnieyfze dowody ma poparcie y utrzy- 
manie'prawdy wiary Swiętcy,nawet z tych famych zarzutow 
ktore czynią te obłąkane Dufze. | | 

Ten zaś fekret na tym zawifł: Ponieważ odpowiedzi kto. 
re katolicy biorą z Pifma-Swiętego przeci wko zarzutom he- 
retykow zgadzaią fię cale z prawdą wiary Świętey, należy 
tedy aby zaraz na pierwfżym wftępie fławiać im odpowiedzi, 
ktore dobrze wytłumaczywfzy; ż gruntownym ich rozwa. 
żeniem, niepokazuiąc nic tego żeby to była odpowiedź na 
zarzut laki, á takow text Pifma $. od nich zarzucony będzie 
oczywiftym dowodem tey prawdy ktorey bronić chcemy. Y 
to ieft czego mię nauczał nasz Święty Bifkup: y dla przya 
kładu kładzie fię tu zaraz dowod ktory tę rzecz obiaśni. 

Naptzykład. Proteftanci pofpolicie zarzucają przeciwko 
rzetelney iftocie Ciała, y krwi Pahfkiey w Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE; te fłowa z Ewangelii Duch ief ktory ożywia |. 
ciało na nic fiefić zda na co my przywodziemy dwie odpo- 
wiedzi, iednę 5. Chryzoftoma, drugą Swiętego Auguftyna; 
Pierwfza odpowiedź ieft ta, że famo tylko Ciało Chryftuto- 
we bez Ducha, to ieft bez. Boltwa na nicby fię nam nie zdało: 
Druga że rozumienie zmyślne, profte, y grube; iakie było 
Kafarnaitow o pożywaniu Ciała y krwi Pańíkiey nie ieft po“ 
żyteczne. , zgi ; > 

A żeby przez tę pierwfzą odpowiedź przekonać ich nie 
innego nie trzeba tylko reprezentować fłabość [amego SIM 

cz 
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bez złączonego Boftwa, y pokazać że ratufa Bofka w Chry- 
ftafie dale Nayświętfzemu Człowieczeńftwu Jego mec y fku- 
- teczność zlewania na członki fwoie, ktoremi fą wierni Chry- 

ftufowi, łatkę nadprzyrodzoną ktora muieft dana iako Gto- 
wie ; å tak ten toielt Duch Boftwa Chryftufow: go złączone- 
go z Nayświęrlzym Ciałem iego, ktory ożywia Duf:e wier- 
nych Chryftufowych, ktore przez kommunią Świętą ftalą fię 
iego uczeftnikami, 

Co zaś do drugiey odpowiedzi Swiętego Auguftyna, nie 
należy tylko im pokazać iak było grubiiań(kie y niegodziwe 
rczumienie Kafarnaitow o tey Nayswięt(zey Taiemnicy. 
iako daleka ieft Wiara Swięta Katolicka od tego mniemania 
å ztąd wnofić fobie należy iako prawdziwe fą fłowa Chry- 
ftufowe, że przyimuiąc ciało iego wtym dwoiakim rozumie- 
niu żadnego pożytku nie fprawi. A tym fpofobem, zarzut 
ten uczyniony przeciwko nauce prawowierwey © rzetelney 
iftocie Ciała, y krwi Pańfkicy w Nayświętfzym Sakramen- 
cie obroci fię na obrobnę y potwierdzenie teoyże nauki, 

Powiedział mi Swięty Bifkup że bardzo długo fam tego 
fpofobu używał, przez ktory tak były ukdryte, y utaione 
kontrowerifye; że lubo całe kazanie było czafem o tym, te- 
dnak trudno było ffuchaczowi poftrzedz to, 

Miewał Swięty kazania przez cały Adwent y Wielki Pot 
w Gracyanopolu mieście Stołecznym Delfinatu, gdzie wiel- 
ka liczba znaydnie fię Proteftantow, ktorzy nie rownie bar= 
dziey uczęfzczali na iego kazania, niżeli na iwóich Predy= 
kantow; bo w kazaniach Swiętego Bifkupa [iako fami to 
przyznawali] nieznaydoważ fię Duch fprzeczki. A prze- 
cię zawfze całą pierwłzączęść kazań iwoich obracał$widęty 
na opowiadanie prawd nauki wiary Swiętey Katolickicy; 
ale fpofobem takim, iako fię namieniło, 4 draga część obra- 
cał na nauki o cnotąch do obyczaiow należących, y do po= 
bożności, Ale czemu fię naybardziey dziwowali Proteftane 
A AREN WĄCY Gi» 
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Ci, to left, że dowodził tychże prawd Wiary Kościoła Swie- 
tego Rzymikisgo tak fkutecznie, temi famemi textami Pie 
fma Swiętego, z ktorych oni brali fwoie naymocnieyfzs 
przeciwko nicy zarzuty; nie (oitrzegaiąc w tym (krytego 
ipofobu wyfóce dolkonałey powolności. 


ROZDZIAŁ VI 


Odpowiedź fAro sna, y Duchowni, 

Nie Swięty pracniąc około nawrocenia Powiatu Kablay- 
fkiego zarażonego herezyą, około czego bawił lię pięć 
albo fześć lat, y z tey przyczyny nazwany ielt Apoitołem 
tamtego kraiu. Czafii jednego w Tononie Mieście Stołe« 
| cznym mowiąc na kazaniu o tey nauce Ewangelii Swiętey, 
Matt: s, 46y Wzian(ży policzek w iedne firone, nadfławić druęiey firony 
wd bilącemu: gdy z fzedł.z Ambony ieden Protefłaa: zbliżyw(zy 
fię do niego rzekł, radbym wiedział ieżeliś iet gotow ue 
czynić to, czegoś teraz nauczał, albo ieśli nie leftzś z liczby 
. tych ktorzy tylko mowią, 4 nieczyaią tezo czego nauczaią.4 
„. Odpowiedział Swięty. O moy kochany Bracie; ieftem 
nikczemny człowiek y pełen niedofkonałości y nędzy, ie= 
dnak y przy tey ułomności moley, Bog mi daie doltatecznie 
Matu:6poznać cobym powinienczynić w tey okazył; Ale że Duch 
i ief ochotny, a ciało mdite» 4, przeto nie wiem cobym w tym ra. 
zie uczynił. Prawda to ieft że iako bez łafki Boikiey nie 
możemy nic dokazać, tak teżz tą łalką Bofką możemy wfzy* 
fitko, á nawet iedna fłaba trzcina w rękach Boikich ftaie fig 

filarem mocnym y nieporufzonym, 

Przydał iefzcze daley Swięty mowiąc. Jeżeli powin. 
niśmy być gotowi ponieść śmierć famę dla obrony wiary na. 
fzey,daleko bardziey mamy przyiąć y zmieść zelżywość ia- 
ką dla zachowania miłości, 4 ieżelibym nicbył wiernym w 
korefpondowaniu tey talce Pana Boga, nie mogłbym też 
znieść cierpliwie takiey zelżywości. Zważay iefzcze y to; 

aż eraż fama Ewangelia Swięta, ktora gani cych ktorzy naus 
f czaią 
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czaią drugich 4 fami nie czynią lak nau czałą, upomina kto- 
rzy ffuchaią nauki, aby czynili tak iak ich uczą, czyniąc 
wfzyftko czego nauczaią, á nie czynić tego co oni czynią. 

Lecz na to ow Proteftant mowi do Świętego, 4 wfzakże 
y fam Chryftus nie podał drugiey ftrony temu, ktory go w 
policzek uderzył, y owfzem jzgromił go fowami, pokazu- 
iąc mu niefłulzność. 3 

Na co mu Swiety rzecze. Ah taką rzeczą famego Zbawi« 
ciela nafze o kładziefz W. Mc. w liczbie tych ktorzy mo* 

| wią, 4 ni czynią: á toby było frafzne bluźnierftwo. My 
w nafzey Swiętey Wierze maniy fentymenta; y zdanie dale* 
ko więkfzego ufzanowania y pełne refpektu o tym naywyi= 
fzym przykładzie wfzelkiey doikonałości ; bo oprocz tego że 
to cale donas nie należy pytać fię czemu tak uczynił, albo 
nie czynił ten o ktorym mocno wierzćmy że wfzyftko dobrze 
uczynił. Widziemy iednak że Chryftus zdięcy gorliwością 
zbawienia tego bezboznego człowieka pokazał mu grzech 
jego aby go przywiodł do pokuty. á potym aley w męce 
fwoiey nie tylko twarz, ale y całą ofobę (woię Nayświęcizą 
wydał na bicze. razy, boleści, będąc wfzyftek zbolały y zra- 
niony izko drugi Job, tak iż od wierzchu głowy aż do ftopy 
niebyło wnim nic zdrowego. | 
ROZDZIAŁ VI. 
Powaga yłafkawość Swietego 

NAF Swięty Ociec z pomocą talki Pana Boga umiał złą 

czyć wofobie fwoiey te dwa przedziwne przymioty; 
powagę y łaikawość, wiedział iak pogodzić tę przylemność 
y dobroć, z ową powagą y wfpaniałością wielką ktora fię wy- 
dawała na twarzy iego, tak dalece iż fię zdawał być iako drus 
gi Moyżeľz zafłaniałąc iafność oblicza (wego aby mogł pon* 
fale rozmawiać z bracią fwolemi. 

A iako miał wielkie powaby w fobie, dla ktorych mufias 
mo gokochać, tak też miał y powa ę piękną złączoną z (kro: 

mnością 


Exodig4 
380 


"359 | Duch Swietego Fransifka Salezy za 

mnością ktora wfzyftkich pobudzała do bo aźni y nfzano- 
wania ku niemu, ale do ufzanowan a tak pełnego afektu y 
miłości, iż znam wielu, ktorzy w przytomności iego za» 
trwożyli fię cząlem, nietak zbolaźni aby go w czym nie ura- 
zić | ponieważ nigdy tego nieoświadczył, y owfzem naypo- 
dlęylzych ludzi zawfze mile przylmował ] ale bardziey po- 
chodziła ca boląźń z ufzanowania aby w czym nie wykroczyć 
przeciwko powadze godności iego. 

Ja lam przyznaię fię wlzczerości że miałem tak wielkie 
UKontentowanie czynić to com rozumiał że mu będzie miło, 
ofobliwie kiedy mi oświadczył z tego woie ukontentowa« 
' nie, tak mię to uciefzyło, że prawie ferce we mnie ikakała 

od radości, y gdyby mię był nie nauczył Swięty wizyftko 
to obracać iedynie do Boga famego, iako do oftatniego końw 
ca y celu nafzego,niezaftanawiającfię patym ukontentowaniu 
w ftworzeniu, wiele (praw moich zoftałoby było w biegu 
fwoim bez żadnego pożytku. $ i 

Znałem także wiele ofob bardzo zacnych, ktore zawa - 

ze z wielkiemi Xiążętami y naywiękfzemi Panami poufa= 

e zabawiały (ię, a iednak zwierzyły mi fię fzczeerze, iż ni- 
gdy nie miały cak wielkiey oftrozności nad fobą w przytome 
niości tych monarchow Ziemfkich, iako gdy zoftawały w 
obecności Swiętego Bilkupa, gdyż fię im zdawało że Bog 
na nim wyraził iakiś promien iafności woiey, ktory ich 
przerażał aż do ferca bołażnią, y ufzanowaniem. 

Co fiętycze łafkawości Jego, tey cl tylko nieznali, ktos 
trzy go nigdy nie widzieli; albowiem zda vało fię że ta cno- 
ta łagodności, dobroci, y łafkawości w ofobie Jego potać lu. 
dzką na fiebie wzięła y żeraczey był famą cnotą łalkawo= 
ści, á niżeli Człowiekiem przyozdobicnym tym darem do= 
fkonałości. Ten przy niot dobroci y łafkawości, dał mu ta- 
ką władzą nad umyfłem drugich, że wfzyścy ikłaniali fię tas 
rwo do woli iego;tak iako y on ftofował fię e 2 woli 

í ażdes 
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każdego ile tylko mogł, ftaląc fic wfzyftko wfzyftkim w zaić „c, 
mnie takie wfźyfcy chcieli. kontentować pragnienie $więte- 26, 
go, ktore nie inne było tylko to, widzieć wfzyfikie Dufze 
fłużące wierhie Bogu; y ftaraiące fię o zbawienie włafne dia 
miłości Bofkieys GRAŻKA. 
ROZDZIAŁ VII. 
Miłość dodaie ceny y [zacunku wfzyfikim [prawom nafzym, 
NA: Swięty Ociec miał to za Regułę y trzymał fię mo- 
cho zawfze tey Prawdy, że miłość Bolka daie wagę y ce- 
nę wfzyfikim (prawom mafzym,a im z więkfzą miłością ie 
czytiemy, tym więkfzego fzacunku y zafugi lą przed Bogiem 
y nie tak mafię rozumieć o dobrych uczynkach nafzych, iak 
o monecie złotey ktora ih ważnieyfza ieftytym tcż fzacow= 
nieyfza ale raczey fą iako płomień ognia, ktory im ieft czy- 
/ścieyfzy y iaśnieyfzy, tym mniey ma w fobie Dymu y wilgoci, 
Znatyduią fię tacy którzy nie fzacuią o zacności cnot, y 
dobrych uczynkow tylko zich okazałości powierzchowney; 
y niekochaią tylko cnoty znaczne okazałe, y iralące zafzczyt 
fwoy ptzed Ludzmi, nie uważając tego że miara wielkości, 
cnot Chrześciańikich, y wlanych, nie powinna fię brać z ich 
iftoty przyrodzoney, ale bardziey z łafki nadprzyrodzoney. 
Prawda to left ze co fię tycze chwały przypadkowey w 
| Niebie znakomitość y zacność, albo trudność zv yciężona w 
czynieniu iakicgo dobrego uczynku, przez Di fzę w ftanie 
łatki Pana Boga będącą, ma więk(zą cenę y olol liwfzy walor 
| fwoy, ale co należy do Chwały iftotney, tey wfzyftka miara 
| ielt, według wielkości miłości nafzey ku Boru. , 
| A gdy niektorzy przyganiali Zakonowi Nawiedzenia 
zaraz w początkach iego pefłanowienia, mowiąc Świętemu 
Bifkupowi że fpofob życia wtym Zakonie jeft nazbyt tago- 
| dny, y bardzo wygodny; ra to Święty nie odpowiedział tylko 
| te krotkie Aowa, kro micccy miluie Boga; ten bedzie bardzicy 
ukochany, 6 kro miccey bedzie umitowany od Bega, ten bedzie 
wiem 
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miecey umielbiony w niebie, przydaiąc iefzcze y to że madoroda 
wieczna bedzie dana famey tylko miłości, "To zdanie Swię. 
tego Bifkupa cale fię zgadza z nauką Ducha Świętego: Wy= 
1ażoną w tych fłowach wielkiego A poftoła, który mowi, że 
ani wiarasani Jałmużna, ani nawet męczeńftwo famo chociaż: 
by w ogniu na nićnie uży bez miłości, Ta ief iedynym 
związkiem dofkonałości, bez niey zaswfzyftkie inne, cno- 
ty fa niedolkonałe, y nie mogą nas w prowadzić do chwały 
wieczney, ARA w 
ROZDZIAŁ IX. 
Cierpliwość Znaczna. 
JPEwnego czafn jeden znaczny Pan przyfzedł do Swiętego 
Bi(kupa, profząc go 6 Beneficium Kościelne dla iednego 
Duchownego ktoremu fprzyiał, 

Święty nasz Ociec odpowiedział na to, że co fię tycze 
rozdawania Beneficiow kościelnych, fam fobie związał do- 
browolnie ręce, zdawfzy to. wfzyftko na konkurs tych kto= 
rzy dotego należą, y że onnie ma tylko ieden fwoy głos mię- 
dzy drugiemi Sędziami na to wyfadzonemi, chociaż prezydu- 
ie na tym Examinie iednak przyobiecał owemu Panu, że be- 
dzie miał olobliwfzy wzgląd na Tego za ktorym profi, byle 
fię ftawił z drugiemi do konkurfu na Examen, —. 

Ale ow Pan będąc łatwym do gniewu, y bardzo popędli: | 
wy, rozumiał że ta odpowiedz lelt dla tego aby fię go mogł . 
pozbyć, począł wyrzucać na oczy Swiętemu Bifkupowi niee 
fzczerość, że fobie tak chytrze z nim poftępuie, nazywaiąc go | 
obłudnikiem; á łako ta paflya gniewu nie umie fię utrzymać: | 
w pomiarkowaniu, ale częftokroć wylewa fię nad brzegi iako 
gwałtowna powodź, więc przyfzło dotego że ow Pan mocno. 
fię odgrażał za to na Świętego Bifkupa, ktory niefądzącnic lep- 
fzego iako fkromne milczenie zamiaft odpowiędzi na te 
wfzyftkie potwarzy y groźby, ftał mocno przy fłufzności, la. 
ko fkała nieporufzona, o ktorą obiłalące fię fale y nawałności 

7 ZAa 
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zadney ley fzkody nie czynią, ale tylko fame fię zapieniw(zy, 
rozbiiaią figo nig. ! 

Jeżeli Swięty rzekł iakie ffowo łagodne dla ufpokotenia 
owego Pana, to on odpowiedał mu z popędliwością dla dzieci 
to takie piofuki aby ie ufpić y ukołyfać,alem ia dawno wy= 
fzedł z kołyfki, y nie iadam takicy papki. 

Swięty Blikup nawet profił go aby mu pozwolił przy” 
naymnicy w ofobności, (am na fam wyecxaminować tego Du- 
chownego ktorego zalęcał; ale on zmaiąc do fiebie niefpa= 
fobność, y niedoftateczność nauki, niechciał na to przyftać: 

Zaczym Swięty Bifkup rzecze do owego Panas y tak że 
to W Mc. wyciązalz tego po mnie abym oślep zawiązanemi 
Oczami oddał mu w ftaranie Dufze ktore mi fą powierzone; 
nważay WMc, dobrze ieżeli ieft fprawiedliwy takowy poftę- 
pek? czym iefzcze bardziey rozgniewany ow Pan począł gło- 
śno (zkalować go; wywołuiąc przeciwko Świętemu tak wic- 
le niegodziwych rzeczy, że niepodobna niemi y papieru tego 
mazać, ważki 

Po odeyściu owego Paffyonata, ieden z Prałatow wielkicy 
pobożności będąc przytomny temu wfzyftkiemu, fpytał Swię* 
tego Bifkupa, iakim fpofobem mogł dokazać tego, znieść tak 
wiele niegodziwości; bez naymniey(zego porufzenia fię pnie+ 
we 


m. 

Odpowiedział mu Swięty, wfzakże fam iefteś świadkiem 
tego, że to nie on faim, ale palfys Jego ktora uwagi nie ma 
przez niego mowiła, O krom zaś tego left ten Człowiek z li- 
czby nayżyczliwfzych Przyiacioł moich, y obaczyfz w krotce 
że mole milczenie prawito iż on będzie icfzcze więkfzym 
Przyjacielem moim. , . . | 

A potym obrociwfzy Swięty myśl wolę do wyżfzych 
| - uwag rzekł, Ah czyliż nie widzifź że Bog przeyriał to od- 

: wiekow, że mi użyczy łalki do zniefićnia weloło y ochotnie 
tey zdżywości, Ten kiclich ktory podany miieft z ręki tak 

, Xx kocha; 


s 
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kochanego Qyca, czyliż niecheefz abym go fpełnił. O iako 
ten kielich ktory ma moc do upojenia nas, iet mi przyiem« 
ny, ponieważ pochodzi z ręki, tak dobrotliwey, ktorą ią 
przyuczyłem (ię adorować z ufzanowaniem od dziecinitwa 


megos SAM 
Rzekł mu iefzcze ow pobożny kapłan, Ale lakże to być 
może, żeś był w ten czas prawie iak nie czuły cale. 
Odpowiedział Swięty, odwrociłem myśl moię odtego cale 
w infzą ftronę, przypominaląc (obie tak wiele pięknych przy- 


_miotow y dofkonałości tego Pana z ktorym zdawna miałem 


zawfze fzczerą przyjażń, y (podziewam fię nieomylnie lak ta 
burza przeminie, że znowu ffonce fię pokaże, yon na mnie 
wefołym okiem patrzyć będzie, 

_ Włafnie prorockim duchem tò przepowiedział Swięty 
Bifkup, gdyż ow Pan poftrzegfzy fię fam,y zważywfzy tak 
niegodziwą złość (woię y popędliwość przeciwko Świętemu, 
takim żalem był tknięty, iż zalawizy fięłzami, z wielką po» 


. korą przeprafzałSwiętego ktory więkfzą trudność miał ufpo3 


Coloff; 


ROZDZI%WŁ X. 
Błogofławienfino ukochane Świeteco Bifkupa. 
Zafu iednego (pytano Świętego ktoteby z Ośmiu Błogo 
fławienftw Ewangelicznych naybsrdżiey mu fię podoba» 
ło, y ten ktory go octo pytał, przyznał fię potym iż fpodzie« 
wał fię że Święty naywiękfze upodobanie ma w drugim Bło- 
gofławienftwie, ktore ieft o cichofci (erca; y łafkawości, ale 
Swięty odpow edział że olme Błegofławienftwo iet mu nay- 
imilfze y nayukochanfze od niego, to iet Błogoftawieni przes 
śladowanie cierpiący dla fprawiedliwości. 
A gdy fię go fpytano o przyczynę tego, dla czego by to 
Błogofławieńftwo obierał nad inne, f 
Cdpowiedziat, bo życie;tych ktorzy fą orzefladowani dla 


koić go w tey ciężkości niżeli odpuścić mu (wcie urazy, 


Zam. :, prawiedliwości ieft cale utaione w Bogu z Jezusem Chry- 
ap. f 


ftulem, 
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ftufem, yý naypodobnieyfze obrazowi Jego, ponieważ ten 
Nayświętfzy Zbawiciel przez całe życie fwoie był prześla* 
dowany dla fprawiedliwości, lubo ią wykonywał wfzelkim 
fpofobem. Tacy [ mowi daley Swięty | ukryci fą w fkryto= 
ści Oblicza Bolkiego gdyż zdaią fię bydz fwiatu złemi, a fą 
dobremi» rozumieią ich być umarłemi, Á oni żyią, poczy= 
taig ich za ubogich y ogołoconych że wfzyltkiego, a oni fą 
bogaci; fądzą ich za bczrozumnych, 4 oni fą mądrzy; ną 
koniec zofłąją wzgardzeni u Ludzi, ale fą ubłogofławieni 
przed Bogiem, u ktorego fą wdzięczną wonnofcią życia; na 
życie wieczne de j ; À 

A nadtym takie było oświadczenie Swiętego, y miłofne 
wylanieferca Jego. Ah gdyby mi łafka Boga mego użyczy= - 
ła iakiego daru iprawiedliwości, albo żeby fprawiła co dos 
brego we mnie, lubo prezemnie.pragnąłbym aby wdzieh 
Sądny gdy wlzyftkie fkrytości ferc będą obiawione, nie by” 
ła wiadoma tylko Bogu (amemu fprawiedliwość moia, azaś 
żeby wfzyftkie ftworzenia poznały nieprawości moie. 

"O Boże iakoś ieft przedziwny w tych Dufzach ktore ła4 
fką (woią napełniafz,y lak fą cudowne wynalazki Swiętey, 
miłości twoiey. j 

ROZDZIAT XL 
Pokorne o fobie mniemanie, © f 

GWięty Bernard miał ofobliwfzy dar czynienia Cudow,'tak 
W dalece iż (ię zdawało że mu wfzelkie tworzenie pofłufzne 
było, agdy go Ludzie wyfławiali ztak wielkiego daru, rzew= 
liwie na to płakał, będąc raz {pytany o przyczynę tak obe 
fitych też» odpowiedział, Ah czyli niewiecie co napifano ieft 
w Ewangelij, że wielu z tych ktorzy Cuda czynili w Jmię ces 

i, 4 pokornego ferca będą zba- Palia? 


Chryfiufowę, będą odrzuceni 
wieni; Ten Dar czynienia Cudow wzbudza Ludzi dopodzi- >. 
wienia, á zatym podaie tych ktorzyie czynią w niebefpie- 
tzentwo prożney chwały, 2 to ict wielką nieprzylaciołką 

j, Ka Fokosy 


A A) z 


( 


364 Duch Swiótego Fiancifzka SaleSyufza 
Pokory ferca, dla tego opłakuię niefzczęśliwość moię, widząe 
fę być w tak wielkim niebefpieczeńftwie, | 
: Nafz Swięty Cciec był podobnego Ducha do tego wiels 
kiego Swiętego, do ktorego miał ofobliw(ze nabożeńftwoż 
gdyż widząc że mu z rożnych ftron przyprowadzano cho- 
rych, y opętanych, aby kładł ręce (woje na nich, albo mo= 
dlitwę czynił nad niemi, z kąd też nedzwyczayne fkutki na: 
ftępowały zupełnego uzdrowicnia,a do tego iefzcze wiedząę 
dobrze lak wielką opinią miano o Jego Świątobliwości, wzdy. 
Chat nie raz (erdeczn'e y mawiał, żetey dobrey opinij ktos 
rą malą o nim będzie mufiał drogo przypłacić w czyścu,gdzie 
podobno długo mu przyidzie zoftawać, dla tego że nic bę» 
dą chcieli modlić fię ża Dufzę Jego rozumieiąc że fię pro= 
fto do Nieba doftała. 
| ROZDZIAŁ XIL 
Swiety Bifkup nikomu nic nie odsiomił, 
Afz Swięty Ociec zachowywał do litery tę naukę Pifma 
Świętegó, Dawaycie mfzyfikim ktokolwiek was profi, y 
te drugie ffowa, Zem chleb fwoy potrzebuiącemu., To prawda 
że Jego dochody tsk były fzczupłe, że to rzecz była godna 
podziwienia; iako mogł z mich tak wiele udzielać drugim. 
y częftokroć przychodziło mi to ni myśl że Bog iako roz= 
mnażał w fercu Jego owoce fprawiedli wości,rak też y w domu 
iego ezynił codzienny Cud rozmnożenia Chleba, z ktorego 
famych ułomkow zbierano więcey kafzow, niżeli było Bo- 
- chenkow, i 
Co fię zaś tycze chleba Duchownego, nie tylko był fzczo= 
dry w fzafowaniu go, ale rąwet y rozrutny, bo nigdy nie 
odmowił pociechy duchowney, ktożkolwiek ley ządał od 
niego, tak prywatnie w fzczegulności, iako też y iawnie w 
pofpolitcści, obawiałącfię owey nagany wyrażeney w Piśmie 
Świętym. Dzieci male profili Cbieba, a nie było ktoby im go tan 
mał. 1akdcbize był opatrzony w tcn -zbawięnny Chleb 


żywota; 
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żywota, y umiejętności, że go mogł zawfze doftateczńie u:' 


życzać, y był napodobienftwo owych Matek małących wiel- 
ką obfitość pokarmu w pierfiach, ktore niczego tak mie pra- 
gną, iako dać ie wyfać dziecięciu zgłodzonemu, 
Dziwowałem fię nie raz, widząc go tak ochotnego do 
kazywania, lubo był zprzyrodzenia trochę ociężały, wymo- 
wy powolneysy dowcipu nie żwawego. 
Pewnego czafu profzónogo W Paryżu na kazanie,ktorego 
chętnie fię podiął, á gdy ieden z domowych icgo przypom= 
niał mu; że przed kilkoma dniami obiecał fię był z kazaniem 
| na tenże lam dzień doinfzego Kościoła, odpowiedział, Day. 
cie pokoy, uczyni nam Bog tę łafkę że rozmnoży Chleb nafz, 
| odyion ieft bogaty w miłofierdzie dla tych ktorzy go Wzy* 
wal 6 n 
i Mowa mu, że o tym bynaymniey, nie wątpią, ale fię 
obawiają o iego zdrowie, ktore może być natufzone przez 
| takie prace, Cdpewiedział na to, Jeśli Bog umacnia umyfł 
| nafzy rozum dodziąc nam comamy mowić na Chwałę jego» 
| jakoż nie ma umocnić y ciała nafzego ktore ieft inftrurcentem 
| ogłafzaiącym naukę Jego Bofką: Sptścmy ftaranie nafze na 
| Boga, 4 on nas umocni. 
Rzeczono mu iefzcze, źe y fam Pan Bog nie zabrania nam 
mieć ftarania o zdrowiu włafnyms odpowiedział tak ieft za: 
ifte niebroni tego ale zakazuie nieufności w dobroci Jego, 
| na koniec dla zatamowania cych perfwazyi rzekł im upew»= 
| niam was, że gdyby mię profżonc y o trzecie kazanie naten- 
| że {am dzień, mnieyfząbym miał trudność podiąc fię tego, 
| 4 niżeli fe wymowić. Czyliż nie trzeba fię nifzczyć yrofpły= 
wać dla ufługi tego ukochanego Bliźnego; ktorego Chryftus 
tak vkochał, że y fmierć podiął z miłości ku niemu. 


ROZ- 
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Swiety Bifkyp namraca iednego kapłana niebardzo przykładnega 
J Po tym fie fam przed nim (powieda, 
NiE Swięty Bifkup odprawuląc wizytę w Dyecezyi fwo= 
iey;.doniefiono mu wielkie ikKarzi na isdnego kapłana 
fwieckiego ktorego życie było gorfzącz, y obyczaie lego cas 
le fiz pie zgadzały z wielką nauką ktorą miał, 

Ten Duchoway ftawił fię przed Swięcym z taką (miało< 
ścią, iakoby był'calę nlewiuny w cym wlzyltkim Wwoczym gó 
olkarzono, wymawiaiąc lig y oświadczaląc że to było fałe 
fzywę udanie, y potwarz na niego, Z 

święty Pafterz przyiął go mile y z wrodzoną [wola ła (kaz 
wością, ale widząc wielką lego śmiałość w bronienlu fię mo= 
cno, y zapieraniu wfzyltśiego, (am fiż zapłonął y w niela- 
„kim zawftydzeniu zoftawał, ta fama poltawa Świętego lubo 
nic nie mowił do owego kapłana, tak żywotknęłą lerce iego 
dotąd zatwardziałe, iż zaraz upadą do nog Swiętego Bifku= 
pa profząc aby go ffuchał fpowiedzi.znayduię natychmiaft 
nie tylko ucho (kłonionę, ale y ferce otwarte kochanego Pa. 
fterza (wego, y wychodzi fzczęśliwie z tey zbawienney fa. 
dzawki Pokuty Swiętey oczyfzczony lako ow Naaman z Rzex 
i4 ki Jordanu, będąc wizyftek napełniony (więtym witydem 

ktory doprowadza do chwały wieczney, 

Po (konczoney ipowiedzi pyta fię ow pokutuiący Świę= 
tego Biikupa. Coi WMć teraz fądzilzo mnie naywiękfzym 
grzefzniku na Swieciez 

Odpowiada Swięty, o moy Bracie wldze że Bag wylał 
na ciebie obfite miłofierdzie fwoie, tak iż teraz leteś w 
oczach moich wfzyftzk iaśnieiący łafką. i 

Rzecze znowu ten Kapłan, ale WMc. przecię wiefz lay 
nędzny eltem, odpowiada Swięty, wiem że iefteś takim iau 
kom dopiero mowił, wizyftek napełniony łaiką Boską, rzs- 
cze dalcy ten upokorzony, ale iachce mowić o ŻE am 
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- byłem, odpowiada Swięty. Co do mnie by naymniey iut 
tego niepamiętam, y na cożbym.ia to chował w pamięci mo- 
iey czego iuż y fam Bog zapomniał, y zupełnie odpuścił, 
tobyś mię chciał mieć za owego 
Magdalenie iaką była przedtym, 
taką izką zo 


cicla nafzego: BE i 
Otoż na dowod tego że cię widzę napełnionego obfito* 


ścią talk niebiefkich, ktorych odebrałeś miarę pełną, nad 
tłoczoną, y obiypaną ze wfzyftkich ftron, pro'zę cię chciey= 
że y mnie udzielić ich laką cząftkę daiąc m: fwoie błogofta: 
wieńftwo, y mowiąc to uklęknął przed nim, tamten z4» 
wftydzony y zmiefzany począł fię zbraniać temu, ale Swię« 
tey mu powiedział, tak być mufi y nie może być inaczey,pro= 
{ze żebyś tę ufłtugę Duchowną wyświadczył, ktorąm ia ci 
uczynił, y wyfłuchał mię fpowiedzi, -Tamten wymawiaiąc 
fię z tego, mufiał na koniec uczynić zadofyć żądaniu Swię« 


á nie chciał ley uznać za 


ftałą po obmyciu łzami fwemi nožek Zbawie 


tego Palterza z niewyrażonym zbudowaniem fwoim, á Swię= . 


| ty dla przekonania go w tym w iak dofkonałcy powadze 

miał go u fiebie, fpowiadał fię iefzcze okrom tego dwa albo 

|| trzy razy potym, na widoku wfzyftkich ludzi w Kościele 
| będących, ktorzy nie wiedzieli czemuby fię mieli bardziey 
| dziwować; czyli głębokiey pokorze Swiętego Bilkupa, czyli 


| || też cudownemu nawroceniu tego kapłana. 


ROZ DZIAŁ. XIV. 
LUbofino ukontentowane. 

NA Święty Ociec wfpomniał czafem te frowa Seneki: O 
uboftwo iak wielkie dobro iefteś, ale mało fię na tobie 
znaią. Ja w prawdzie kocham uboftwo, [ mawlał Swięty] 
; | bo ktożby tey cnoty nie kochał ktorą Chryftus Pan tak uko= 
| chat, iż zawfze była wierną Towarzyfzką lego, przez cały 

| bieg życła iego, y obcowania między ludzmi na tym świecie 


| ale mowiąc prawdę nie znam tey cnoty tylko zdaleka, gdyż 
miody 


Faryzenfza» ktory fądził o tue iy 
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, nigdy niewidziałem iey zblilka, y nie mowie 6 niey tylko 
lako ow ałody żołnierz ktory nie umie, wziąć broni w rę. 
. kę; y nie wie iak fię z nią fprawić. 
Jam mu'nato rzekł. Podobnoby ci było lefzcze trudniey 
mowić o wićlkich bogatwach, tak fzczupłe maiąc dochody, 
Odpowiedział mi Swięty ffowamitegoż Filozofi: Seneki; O 
fzczęśliwe uboftwo kiedy iet wefołe, ale nie moie fię na- 
zwać uboftwem ieżeli nie ieft wefołę y Kontente, takie było 
uboftwo Apoltołow raduiących fię w niedoltatku, potrzebie, 
y cierpieniu wlzyftkiego dla Chryltufą. 
Mawiął ięfzcze y to [co Swięty Paweł mowi o każdym 
jim , Chrześcianinie ] że Duchowny ktory ma pożywienie y odzie» 
= mie, 4 tym fię nie kontentwie, nie godzien left Imienia Ka- 


płańlkiego; ani żeby Bog był cząftką Dziedzićtwaiego, Bia 
fkupftwo moie Geneweyfkie czyni mityle, ile Arcy-Biikupftwa 


„ Feletańlkie gdyż zyfka mi niebo, albo Piekło, tak iako'y ram, 
to Arcy-Bilkupftwo $wemu Arcy-Bilkupowi, według tego. 


lako fię obadwa {prawować będziemy w powinnościach u. |. 


rzędu nafzegos 
zim | Maywiekszy to ich dochod Pobożność, odyż tey na niczym 


Ge 


niefchodzi> ma zaw/ze wfzyfiko co iey potrzeba, Dochody z | 


-Bifkupfitwa mego wyftarczaią mi na mole potrzeby, coby zaś | 


więccy było, byłoby nad to. Ci kcorzy mają więcey, nato 
tylko maią aby mieli więcey ludzi u Dworu fwego,4 tak nie 


nic dobrego dia chwały Bofkiey. Kto zaś ma mniey, mniey- | 
fży reż rachunek odda Bogu, A ten ktory nie ma nazbyt, 


mniey też ma do rozdawania, á zatym y nie tak wiele za. |. 
trudnienia w myśleniu komu trzeba dawać, gdyż Krol chwa- | 


ły wieczney chce aby mu fużono rozfądnie. Ci ktorzy maią: 

wielkie dochody małą też czaiem tak wielki rofcho l, że na 

końcu Roku nie zoftale im więcey iako. y umnie py ką! | 
) ych 


dla fiebie oni maia tẹ dochody, ale bardziey dla fłużących | 
fwoich, ktorzy częltokroć tylko łedzą dobrze, á nie robią 
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łych dochodach, y częftokroć iefzcze zadłużeni zoftalą, i4 
zaś wtym naywiękfzy fkarb y bogaćtwa mole zakładam, a> 
bym niebył winien nic nikomu. 

A iako to left dobre lekąritwo przeciwko wyniofłości uz 
ważać tych ktorzy fą w niżfzey kondycyi od nas, á nie tym 
fię przypatrywać ktorzy (4 na wyżlżey godności, tak też y 
to iet dobry fpofob przeciwko łakomftwu, y chciwości za« 
patrywać fie częfto na uboźfzych od nas, á nie na bogatlzych, 
Zwyczaynie nić iefteśmy ubodzy, tylko przez porownanie do 
drugich, á nie przez to co mamy, ież:li nie pragniemy niç 
więcey tylko tyle ile nam potrzeba do życia, nie będziemy 
nigdy ubogiemi, á ieżeli zaś chcemy według tego co nam do 
myśli przyidzie,nie będziemy nigdy bogatemi, ani b;dziemy 
mieli nigdy dofyć Zeby fię zbogacić w krotkim cząlie yZ 
małą pracą, nie trzeba zgromądzać doftątkow, ale y owfzem 
umnieyfzać w fobie chciwości do nich, naśladuiąc w tym 
Snycerzew, ktorzy udofkonalaią robotę fwoię okrzefuiąc 
drzewa, y uymując go potrochw inftrumentem, á nie czyniąg 
tek iako Malarze, ktorzy co raz więcey farb kładą iedne na 
drugiey w malowaniu fwoim. Ten nigdy nie będzie miał 

- dofyć, kto fię nie kontencuie tym co fama potrzeba wyciągą. 

Nadewlzyfko nie mogł tego elerpieć Swięty Bifkup,aby 
Xiądz Świecki miał fię ufkarżać ja uboftwo; gdyż zapewne 
mufiat fi: święcić na jakie Beneficyum, albo też na włafną 
foriunkę oyczyftą doftateczhą na wyżywienie (wole, na coż 
fię tedy ulkarża, bo ieżeli inaczey rzecz udał przy obowią= 
zaniu fię ma ftan Duchowny; albo też małe Beneficyum o= 
trzymał nie dóftateczne na wyżywienie fwoie, to fam fi 
ofzukał na kógoż tedy ma fię utkarżac; chyba na (woię nie- 
rofłropność, ale nie na ubolłwa. Naoftatek niech pamięta na 
to co mowił w obliczności Kościoła. 1 ryumfuiącezo, y wo- 
iniącego, przylmuljąc pierwfze święcenie poftrzyżenia, że 
Bog icit cząftką y dziedziłłwen iego; 4 ten kto ma Boga y Prai. 

"3 Yy Opas > 


b 
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* gpatrztiość Tego za cząfikę, na czymże mu fchodzić moje, ną 
czymże będzie miał dofyć ten kto fię Bogiem nie konten. 
tuie? 


EOOD I AL XV 
A O rożkości ęrzechu poùszedniego od niedofkonólefci, 
Nz Swięty Ociec mawiał że grzech powfzedni jeft za» 
=~ wfze w woli ludzkicy, bez ktorey zezwolenia nie może 
być grzech pogełnionys , — 

Ale zaś niedofkoniałość ieft właśnie pórnfzenie bez ro- 
zmyfłu, uprzedzaiąć żipełne: zezwolenie woli nafiey, na- 
przykład śmiać fię bez pomiarkowania y hiefkromnie z upo- 
dobaniem rozmyślnym, nie maiąc baczności na złe zbudowa= 
nie ktore fię może dać ptzytomnym, icit g zech powfzedni, 
ale czuć pobudkę do śmiechu, y rośtniać lię głośno bez u- 
wagi, y żupełnegó foóźmyfłu, icit tylko niedotkonełość, U- 
wieść fię paffyą gniewu z rozmyfłem.y oświadczyć (woię nie 
cierpliwość. ieft grzech powfedni; ale rozgniewać fię prędko 
y nagle bez fozmyfuy iako błyfkawica ktora błyśnie y zaraz 
zniknie, to nie left tylko filiedofkonałość: 

Takie zas niedófkóbałeści nie fą mareryą doftateczną do 
rozgrzefzenia, lubo grzech powfzedni ieft materyą doftate> 
czną, ale niekoniecznie potrzebną, í ] 
~ W tey to okoliczności nafz Swięty Ociec rzekł raz iedney . 
Dufzy pobożney, | ktora fię fpowiadała famych niedofkona* 
łości, á poczytała ie za grzechy powfzednic,) Zenie znay. 
duie w iey fpowiedzi materyi do rozgrzefzenia, y ztey okas 
zyl nauczył ią co to ieft zarożność iednego od drugiego, 

OZDZIAŁ XVI 
O poważaniu powołania [micos 
Niechań każdy trma w powołaniu [rijm do ktorego Bog 66 wezwał 
mowa Apofci Fawet Swiety, Jeden z baywiękfzych fzczę- 
śliwości życia tego, left micć upodobanie, y a> 
Ww kta- 
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w ftinie fwclm, w ktorym fię znayduiemy. Bo kto pragnie 
in(zego, znać że nie icft kontent z {wego ftanu, y nigdy nie 
może być (poxoyny, pofpolicie nie pokazuią wielkiey lu-. 
dzkości gościowi, ktorego chcą fię pozbyć, Jednak trzeba 
aby ra miłość powołania fwego nie była zaślepiona iako 
bałwochwalftwo, s: i 
Zbytnie poważanie tanu (wego, nie może być nigdy bez ' 

jakieyśi prożnoś i ktora fię wydaie w przechwalaniu fię czę- 
fym, y zbytecznym z (łanu fwego, 4 iefzcze tym bardzicy 
kiedy ztąd przychodzi do pogardy, y lekkiego poważania in- 
fzych ftanow y wokacyi, mowiąc z owym Faryzeufzem niet.: 84 
ieftem ia iako lali ludzie, á ta prożność była przyczyną iż °? 
wyfzedł(z” z Domu Bożego, nie powrocił ufprawiedliwiony 
do domu fwegos * AREN A pur 

_ Otoż iako pasz Swięty Bifkup mowi o tym do kochanych 
Corek fwoich, Corki Nawiedzenia Panny MARYI, będą za- 
wfze pokornie mowiły o (woley małey Kongregacyi, wfzys 
ftkie inne nad nię przekładaląc ( względem zacności y pos 
wagi) coiednak do miłości nalezy nad wfzyftkie innc prze- 
kładać ią będą, z tym fię oświadczaiąc, kiedy fię poda okatya 
iak mileżyją w fwoiey wokacyi, A iako mężatki powinny 
„przekładać męzow fwoich nad innych, nie względem godno« 
ściy zacności,lecz względem afektu y miłości, Tak każdy oy4 
czyznę (woię nad inne przekłada; nie względem doftatkow, 
ale względem miłości, y każdy żeglarz więcey fobie fwoy 
okręt fzacuje,w ktorym po morzu żegluie, niżeli drugie choć 
lepfze,bogat(zesy pięknieyfze. Przyznawaymy to infzym kon= 
gregacyom że fą lepfze, bogacfze, y daleko zacnieyfze, ale 
icdnak względem nas, nie fą nam milfze, y powabnieyfze, 
Ponieważ Bog y Stworca nasz chciał po nas tego, aby ta na» 
{za Oyczyzna, y łodka była. Chciał lefzcze tego po nas aby 
fercc nafze było złączone, [poione y zaślubłone z tym Zako= 
nem według odpowiedzi owego, ktorego gdy (pytano gdzie; 
i Yya 


A 
3 
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by też naymilfza zabawa y pomiefzkaniebyłojy ktery naylep- 
-fzy- pokarm dla dziecieńcia. - 

Odpowiedział że naymilfza zabawa dla dziecieńcia ieft 
łono Matki włafney, y naylepfzy pokarm dla niego ieft z 
pierń Icy, bo chociaż gdzie indziey będzie pięknicyfzy, y 
lepfzy pokarm, iednak dziecięciu milfzy iet u włafney Ma- 
tki woiey. j 

famiętam że nasz Swięty Bifkup będąc wielkim przyia- 
ciclem Kardynała de Salufe bardzo to w nim chwalił,że ten 
świątobliwy Prałat będąc Kapłanem kóngregacyi Świętego 
Filipa Neryufza, z rzadka kiedy mowił o:tey kongregacyi, 
á ieśli trafiło fię co wfpomnieć o miey, to bardzo pokornie 
mowił o tym, lubo w fercu fwoim tak ią poważał, y kos 
chał, że ią ledwie opuścił, y to z obfitemi łzami, dla obię: 
<ia urzędu Rzymikiego Z rofkażu Oyca Swiętego. 

„ Ale kiedy fię trafiła mowa o infzychkongregacyach, lub 

Zakonach z wielkiemi zawfze pochwałami mowił o nich, 4 
awłafzczą o urzędzie Pafterfkim mowiąc, wyfoce go wyfłas 
wiał. Ten to ieft zwyczaynie ięzyk ktorym mowią Swię. 
ci; gdyż fię im zdaie wfzyltko być wielkie oprocz nich faa 
mych, ytego co donich należy, dalekieni będąc od owych 
ktorzy nie umieją chwalić świątobliwego fana Panietftwa, 
bez ganienia Swiętego Małżeńftwa, ani wyfławiać uboftwa 
dobrowolnego» bez nagany bogaliw,:y dofiatkow, á nawet y 
tych ktorzy ich dobrze zażywólą, anl zwykli zalecać po. 
fufzeńftwa, bez ufzczerbku y pogardy, władzy y zwierz- 
chności, ani poważać życia fpołecznego w zgromadzeniu 
bez poniżenia żywota ofóbnego. 


CZĘ 4C 
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CZESC PIETNASIA. 

ROZDZIAŁ L 
O Przymilańiy fie 9 fawkóch pi dcklelrych. 

übo Naf $w ięty Bifiupz przyrodzeńia fwegó byfniewyź 
powiedzianie nprzeymy,łaf' awy y pfzytbylny do każde» 
go, á zatym umyfiu obligującego fobie wfzyfikich, y przy= 
chęcaiącego do febie, iednak był bardze oftrcżny w ólwiadź 
czeniu fwoiey przychylności, żachów uiec w tym świątobl'= 
wą fkromność y pomiarkowanie, fak dalece iż labo łafkawość 
iego y dobroć dawała każdemu povfełość do ńiegó, lecz po- 
waga Jego wzbudzafa we wfzyftkich, ieśli nie bólaźń to 
pizytaymniey wielkie biżanowanie złączone żnieiaką boia=' 


Źnią, krofe fprawowało tenże far fkutek iakoby fię gonay» 
bardzicy obawiano: 

Otoi Jego przeftroga ktorą dawał w tey miefze. Niepó- 
trzeba fię bawic | mowi ten Święty |zbytnim podchlebftwem, 
y iedwabnemi ffowkami, ktorych ledwie nie wfzędzie, y W 


każdey okazji częfto z uprzykrzeńićm wielu nżywamy.Gdy 
| by iaką potrawę nazbyt ocukrowano nikcmuby nie fmakowa* 
ła dla zł tniey fłodyczy, tak, y podeklebf wo mierźiłoby 
| Auchsczów á zwłafycza tych ktorzyby widzieli że to nić 
dla ich uciechysale ze zwyczalu,y nałogu iakicy ofcby pochos 
| dziłóo. Potrawy nazbyt przefolóne by naylepfze, nieptzyiem= 
| ne bywaią, dla zbytniey prźykrości,ale owe ktorym foli, y cu» 
| kru w miarę dccadżą kaiden u fmakuią. tymże fpofobem, y 
piefzczety 2 sffektem pomiarkowanym, miłe y przyjemne bya 
waią tym ktorym ie oświadczamy. 
ROZDZIAŁ I 
O Niefiufżności zdania Ludzkiego, wzgledem 
| i | Źbamiemia mtafnego. ) 
| GYrowie Łudzcy kian:liwi (ą w uwagach fwoich,bó marność 
| amyą 
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PRL c. zmyślna ofzukuie ich. Nieprawy Człowiek dla oddalenia 
_ "4 ed fiebie boiaźai Bożey, mowi (am w fobie. Bog ielt dobry 
aby miał uważać przewintenia Człowieka otoczonego nędzą, 
y fabościąsktorego umyfł tkłomny ist do grze:hu,ynie pow. 
- fłale z niego Maa z fisbię. 

wią. Bog nie widzi cego wfżytkiego, abo nie uważa. 
Skrupulatne Dufze fkłaniaią lię znowu na iafzą ftronęs 
nwo lząc fi? zbytnią bolaźnią, wystawuiąc fobie w myśli Bo. 
ga iakody inaiącego upodobanie w ukaraniu zrzefznika, y 
trzymalącego zawize pioruny w ręku. w(eytxo ich trwoży, 
AE: 2, 13 y 
wfzyftkie dzieła Jego, á nawet nie moie zatrzymac litości 


Pfal. 76. $ Pa A . ; . : S 
woiey w naymocnieyfzym zamierzeniu (ię gniewa (wego, 


10, 


tak w a 
wach,! 


y zakamieniałkw złym, aż do tego oltątniego punktu opła« 
kania godnego, że uż nie maią żadnego ftarania o zbawienie 


go dobra. ? : 

Czynią cokolwiek,ieżeli iefzcze aby wierzą że ieft piekło; 
ktore ich czeka, bo wierząc temu, powinniby przcz miłość 
włalną przynaymoicy miec wzgląd na fiebie: y nie przyczy: 
niać fobieco raz ciężfzych mąk any fię obciążać tak wielą dłu« 
gami przed Sądem (prawiedliwości Bolkiey,gdyż nawet nay- 
złośliw(i Ludzie nie dopufzczaią fię uczynkiem wfzyltkich 
zbrodni do ktorych czuią podufzczenie, á to przez wzgląd 
y bolaźn mąk y karania fprawiedliwości lądu doczefacr0. 

Jol zaś nie czynią luż prawie niedla zbawienia włafnego, 
leśli to światło wiary względem mąk wiecznych przyfzłega 
żywota wygafło cale w fercach ich, Lecz 


Iani zaś iefzcze bezbożaleyli ma. 


gie myślą órym że miłofierdie Boikie w tkutkach fwoica + 
nierownie więklze lef lak (prawiedliwość, y przewyzfzą | 


Z tey.odmienności y nieiednoltayności umyiłu Ludzki:- | 
go» Nasz Swięty Bifkuo brał materyą do nauk przedziwnych 
kazaniach (woich, iako też y w prywatnych rozmod 


Mawiał tedy czafem, że ci ktorzy tak fą zatwardziali, 


fwoie, y nie czynią, tylko bardzo mało, albo cale nic żadne. A 


| 
| 
4 
| 
| 
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Tecz Co fię tycze tych ktorzy ielzcze maią isklekolwiek 

faranie ekoło zbawienia włafnego, mowiąc: chcę być zbas 

wionym, y doftąpic fzczęśliw ości wieczneys o zaifte wiele fię 

między niemi znayduie takich, ktorzy albo nazbyt dufalą, 
albo nieczynią dofłarecznie iak należy. 

> jedni nazbyt dufaią ( to ieft ) nie malg pilney Faczności 


| a drogi fwoie, myślą fobie że nie potrzcba być tak bardzo 


trofkliwemi ypilnemi okcło zbawienia w'af:ego, penieważ 
Bog będąc bogatym w miłefierdzie może odpuścić łatwo 
dziefięc tyfięcy taleńtóW długi. 

Drudzy zaś pie czynią deftatecznie, czyniąc trochę tyl< 


| ko dobrego, y to iefzcze czyniąc to trochę tak niedofkonale, 


| y tak niedbale; że {4 podobne fprawy ich do owych firzał z 
| dziecinnych rąk wypufzezonych złuku, ktore nie mogą ni- 


dy do celü zamierzonego trafić. 

` Ale jako mało znayduie fię tekich, nawet miedzy Tufza* 
mi czyhiącemi ofobliwfzą profeffyą życia pobożrego, kto= 
rzyby wizyfikiemi fiłami fwemi dążyli do tego oftatniego 


| celu, y obracali wfzyfikie fprawy fwoie łedynie ku więkfzey 
| Chwale Pana Boga: ĵ 


ROZDZIAŁ M 
O Paru dobrym. 

(7 Hcętu przytoczyć iednę Hiftotyą, ktorąm fłyfzał z uf 
A wfłafnych nafzego Swiętego Bifkupa: 

Jeden Prałat wielkiego urodzenia, był tak łatwy w przyi= 
mowaniu Ludzi do ufług fwcich; że ich miał trzy razy wię- 
cey niżeli mu potrzeba było, á lubo miał ich tak wiele, nie 
miał iednak więccy uffugiz nich, ale tylko co raz więkfzy 
kofzt na ich wyżywienie, €o go przywiodło do tak wielkie= 
go rofchodn, iż nie mogły Wyfłarczyć pa to dochody z Dobr 
iego lubo był bardzo bogaty, y znaczney Fortuny, icdnak 
przyfa!o do tego że fię n ufiał zadłużać, á przecię y tak Fko- 


| nomowie, y (zaferze Dworu Jego ledwie mogli wyliarczyć 
| na rofchod ftołowy., krewe 
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Krewni tego Ludzie bardzo zaaczni widząc to; radzili | 
mu żeby przynaymniey z połowę odprawił Dworu fwózo, ` 
Przykra to była rada dla tak dobrego Pana, ledaak przy.tat | 
je będąc bardzo powolnym, y fkłonnym do woli kąs 
zdcgo. KA 

- Podaią mu tedy Regelftr tych wfzytkich ludzi ktorzy 

mu byli cale'niepotrzebni, potyn kazawizy do fiebie zwoż 
łać wfzyftkich,' fpytał ich ieżeli daley niechcą mieć miey- | 
fca u niego. Wielu z nich pórozumiawlzy że miiąbyć od- 
prawieni, poczęli ferdecznie płakać, á ieden z nich mowige | 
imieniem wfzytkich, rzekł, Mitościwy Panie, chociażoy | 
'przylzło fzukać wcałym świecie; nie moglibyśmy znaleść le- | 
plzego Pana had ciebie, y nie malz żadnego między nami, | 
ktoryby niechciał umierać na ułudze twoiey, y możemy | 
śmiele mowić, iż ieśli będziemy odprawieni od ciebie, przyi. | 
dzie nam wfzyftkim zginąc. TA 

Na corzócze ow Prałat. Coż tedy, to to ia wan ieten | 
tak bardzo potrzebny, Odpowie tamtea, ah Miłościwy Pas 
nie y owfzem tak potrzebny, y pożyteczny, iż ieżell nas oda 
dalisz od fiebie oltatnia nędza czeka nas wfzylłkich. | 

Ak upewąian wag na Difzę molé [ mowi ten pobożny | 
Prałat ] że tak nie uczynię iak mi radzą. Zoftańcież tedy | 
„ Wlzyfcy przy mnie móje kochane dziacki, iedni dla tego że | 

mi iefteścic potrzebni>y mie mogę fię obcyść bez was, 4 dru 

dzy że ia wam potrzebny, y mie możecię fiz obeyść bezea. 
wole. Poki mi chleba faic, będziecie go iedli zenn, à 
jak nam go nie ftanie, razem wlzyfcy Pomrzemy od głodu, 
he mowiąc zapłakął miefzaiąc łzy (woje ze łzami tych ua | 


e 


ogich fug fwoich, 


Potym iednak odprawił ich powoli, znalaż(zy im mieya 
fce u dobrych przyiacioł fwoich, y wielu z nich za iego zgs | 
kceniem znaleźli dla fiebie (zczęście,na dalfze życię fwoię, 

' Brogolławieńi lą łaikawi, y mitolierni, bo oni miłoiiera 
dzie otrzymaią, 77 ~ RJZ- 
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ROZDZIAŁ IV. 
Ọ Kazaniach bardzo wymomnych, 

Iedy mowiono przed Swiętym Blikupem o kaznodziciach 

iż przedziwnie pięknie Kazuią, Pytał fig zaraz, 4 wielęteż 
ludzi aawrociło fie przez te ich kazania, gdyż nawrocenie 
Dufz iet dziełem cudowaleyśzym, niżeli wfkrzefzenie umar= 
łych, poniewaz ief to prawdziwe powrocerie od śmierci grzce 
chu, do życia łą ki na Dufzy. i 

"A gdy mu powiedano, że przez teprzedziwne kazania, 
rozumiano wymowę piękną, naukę, dowcip, pamięć wybor» 
ną, udątność, y rym podobne taleata kaznodziej, Odpowie- 
dał Święty, żę te wizyftkie przymioty, (4 mowcy y oratorą 
Swiatowego, ktore fie mogą nabyć dowcipem Ludzkim, ale nie 
fą to talenta owych k sznodziejow, w ktorych fercach Duch 
Swięty przemiefzkuląc użycza im Daru mądręści y głofu mo~ 
wiącego do ferc I udzkich,co ieft Darem umielętności zbae 
wienney, y wymową Świętych Pańlkich, EA : 

Kiedy fchodzifz z Ambony C mowił mis. Bifkup ) nie za4 
ftanawiay fię na tych prożnych okrzykach pochwał Ludzkich, 
© iak pięknie, o jak zacniey godnie mowi, Coto za wymowa, 
lak głęboka nauka, y przedziwna pamięć,co zaudatność, iak 
go miło ffuchać chociażby naydłużey mow łiefzcze mi fię nie 
tradło być na tiukim kazaniu, niechże go Bog błogofawi, taj 
kie y tym podobne pochwały fą to ffowa prożne,spochodząa 
ce zgłow puftych, bez rozfądkn należytego. 

Kaznodzieic, Chrześcianścy ( mawiał $, Hieronim ]nie 
maią fzukać łagodności, y udatności mowcow fwiatowychę 
ale fię trzymać proftoty flow y nauk Rybołowow, toilet Apoe 
ftotow; 4ieżeli Swięty Paweł gani fłuchaczow maiących (wies 
rzbiące u/zy, daleko bardziey nie chwali kaznodziciow ktaa 
rzy (łuchacza ufzy podchlebnie łechtalą ftowami pięknemią 
y dobranemi, mowami wybornemi y ze wf[zyltkim udolkoę 
nalonęmi, 


Zz Ale 


379. Duch S, Frantifika Salezyufza, | 

Ale kiedy po fkończonym kazania» na wyiścin z kofei 62 
ła pofrzeżefz kogo bliącego fię w pierfi z (etnikiem, y mo» 
wiącego, prawdziwie ten człowiek ieft cd Boga, y opowieda 
nam Chryftufa ukrzyżowanego á nie fiebie famego zaleca, 
Nau;za on nas dobrze drogi zbawienia, y fpofobu czynienia 
pokuty za grzechy; nie odpowie on zato Bogu, ieśli fię nie 
mawroc iemy do Boga, od złego życia nafzego, ab to kazaie 
„będzie nas ciężey obwiniało w dzień ftrafznego Sądu Boże- 
go. ieśli z niego pożytku nie odniefiemy, albo też ieśli ufłye 
`. fzemyżemowią wychodząc z kazania. O iak potrzebna po= 
kuta, kto chce zbawić Dufzę fwote. O iak fą piękne cnoty, 
© iak lekki ieft ciężar krzyża Chryftufowego, łak miłe y 
y fłodkie iarzmo Prawa Bożego. O jako grzech ieft obmiet = 
zły, raczey umrzeć wolę, niżeli Boga obrazić. Albo też ieżeli 
fłuchacze lubo mic nie mowiąc, famym nawroceni: m fię fwo- 
im do Boga, daiq świadeltwo o pożytku ktory odnofzą z 
kazania, przez poprawę życia (wego, ztąd tedy dochodzić 
mamy dofkonałości Kaznodzieiow, nie na ich wysławienies 
ale na większą chwałę tego ktory ich pofyła, toieft Poga fa- 
mego, ktory mowi przez ufta ich, y napełnia każdego Due 
chem fwoim / 

Co potwierdzaląc, przytoczył mi iefzcze ten przykład. 
Jeden bardzo fławny Kaznodzieja przyiechawfzy nawiedzić 
mnie w Ańnezyum, profiłem go aby nam powiedział kaza- 
mie co uczynił chętnie- Zacząwfzy tedy kazanie fwoie fty- 
lem bardzo wyfokim, konceptami nader wybornemi; y ffo. 
wami tak dobranemi, że wfzyfcy owi dobrzy ludzie Gorale 
nafi w wielkim zadziwieniu zoftawali. 

Po fkończonym kazaniu nie było ffychać tylko słowa. 
pełne podziwienia, rigdy większych pochwał nie miał ża- 
den człowiek śmiertelny, fadzili ię, y przefadzali. wizyfcy, 
ktoby go wyżey podniosł prawie pod fame Niebiofa. 


Swięty Bilhup ktory był przytomny ma tym keze ru, y 
; wie. * 


OE U ud „ONZE re r T AWARCC | 
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wiedział bardzo dobrze że to wfzyftko było cale nad poilę= 
cie stuchaezow, wziąwfzy nie ktorych na ftronę fpytał ichs 
coby też ofobliwfzego z tego kazania pamiętali, y iaki pos 
żytek z niego odnieśli, ale oni ma tonic á nic odpowiedzieć 
nie umieli. 

Jeden z nich dowcipnieyfzy nad drugich, odezwawizy 
fię rzekł, gdyby ná tym Kazaniu co łatwieyfzego do pos 
jęcia mego y zrozumienia było, mufiałyby to być rzeczy 
bardzo profte, y pofpolite, ale co nam ták wielkie por 
dziwienie czyni, left tos że tak wyfoko,y o tak miepo4 
jęrych rzeczach mowił, żeśmy cśle nic tego nie rozumie; 
li, przez co tym birdzicy poważamy wielkość y głębos 
kość Taiemnic Wiary nóalzey, 

Pochwalił Swięty Bifkup tę fzczerość lego, y rzetelność, 
y miarkował że ten człowięk przecięż iakikolwiek pos 
Żytek ódniofł z tego Kazánia- Mało ná tym (mowi ie+ 
fzcze ten Swięty) że wiofna wydźaie kwiaty, icżeli potym 
w iefieni nie naftępuią owoce. Kaznodzieia ktory nie 
ma tylko liście fow pięknych, y kwiaty myśli y konce” 
prow wyfokich, iet w niebefpieczeńltwie żeby nie był 

oliczony między niepożytecznemi drzewami, ktore máią 
yć wycięte, y w ogień wrzucone, według wyrażenia 
Ewaagelii Swiętey. Obratem mas [mowił Chryftus do Apo- 
ftołow fwoich] śbyście fzli, y pożytek przynofdi, á owoc waf% 


aby był trwały, | 
ZeD ZLA KOM... O 
O uczefinitłwie przechow, 

Naydulą fę Dufze rák fła>ego umyffu, że ich wirya 
£- (tlko trwoży y miefza. Rozuniżla czętokroć że fię 
pod nogimi ich wete rodzą, zi każdym fąpieniem, y 
tak fą lękliw= iz wfzytko/ ich obraża, y zńraża; Jeżeli 
fą w konwerfacyi z drugiemi, cokolwi:k fłyfzą przeciwe 
ko` zdaniu (wemu, ślbo iakie fowo przeciwko, przyftayą 
; Zi 7 MOŚCI 
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„ności; zirez to iet nowym grzechem dla -nich, chociaż 
„fię brzydzą takiemi mowami, y fprawami. Ale ponile- 
‘waż pokuly żadne fzkodzić nam nie mcgą, kiedy ná 
nie nic zezwalamy, dźleko mnley cudze winy, kiedy fie 
do rich bynaymniey nie przykładamy, ami dáiemý ża- 
aney OKAZYIei „W dami dy PA 

Ale rzecze kto, napomnienie braterfkie bliźniego, nie 
tylko nam ieft zalecónes ále y przykazań.  ,  . 

Odpówiedam na to, prawda że iet przykazane w 
pewnych okolicznościach, y niektorym ofobom, iako to 
Przełożońym» ktorzy, obowiązani fą napominać tych co 

__. pod ich rządem zoltalą, y rownych fwoich, czyniąc to 
"aa iednók z wfzelką cierpliwością y niuką; A nawet y niżsi 
(| fą do tego obligowśni, tyle to było z wfzelką pokorą, 

y fkrcmnością, kiedy widzą że ieft laka nadzici4 popra” 
wy, oKkrtom zaś tegos hapomnienie braterfkie może fię zá- 
hiechać bez grzechu, eti i ; 

Rozumieć tedy że kazdy ieft obowiązany nápomináć, 
lub firofować ile razy fłyfzy, albo widzi co zdrożnego, 
ieft to żarliwość niedylkretna, y bez prawdziwey umie» 
iętności. PRZ A MORE 

Nafz Święty Ćciec pifząc do iedney Dufzy dla ufpo* 
koieniaiey w tey mierze ták mowi; W konwerfacyńch, mos 
iá naymilfza Corkó zefińway w pokoi, cożbykolwick 
MOWiOŃO, z czyniono; bø ieżeli ieft dobre, ‘malz zá co 
Bogź chwalić; ieżeli złe, mafz mu zá co fiużyć, odwrścą- 
ijąć od tego-ferce twoie, nie dziwniąc fie byraymniey tes 
mu, ani fię ó to gniewśiąc, fohieważes terru nic nie wine 
ná; y nie mófz'tyle mocy nad terii, ktorży źle mowić 
chcą, abyś im tego zabronić mogta;'gdyż iefzczeby go» 
zey mowili, kiedyby pófrzegii że im trgo zabramią, á 
tdk czymiąc, przy fwoley zoftaniefz niewinności: między 
kfzykaniem vężow; y iako piękńa pozfón ka żadney nie 
nabędziefz trucizny, przez lpoiccznoścć iadcw tych ięzye 
kow { Waidzie- 


/ 
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Widziemy tedy z tych Rows 1. że nie zawfze pówin= 
ność iefł czynić napomnienie, 2. że czafem: nawet y nie 
pożyteczna rżecz, gdyż cbawiść fię trzeba aby fię więcey 


złego nie narobiłó, $. pomnieć y ná to neleży, że co fi 


odwlecze, to nie uciecze, 4. że bywaią takie lekarftwa 


| ktorę nie według czáfu zażyte prędzey zalzkedzą, niżeli 


poncgą do zdrowia. $. $oiliwcść nierozfądna, icht a 
lcktor ktory fem bardziey potrzebnie lekarfiwa, nie ŻE: 


| by drtgich leczył. 


ROŻDZIAŁ Vi 
Gorlinofć wielka Świetego Bifłuta około zbamienia Dufz; 
Afz Swięty Ociec cdprawniąc wizytę między wyfokieś 
ni gorómi, gdzie ufawicznie panuie zimś dla wiel- 
kich śniegów y lodow, conieficr© mu raz że icden ow- 


|iczarz wpadł w głęboką przepaść śniegiem zdprufzoną, 


chcąc dogonić krowki fwojey, y tam od mrózu tmarłe 


| Z tey okázyi wyciągrął Święty Bifkup przedziwnie pię: . 


kną uwagę względem farania: ktore powinien mieć około 


| cyjeczek od Boga mu powierzonych, iże niwet włafnes 


o życia mie miałby żałowśc'dla ich zbawienia. 
Mowil tedy, widziałem w tych dniach ftrafżne gory» 


| wfzyfkie ckryte lodem grubym na dziefięć źlbo dwana- 


ście kopii. Obywátele pobl żfzych dolin powiśdali mi, 


| si pźftuch jeden chcąc degónić krowki fwoiey, wpadł w 


li rofpźdlinę ' iednę tych lcdow, y tam od mrozu umarła 
| O kcże mowiłem fem w fobie czy podobnaż to, aby chęć 


y ochota, paftufzka tego w fżukaniu krowy fwolcy tak 
był4 gorąca, że iey te lody oziębić nie mogły; A czen:uż 


| ia kem leniwy w fzukaniu owieczek moich? zapraw dę 


lerce mole tym fę ztriękczyło: y lodowśtym kędąc nie- 


| jako fię roztopiło, dziwnem rzeczy ná tych tám mieyfedch 


| 


| 
| ( 
| 


| widział. Doliny pełne ccmow, A gory okryte precz 10- 


dem, áż dp dna, y do famego gruntu. Podłe wdowkią 
| e: ubodzy 


tCertą 
CLOW 
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ubodzy wieśniaczkowie, idko niikie doliny f} obfitniącz> 

4 Biikupi ták wylóko wyaiefieni w Kościele Bożym, z nic. 

złemi zotałą, Ah! czy nie znaydzież fię tak gorące fois 

Gz, ktoteby dod ferce mole, przeaikńlący toztopiło cżle. 
O iika żarliwość około zbdwienia Dufz, iik wielką 


pokora, ińx gorąca miłość y pobożność pokńzuie fiz w: 


tey relńcyi. 
ROZDZIA VIL 
© niefmaku w tym Ranie w ktorym kto ief. 
NE máfz nic pofpolitfzego ná świecie, 4 podobno jes 
Izcze y gdzie indzicy okrom świśrń, ak» niefmók, ál- 


bọ nleukogtentowanie w ftanis włalay a, kiedy nieprzy« | 
iaciel Dufzny nie może nas przywieśc do ałeso, przez | 
oczywilte pokufy, nacierą ná nas z boku chcąc nas 4oy. 

zachwiąć y ofłźbić, á kiedy nie może tezo doekazać żes | 


byśmy fig potknęli, przynaymniey ltára fię o to 4>y nas 
Uczynić niefpokoynemi, y zamiefzać nas, między zaś ła- 


nemi nmiefpokoynościami, nle mafz więkfzego  uprzy* A 
krzemia, y coby nas bźrdziey miefzało, iako ten niefmak | 


y nieukontentowanie w ftanie nafzym. 


Duch Przenayświęt(zy woła na aas w Pifwvie Swięd | i 


tym, niechay każdy trwa ftárecznie w ftanie fwoin, do 
ktorego Bog go powołał, á zły Duch 245 do niczezo bár- 
dziey mas nie po>udza przez podufzęgzcaia fwoie; iako 19 
tego dbyśny opuścili wokacyą nafzs, albo odmienili ftan 
iwoy, dia czezo naywięklzy to iet fektet trzymść ig 
mocno w łodce w ktory nas Bog fim ofadził, dla przza 
„prźwienła fiz fpokoynie przez morze burzliwe życia te« 
go, do brzegu fzczęśliwey wi:czności, 

Też famo było zdanie nalzezo Swiętego Oycá, ktore 
wyraża tym fpofobem. Nie baw fiz niczym inizym moi4 
naymilfza Corko: nie zśleway pragnizn'a two €79 ni cu. 
dz;m ogrodzie, dobrze tylko fwoy uprawuj, nie pragnicy 

BIE 


W mę <2 


"SZ O_o" < Dl 


kos 
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nie być tym czym iefteś, śle pragniy dobrze być tym 
|czym lefieś; .zdbawiay ná tym myśli trwoię; abyś w tym 
co raz defkonallzą byłś, y abyś refiła krzyże, lub małe 
| lub wielkie, ktoreć fię trófa; a wierzay mi, iż to ieft wiel: 
| kie fowo, á mało zrozumiane w prowadzeniu L uchcwnym 

kśżdy kocha według {máku fwego, á mało iel tych kto» 
rzyby kochali według powinności fv oicy y fmżku Foftie= 
|go. Ná ccż fię przyda wyfidwiść Pałńce w Fiilzpśrii, 
| ponieważ nam trzeba micfzkáć we Francyi? icit te fára 
| nauką moiś; wiem że ią dóbrze rozimielz. 
W ROZDZIAŁ VIII. 
| Spramiedlimy fiedm razy ná dzien upadaz 

1 | ESL pobożna Dufz4 rozmyśldiąc had tym wierfzem Pi- 
+ |*fmś Swiętego> á biorąc go zbytnie, do litery, wpźdła 


A Tw wielkie poturbowanie na umyśle, mowiąc fama w foa 
ss | bie: ieśli fprawiedliwy upada fiedm „rdzy ná dzień, coż 


| dopiero ia grzefzna, iśk wiele rázy mufzę przez dzień 
p. I upadáć, á lubo cxaminowśła fi; Ściśle, y miała nad fobą 
ję | wielką oftrożność przez cały dzien, trafiało fię iednak że 
"|| nie mogła fię dorachować ćzafem, tey liczby w upad- 
„ı (kách fwoich powfzedrich, co iey było przyczyrą do wiel- 
(, |kiego piepoko u y zdmiefzdnia Duché. Radziła fię tedy 
Jw tey trudności (woiey Świętego Bifkupas 


k Ortoż iákim fpofobem wyprowádził ią z rego zAmie- 
jj fzánla, y iak pięknie wytłumaczył ley te fłowa Pifm4 
ie | Swiętego. 

8 


40. Nie turbuy fe tym mola naymilfza Corko, że nie mo* 
„| żefz co do naymnicyfzego wyftępka twego poznać, bo 
E iáko częfo apadafz nie pofirzegłfzy fię; tak też powfa. 
l ieiz nie znaiąc tego do ficbie, Tikcż mie rzeczero má 
| tym mieyfcw Fifmá Swiętego, ktore mi przytzczafz, że 
„| fprówiedliwuy widzi y cznie, iż fiedmkreć ra dzieh upa- 
mi da, śle tylko źe upada ficdmkroć, 4 zatym tei powftaie 
RE ae bynay- 


= 
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bynaymnicy nie uważśiąc powtánia fwego. Niej turbuy 
że liz t:dy tym, śle idź z pokorą wytnáć to coś po» 
, Zuółaj czegoś záś nie uznółś, poleć miłofierdziu tego, kto: 
ry pokłada rękę (wolę pod temi, ktoczy upadalą, Ale nie 
ze złości, Aby fig aie rozbilł; y ták ich órędxo y 2 lekki 
podaofi, iż potrzedz nie mogą, áal że upadli, bo ich rę+ | 
ká Boka podzwignzła w ich upadku, áni żż powitali, b3 | 
ich ták. prędko podniofł, iż ię nie obacżyli ápi O tya 
po nysiili, Ż00 ak) EERS T RATE Ą 


Pfnl: 36. 
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„ Zaayduią fię tákie Dufze ktore wie mśią dofyć bacznoś 
ści nád fobą, y prawie nigdy nie uważśią poltępkow fwo 
ich. Dragi: zóś niezbyt zatanawiaią (ię uwagą nad kśżdą 
PT» y ták mocno myślą o tym że áż wpaddłą w zamie< 
zaniz y porurbowanie unyłu. Lecz to iet pewna (mo* | 
wi ten Swięty) że poki cu żyleny, tym tik ciężkim, y 
fkazitelnym ciałem otoczeni, zdwfze nam na czymkolwiek 
fchodzi, Niz wiem ieżelin cl kiely to nąnienił, iż po- 
trzeba nam mieć cierpliwość ze wfzylłkie ni, ale naprzod | 
nad nimi (anzał, ktorzy fami fiebie bardziey niewczalu= | 
jemy, amiżelipy kto in(zy mogł, od tąd iaxo umiemy ro- | 
zeznawać między ftirym, á nowym Adancm, między waę« | 
frzoym, á powierzchowńym człowiekiem. 

„ „ACOZDZPA LT IX 
-O kompaniach y konwerfacyach, „3 
Iektorzy przez chwalebną otrożność, śle niedoftate< 

cznie obidśałoną, iák prędko udśią fig ni życie pobo= 
żne; rozum eią że trzeba chroaić fiz cale y uciekić od 
kompanii y obcowania. z ludźmi, ták iak» uciekátą nocne 
fowy przed ptatwem we dnie latającym, á przez fpofob | 

życia odludny, y dziki, czynią wiłcęt, Y odrażaią drugich ` 
od pobożności, zadmiaft zachęcenia y powabienia do niey. 
Ná(z Swięty Ociec niechclał tego, dle y owfzem żye 
czył aby ci ktorzy fię udaią ná życie pobożne byli świń: 

l jtłością 
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tłością świátá, przez dobry przykład (woy; y folą ziemi, 
dla zaprawienia y zńfmakowania pobożności tym ktorzy” 
by do niey nie mieli guftu. 

Ale rzecze kto, ieśli fol wrzucona będzie w wodę, z 
kąd wyfzła, to fię roztopi y- zginie. 

Prawdź to ieft, źle też pożrawy wfzyftkie bez foli fą 
bez fmaku. 

Pytáłá fię raz ledni Dufza pobożna Swiętego Bifkus 
pá, ieżeli ci ktorzy chcą żyć w dofkonałości lakiey, mor 
gą widywść fię zludźmi? ná to dał iey taką odpowiedź, 
Dofkonśłość moiá Cotko nie zawifła ná tym, aby na 
świat nie patrzyć, le żeby go ie fmákowáć fobie. To 
prawda, iż ciekawość nam przynofi niebefpięczeńltwoż 
bo na co fię kto zapatruie, leitt w niebefpieczeńftwie zad” 
kochania fię w tym: śle kto w dobrym przedfięwzięciu; 
y poftanowieniu zoftaie, patrzanie fzkodzić mu nie mo= 
że. Jednym fłowem dofkondłość. miłości, ieft dofkonało+ 
ścią życia: albowiem miłość iet dufzy nafzey żywotem, 
Nasi pierwsi Chrześcidnie, ciałem nie fercem zoftawali n4 
świecie, y dla tegoż dofkonałemi byli. 


ROZDZIAŁ X. 
O milofci do fłowa Bożego. 
[Ako dobry śppetyt _ieft ieden z naypewnicyfzych zná- 
kow zdrowia na ciel, tak y chciwość duchowna y fmak 
ktory mamy w fłowie Bożym, ieft znakiem zdrowia wnę= 
trznego Dufzy nafzey., Rzeczy święte, y nauki Duchog 
wne, fą ząwfze bardzo miłe Dufzom świątobliwym, 
Zmik przeznaczenia do Niebá Dufzy iakiey, ieft y 
tenekiedy ma miłość y Afekt do fłowa Bożego; y niewiem 
jeżeli to mie left cząftką iaka tego łaknienia, y pragnienia 
fprawiedliwości ktore między Błogofławieńftwami ieft 
policzone; albowiem ktokolwiek pracuie około tego, aby 
fię co raz bardziey, A bacdzicy ufprawiedliwiał, mą upos 
"NB Aaa dobanig 
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dobanie fłuchać tych ktorzy go nauczaią fpofobow, y poz 
kázulą mu frzodki do czynienia poitępku w ścieżkach 
a 2 co czynią Kaznodziele nauczaiąc drogi 
oik eye | i 
Ale między temi, ktorzy tadzi ffuchaią ffowa Bożego, 
wślizga fig częftokroć iedna wad4, 4 ta icf brakowanie w 
-ofobach, iakoby to ten chleb zbawienia, y ta woda mądro- 
ści niebiefkiey, nie była tak pożyteczna dla Dufzy, będąć 
przyniefiona przez kruka, iako przez Anioła, chcę mowić 
| iż zarowno mamy przyjmować tę naukę, tak kiedy łeft o- 
powiadana przez dobrego, y przyiemnego Kaznodzieię, ia= 
ko y przez drugiego mniey dofkonalzego, y nie tak wy- 
"mownegoe "sf 

Ale rzecze któ, zkądźe to pochodzi» że iednego miley 

fłuchać, niż drugiego. 
| "To częftokroć nie pochodzi 2 dofkonałości, albo niedoz 
fkonałości Kaznodzieiow, ale bardziey z fantazyi y opas 
cznego fądzenia ludzi, ktorych zdanie w tych rzeczach o= 
mylne ieft, y niefprawiedliwe. "Trzy fą włafności każdego 
mowcy; to iefł, nauczać, pobudzać, y kontentować fucha- 
cza, ale świat zatopiony będąc w uciechach, częftokroć nie 
fmakuie fobie tylko tę oftatnią własność, to ieft ukontento= 
wanie wole, lubo to mniey powinno być uważane, y cale 
Galattrgo nie mamy fzukać, według tego iako napifano ieft. Beg 
PER połamie kości tych, ktorży fie podobaia ludziom, y Apoftoł Pae 
~e weł Swięty mowi /am o fobie, że gdyby fie podoba? ludziom, nie 
bytby fuga Chyflufomym, a 
~ =  Naywiękíza część fłachaczów ieft podobnych do owego 
zawie ktory mowił Prorokowi.  Odpowiaday nam rzeczy miie, g 
kontentuiace nas, albo do tego Krola ktory fię żali? na infze- 


Hin SQ Proroka, że mu nic nigdy nie prorokował przyjemnego, 
zak też właśnie y teraz chcą ludzie żeby im podchlebiano, 
o famych tylko łafkach, Odpuftach, y miłofićrdziu Bofkim, 

I pra- 


' 
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pragną fłyfzeć, ale nie miło im ffiuchać kiedy ich z grzechow 
firofufą, albo im karania przed oczy ftawialą, na ktore fprae 
wiedliwie zafłużyli przez złe życie fwoie á dla tego ci Ka» 
znodziele ktorzy ftaraią fię poproftu nauczać drogi zbawie4 
nia bywaią w pogardzie, ale ci ktorzy wymownemi y pię4 
knemi rowami ufzy głalzczą wysławieni bywaią, y radzi ich 
ftuchaią. św „aa 

Oros iako Swięty Bifkup wyraża to pięknie temi fłowy: 

w Rozmowach fwoich, - ` Saa 
Wiem dobrze że kiedy do kogo pifze na złym papie: 
rze, y nie dobrym charakterem, Z takim mi za to affekcem 
cziękuie, iako gdybym też na lepfzym pifał papierze ynay= 
„ pięknieyfzym charakterem, á to czemu? bonie uważa tego, 
że papier nie dobry, ani tego że charakter fzpetny, ale tylko 
ma wzgląd na mnie: tak właśnie y z temi poftępować fobie 
mamy, ktorzy nam fłowo Boże opowiadaią, nie trzeba bo: 
wiem upatrować tego, kto nam ffowo Boże powiada, ale te= 
go że Bog przez ich ufta do nas mowi y naucza, á ponićważ 


na oko widziemy Kaznodzietow, tak wielką godność że fam 
Bog przez ich ulta mowi, jakoż nie mamy w nich czcić Jes 


go Ofoby. 5 
ROZDZIAŁ XL 
O zypełnym (pufzczeniu fie na wola Boffa: 
ponieważ czyli chcemy, lub niechcemy, wola Bofka, znaš 
mi tac fię mufi, nie możemy fię wydrzeć z ręki iego wfze« 
chmocney, ani fię nigdzie (chronić przed obliczem jego. 
Coż tedy naylepfzego możemy wziąć przed fię w takim raa 
zie, cylko czynić dobrowolnie, y ochotnie co Rog chce, pod- 
daiąc fię z miłością temu co konieczaie ftać fię mufi, yfpue 
fzczaiąc chętnie dalfzy los zczęścia nalzego na wolą lego, 
tak w czafie życia tego doczefnego, iakory w wieczności. 
Toć to ćwiczenie zupełnego (pufzczen'a fię na wolą Boe 
fką nasz Swięty Ociec tak bardzo zaleca W Pifmach (woich 
„Aaaż jaką 
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ako krótkie zebranie dolkonałości zamykaląccy fię w Ewana 
geli Swiętey, ktora prawie o niczym innym nie mowi, tylko 
- 6 wyrzeczeniu {amego ficbie dla miłości Bofkiey, y potrzeba 
uważać iż to fpuszczenie fię na wolą Bofką, y zaprzenie nas 
famych powinno fię czynić w m łości, y dla miłości Botkiey; 
dyż bez tey żywey, y kroluiącey miłości, ani rozdanie 
wszyftkich Dobr fwoich na ubogich, ani wydanie ciała fyc- 
'go na męki y ognie, nie fłużyłoby nam nic dla pozyikania ży» 
wota wiecznego. Y byłoby podobne do owego wyrzeczę: 
tia pogańlkich Filozofow, ktorych mądrość światowa p.o 
wadziła do opufzczenia wfzyftkiego. 
Otoż iako mowi o tym nasz Swięty Bilkup w Rozmo- 
wach (wolch, Potrzeba wiedzieć o tym że opuścić Dufzę 
(wolę; y nas famych, nie infzego nieieft, iero wzgardzić fo- 
bą y wolą fwolą, A oddać lą cale Panu Bogu. Albowiemnie 
wieleby nam to pomogło | iskom iuż gdzie indzicy powie» 
dział ] zaprzeć fię, y opuścić famego fiebie, gdybyśmy to nie 
dia tego czyli, żebyśmy fię dofkonale z dobrocią Boiką złą- 
czylie 3 
ds Ale iakie to złączenie z dobrocią Bofką ftać fię może, 
ktore iet naywiękfzym pożytkiem, y nayprzednieylzym ku- 
tkiem tego dofkonałego opufzczenia femego fiebie? Oro przez 
całowite poddańftwo, y fłofowamie woli nafzey, do woli Bo- 
fkiey, tak wyraźńey dopufzczalącey, iako też y woli upodoba- 
nia iego, To zaś ftofowanie woli nafzey do woli Bofkiey 
dopufzczalącey, wykonywa lię przez rezygnacyą, albo obo- 
ftronność y gotowość ferca na wfzyftko, co Bog dopuści ną 
nas, ftofoWwanie zaś woli nafzey do Woli upodobania Bofkie: 
go taie fię przez prófte oczekiwanie wypełniania woli Pana 
Boga nad nami, iako mowi nasz Swięty Ocieć; tak dalece iż 
Dufza dofkonale poddaria B>zu, nie tylko chce tego, co Bog 
chce, ale też y fpofobem takim iakimBog chce. Serce 'ey ieft 
jako wofk roltop ony gotowe będąc do przyjęcia wfzelkiego 
wyrażcnia ktore Bog chce w nim uczynić. 


Yw tym 
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Y wi tym to zawifło owe pader miłe umorzenie woli na- 
fzey w Nayświętfzey woli Pcfkiey. [| nie mowię aby przez 
te Śmierć miało fię rozumieć iż pozbywamy cale wolności 
nefzey; to yowfzem ta w olna wola nafza rie może mieć 
nigdy większey fwobody iako w ten czeskiedy zupeł: le fla- 
fule fię do woli Bofkiey, w pof ufzeńftwię kiorey, y poddań= 
fuie zawifła dofkonała wolność Synow Bofkich | co wyraza 
tak ten Swięty» mowiąc iż Dufza ktora fię zupełnie (puści- 
ła na wolą upodobania Bofkiego, lak tylko poftrzeże w fobie 
jaką chęć y wolą włafną, zaraz ją nacychmiaft umarza y zs 
tapia cale w Nayświęcfzcy woli Bofkiey, tym fpofcbeim wła- 
śnie iako iafność gwiaed niknie y w pada Każdego poranku W 
iafność fłońca wichodzącego. = 
KOZDE TAA XIL 
Pumierność życiaj y oddalenie fie od miata, iefl tó 
dochod Znaczny 
Sylzżtem w tey mierze zuft Świętego Bifkupa; piękny 
rzykład, ktoty tu wyrażam 
Prałat ieden nazwany Wefpazyan Grytmoldi z Piemontu 
Rodcm, grzyfzćdłszy do znsczney Fertuny w ftanie Ducho- 
wnym: za panowania Krolewny Francufkiey Katarzyny de 
medicis, byf potym wynïefiony na AreyB fkupftwo Wideńfkie 
w Delffinacie trzymaląc przy tym infze rożne bogate Beneii- 
cia, ten affyftuiąć Dworówi gdzie te wfzyftkie doftatki zebrał 
chciał prowadzić życie bardzo wfpaniałe, y okazałć, ale 
czyli mu Bog hie pórłogofławił w tym zamyśle lego, czyli 
też dla tego że był niepomidrkowany; y hazbyt Fozr zdtny 
w fwoich wydatkach, począł nczuwać iakieś nieukontento- 
wanie w takowym życiu, y zawfze mu czegoś niedoftawało 
á nawet y ha zdrowiu znaczne inż fabiał. 
Sprzykrzywfzy fobie tedy takie życie niefrokoyre y 
pełne trofkliwości przy ot fitości doftatkow; umyślił porzu- 
cić to wfzyfiko, y oddalić fię na ofobność, % od dawnego gaa- 
"fu 
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fu upatrzywfzy fobie piękne mieyfce nad brzegami Jeziora 
Lemańfkiego w położeniu bardzo wefołym; y w kraju obfi- 
„tulącym we wfzyftkie wygody pożądane w tym życiu. Pa 
ftanowił fobie tam założyć miefzkanie y dokończyć życia .. 
{wego na tym mieyfcu tak fpokoynym, 'y dla tego obrał fo» . 

bie małe miafteczko nazwane Ewian bardzo porządne na 
zdrowym powietrzu w gruntach żyznych w rowninach pię« 
knych, y między źrzodłami wod bardzo czyftych, poło» 
żone. AA Z WEN ŚW 

—.. Opuściwfzy tedy Arcy- Bifkupftwoy wfzyfikie inne Benea 
ficya, y nie-zoftawiw(fzy fobie nic więecy tylko dwa tyfiące 


- Talerow coroczney penfyi, prowadził życie fwoie na tey 


FA 


© kochaney ofobności, nie maiąc tylko trzech, Czyli czterech 


ludzi fużących, kończąc Inż na ten czas fześćdzieliąc y pięć 
łat wieku (wego, iednak nie tak latami iako bardziey rożnes 
mi fłabościami y chorobami był uciążony» 

|. podobał zaś fobie to mieyfce naybardziey dla tego iż 
było oddalone od ludzi, y. gdzie nie ma(z przylazdn z niikąd, | 
ani bitego gościńca, aby był daleki od wfzełkich wizyt; y | 

"kompanii, fprzykrzywizy fobie iuż tłumy y nacilk rożnych | 
ludzi w Paryżu, gdzie ftrawił część znaczną wieku (wego af- | 
fyftniąc Dworowi Francufkiemu, przytym iednak nie oddaj 
lit ię od Prowincyi fwoiey, bo Dyecezya Geneweyfka do ktos 
rey należy to młalteczko Ewian iet w Prowincyi Wideń(kicy 
w Delfinacie. Pod śro 


Tam tedy żyiąć (obie prywatnie y fpokoynie, bez urzędu 
bez affyftencyi Dworu, y bez żadney okazałości, nie myśląc | 
tylko o zbawieniu Dufzy fwoiey, y maiąc pomierne ftaranie 
o zdrowiu fwoim, to ufpokoienie na umyśle, tak go pokrze= 
piło na ciele, że wfzyfcy cogo widzieli w ftanie przefztym 
myśleli że odmłodniał, iakoż v.on fam uznawał w fobie we 
Palo WNątrz nieiakle ożywienie w Duchu, tak iako Orzeł odna- 


wia młodość (woię. A toprzeż ćwiczenie fię w życiu bo: 
gomy= 
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gomyślnym y cale zatopionym w Bogu, na tey świętey ofo= 
bności. A tak fprawdziły fię w ofobie iego te owa Piima 
Swiętego, że ci ktorzy naypierwey fzukaią Kroleftwa Boże» 
go y fprawiedliwości iego» wlzyłtko co należy do życia do- 
czejnego będzie im przydane» gdyż Bog tak pobłogoffawił 
tey małey cząftce ktorą fobie zoftawił, ten pobożny Prałat, 
y zażywał iey bardzo ofzczędnie dla fiebie, że przyfzedłfzy 
` do wieku ftu lat dwoch czyli trzech, umarł fzczęśliwie, ma» 
iąc więcey lak fześć tyfięcy- Talerow corcczney intraty, z 
czego tak wiele dobrego czynił, pfzeż iałmużny hoyne w 
całey owcy ftronie, że dwie albo trzy mile okolicznie nie 
było nikogo żcbrzącegó. 

Ten to był Prałat, ktory w alf ftencyi [ch Mciow Xię- 
ży Bilkupow, Trykaftyńlkiego: y Damafceńfkiego, koniekro= 
wał nalżego Sw iętego na Bilkupftwó w Kościele Torcńtkim, 
Dyecezyi Gereweylkicy w święto Niepokalanego Poczę=« 
cia Nayświętfzey Maryi Panny, Reku 1602. 

Ten Przykład raucza has 1. że Dwór nie iet Elcmen= 
| tem przyzwo t m dla Prałarcw. 2, Ze ief fzkodliwy zdroj 
| wiu ich, y pcbożności. J. Ze wielk ie dofiatki fą ciężką nie= 
| wolą, y okazyą do wielkiego niepciu Ducha. 4. Jako-życie 
| fpokoyne y ukryte w Bogu ieft fzczęśliwe nawet według 


|| zmyftow y zdrowiu ciała fiużące. 4. 1ż nierownie fzczęśli= 


wfze iet dla Dufzy względem pomnożenia łafki Pana Boga 
y ubefpleczenia zbawienia: 6» lako to farodawne przyfło- 
wie jeft prawdziwe. iż nie imafz więkfzego dcchodu jako po= 
triarkowanie, y ofzczędność tozłądna. 7, Ze naywiękfze 
doftatki y bogaltwa nie mcgą wyfiarczyć na zbytki ktore fię 
czynią dla oczu ludzkich, y utrzymania prożney okazało= 
ści.s Ze kto żyle y rządzi fię według opinii włafney y zdania 
ludzkiego, hie ma nigdy dofyć, á zaś ten ktory fię konten. 


Matt. éi 


tuie y przeftale na {amey tylko potrzebie nie ieft nigdy us, 


bogim. 9. Ze isimużna ftókrotny pożytek przynofi nawet 
(Ww cym 
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tym życiu. Nie wipominaiąc błogofławioney wieczności 
ktora nas za to czeką w przyfzłym życiu ieżeli tę lałmużnę 
czyniemy w miłości, y dla miłości Boflkiey, AREA 
ROZDZIA Ł XM, 
O dobrym powodzeniu, 

To fowo [ Fortuna ] bardzo nie miłe było Swięremu Bllkus 

powi y fądził ie za niegodziwe w uftach Chrześciań- | 
fkich, y kiedy fłylfzał kogo mowiącego o drugim że przys. 
fzedł dofortuny; albo. że mu (zczęście Ruży w fortunie, lub | 
też kiedy nazywano drugich Sygami y kochankami fortue ` 
ny, y fzczęścia, coieft dość pofpolite przyfłowie między lu= - 
dzmi, w takich okazyach zwykł Swięty Bifkup mawiać. 
Dziwno mi bardzo że cen Bałwan Pogańlki iefzcze do tych 
cząs ftoi, kiedy. iuż wfzyftkie inné cale fa obalone, przez ro- 
fkrzewienie Wiary Chrześciańfkicy, niech Bog zachowa być 
Synami, y kochankami fortuny tych, ktorzy nie powinnibyć | 
tylko dziećmi. OpatrznościBofkiey, y malą pokładać wfzyftkę | 
ufność (wolę, y nadzieię, nie w tych omylnych bogactwach, 
ale iedynie w Bogu famym, 

Wynofił tę myśl fwoię iefzcze do wyżlzego ftopniń 
dofkonśłości, kiedy mowił: Jakże ci ktorzy czynią ofobli- 
wfzą profelfyą być przybitemi do Krzyża z Jezulem Chry=. 
ftufem, y nie przechwalać fię tylko w obelgabh y zelży* 
wościśch poniefionych dla Imieala iego, mogą tak chci- 
wie zbierać doRatki, y przywięzywać fercę (woię tak mo- 
cno do tych bogaćtw .pizem idlących, ilę że y Ewangelia 
Święta nie zakłada Błogofławieńftwa Chrześciąńfkiego, tyl- - 
ko w ubofwie, -we łzach, w zgardzie, w dolezliwościach, 
` y prześlądowśniu: nawet y fan4 Filozofia uczy nas, że 
fzezęśliwe: powodzenie ieft macochą cnot prawdziwych, á 
zńś przeciwność ieft ich włafną Matką» 

Czafu iednego fpytałem fię go, fkąd to pochodzi, że 
W jitrapieniu y przeciwnościąch uciekamy fię A: 

RE: ET todo 
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do Bogå, y proGemy go uilaie 4by. nas wybawić raczył 
z ucilku, dolegliwości, idko też z niedawy, potwarzyz 
głodu y tym podobnych przeciwności, 

Odpowiedział mi Swięty. Słabość to nafzi y nędzą 
mowi ni ten czas do Boga za fob; Ale ińko naylepfza, y 
paytrwalfza rybź ieft tá ktora fię tuczy w fłonych wodach 
morfkich, tá z4ś ktora fię chowa w fłodkich wodach ieft 
mięka y nie trwała. Ták też właśnie y Dufze odważne 
y wfpźniałego umyiłu, w naywiękfzych dolegliwościach, 
y krżywdach tężeią, y ftalą fię mężnieyfze, gnuśne z4ś 
ferca nie m4ią upodobania tylko w fzczęściu, y dobrym 
powodzeniu, i i i i 

Nśoftśrek czyfta miłość Bolka lepley fię pokázuie w 
przeciwnościąch, niżeli w pomyślnym powodzeniu, y fzczę: 
śliwościich, Albowiem ntrąpienia nie mślą nic w {obie 
miłego, oķrom famey ręki Bolkiey, ktora ie dopufzcza; 
y łatwiey nam przez nie poznać wolą Bofką, y łączyć 
fię z iego upodobaniem, aniżeli w pomyślności, ktora ma. 
jąc w fobie powaby miłe zmyślności nafzey, przez nie 
iAko chytra Dalila ufypia rozum aáfz, ofzukuie nas, y 
zdradza tak dálece, iż nięznicznie prowadzi nas do za” 
kochania fię w tych pomyslnościąch y pociechach ktorych 
/ nam Bog użycza, á tym czáfem odwodzi nas od miłości 
y wdzięczności ktorąśmy powinni Bogu zá nie, Day- 
my to lefzcze, że kto zażywa dobrego powodzenia ná 
uwielbienie Bogá, y obraca co wfzyftko ku więkfzey chwa- 


| le iego, iednikże miefza fię tín táwfze cokolwiek inte" 


refa włafnezo, do interefu Bofkiego, przez co miłość 
lego ftile fię nie ták czyta, á zátyn mnley dofkoaiła 
według tych Row: S. Auguftyni. Tzn Panie mniey GR 
kocha niżeli powinien, kto z Tobą kocha co infzego; nie 
kochśiąs tego dla twoiey miłości. 

| CZĘSZI 


Bbb 
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CZĘŚĆ SZESNAŚTA. 


ROZDZIAŁ LL 
O bejpieczenfiwie wpofrod niebefpieczenfima, 
N Ieczułość owych ftoikow iftotna iet chimerá, gdyż nie” 
podobna w tym życiu śmiertelnym nie podlegać czu : 
tości przyrodzoncy to iefl, nie czuć w fobie wzrufzcn a | 
hamiętności ludzkich, ale naywyzfzy to ieft ftopień do- 2 
fkonałości ufkramiać w fobie te wzrulzeniaj palfył, y ` 
podbiiść ie pod rząd y panowśnie rozūmu, a 
Jeden Pilozof z tey Sekty Stoikow będąc raz na mo» 
rzu w Okręcie między wielkiemi nawałnościami, w octys | 
wiftym niebefpieczeńltwie zatonienia, począł fię lękać, 
blednąć, y drzeć wfzyfiek od ftrąchi, tak iako y dri- 
dzy, ktorzy nie byli tey Sekty. Po ufpokolonych nawał- 


hościaąch, gdy mu wymawiano iż wykroczył przeciwko S 
fwoley Filozofii, lẹkáiąc fię tak batdzo, náito nie zná- 
lazł infzey odpowiedzi tylko tę iż miał przyczynę oba- 


wiác fię dby nie zginął, ieden poczciwy człowiek, fiebie 
famego przez to rozumieląć, tak dobrze o fobie trzymał, 
inni zaś iako źli ludzie nie fiufznie fię obawidli śmierci, 

_Niektofzy z tey liczby rzekli. mu, iż pońieważ po: 
czytał fię za tik dobrego y cnotliwego człowieka, to nie 
miał rácyi obawińć fię zginąć, gdyż mogł fię fpodziewać 
po śmierci doftać fig na owe fzczęśliwe pola Elizeyfkie, 
- inni zaś ktorych oh tozumiał być złemi, mieli fłufzną 
przyczyne lękać fię nie tylko śmierci, ale też iefzcze y 
mąk wiecznych ktore naftępuią po złym życiu, 

A mowiąć prawdę znayduie fię w ludziach nieláka ko- 
lafń przyrodzona, ktora fama przez fię icft obolętna, á nás 
wet może fię żnaydować y pokazać fwote fivtkr w Du- 
fzach wyfokiey swiątcbliwości, y cnoty, 4 ofcbliwie bo- 
iaźń grztrotow y piorunow, Święty 1cimafz-z Akwinu 

SĄ wyfoką 
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wyfoką świątobli wością y nauką fławny, tak bardzo lękał 
| fe błylkawic, y grzmotow, iż pod ten czas ząltawiał fię 
/ jako Tarcza id54 temi $więtemi fowámi, powtarzáląc ie 
bez przetánaie fercem y uity, 4 stomo fiato fie Giątem, J zgan h 
miefzkato miedzy nami. ej 
Powiedáią o Cefarzu Jullufzu ktory był prawie wis 
zeruakiem męftwa, 4 przecię tak fię lękał błyfkawic y 
grzmotow, iż będąc nieulfirafzonego (ercą 'w ogniftych 
woynich, y krwawych potyczkach nie mogł pomiarkować 
áni pokryć boldźni zbjteczney ktorą był zdięty kiedy bys 
naymniey zagrzmióło, á wiedząc że pioruny niebiią na drzes 
wá Palmowe, kazał zawfze nád fobą nofić wfzędzie gas 
łęzie Laurowe, aby był bęfpieczny, ofobliwie kiedy cos 
k:lwiek chmury fię pokazały, grożąc grzmotami, y błyz 
- fkawicami. | t 
l Mało fię znayduie takich ludzi, ktorzyby fię nie lęs 
| káli grzmotow, ile kiedy błylkawice fą gęfte, fą iednak. 
i | niextore Dufze tik mocno ubefpieczone ufnością 'w Bogu» 
że bynaymnieył fig nie boią, podczas naywiękfzey. zawie” 
ruchy y burzv, y f4 podobne do owcy Gory Syońfkiey, Platuss4 
ktora nieporufzona zofłiie, ' c 
Podczas nayw ękfzych zawieruch ná powietrzu wfzy> 
ftkie ptaftw4 ukrywaią fig, y fzekdią iakiego fchronienia 
dla fiebie, Sam tylko Orzeł wylátuie na ten czas, y ma 
upodobśnie buiać fobie ná powietfzu, przebiiaiąc fię przez 
naygwałtownieyfze wichry y burze. Infze ryby kryią fẹ 
ną dno morkie pod cząś zburzenia wody nąwałnościami, 
fam tylko Delia Ryba morlka kochńiąca fię w tych na» 
wałnościach wypływa ná wierzch, y iet to znak odmid- 
ny powietrza, kiedy tá ryba pokaznie fię, igraiąc po wierz? 
chu morza. j 
Ná G>rśch Alpes pioruny fą częte, y Rralzne dla 
odźłofą między (kałani, ták dźlece iż (ię dále cząfem, 
Bbbę iakoby 
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iakcby te gory obalić fię miały y zgruniu potpadść, je. 
dnakże nafz $. Ociec pod czós takich łofkotew przerźźli- 
wych, tak był fpokoyny że fię temu bardzo dzi wowśno, 
po co fam wyraża w iedrym liście fwoim w p dobney 
OKiZY!. 

Wczoriyfzego dnia zwieczora mieliśny tu wielkie 
grzmcty, y niezmierne błyfkiwice, y tikem był rad wi- 
dząc Młodź nafzęs iż czynili bez przefiannie znat Krzye 
ża Swiętcgo y Imię Jezus częlto powtarzali. Na! mowil- 
łem m, bez tych poftráchow nie wsywasbyśmy byli rak 
gorąco Zbawicielś nafzego, nie kłamuąc ofobliwą z tego 
miałem poc cechę, y lubo dla gwałtownych piorunow ażem 
drzał, przecięm fie od śmiechu zatrzymać nie mogł. 

A tak fię prawdzi tet wyrok Botki w Pifmie Sviętym 

Prova ŻE fumnienie czyfłe -y fpokoyne iell podamt nieuflatac ni. O 
%. zńifte ne może mu nikt odiąć tey radości, śni kcchdney 
nadziei zbawienia (wego; ktora odpoczywa w za: adrzu 
pals, icgo. O iak Blogostawiony iefi Panie, ten ktoregoś Ty obrał y 
4. przyr, bedzie miefakał w przybytkach twoich, 


ROZDZIAŁ II. 


Nie można tego wiedzieć czyli kto ief w flanie tafi, 
Fft to pokufa nad inne pokufy, według zdania mego, 
chcieć koniecznie wiedzieć, ieźli kto ieft w ftanie fálki 
Pana Boga, 4 chcieć lefzcze z taką pewnością wiedzieć 
iaką mái} Artykuły Wiary, y niekontentowść fię temi 
znakami na ktorych powinniśmy poproftu y z pokorą prze» 
ftawać, gdyż y Bog fam tego po nas chce, bo ieft_napifa- 
provas NO w Przypowieścińch. Ze kto bedzie chciał fZperać w Ta- 
s» iemnicach Bofktch, Zatlumi go mwielkość Maiefiatu tegos 6 tem 
ktory chce eiekawie dofcięnać fekretom Befkich, uplata fie, J 
wnidzie w takie lnbitynty, że nie potrafi % nich myniść, Albo" 
wiem inż wytck Boli wydźny iett że nikt nie wie |chce 


5 + 9» . A ja. e > GRN, j 
% 7” mowić pewnoscią Wiśry] seźli ief godzien milości, aibo 
aiena: ' 
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nienaniści; gdyż pewnoscią ndziel y ufności mcżemy fę 
tego frodziewść, y ktożby nie ufał w tcy niefkcńczoney 
dctroci Ecfkiey, ktorey dary fą bez miary, Y dokofczy 
záv fze, cokolwiek dobrego zacznie w nas, byleby złość 
mafzą ne f(przeciwiśłą fię fkntkcm miłofierdzia iego, 

jedrcy Dufzy pobożney ktora jako ubega pizczołką 
uplerówfzy fię w tych palęczynach nieufności, y bolaźni w 
ty mierze. Nafz S, Ociec dał iey róką pociechę pełną foda 
kości, ktora zdáie mi fię być kofztownym ballamem, na 
uleczenie podobnych rans mówi tedy, moiś navmilfza Core 
kc. reftrząlać ieś i ferce twoje podoba fę Bogu, nie trze= 
bá tego czynić; śle tylko mafz uważść ieśli ferce iego tobie 
fię podoba, á ieżeli fercu lego przypatrowść fię będziefz, 
niepodobna żebyć fię podobać nie miało, ślbowiem ieft to 
ferce fodkie; uprzeytre, przych lne, y pełne miłości ku 
mizernemu ftworzeniu, byle uznawało nędzę fwoię; ieft tak 
Yáfkáwe ku nędznym, dobrotliwe ku pokutuiącym: y ktożby 
nie kochał cego ferca Krolewfkiego, ku nam Cycowfko má= 
cierzyrfkiego. 

W idziemy tedy iako ten S. dla ufpokoienia nas w tey 
uprzykrzoney trofkliwości, naucza nas abyśmy nie to uwa: 
żal, cz*li my fię podzbamy Bogu, śle raczey, ieżeli Bog 
podoba fig fercu rafzemu, gdyż ieft nsypewnicyfzy znak 
ktory możemy mieć w tym życiu, ŻE ieficśómy przyiemnea 


mi Bogu. 
OZDZIAŁ! III. 
O ofcbtoreiach wnetrznych. 
Nayduią fię takie Lulze ktore nie uzniłą nabożeńftwa 
zá modlitwę ieśli nie jeft złączona Z affektem czułym, 
y maią zęby Duchowne tek fabe że rie mogą ugryść Chle= 
ba Niebiefkiego kiedy nie ift mięki y pulchny. 
Nafz Swięty Ociec był bardzo łalkawy y | teiącego 
{erca ku drugim widziałem go nic raz piaczącego» nad 
+ grze: 


Rom:1% 
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grzefznikami, y nad nędznemi, przykładem) kochanego 
Zbawiciela nafzego, ktory płakał nad niefzczęśliwą Jero» 
zolimą, y Łazarzćm zmarłym, śle co uad fobą famym nie 
miał żadnego politowania S. Bifkup, y migdy fię na nig 
nie mlkarżał, 4 kiedy fię trafiło że zachorował, opowie» 
dał po protu fwoie dolegliwości, tak właśnie iak ich 
czuł, nic nie przyczyniaiąc, y potym fpufzczał fię zupeł* 
niç na wolą Bofką, y pa ftaranie Doktorow. 
` £o fię zaś tycze wnętrznych prac, y dolegliwości na ue 
myśle, był -w tym bardzo wyrozumiany Dufzom ftaląc fię 
prawie uczeftnikiem ich utrapienia, y mawiał w podo- 
bnych okazyach, że lako naylepiza ryba ieft ktora (ię tu- 
czy w Roney wodzie morfkiey, rak cćż y te Dufze fą nay- 
lepiey ugrantowane © cnocie, y pobożności, ktore znaydu- 
ią pokoy Bofki, w naywiękfzcy gorzkości {wego utrapic« 
nia naygwałtownieylzego: |" SE £ ; 

' Pifał raz do iedney Dufzy, ktora mu (ię ufkarżałą na ` 
fwoie ófchłóści, y niefmak Ducha w nabóżeńftwach fwo- 
ich. Miłość Bofka nie zawifła na pociechach wnętrznych, 
Amt na czułym afekcie, y ffodkości ferca, gdyż taką rze: 
czą y ukochany Zbawiciel nalz, nie kochałby był Qyca fwe- 
go w teh czas gdy był ściśniony fmutkiem áż do śmierci, 
y kiedy wołał na Krzyżu wifząc Boże moy, Boże moy cze. 
muí maie opuścił, à przecię na tea czas naydolkonalfzy 
Akt miłości wykonał, ktory fię poiąć nie może, na konieg 
widzę iż chcielibyśmy zawfze mieć tokolwiek pociechy, y 
z. cukrem iadać wfzyftkie potrawy, to iet radzibyśmy dos 
znawać fłodkości czułego affektu w miłości nalzcy ku 
Boa IEA a ) 

Pa ero czalu w podębney okazyi mowił z wielką łago= 
dnością, że konfitury na ucho fnażone tak fą dobre, iako 


- y w Syropie, y pieczyfte (nacznicyfze iet, niżeli warzoae 


potrawy, na koniec dodał ielzczć y to żę Roża fucha wdzię- 
AAC 2. A Paw cZAICY: 
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tznieyfzy ma zapach, niżeli świeża, y że zdrowe żołądki 


Jepiey fię pofilą potrawami gtuntownemi y pofpólitemi; tiis 
żeli raadkiemi, y lekkiemi ktore prędko przemiiaią, ; 
ROZDZIAŁ IV. 


Fako używać na dobre młafnych nieacfkonalości, 
fUchy, y pcbły fą bardzo uprzykrzone pod cżas lata ; dle 
| mie fa oktutne, mogą das trochę przećwiczyć w umiar, 
twienin, ale nie w cierpliwości gdyż zwyczaynie nie wzywa 
lą na pomeć tey heroićczney chóty; do znieferia tak małego 
uprzykrzenia, ktore pochodzi ź ukąfzenia tych fiabych ro= 
baczkow. 

Znayduią fię takie Dufze ktore małą fkórkę fiimniefila 
{wego tak piefzczeną, y delikatną» że naymnicyfza niedo- 
fkonałość zmiefza ich, y turbnie, y gniewaią fię czafem o to 
że fię rozgnicwali, y częftokroć uwedzą (ię iefzcze więkfzym 
gniewem na febies á niżeli ta rzecz warta ktora ich przys 
wiodła do rozgniewania fię, Ato wfzyftko pochodzi z mitoa 
ści włalney; ktorą tym ciężey uleczyć, im jeft fkrytfza, bo 
choroba dobrze poznara ieft iuż wpoł uleczona; 

Takowe ofoby maią tak wielką opinią o jfwoiey dofkona« 


' łości, że naymnieyfza niedofk orałość ktorą poftrzegą w fo4 


bie z grurtu ich pomiefza; tak iak owe piękne urody ktore 
fię turbuią lada czerwoną plamką kiedy fię im na twarz wy« 
fzuci. Podobne iefzcze fą y do owych ktorzy tak fię ko» . 
chaią w zdrowiu fwoim że iak tylko cokolwiek: poczuią w 
fobie naymnieyfzą dolegliwość rożumiclą cale iż inż ciężko 
chornią, y na koniec pfuią fobie zdrowie, chcąc go ufilnie 
ratować, przez owe częfte lekarftwa ktorych zażywaią, 
Nasz Święty Ociec nauezał aby z tey famey ziemi ktora 
fię cberwała wyfypywać groblą, to ieft aby z włafnych nie- 
dofkonałości (woich pożytek fobie czynić, y aby nam fłużyły 
do ugruntowania nas w pokorze nężney, y prowadziły nas 
do ufności przeciwko wfzclkicy nadzieji 4 tym frofobem z 
famych 
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fa aych nawet natarczywości nieprzylacioł nafzych wycią= 
goiemy 3pobudki zbawienne dla fiebie. 

Zaite kiedy za poftrzeżeniem w fobie niedofkonałości 
bierzemy ztął okazyą do upokorzenia fię, zyfkamy bardzo 
wiele z tey famcy ftraty; gdyż pożytek ktory czyniemy, po- 
ftępuiąc co raz bardziey w tey przezacney crocie, nadgradza 
doitatecznie ufzczerbek ktory fiz nam mogł trafić przez nas 
fze niedoikonałości, A ARON BT 

ROZDZIAŁ y. 
O Duchu Bifkupieco urzedu, 
DIkupi będąc naftępcam: Apoltołów nie powinni fię tak 
przywięzywać y zamykać W garauiu około włalney O= 
wcezarni fwoley, żeby mieli zapominać tezą pieczołowania 
około wfzyftkich potrzeb Kościoła Swiętego w czym nay- 
bardziey zawifł Duch urzędu Bilkupicgoy 4 

Nafz Swięty Ociec, oprocz ufilney pilności, ktorą miał 
w rządzeniu trzodą fwoią, miał także wielki wzgląd na dos | 
bro Kościoła powizechhejo, w czym użyczał mu Bog ofos | 
bliwfzey świacłości y obiaśnienia, przez dar wyrozumienia y 
rady, tak dalece żę gdyby był wezwany do Kardynalitwa; | 
mogłoy był podawać Oycu Świętemu Papieżowi wiele rad 
bardzo pożytecznych dla całego Chrześciańttwa. 

Kardynał Belarmin, zarowno wylokiey pobożności y 
nauki, oraz we wfzyftkich obyczalach fw oich pzłen tagos 
dności, [oezym mogę dać świadeĉtwo, maiąc z nim przy- 
' fażh y miłe zachowanie] naciefzyć (ię nie mogł, ile razy 
lity od Swięteg Oyca nafzego odbierał, z ktorym miał ofo4 
bliwfzą przylażn. 6 

Trafiło mi fię raz czytać Refpons iego do Swiętezo Bi- 
fkupa, gdzie tak pifze: Nigdy nie odbieram żadnego lift a 
od WMci, żebym nie miat pokufy zoltać Papieżem, dla 
przyięcia go zaraz w poczet nafzego Kollegium Kardynnal- 
fkiego; gdyż mi fię zdała że bardzoby nan byty p i 

j podos. 
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podobne iemu o(oby ; albowiem uznalę to iż Bog dodaie 
WMci poznania y obiaśnienia dla dobra y pożytku Kościoła 
Swiętego, Ktoreby y lam Ociec Swięty mieć powinien y o- 
koło czego miliby fę bawić wfzyloy Kardynałowie: bardzo 


ml WMc rzecz miłą y .wdzięczną uczyni(z, kiedy mi wtey - 


mierze udzielić raczyfz, ile razy mu co Bog do {erca poda, 
abym to czafem według okolicznościs mogł donofić Oycy 
Swiętemu. i 


Pamiętam żekilka miefięcy przed śmiercią (wolą powlad ` 


dał mi, że wielkie w fobie czuł pragnienie iechać do Rzy» 
mu, śby wprzod niż umrze mogł powiedzieć Oycn Swiętee 
mu, y Kardynałom wiele rzeczy, ktorych go nauczyło wła= 
śne doświadczenie w ffużeniu Dufzom przez lattrzydzieści 
pięć, śofobliwie w pracowaniu około nawrocenia obłąka« 
mych owieczek, á te rzeczy nie tylko fą pożyteczne, ale y 
bardzo potrzebne do rządu Kościoła powfzechnego. 

Otoż iakim fpofobem teaPrałat prawdziwieA poftolikiro, 
ściągał ftaranić fwoie y czułośćPafteriką na wfzyftkie potrzes 
by Kościoła Swiętegos ; 


ROZDZIAŁ VL 


O Nabożeńfiwie -czulym. 

N Afz Swięty Ociec nie był przyiacielem tego Nabożeńftwa 
'obfituiącego w pociechy wnętrzne, ani chwalił tych Dufz 
ktore pragnęły tey (odkości czułey w nabożeńftwie (woim» 
y mawiał iż pofpolicie takie bywalą piefzczone fame nad fo» 
bą, y utracalą czeftokroć tam gdzie fię fpodziewały zyfkać» 
tak właśnie iáko owe matki ktore zbytniemi piefzcżorami 

pfulą dziatki fwoie, 
Czcii Boga z maietności twoiey mowl Mędrzec zdaie fię 
zaś iż ffużemy Bogu więcey z nafzey włafney maiętności 
pod czas ofchłości, å niżeli w obfitości pociech wnętrzmycha 


PEO: ga 
LJ 


Bo fłużąc Bogu bez żadney pociechy, ani fmaku czułego, -- 


nie fzukany włafnego ukonteatowaniś, ale tylko Boga fa 
Cee ACZ: 
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mego, ktorego kochamy tym mbcniey, y dofkónalćy, im 
mniey qupatruliemy włafnego intereflu fwego; bo lako mawiał 
nalz Święty Ociec, akt cnoty ktory wykonywamy ieft tym 
zacnieyfzy y dofkonalfzy, im mniey znaydule fię w nim wzglę. 
du na włafne dóbro nafze, gdyż to Rowo, more y tmoie, pfuie 
awyczaynie wfzyftkę robotę nafzę, y iet to właśnie lako pa- 
jęczyna ktora rościągaiąe fię po ulach pfuie pracowite gofpo» 
darftwo ubogich pfzczołek, zarażaiąc częitokroć miod ich 
trucizńąs r: 

Odpowiedział raż Swięty Bifkup ledney Dufzy ufkarża= 
iącey (ię na to iż nie miała żadnego (maku w nabożefftwie 
fwoim, iakoby Bog odiął cale od niey owe wdzięcznego za= 
pachu roże, fame tylko zoftawiwfzy icy ciernie. , Tym le- 
piey dla ciebie moia Córko | rzekł iey] bo inż teraz nie na- 
leżyfz do liczby owych zatraconych ktorzy mowili, todzmy 
ukoronuymy fie rożamt, ale znayduiefz fię w kompanii z Swię- 


tą Katarzyną Sencńfką ktora przekładała koronę cierniową: | 


nad drugą z kofztownych kamieni zrobioną.  Profzę cię 
powiedź mi, cożbyś też wolała, pytał iey daley Swięty, 
czyli potrawę iaką dobrą, ale na fucho bez żadney przypra= 
wy; czyli też fapor fmaczny y przyprawny, ale bez kawałka 
mięfa, albo też cobyś fobie bardziey fmakowała., czyli kuro- 
patwę bez cytryny ly pomaranczy, czyli też famę tylko cy» 
tryne albo pomarańczę bez kuropatwy: O moy Boże pokiż 
będziemy iako małe dziatki fmakować fobie mleko, y fody- 
czy lames zamiaft pożywania potraw grubfzych, ale daleko 
poflnieyfzych, -y zdrowfzych. 
"ROZDZIAŁ WL 
Żak długo ma trwać kazanie. 

YAfz Swięty Bifkup wkazaniach chwalił krotkość, y ma. 

' wiał że jako zbytnia obfitość oliwy w. lampie, gafi świa» 
tło, y fzczepki w ogrodzie nazbyt częfto będąc þpodlewane 
pfuą figy y żadnego pożytku nieprzyrolzą, tak właśnie y 

pa- 


| 
ł 
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, pamięć fiuchazca przytłumiona zofaie, kiedy ieft obcłążona 


wielością nauk y rożnością rzeczy, 

` Potrzeba mowić mało» 4 dobrze, y ftarać fię pilnie wbi4 
iać w pamięć ffuchacza naukę zbawienną, niedbaiąc bynay. 
muiey nate umyfły przeciwne, ktore fobie przykrzą, kiedy 
Kaznodzicia powtarza częfto iednoż w kazaniu (woim- 

Y coż to ieft (mawiał) kiedy chcemy wyrobic co z że= 
laza, iak wlele razy potrzeba uderzyć. młotem? y dla wy» 
dofkonalenia obrazu iakiego: potrzeba nie raz pędzlem ru- 
fzyć y co raz więcey przydawać kolorow ? Jakoz daleko bars 
dziey trzeba częfto iedno powtarzać, dla wyrażeniagłęboko 
prawd wiecznych w fercach zatwardziałych we złym y w 
umydach nieużytych. 

A nie tylko nauczał Swięty aby nie zbyt wiele rzeczy 
mowić na kązaniu ale też zeby opowiadać nauki pożyte- 
cznieyfze y dobrze wybrane, zalecał iefzeze w tey mierze, 
aby uważać Swięte Homilie dawnych Oycow, krotkie fą zais 
fte w fiowach, y nie zbyt wielą nauk napełnione, ale iak pod 
żyteczne, e KĘ 

Ghwalił bardzo tę Regułę, y pragnął aby ią zachowyz 
wali w(zylcy Kaznodzicie; Godzina całą dla nie dobrego ka- 
znodziei left krotka,dla dobrego zaśieft dofyć długa,trzy kwa- 
dranfe od naylepfzych bardziey fą fzacowane. 

RO.ZD_ FAZ VU 

Hiflorya powiadans od Swietego Bifkupa 0 odpufzcza. 

niy nieprzyiaciołom, 
JP Owiadał Swięty Bifkup że fię o tey Hiftoryi dowiedział 

w Padwie gdzie fię trafiła, niewiem ieśli nie na ten czas, 
kiedy tam był w Akademij na naukach. 

Studenci ktorzy lie tam uczą, maią ten zły zwyczay iż 
biegąiąc w nocy po ulicach z brónią, napaftuią przechodzą= 


fan ed 

Iexufn, 

y Maryi 

Karmo* 

licaBo(f. 
iya 


cych, pytaiąc fię kto idzie: y trzelaią do tyca ktorzy lin ale 


odpowiadaią według ich myśli. 
Ccc 2 Tras 


Duich, 8, Francifzka Salezyw/za 
"Trafiło fię raz iż ieden Student idąc przez ulicę, śnie 
odpowiedziawfzy na hafło fwemu Towarzyfzowi był od 
niego zabity, Ten zaś ktory go zabił, fchronił fię zaraz do 
iedney wdowy 2 ktorey Syrem do iedney fzkoły chodził, y 
wścifiey przylaźni z fobą żyli obadwa, profi tedy owey Pa- 
hi eby go u fiebie w domu raczyła ukryć, żeby rie wpadł 
w ręce fprawiedliwości, powiadaiąc icy ten niefzczęśliwy 
przypadek Iwoy, 
"Ta pobożna wdowa przyięła go chętnie, y zamknęła w 
iednym fkrytym Gabinecie; ale w krotce potym przynofzą 
lcy Syna zmarłego, nie trzeba było długo fzukać kto był 
przyczyną tey niewinney śmierći. Zalawfzy fię tedy łzami 
owa żałolna matka, idzie profto do gabinetu gdzie aboyce 
_fchroniła, y mowi mu 4h dla Boga coż ci moy kochany Syn 
przewinił żeś go tak okrutnie zabił. Cw wiedząc że to był 
dobry iego Przyjaciel, począł na cały głos wołać, włofy fo4 
bietargać y zamialt przeprzfzania owey ftrapioney matki, 
upada iey do nog, y proh ufilnie aby go w ręce fprawiedli- 
wości oddała, chcąc iawnie być karany za to fwoię tak firan 
fznę okrucieńftwo. ; RER 
Ta nieboga matka będąc wielkiey pobożności, y małąc 
ferce bardzo lituiące tak była tknięta żalem owego mło= 
dziana, iż mu rzekła, że byle Pana Boga błegał za to, przez 
fzczerą pokutę, y życie odmienił, gotowa go fekretaie wy- 
puścić, zupełnie mu daruiąć tęWinę, cozeż y uczyniła na 
fowo iego. ; | 
Ten heroiczny przykład litości nad bliźnim tak fię podo- | 
bał Panu Bogn, iż pozwolił aby Dufza cwego zabitego Syna 
obiawiła fię matce: upewnialąc ią że to odpufzczenie z calea 
go ferca owemu zaboycy iego. y miłoficrdzie ktore mu wy= 
świadczyła ochraniałąc go od kary, było tak przyiemne Pa- 
nu Bogu, iż zaraz wybawił go za to z męk czyfcowych, gdzie 
"miał długo zoftawać za grzechy (wole, O rak Btodo-= 
Jławieni 
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fawieni fą miłofierni, albowiem oni miłofierdzie 'otrzymaią 
dla fiebie y dla drugich. j | 

ROZDZIAŁ [X 
- O Czy/cu. 
Br to żdańie Swiętego Bilkupá, że myśl o Czyfci, 
więkfzą nam powinna pfzynieść pociechę, niżeli fpras 


wić zatrwóżenie, y mawiał że po więkfzey części znay- 


ńayduią fię tacy ktorzy obawiałą fię Czyfca, bardziey 
przez wzgląd nA włafny interes (woy, y z iniłóści żbyte- 
cznej krorą frdlą ku fobie fzmym á niżeli z miłości fzcze- 
tey ku Begu, y dla chwały iego; a to z tąd pochodzi, że 
ci ktorzy na Kazaniach mówią o Czyfcu, nić zwykli prze- 
kładać fłuchaczowi tylko męki okrutne tego micyfca, á 
nie wfpóminaią nic o fzczęśliwościach y pokolu ktorego 
taji doznaią te kochane Dufze, 

To prawda że męki czyfcówe fą tak wielkie, że nay“ 


ciężlze ńdręczeńła, y wf+yftkie katownie świata tego nie 


mogą być z niemi pfzyrównane: ale też znowu ufpokoie= 
nie umyfłu przynofń takie ukontehtowahie tym kocha- 
nym Dufzoń, że mie mafż żadney fzczęśliwości ani poz 
ciechy rakiey na ziemi, ktoraby fię mogła z tym zrownać. 

2. Dufze tam zoftaiące, fą w uftawicznym ziednocze* 
niu z Bogiem. r ; 

2. Zoftają tam w dofkonałym poddańftwie nayświęt= 
fzey woli iego, ślbo raczey wola ich icf tak przeiltoczo: 
na w wolą Bolk} iż nie mogą nawet chcieć tylko czego 
Bog chce, tak dalece że gdyby im byłó Niebo otworzo* 
ne, wpadłyby raczey do piekła 4 niżeliby fię miały po- 
kazać przed Obliczem Bofkim z haymnieyfzą zmazą kto: 
rą widzą w fobie ielzcze nie oczyfzczoną. 


3. Wyczyfzczalą fię tam chętnie, y zwielką miłością 


| betakie ieft upodobanie Bofkie- 


4. Chcą tam zoftawać tym fpofobem iik fię Bcgn pos 
y i ODäş 
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dobs;'y przez tak długi czas poki fię ma będzie podobało, 
. $ Są bezgczefzne, y nie mogą podlegać naymnieyfze. 
mu porufzeniu niecierpliwości, ani popełnić żadney nież 
dofkonałości, i 

6. Miłuią Boga batdziey' niż fiebie famych, y kochaią 
go nad wfzyftkie rzeczy, miłością zupełna, dofkonąłą, 
czyftą; fzczerą, y bez żadnego) intereffu, 

„ 7» Bywaią tam nawiedzone; y pocieśzone przez] Święs 

tych Aniołow Strożow. | żę 

8. Zoftaią tam w upewnieniu o zbawieniu (woim, w 


nadziei niezawodney, ktora nie może być omylona w os | 


czckiwaniu fwoim, i 
9. Gorzkość ich niepoięta] let w miłym bardzo, y 
głębokim pokolu, ` 0 

10. A leśli Czyściec left nielakim piekłem co do mąk 
ciężkich y boleści, może fię takie nazwać Ralem, co do 
pociech y ffodkości, ktoreni napełnia {erca ich miłość 3. 
a miłość nad Śmierć moenieyfza, y mad piekło potężniey = 
fza, ktorey lampy (ą pełne ognia y płomieni, $ 


1r, Scan tych kochanych Dufz ieft bardziey pożądany? ai 


niżeli trwożący, ponieważ te płomieaje W ktorych zoftáią 
fa ogniem miłości, á miłości gorącey. 


12. Z tym wfzyftkim fłaa ich ict ftrafzny, ponieważ J | 


opoźnia im dopełnienia ich ufzczęśliwienia» ktore zawiiło 


na widzeniu Boga, y kochaniu go, na ćhwaleniu go, y A 


wielbieniu, przez całą wieczność, 


Z tey tedy okazyi zalecał bardzo Swięty Bifkup áby | 
czytać przedźiwny „Traktat o Czyfcu Swiętey Katarzyny | 


Genuenfkiey. Ja -zaś Idąc za tą radą icgo, Czytałem go 


częfto, y znowu wracałem fię do niego, czytaląc go coraz 


2 więk(zym upodobaniem y nowym co raz dla mnie oświe 
ceniem; y mogę przyznać że w tey materyi nigdy nic nie 


czytałem coby mnie tak kontentowało. Zachęciłem nawet 


Dica 


l 
j 
| 
| 
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niektorych Proteftantow do Czytania tego Traktatu, y mie. 
li w tym wielkie ukcntentowanie, między infzemi ieden 
bardzo uczony przyznał to, że gdyby był czytał tę kfią- 
żkę przed nawroceniem fwoim do Wiary 8. byłby zoftał 
w tey materyi bardziey przekonany, niżeli wfzyftkiemi ìn“ 
nemi dyfputami, ktore miał w tey mierze: 

Ale rzecze mi tu kto; icżeli tak jeft, na coż tedy tak 
mocno zalecać do modlitw Dufze w Czyfcu zoftalące, 

Odpowładam że lubo zażywaią tak wielu fzczęśliwo= 
ści te kochane Dufze, jednakże ftan ich ieft pełen boleści, 
y gorzkośći, y prawdziwie godny wielkiego politowania 
od nas, 4 do tego iefzcze, y chwała ktorą maig oddawać 
Bogu w Niebie iet odwleczona, Te dwie przyczyny obo* 
więzują nas, abyśmy fię uflnie ftarali o iak nayprędlze ich 
wybawienie z Czyfca, przez nafze modlitwy» pofty, iałmu= 
żny, y wfzelkie inne dobre uczynki, śle ofobliwie przez 


| nayświętfzą Ofiarę Mfzy Świętey« 
| R 


OZ DZUAT X: 


| Odmamia S. Biyhup iedney dyfpensy, o ktora na niepo nalecano; 


I 


N AC Swięty Ociec przełożywfzy z wfzelką łafkawością 


y cierpliwością iednemu prywatnemu człowiekowi. że 


| to ieft rzecz niefłufzna, ktorey fię od niego ufilnie domas 
|gał, przeprafzaląc go że nie mogł zadofyć uczynić proźbie 


iego, iednak tamten niechciał na tym przeftać, naprzykrza- 
jąc fię koniecznie o toż famo, 8. Bifkup trzymaiąc fię mo- 


[cno w takowych okażyach gdzie fzło o famę fłulzność, był 
| prawie przymufzony powiedzieć mu bez ogrodki, że z 


tego nic nie będzie, gdyż żadnym fpofobem nie może ga 
w tym ukontentować, na go mu rzekł ow niezbyty.czło* 
wiek, żenie tak pa możności fchodzi, [bo mogłbyśto WMce 


| uczynić] ale bardziey że nie masz ochoty, dni chęci ku 
| ofobie moicy. 


Odpowiedział S, że człowiek poczciwy ogranicza mo» 
żność 
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ność fwoię na tym co liç godz) uczynić, a zaś nazywa 
rzeczą niepodobną to czego fię nie godzi, NS, 

„Tamten rozgniewawfzy fię o to, odgrażał Swiętemu, 
że będzie miał w pamięci tę iego nicłalkę. OBA 

Na co mu cąką dał odpowiedź S. Bilkup. feżeli fię do» 
magać będę od ciebie, czego nieffufznego, będę WMci wiels 
ce obligowany za to kiedy mi ędmowifz, ieżeli zaś pwofić 
będę o co (prawiedliwego, fama fłulzność ktorą wiem że 
kochafz nie pozwoli ci wymowić fię z tego» 

Tamten przecię z tym fię oświadcza, że gdyby co nay? 
flufznieylzego było, zawfze temu będzie przeciwny, na 
to, mu Święty rzecze. Jefitem pewien że nie zaniedbałeś 1 
fiarania o zbawieniu Dyfzy twoiey abyś miał fobie tak | 
poltępować. Co do mnie lubo nikczemny ieftem, przyzna» | 
ię ci fię fzczerze że pragnę Nieba, y tak fobie fzacuię to 
"tak wielkie Prawo ktorego nam Bog pozwala do odzie” 

Genas. dziczenia go, że fię nie mogę odważyć uftąpić cząltki pras 
wać mego za trochę fzocowicy, - 


ROZDZIAŁ AL 
: O Cudach, 
Swięty Bernard odebrawfzy z Nieba tak wielki dar czy - 
nienia Cudow; tak fobie mało ważył tę nadzwyczayną 
lalkę, że nierownie więcey. fiacował có, Aby krzyżować 
ciało (woie ze wfzyftkiemi wyftępkami, y pożądliwościas | 
mi, 4 niżeli wfkrzeszenie umarłych. z ja l 
Nafz S. Ociec był tegoż {amego zdania y kiedy mowio» 
no przy nim, o iąkim dobrym uczyoku wykonanym, W mie 
łości, y z miłości (zczerey ku Bogu, nazywał to prawdzi= 
wym Cudem talki Bolkiey. przyczynę tę daiąc tego, Ze ias 
ko Cud, ieft dziełem Bofkim przewyżfzaiącym pofpolite 
prawa, y porządek przyrodzony; tak też fprawa zafły* 
guiąca, uczyniona „przez łalkę nadprzyrodzoną w nas, y 
przez nas iek (prawą iakoby cudowną: Mawiał Ba tea 
AE 
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S. że iedna uncya łalki poświęcaiącey, więcey waży niże- 
li fto funtow łalk, ktore Teologowie zowią darmo dane, 
między ktoremi liczy fię dar.czynienia Cudow, bo te dary 
darmo mogą być w kim, chociażby był y w grzechu śmier: 
telaym; y nie fą koniecznie potrzebne do zbawienia, po- 
nieważ wielu z tych ktorzy cudami fłynęli, nie dofłąpili 
zbawienia, 4 zaś ktokolwiek umiera znayduiąc fię w nay- 
mnicyfżym fte pniu łafki poświęcalącey, nie może być pos 
tępiony, y należy do cząftki dziedzictwa wiecznego. 

A do tego, Dary te ktore nazywaią darmo dane nie fą 
żwyczaynie dla tego ktory ie ma, ale dla zbudowania bli- 
źniego; á zaś łatka ufprawiedliwiałąca y poświęcaiąca, fu- 
ży właśnie temu w ktorego fćrce iet wlana przez Du- 
cha Świętego, y iet prawdziwie charakterem Synoftwa. 


Bolkiego, 
! ROZDZIAŁ X. 
Co Swiety Bilkup odromiedział, na rade ktora mu dawano 
wzgldem kfaaki, Drogi do życia pobożsego, 
ielu z Przyiacioł Świętego Bilkupa, uwodząc fię ro= 
ttropnością świata tego, poftrzegłfzy tak. wielki pos 
wab miała do ficbie kfiążka iego nazwana Droga do ży- 
Cia pobożnego,ktorąprawie świat cały czytał w rożnychięzy= 
kach wydaną, radzili mu aby mic więcey iuż nie pifał 
śni wydawał, mowiąc iż niepodobna-nic pifać, Ani wy: 
dać coby miało tak powizechną pochwałę od wfzyftkich 
iak tá kfiążka. i 
Święty Bilkup mowiąc ze mną czafu pewnego powieî 
dział mi z tey okazyi, że Duch Bofki, y roftropność 
Chrześciah(ka, bardzo fię rożni od roftropności ludzkiey 
świata cego, y że nauki Chryftufa ukrzyżowanego, lą cale 
przeciwne maxymom światowym, Widzifz (rzekł dalcy) 
ci dobrzy ludzie kochalą mnie, y śffekt ich ktory malą ku 
mnie iprawuie to że tak mowią. śle gdyby chcieli cokol» 
Ddd wiek 
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wiek odwrocić oczy fwoie odemnie człowieka nędznego 
y nikczemnego, 4 obrocili ie ná B: ga famego, caleby ina- 
'czey mowili; albowiem ieżeli fię podobało Bogu pobło- 
goffawić tey małey kfiążeczces czemużby miał ubliżyć łafki 
fwoiey y drugiey; A leśli z tey pierwfzey Chwałę (woię mieć 
s.Matt« chciął, tak jako niegdyś światło wyprowadził z pośrzod 
Imiso, Ciemności, y ogień S. z owego błota; Reka iega czyliź tef 
2. - fkuyczona, y wszechmocność iego umnieyfzona. alboż nie mo- 
ndes że jefzcze y teraz z fzczeki ośley wyprowadzić wody ży- 
wey. y ochładzaiącey iako uczynił dla Samfona. 

Ale ci dobrzy ludzie widzę nie myślą cale o tym, lecz 
tylko o moicy fławie y O mnie, iakobyśmy tey fawy, 
fzukać mieli dla fiebie famych, á nie raczey obracać ią 
zupcłnie do Boga, ktory w nas fprawuie wfzyftko cokoł: 
wiek może być dobrego, Lecz według Ducha nauki E- 
wangelii 8, nie mamy fię zaftanawiać na pochwałach świą: 

Gal: u ta tego, bo y owfzem S. Paweł mowi: Ze chcieć fie podobać 
"*" lydztom ief to zły znak w słudze Bofktm, y $ Jakob mowi: 
tasiga Ze przyiazh fniatowa, ief niepzylazna Boru, | 

Na tym fundamencie mowię, że ieżeli tá kfiążkź frra* 
wiła mi iaką prożną fławę u ludzi, powinienbym infzą 
wydać mnieyfzey powagi, dla rozpędzenia tego dymu pro- 
żności, y pozylkania fobie tey fzczęśliwey pogardy od lu- 
dzi, ktora nas czyni tym przyiemn eyfzemi Bogu, im bar- 
dziey iefteśmy ukrzyżowani światu. 

ROZDZIAŁ XIL 

O rożnym (pofobie prowadzenia Dufz do Boga, przez dwoch 

Modzow Duchownych. 
TAS. Ociec będąc w Paryżu Roku 1619. wiele Dufz 
pobożnych udawało fię do niego, profząc go o radę w 
potrzebach wnętrznych fumnienia fwego, y względem zba- 
wienia włałnege: miał z tąd okazyą uważać rozmaitość na“ 
tchnienia Bofkiego; łakiemi drogami Bog ferca ludzkie po“ 
ciąga 
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cąga do fiebie, lako też rożne fpoloby, ktorych zażywa* 
ją wierni ffulzy iego w rządzeniu: Dufz ludzkich. 

„Między ianemi powiadał mi czafu pewnego, iż uwa. 
jal pa ten czas dwoch ffawnych Kàznodzieiow w Pary- 
żu, ktorzy applikowali fię także do Fużenia Dufzom, y 
prowadzenia ich w drodze Duchowney, obądwa byli ży- 
cia bardzo przykładnego, śle iednak zdania tak rożnego 
między febą, że fię zdawało cale ieden drugiemu przeci: 
wnie poftępować, chociaż obałwa do iednego zmierzalj 
końca, y celu, 4 ten iet áby Boga kochano, chwalono, y 
fiużono mu lak naydofkonaley. 

Jeden z nich bardzo furowy, y oftry, tak w Kazaniach 
fwoich; iako też y-w prywatnych naukach, nie mowi nigdy 
tylko o umartwieniu ciała, y oftrościach powierzchwnych, 
oufławicznym roftrząfanin fumnienia, y innych ćwicze= 
niach wiclkiey furowości, á przez tę boiaźh ktorą napełnia 
umyf, prowadzi Dufze do ścifłecgo zachowania Prawa Bo- 
żego, y pilnego ftarania około zbawienia (wego, nie czyniąc 
im jednak naymnieyfzego przy mufu, ani ich w żadne ikru= 
puły mie w prowadzaiąc, ale tylko utrzymulącich w przes 
dziwnym poddańltwie, y powolności - 

Drugi zaś przeciwnym fpofobem prowadzi Dufze do Bos 

a, lego kazania y nauki nie fą tylko o miłości Bofkiey ,pobu= 
dza bardziey do zamiłow ania cnoty,niżeli do ńienawiści wys 
ftępkow, y zaleca aby kochać cnotę dla tego żefię podoba 
. Bogu, 4 nie dlatego żejelt przylemaa fama w fobie, zachęca 

do nienawiści grzechu, bąrdzicy dlatego żeieft z obrazą Boa 
ga. á niżeli dla tego że ieft fzkodliwy cemu ktory 'go popeta 
nia, (kutek zaś takowego poftępku ieft ten, że Dufze pomnaa 
żaią fię co raz bardziey, w miłości gorącey ku Bugu, 4 w 
miłości czyltey, gruntowney, y ftateczney, iako także po: 
ftępuią znacznie y.w miłości bliźniego dla famego Pana 


Boga, 
Ddd 2 Tą 
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To fłyfząc od Sw ętego Bifiupa, zoftałem w wielkim za- 
dziwieniu, uważaląc drogi Bofkie, y przedziwne wynalazki 
miłości iego; dla dobra Dufz tych ktore pociąga do fiebie, 
y powoływa do fłużby fwoiey, oraz także iako rożnemi 
drogami możemy przyjść do tegoż famego końca y mety, 

ROZDZIAŁ XIV. 

Fako: potrzeba poflepomać fobie w potwavzach, 
pro fię raz nafzego Świętego Oyca ieżeli nietrzeba daš 

wać odporu potwarzy, Tarczą y brenią prawdy. 

Odpowiedział, że w podobney okazył wiele cnot może 
fię wykonać | 

Pierwfza iet prawda. Ktorey miłość Pana Boga, y po” 
rządna miłość nas famych według Boga obowięzuie nas dać 
świadectwo; ale świadeltwo łagodne y fpokoyne, bez za- 

; miefzania, ani (kwapliwości y bez żadnego poturbowania; 
e: * jeśli nie będzie przyięte.- Kochany Zbawiciel nasz będąc 
Fa nie mam Czarta. Lecz kiedy nam wyrzncaią na oczy ia- 
ki wielki y gorfzący wyftępek, ieśli fię nie znamy do tego, 


trzeba powiedzieć poproftu y bez obrufzenia fię, że z łalki , 


Bofkiey nie poczuwamy fię do tego. | 

2. Kiedy koniecznie ten wyftępek w nas wpieraią, na 
ten czas pokora powinna mieć (woie mieylce, y okazya pię= 
kna podaie fięnam do wykonania tey cnoty,mowiąc:że mamy 
daleko iefzcze więkfze defekta w fobie» ktore nie fą wiado* 
„me, że iefteśmy nędzni, y że ułomność nafza y nędza po= 
winna raczey wzbudzić drugich do politowania ku nam a 
niżeli do gniewu, że gdyby Bog fam nie utrzymywał fiabo- 
ści nafzey, dopuścilibyśmy fię nierownie ciężfzych grze- 
chow. À taka pokora nieczy ni naymnieyfzego ufzczerbku 
. prawdzie; alboż to nie pochodziło z prawdziwey pokory, 
n y pokorney prawdy, co Dawid Swięty mowił że odyły go by? 

Bog [am nie w/pomagał, Dujza iego miejzkataby byla w Piekler 


zpotwarzony, iakoby miał Czarta, odpowiedział poproftu, | 


== 
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lżą, błogofławi tych ktorzy nam złorzeczą, y modli lię za x, 
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3, Jeśli iefzcze nie uffaią prześladować nas, tu iuż mil- 
czenie powinno naftępować,niebroniąc fię tylko zachowaniem 
wiernym tey nauki Krola Dawida ffatem fie tako Człowiek mie Parm 
ftylzacy; y nie malacy odporu m ufłach fwoich, á ieśli odpo- 
wiedź ieft olejem przylanym do ognia potwarzy, milczenie 
ieft prawdziwie wodą ktora go cale ugafza; kiedy fię ode- 
zwiefz z fowkiem iakim, bardziey pobudzifz do gniewu; 
jeśli zaś umilkniefz, uśmierzyfz go natychmiaft. 

4. Kiedy zaś milczenie, nic nie pomoże na ten c7as po- 
Winna przybywać na ratunek cierp| wość, ktora ieft tarczą lac: 4 
y puklerzem niezwyciężonym. Ta cnota[mowi PifmoS.] 
czyni fprawy ħalze dofkonałe, 4 będąc złączona 2 miłością, 
mieści nas w Błogofiawieńitwie łaknących fprawiedliwcści; 
oraz y w Błogofławieńftwie tych ktorzy cierpią prześlado= 
wanie dla fprawiediiwości; 

5. Jeśli przydaią co raz więcey potwarzy, y zelżywo= 
ści; tu ftateczaość powinna fię pokazać 4 ta nic innego nie 


[iet tylko cierpliwość mocna, y mężna ktora dale odpor nay= 


gwałtowniey(zym natarczywościom. 
6.Potym wfzyftkim ieśli potwarz nieufłalesma przybywaćną 
pomccnielkwapliwość,ktora ieft cierpliwość długo trwającaa 
7. Po niefkwapliwości naftępuie ftateczne wytrwanie w 


| dobrym aż do końca biegu nafzego, ktore otrzymule koronę 


wieczney nadgrody, 

8. Roltropność , łagodność, y fkromność w fłowach, 
chcą także pomieścić fię tu; ale nadewfzyftko Pani wfzyft« 
kich cnct, ich Krolowa, życie, y Dufza ich, święta miłość, 


| bez ktorey wfzyfika ta cnot gromada, nie byłaby tylko ia- 


kcby iedna kupa kamieni, bez wapna. Tato ieft miłość romm 
ktora węgie rzarzyfte zgromadza na głowę tych ktorzy nas sM 
tych ktorzy nas prześladuią. Ta cnota częftokroć dokazuie 

tego że ich odr ienia gale, tak iż z prześladowcow ftaią fię 
obronicami nafzemi, y z potwarcow wychwalaiącemi nas, 
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ROZDZIAŁ. XV; 
O flaraniu około Dufz, 
Q Wiete Koncylium Trydeńlkie mowi, że ten iirząd ftara: ' 
nia o Dufzach, ieft ciężarem ftrafznym na ramiona Anio: 
łow famych nawet, 4 Swięty Grzego-z nazywa rządzenie 
Duizami, nauką mad wfzyftkie i nne nauki. RES 
Jeden Bifkup ufkarżaiąc fig nafzemu Świętemu, na rożne 
przykrości urzędu Bilkupiego, na trofkliwości y pieczoło» | 
wania ktore nierózdzieluie fą z nim złączone, ale naybąt" 
dziey ma niepoiętność ludu, y ich tępe głowy: | 
i Odpowiedział na co Swięty, że nie tak tępość y nieuży» 
tość ludzi trzeba uważać wtey mierze, iako bardziey pie: | 
fzczotę wielu Pafterzow, ktorzy częftokroć przykrzą fobie, - 
y uwodzą fię niecierpliwością, kiedy widzą że nafienie ich > 
nauki, y ufilne prace nie przynofzą takiego pożytku, ani | 


fprawuią fkutku iaklego oni pragagli. AE 
- Qracz nie ma żadney nagany o to, ŻE mało z pola ze: | 
brał, ale ztąd ma ftufzną naganę ićżeli nie uorawia dobrze > 


roli (woiey, y nie czyni wfzyftkiego co do niczo należy w | 


zafiewie, | 
Utrata ferca w takówych-okazyach, ieft dowodem wiela | 
kiey miłości włałney, y gorliwości ktora nie ieft złączona | 
z umieiętnością. Dobra to ieft nauka dla Palterzow, ktorą 
Paweł Swięty daie wfzyftkim w ofobie twego T'ymoreulza, 
aBpi: Qpomiaday fłowo, walegay w czafie y nie mędfug czafu, firofuyy | 
~u prof, napominay we wfzelkiey cłerplimofGt y mauce; gdzie wi- 
dziemy że cierpliwość icf kluczem całego w tey mierze fe- 
luc, kretu, Przez tę cnotę cierpliwości osiągamy Dufze nafze w 
e koju. 
> Pizydał lefzcze y te piękne Rowa Świętego Bernarda: cię: 
żar Dulz nie iek znofić ANR fłabych co tak wytłu. 
aczył przez te dwa podobieńftwa. X ae 
e Biota Ww posad E opciążalą Praftwo, ale iednak bez te= 
| | go 
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g0 elęźaru nie mogłyby fię wzbijać ćhybkim lotem ma po» 
wierrzu, Ciężar ftarania o Dufzach świątobliwych y cno- 
tliwych, ieft iako brzemię wielkie Cynan ona, ktory miłą 
wornością (woią ożywia dzwigaiącego. Tak y Dufze po- 
bóżne, dopomagałą Pafterzom wfpolnie pracu qe dla wzbi iaa 
ńia fię wyfóko ku niebu; ybieżenia fpórym krokiem w dros 
dze Przykazań Bofkich. 

Drugie zaś podobieńftwo przytoczył takie, czyliż nie 
widziemy iako Fafterz maiąc fto owiec w /Trzodzie fwoiey; 
Niechże fię trafi, Że ktora 2 nich nogę złąmie, bierze ią 
żaraz na ramiona fwoie, y niefie do owóżarni, ta tedy iedna 
owieczka więcey mu na plecach cięży, niżeli wlzyftkie innć 
ktore fame idą, Ták y Dufze ktore fame Z fiebie maią fig 
do dobrego nie wiele uprzykrzemia, ý pracy przyńofzą Pafte- 
rzom fwcim, ale te ktore fy ułomne, y fłabe naybardziey 
ich ftaraxia y czułości pilney wyciągają, . 

ROZDZIAŁ XVL 
dE: Ó wefichnieniń, y odetchniewit, 
Nae Święty Ociec mawiał, że przez tę ofobność wnęa 
trzną y (kupienie Ducha, f(chraniamy fiş w Bogu, albo 
raczey pociągamy Boga do ferća nafzego» y tam fię zaba 
wiamy z nim famym. i 

Ale kędy, y na ktorynr mieyfcu [ (pyta kto} móżemy 
mieć to tchrónieńie? Wfzelkiego czafu„y na każdym mieyfcu 
może fię to czynic, mie masz żadney zabawy, pofiedzenia; 


| ani urzędu, ktotyby był do tego przefzkodą, iako także to 


świątobliwe (kupiemie Ducha nie móże przelzkodzić y fpra- 
wom porocznyn:; y owfzeń i.ft to fakó' fol która żaprawia 
wizyftkie potrawy, albo raczey cukier kcoty nie zepfuie ła- 
dney przyprawy, : Ah 


To fkupienie wfiętrzne nie żawifło tylko na obroceniu 
myśli (woicy raz na Boga, drugi raz na fiebie famiych, zapa- 


 truiąc fię częlło na Boga w mas, 4 ficbie famych upatruiąc w 


os 
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Bogu. A im 'to zebranie wnętrzne ieft więkfzey proftoty, | 
tym ieft lepfze- 

Co fi; tycze Aktow Strzeliftych, te maig byćtakże kros 
tkie, ale żywe y pełne miłości ku Bogu, y owfzem im 
K rotfze te weftchnienia ferdeczne, tym dofkasalfze będą. 

Wfzyltkie owe wyftrzały miłości, albo weftchnienia fera 
deczne Ktore Święci Pańfcy czynili, lak fą dolkonałe, lubo 
baruzo krotkie. To iedno ffowko S. Brunona zdaie mi fię 
przezacne dla fwoiev krotkości, o dobroci nieikończona, 
y to drugie S: Francifzka $eraphicznego: Bog moy, wfzy= 
ftko moieliako też y $więtego Auguftyna fłowa: o kochać, o 
umrzeć fobie» o iść do Boga, ANA 3 

Te dwoie ćwiczenia, ofobność duchowna, y akty ftrze« 
lifte, zawfze fię z lobą łączą y icdno z drugim oraz chodzi, 
tak iako tchnienie y odetchnienie p zyrodzone w człowieku. 
A iako oddychaiąc w .ciągamy w fiebie powietrze świeże, á 
tchnąć pu zczamy ciepłą parę.-tak też własn: oddychaiąc ną 
ofobności duchowney przez wnętrzne kupienie pociągamy 
do fiebie Boga, A zaś wzdychaląc przez akty ftrzeliite do nies 
go, rzucamy lię na łono nieikończoney dobroci iero, o iak 
fzczęśliwaDufza ktora zawfze tchnie miłośc ą Boga, y wzdy= 
cha do niego przez akty, gdyż tym ipofobem mielzsa w Bos 
gu, 4 Bog w Biye 0, SAWA 

ROZDZIAŁ XVII 


O dobrych przedfiewzieciach na Modlitwie. 

Z Nayduią fig takie Dufze ktore tracą ch;ć do Modlitwy 

wnętrzney, 4 nawet y cale zaniechywaią tego pobożne« 
go ćwiczenia, nie dla tego aby miaty w niey trudność iaką; 
ale bariziey iako fame powiadaią że fą niewierne w wyko- 
naniu dobrego przedfięwzięcia ktore na medytacyi ftaao= 
wią, y obawiaią fię aby cym ciężey nie grzefzyły, niżeli gdy* | 
by pod czas nicy żadnego dobrego przedfięwzięcia nie czy: 
nitys 

x „Nafz 
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Nalı Swięty Ociec fądził to za niebefpieczną, zafadzkę 


y chycrą zdradę nieprzylaciela dafzaego, y mawiał iefzcze 


y to. ` Czekamy rok cały dla zebrania ktofka z iednego zlar- 
ka zboża wziemię wrzuconego, y wiele lat oczekuiemy, 
nim przyidzić (kofztować iabłek z ziarnek owocu w fadzo» 
nego, á zatym nie trzeba nigdy zaniechywać odprawiać me- 
dytacyi, chyba dla fpraw poważnieyfzych, y pożyteczalcy - 
fzych na Chwałę Bolką, y.to iefzcze potrzeba nadgrodzić to 
omiefzkanie przez częfte akty firzelifte. | 


" Odprawuląc zaś medytacyą nie trzeba nigdy opufzczać ` 


fię w czymieniu dobrego przedfięwzięcia bo te fą naywię- 
kizym pożytkiem y owocem modlitwy, á lubo trafi fię cza- 


| 4cm iż wp erwfzych podalacych fię okazyach zapomni fię o 


tym Go fię dobrego pofłanowiło na medytacyi, albo liç nie 
zawfze przywiedziedo fkutku rezolucya uczyniona, iednak- 
że dobre nafisnia nie zaniechywalą w korzeniąć (ię co raz 
głębiey w fercu nafżym, y wydadzą na koniec owoce (wole 
w ten czas nawet kiedy naymnicy otym pamiętać będziemy 
żeśmy ie niegdyś czynili.  , | 
~ A maoftatek chociażbyśmy przez te dobre przedfięwzię« 
cia nic więcey nieczynili tylko ćwiczyli fig w tey czuyności 
y piney nad fobą, iedaak y ta dobra wola nalza będzie przy- 
jemaa Panu Bogu, ktory wyrozumiewa myśli nafze zdaleka, 
y odkrywa drogi nafze y ścielzki. A' nawet lubobyśmy wię- 
cey nieczynili nad tychcofię w Akademiach uczą na koniu 
iezdzić, albo orężem robić, icfzczeby y to dość było poży= 
tku dla nas, iako mowi ieden ftarodawny, że ten ktory dziś 
ucieka z placu będzie fię potykać mężnie z nieprzyjacielem 
w infzey okazyi. i 

Nie trzeba tedy nigdy tracić ferca y odwagi, y owfzem 
mowić z Protokiem; Panu ia ufam, iako my mowicie Dufzy 
mole), uctekay na gore iako wrobel, Czego fie fmucirz Dufzo 
moia y czemu foba trwożysz; ufay w Bogu. Tak zaifte będzie 

Ece- i my 


Prali? 
ro 


Pfalt to 


Je 
Pial, 6s 
26 


4' 


410 Duch Swietego Francifka Salezyufa 
my go chwalic» y ffużyć mu dnia jednego. On ieft zbas 
wieniem moiin, fit moią, y prawdziwie Bogiem moim. 
ROZDZIAŁ XV. 
Powinniśmy żyć Zam/ze w nienfnofci (amym fobie y nigdy 
3h nie dowierzać famemu fobie ŚW 
a NE mamy z fiebie'famychtylko złość, ułomność y fkton= 
* 4, ność do złego; 4 względem prawdziwege dobra nad- 
lacob: yrzyrodzonego, y wiecznego, nie możemy fami z fiebie, ia- 
` koby z nas famych mieć żadney myśli dobrey ale wfzyftka 
możność nafza ieft ż Boga, od ktorego pochodzi wfzelkie 
dobro, y wfzelki dar doikonały; á przeto mamy fłufzną 
przyczynę żyć w uftawiczney nieufności famym fobie. | 
Nafz Swięty Ociec ftofuniąc fię do naukukochaney kfiążki 
fwoiey pod tym tytułem potyczka Duchowna, poczytał tę 
nieufność fifom fwoim y n edowierzanie (obie zafundament 
całego Budynku Duchownego, dofkonałości wnętrzrey, 
Jek to zdan e powfzechnie przyjęte od wfzyftkich na świe: 
cie. Ze nieufność y niedowierzanie fobie ict Matką be- 
fpieczeńftwa, bo has utrzymnie w pilney fitaży rad fobą- 
Tat fama nauka left y w życiu Duchownym, dla tego y Pifmo 
Swięte przeftrzegaą nas na wielu mieyfcach, abysmy mieli 
padać pilność nąd (obą, y myśleli o drogach nafzych. Bo kto za- 
Eccl: piedbywa drogi fwoiey zabity: będzie; y kto lekce fobie 
" waży małe rzeczy, w padnie po trochu co raz wwiękfze, 
A iako ci co po fznurze chodzą, trzymaią wagi w rękach 
aby fię w rowności utrzymali w tak niebefp eczney przepra- 
- wie, tak też właśnie ymy mamy czynić w tym życiu, (gdzie 
chodząc po mieyfcach rak ślifkich, że nawet y ten ktory do- 
brze ftoi, ledwie fię móże utrzymać od upadku, ) powinniśmy 
zawfze poftępować między boldźnią, y nadzie'ą ktore fą ia- 
koby dwie nogi Dufzy nafzcy, to ieft nieufności w fobie 
famym y ufności w Bogu. 


Pamięć na przefzie upadki nafzc, powinna nas nauczyć 
iak 
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iak ieft wielka ffabość y ułomność nafza, y że bez łafki Bo- 
fkieg zaowubyśny upadli wdawne grzechy, y pobodno ie- 
fzcze gorzeybyśmy czynili, gdyż zwyczaynie powtorne u: 
padki bywaią niebefpieczaicyfze niżeli pierwfze. 

Nie trzeba nigdy ufać cnócie (woicy dawncy, ani wielo- 
ści boga&w Duchownych y zafług zebranych, ani przyzwy« 
Czajeniu dodobrego; bo Habość nafza ieft tak wielka ze wie= 
dnym momencie możemy to ftracić, na co fię pracowało 
przez długi czas, tak właśnie iako widziemy czafem w kwa- - 
dranfie lednym zniłzczony y w popioł obrocony przez pożar 
ognia Dom iaki ze wfzyltkiemi doftatkami ma ktotych nae 
bycie y zebranie pracowano przez k ikadziefiąt lat. 

Potwierdzę to iednym Przykładem ktory fam Swięty 
B (kup powiadał. = Potrzeba nám ( mowi ten Swięty) w ka- 
żdą godzinę, y owfzem w każdy moment czuć pilnie nad 
fobą, y mieć fię na oftrożności, choćbyśmy niewiem iakie 
poftępki w dotkonałości uczyn:li: bo nafze paflye, y namię- 
tności zawfze powracaią, y znowu fię nieiako odradzaią, á 
nawet y po długim w Zakonie życ u, y znacznym w drodze . 
dofkonałości polłąpieniu. Jako fię to przydało iednemu Za« 
koanikowi imieniem Sylwaniufzowi pod Dyrekcyą Swięte= 
go Pachomiufza zoftaliącemu, ktory żyiąc icfzcze na świecie 
komedye ftroił, á Ikoro fię nawrocił wftąpił do Zakonu, y 
odprawiwfzy fzczęśliwie Nowicyat, Profeffyą uczynił, y os 
wfzem potym wielu infzym dobry z fiebie przykład dawał, 
nie wfpominaiąc nigdy (woich świeckich zabaw, ktoremi fię 
na świecie będąc bawił. Przeżywfzy tedy: dwadzieścia lat 
w Zakonie, rozumiał że pod pretextem rekreacyi dla uciechy 
Braci fwoicy mogł żartow, albo raczey igrzyfka 1akiega 
zażyć, rozumiejąc że inz wlzyftkie iegó pallye tak.były us 
martwione, iż iuż nie miały mocy więcey nad:proftą res 
kreacyą wykroczyć; ale nędzny on Człowiek bardzo fię fam 
oflzukął, bo one żarcy; y uciechy tak fię go ięły, y w nim 

Ece2 ożyły, 


N 
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ożyły, że potym tak fobie wiele pozwalać począł, y fzaleć, || 
że drudzy Zakonnicy chcieli go wyrzucić z Klafztoru, y pe | 
wnieby fię to było ftało: gdyby był ieden z Zakonnikow nie | 
ręczył za njego, to po nim obiecując, że fię miał cale popra= 
wić, czego y famą rzeczą dokazał, y żył na potym tak przez 
wfzyftek żywot fwoy,że go za wielkiego Swiętcgomiano- | 
ROZDZIAŁ XIX. 
Poczym możemy dochodzić pofłepku nafzego w Cnotach. 
M edzy wielą rożnemi frzodkami y (pofobami dofkonało» 
"= ści, wielce fobie fzacował Swięty Bifkup tę cnotę, ko= | 
chać fię w napominaniu y ftrofowaniu; bo iako to ieft znak 
dobrego żołądka, kiedy trawi łatwo grube potrawy y tware 
de m'ęfiwa, tak też ieft to dobry znak zdrowia duchowne- 
go kiedy możemy mowić z Prorokiem, Sprawiedliwy bedzie 
| mie karat miłofernie, y bedzie mie frofował: lecz olejek Zlom 
PRA nika, niecbay nie tlufci ętowg możey. 
~ Jeftto wielki dowod że nienawidziemy w fobie wylięp= 
Ku, y że defekta ktore popełniamy pochodzą raczey z prę- 
dkości z miepoftrzeżenia fię, y, z ułomności, á nie ze złości, 
y z rozmyfłu,kiedy przyimuiemy chętnie przeftrogi y napo- 
mnienia wiodące nas do pilney ftraży nad fobą, y nad po- 
ftępkami mafzemie Kto kocha napomnienie kocha cnotę 
przeciwną temu wyfłępkowi oktory go ftrofnią, y odnofi 
pożytek z tey przeftrogi chroniąc fię wyftępku przeciwne» 
go cnocie, 

Chory pragnący zdrowia przylmuie mężnie wfzyftkie le- 
karftwa ktore mu daig chociażby przykre gorzkie y naybar= 
dziey dokuczaiące były, tak y ten ktory pragnie nabyć cnoty; 
na czym zawilło zupełne zdrowie, y prawdziwa świącobli- 
wość Dufzy,] nie znaydnie nic trudnego, ani przykrego w 
naganie y ftrofowaniu, dla doyścia do końca fobie zamie= 
Zzonego. i ; 

Drugi fpofob dla pożnania ieżelikto poftępiie w o» 
ie 
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Gelt ten, aby žadney okazyi nieopufzczać do ćwiczenia fię w 
/ pokorze, á te okażyć do wykonania pokory fą dwoiakie, le- 
-dne w ktorych my fami upokarzamy lię, á w drugich inni 
| mas upokarzaią. Wielu jeft takich ktorzy. infiey niechcą 
znać pokoty oprócz tey kiedy fię fami tpokarzaią, tego zaś 
|| nie mogą cierpieć aby ód innych byli upokorzeni. Chcą: 
/ mowić, że mamy wielkie ukontentowamie upokarzać fię fa- 
mi, tak w fiowach iako y w iczynkąch ; ale nie możemy 
znieść tego aby nas inni upokarzali, każdy radby fobie fara 
płacił. y taką mionetą, iaka mu fię podoba. Każdy chce fie 
_bie famego ftrofować y napomirać, ale niechce od kogo ins 
nego być naganióny, A przecię to ieft pewna że iedna un- 
cya upokorzenia, y napomnienia ód kogo innego, więcey 
waży niż wiele funtow upokorzenia zwłafney woli pocho- 
dzącego” Nafze włafne'obranie y ukontentowanie pfuie 
pofpolicie by naylepfze-fprawy nafze, y kiedy rozumiemy 
že uczynki nafze fą iako owoce zdrowe y foczyfte, znaydus 
lą fię częftokroć czćze, y pute, nic maiące w fobie griunto« 
wney cnoty, tak jako owe owoce na brzegach martwego moj 


rza rofnące ktore zdaią fię być piękne na pozor, 4 wewnątrz 
mic w fobie nie malg tylko proch y popioł. 


ROZDZIAŁ XX. 


x ~, O mowieniu; SAW 

| M Owa wydałe Ćzłowiekaczymieft, ięzyk ludzki ma {woy 

| początek w fercu, chcesz poznać ieżeli kto ma rozfądek 

zdrowy, y wolą dobrą, uważay pilnie mowę iego, y wizy» 
kie oway á chocłażby był nayfkryt(zy. w (obie; poznasz 
go co zac ieft. 3 je op i 

© _ Doktorowie mie maią fpofobu lepfzego, dla poznania co 
fię wewnątrz z chorym dzieie, tylko uważać ięzyk tego, 

_ Pofpolicie fądziemy o korzen u Drzewa z liście yz Owo» 

| cow iego, rak też dóchodziemy dobrego filmaienia z How y 
mowy człowieka, bo zobiitości ferca, ula mywią: 


Do 
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Do czego przydaie te godne uwagi fłowa Nafzego Swię: 
tego Oyca; że ktoby wykorzenił na świecie grzechy ięzy. 
kiem y mową popełniene wygładziłby powiękfzey części 
wiele innych grzechów. Ten ktory nie zęrzefzy iezykiem fmon 
im, ief człowiek dofkonaty mowi S, Fakob. 
ROZDZIAŁ XXL 
(O Fednym Kaznodziei, ktory fie cale Zapomniał pod 
CZas kazania, 
PE Zakonnik maiący wielką ławę nauki, y będąc Le- 
ktorem Teologij w. fwoim Zakonie ktorego Zakonnicy 
głolfili wfzędzie ffawnym Kaznodzieią, przyjechaw(zy raz 


do Anneflium pragnął bardzo mieć kazanie w obecności nas 


fzego Swiztego Bilkupa, aby fię mogt popifać z ofobliwizą 
wymową f(woią, y być potym zaprofzonym na kazania Ad- 
wentowe lub Poftne w Kathedcze iego, 

Nalz Swięty. Ociec ktory nigdy nie odmowił ani Amboi 


ny w Kathedrze fwoiey ani ucha do tuchania Kaznodziei | 


prawowiernemu chętnie zezwolił na żądanie pomienionego 
Zakonnika, y znaydował Gę fam na Bilkupim Tonie (worm 


w Allyftencyi wfzyftkich Prałatow fwoich, licznego Duchos | 


wieńfitwa na owym kazaniu bardzo uczony n, na ktore Za. 

konni Bracia owego Kaznodziei nieomiefzkali zaprofić wfzya 

ftkich Obywatelow Miafta Anefsyi(kiego, 
Ale przez iakieś (kryte Sądy Bofkie ow Kaznodzieja po. 


miefzawizy, fię wfzyftek w ułożońych myślach fwoich, tak | 
wfzyftkiego zapomniał, co miał mowić że przez nieiaki czas | 


uliłniąc coś powiedzieć nie mogł do końca trafić, lam nie 
Wiedzjc co mowił,gdyż iedno drugiego fię nie trzym ło; na« 
oftatek cale umilkł, ponieważ iuż nic mu na pamięć przyjść 
nie mogło. Z fzedł tedy z Ambony bardzo zawitydzony;j 
y tak to przypuścił do ferca, że wpadł w wielki fmucek y w 
oftatnią m lancholią blifką Czaleńltwa, y rofpaczy, ftrafzne y 
okropne rzeczy mowił, ktore flyfzeć było zgroza, nawet 
prze. 


PZ E DA 
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eciwko famemu, Paru Begu: Nacftatek chciał konie- 
cznie umrzeć, nie mogąc daley-żyć na świecie po takim za~ 
wftydzeniu iako fam powiedział, ani oka zmrużyć dzień y 
noczdo tego iefzcze nie iadał cale chcąc fig głodem z*morzyć, 
mufano na konice profić 5. Bifiupa aby go raczył nawiedzić 
y pociefzyć w tey manij, perfwaduiąc mu aby fię dał namo« 
„wić do iedzenia. ; ; sg 
Swięty Bifkup ktory mi fam tę hiftoryą, powiadał, rzekł 
do mnie, że w Zakonniku tak ścifiey reguły, nigdyby fię 
był nie fpodziewał tak wielkiego nieumartwienia, 
Náoftátek z wielką trudnością przywiodł go przecię 
do tego, (y to aż grożąc mu potępieniem) że fię dał namo- 
wić do iedzenia, ale pod tą kondycyą żeby mu przyobie- 
| cano że go odmienią nie tylko do infzey Prowincyi, ale na« 
wet do infzego cóle kralu y narodu. 
Z tey okazyi powiedział mi Se Bifkup, iż życzyłby był 
widzieć w tym Zakonnikn mnicy nagości y oftrości po= 
wierzchowńey w odzieniu, á więcey trochę umartwienią 
wnętrznego w fercu. A mowiąc o pewnym Zakonie, gdzie 
| fię mocno dpp'ikuią do nauk, y z ktorych nawet publicznie 
fig (zczycą: rzekł mi; życzyłbym temu Zakonowi trochę 
mniey nauki ktorą nadyna, 4 trochę więccy miłości kto 
| ra buduie: mniey biegłości y dofłateczności w umieiętno- 
Ści, 4 trochę więcey w pokorze.i (Wyd 
| le fowá przypominają mi zdanie Kardynała Berrulá 
|mowiącego o iednym Dokiorze Teologii bardzo głębokim 
á przyrym przedziwnie nierozgirnionym w fprawach fwo* 
ich: życzyćby mu trzebą trochę mniey nauki Teologiczney 
‘|á ná to mieyfce: więccy pofpolitego rozeznania, á zapeę 
| wne zafużyłby {oble przez to nie mriey na ten tytuł Sae / 
|pienti(fimus; to ieft naymędrfzy ktorym go nazywaią, 


RO. 
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ROZDZIA Ł XXII 
O orchłościach Duchownych, 

W „alna to iet dzieci że lubią cukier y inas Rodyczy, 
~ á nie mólą tyle rozeznania śby poznawali że'to im 
fzkodzi, y robaki w nich mnoży, Tymże fpofob:m fkutek 
to iet Dufz fłabych w cnocie y mito ugruntowanych w 
pobożności, nic poftępowąć w drodze cnoty, tylko w ten 
czas kiedy im Bog fpufzcza mánnę pociech wnętrznych: 
niechże doznśią ofchłości 4ż zaraz fłabieią, gauśnielą, y 
ftślą fię ciężkiemi fobie y drugim, trapią liş w myslích 
- fwoich, y wielką n efpokoynością dr;czą ferce (wole: 'le= 
dnym owen mowiąc, (ą właśnieiixo owi Synowie Efrai* 
Pa." mitow, ktorzy edważnie ftrzelali z łuku do tarczy málo» 
= wdney: ale poftrzegłfzy nieprzyiącielń uciekali porzucaiąc- 

łuki fwoie w dzien woyny: af + 
i Nie trzebá tik czynić, mowi náfz 8. B'fkup: ále in 
bóardziey Pan Bog od nas oddala pociechy, tym plntey ma- 
my pracowąć, dla oświadczenia mu nalzey wierności. Je= 


„den Akt uczyniony w tęlknicy y ofchłośzi daleko więcey 
waży, niżeli tak 


wiele innych w ufpokoieniu myśli uczy» 

nionych, AR ar 
` Odważny Zołnierz idzie śmiało ná woynę y naraża fis 
©chotnie ná niebefpieczeńftwa, śle gauśny y leniwy nie poy- 
dzie chyba áż go popchną, y trzeba mu trąbić y w bę= | 

bny bić, ZA ŚR NSE 

4 Ták y Dufzá mężnego umyłu w rzeczach ducho- 
wnych, nie traci ferca w ofchłościąch y aiefmakach, dle 
y owfzem pomnaża figę w ftateczności fwoiey, fami tylko 
gnuśni y boiąźliwi (zplegowie Izraelczykow, lękiią fię y 
trwóżą fobą zá weyzrzeniem ná obywatelow ziemie o: 
biecańey. Kto fłuży Bógu dla pociech waętrzaych y fod- 
kości bardziey kocha pociechy, aniżeli Boga ktory iet] 
zrzodłem y dawcą wfzelkich pociech, 4 kto ucieka od krzyą | 
ża W 


Ń Cześć XIT. Rożdział XXIII. 427 
i4 mie godzien iet Iść za Jezufem Ukrzyżowśnym, ani 
być iUczniem iegos 
> AROOCZ PZ LĄ Ło XXII 
O /kromności ktadac fie [pači 

TA iet śkcya ná ktorą bardzo mało ludzi mśią baczność 

nie zachowuiąc w tym. żadney oftrożności, ani przy” 
ftoyności. 

Powinniśmy fię zabierńć do fpdnia przyftoynie myśląc 
o tym ze Oko Bofkie nie zafypia y zapatruie fię na nas w 
tey akcyl: nie mniey y 85. Aniołowie Strożowie nafi, pilnie 
nas uważdią, iáko także y zli Duchowie pod tea czas oloa 
bliwie fidła fwoie zaltawiadlą na nas. 

Powinniśmy záwľze mieć [mowi nafz Swięty Ociec] 
Boga przytomnego ná każdym mieyfcu, ták w ten czas 
kiedy iefteśmy fami, 14ko gdy z ludźmi obcułemy, nawet 
y-w famym fpaniu, Wielki ieden 5, pifze, upominaiąc ucznia 


iwego, aby liş kładł fpać we wfzelkiey. fkromności, w 
- obecności Botkieyą yżeby tak czynił, ldko gdyby mu -Pañ 
Chryfus żyjąc na świecie kazał iść (pać, albo fię ukłaść 
- w obecności fwoiey, y lubo go ty prawi nie widzilz, y 
nie fyfzyfz rofkazania: iednakże nie zaniechay czyn ć tes 
| go, ińkobyś uczynił, gdybyś na niego oczyma [wemi pos 
glądał, bo rzeczą famą zawfze ieft obecny, y choć fpifz pax 
trzy na cię. O dobrotliwy Boże iakobyśmy fię (kromnie, 
y nabożnic fpać kłśdli, gdybyśmy na”cię oczyma fwemi 
pátrzáli, y ciebie obecnego przed fobą widzieli, nic nie 
wątpię, żebyśmy fię kładli ręce na Krzyż złożywfzy, Z 
wielką pokorą y nabożenftwem, 
Niektorzy fłudzy Bofcy w tey okoliczności mowią z , 
Aflektem ce fłowa Pifm4 Swiętego. fa (pie ale ferce moie Tanri 
ezuie, Strzeż mnte Panie jako zrzenice oka fmego. Pod cieniem spines 
fkrzydeł twoich zachoway mnie. Ogarmt) mnie pranda tWoiG „yo. 
jako Tarcza, abym fie mie uletb od firaców nacntgo, W pokoju skladki K 
EF Ę beda a 
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palma ETE fiat, y odpoczywał: bo dy Fanie ofoblimie w nadziei poz | 
fanowilef mnie, lefli Bog nie frzeże miafia, prozno czuie 
ten ktory go firzeże, A 
ROZDZIAŁ XXIV. 
; ; Kofkażywać drugim z postu(zenftwa. 
Jeni Zakonnica Nawiedzenia Nayśw: Máryi Panny bę- 
dąc naznaczona na Przełożeńftwo żaliła fię przed Świę* 
tym Oycem mowiąc: że w tym urzędzie traci owoc y 
pożytek poffufzeńftwa, ale pociefzył ią S. temi, fłowy; y 
owlzem Corko moi4 zafługa pofłulzeńftwa na tym urzę= 
dzie będzie dla ciebie daleko więkfza; bo zofidląc pod 
rządem Przełożoney nie mińłabyś zalługi pofłufzeńftwa in- 
fzego, tyłko pełniąc co coby ci było nakazano od Przeło= 
żoncy, ale będąc fama Przełóżoną, ile rozkazow dafz Cor- 
kom twoim; tyle zaffug będziefz miała pofiufzeńftwó. 
Zakonnica ową zdumiawfzy fię na tę mowę, profił4 
Świętego śby iey to raczył ob áśnić, ktory iey rak odpo- 
„wiedział. Czyli nie widzifż Cotko, że Bog przez to wy- 
branie ofoby twoiey ná urząd Przełożeńftwą dáie ci wła- 
dzę abyś rozkńzywała y rządziła Zgromadzeniem, będąc 
tedy poffufzną temu rofkazowi Bofkiemu, y przyimułąc 
z pokorą urząd ktory ná ciebie Bog włożył, czyliż famá 
nie przyznafz iż rozkazuiąc z pofłufzeńftwa. woli Bofkiey 
wfzyftkie rozkazy y dyipozycye twoie uczynione drugim, 
będą tak wiel} aktów pofłufzeńftwi dla ciebie, ile że ro» 
fkizywąć będziefz z pofłufzeńftwa, bo chcefz być pofłu. 
fzną Bogu ktory cię poltánowit ná to śbyś rządziła dru- 
glemi: náoftátek mam ci czego powinfzować że wftępu- 
iefz nå ten urząd z ták wielkim wftrętem do rozkazy» 
wania, y z tak wielką miłością do pofłufzeńtwa; bo to 
fprawi, iż wfzyftko rozkázywáć będziefz z miłości y przez 
miłość, á tá święta miłość {prawi ciężar twoy lekki, y iàrzmo 
drugich fłodkie y miłe utryii 
zA R Os 


LU 
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ROZDZIAŁ XV o 
O modlitwie umystowey albo medytacji, 
PYtatem fię raz Swiętego Bilkupá, ieżeliby nie było lee 
pley nie wziąć tylko ieden punkt do uwagi na medy+ 
tácyi; y z tego nie wyciągnąć tylko iedea difekt, y lez 
dno dobre poftanowienie, A Ag 
- Odpowiedział mi ná to, że iedność, y proftota we 
wfzyftkich rzeczdch, mianowicie w ćwiczeniach Ducho* 
wnych, iet zawfze fzącownicyfza niżeli wielość y rożność 
zabaw, y że to tylko dla poczynałących tá rada dana ieft 
śby brać kilka-punkrow do rozmyślania na medytócyą: 
dla zaprwwienia ich do medytacyi, y żeby fię mieli około - 
czego zabawić uwagą. ` zy, > A 
Co fię zaś tycze wielości áfektow y przedfięwzięcia, 
rzekł mi, że kiedy w ofna ieft obfituiąca w kwiaty, nå 
ten czas pfzczóły nay» nicy miodu robią; bo fię tylko bá» 
wią upodobaniem latdiąc po kwiarkach á nie dbaią o zbie 
"ranie y wyciągnienie z nich foku y treści do robienia 
miodu fłużącey, jelt to włalność fierfzeniow że wielę 
brzęczą, 4 mało albo nic miodu nie robią, | 
A gdym fię go dáley pytał, ieśliby nie depiey „było 
powtarzać częlło iedne áffektá, y odnawiać ledno dobre 
' poftanowienie, aby ie tym mocniey ugruntować w fercu, 
Odpowiedział mi ná to że w tey okazyi trzeba náśládo= 
_ wać malarzow, y fnycerzow, ktorzy udofkonalaią robo- 
tę wolę co raz pędzlem farby przydaiąc, y dłotami coraz 
giębicy wyrabiają na iednym mieyfcu, tak też właśnie 
- dla wyrażenia głęboko w fercu nafzym dobrego przedfięq 
| wzięcia, trzeba ie częfto odnawińć y iedno powtarzść. 
Przydał ielzcze y to że jako ci ktorzy pływaią, robiąc 
nagle rękami y nogami toną; bo powinni z wolną to czy*, 
nić według fił y ipofobności (wole, tik też właśnie y 
ci ktoczy fkwapliwie póftępułą fobie ná medytący! ultąs 
Fifa ią W, 
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lą w myślśch-fwoich, y ierce-ich udręczone zcfińie przez | 
utęfknienie y rozerwanie. - : 
ROZDZIAŁ XXVI 
O teyże [amey materyi, 

Co fię tycze tego punktu o ktory mnie pytacie, iśk fię 

to ma rozumieć co náfz S. Ociec mowi o Swiętym An- 
tonim Opáciey źe ten ktory fię modli powihien być ták 
zatopiony w Bogu 4by nie pamiętał o tym że fię modli; 
ponieważ ta fama uwaga y pamięć ná to co czyni, ieśli 
nie iet dyftrakcyą przynaymnicy może być okázyą do 
rożerwania myśli w modlitwie, otwieraiąc wrota do wię- 
kfzey dyftrakcyi. i 

Odpowiśdam ná toz nauki właney Swiętego Bifkupá, 
że powinniśmy ugruntować Dufze nafze mocno y ftate« 
cznie pod czas modlitwy w dobrym przedfiewzięciu, nie 
dopufzczśiąc iey bawić fię źbytnim uważaniem famey fie- 
bie chcąc wiedzieć co czyniemy, y ieśli kontenci iefteśmy 
fami z fiebie, Ah! moy Boże nafze pociechy, y ukońten= 
towania nie mogą nigdy ukontentować Oczu Bofkich, śle 
tylko nafzey włalney miłości y fàrániu wygadzśią, ktore 
miewamy około nas famych nie według Boga y woli ie- 
go. To prawda że Niewinniątka ktore nam Pan Bog ni 
rzykład nafzey dofkonałości dale żadnego pefpolicie os 
kato fiebie ftarania nie mála, a zwłafzczś przy Rodzicách 
fwoich, w ktorych fię nicffychdnie kochalą, nie upźtrułąc 
żadnych fwoich pociech, ktore od nich odbierńią w pro= 
ftócie fercd. Nie uważśią ciekawie przyczyn, ani affektow 
bo ich tak miłość wiąże y krępuie» że nic infzego czyz - 
nić nie mogą, pufza ktora pilnie przeftrzega tego abyfię podo- 
bać naymilfzemu Oblubieńcow: Niebrefkitmu nie czyni ża: 
dnych rcfiexyi fama pad fobą: ale umyfł iey bez przeftan= 
nic dąży tam gdzie miłość fwoię miclzkanie założyła, 
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Nafz S. Ociec tak kochał fię w tey proftey iedności, 
że wfzelką wielość miał w podeyrzeniu, yjcbhwalił bar- 
dzo to zdanie Swiętego Homafza, ktory mowi: że kto 

| chce nauczyć fię dobrze rzeczy Duchownych, nieckay fię 

zawfze tylko iedney kfiążki trzyma. Dla tego wielce mu 
fię to podobało kiedy ci ktorży fię udawali na życie po* 
bożne obierali fobie dla poftępku (wego iaką kfiążkę Du. 
| chowną y według jey nauk życie !woie ftofowal 13 iáko to 
naprzykład Potyczka Duchowna ktora byłą kfiążką iego 
ukochaną; albo Spofob fiużenia Bogu, ktorą kfiąqżkę ia fobie 
obratem zá iego pozwoleńiems lubo też Naśladowanie 
|Pańfkie, Przewodnik grzefznika, y tym podobne; (nie że» 
by miał S Bifkup gźnić infze kfiążki, śle chciał żebyśmy 
ich zażywśli przy tey iedney ktorąśmy fobie iikoby zá 
Regułę w życiu pafzym obrali, 

Toz famo zdanie lego było względem infzych zabaw 
Duchownych, życzył bardzo rego aby fobie każdy obrał 
jednę cnotę y zabawkę Ducha, ktoreyby nayczęściey uży= 
wał; iśko to ćwiczenie fię w obecności Bofkiey, co ni. 
dewfzyftko zalecał albo czyftość intencył; ktorą w elce 
poważał; lub też poddźńftwo woli Bi fkiey co bardzo (za. 
cował; albo fpufzczenie fię całowite ná ręce Opatrzności 
Boga nafzego, y zupełne zaprzen e fię famego fiebie, kto- 
re wyfoce wychwalał, iako zamykśiące w fobie wfzelką 
dofkonałość Chrześciańfką. 

( Radził także aby fobie obrać iaką cnotę w fzezegulności 
dla ćwiczenia w niey nayczęściey, naprzykład pokorę ła- 
fkawość, albo cierpliwość, umartwienie, miłoficrdzie ku u- 
bogim, lub też modlitwę, y tym podobne, nowiącżekażdy 

prawie z Swięcych Pańikich iaśniał iaką cnotą fzcze;ulną, 
á nawet każdy Zakon ma fwoie olobliwizą cnotę ktora ieft 
Duchem tego Zakonu, y o ktorey pomrożenie f araią fig o» 
fobliwfzym fpofobem, nie zaniedby waiąc iednak ćwiczyć ię 
y w infzych cnotach; Na 
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” |Na tym tedy funda nencie nie wiele fobie obiecował po- 
żytku Duchownego po tych Dufzach ktore widział iakoby 
przelatu ące z iednego ćwiczenia do drugiego, z iedaey 
cnoty na drugą y ikaczące po rożnych kfiążkach, nie zaftis 
nawialąc (ię nażadney) y przyrownywał ich do Sierfzeniow 
ktore lataią po wfzyftkich kwiatkach, nie zbieraiąc z nich | 
bynaymaley miodu; tak y te Dufze zawfze (ię ucząc, nie nas 
bywalą prawdziwey umieiętności Swiętych Pańlkich; zas 
wize coś zbieraiąc y zgromadzaiąc doitacki Duchowne, nie 
faig (ię przecię bogatemi; bo to wfzyitko fkładaią w wor 
dziurawy, y kopią itudnie ktore nie mogą utrzymać wody 
Duchy niefpokoyne fzukaią pokolu w tych zbiorach ducho» 
wnychs á nie znayduią gos y podobni fą do owych zarążo« 
my chnieuleczoną zazdrości chorobą, albo podeyrzeniem ue 
myf zaprzątniony maiących, ktorzy o wizyltkim co widzą 
wiele mowią, 4 nic ich uzdrowić nie może. | | 
, (Względem tey rożności mówiąc zemną Swięty B'tkup_ | 
powiedział mi iefzcze y to, że więcey fobie fzacował ieden 
Akt Strzelifty , albo weftchałenie do Boga fto razy iedno 
powtorzone, niżeli tyleż akcow ch na raz odprawio= 
` nych; y przytaczał w tym przykłady Swiętych Pańlkich, 
< dako to Świętego Francilzka Seraphicznego, ktoty czafem 
trawił dni całe y tygodnie ma powtarzaniu tego owa. Bog 
moy wfzyftko moie, S. Brunona ktory nayczęściey powta=« 
ś+rzał tofłowo, o Dobroci) y Swięta Matka Terefa: zwykłą 
mawiać: Wfzyftko co nie lelt Bog em, iet mi za nic, przy: 
daiąc iefzcze $, Bilkup y to podobieńftwo ze Pfzczołka in 
dłużey bawi fię na iednym kwiatku, tym więcey z niego mioz 
du zbiera, i PANNA 
` Chcę to potwierdzić włalną aauką $więtego Bifkupa, kros 
ty mowi w iedney Rozmowie (woicy.Ci ktorzy na bankietach | 
bywaiąc każdey potrawy fkofztwią, w każdy pułmilek nay- 
rzą, y wfzyltkich owych potraw po trochu zażywaią, tym. | 
AO € i ; faym 
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bie żołądek pfuią, tak dalece, że onych poriaw 
y dla tegó całą noć fpać nie mogę, ieno 

fpluwaiąs | Toż fię trafá y onym Dufzom, ktore chcą ko- 
fztować wfzyfikich fpofchow y fpróbować ktore mcgą być 
lepfze do nabycia dofkónałości, albowiem kiedy ich cbęrka, 
y wola nie matak wiele fił ileby potrzeba było do ffrrawiea 
nia, alboraczey do nabycia, y wykonania tak wielu frzodków 
y fpofobow, tak im [erce ociężcie, iż nigdy fwoich myśli u 
fpokoić nie mogą dlatego że o wiele 4 nie o iednę rzecz po- 
| trzebną profzą ktorą Maryá obrała fobie» á ta nigdy od niey 


edięta nie będzie. ~ _. ; 
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CZĘSĆ SIEDEMNASTA. 
ROZDZLAL L j 
|. O Stabych y Chorych, 
Z Toz ieft fiaby; abym y sanie miat z nim ch-rówać mowi wieł-; 
ki Apoftoł. Nasz Swięty Ociec tegoż właśnie był Du- 
i | cha Apoftolfkiego, kochaląc ófobliwfzym fpofobem ffabych, 
| y chorych tak na ciele, iako y w Duchu, y mawiał że w Zas 
|konach pod czas Nowicyatu nazbyt ściśle uważalą fłabości; 
y choroby Nowicyufzek ; iákoby to Klafztory nie były fzpla 
n | falami gdzie powinni opatrywać y mieć pilne ftaranie około 
$ |chorych, y fabych tak naciele iako y w Duchu. 
= Prawda że iśko fą czaf(em choroby clała zaraźliwe dla 
ktorych trzeba odłączać chorych od fpołeczności ofobzdroa 
|wych; tak też znayduią fię choroby umyfu, iako to niesfora ` 
|ność zaciętość y krnąbtność dla ktorych mogą oddźlić od 
' |Erofeffyi Zakorncy takie dufze. 
Nafz Święty Bifkup mawiał z tey ckazyi. jetem wiel- 
|kim chorych przylacićlem, y zawfze fię obawiam aby nies 
|wygody króre fię przy chorobach zraydnią nie wzbudziły 
« [ducha rofircpności w Klafztorach, z ktorego ftsraroby fig 
|? uwolnienić od uflugi chorych, á to bez dozwolenia Due 
| 


famym fo 
firawić niepodobna, 
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cha miłości. Trzymam tedy (tronę chorey walzey, y byle | z 

tylko była pokorna, y uznała obowiązek {woy za miłość 

ktorą ley wyświadczalą; á będzie toświącobliwą zabawą Sios | 
ftro m do wykonania miłości bliźniego. 4 
ROZDZIAŁ H. 

O życiu Dwor/kim, 5i 

Iech co chcą mowią ludzie o życiu Dworkim,. 

tednak nasz Ociec nie trzymał tezo aby Dwory Monar. 
chow miały być mieyfcem przeciwnym świątobliwośc:; al- 
bowiem Dufza zoltalącą włafce Pana Boga, y utrzymuiąca 
fię w aiewinności może yram doltąpić zbawienia, gdyż nie | 
znayduie fię żadna rak niebefpieczna zaraza ktoreyby, ta| 
prezerwatywa niebiefka nie mogła oddalić. 

Abraham między bałwochwalcami , Lot wpofrzod fro} 
motnych zbrodni w Mieście, Job w ziemi Hufeytkiey mięa 
dzy złośliwemi zoftali Swiętemi, iako także Dawid Krol, 4 
po nim Święty Ludwik Monarcha Fraacufki, między tak 
wieją niebefpieczeńftw, prac, trudow, y. (praw publicznych, 
á przecię doftąpili świątobliwości, Mowi S. Bitkup w Tra- 
ktącie miłości Bolkicy,” Swięty Bernard nie zaniechał pos 
ftępować w miłości świętey, chociaż wpolrzod Dworikich, 
yw woiennych znaydował fię zatrudnieniach u Monarchow 
fwoich, gdzie całym fercem ftarał fię oto, A żeby [prawy 
zawiłe między niemi ufpakaiał, y do więkfzey chwały Pana 
Boga wfzyftko obracał. Odmieniał mieyfce, ale nigdy nie 
odmienił {erca (wego, ani ferce icgo nie odmieniło miłości: 
ani miłość lego nie odmieniała obiektu fwego,ń że to wyrażę 
włafhemi iego fłowami, lako fam o fobie mowi: Te odmiany 
bywały. we mn e,ale nie odemnie; bo chociaż te zabawy były 
bardzo rożne, y odmienne» ia lednak zawizem nicodmienny|| 
zoftąwał. Nie brał on na fieble farby interefow, y konei 
werfacyi, lako chamelson w takley fię farbie pokaznie, iaei 
kiego koloru iet mieyfce na ktorym zoftale; ale wizyltek | 

zawize 
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zawfze zoftawał z Bogiem złączony, zawfze czyfy, żawfze 
miłością fię rumieniciący, y pełen nieporownancy pokory. 

| Jzraelczykowie fłufzną przyczynę mieli wymawiać fię 
Babilończykom nalegaiącym ażeby im wyfpiewywali Pienia 
Syotikie. mowiąc: A iakże wyfpiewywać będziemy chwałę 
Pahfką w cudzey ziemi, ale czyliż nie widzicie źe ci nis 
tylko zostawali między Babilończykami, ale nawet niewola 
nikami ich byli. Tak kto ielt iako niewolnik laki Dwor- 
fkich honorow y promocyi w Pałacach Pahfkich, y w woien= 
nych okazyach, nie można fobie po nim obiecować aby miał 
wyśpiewywać Pienie $. miłości Bolkicy. Jednakże kto przy 
Dworze na woynie, w Pałacąch, nie dlaczego innego zo 
faie, tylkodla wyrobienia nterellow. na więkfzą chwałęBolką, 
temu Bog afyftuie; á nicbiefkie ftodyczy -y tatki, ftużą mu 
zamiaft platru wyśmienitego na feree, dla zachowania go 
od zarazy powietrzney; ktora na takich mieyfcach panule. 

Są takie ryby ktorezamiaft zepfowania fię ftaią fięleplze, 
y delikacnieyfze, kiedy z wod fłonych morlkich, doftaią 
fię do wod fłodkich -rzecznych iako to Łofofie, Sar- 
dele, y tym podobne; iako także roże fadzone blilko czofnku. 
mocnieyfzy y pięknieyf(zy wydaią zapach; Tak,też właśnie 
znaydułą fię tak e Dufze, ktore pomnażaią fię coraz bara 
dzicy w pobożności y świątobliwości na tych famych mieye 
feach gdzie naywięk(za rofpufta y niezbożność pannie. 

Taka była właśnie świątobliwość nafzego S. Qyća; alboe 
wiem wiedząc dobrze że ten ktory fię poświęcił Bogu na u< 
fugę, nie powinien fię zaprzątać (prawami światowemi5 
tak fam mowi o tym pilząc doiedney poufałey ofoby: Mola 
na; milfza Corko przyznać ci fie mufzę iż wtym co fię tycze 
fpraw, á zwłafzcza światowych ieftem ubożfzym Kapłanem 
aniżeli m kiedybył, nauczywfzy fię za talką Bożą przy Dwo- 
rze być proftym,4 mniey Światowym,Zoftay w pokolu,y żył 
wfzyltka w Bogu. ; i 
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ROZDZIAŁ Ik 


|, O wraceniu ferca. 

NE Swięty Ociec zwykł był mawiać że naynikczemniey:. 
{za ze wfzyftkich innych pokus ieft ta utrata ferca ; al- 
bowiem kiedy nieprzyjaciel dufzny przywiedzie nas do te. 
go że ftraciemy cale ferce y ochotę do poftępowania. w ceno» 
cie, y ugruntowania: fię w pobożności, wfzyftkiego z nami 
dokaże czego: zechce; w krotce potym wprowadzi nas w 
przepaść ciężkiego upadku, „dzi 
_ A dla uchronienia fię tego defektu taką naukę dał ie. 
dney pobożney Dufzy, Znoś cierpliwie wfzyftkich, á ofo- 
bliwie fiebie;* przeż co'chcę: rzec, abyś fię niedofkonałościa- | 
mi {wemi nietrwożyła, ale miała odważne ferce do powfta- 
nia znich, Radem temu że czafem poczynafz, bo nie mafz 
lepfzego fpofobw do dokończenia życla duchownego, iako 
a, poczynać, y nigdy nierozumieć aby fię iuż dofyć u- 
czyniło. 

p Zaprawdę jakże zniefiemy cierpliwie defekta bliźnic= 
go; ieżeli iefteśmy tak niecierpliwi na fwole włafne wy- 
tepki» , A 

Z Jakoż możemy napominać infzych w Duchu łafka= 
wości, ieżeli fami fiebie itrofuiemy z gniewem. y popzdli« 
wością o nafze włafne niedofkonałości. 

4. Ktokolwiek figę mefza! y turbuie o włalne defekta 
fwoie nie może fię z nich: poprawić; bo napomnienie, aby 
było pożyteczne, powiuno: pochodzić y być uczynione w 

| Duchu ufpokoienym y fercem łagodnym, 
RO ZD ZLA CIV 


O Cierpieniy, 


Eee Q Tnu moy [mowi Mędrzec] przyfepuiac do ftużby! Bożej, przy» 
Ecci -*goruy ferce twoie napokysy; y przeciwności; bo ten ktory nie- 


Jari, Był kufzony coż umie? Jakoż tedy bez tego; możemy fię <o- 
*. magać korony żywota wiecznego; Czyli niewiemy o tym że 
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przez wiele utrapienta y przeciwneści trzeba fobie torować dio- 
ge do Krolefiwa Niebtefkiego? Sym Bofki fam nie infza droga 
imfzedź do Chwaty tylko przez cierpieniej Więc y my ieżelt 
niechcemy dzw gać krzyża Jego; nie możemy fię fpodziewact 
być z liczby Uczniow jego: Gdyż feśli w/poł z Chryflufem 
cierpieć nićcheemy, mpoł też z nim krolować nie bedzi my. 

Dla tego nasz Swięty Ociec mawiał. Potrzeba nam czę- 
Ro ofiarować (erce nalze miłości Chryftufa ukrzyżowanego; 
na tymże Ołtarzu krzyża iego na ktorym on fwoie dla mi. 
łości nafzey ofiarował, krzyżieft Bramą Krolewfką, do wey- 
ścia w przybytek świątobliwości: á kto iey gdzie indziey 
fzuka nie znaydzie iey nigdy. | 
Kochać Boga w czafic pomyślności det dobra miłość, 
byleby nie kochać pomyślności zarowno z Bogiem albo wię- 
ccy nad niego: albowiem Bog niechee mieć w fercu nafzym 
towarzyfza, ani Pana Infzego nad fiebie, Aby tedy kochać 
Boga iako przynależy, potrzeba do niego famego obracać 
wfzyftkie pomyślności, ktorych nam nie użycza tylko dla 
tego abyśmy go tym bardziey kochali [emu ffużyli, y wiel« 
bili go za to wfzyftko» s ETRE ; 
Daleko ieft krotfza y mnicy zatrudniona droga do Nie‘ 
ba, przez krzyże, y przeciwności, á oraz prościeyfza, y 
nieomylna, ná ktorey zbłądzić nie możemy, áni fię zafta- 
nawiść -nå ftworzeniu, zamiaf: dążenia do Stworcy nafze* 
go; bo miłość ktorą pokazniemy ku Bogu w cierpieniu, 
nie zafadza fię áni ma upodobania w przeciwnościach y 
utrapieniach ktore nie máig w fobie nic miłego okrom 
famey fzczegulnie ręki Bofkiey dopufzczśiącey ie ná nas, 
Kto kocha Boga w fzczęściu y dobrym powodzeniu; z 
trudnością może oczyścić miłość (woię z iakiego przywią= 
zania y upodobania <w pomyślności; ale w przeciwnościąch 
ieit wino czylte miłości Bolkiey bez naymnieyfzych mę- 
tow lagru; 4 przez taką miłość czyftą przywięzulemy fiz 
Ggzź fzcze” 
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izczerze do Chryftufa Ukrzyżowanego. Prawdziwy znak | 
miłości fzczerey, y gruntowiiev ieft tent cierpieć ochotnie | 

-y wefoło dla objekrum ukochdnego, nawet y umrzeć dla 
BEBO: ieft rzecz. bardzo miła, y'dowod dolkonałey mi- 
OŚCI. 


OROZ Duż TAE V 
O Dufzach nazbyt piefzczonych mad foba famemi. 
Ubo nafz S. Ociec był przyrodzenia bardżo łafkawe- 


go, y Htuiącego, iednak łagodność iego była złączcna | 


Z żywością y męltwem, má podobieńltwo ftali, ktora ieft 
Se lepfza, y mocnieyfza, tm łatwiey da fię użyć w ro- 
ocie. ; 

Dowod to był wielki, żvwości y męfv á umyfiu iego, 
że nie rad widział owych dnfz miętkich y r zbyt piefzczo= 
nych nad fobą famemi, fprzeciwialąc fig mocno wfzędzie 
bez żadnego względu takowcy -piefzezoć e gdziekolwiek 
ią poftrzegł. Czynił S. Bifkup wielką rożność między fła- 
bością, á piefzczotą; bo fiabość y ułomność ieft nam ld- 
'koby przyródzóna, 4 z tey przyczyny młał wielkie poli- 
towánie nád nędznemi grzefznikami, 4 mianowicie nad 
temi ktorzy upadáli bardziey z ułomności, y krewkości 
ludzkiey, niżeli ze złości, ale ku Dufzom zbyt piefzczo- 
nym nad fobą, był trochę oftry y furowy. 

Poczytał tę piefzczotę nad fobą, tak w rzeczach Du+ 
chownych, iiko y w ffdbościach ciała, za przymiet nie- 
mniey przeciwny, gruntowney y ftałey pobożności, jako 
y fkwapliwość ufilną; gdyż to oboie ielt wielkim znakiem 
miłości włafney. 

Z takąż właśnie mężną furowością pof ępowat 5. Bie 
fkup nad fobą famym, nigdy fię nie żaląc ná żadne dole- 
gliwości tak wnętrzne, iako y powierzchowne, nawet w 
oftótnicy chorobie (woiey ledwie kiedy z. wolná weftchnął 
w ciężkich boleściach, gdy mu rozpalone żelázá przykła* 
dano dls ocucenia goz apopletji, W tym 
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W tym duchu ftółości y męftwa w przeciwnościśch 
ńgtuntował ták dobrze kochane Corki fwoie Zakonnice 
Nawiedzenia, że wiele z nich wpadłl(zy w ciężkie cho- 
oby y fłabości będąc Ściśnione rożnemi dolegliwość ami 
w Duchu y ná ciele; cierpiały to bez naymnieyfzego ull åt- 
żenia (ię, myśląc fobie że wfzelkie użalenie fię ieft znakiem 
piefzczoty nad fabą; 4 tę piefżczętę uważały iiko rzecz 
niegodziwą w Zakonnieich Nawiedzenia, ktore czynią ofo4 
bliwfzą Profelfyą, nie fzukóć ulgi, śni wytchnienia w pras 
cy tylko pod Krzyżem Chryftufowym: świadkiem tego iet 
owá Sioftr4, ktora ná godzinę przed f(konaniem czując fig 
` być ściśniona gwałtownemi y śmiercelnemi inż boleściami, 
nie śmińłń nawet tego wymowić fłowa, że fię bardzo źle 
ma, obawiźłąc fię żeby przeź to nie popełniła wielkiey 
niewierności przeciwko Bogu, nie uważáiąc tego że y fam 
€hryftus wifząc na Krzyżu zawółał: Boże moye Boże moy 
cźemuć mnie opuścił, iśko także w Ogroycu konaiąc iuż 
prawie ód fmutku rzekł do Uczniow fwoich. Smutna ic 
Dufza moia aż do śmierci. 


Nalz S. Osiec nauczał chorych 4by po prřoltu y fzcze- 


sze powiedźli co ich dolega, nic nie umbieyfzaijąc przez 
 fałfzywe mmęftwó, áni też przyczyniając przez pielzczotę, 
/y gmufnóść, cherał aby w tym zachowana byłą nie tylko 
prawda, ale też iefzcze fzczerość y proftota, pótym zales 
cał wierne pofłufzeńftwo Doktorom; y aby liş- nie zbra- 
| nić przyjmować wlzyftko co nókązulą dla ulgi nafzeyy 
powi edáiąc S. Bifkup że ma tym poddźańftwie zawifio to 
| nfzźnowśnie ktore Bog kaze; mieć ku lekarzom, bo fą pos 
ttzesni, 
* Jedney Dufzy ktora fig przed nim Żaliłą na fwoie 
/ ofchłości w modlitwie, trochę z zbytnią piefzczotą mad 
| foba, powiedział te fiowa. Ah! moiá Corko kochamy zd: 
wfze przyjemną fiodkość, y fmakowitą pocieche; 4 iednak 
przykrość ofclitości ict nam pożytecznieyfza, Y lubo Fiotr 
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5. kochał gorę Tabor, 4 od gory Kalwaryi bardzo ftronił 
przecię iedrak ta nie poniechywa być od timtey pożyte» | 
cznieyfzą y krew ná iedney wylana lelt pożądińlza, A ni. 
żeli iafność pokazana ná drugiey, do tezo iefzćcze y to przy: 
dał: Lepfza rzecz pożywać chleba bez cukrus á niżeli 
cukru. bez ichieba. |. 00000 | 


ROZDZIAŁ VL 


„O odmianie Spowiednika, 


Nota idko y prawdá, znayduie fię zśwfze w pofrzod | 


między dwiema nagannemi zbytkami, ktore fą ce, chcieć 


uftawicznie za ladą okizyą Spowiedniką odmienić, á dru- | 


ga, ták fię przywięzywać do iednego, żeby nie śmieć ni- 


l 
Z 


gdy go odmienić, y raczey opuścić Spowiedź, niżeli fię | 


przed infzym fpowińdać, 4 nie przed zwyczńynym. Pier- 
wfża trąci iakąś letkością umyfłu, druga zńś ma w (fobie 
iakąś boidźliwą nieufność, á ieżcli mnie fpytacie co z 


'tego dwoygź left godnieyfze więkfzey nagany, odpowi4ś» | 


dam. że drugie, bo mi fię zdaie iż pochodzi z boiáźni 
2.Cor.; ludzkiey, z przywiązania do ftworzenia, y z duchá nie: 
7  wolnićtwa, á ten iet cale przeciwny Duchowi Bofkiemu; 
3. Ktory mie przemiefzkiwa tylko tán gdzie fię znaydnie 
w. święta wolność, S. Piweł niucza nas, że będąc odkupieni 
wielkim y nieofz4cowanym nakładem Krwi Ch'yftufowey, 

nie powinniśmy fię czynić n'ewolaikami ludzi: 
święte Koncylium Trydenikie polftanowiwfzy śby trzy” 
lub cztery razy do Roku dawać Zakonnicom Spowiedniką 
nadzwyczaynego, dla odięcia im okazył do cięzkości kto- 
rąby mogły. mieć fpowiadść fię zawize przed iednym Spo: 

wiednikiem zwyczaynym. 


Nafz S. Bilkup toż famo nóznaczył Aby Zakonnice ies | 


go co Rok w każdy tydzień Suchedniowy miały Spowie= 


dniká nadzwyczśynego, y zAlecił pilno Przełożonym aby | r 
fię táráty y częściey mieć go dla tych ktoreby tego pos | 


trzebo< 
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trzebówśły; łednak trzeba uważać aby to nie pochodziło 
z duchá fzczegulności, źlbo dziwactwa iakiego; bo iako 
należy dogodzić w tym fprawiedliwey y fłufzney potrze-. 
ble fumnienia, tak też nie trzeba kontentowAć zmyśloney 


i || potrzeby. 


Święta Matka Terefsá, była w tym bźrdzo przezorna 


| tórać fię aby Corki iey miały w tym świątobliwą wol- 


| 
| 
N 


| 


| 
| 


| 


ność, przez ktorą iárzmo Chryftufowe fale fię fiodkie, a 
ciężar iego letki, iakoż tik iet w famey rzeczy, y Mátki 
Kórrachitanki Corki iey, trzymaią fię zawfze tey uftawy z 


wolnością ducha bardzo chwalebną. 


Otoi co nafz S. Ociec pifał o tym do iedney Przeło- 


żoney. Nie potrzeba być ták łatwemi w odmianie częfey - 


Spowiednikow bez ffufzney przyczyny, śle też nie należy 


być ták przywiązanemi do lednego; żeby go nie możono 
odmienić kiedy tego fłufzność wyciąga; y kifkupi niepo- 
winni- fobie rąk wiązać, aby tego nić mieli uczynić kiedy 
będą widzieć potrzebę, i zwłafzcza kicdy wfzyftkie Zakon- 
|nice o to profzą (polnym zezwoleniem: iakorakże y Ociec 
ich Duchowny, będąc tegoż zdania z niemi. 


ROZD Z LAŁ. VII. 
O upadkach, 


Afz 5. Oclec nauczał, kiedy fię komu trafi w czym poż 


— tknąć albo upaść, aby natychmiaft powitać zwolna ła= 


godnie, y fpokoynie obawiźiąc fię áby chcąc powftawać 
| Kas y z wielkim zàmiefzániem nie upśdliśmy ielzcze 
BY" 


Otoż co wyraża w tey mierze pifząc do iedney Dufżyć 


| 
| Moi Corko kiedy fię nam trafi w czym wykroczyć z wła- 
fney miłości ślbo z porywczości pałsył nafzych y ramię- 


tności, natychmiaft poniżaymy ferce nafze przed Bogim, 

mowmy w Duchu ufności y głębokicy pokory. Panie zmi- Plr e 
| 7 A f Kraz 

tay fe nademna bom ief siakorć jama y neuza, a Zat m po 

wahe 


442 — Duch S. Francifzką Salezyufze: | 
wiłańmy w pokolu y fpokoyności, á związaw(ży nitkę mi- | 
łości ażlzey, kończmy daley robotę nilzę. Nie trzebź áni | 
ftron rozry wać, áni Lutai porzucić, gdy lig w niey "nie. 
zgodność w naftroieniu poftrzeże; śle tylko potrzeba uchá 
nádtáwić aby doyść z kąd pochodzi. 4 zlekka śloo zwolnić 
ftrony, albo też ich naciągnąć według potrzeby. 

Prawda to left, mowił tym ktorzy mu powiedali, że 
powinniśmy fami fiebie fądzić (utowos y mieć ku lobie fa. 
mym lerse Sędziego; śle iśko Sędzia podáie fig w miebć. | 
ipieczeńfiwo wykroczyć przeciwzo fprawiedliwości, kiedy 
nagle fądzi, albo w pomielzaniu pafsyi zoftdjąc, czego nie 
może uczynić kiedy zdaniem lego rozum rządzi; tak też 
właśnie żebyśmy famych lebie fprawiedliwie tądzili y 
karali potrzeba lobie w tym poltępować Duchem Apokoy=- 
nym, y łagoduym, nie czyniąc tego z gniewem; popędli= 


us — swe Er>O 5 


ac. RZEZ pr WOD 


wością albo w zamiefzaniu palyi. sk 
ROZ b ZA AT VIH 

» ` "O mymowkach, 
J ubo wizelkie wymowki z win fwoich fą nleznośniey= | 
(ze, niżeli ófkśrienie fię z nich, iednak ieżeli y to fię | 
czyni z zbytnim rozwodzeniem, nie zaniechywa być go* | 
dne nagany, Sa | 
Prawda że fprawiedliwy,idko mowi Pifmo Swięte ieft | 
Xoe naypierwizym olkirżycielem famego fiebie, y znóiąc winy | 
n  fwole wyznaie ich fzczerze, aby mogł z nich być uleczo- 
ny przez zbiwienne napomnienie, lecz y to prawda że to 
iefzcze więkl(ze złe wymawińć fię z defsktow, gdyż kas | 
żda wymowką zwyczaynie gor(za ieft niż winą, á to z 
tey przyczyny iż chcemy przez to pokazdć, że lubo fię 
zle zrobiło, ale-fłufzaie fię tak ftało, co iet przeciwko 
wfzelkiey fłufzności. | 
Gdyby pierwfi Rodzice nafi nie wynaydowali byli wy: | 
mowek, iedno ná żonę» drugie nå węża fkłąddiąc pog h 
í i Wd = ale 


rom 2 
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ale żeby byli po protu y fzczerze wyznań grzech {woy 

* oświadczśląc, żal (zczery.z4 przeltępftwo fwole, zipewne- 

by. byli farli iadowitego nledźwiadka, y uleczyli patych= 

< miat ranę (wolę. do czegó y fam Bog wzywał ich tak ła» 

fkówie y mile pytdląc fię ich, Adamię kędy iefteś, y edpu- 
ścitby im był w miłolierdziu fwoim. 


© DIA tego Dawid S. w Plalmach (woich woła do Boga. Pate 


„| * Poftaw Panie frat ulkom moim: á drzwi ofadzone war- 

om moim. Nie nachylay ferca mego ku fowom złośli= 

wm: ku wymawianiu . wymowek w grzechach, Ten Sa 

Krol nazywa złośliwemi ftowami te wymowki ktorych fzue 
kamy dla pokrycia grzechow fwolch» AGS 

- Potrzeba iednak zachować fprawiedliwość y prawdę tak 

w lednym lako y w drugim, ytrzymać wagę ftufzności. O- 

toż rada ktorą nalz S. Ocieg daie w tey mierze, pifząc do 

_jedney z Corek (woich duchownych. Bądź tedy fprawiedli- 

_ "wa mota Gorko: nie wymawiay ani też ofkarżay dufzy two- 

-jey tylko z tozfądną uwagą; aby wymawialąc Ją bez żadnego 


fundamentu, nie uczyniłaś iey zbyt befpieczną: lekkomyśl= 


nie zaś fktrżąc manię, abyś ley nieutraciła ferca yodwagi, y - 
nie uczyniła: iey zbyt bsiaźliwą. Poftępuy po proltu, apo= 
_ftępować będzic(z żułnością, 0, e k 
"*słyfzałem także raz z ut lego tę piękn odaą uwagi 
NA Ten ktoty fię Wawie A Eor a ii 
y fztucznie, obwinia fię fam oczywiście y prawdziwie. A ten 
ktory fię olkarża fzczerze y pokornie, zaffugule na to aby 
go wymawiać łagodnie, y darować mu winę z miłością, 

Jeft iedno wyznaniektore przynofi wyd y hańbę, á drus 
gie fprawuie zafzczyt, y chwałę. - Wyznanie (zczere y poď 
korne grzechow fwoich, ief prawdziwym y (kutecznym lga 
karftwem dla tego ktory zanie żałuic, mowi Swięty Ams 


broży 
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EX 
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ROZDZIAŁ IX: 
Niektore Prèefirogi wzęledem Pokusa 
Dhe tego ze nie umiemy dobrze rozeznać czyli pokufa left 
udrzwi ferca nafzego, albo w feicu nafzym miefzamy fię 
częftokroć y wiele cierpiemy.. 
_ Ale po czymże poznać tę rożność, pytacie mnie? Ka- 
mień probierfki w tey mierze ten ief, Uważay Jeżeli. cl 
fię pokufa podoba; albo' nie podoba, á naucz lig ztąd że. le: 
żeli grzechy fzkodzić nam nie mogą: kiedy fię nam nie podo- 
„ baia, daleko bardziey: pokufy żądney nam fzkody nie uczy: 
nią, kiedy w nich upodobania nie mamy. Otoz nauka na- 
fzego Świętego Bifkupa; ktorą dałiedney pobożney Dufzy, 
pifząc do niey'w tey materyj.  Nanótuy to fobie moia Corko 
że poki ci fię pokufa nie podobać będzie niczego fię obawiać 
nie trzeba: albowiem dla czegoż.ci fię nie podoba: iężeli nie 


dla tegoiżiiey niechcefz» 

Lecz podobno rzeczefz; ale jeżeli fię «w niey przydłiżey 
bawię, czyli zniepóftrzeżenia, albo z niedbalftwa y gnu- 
Sności: w odrzucaniw: {ey czyliż iuż nie znayduie fię wtymia- 
kie upodobanie: ` $ IE 3 

©dpowiadam że miara: pokufy: nic bierze fię zdługości 
 czafu przez ktory trwa; bo może być że przez całe życie na- 
fze będzie nas napaftować, ale byleby lię nam niepodobała 
nie może'nas przywieść do upadku w grzech: y cwfzćm ie» 
żeli fię nant zawfze niepodoba, tofamoobrzydzenie y wftręt 
do nicy, nie tylko: neszachowuie od iadowitey zarazy iey, 
ale też iefzcze ieft nam: okazyą do cnoty, y zafługi, á zatym 
y do otrzymania korony za zwycięftwo w potyczce. <4. 

» Ale ia fię obawiam ieżelim w niey nie miała upodo: 
ania.. | 

Ta fama boiaźń ieft znakiem że ci fię pokufa niepedoba: 
ła, bo zwyczaynie nie obawiamy fię tego co fię nam podoba: 
a lękamy fię tego co widziemy być złego. Jeżeli tedy mia*' 

łaś 


q 
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taé czas y rozeznanie uważać pokufę, iako wielkie złe, nie 
mogła ci fię żadną miarą podobać. ` 


tozawfze iet zła rzecz bawić fię 


Ale mowi(z, przecięż 
wniey: > ABER T A i 

Odpowiadam nato: Jeżeli to zabawienie fię, poprzedza 
uwagę zupełną; y rozeznanie nie może nam fzkodzić; bo 
nawet upodobanie ktore fięwśliźnie przeciwko woli nafzey 
nie ieft grzechem; gdyż grzech zamyka w fobie złość z ro= 

- zmyfłem y dobrowolnym zezwoleniem. 

"Ale poczymże poznać to zezwolenie dobrowolne ? 
"Trudna rzecz ieft to opilać, y w.tey to okoliczności trze” 


z 


ba mowić z Prorokim» Wyflepki ktoż wyrożumie y pozna; A Row 


[rzeto woła do Boga. „Od RItych orzechow moich oczyść mie 
Panie; toielt profi Pana Boga Dawid 5. aby był wybawlony od 
tych grzechow; ktorych nie'mogł dobrze rozeznać. 

Jednak wyrażę tu com ylzał w tey mierze od nafzego 
Swiętego Bilkupa zaciągaiąc iegorady w tym, ile razy wąt= 
pliwość mafz czyliś zezwolił, albo też nie zezwolił, trzymay 
zawfze na fwoię ftronę żeś nie zezwolił: racya tego zaś ieft ta, 
albowiem do grzechu trzeba dobrowolnego, y wiademeęgo 
zezwolenia, nie wątpliwego; á zatym nie wierzyć temu fa- 


„33% 


two że fię zczwoliło, gdyż kiedy nas famnienie famo nie ftro=' Piy 


fuie w tym, powinniśmy fię zupełnie ufpokoić w odl 
ROZDZIAŁ X, 
; O Prożnofci,. i ROA 
Et to prożność w rozumie, trzymać o (obie więcey, nie 
żeli iefteśmy w famey rzeczy; ale ieft to iefzcze niebe- 
fpiecznieyfza, y gorfza prożność w woli, dążyć y piąć fię do 
wyżfzey kondycyi y urzędu nad ten_w ktorym zoltaiemy, 
y myślić że fię' na to zafużyło, 

Ten ktory rozumie fię być coś więćcy, niż iet w famey 
rzeczy, ma iakieś ukontentowanie w myśli (woiey, á zatym ` 
zoftale ufpokoiony w fobie; ale cen co fię pnie na wyżfze go- 
hh2 o) dności, 


I 
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dności, chcąc być czym więcey, niż ich, zcftaje w uftawi- 
czney niefpokoyrości.y gardzi tym wfzyfikim ce mu ieft ros 
wnutgo, albo mnieyfzey kondycyi nad niego, nie póczytaiąc 
za (zczęśliwych tylko tych cofą na wyżfzych urzędach do 
ktorych ftopnia radby być podwyżfzony; á ieśli doftąpi ia- 
Kiey godności, to fobie myśli że to tylko ieden fopień left 
dla wftąpienia co raz wyżey, y tak życię fwoię pędzi w u- 


ftawicznym pragnieniu, y niefpokoyności, tak właśnie iako - 


podrożny ktory uważa wfzyftkie gofpody iako mieyfca gdzie 
niepowinien fię bawićjale co raz daley (piefzyć gdzie zamyśla. 

Nafz Święty Ociec poczytaiąc za bardzo wyfoką go 
dność Bifkupią -w Kościele S. na ktorą był wyniefiony, nie 
tylko wyżfzey nie pragnął, ale y owfzem raczey radłby był 
y tey uftąpić na ktorey zoftawał, y naof. brość fię oddalić, 
dla prowadzenia życia ukrytego w Bogu. Obawiał fię na- 
wet tey wielkiey powagi w ktorey fię widział być u ludzi, 
lękafąc fię aby nie był mniey fugą Chryftufowym dla tego, 
że fię podoba ludzicma i 


centr  Czafu pewnego będąc fpytany od iedney poufałey ofo- 


f by, iako mogł zachować fię w tak wielkiey, y fzczerey po= 


korze; w pofrzód tak. wielu iawnych pochwał od wfzyft- 
kich, odpowiedział na to, 0 moia naymilfza Corko, lak 
wielceś mi dogodziła zalecaląc mi świętą pókorę; albowiem 


wiefz że między gorami nafzemi zamyka fię wiatr, w doli- 


nach nafzych pfuie kwiatecżki, y drzewa z korzeniami wy- 
rywa; A iaktorym ieft wyfadzeny bardzo wyfoko na tym 
urzędzie Bifkupiey godności, więkfzey doznaie niewygody, 
Mate s. O Panie zbaw nas rozkaż tym wiatróm prożności, á wiele 
™ kie ftanie fię ucifzenie, ; 

ROZDZIAŁ XL 

! O Kommunii Smicteys 
g Dania y nauki nafzego Św ętego Cyca względem Nay= 
~ świętlzey Kommun j; były tak przedziwne plas fd- 

OSCI4 


| koś 
uf 
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| kości, y tak gorącą miłością Bofką pałaiące, że bolażń peina 
fifzanowania ku. temu- 
rzeszkadzała ufności, ani ufność umrieyfzała winnego u- 
fzanowania ku rey Nayświętfzćy Taiemnicy- 


"Na; św łętfzen u Sakramentowi, nie 


Mawał czafem święty Bifkup że Zbawiciel riafz daie - 


fię nam w tey Taiemnićy, fpofcbem ray imillzym nayprze= 
dziwrieyfzym, y niepoiętym, pragnąt tego mocno Święty 
nalz Odiec abyśmy fię tak głęboko uniżali, upokarzali y.wy= 
ńifzczali przylmuiąć Na) świętfzą Kommunią, iako ten uko» 
chany Zbawicici wynifzczył figs dla udzielania fię nam. Nas 
kłonił Niebiós y zftąpił uniżaiąć wielkość fwoię, dla fto- 
fówania lẹ y złączenia z nafzą podłością -y nikczemaością. 

-_ Ale będziefz miał czytelniku więkfze ukontentowąnić, 
wiedzieć włafne zdanie tego Świętcgo wyrażone w tych Ño- 
wach, ktore zdaią mi fię być ficdfze nad miod; y cukier, y 
profzę abyś ie fobie fzącował iako fą gódne tego, napifane 
były dla iedn: y Lufzy; ktora przez fałfzywą y. niefiufzną 


pokorę nie śmiała przyfiępować do tey Nayświętfzey Eucha- 


fyftyi, mowiąc z Świętym Piotrem ale nie według Ducha 
tego $. Apoftoła Wynidź odemnie Panię. Kazał icy tedy-doa 
| mieść zdanie fwoie przez iednę poufałą ofobę: a" 
Mow ley piechay kommunikuie śmiele w pokolu ducha, 
| ze wfzelką pokorą: dla korefpóndowan a Oblubiehcowi te= 
| mu, ktory dla tego aby fię z nami złączył wynifzczył fame- 
go fiebie, y uprzeymie fiş poriżył aż do ftania fię pokarmem, 
| ý pafwifkiem nalzym; nas ktorzy iefteśmy paltwifkiem y 
potrawą robaków. O moia Corko, kto kommunikdie we- 
dług Ducha Oblubiefća Niebielkiepo, wymfzcza famego 
fiebie, y mowi do Zbawiciela nafzego: Pożyway mię: traw 
| mię, wypilzczay mię, y przemień mię wfiebie: Nie zńayś 
| duie nic ra świecie, coby bardziey w nafzey było poffeflyi, 
y mad czymbyśmy więkfze mieli panowanie; iako nad pe= 
| trawą, ktorą dla zachcwanianasfamych wynifzczamy. My 
i zas 


P falai" 
10, 


443 Duch S. Fransifeka Salezyufza, | 
zaś czegoż uczynić nle mamy á żeby nas ofiągnął, żeby nas | 
pożywał, żeby nas połykał, y przełykał żeby znami czynił 
według upodobania fwego. =" Kd | 


ROZDZIAŁ XIL 


Oczekiwać Pana, y utrzymywać Chwałe 36906 
Czeki wać Pana nafzego» let to oczekiwać wfpokoyno»« 
R, ści ducha owey błógolławioncy nadziei przyiścia Zba-= 
m _ wielela nalzego, w czafie ktory od wiekow nazniczył ziścić 
-y wykonać obietnice fwoje. "Fać to błogofławiona nadzie- 
ia utrzymuie w tak wielkim u pokoieniu Dufze w Czyfeu | 
zoftaiące y czyni ich cierpliwość tryunfującą wpofrzod nay- 
ciężl(zych mąk, że nie mog 
na nić, ani ię uwieść jaką niecierpliwością, ani mieć nays 
mnieyfzćz0 porufzenią przeci wnego woli Bofkiey, : 
Zeby tedy przyiść do tego ftopnia nadziei, y ufności pos 
trzeba mieć odwagę mężną, 4 nie owę gnuśną y piefzczoną, 
Czp:4o Y Z tey przyczyny mowi Tzaria(z Prorok że ci ktorzy ufaia w. 
„ie Bogu| ale nadzielą ożywioną miłością |vabierara fily,nabywaią 
żymofci nadprzyrodZoncy. y”mynoszą (ke mzęore na (Arzydlach |. 
Orla. Ktory ptak ungfi (ię po powietrzu lataiąc bez ofłabie= || 
nia poki mn fię podoba, | 
[trzymywać zaś Chwałę Pańfką, iet to znofć wfzyft= || 
kie utrapiónia ktore ną nas Bog dopufzcza, cierpiąc ich z JĄ 
Rom; 4 MĘŻNĄ y ftałą odwagą, ktoraby w nas [prawowała ufność 
u, przeciwko wszelkiey nadziei, y pobudzała nas do mowienia 
w. Z SWiętym jobem, Choćby mie Pan Y zabił, ia m nim ufaćdełć, 


ROZDZIALE KI 


i Alboumrzeč, albo kochać; 

HAT Swiętey Marki Tereffy było to, albo cierpieć alko 
umrzeć, bo miłość Bolka tak mocno przykuła do krzys || 

ża tę wierną fuge Jezufa ukrzyżowanego, że niechclała żyć | 

tylko dla tego aby gierpieła dla miłości iego a 
Ja 


s higdy bynaymniey ulkarżac lig, ih, 
anI Z WAYTUNICY. 


Zaifte jako cierpienie'z miłością, y przez miłość ku 
Bogu, ieft gościńcem bitym y prawdziwą fortą do Nieba; 
vir | rak też bez tey miłości cierpienie może fię nazwać piekłem 

uprzedzaiącym na tym świecie, Dla tego nasz Swięty Ociec 

mawiał, niefzczęśliwa ieft śmierć bez miłości Zbawiciela 

nafzego, y niefzczęśliwa ieft miłość, bez śmierci kochanego 

„Zbawiciela Dufz nafzych, bo ta naydrożfza śmierć zafłużyłą 
'| nam tę Bofką miłość, bez Ktorey ańi (prawy bafze, ari ża- 
f panpin nafze nie mogą mieć żadnego przyftępiu do 
„|piebasj © ; Ba = KARA 

_ Hafło także niafzego Swiętego było to, albo umrzeć, albo 

ony | kochać, co cak wyraża w iedney kfiędze fwoiey. Albo ko- 
w|chać, albo umrzeć, potrzeba umrzeć y kochać; umrzeć 
wfzelkiey inney miłości; żyć famego Jezusa miłości ażeby» 
śmy nie pomarli śmiercią wieczną, lecz żebyśmy żyli w wie- 
czney iego miłości, o Zbawicielu Dufz nafzych niechay «ci 
[na wieki wyśpiewywamy- Niech żyje jezus ktofcgo ko= 
|cham, kocham Jczufa. ktory żyie, y kroluie na wieki wie- 
„|kow Arch. ? M: Fa, 
6] OY na iafzym mieyfcu mowi. Pragnę umrzeć albo kochać, 
ia Jómierć albo miłość; bo życie bez tey miłości gorfze icft nad 
„At, śmierć fame: | 
ROZDZUAŁ XIV. 
O Fokoiw ferca wpofrzod raymiekszego Zatrudńienia. 

ITER to wielkie ofzukanie nie ktorych Dufz lubo dobrych y 
f*|* pobożnych, rozumieiąc że nie można zachować pokoiu 
żyć |Wnętrznego między zatrudnieniem kłopotl wych zabawe , 


| Albowiem czyliź może być więkize wziufzenie iako na mo: 
E A - Tzu; 


Za 


449 Duch Swietego Franci(zka Salezyufaa, | 
rzu, gdzie okręty fą zawfze w porufzeniu będąc rzucane fa~ | 
lami, 4 przecię ciktorzy w okrętach zofłaią, mie zaniechy: 
walą fpokoynie (póczywać y fpać dobrze; iako takie iglica 
ompally morikicgo zawfze iednoftaynie trwa obrocona m1 | 
ułnoce ŚR sA 

Tak też właśnie ktokolwiek nieupatruie cylko Boga fa- | 
mego we wfzyltkich (prawach fwoich, y ale ma infzey in» 
rencyi tylko obracać ie ku w ękfzey Chwale Jego> żnayduie | 
pokoy wfzędzie, nawet w naygwałtównieyfzych buczach, y 
zamiefzaniach; bo te wfzyftk:e kłopoty y zatrudnienia ofia« 
ruige na,.Chwałę Tego Nayświętf(zego Rządzce ktory ie na 
mas dopufzcza, trafia zawize przeż to famo do. iedynego 
fzczegulnie zamierzonego celu wfzyftkich zamydow (woich,| 
ktory ieft chwalić Boga we wfzyftkim, y w każdey by nay. 
przykrzeylzey okoliczności, ` 

Dziwuię: ię temu że ofoby poświęcone Bogu w ftanie 
wiyżfzey do(komałości, ufkarżalą fię czafem na to kiedy ich 
pbracaią do urzędow takich gdzie ielł wiele zatrudnieniay| 
y obtorow rożnych, nazywąląc te zabawy okazyą do wiele 
ż kiego rozerwania. i e > 1 3 

O zaifte nie masz zabaw żadnych prawdziwie roftargnio+ 
nych, tylko te ktore nas oddalaią od Boga, 4 żadna rzecz nie 
może nas oddalić od niego tylko fam grzech; albowiem ka: 
żda zabawa przyftoyna, y przyzwoita itanowi nalfzemu niej 
tylko nas nie rozłącza z Bogiem, ale y owfzem left (pofobem 
yrzodkiem dla złączenia nas y ziednaczenia tym ściśle 

`q lego Bofką dobrocią. 

Ci ktorzy trzymaią w rekach fwoich Procelfa prawnej 
mogą fç z nim dolkonale iednoczyć, obracaiąc na Chwałę 
Papa Boga tę fwoję zabawę, y fłużąc mau z całego ferca w 
tym urzędzie tak roftargnionym, toż fię może mowić o kupi 
cach, Rzemieśnikach, Zołalerzach, y ogolnie o wfzyltkich 
innych fanach y zabawach. Kia A 


Otoż 


Cześć XYI Rozdział XIP: 4go 
Otoż lak pięknie nasz Swięty Ociec wyraża to wiednym 
Liście (woim, mowiąc; Bądźmy wfzyfcy cale Bożemi mola 
Corko, wpofrzed tak wielu kłopotow. ktore nam rożność 
{praw światowych przyr of. Jakoż chcemy lepiey wyświad- 
czyć wierność nafzę Bogu, ieśli nie w przeciwnościach? Ah 
moia fioftro, pultynia ma fwole zafadzki, świat fwoie kłopa= 
ty, wfzędzie trzeba być mężnego, y odważnego ferca, po- 
nieważ wfzędy pomoc z nieba gotowa ict dla tych, ktorzy 
ufaią w Bogu, y ktorzy z pokorą, y fłodkością ducha WZY* palta 
waią iego Qycowikiego ratunku. Strzeż fię pilnieaby ftaranie 18 
twoie nieobrociło fię w zamiefzanie y niefpokoyność Ducha; 
/ 4 lasko iuż paściłaś fię wpofrzod nawałności, y wiatrow wig= 
Ju kłopotow, patrz zawfze w niebo y mow do Zbawiciela: 
o Boże dla ciebie płynę y żeglulę, bądź wodzem moim y 
fternikiem. A zatym ciesz fię iż gdy przypłyniemy „do por« 
tu fłodkości, w ktorych opływać będziemy, wymażą z .pa- 
mięci nafzey wfzelkie prace podięte w tym żeglowaniue 
przypłyniemy w prawdzie do tego portu fzczęśliwego wpo* 
frzod tych nawałności, bylebyśmy mieli force profte, inten= 
cyą dobrą, odwagę Stałą, oko ku Bogu obrocone, y w nim 
wfzyftkę nadzicię ńafzę, Jeżeli czafem gwałtowna nawał 
| ość trochę nam żołądka narufzy, y głowy nam trochę za” 
|| wroci niedziwuymy lię temu, ale iak tylko prędko możemyy 
odetchnieymy fobie; y zac hęćmy fię dolepicy czynienia, Pe- 
wien ieftem że pofłępuieíz zawfze w świętym poftanowieniu 
nafzym, nie trwożie fię tedy dla tych ckliwości, y poturbo= 
wania przypadalącego z% rożności praw domowych, albos 
wiem ci to uży. za fpofob ieden, do wykonywania nayko= 
chańfzych y nayprzyiemnleyfzych cnot, ktore nam Chryftus 
zalecił. Wierz mi prawdziwa cnota nie ożywia fię w od- 
poczynku powierzchownym, tak iako dobre ryby w śmiere 
dzących begnilkach, ig 


lji CZESC 


ĄSI Duch Swietego Fiancifzka Silezyufzć | 
CZĘŚĆ OSIMNASTA. | 
ROZDZ AL L 


O Stawie, 

Jákże nasz Swięty Bifkup miał pragnąć prożnych honorow 
pochodzących z wyfokich Urzędow, ktore częściey do- 
ftaią fię niegodnym, aniżeli zafłużonym, ponieważ nawet 
y prawdziwa Hawa, ktorey wonnego kadzidła nie palą tylko 
w świątnicy iftotney cnoty; cale go rie porufzała, tylko tyle 
ile fiużyć mogła do pomnożenia Chwały Botkicy, 4 ta nie 
tylko była naywiękfzym, ale tez iedynym pragnieniem fer- 

ca legos 
Przeciwko iedney znaczney potwarzy na Swięcego wło= 
żoney; ktorą wfzędzie rozgłafzano z wielką krzywdą y 
ufzczerbkiem ywy lego, nic innego nie mowił, tylko te foa 
suie Wa Dawida Swiętegoe  Zaniemiałem, y uniżalć m fie, y Zamil. 
s czałem dobrych ftom, ktorem mogł przymieść ma obrone moit, 
'kontentuiac fie ukryć bol moy m famym fosie. Skutek zaś ktory 
ta cierpliwość fprawiła we mnie ieft ten, śż rozgrzało ffe tym, 
bardziey ferce moie miłofcia Boka, 6 w razmyślaniu moim rozm 
AE palit fie ogień,  Rzektem do Boga: TjŚ iefè obrońcą moy, y ncieg 
Joan: teczka moia nwdzieh utrapienia, Tobie famemu przynależy wybamić 

32* di 2 . Ą 
palne mie Ztego, o Boże prawdy; myzwoł mie Panie od Ludzkich po- 
twarzy» 

_Otoż co nafz. Swięty Ociec pifze fam względem teyże 
potwarzy na niego włożoney, ciefząc iednę świątobliwą olos 
bę ktora ciężko nato ubolewałs, 

Zoftay w pokoiu mola Gaymilfza Matko» przy cym wfzy» 
'ftkim, naywyżfza Opatrznoś: Bofka wie miarę fławy ktora 
mi ieft potrzebna, do dobrze odprawowania poffugi, do 
kcorey mię użyć chce, ja iey też więcey ani mniey nić pra- 
gnę, tylko tyle, ilefię iey podoba abym icy miał, 


Cześć XVIII. Rozdział 114 4$2 
ROZDZIAŁ L 
O Smutku. 


| G ubłogofławienie wieczne w niebie, nazywa fię rado= 
ścią w Piśmie Swiętym tak też ufzczęśliwienie życia te= 


210 


raźniey(zego zawifło na wefelu y radości, ale nie na wfzel- Matan 


kiey radości; %0 radość obłudnika ( mowi Pifmo S. przez ufta 
joba») iefi iako punkt ieden znikomy, to ieft że nie trwa tylko 
moment, Przepedzaia dni [moie w ro/koszach, powiedziano 


Roz: z0 


ieft o złośliwych, á w śednym momencie wfepnia do piekła, ra= * 
P 


dość ich fatszyma kohczy fie na płkozu, 

Prawdziwa radość nie może pochodzić tylko z pokoju 
wnętrznego, á ten pokoy nie pochodzi tylko z świadectwa 
fumnienia dobrego, ktore nazwane ieft w Piśmie Swiętym 
godami nieufiatacemt, "Tę radość w Bogu, złączoną z mito- 
ścią, y (kromnością, tak bardzo zaleca A poftoł Swięty. 

Nafz Swięty Ogiec tak mocno poważał tę świątobliwą 
radość, że na hiey zakładał wfzelkie ufzczęśliwienie życia | 
tego, y tak fam był w niey moćno ugruntowane, że ieden 
wielki fuga Bofki powiedział o nim, że miał w fobie masz 
Swięty B'Ikup pokoy nigdy niczym nie pomiefzany, y nie4 
wzrufzony» RER ENI REKE RZ 

A iako nasz Swięty Ociec był wielkim przylacielem pos 
koiu, y radości. albo wefela Ducha Świętego, ktore fą Wes 
dtug Tomafza Swiętego dwa nayprzednieyfze fkutki miło< 
ści, tak też był wielkim nieprzyjacielem fmutku y pomie< 
fuania. Ọrtoż lak o tym mowi pifząc do iedney Dufzy ktos 
ra wielkim fmutkiem była ściśniona. Zoftay w pokolu; y 
tucz ferce twolę uprzeymością miłości niebiefkiey, bez kto= 
rey ferca nalze fą bez żywota, 4 żywot nasz bez fzczęśliwo= 
ści. Nigdy fię nie poddaway fmutkowi, ktory łeft nieprzy= 
lacielem nabożeńftwa. Czegoż fię (mucić ma fługa tegos 
ktory na wieki ma być wefelem inafzym, Nic procz grze4 
chu famego, nie ma nam żalu przynofić, ani nas frafować , 

Ai z dą 
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do tego jednak żalu za 7 
pociecha przyłączona byłą, 

| To ieltrzecz tak prawdziwa, względem pokuty święcey, 

że ow Krol świątobliwy | ktory był według ferca Boikiego ) 
zmiefzawfzy napoy [woy ze łzami, y niemi ikropiwfzy po- 
paiso, ŚCIEl (woię, proli Pana Boga aby mu przywrocił radość zba- 
u: wieniaiegó, y Duchem fwoim żeby go potwierdził y u= 


mocnit. 
ROZDZIA Ik 
O życiu umariym, y'o śmierci żylacey. 
profcie mhie o obiaśnienie tey krotkicy. ale wyborney fen- 
tencyi nafzego Swiętego: Qyca. 

Potrzeba abyśmy żyli życiem umarłym, y umierali śmiera 
cią żywą, y Ożywialącą w życiu Krola nafsego Pana uko. 
chanego, y ffodkiego Zbawiciela Dufz nafzych; 

Te naftępujące wierfze Pifma Se lubo fię zdaią przeci: 

coz, WPS fądednak prawdziwym wyrażeniem tego co SwiętyPa« 
nı Wet mowi. Umaris iefleście, a Życie wasze ukryte tefi z Fe- 
*con s zyrem Ghryfiufem w Bogu; y daley iefzcze mowi Chryflus umart 
Saaie dla nas ady. ci ktorzy: zyla, nie zyli m esey famym fobie, ale tea 
a mu ktory umarł, $ Zmartwychwftał dla nich A mowiąc fam o 
fobie pifze do Galatow. Zyie ia iuż nie iay ale Fezus Chryfius 

żyte we mnie, 

Zyć życiem umarłym, ieft to żyć nie według zmyfłow, 
y fkłonności przyrodzonych, ale według Ducha, y pobudek 
nadprzyrodzonych. Jek to: mielaka śmierć według natury 
ale życie według Ducha,  Jeft to umorzyć w mas człowieka 
ftarego; aby fię odrodzić, y odnowić z prochu nikczemności 
fwoley w człowieka nowego. k 

Umierać zaś śmiercią żywą; y ożywiającą, iet to uma: 
rzać, wmartwiać, y krzyżować ciało (wore ze wfzyftkies 
mi iego pożądliwościami, y mamiętnościam , aby Duch 
był ożywiony przcz, talks, ktorą nam zaiłużył życiem, mę: 

: ki; 


grzechy, trzeba aby święte weľele, y | k 


Czetć KPI Rozdział TM > 484 
ką, y śmiercią fwoią naydrożlzą Chry ftus Zbawiciel nasz, 
/ ktory umie z śmierci wyprowadzić życie tak iako $amfon 
doltał Plate miodu zpafzczeki Lwa pożeralącego. Zailta + Tima 
jeżeli nie umieramy z Jezufem Chryftutem, nie będziemy. *' 
żyli z nim, y ieśli nie cierpiemy z riim, nie będziemy też 
krotować z nim“ DE E ; 
ROZDZIAŁ W. 
O umartriieniw. |... A, 

| fig tyćcze mórtyfikacy| s wnętrzne umartwienia bez 

porownania fą fzacownicylze, y póżytecznieyfze, niżeli 
powierzchowne, y bynaymniey nie podlegaią obłudzie,pro- 
ości, y niepomiatkowaniu ktore fię zwykły trafiać w.pó* 
Śierichowńych umartwieniache 

de zas umartwienła ktore na nas przypadaią.od Boga; 
albo też pochodzą od ludzi z depufzczenia Bolkicgo fą za- 
%wfze wyborńieyfze, ńiżeli te ktore fami dobieramy fobie, ý 
' fą lasoby corki włafneywoli nafzeys 
jednakże wiełom trafia fię potknąć na tym kamieniu; 
| chwytając fię bardzo chętnie uwartwiemia ciała ktore im ` 
«tafna fkłonność podaie do ferea; y lubo fą bardzo oftre y 
przykre na pozor, prz cię w nich nie doznsią taKicy tri 
dności, ani wielkiey przykrości ~ bo im te ułatwia y fłodzi 
włafna chęć, y fkłonność do tego, ale kiedy fię im trafi zkąd 
inąd lakie wmartwienie chociażby naylekfze, zdáic fię im 
| być nieznośne. Ee s, 

Naprzykład będzie taki, co jelt bardzo ochotny do nofze- 
pia patkow żelaznych, włofiennic, odprawiania poftów furó- 
` wych y dyfcyplin, ale przy tym będzie tak miedotkliwy 
względem włafney fławy że ńaymnicy(zy żart, albo fło= 
wko obmowne, wiktoś go przerazi, mała przymowka tak go 
pomiefza, y odeymie mu wfzelką fpokoyność, y przytow 
inność rozumu, że czafem przywodzi go aż dorzeczy go 
dnych optakanidy j 

; Diu; 


Judice 
$, 


4%9 ,, Duch Swietego Francikka Salezyufa | 
-~ Drugi będzie gorący do modlitwy, do czynienia pokuty, | 
zachowania ściśle milczenia, y ćwiczenia fię. w rożnych 
cnotach, y aktach pobożnych, ale niechże mu fię tanie nay= 
mnieyfza fzkoda, albo go potka niepomyślny Dekret w Pra- 
wie, aż on wpada zaraz w niepomiarkowaną furyąq, uwodzi 
fię gniewem y niecierpliwością, czyniąc hałafy ftrafzne, y 
narzekania niezmiernes © O 0 o 
— Jafzy daie hoyne iałmużny, czyni wfpaniate fundacye, 
ale przy tym ieft tak piefzczony fam nad fobą, że za nays. 
mhieyfzą Iabością zdrowia, lęka fię y drży od ftrachń, oba- 
wiaiąc fię choroby, y naylekfza dolegliwość ną ciele przy» | 
wodzi ich do pragnienia pożałowania od wfzykich» rozue | 
mieląc bol (woy nieznośny, y ufkarżaląc fię na niego bez 
koca 55 20 SEROCK BY 
Według tego lako tak jedni lako y drudzy, f4 więcey; | 
albo mniey przywiązani do tych dobr doczefnych, lub też 
fławy honorow, y zdrowia. Przyimuią także z więkfzą, | ; 
'albó mnieyfzą cierpliwością umartwienia przeciwne temu || 
wfzyftkiemu, nie uważaląc tego, że taż fama ręka Bofka kto» 
ra nam użycza tych dobr, odbiera le nam, według upodos 
bania AWe Oes 0. os e no aaa 
Zaprawdę z tąd to pochodzi, że chcemy ffużyć Bogu nie 
według woli iego, ale według włafńey woli nafzey, nie fzu. 
kamy iego upodobania, ale bardziey fwego włafnego ukon- | 
tentowania, á ieftże to rzecz fprawiedliwa twoim zdaniem? | 
czyliż nie wolno Bogu czynić zdziełem rąk fwoich, y znami 
wfzyftkiemi ktorzy mu przynależemy, wfzyftko cokolwiek 
mu fię podoba, 2 
Dla poratowania iedney Dufzy w takowey okoliczności 
Nasz Święty Ociec tak do niey pifze. Moia naymilfza Corko 
całuy częfto fercem y gorącym affektem krzyże ktore Zba= 
wiciel fam włożył na ramiona cwoie. Nie upatrny ieżeli 
fą z drogiego, albo pachnącego drzewa, bo tym bardziey 


fa 


| 


| 
| 
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fą krzyżśmi, im fą z podleyfzego drzewa, wżgardzone, y 
liche, Cudowna to rzecz iż mi tonayczęściey na myśl przy- 
chodzi, y że nie umiem tylko tę piofneczkę. . Bez wątpienia 
moia naymilfza Corko, ieft to pieśh Baranka, trochę fmu- 


tna, lecz wdzięczna, ypiękna: Oycze niech fie flanie nie tak Manns 


jako ia chce, ale tako Ty cbceszs Magdalena fżuka Panatrzy= A 


maiąc go, pyta fię o niego iegoż farego, nie widzi go w po» 


fiaci takiey, iakcby chciała, dla tego niekontentniefię tym 


iż go widzł, fzuka aby go w inlzey obaczyła; chciała go wi- 
dzieć w iego fzacie chwały, 4 nie w podłey fiikni ogrodni- 
ka; ale iednak na koniec poznała iż to on był gdy iey rzekł 
Marya, 3 Fo 
Widzisz moia naymilfza foftro, Zbawiciel to iet w fua 
kni ogrodniczey, z ktorym fię codziennie znayduiefz y tam, 


i| y (am według okazył codziennego umartwienia? e Boże 


naypięknieyfze, nie fą naylepfzemi. Czy nie rozumiefz 
_żeć mowi? Marya? Marya? nie zaprawdę aż go obaczysz w 
chwale t Jego. Chce w ogrodku twoim naladzić wiele 


kwiateczkow malenkich, y nifkich, według upodobania 
fwego, á dla tego tak ieft ubrany. Niech zawize będą fera 
ca nafze złączone z fercem |ego; y wola nafza z upodoba:; 


niem Jego. 
ROZDZIAŁ V. 

O Miłofci bliźniego. 
A miłość bliźniego, ieft albo przyrodzona, albo nadprzy: 
rodzona. Łatwo lelt zafzczepić nadprzyrodzoną miłosć, 


| na płonce przyrodzoney miłości, y kochać bliźniego dla mi- 


łości Bofkiey, ofobliwie tych ktorych kochamy miłością na- 


| turalnązale nie tak łatwo ieft dokazać tego.aby nie koch:Ćbl:= 


źniego tylko famą miłością nadprzyrodzoną. 
Lecz fpyta kto, alboż te ieft zła rzecz kochac bliźniego 


| dla dobra ktore fię w nim znayduie? Nie icft to źle (od- 


powiadam ) y owlzem na tym zawifła miłość przy 2 
kto 


39. 


AST Duch Swietego Francifzka Salezyyfza | 
sktorą nazywamy przyjaźnią. Aleieft rzecz bardzo trudna | | 
„wyczyścić dolkcnale tę miłość przylaźni, od wfzelkiego | : 
względu na włafny interes żebyśmy nie kochali przyjaciela | 
„nafzego dla tego żę fię nam podoba, albo”dla ukontcntowa: 
„mia ktorego ztąd doznalemy; ale ielzcze daleko triidniey 
def wyczyścić tę miłość nadprzyrodzoną, tym fpofobem 
żebyśmy nic innego nie kochali w bliźnim tylko Bega fame- | 
/Bo> y wolą tego nayświętlzą, przykazułącą nam kochać bli- | 
„źniego» 20 b ` PR $ ji è . | 
„Ten to ieft naywyżłzy ftopień miłości bliźniego, naktó- | 
sym nie ftawaią tylko ci.ktorzy znaczny pofiępck uczynili | 
'w cnotach. Nacym to ftopniu znayduie fię miłość nieprzy=. 
<lacioł, y tych ktorzy nam lą naprzykrzćni, albo mamy” 
(wftręt iaki do nich; bo kochać tych ktorzy nas ciefzą, koge. 
tentulą, y dobrze nam czynią, ielt to rzecz bardzo łatwa, y 
nie wyciąga wielkiey cnoty: ale kochać tych ktorzy nam źle. 
czynią, y fprzeciwiaią fię nam zawfze, á kochać ich nie z | 
*żadncy ioncy przyczyny, tylko jedynie dla cego że fię to 
Bogu podoba, ieit to kochać bliźniego miłością prawdziwe 
nadprzyrodzoną, y nie kochać go tyiko dla.Boga, y w famym 
Bogu» f o URTV > j; 
„Otoż co nasz Swięty Ociec wyraża w tey mierze pifząc 
dö iedney pobożney Dufzy. ` Trzeba nam mieć ferce pełne 
dobroci» tagodności, y miłości przeciwko blizniemu, á (zcze- 
gulnie kiedy nas uciąża, y gdy nie ief według guftu nafzez | 
go; albowiem na ten czas' nic W nim mie znayduiemy god 
dnego miłości krom famego Zbawiciela, na ktorego wzgląd 
mamy: co bez wątpienia (prawuie miłość wfpanialfzą, y g04 
dnieyfzą, gdyż ieft czyftfza, y od fkążytdnieych uwolniona 
kondycyi. . E oa A 
Smiem przydać 


zdanie moie do Swiętego Bifkupa, y po“ 
wiedzieć że ta miłość -prżyiażźni ku bliźniemu, to left mie 
łość fzczera, czyta y Wyzuta z wfzelkiego intereffu włafneu 
Se AMA ECET HE AN IAR go 
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go, y względu innego, okrom na Boga famego, nie mnicy 
zdaie mi fię być trudna do wykonania ku naywięklzym y 
nayukochańfzym Przyiaciołom nafzym y Dobrodzieiom, ia= 
ko y ku nieprzyiaciołom y wfzyltkim innym ofobom uprzyą 
krzonym, y nieprzylemnym, 

Racya moia zaś ieft ta. Ze kto nazywa coczyftym,wyfażą 
przez to rzecz bez żadnego przymiefzania wfzelkiey przy= 
wary. Kto tedy mowi żeby kochać fzczerze w Bogu, y dla 
Boga, mowi aby nie kochać tylko jedynie przez wzgląd na 
Boga famego, nie oglądaiąc fig by naymniey na ftworze= 
nie. 

Ale rzecze kto, y coż to feft, toć taką rzeczą aby nie 
kochać bliźniego cnotliwego, albo dobroczynce nafzego tyl- 
ko w Bogu, trzeba być albo ślepym żeby nie widzieć cnot 
jego, albo niewdzięcznym żeby nieuznawać dobrodzieyftw 
jego; 'O zaifte nie tak fię to ma rozumieć, ale iż wfzyftko 
tak iedno iako y drugie trzeba obracać do Boga famegó: 
albowiem ktoż ftworzył tego ktory ielt enotliwym, ieżeli 
nie Bog ktory ieft początkiem y źrzodłem enot ? Ktoż dru= 
giemu dał (pofob, y ferce ochotne.do świadczenia nam 
czynienia dobrze, ieżeli nie ten Pan naywyżfzy od ktorego Tac: Te 
pochodzi mszyfiko dobro y mszelki dar dofkonały. Kochać tedy K 
bliźniego dla tego że ielt cnotliwy, y dobrze nam czyniący, 
obracaiąc lego cnoty, y dobrodzieyftwa do naypierwfzego ich 
źrzodła ktorym ieft Bog fam ieft to zawfze kochać bliźnie< 


go w Bogu, y Boga w bliźnim kochać, iako oftateczny kos 
piec nasz, 


Ale że fię pofpolicie trafia iż fię zaftanawiamy, y bawiej 
my około cnot bliźniego y dobrych przymiotow iego iakoby 
włafne iego były, y miał ie fam z fiebie, y na uważaniu dox 
brodzieyftw od niego nam świadczonych, iż nam fą pożyte” 
czne, nie obracaiąc ich do Boga, albo ieżeli ie obracamy do 
niego, micfzamy wraz przyjaźń ku człowiekowi z miłością 

$ Kkk ? Boga; 


459. Duch S$. Francifzka Salezyufza | 
Boga, nić żebyśmy ftworzenie przekładali, albo rowno z Bo: | 
giem kochali, ale kochaiącie po Bogu, chcąc pomieścic przy 
miłości Boga, y przyiaźń ku (tworzeniu, y dla tego mowię 
że miłość nadprzyrodzona fzczera y czyfta ku bliźniemu, 
rzadko kledy zmayduie fię w fercach ludzkich gdyż mało 
left takich Dufz na świecie, ktoreby nie kochąły tylko Boga 
w bliźnim, y bliźniego w Bogu famym. 
RÓOŻDZIAŁ Vi 
Czar opłakany dla Świetego Bfkupa. Dni zapufine; 
Ayfmutnieyfzy czas dla Świętego Oyca nafzego był, dni | 
` Zapuftne, czas nierządney rozpufty wfzelkiey, y ktore 
iako powodź gwałtowna zabieraią, y garną za fobą nawet 
-y naymocnicy.ugrurtowanych w pobożności, przywodząc | 
-ich do rozwiozłości. ; ? 
scr. /„, A lako ten Święty był wfzyftko wfzyfikim faby zcho- 
1s,  rulącemi, tak też ferce iego pałało gorącą żarliwością 2 temi 
ktorzy byli zgorfzeni. Alektożby fię nie gorfzył, widzącże 
dotąd iefzcze między Chrześcianami obchodzą owo Swięto 
Pogańfkie Bochufowe. O zailte z tey przyczyny Imię Bo- 
fkie ieft zbluźnione, y Wiara Swięta Katolicka zhańbiona, 
iakoby pozwalała na to czemu nie może przefzkodżić, iako= 
by nakazywała co zwielkim żalem cierpi, czym fię nieznoa 
śnie brzydzi, y przeciwko temu wielkin głofem wfzędzie 
woła przez ufta Kaznodzielow. 

Podobno będziefz rad wiedział iako nalz Święty Ociec. 
panno TPołewał na te czafy niefzczęśliwe, ięcząc iako Synogarlica, 
gt s, albo Pelikan na pufzczy, y wrobel fam ieden na dachu. Oto 

co fam wyraża pilząc do iedricy pobożney Dufzy; -Wiedźo 
tym moia Corko że fię znayduię teraz w czafie opłakanym, 
gdyż ed trzech Krolow aż do poftu ferce moie ściśnione 

ieft ciężkim żaleni, albowiem lubo nędzny ý nikczemny ie- 

ftem, iednak wielką ciężkość ztąd czuię widząc żetak wie- 

le Dufz w nabożeńftwie udtaie y rozwalnia fi;: przez 5 dwie 
; ie= 
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Niedziele uznaie kummunie nafze przez połowę umnieyfzo» 
ne, co mnie wielkim żalem napełnia; bo lubo ci ktorzy ie 
odprawiali m e falą fiş złemi, ale dla czegoż ufłaią dobrze 
czynić? oto dla iednego nic, y dla prożności; to mi ieft niez 
znośna» 

„Otoż iefzcze prezerwatywa zbawienna ktorą ten Swięty 
radzi w drodzę do życia pobożnego przeciwko tym uciechom 
y tafńicom» > 

<1. Uważać fobie że tegoż właśnie czafu kiedyś ty tahe 
cowała, tak wiele Dufz w piekle gorzało, dla grzechow w 
/ tańcu, albo dla tahea popełnionych: 

2- Jak wiele na ten czas Zakonnikow, y infzych ofob 
pobożnych zabawiało fię z.Bogiem modlitwą, rozgłafzaiąc 
po Kościołach Chwałę Jego, o iak nierownie lepiey czas - 
fwoy ftrawili niżeli ty. i 

3. .Gdyś ty tańcowała, tak fiła Dufz gorzko fię ztym ros 
ftawały światem; tak wiele milionow ludzi ciężkiemi przys 
| ciśnionych chorebami na łożkach» w (zpitalach, y na uli- 

cach ięczało:; utyfkuiąc na pedogrę „na kamień, y na gorąe 

czkę dogrzewaiącą: żadney na on czas folgi nie maląc; czy 
nie użalifz fię nad niemi: albo przynaymniey nie pomyślifż 
że y ty. kiedykolwiek w podobnym fmutku ięczeć będziefz 
jako oni, gdy drudzy fkakać będą, iakoś ty czyniła: 

4. Chryftus Pan; Naywięt(za Panna Aniolowie, y Swię. 
, ci Pańfcy patrzali naciebie gdyś tańcowała; o iak wielkie 

nad tobą mieli użalenie, widząc (erce twoie tak wielkiemi 
frafzkami, y nikczemaościami zaprzątnione, 

5. Gdyś tych uciech zażywała, czafu fztuka upłynęła; 

y śmierć fię.zbliżyła; przypatrz fię ley lako z ciebie fżydzis 
zaprafzaiąc cię do tańca fwoiego ; gdzie płacz zá grzechy 
twoię myzyką będzie,4 ieden tylko fzczegulnie (kok z Świata 
tego na drugi: nayprzyzwoit(zy to zaifte dla ladzi śmiertela 
nych taniec poniewaz w nim w momencie iędnym, z czafu dos 

A Í Kkka czelnę; 


Ki 
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Duch Swietego Franeifka Salezyufza 
y fzczęśliwey, albo niefzczęśl 
wieczności, dofkoczyć fi 
Opifuie iefzcze do te 
cenie lednego Młodzian 
xzecz pożyteczną tu prz 
Gdym iefzcze był 
falz Swięty] dwoch ftudent 
tyk: bawiąc fię przez noc na Przed 
fcu mniey uczciwym; gdzie czart 
fyfzeliy iż dzwoni 
„Heretyk pytał fw 
że w tak poźną noc dzwonią ? 
tolik, że w tym świątobliwym KI 
trznią: o Boże rz 
tych Zakonniko 


nieuftaiące 


cgo Towarz 


w od nafzey. 


y matery! nasz Swięty Ociec nawros 
a rozpuftnego, Ktore rozumiem za 
ytoczyć, 

młody ucząc fię w Paryżu, | mowi 
z ktorych ieden był Here» 
mieściu 5. Jakoba na miey: 
łowił Dufze ludzkie, u. 
ono na Jutrznią u Kartuzyanow, y gdy 
yfza; co była zd przyczyna; 
Odpowiedział mu ow Kas 
afztorze odprawuie fię Ju- 
ccze ow Heretyk; lak rożna lelt zabawa | 
Oni odprawuią powinność 


Anielfką, á my fprawę beftyalfką, á chcąc tego di świadczyć 


ieżeli to prawdá; co mii towarz: s 
iutrz pofzedł do tamtego Kościoł 
konnikow na mieyfcach fwoich, 
nieporufzorie w rzędzie ftolących, 
bozeńlftwem prawdziwie Anielfkim 
- im; Chwałę Bolką wyśpiewuiących: 
w podziwieniu zoftawiz 
ciechę; widząc że tak nabożnie CZCZĄ: 
Katolicy, dla czego poftanowił; co yW 
fię do zgromadzenia wiernych Kościoła 
wey Oblubienicy Tego Nayświęt(: 
mu dał do ferca to zbawienne n 


ROZDZ LAŁ yL 


O Pragnieniu y miłości, 


z 'iego powiadał; naza; 
a gdzie załał owych Zas 
iako marmurowe fłatuy 
z wielką attencyą y nas 
według fwego zwycza= 
z czego ow młodzian 
y. uczuł wielką w fercu fwoim po- 
y wychwalaią Boga 
ypełnił: przyłączyć 
Święrego prawdzi= 
żego Zbawiciela, ktory 


JAko miłość między wín kjemi afektami ferca ludzkie- 


* go, ieft naypierwfżą y nayzaczicy! 
„tak też pregnienie icft naypierw(zą (prawą miłości. 


4 cząftką woli nalzey, 


Kochac 


cgol- 


i wey 


I 


i 
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-ogolnie mowiąc, ieft to chcieć dobra, albo’ przytontnego, 
albo odległego. Pragnienie ieft miłość dobra odległego, 

á radość jeft miłość dobra ptzytomnego. Kto ma upodoba 
nie porządnie kochać, ten fię ftara porządnie pragnąć, aim 
bardziey kochamy to czego pragniemy; tym więcey pra= 
gniemy kochać. IEI : ; AET 
Pragnąć Boga kochać, ieft to fporym krokiem dążyć do 
| tey miłości, á kochaląc już Boga, pragnąć ie(zcze bardziey 
| kochać go left te mocny bodziec, y fpofob wyborny dla u- 
czynienia wielkiego poiłępku w teyże miłości, ` Toć to ieft pni, 10 
praguienie ubogich, ktore Bog łafkawie wyfłuchiwa, to iet 7 
„| przygotowanie ferca ich, na wyfłuchanie ktorego fkłaria mia 
| łościwie ucho (wole. To pragnienie Dufz pobożnych tak 
left przyjemne Bogu, że dlatego nazwany ieft Daniel Pro- Prv: a 
tok mężem pragnienia.. Kto mocno kocha, mocno pragnie, ef] 
á kto mocno pragnie; chciwie fzuka, á kto pilnie fzuka, vas, | 
| dcbrze znayduie; á kto zraydzie łalkę, znaydzie życie y 
Czerpa zbawienię fwo'ę w Panus > | 
Piękna ieft o tym nauka rafzego Swiętego Oyca nie trzea 
ba o nic z.więkfzą uflncścią prolić Pana Boga isko o tęczy= 
fta, świętą miłość Zbawiciela nalzego, o iak powinniśmy pra=. 
| gnąć tey miłości, y lak trzeba kochać to pragnienie; po- 
| nieważ y rozum fam wyciąga tego, abyśmy pragnęli ko= 
chać, co nie może być nigdy doftateeznie kochane, y aby= , 
śmy miłowali pragnąć, co nie może nigdy być nad to npras 
| gnione, l ] 
ROZOTT A TEVE. 
| > O Smierci, 
[Z owiemy w ięzyku pafzym umarłych ,zefzłemi z tego świaś 
ta, iakobyśmy chcieli wyrazić przez to, iż przefzli zte- 


go życia, do lepizego; A mowiąc prawdę to życie doczefne 
ktore prowadziemy na ziemi wtym nędznym ciele, raczey 

śmiercią, `á viżeli życ em nazwać fię może, ponieważ każdy 
moment zbliża nas do grobu, 3 Dla 7 


N 


463 Duch S. Francifzka Salezynfza, 
Dla czego ieden (tarodawny Filozof mawiał, że ca 
dzień umieramy, y każdego dnia u 
nafzego. Ztąd dobrze powiedz ała owa roftropna Matrona 
Tecuita Krolowi Dawidowi fozgniewanemu na Abfalonx 
Syna (wego, chcąc Oycowfkię fercę ubłagać, H/zyfcy pom 
mrzemy, y tefiefmy na tey ziemi iako 
wpiywatace wrzyfkie w morze, 
Wfzyftkim Ludziom natura 
Pam Chryftus Zbawiciel nasz zaśl 
„wizy fię podobaym Braci fwoim, 
chciał być wolnym od tey bolaźni 
lubo wiedział że śmierć miała ko 
trudom lego, 


[ wyiąwfzy grzech] nie- 
w Ogroycu na modlitwie; 
nieć uczyn ć wfzyftk m 


| 
| 
| 


bywa nam fztuka życia | 


wody rozlewatace fie, y | 


lnie śmierć iet okropna: | 
ubiwfzy ciało nafze, y fta» ||| 


pracom, prześladowaniu, y męce naybole- | 


śnieyfzcy; y w prowadzić go do Chwały Niebielkiey, ktorą | 


zawfze miał co do Dufzy. 


apla wgłę« 
bokości 


k 


M 
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bokości morza zapomnienia wiecznego, kiedy za nie żalu- 
jemy fzczerze dla miłości Tego» Nie przynależy to, tylko 
owym rózpaczaiącym [iako był Kaim ] mówić że więkfza 
była nieprawość lego, 
sibowiem u Pana miłofićrdzie 
odkupi Tżraela: ze rfzyfekich nieprawotct iago 

Poftuchaymy piękney nauki y pociechy. ktorą: dawał 
Swięty Bifkup iedney Dufzy. Ściśnioncy wielką boiaźnią 
śmierci, y przerażoney żywą uwagą Sądow Bofkich, ktore 
za nią nafiępuią. _ Mowi iey tedy: O toć ta śmierć ieft itraw 
f£zna.moia naymilfzaCorko to prawda;ale żywot ktory poniey 
naftępu.e, y ktory nam miłofierdźie Bofkie dać raczy, ieit 
też wielce poządany; nie trzeba by naymniey ufności tra» 
cić: bo lubo iefteśmy mizerni, iednak nie iefteśmy tak bar+ 
dzo abyśmy zrównać mogli z miłofierdziem, Ktore Bog czy: 
ni tym, ktorzy mają wolą kochać go; y ktorży w nim ufność 
fwoię założyh. Gdy Błog: Kardynał Bcromeusz był blia 
fim fkorania, kazał fobie przynieść obraz reprezentuiący 
umarłego Chryltufa, aby śmierć fwoię ofiodził śmiercią 
Zbawiciela. Naylepfze to ieft lekarftwo przeciw bołaźni 


„| śmierci, ktorą mieć możesz, myślić o tym ktory ieft żywo= 


tem mafzym, y nigdy ó iedney bez drugiey mie myślić 


śmierci» | > 
eft to prawda iftotna, iż uważaiąć wielkość grzechow 
malzych, powinniśmy zoftawać zawfze w bolażni, y gorzkim 
żalu za nie, ale nie na tym trzeba ftanąć, lecz daley poftępo= 
wać, y wezwać na pomoc nafzą, wiary, nadzieł, y miłości, 
niefkończoney dobroci Bofkiey, á tak gorzkość nafza nay= 
przykrzeyfza obroci fię nam w pokoy, boiaźń mafza fłuże= 
bnicza ftanie fię czyfta, y $ynowika, á nieufność nafza w 
fobie famych, ktora iet Aloefem bardzo gorzkim; będzie: 
fiodzona cukrem ufności w Bogu. 


Ten ktory fie zafanawia na lamey tylko. RAJ y 
olaa 


Gen: 4] 


Ę s ą 13a 
y że nie masz dla niego odpufzczenia; Plia 
y obfite n niego odkupienie, dom ** 
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dobny lelt do owego; ktory z krzaku roży niechcjałby zbie- 


rać cylko famo ciernie, á kwiatki zoftawiał. Potrzeba na- | 


śladować Cerulikow, ktorzy, nie orwiernią żyły do jkrwi 
Pals pufzczania, poki nie maią bindy do zawiązania rany. Ten 


„b 


na wicki, 
ROZDZYWE: IX. 


O Pracach wnetrznych, y niepokoiy w duchu, 


ktory ufa w Panu, będzie iako gora Syon: nie porufzy fię | 


JAk na świecie częściey fię trafiaią dni mglifte, dzdzyfte, 


~ pochmurne, niżeli pogodne, wefołe y iafne, y to życie |. 
doczefne jelt tak fporżądzone iż więccy fię w nim znayduie | 


cierhia umartwienia, niżeli rożanych kwiatow fzczęśliwo* 
ści; Tak właśnie y w życiu duchownym, opufzczenia wnęz | 
trzne, ofchłości, y ciemności daleko częściey fię trafiaią Du= | 
fzy, niżeli pociechy, oświecenia, y fłodkości czułe; wtym 
to uciśnieniu Ducha, wzdychał fardecznym affektem Dawid 
Pla so Swięty, profząc Pana Boga temi fłowy. 'Przymroć mi radość 
u. zbawienia twotego: y Duchem przednieyfzym potwierdź mie. 
Jednak mamy wiedzieć otym, że w tych wnętrznych | 
naygwałtownieyfzych uciśnieniach, iak z pod prafy śrubą 
taer n? Zakręczonćy płynie wino nayczyścicyfze świętey miłości Bos | 
s fkiey, W tych to ofchłościach cierpliwość zafzczepiona 
na miłości wydaie owoc fwoy, y dzieło dofkonałe. 

Wiele Dufz myl} fię w zdaniu fwoim rozumiejąc że w 
ten czas ofchłości, Bog na nich zagniewany, lubo ferce o niej 
ich nie ftrofuie, y fumnienie ich daie im dobre świadedwo,| 

pla: o gdyż y owfzem fam Bog powiedział w Piśmie Swiętym. że 
s. Kit znami w utrapieniu, y że bez dzwigania krzyża Chry=| 
ftufowego niegodni iefteśmy iść za nim. Litera Tam wyras| 
żaląca krzyż, czyliż nie ieft znakiem wybranych, y prze 
znaczonych do nieba. 

Przy Narodzeniu Chryftufowym , Paftufzkówie ftyfzellj 

dr ` muzykę 


boiaźni, nie poftępuiąc „do nadziei y ufności w Bogu; pos | 


| 
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muzykę y śplewanie Anielikie, iako mowi Pifmo Święte: 
ale nie wiłpomina nic otym, aby Nayświętfza Panna y Jozef 
Swięty kcorzy byli naybliżey Dzieciątka mieli fły(zeć głofy 
Anielfkie, albo widzieć tę cudcwną światłość; y .owizem. 
| przeciwnym fpofobem miafto fłyfzeala Aniołow śpiewania; 
fyfzeli Dzieciątko płaczące y widzieli przy świetle podłey 
| lampy, oczy tey Bofkiey Dzieciny łzami zalane, y drżące od 
zimna, á przecię ktożby nieobrał raczey zoftawać w tey cie- 
mney ftayni pełney płaczu maleńkiey Dzicciny '4 niżeli z Pa= 
ftulzkami rozpływać fię dla welela y radości uprzeymey, 
fłuchaiąc muzyki niebiefkicy. A e ZW 

Swięty Piotr widząc Przemienienie Pańfkie na Gorze'Ta-< 
| bor, zachwycony od radości woła Panie dobrge nam tu być ue 
| czyńmy tu trzy przybytki, a przecię niewielział fam co mowil. 
Ale Dufza wierna, ktora zarowno kocha Chryftufa Ukrzy= 
| żowanego na Gorze Kalwaryi, kędy nic widzi tylko krew 


„| iego wylaną, krzyże: gwozdzie, ciernie, y okropność śmier= 


ci, woła z całego ferca (wego wpofrzod tych ciemności y o< 

pufzczenia, uczyńmy tu trzy Przybytki, ieden Zbawicielo- 

| wi, drugi Nayświęt(zy Pannie, trzeci Janowi$w, "Ta myśl 

iet nalzego Świętego Oyca,!co.dla cego ci powiadam abyś ią 
| miał w tym więkfzym ufzanowaniu. ; 

SORO TZDZOLA E "X. 

O Zaleniu fie niecierpliwym. 

Yło to zdanie Nafzego Świętego Oyca, iż żadne u(karża- 

nie fię luboby nayfprawiedliwfze, nie ieft bez iakicykolwiek 

miłości włafney, á zaś wielkie y długo rozwodzące fię uża= 

lenia y (kargi fą oczywiftym dowodem zbytniey piefzczoty 

nad fobą famym, albo raczey mowiąc lą znakiem wielkiey 

gnuśności, y podłości ferca. 

Albowiem na coż fię przydadzą takowe użalenia y fkargij 
fą to cylko ffowa na wiatrjpulzczone, przez ktore oświadcza» 
my przed całym światem» że tę krzywdę na ktorą fig ulkar=e 

„LI tamy 
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żamy; pońiewolnie tylko cierpiemy niechętnie,. y nie bez |k 
pragnienia zemity. Koło'w wozie nie nafmarowane, nay» |p 
więcey khałafu czyni, tak y ten ktory nie ma w fobie oleiu Ip 
cierpliwości naygłośniey fię ulkarża na fwoie dolegliwości« ] 
Pali 61, - Fednakże wfzyfty Synowie Ludzcy ofzukuia fie fami w maa IA 
gach fmoicb ; bo nie ta iatencya ieft tych ktorzy fie ufkarża» |r 

ią, żeby ich miano za niecierpliwych, gdyż y owfzem os 
świadczaią (ię z tym że gdyby nie to, albo owo; iefzczeby |t 
więcey mowili, y czynili, y gdyby Pan Bog. nie aabraniał |y 
„zemity, wiedzieliby iak fig nymować krzywdy fwoicy. ji 
O Zaifte takowa fabość umyfłu iet godna wielkiego |; 
politowania, y caleniegodziwa y nieprzyzwoita ercu wf(pas || 
niałemu ktore fię poświęciło na ufługę Chryftua Ukrzyżow || 
wanego. i | 
Nie żeby to cale niegodziło fię użalić w ciężkich: dole [i 
'gliwościach ciała, albo uciśnieniu wielkim we wnątrz; lub |; 
też w poniefioney ftracie znaczney; Ponieważ job Swięty | 1 
"Zwierciadło cierpliwości, wynurzył fię z wielą żelami, á bez || 
narufzenia by naymniey tcy cnoty fwoiey, tak flaw ney w 7 
potomnych wiekach; y od:famego Pana Boga tak bardzo 
zachwaloney:: íl 
Nie tylko byłoby to nie dobrze czynić, ale mogłby fig | ( 
( 
i 
] 


y grzech popełnić w tym, gdybyśmy taili iaką dolegliwość 
ciała, pod pretextem żeby fię nie żalić, y nicchcieli wyjawić |; 
bolu {wego przed Doktorem, ani zażywać lekarftw przy» 
zwojcych, á przez to podali fię w n/ebefpieczetftwo śmier= 
ci; albowiem y Bog fam ktory iet dofkonałością naywyźfzą, 
żali (ię przeciwko grzefznikom na wielu mieyícach Pifma . 
Świętego, - 
Potrzeba tedy zachować w tym fłufznie pomiarkowanie, | 
y lubo czafem trzeba cierpieć miilcząc, trafaią fię ;ednak 
nie kiedy takie okol czno'ci, pdz e mależy wyrazić fprawie= | 
śliwy żalfwoy. Syn Bofki fam naywyżfzy przykład wizel- 
kiesy, 
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kiey dofkonałości zapłakał, y zawołał wielkim głofom tak 
| przy wikrzefzeniu zmarłego Łazarza, iako też y umieraląc 
|na krzyżu. Pomiarkowanie ktore trzeb zachować w uża- 
| leniu fię, y miarą wtym nie inna ieft tylko świątobliwey 
| dyfkrecyi, ktorą Swięty Antoni Opat nazywał Krolową, y 
rządzczymą wfzyftkich innych cnot. 
Mamy w tey mierze przezacną naukę od nafzego Swię= 
tego Qyca ktory mowi, Nadewfzyftko trzeba fię ham 
t| wftrzymywać od iedaey, lubo pod zmyfły niepodpadaiącey; 
(jednak wielce fzkodliwey niedolkonałości, ed ktorey, fię 
| mało ludzi utrzymywa. á tá ieft, iż gdy fię nam trafi ganić 
| bliźniego, albo fię ufkarżać na piego [ coby fię nam zrzadka 


«| kiedy trafić miało ) nigdy temu końca nie masz, ale zawfze 


przyczyniamy lik na nowe, y powtarzamy ufkarżania, y 
| uctyfkowania nafze; co ieft znakiem zaiątrzonego ferea, y 
| ktore iefzcze niema prawdziwey miłości. Serca mężne y 
wfpaniałe nigdy nie utyfkuią, chyba wrzeczach wielkich, 
jednakże ywtych nie zatrzymują dlugo urazy,przynaymnicy 


| z poturbowaniem. Teoftatnie [fowa Swiętego Bilkupa f4 
prawdziwy kamień probierfki, dla rozeznania ikarg fu- 
 fznych, od nieffufznych; bo iako niełufzne f4 ziwfze nic- 
fpokoyne y zgułswem zmiefzane, tak ceż fłafzne y (prawie- 
dliwe użalenia fą zaw(ze fpokoyne łagodne, y z miłością 
złączone, na podobieńftwo owcy gołębice ięczącey, ktora 
nie maiąc żołci w fobie nie żali (ię tylko z afektem y mi= 


łością. © 
ROZDZIAŁ XI 
O ofirofciach y umartwieniach ciata, bez pomiarkowania, 
Jet to iedna famołowka w ktorą dość częlto w padaią ci 
ktorzy udałą (ię na życie pobozne, chwytaiąc fię zaraz w 
początkach oftrości y mortyfikacyi niepomiarkowanych, y 
rozumieią żeich iefzcze nigdy dofyc nięczynią, chcąc ia= 
koby nagle nadgrodzić za przefzłe winy y wyitępki f wole, 
„SBE „ella á nis 
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G 


à nigdy o tym nie pomyślą że w ten czas nayberdziey wfzys 


ftko pfuią, kiedy rozumicią że naylepiey czynią, Zły duch 


ktory fobie robi ftrzały przeciwko nam byle z iakicgo drze» | 


wa, pobudza Dufze, do takowych eftrości niepomiarkowa: 


nych zaraz w pierwfzych początkach życia pobożnego, aby | 
ich uczynić cal niefpofobnemi do fłużenia Bogu, przez o= 


fłabienie fit ciała.- 


Romn’ Trzeba mieć w tey mierze umyfł przezorny, y pamięs | 


+: tać nato że Bog chce z nas mieć ufługę rozfądną, y chwała 
1cgo Wyciąga tegos Swięty Bernard na początkach żywota 


fwego duchownego petkrat fię był oten kamień, ń:potym | 
na ftarość ufkarżał fię na te zbyteczne oftrości fwoie prze- | 
fzłe» tak iako' inni narzekają na dawne zbytki twoie, dla 


Palay ktorych zdrowie: firacili, y nazywał przez pokorę te oftro- 
7 ści błędami młodości fwoiey:. dh gh 

Znam iedrię: ofobę znaczńey nauki, y wielkiey cnoty, 

ktora będąc komplexyi bardzo:czeritwey w młodości fwciey 

cale fobie zdrowie zepfuła przez zbytnie oftrości, á nie 


poftrzegła! fię w tey pekufie;. aż bardzo nierychło, czyriłem . | 


com tylko mogł dla: pomiarkowania iey w tym zbytku fu- 
rowości, ale moie' przeftrogi były: iako owcy Kafiandry u 
Poctow, ktora mowiła prawdę 'ń niewierzono: ley.|. 

Jedncy Zakonnicy, ktora: pod płafzczykiem pokuty tak 
wiele czyniła oftrości, y umartwienia: ciała, że ich aniwiek 
ani fłaba iey kompłexya znieść nie mogła. Nasz Swięty O- 
ciec dał iey tę zbawienną radę:zwyczayną: (woią. łafkawością 
y roftropnością. Nie'obciążay fłabego' ciała twego żadną 
infzą oBrością. procz tych, ktoreć reguła naznacza. Ochra- 
niay fił cielefnych dla fłużenia Bogu“ w zabawach ducho» 
wnych, ktore częftokroć opufzczać mufiemy, gdy niedy- 
fkretnie obciążamy tego, ktory wefpoł z dufzą wykonywać 
ic ma, 

Bardzo mało ludzi nawet Duchownych, umielą w ros 

i í wności 
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wności utrzymać fzalki na wadze w tey mierze, Duch ktory 
ieft gorący y ochorny, obciąża zawize aż do zbycku ciało 
{abe ymdłe, nieuważając tego że iako Duch nie może-go 
znofić kiedy ieft nazbyt utuczone; rak też znowu ciało nie 
może dopomodz Duchowi kiedy ieft nazbyt wynędznione 
oftrościami. i 

ROZDZIAT, XII 

Chmała Bofka iefl koncem 2bawienia na/zeg0, 
Jprasniecie tego abym wam wytłumaczył naftępuiącą fen= 
- tencyą Nafzego' Świętego Cyca, wfzyftko co czyniemy 

„ | dla zbawienia nafzego,. ieft ku ufudze Bofkiey uczyniono; 

"| gdyż fam Zbawiciel masz na tym świecie nie fprawował 
tylko zbawienie nafze, kra b; r 
Zwyczaynie torzwykłem mowić, że każdy ktory w fpras 
wach fwoich nie ma tey naypierwfzey intencyi npatrować 
chwały Bofkiey, znać że ffuży Begu dla famey tylko nadz 
rody w niebies i 
- Spytay fię powiękfzey części Chrześcian czyniących dos 
bre uczynki? dla czego fię w nich ćwiczą, Odpowiedzą 
zapewne że dla zbawienia (wego, ale ieśli ich fpytasz daley 
dla czego tak ufilnie żądaią zbawienia włalnego 1 obaczysz 
iż ufta ich mowiąc z obfitości ferca' przyznaią ci fię fzczerze,. 
iż pragną tak wielkiego dobra dla pożytku fwego y. ufzczę: 
śliwienia wiecznego, á zaś intencya chwalić y wielbić Bogź 
dopiero potym naftępule,. 

A przecię oftatni cel y koniec dla ktorego Bog ftworzył 
| niebo, y wfzyftkie rzeczy ief ten Chwała lego, á nie wła- 
| fne nafze ufzczęśliwienie. Dobrze to Swięty Krol Dawid Piaty 

rozumiał, gdy mowiąc o ubłegofławieniu wiecznym, y na- n 
zywaiąc fzczęśliwemi miefzkańúcow w tym Przybytku nie- 
bieikim. nie powiada że fą takiemi dla owych pociech ro= 
fkofzy. y obfitości fzczęśliweści ktorych zażywają; ale tylko 

| dla tego że tam będą jchwalić Boga po wfzyfikie wicki wie; 

kow, ; Tak 
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Prawdziwa tedy rzecz iet że cokolwiek cżyniemy dia 
zbawienia nafzego, ieft ku ufudze Bofkiey uczynione, by» 
„ lebyśmy obracali intencją .W pragaieniu zbawienia nafzego 
na chwałę Pana Boga, gdyż ta powinna być iedyaym celem 
Y oltarnim końcem wlzyftkich fpraw nafzych. Wiemy do- 
brze o tym że Chtyftus Zbawiciel naśz przylzedł na ten 
świat [prawować zbawienie nafze dla Chwały Qyca Niebie- 
fkiego, iako fam o fobie powiedział, Nie przyfzedłem dla 
tego abym fzukał chwały moiey,ale chwały Tego ktory mnie 
pofał, nawet y z tym fig oświadczył że gdyby fzukał chwa» 
ły (woicy, chwała iego niczym ieft, to ieit byłaby prożna, 
gdyby Chwała Oyca Ńiebielkiego nie była naypierwizym, y 
nayprzednieyfzym kohcem, y celem tey chwały eg 7) 
Tak fię tedy ma rozumieć toco mowiemy w fkładzie 
Agpoftolfkim o Jezusie Chryfufe, ktory dla nas ludzi y dla 
zbawienia nafzego z ftąpił z nieba, wcielił fię ftat lig czło 
wiekiem, y był ukrzyżowan; bo nie my,anł zbawienie nae 
fze, było oitatnim końcem przylścia na Świat Syna Bożego, y 
męki Iego, ale Chwała OQyca Przedwiecznego. ; 
ROZDZIAŁ XIL 
O Łapodności Y cierplimości ku fobie (amemu, 
Ponieważ miara, y przykład miłości ktorą nam Bog przy: 
-kazuje mieć ku bliźniemu, powinna (ię brać według 
fęrawiedliwey Chrześcian(kiey miłości ku fobie famemu; 
- więc iako miłość ktora ieft cierpliwa y łagodna oblignie nas 
do napominania bliźniego w defektach iego, ale w duchu 
łafkawości, rak reż Swięty Bifkup zalecał aby tegoz fpofobu 
używać w ftrofowaniu y napomnieniu famego fiebie, y aby» 
śmy chcąc powitać z defektow (woich, nie polftępowali lobie 
z Dufzą nafżą zbyt groźno, (urowo y oftro. ug 
Ale rzeęze kto; to piwnic trzeba fobie podchlebiać y 
pobłazać wezłym: REESE 
Odpowiadam na to, á ktoż tego naucza, aby gapo minai 
l ASANT iżnię; 
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bliźniegó, trzeba mu było podcklebiać? Czyliż to pobłaża. 
nie ńiejeft włafnie ow oley grzefznika Ftoryrń Dawid Swię- 
cy niechce aby tłuścić głowę'iego, czy nie należy raczey na- 
śladówać owegó miłofierńćgo Samaryrara, ktory W rany fka- 
leczonego nalał oliwy y wina, iefzaiąć ffodkość y Tago 
dność w ftówach, z gorzkością przyrodzóną w ftrofowariu y 
fńacarie7 albowiem firofowad bliźniego fówami uraźliwe= 
mi y groźnemi nie left tó poprawić go, ale do złości ý gnież 
wu pobudzać, ieft tó właśnie ptzythiefżać mu żołci, do po” 
karmu zdrowego, y o&u, do iapólti iegos AA 

A ieżeli tak powinnismy przyprawidć naganę y napoi 
mnieńie bliźniemu, aby więcey znaydowało fię witrofowa: 
niu nafzym óliwy łagodności, ńiżeli odu fiirowości, cze- 
muż mielibyśmy być wniey litującemni ku fobie farnym, (ile 
jenikt nie ma w nienawiści ciała fwegó,) 4 ieżeli potrzeba 
czynić bliźniemu; ćobyśrhy radzi Byli aby nam czyniono 
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dla czegoż nie mamy tak z fotą póftępować, iak rozum zdróż 


wy każe obchodzić fię z dragićmi. ki 
Pofłuchaymy przedziwney nauki aafzego Swiętego Oyca 
w tey mierze. Kiedy fię ram przyda wpaść w defekt iaki 
examinuymy zaraz ferce ńafze, y pytaymy gó, ieżcli mie mia 
żawfze żywey: y całowitey reżćlucyi fużyć Bogu? á fpo“ 


| dziewam fię, iż nam odpowie że tha, y że prędzey tyfiąc po- 


deymie śmierci, á niżeli fię ćdłączy ód tego poftanowienia: 
Pyraymy go znowu; Czemuż tedy teraz tak fzwankuiesz? 
Czemuś tak iet niedbałe? á odpowies Niewierh lakom niey 
fpedzianie było uwikłane, y teraz ieftem ociężałe+ Ah'mola 
Corko odpuścić n u trzeba, gdyż nie z niewierności wykra- 
cza, alez ułomności. Trzeba ie tedy ńapominieć łagodnie, 
y fpckoynie 4 nie draźnić y iefzcze bardziey tti bówać, 
Niż tedy [novit mu mamy | ferce moie, przyiacielt mcy 
w Imię Foże bądź nężnieyfze, pofiępiymy, mieymy frai 


rad foba, w zbiimy fię ku pomocy nalzeyą Bogu nalz r wo 
Ah. 
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„Ah trzeba mam być litościwemi 
trapić iey, 
nie. 
Niechciał nawet Swięty Bifkip żebyśmy fig nazbyt roa 
zwodzili w ofkacieniu fię z defekcow fwoich ani ie. za wigs 
kfc udawali; nie żebyśmy (obie mieli pobłażać w wyftęp= 
kach, bo yowlzem nie trzeba ich ochraniać ani wymawiać, 
ale też trzeba fię pilnie 


rawego y frzodkiem drogi poftępować upokarzaiąc fie z 
c fwolch bez EWĘ boa. a. fię do ada 
nia z nich fercem upokorzonym. 0 3 3 Fe 

Bądź fprawiedliwa mowi iefzcze daley Swięty Bifkup; 
nie wymawiay ani też olkariay Dufzy twoiey tylko z roza 
fądną uwagą ; aby wymawiaiąc ią bez żadnego fundamentu; 
nie uczyniłaś 
na nie, abyś ley nieutraciła (erca, y odwagi, 
icy zbyt boiaźliwą, 
dziesz z ufnością. 

Dla tego w każdey okazyi zalecał tak ibardzo cierpliwość 
ku fobie famym; bo to nie iet cierpliwość ale raczey pras 
wdziwa niecierpliwość , (trapić złośliwie fiebie famego, y 
kiedy oko nafze wnętrzne, to ieft umył nasz gniewem fig 
burzy przeciwko {ob e famemu. Sędzia palfyą uwiedziony. 
nigdy fprawiedliwie nie ofądzi, tak y my:przez iakie fzkło 
na co pattzemy, takiego koloru wfzyftko fię nam być zdaie, 

A iako cierpliwość czyni idzieło fwoie dofkonałe, tak 
niecierpiiwość pokazule uczynki niedofkonałe, trafia fię 
częftokroć iż fię uwodziemy gniewem przeciwko |powfze= 
dnim defektom, z więklzym zgorfzeniem niż iet ta wina 

w bliźnim na ktorą fię obrufzamy,  Znayduią fię drudzy tak 
niecierpliwi iż zą iednę (zklankę przez nieoftrożność fuzi 
ftłuczoną, gotowi f4 tyfiącznemi zelżywościami PA y bić, 

á ktoż 


n 


a ( wyftrzegać aby nie rofpaczać opo» | 
witaniu z nich, y o poprawie fwoiey. Potrzeba mieć Ducha 


iey zbyt befpieczną: lekkomyślnie zaś fkarżac | 
y nie uczyniłaś | 
Foftępuy po proftu, á poltępować bes | 


2 być | nad Dufzą nafzą, y nie |4 
poki widziemy że nie obraża Boga dobrowol= 


ID 
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|4 ktoż tu niewidzi że takie napomnienie iett fto razy gorfze 
niż wina. - EE | MADSZE RS 
‘| Piękna w tey mierze przeftroga nafzego Swięrego Qyz 
i| ca, ktorą dale iedney pobożney Dufzy. Wiedź otym, iż 
cnota cierpliwości ieit ta, ktora nas naybardziey upewnia o 
| dofkonałościs 4 ieżeli ią mieć trzeba ku infzym, trzeba ią 
| także mieć ku fobie.(ąamym.Ci ktorzy afpiruią doczyftey mi- 
| łości Bolkiey nie tąk bardzo potrzębulą cierpliwości kuin- 
| fzym, iako fami ku fobie. Dla doftąpienia' dofkonałości: 
| trzeba włafne niedofkonałości nafze cierpieć, mowię znofić 
cierpliwie, ale nie.kochać ich, albo fię zniemi pieścić. Po- 
-| kora fię w tym cierpieniu zachowywa. 
Widzisz iako nas naucza Święty Bifkup, robić fobie 
wał y okopy z ziemi włafnych defektow nafzych, y odnofić 
zyfk z ftraty nafzey, icht to chwalebnie powftawać z.upad- 
kow nafzych, kiedy fię z nich uniżamy, y gruntuiemy co raz 
/ głębiey w pokorze świętey» ABE 3 
o "IRFO Z DZT TAL XIV 
wa © Dofłateczności,, — ` 
Ne mowi fiętu o tey doftateczności ktora ieft gałąfką 
wyraftaiącą z korzenia pychy, y prożności, á ta fpras. 
| wuie wyfakie o fob e rozumienie, ofwoich fiłach y fpofo- 
| bności do wfzyftkiego.ale chcemy mowić o tey doftateczno- 
| ści, o korey leden z ftarodawnych -Filozofow powiedział, 
że to mamy zawfze pogotowiu, na czym nam ieft dofyć, y 
że nię zwykli fię ludzie trofkać, y niepokoy fobie. czynić, 
| tylko około nabycia rzeczy zbytecznych, y daley iefzcze 
| mowi: że.ieżeli na cym przeftalemy co famćmu przyrodze = 
| miu do życia ieft potrzebnego, nigdy nam na niczym nie bę- 
dzie Ichodziło; ale jeżeli według (wego rozumienia żyć 
chcemy, nigdy nie będziemy mieli doftatecznic niczego, 
zawi”e czegoś więccy pragnąc. 
Konteniować lę tym na. czym nam ieft dofyć, y „być w 
BE Mmm tym 


h 
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tym wyperfwadowanym, że cokolwiek znaydule fię nad ta| 
icit rzeczą złą, albo ciągnącą nas do złego; ieft to prawdzi. | 
wy fpofob y frzodek do prowadzenia życia bardzo fpokoyż | 
nego; á zatym fzczęśliwego» 

Nie tylko to lelt zdanie moie; ale też y nafzego S. Oyca, 
ktory pifząc do iedney Dufzy, winfznie iey że fię konten- 
towała pomiernym dofłatkiem, nie pragrąć|mieć więcey. 
Otoż własne iego fłowa. Niech będzie Bog pochwalony 
za to, iż fię kontentniefz doftatkiem włafnym tego;coć dał. 
Nieuftaway mu oddawać dzięki; gdyż prawdziwa to ieft 
fzczęśliwość żywota tego doczefnego, y Światowego, kon- 
tentować fię tym tylko, na czym mu dofyć: albowiem kto 
fię tym nie kontentuie, niczym fię nigdy nie będzie mogł 
Kontentować, tak iako mowi: książka twoia, ponieważ ią 
tak zowiesz. Temu komu ma tym na czym dojyć ief, nie dofjć 
temu nigdy na niczym dofyć nie bedzie, | 

>> Day Boże moie naymilfze Sioftry aby ta maxyma była 
wyryta y głęboko wkorzeniona, we wfzyftkich Klafztorach 
wafzych, y żeby wafzą cechą było:to:przyfłówie nigdy nic 
nad to, bo ieft prawie pofpolira wada we wfzyftkich zgro- 
madzeniąch; nie mowić nigdy, że malą dofyć. Jednak. 
wiecie dobrze iaka była intencya nafzego Świętego Oyca, y 
wyraził łą doftatecznie w Konftytucyach wafzych, y infzych 
iimach fwotch, to ieft iż gdy będzie dokończone budowa. 
nie Klafztorne, y we wfzyftko dobrze opatrzone, aby nic 
nie brać przy przyięciu Panien tylko co będżie potrzeba do 
zachowania fłufznego obeyścia klafztornego.  Pamiętaycie 
dobrze o tym przykazaniu bo zalecenie ićgo ieft fprawiedli» 

we, y zachowanie tego bardzo pożyteczne. 

OZDZIAŁ XV. 
© drobnych pokufach. 
KK Tedy nieprzyłaciel dufzny widzi że ferce mafze ief tak 
BR dobrze ugruntowane w talce Fana. Boga, iż uciekamy od 
grzechu 


Część RZIII Rośdźiał XZ o „476 
rzechu; iako od ladowitago węża, y że nawet cień lego, 
sji iet pokufa, trweży nas, kontentuie fię przy nay- 
mniey tym kiedy nam niepokoy uczyni, widząc że więcey 
| niczego dokazać nie może. Dla tego tedy zbiera wielką 
| kupę tych drobnych pokus, ktoremi iako pialkiem zafypuie 
„| pam oczy; dby nas pomielzać, z turbować, y uczynić nam 
„| drogę cnoty mniey przyiemną- 
Przeciwko wielkim pokufom trzeba fię nam mieć do 
„| tarczy y broni dla dania im odporu; ale znayduią fię infze 
drobne, y pofpolite pokufy ktore nie mogą nigdy lepiey być 
| odpędzonć, iako przez pogardę niemi. /Broniemy fię zwy- 
czaynie przeciwko wilkom y niedzwiedziom, ale przeciwko 
mnogości much ktore fię nam wlecie .naprzykrzaią, ktożby 
fię porywał do fzpady, albo inney broni. ; 

Do iedney Dufzy ktora:fię tym bardzo miefzała, y tura 
bowała» że ią rożne myśli -napaftowały :przeciwko wierze 
chociaż w nich nie miała (żadnego supodobania, ani fię na 
nich dobrowolnie nie zaftanawiała,Nafz SwięcyOciec tak pie 
fze. Pokufy twoie przeciwko wierze powrociły, á lubo im 
y ffowka nie odpowiadasz, przecięć (ię naprzykrzaią; że im 
nie odpowiadasz, to iet dobra mola Corko; ale nazbyt my- 
ślisz o nich, ale fię ich nazbyt obawiafz, 'y trwóżysz fię nież 
mi, gdyby nie to. nic ci by złego nieuczyńiły.  Nazbyt 
iefteś czułą w pokufach, 4 żekóchafz wiarę dlatego nie= 
chciałabyś naymniey uczuć przeciwney myśli, y fkoro fię 
ciebie aby iedna dotknie, zaraz fig fmucilz, zaraz fię mie- 
| fzasz,zbyt przeltrzegasz czyftości tey wiary,y tak ci fię widzi, 

iż ią naymnieyfza rzecz (zpeci. Nie, nie, mola corko; do- 

| puść wiatrowi niech wieie, y nie rozumiey, aby fzum lift= 

| kow nadrzewie fię chwielących, miał być dzwiękiem fzer= 

muiących mieczow. Nie dawnego czalu będąc blilko ulow 

| pfzczoł niektore z nich obfiadły mi twarz; chciałem ie ręką 

| odpędzić, ale na male wieśniak ieden zawołał, nie boycie 
Mmn2 . fię, 
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fię, y nie ruchaycie ich, nic wam nie uczynią; á ieżeli fię | 
ich tkniecie pewnie wes pokąfaią; uwierzyłem nu, żadna. 
mię też niewkąfifa, Wierz mi, nie boy fię tych pokus;- Nie 
tykay ftẹ ich, żadna cię nic obrazi; idź daley, y nie zaftana. | 
wiay fię na nich. 

Przydalę do tego, ie przez pogardę prędzcy pokonamy 
pokufy, y pokuśnika, niżeli przez potyczkę z nierwi, ponie- | 
waz bić fię znieprzyiacielem, znak iclł że fię obawiamy fiły | : 
lego, y natarczywości; alek edy nim gardziemy, `“ pokazu 
iemy dowodnie że go mamy za zwyciężorego, lekce go 
foble ważąc, y poczytamy go za niegodnrgo żebyśmy fię z | 
nim fpotykali. , Wzgarda pokus ieft wielkim znakiem po= 
ftępku w cnocie, albo dowodem mochcy ufności w Bogu 
zaftępow, ktory za nas woiuje; kiedy go o to gotęco profie= - 
my pod czas gwałtownych natarczywoście 

Co fię tycze czarta kuficiela nic go ikutecznicy odrazić 
ani odpędzić nie może iako wzgarda podufzczenia jego» pos 
nieważ pycha lego y hardość nie może zcierpieć żadney po« 
gardy. A iako prześlad: ie tych iktorzy fię goboią, tak też 

* - pierzcha y: ucieka od tych ktorzy mężnym fercem n'e vlko 
mu odpor daią, ale do tego iefzcze gardzą iego podufzcze» 
niem. à 

Jef tó wielki zafzczyt y fzezęście dla nas, że ten nie. 

przy aciel nie może nas zwyciężyć chyba przez nas famych, 
kiedy przez gnu'ność niegodziwą podaiemy fię w moc lego 
zezwalaiąc na icgo zdradliwe podufzczenia. 
ROZDZIAŁ XVIL 
O. Skuteczności oma Bożego. 

(Rza opowiadania fiowa Bożego bardzo dobrze ieft 

przyrownany w Ewangelii $ do Gofpodarza zzfie» 


wv Walącego nafienić (wole, na fzczęście, nie wiedząc iaki zbior 
y żniwo z tego będzie, 
Czafu icdnegó, iasz Święty Colec będąc w Paryżu miał 
Kazas 
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Kazańie o Sądzie Pańfkim, ale Bog dat taką fkuteczność 
mowie iego, że nie ktore ofoby fekty Kalwiifkicy, przy= 
fzedłfzy na to kazanie z fimey tylko ciekawości, tak były 
żywo tknięte iż profity Swietego Bifkupa aby mogły zn m 
mowić o niekrorych punktach tyczących wiary, z czego 
odniofły tdkie ukontentowańie, że cała iedra Familia bar- 
dzo znaczna na wrociła fię zarazs'y zoftała na łonie Kościo: 
ła Swiętego Matki nafzey. n H | 

Otoż iako fam Święty Bifkup o tym pifze: Pędąc w Pa- 
ryżu y maiąc Kazanie w Kaplicy Krolowey, o Sądnym dniu 
' á lubo to kazanie nie było o kontrowerfyach Wiary iednak 
Pani Ferdrowil ktora przyfzedłfzy na niego z famey tylko, 
ciekawości, zoftała fzczęśliwie w fiatkach ra'zych, y zaraz 
po fkończónym kazaniu wzięła przed fię rezolucyą nauczyć 
fię rzeczy potrzebnych do wiary Świętey, a wetrzy nie- ` 
dziele potym przyprowadziła: do mnie całą Familią- fwoię 
do fpowiedzi, y (ama affyftowała wizyftkim za Matkę do 
Bierzmowania. Widz sz mola Corko że to kazanie lubo - 
mie' było cale na przekonanie herezyi, iednak przeraziło 
ferea w herezyi zefłajiące gdyż mi Bog użyczył w ten czas 
tey łafki dla'zbawienia tych Duiz. : A od tego czafu zawfze 
mowię: że kto kaznie z miłością, doiyć wiele mowi prze- 
ciwko herctykom, chociażby. y iednego iłowa nie mowił 
>rzeciwko ich błędom. = ; 

Zaifte już od lat trzydzieftu ý trzech iak mię Bóg pož 
wołał ra ten urząd św 'ęty, dla łamania y udzielenia Chleba 
fiowa iego Ludowi, uważałem zawfze iż kazania do oby: 
cza ow finżące,z nabożeńftwem, y gorliwością złączone (4 
to iakoby węgle Tzarzyfte na twarz hkeretykow rzucane, 
ktorzy znzyduiąc fię na nich, wdzięcznie ie przyimnią, z 
nich fię buduią, y ftaią ię napotym poiętnieyfzemi,: fpoloe 
bnicytzemi, y fkłonnieyfzemi do przyiącia oświecenia w 
fwoich wątpliwościach ktore zarzucają w prywatnych roz: 

; mowach, 
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„mowach. Nile moie to tylko iet zdanie ale też wielu inz 
„nych nayfławnicyfzych Kaznodzieiow ktorych znałem, y 
wizyfcy ię zgadzaią na to że Ambona Kaznodzieylka nia 
ieft plac potyczki iakiey, albo kontrower(yi, y kcóby to czy” 
"mił, więcey przez to zepfuie, niżeli zbuduie. ~ 5 
PRO ZDEZLA EhSXVII. 
„O Portrecie Swietego 
7 Nałem wielkich fug Bożych, ktorzy żadną miarą poż 
„= zwolić niechcieli nikomu aby ich portret odmalowano, 
rozumieiąc że to żadną mlarą być nle może, bez iakieykol= 
„wiek prożności, albo upodobania w fobie niebefpiecznego. 
_  Nafz Swięty. Ociec ftawfzy fię wfzyftko wfzyltkim, nie 
czynił w tym żadney trudności. .Racya zaś iego ta była; 
Ponieważ iefteśmy obowiązani Prawem miłości do użycze« 
nia bliźniemu wyobrażenia umyjłu nafzego y rozumu wy= 
iawiaiąc mu (zczerze y bez żadncy zazdrości dobre myśli ` 
„nafze, y naukę w tym co fię tycze umieięcności potrzebney 
do zbawienia, nie powinniśmy tedy bronić Przyląciołom na= 
fzym tey pociechy ktorey pragną aby mieli u ficbie Obraz mas 
łowańy Człowieka ziemikiego,  * 0007o i 
__ A leśli widziemy nietylko bez żadnego poturbowania 
ale y z ukontentowaniem w rękach bliźniego książki nafze= 
go wydania ktore fą wgobrażeniem myśli nafzych, za coż 
im mamy bronić wyobrażenia twarzy nafzcy, „Kiedy ich 
to może kontentować, o toż co lam wyraża wtey mierze 
pifząc do iednego z Przylacioł fwo ch. Woftatku: pofyłam 
ci obraz tego Ziemfkiego Człowieka: o ktoryś mię profił; 
gdyż nie left w mocy moiey, abym ci mogł czego odmowić. 
Powladaią mi, że niebyłem nigdy dobrze odmalowanym, á 
ła rozumiem, że też mniey potym: w obrazie przemiia czło- 
pia: p, WIEK, A ferce daremnie fig mie(zą. In magine pertran(it homos | 
1, fed cor frufira costurbatur. Ten obraz pożyczyłem, bom go 
nie miał u fiebie, Ah gdyby obraz Stworzyciela Mego w, 
Wos 
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fwoiey piękności w moim zoftawał umyśle, iakobyście na 
ten obraz fercem uprzeymym patrzyli. © Jesu tno iaminey 
ino tedemptos Sańyvine, fana tefode perńce, tibi conformes 
efice. Amen. j ; a. 

O Jezu oświeć twoią światłością, odkupionych krwią 
twolą uzdrów, zagrzey, pofilay, tobie podobnych uczyń A- 
men. Z kąd łatwo zmiarkuiesz iak dobrze umiał obrocić 
każdą rzecz w cnotę, y wyciągnąć pobtdkę na Chwałę Boa 
fką ze wfzyftkich okazyi ktore mu fię podawały; biorąc na= 
wet materyą z tego lamego Portretu malowańego do tak pię<' 
kney nauki pokory, y fkromności, tak dla fiebie famego, ia- . 
ko y dlatego do ktorego pifał, oświadczywfzy mu fwoię 
łatwość w tym o co był proizony. AN 

Umyfł iaki boiaźliwy y przymiilzony, dałby fię był pro: 
fić oto że cztery dni, y obrałby raczey iaką infzą naywięż 
| kfzą mertyfikacyą, á niżeliby miał dopuścić odmalować 
| portret fwoy. A to czemu? dla zachowania pokory, albo 
 zboiaźni żeby przeciwko tey cnocie niewykroczyć: Ale oto 
' widziemy Swiętego Bifkupa; Ktory z tego (amego bierze o" 
kazyą do upokorzenia fię, á tak pięknie to czyni, że trudno 
rozeznać co ieft chwalebnieyfzego w tey okazy, czyli wfpa- 
_ niałość umyfłu w tak wielkiey pokorze, czyli też pokora tak 
"wfpaniała. Wa ge 
ROZDZIAŁ XVII. 

Co odpowiedział nasz Swiety Ociec Bifupowi Beley/fkiemu, kiea 
dy na niego mocno nalegał żeby go nazymał Synem fnioim, 
pRzyiawtzy przez włożenie świętych rąk icgo, ma mnie 

przy konfekracyi na Bifkupfiwo ten charakter, ktory na 
fobie mam; nie tylko poufale nazywałem go Oycem moim, 

ale też ftarełem fię ufilnie otrzymać to y wymedz na nim 
"aby mię nazywał >yrem fwcim, rozumiejąc żem miał fu- 
fzne Prawo domagać fię tego tytułu, iednak nie mogąc tego 
otrzymać, ale y owfzem widząc go zawfze SDE cR 
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fię ze mną ztak wielkim refpekten y ufzanowaniem, pros 
litem go tedy bardzo w lednym. liście aby mię poufale nazy» 
Wał Synem fwoim, w czym chcąc dogodzić proźbie moiey, 
wynalazł u fiebiće fpofob prźedziwaie dowcipny ktory- goe 
dzien left wielkiey. uwagi, > 
__ Odpifał mi tedy; iż lubo refpekt iet nigdy nie rozdziel- 
my od prawdziwey miłości, trzeba iednak przeftrzegać tego 
aby ley nie tłumił, ile że zbytni refpekt prowadzi za fobą 
- bolażń, ktora nie zgadza fię z miłością: gdyż ta powinna być 
fzczera rzetelna y wolna. . Ale też znowu miłość bez rem 
fpektu obraca fię czafem w poufałość mniey przyzwoitą. Żą- - 
- czym chcąc y mnie, y ebie famego ukontentować, y żeby 
nie narufzyć bynaymniey ufzanowania przyzwoitego charas 
kterowi memu, uważąc mię oi tąd „będzie troiakim fpo- 
fobem, iako ów Patryarcha Jakob uważał niegdyś Syna fwe- 
go Jozefa; albowiem uważał go iako Ciyca, iako Brata, y lás 
Ko Syna» Poczytał goza Oyca względem wylokiey godno» 
Ści naktorey zoftawał w Egipcie ae mieyfcu Krola, iako.też 


y dla tego iż żywił go z całym Domem lego, pod czas gło. 
dn ciężkiego przez kilka lat panulącego w całym owym 
„Fańftwie, y wfzędzie okolicznie wym kraiu. Uznawał go 
za Brata (wego; albowiem był takie Patryarchą, iako y on, 
przyznawał go za Syna, bo w famey rzeczy był włafaym 
Dziecięciem lego; gdyż Bog fam chciał tego aby Jakob byt 


Qycem tak godnego Syna 

‘` Tak też właśnie y ia | mowi Swięty Ociec chcę fię na 
ciebie zapatrywać iako na Oyca, dla godnych przymiotow 
natury y talki, ktoremi cię Bog obdarzył daleko więcey na- 
demnie, uważać cię będę iako Brata ponieważ cię Bog po- 
ftanówił na rowitym ftopa:u Pafterftwa ze mną w Kościele 
Bożym. ` A ponieważ chcesz koniecznie cego abym cię zwał 
Synem, będę cię tedy uważać iako Jedynaka fwego, pońie= | 
waż ty iefteś fam ieden cylko ktoregom na Bilkupftwo po» 
s O AEA AE ADHAM A święcił 
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święcił, y dla tey łafki ktorą Bog wylał na Dufzę twoię, 
przezwłożenie rąk moich na ciebie, przy tym poświęce- 
niu; nie poprzyfięgam cię abyś ożywił tę łatkę w fobie bo 
rozumiem żeś iey nigdy nieutracił, ale profzę cię aby nie 
była nadaremna w tobie ta łafka, ani prożnviąca, lecz abyś 
| iey używał pożytecznie naufługę y chwałę naywyżfzege 
Pana naizego. PRAD 
Otoż iak miłość nafzego Swiętego Oyca była dowcipna 
w wynaydowaniu fpofobow obliguiących w oświadczeniu 
| affektu z taką fzczerością, y uprzeytnością, przez ktorą pó= 

ciągał - do fiebie wfzyftkie (erca związkami miłości niepo= 

rownaney, BH 

ROZDZIAŁ XIX. 
O Dtugich Chorobacha e was 
; C Horoby nagte y gwałtowne, albo prędko przemilaią, ale 
„bo.też nagle ztego świata fprzątaią ludzi, choroby zaś 
wolnieyfze polpolicie dłużey trwaią y nie mniey zaprawuią 
, cierpliwość tak chorych» dako y tych ktorzy chorym 
użą. 
Jtoż Co nasz:Swięty Ociec mowi o tym w liftach fwoichi 
Te długie choroby fa dobremi fzkołami miłości, dla tych; 
ktorzy chorym fiużą; miłofney zaś cierpliwości dla tych,. 
ktorzy le cierpią; gdiż iedni fą u nog krzyża z'Nayświętfzą 
Pansa, y fanem-8: ktorych w politowaniu naśladuią, 4 dru- 
dzy 14 na krzyżu z Chryftufem, ktorego męki naśladulą+ | 
Ale iakże można naśladować wtym politowaniu, y ciere 
pieniu, icżeli fię nie cierpi z miłością tak z iedney iako y 
z, drugiey jony? Albowiem Nayświęt(zą Panna, y Swięty 
Jan mieli politowanie nad męką Chryftufową tym boleśniey « 
fzes im miłość ich więkfza była ku temu ukochanemu cier: 
piącemu na krzyżu rozpiętemu. 
Pod krzyżem Chryftufowym miecz ow boleści przenie 
| knął wfkroś (ercę y Dufzę R waszej Maryi, Daten czas - 
na 


były 
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były ley zachowane owe boleści ktorych nie czuła przy po: 
ródzeniu Nayświętfzego Syna fwego, w ten czas to ukos i 
chany Uczeń Chryftufa, pił ow kielich gorzkości, o ktorym 
mu ukochany Zbawiciel był przepowi dział, pozwoliwfzy 
mu wprżod być uczeftnikicm owego widzenia Chwały niet 
biefkiey przy Przemienieniu fwofm na Gorze Tabor. 3 
, Całe życie Chrześcianina nic innego nie ieft, tylko dłue| 
gim cierpieniem, mowi nasz Swięty Ociec pifząc doiedney| 
Dufzy.. O mola naymilfza Corko iefteś Oblubienicą iefzcze| 
nie Jezufa uwielbionego; ale ukrzyżowanego; dla tego pier=ifni 
ścienie, kanaki, y chorągwie ktoreć daie, y w ktore cię 
przybrać chce fą krzyże, gwozdzie, ciernie, á bankiet we: 
felny iet zżołci zhizopu, y ota. W niebie będziem 
mieli rubiny, dyamenty, fzmar:gdy; wino, manne y miod, 
„Świat ieft to owym mieyfcem gdzie okrze'ułą y polerua 
ią kamienie żywe, ktore maig być oladzose w ścianach nies 
biefkiego Jeruzalem; iako Kościoł Swięty śpiewa; Tunfonie 
bus prefiurer expoliti lapides. Gc. 
ROZDZATŁ XX. 
O Dyfrakcyach albo rozermaniu myfli nieuchronnym” 
|. przy zatrudnieniach, ka 
dna Przefożona pragnąć pokoiu w życiu ofobnym, ufkari | 
żała fię przed Swiętym Qycem nafzym na rożne zatrudniea | 
nia prawie przywiązane doUrzęduPrzeł .żeńtkiego, y mowia 
ła że ią to odrywa od ścifłego z iednoczenia z B- g em; ale 
ten Swięty zamknął iey pięknie ufta remi krotkiemi (łowy | 
nauczaiącią, że nas nigdy nic nie może oddał ć od Boga, 
tylgogrzech. 7 ; 
Swięty Paweł wyzywa wfzyftkie tworzenia na niebie 
Ron: e, Y PA ziemis.y oświadcza fię z tym .ż żadne z nich y wizy- | 
». ftkie oraz nie będą go mogły odłączyć od miłości Jezulą | 
Chryftufa. ; ; ; | 
Jet to błąd oczywifty, rozumieć iż zabawy fłufzne, y | 
pizys 
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przyzwoite w fianie nafzym, cdrywaią nas od miłości Bo. 


„| fkiey, y owfzem nie masz mocnieyfzego kleiu dla złączenia 


y związania nas ściśle z Bogiem, iako czynić ie (zczerze dla 
chwały ego. Cpufzczać zaś ce zabawy dla złączenia fię z 
| Bogiem przez Modl:twę, olobność czytanie książek Ducho= 
wrnych, milczenie, (kupicn'e zmyfiow odpoczynek y bogo: 
myślność ; ieft to raczey opuścić Boga, dla złączenia fię z 
famym fobą, y dogadzenia włafney miłości, 
-Ktokolwiek opufzcza powinności ftanu (wego, dla uda- 
ia fię do infzych zabaw ktore mu fię podobaią, 4 te luboby 
e nayświątobliwfze być zdawały, nie czyni iednak nic do» 
brego ani zafługniącego, y chcąc ffnżyć Bogu według fwe- 
go upodobania, nie czyni nic ani dla Boga, ani dla fiebie; 
albowiem Bog chce abyśmy mu użyli według wóli iego, 
nie według w t ney wol: nafze'. á iakoż możemy być złą= 
czonemi z Bogiem, kiedy nie chcemy poddać woli fwoiey 
pod wolą lego. ; E D ; i 

Zpaydułe fię wielka rożność między tym dwoygiem, być 
oderwanymym od Boga, y być oderwanym od fłodkości czu, 
łey ktorey doznawamy Z przytomności Bofkiey. Prawda 
iż w zabawach y zatrudnieniach nieuchronnych w urzędzie 
Przełożeńfkim nie zawfze fię doznaje tych fłodkości czu 
łych; ale kiedy fię znich ogołacatny dla Boga» y obracamy 
jedynie ku chwale iego wfzyftkie nafze ftarania, na ten czas 
traciemy trochę dla zyfkania daleko więcey, y odftępulemy 
powabney fłodkości, dla doftąp enia rzeczy gruntowney» 
Jeżeli Bog ief znami wutrapieniu, jako nasotym upewnia 
przez fwego Proroka, iakoż dalcko bardziey nie ma być 
przy Bas w ten czas kiedy nie pracuiemy tylko iedynie dla 
ufługi y chwały tego, y fzczerey miłości ku niemu. 

Dla umocnienia tedy owey Dufzy, powiedział iey za 
tym te ffowa. JA im więcey pod mocą pofłufzeńftwa świę- 
tego podeymieęfz fię dla Boga prac, „tym bardziey ratować 

| Nana cię 


1% 
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cię będzie pomocą fwoią, y fprawy twoie zaczęte z tobą 
kończyć będzie; ieżeli też ty fu oie-wnim kofczyć zechcesz, 
Pzieło zaś iego ieft świątobliwość, y dofkonałość Dufza 
Pracuyże pokornie w proftocie y povfałości, 4 nigdy żadne: 
go nieodniefiefz rozerwania, ktoreć by (zkodłiwe być mia. 
ło? Odpoczynek nie ieft ffufzny kto fie chroni pracy, nau- 
wielbrenie Imienia Bożego należycie potrzebrey, | 
ROZDZIAŁ XXL 
O Pofłanowieniu Kongregacyi Panien; dla nauczania mło. 
dzieży, y ktoreby Z prace rak fmotch żyć mooły: — * 


O Tak bym fię ciefzył [mowi nasz Swięty Ociec] gdybym 


przed śmiercią moią mogł widzieć w Kościele 5więcym 
zgromadzenie Panien y Pań, takiego Zakonu gdzieby infze« 
go pofagu nie przynolzóno, z fobą tylko dobrą wolą» y do= 
wcip w roborach, dla życia z pracy rąk fwoich, y dla tego 
żeby nie miały infzego Choru. tylko Izbę wielką do fpolney 


roboty,gdzie wfzyftkie w (poł. czności pracuiąc mogłyby fię.. 


ftać uczęftniczkami tey fzczęśliwości o ktorey mowi Prorok. 


Palia Prace rak twoich že pożywać bedziesz fuczentiwyć ief, J do- 


brze fie mieć bedziesz. 
O Boże! taka to telt pociecha pbżywać chleba fwego, w 


aano pocie czoła (wego, y modz mowic z Apoltułem wielkim. Oto 
w- terece ktore wyrabialy żymność nietylko dla febie, ale też ies 


facze y dla tych ktorzy Zoftamali mw potrzebie, Takieuboftwo 


iet daleko fzacownieyize przed Bogiem, niżeli wfzyftkie 
fkarby ziemfkie. Na tym właśnie naybardziey zawiiło pras 
wdziwe uboftwo Ewangeliczne: takie lakie praktykował fam 
Chryftus 7bawiciel nasz, 4 przykładem iego Nayświętiza 
Marya Panna, Swięty Jozef y Apoitołowie Święci, opulzcza- 
iąc wfzyftko aby iyli z pracy (woiey Duchowaey, albo rę- 
cznhey roboty 


Przyznam cl fię (mowił mi) że między wfzyftkiemi kon= - 


gregacyaini Panien naybardzicy mi fiz podobają te ktore lą 
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' fundowane dla przyimowz nia gości z ludzkeścią * miłością, 
także Urfzulanki, y Kongregacye Nayświętfzey Mary! Pan. 
ńy, ktore ćzynią ofobliwiżą Profefyą uczyć młode Fasien- 
ki, gdyż te prawdziwie żyią zpracy (wciey Duchówney, y 
ręczney roboty, ab Ss 

Nie żebym nie miał poważać fobie infzych Zakonow 
' ktore'żyją zzdochodow fwoich. albo z penffyi dożywatrichs 
nie bawiąt fie robotami tylko dla uchronienia fig prożno» 
wania; á nie dla zarobku iakiego, albo wyrabiańia fobie 
pożywienia: ale có'mł iet dziwno, y wielu innych ludzi 
rozumnych temu fię dziwtiią, że tak wiele Fundacyi zna» 
cznych.na rożnych mieyfcach, nie umnieyfzaną byraymnicy 
| Pofagow Fannom ktoré zoltaią Zakonhnicami; y owfzem im 
| ktory Klafztor ieft bogatfzy, cym więkfzego pofagu wycią= 
| gaią przy wfiąpieniu Panny do Zakonu, 
' Tak dalece iż ze trzech Stanow y Kondycyi Panien, nie 
 maią tylko iedrie bogate łatwy przyftęp do wielu Klafzto= 
| tow; albowiem te ktore fą oftatniey kondycyi ubogley nie 
"mogą przyiść do tego fzczęścia dla niedoftacku (wego: pos 
` nieważ dla dofłąpienia takowego u'oftwa w Zakonie, trzed 
ba być bogatym. Te zaś frzedniey kondycyi'pomiernie do» 
ftatnie łatwiey mogą znaleść poftanow ienie (wole na świes 
cie. A tak widziemy iż Klafztory nie fłużą tylko na przyi= 
mowarie Corek owych bogaczow ktorzy mogą im dać wiel. 
kie pofagi nie tylko do Zakonu, ale y na świat do Poftano+ 
. wienia. pey ; " 

Jefzeze co fię tycze Pen(yi, dożywotnich te fię kończą ` 
z życiem tych ktorym bywaią naznaczone; mowią niekto» 
rzy, ale podobno po śmierci tych Ktore wnofzą 2 fobą zna- 
czne pofagi, przyimuią na ich mieyfce ubogie Panny bez 
Żadnego pofagu: Odpowiadam że iefzcze dotąd nie wiem 
cale o tym. jęz” 

Gdzież fię tedy obracaią "te wielkie Pofagi pytam fię, 

apo: 
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dpowiadaią nie ktorzy iż na Fabrykę y budowanie: ale ta 
fabryka nigdy niefkończona. | 


A przecię ta byia intencya nafzego Swiętego Oyca, aby 


| kiedy Klafztory Nawiedzenia Panny Maryi będą dofiatecznie - 


opatrzone dochodami, przyimowano do nich Panny bez po- 
fagu, Zdaie fię nawet iż ten Swięty zaleca robotę ręczną 
nie tylko iako rozumiem dla uchronienia fię prożnowania 
ale też y dla wyrabiania żywności pracą rąk fwoicb, wiemy 
dobrze iako ten Swięty przykaznie w konftytucyach fwoich 
robotę ręczną do czego obowiązane fą wfzyftkie nawet y ce 
ktore mogły być naybogarfze na świecie, Otoż co iclzcze 
mowi o tym w iednym liście (woim. Potrzeba nam żyć na 
tym świecie życiem pracowitym, ponieważ iefteśmy Dziate 
kami pracy, trudow, y śmierci Zbawiciela nazego. 
RÓZDZIAŁ XXII 
O Ubofwie, y P ftufzeńfiwie. 
Eft to rzecz dziwna że ci y te, ktorzy tak wiele mowią o 
Uboftwie, o Swięta Cnota uboftwa, o kochany ślubie u- 
boftwa, niczego fię iedpak batdziey nie obawiaią iako do= 
znawać fkucku tey świętcy cnoty uboftwa. co pokazuie pra- 
gnienie do zbierania, y bolaźń tak wielką naymnieyfzey 
ftraty, że cego nie można doftatecznie wyrazić. 

Niechcąc mowić o tym według (wego zdania, przywó” 
dzę tu przeltrogę nalzego $więtego Oyca ktorą daie w lis 
ftach fwoich pifząc do iedney Przełożoney, o moja naymil- 
{za Corko, iefteś widzę mego zdania w przyimowaniu Pa- 
nien; bo ia niefkończonym fpofobem fkromne y pokorbe lu- 
bo ubogie, przekładam nad mniey pokerne, y (kromne, lu: 
boby bogate były. Ale mowmy ile chcemy, B'ogoamienż 
ubodzy, przecięż roftropność ludzka nie przeftanie mowić, 
Błogofławione fą Klafztory, Kapituły» y domy bogate. Po: 
trzeba y w tym famym zachować uboltwo, ktore poważa» 

my, 
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my, kochałąc, y ponofząc ie zmiłością, dla tego że nie ieit 
{lamo przez fię w poważaniu. 

Druga także rzecz nie mniey godna uwagi, że między 
ofobami czyniącemi Profeflyą pobożności nie znayduie fię 
bardziey kochaiących wolność (woię, pragnących przywi- 

* leiow, uwolnienia od obferwancyi, y fzukaiących fzczegul- 
ności, to jet mniey maiących fię do poffufzeńftwa, iako ci 

-y te w Zakonach ktore maywięcey mowią wiele pięknych 
rzeczy, o ślubie pofłufzeńftwa,o powolności, y poddańftwie . 
woślep woli fwoicy pod pofłufzeńftwo. 

Nie widzę nawet żeby ofoby świeckie, ktore nazywają 

| rofpolicie naybardziey światowemi, fzukały tak wiele uwol- 
nienia y przywileiow, dla wyłomania fię z pofłulzeńftwa Pa- 
fterzom (twoim względem Przykazania Bożego y Kościelne: 
go, 4 nietylko Bilkupom (wo m ale Plebanom wła/nym f4 
„pofłufzni, Prawo powfzechne ieft im doftateczne, iako też 
uftanowienie Chryftufowc w Ewangelii Swiętcy, y nauki 
SS. Apoftołow. Nie fą ludzie świetcy tak piefzczeni zeby 
| niechcieli być pofłufznemi tylko tym ktorych fobie fami o- 
brali, y owfzem dopufzcza ą fię prowadzić iako owieczki, y 
a fobą tym ktorych im Bog fam daie bez ich włafnego 
obrania. | 
„| Alezaśniechcieć być pofłufznemi tylko temu Przeło- 
_ nemu ktorego fobie fami obierzemy, y to iefzcze do czafu, : 


| z tą kondycyą że fię fpodziewamy za czafem w zajemnie mu 


rozkazywać, zaifte czyliż to nie ieft być pofłufznym famemu 
fobie, albo przynaymniey włafnemu fwemu obraniu. 
| ROZDZIA XXIL 
: O Rzadzeutu Zakonnicami. i 
NE było tonigdy zdanie Nafzego Swiętego Oyca aby Za- 
konnice zoftawały pod rządem Zakonnikow, z włafzcza 
| tegoż famego Zakonu. i OSIE SSE 
Otoż co fam pifał w tey mierze, Widzę wiele ROYA 
 LUQZIs 
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ludzi; ktorzy za fufzną rzecz być rozumiełą, aby Klafzto- 
ry zoftawały pod władzą Bifkupow, według ftarodawnego, 
y po wfzyltkiey prawie Włofkiey ziemi ugruntowanego zw y- 

czaiu; albo pod władzą Zakonnikow, według zwyczaiu od 
czterech albo piąciufec lat w prowadzonego; y po wfzyftkiey 
Francyi zachowuiącego fię. Co do mnie przyznam fię fzcze- 
rze, że w tcy okazyi uiechcę trzymać z temi kterzy Klafztoe ` 
ry Pan ehlkie włądzy Zakonnikow 4 iefzcze tcyże reguły 
poddalą, idąc w tey mierze za zdaniem 5, Stolice:Ą pottol= 
dkiey, ktora gdzie tylko może bez łakiey trudności, tey Zas 
konnikom „władzy zabrania Nie żeby to nie bywało 
przed tym, 4 iefzcze y teraz chwałebnie na wielu mieylcach 
nie było: ale żejefzcze ieft chwalebnieyfza aby to inaczcy. 
była: na co mogłoby fię wiele powiedzieć. Do tego nie 
„masz wtym żadney nagany aby: Papież Zakonnice iakie m- 
wolnił od władzy Zakonnikow tegoż Zakonu, w ktorych 

. tak wfpanjały znaydował fię początek, y tak długie Klafztoe | 
row w mocy trzymanie: 4 woftatku zda mi fię:że prawdzi» | 
wie fam- Ociec Święty te pobożne Zakonarce we Francyi 
poddał władzy tamecznych Bifkupow: y rozumiem że te 
świątobliwe Panny nie wiedzą fame czego chcą, ieżeli 
Zakonnikow fwoich nad fobą pragną Przełożeńftwa; Ktorzy 
fą prawdziwie wielkiemifługami.Bożemi, iednak to rzecz Ina | 
Panny ciężka być rządzonemi przez Zikońaikow; świętą im 
pmyffu wolność pofpolicie odbieraiących. 

: $kromność Swiętego Bifkupa, pod temi ffowami, utraty 
świątobliwey wolności Ducha ukrywa wiele rzeczy, ktore 
lepiey ukryć pod zafłoną milczenia, niżeli wyiawić dalfzym 
„rozwodzeniem fię mową o tym, 

-Zkąd możemy uważać. 1. iż Zakonnicy, y Zakonnice | 
nie mieli infzych Pafitęrzow, y Przełożonych nad fobą przez | 
lat tyfiąe y więcey> rylko Bifkupow fwoich, y że uwolnienie 
niektorych od ich Zwierzchności, nie left poftanowione tyl=| 
ko dopiero od larczterech fet, albo piąciufete © 2 
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2. Ze Bifkupi' prawen powfzechnym fą Qycami, Pate- 


'rzami, y prawdziwemi Przełożonemi wfzyftkich Zakonnie 


kaw. j 
3. Ze we Włofzech prawie wfzyftkie Zakonnice fą pod 


zwierzchnością Bilkupow; czego ia fam ieftem świadkiem. 
-'oczywiftym:; y uważałem że weFlorencyi gdzie ieft więcey. 


dzy pięćdziefiąt Klafztorow Zakonnie, nie znayduie fię mie4 
niż niemi ledwie cztęry 'ktoreby mie były pod zwierzchnos 
ścią Arcybifkupa tamteyfzegó. 
/4. Ze Stolica Swięta ile możności fwoley ftara fię przys 
wracać znowu ten dawny fpofob rządzenia Zakonnicami. 
$. Ze leżeli mogły. być kiedy iakie przyczyńy uwolnies 
nia Zakomnic od Zwierzchności Bilkupiey, znayduie fię te- 
raz daleko więcey fłufznych przyczyn dla poddania onych 
płacy ich, y odięcia zwierzchności nad niemi Zakonnią 
OM; 
6. Ze Zakonnice ktore pragną nad (obą rządu y władzy 
Zakonnikow; nawet (wego Zakonu; prawdziwie Corkami 
Zebedeufzowemi, ktore nie wiedzą fame o co profzą. 


ROZDZIAŁ XXIV. 
3 O Strachach nocnych, ` 
Oiażń ieft to namiętność y palya przyrodzoną ktora laka 


Matgen 
22a 


wlzyftkie inne iet cale oboiętną; zta kiedy ieft nieporząs 


dna y zbyteczna; dobra zas kiedy ieft powolna y poddana 
rozumowi. 
Znayduią fię drudzy tak boiaźłwi z natury, że ich pras 
wie wfzyftzie fiły odltępułą kiedy im przyidzie publicznie 
mieć mowę: inl fą co fię niezmiernie bolą grzmotow, nas 
wet y błylkawie, niektorzy lękalą (ię trachow nocnych, y 
naymnleyfzezo gleaia; drudzy cax lię bardzo boią pokązy» 
wania Daf iż aigdy nie odważyliby fię (pać fani w izbie. 
Wiem o tym z powieści niczawodazy y godney wiary że ic= 
den wielki czafow nafzych woy k generalny wojz, W krwąg 
Odo wych 


[A 
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wych woynach w rożnych niebefpieczeńftwach oczywiftych |n 
niczym nigdy nievftrafzony, á przecię niechżeby człek iex| 
go fłużący po rozebraniu go y układzeniu do (pania zoftawił | 
go famego w pokoiu, gotów był zabić go, nie mogąc fam 
jeden zoftać, w nocy y na krotki moment. | 
Nafz Swięty Ociec ciefzy iednę ofobę pobożną, tą fabos] 
ścią bolaźni zdiętą tak do niey pifząc. Powiadaią mi, mo= | 
ia naymilfza. Corko, że fię ftrachasz Duchow, Naywyżfzy | 
Duch Boga nafzego ieft wfzędzie, bez ktorego woli, y po- 
zwolenia, żaden fię Duch nierufza. Kro ma boiaźń tego 
Bofkiego Ducha, nie powinien fię żadnego infzego ducha 
obawiać. Ty zoftalesz pod fkrzydłami iego, iako malenkie 
kurczątko, 4 czegoż fię boifz, zoftaiąc w młodym wieku, 
byłć eż taką bolaźni fanrazyą zdięty z czego żebym fięofwo= | | 
bodził,przymufiłem fię iść z uzbroion=m tylko Bofką ufnością | | 
fercem przez tamte mieyfca, naktorych mi ffabość moia bo- || i 
iaźnią groziła: na koniec, takem fię gruntownie ujwierdził | | 
| 
| 


I 
d 


f 


as ere 


C pg ją: 


że puftynie, y ciemności nocne moiemi fą delicyami wzglę- 
d:m tey zupełney wfzędzie Bofkiey przytomności, ktorey w 
takowych puftymiach, y ciemnościach, według pragnienia 
nafzego zażywać możemy. Dobrzy Aniołowie obraczają cię, | : 
iako iedna Zołnierzow na warcie ftoiących Chorągiew« Pra. | | 
wda Bofka, mowi Pfalmifta, otacza cie tarcza fmoia: nie masz | | 
fe obamiać nocnych pofiracbow,, To upewnienie powoli fię ng= | 
być będzie mogło, według miary łafki Bożey w tobie przyra- | | 
ftaiącey: albowiem tafka rodzi ufhość;A ufność nigdy nie bywa | 
zawitydzona, e 
ROZDZIAŁ XXV. 
O Znofzeniu cierplimie Bliźniego, 
Notcie ciężary iedni drugich mowi Aroftoł Swięty, å tak 
Galane wypetnicie Frawo Fezufa Chryflufa, «Gdyby kamien e nie 
2. -wfpierały fięiedne na drugich w murowaniu, iakżeby mogt 
dać Budynek? My iefteśómy Budynkiem EFożym, wyftawio=- | 
nym 
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nym z kamieni żywych; ktore ieżeli wzalemnie ieden 
drugiego znofić nie będą, ten budynek będzie iako iednakus 
pa kamieni zgromadzonych. Aj > 
Naywiękfzy (kutek miłości ieft ten kochać nieprzylacioł, 
| drugi nie mnieyfzy iet znolić dobrym fercem defekta y 
aiedofkonałości bliźniego. 
Łatwo ieft kochać bliźniego, kiedy nam iet miły, y 
rzyjemny, bo ktoraż mucha do Cukru y miodu nie leci? 
ale kochać go kiedy ieft przykry, gniewliwy, uparty, y nie- 
przyiemny nam, ieft tak rzecz ciężka, iakoby zuć gorzkie 
pigułgi, y bez zamarfzczenia ie połykać, á przecię to ieft ka= 
mień probierfki prawdziwey miłości ku bliźniemu. , 
- Dla wykonania tey miłości, trzeba fię nam kłaść na mieya 
, | fcu tgo bliźniego, ktory nam ieft przeciwny, y myślić fos 
_ ble isl byśmy chcieli żeby fobie znami poftępował, gdyby- 
śmy nieli «ego niedofkonałości w fobie. Trzeba fię ftawiać 
na mieylcu przedalącego kiedy co kupuiemy, zaś kupcem 
kiedy co przedaiemy, ieśli chcemy fprawiedliwy handel 
prowadzić, OB ŚP ME A M 
W każdey okazyi trzeba wykonywać tę cnotę znofzez 
nia bliźniego, tak iako zwykliśmy połykać lekarftwo gorz= 
kie zamknąwfzy oczy, to ielt zamknąć cale oczy na to co fig 
znayduie przykrego w ftworzeniu, á mieć ie otwarte na Bo- 
ga famcgo, w ktorym y dla ktorego wfzyftko powinno nam 
być miłe y przyjemne; ponieważ wfzyftko co Bog tworzył 
ielt dobre, y Dzicła lego f} dolkonałe. Owa Lalka Moyże- 
fzowa w ręku iego była przedziwna rzucona zaś o ziemię 
w węża fię obracała. Bliźai nasz uważany będąc fam w 
fobie, ieft ieden mizerny robak czołgaiący fię po ziemi, ale 
zapatruijąc fię na niego w rękach Bofkich ieft lnftrumen=« 
tem y lafką przewodniczą dla doprowadzenia nas_do nieba: 
Pofłuchaymy w tym nauki nafzego Swiętego Oyca, kto 
ry mowi wliftach fwoich o Boże! á kiedyż to będzie aby 
Ooo z Zas 
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znofzenie bliźniego miało gorę w: fercach nafzych? Jeft to 
eftatnia y naywyzlza lekcya nauki Świętych.  Błogofła» 
wiony umyff ktory tę lekcyą umie: Chcemy nafzey niedo- 


fkonałości znofzenia, y uznawamy ią godną pobłażania; nie. | 


dofkonałości zaś bliźniego zdadzą fię nam zawfze więkfze 
y ciężfze, á zatym y nieznośnicyfze- 

Zazdrość to (prawnie iż iefzcze y dobro bliźniego zdaie 
fię nam zawfze więkfze y lepfze niżeli nafze: á miłość wła- 
fna czyni nam przykrości nafze ciężfze y nieznośnieyfże nie 
żeli cudze, á względem niedofkonałości y defektow lefteśmy 
orłami oftro patrzącemi na cudze, á kretami nic niewidzą= 
semi włafnych defektow nafżych. —. 

ROZP LA Ł XXVI 
O Chorych ktorzy fie modlić nie moga, 


W Szyfikie rzeczy mata [woy czar. Infzy ieft czas do clera. | 


pienia, A infzy do modlenia. Nie pod czas wiofny,ani 

w zimie należy obierać owoce zdrzewa. Trzębaby mieć 

zdrowie żelazne,aby pracować choruląc, y cierpieć pracując, 

Kiedy Bog chce tegoiżebyśmy cierpieli choruiąc, uwalnia nas 
pod ten czas od pracy. ; - 

Znayduią fię tacy chorzy, którzy widząc fię być złożea 

ni ciężką chorobą, nie tak narzekaią na dolegliwości (wos 


ie, iako bardziey na to że nie mogą ffużyć Panu Bogu. tak 


„Jak w zdrowiu fłużyli mu, w szym fię bardzo ofzukuią, 
ponieważ iedna godzina przepędzona w cierpieniu dla mi- 
łości Bofkiey, y z poddańftwem woli icgo Nayświetfzey, 
nierownie więcey waży niżeli wiele dni ztrawionych na za» 
bawach pracowitych z mnieyfzą miłością odprawionych. 


Ale co za przyczyna tego? Ta ieit ii chcemy fłużyć. 


| Bogu iak fię nam podoba, A. nie tak iako on chce. Chcemy 
czynić wfzyftko według woli nafzey, á nie według woli ie. 


go nayświęt(icy. Kochamy wolą iego, kiedy fię ftolnie | 
do nafzey chęci, zamiąft tego cobyśmy nie powinni kochać 


m woli 
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woli mafżey tylko w ten czas kiedy (ię zupełnie ftofuie 
dó woli iego. c 3 fg ; KASA V 

Kiedy Bog chce żebyśmy chorowalis my chcemy być 
zdrowi, kiedy pragnie abyśmy mu ffużyli cierpiąc: my 
pragniemy fłużyć mu pracułąc, Kiedy Bog chce abyśmy fię 
ćwiczyli w cierpliwości, my 'na ten czas chcemy fię ćwiczyć 
w pokorze modlitwie, ńabożeńftwie albo wtiskiey infzey 
cnocie, nie dla tego że ict według iego upodobania ale że fię 
fofuie dó nafzey (kłónności. Kochamy zaifte cnotę, ale z 
ptzyprawą fłodką, nie z żołcią y ottem. Gora Kalwaryi nie 
| tak fię nam podoba, iako Gora Tabor, nić natamtćy przy: 
| krey, y ciemnością ogarnioncy, ale na tey wefołey iafnością 
| otoczoney chcielibyśmy fobie przybytki zakładać zS: Piotrem, 

Jednym ffowym mowiąc, że wolemy. zdrowie niż chd- 
robę, á przeto nie zarowno kochamy Boga w chorobie y w 
| zdrowiu. Bardziey go miłuiemy kiedy fię znami pieści, 
niż kiedy nasuderzy plagą iaką, 4 tak częftokroć ofzukuie. 
my fię (ami, gdyż zamiaft tego żebyśmy kochali famę mi= 
| łość. Bofką, nie kochamy tylko fłodkość tey miłości; bo kto 
nie kocha tylko Boga, kocha gó zarowno w każdym czafie, 
| w chorobie y w zdrowiu,.w pomyślności, ý w przeciwno- 
| ścjach, w cierpieniu, y w zażywaniu poc ech; albowiem 
| Bog będąc zawlze iednoftayny fam w fobie; nie iednoftay- 
ność tedy w miłości nafzey ku niemu nie może pochodzić, 
tylko z czegoś, co nie ieft Bogiem. 

Jedney Dufzy ktora fię żaliła przed Swiętym Oyerm nas 
| fzym, że pod czas długiey choroby (woiey nie mogła odpra= 
| wiać medytacyi, lubo miała przedziwne upodotan ie w tym 
| ćwiczeniu. y bez ktorego zdawało fię iey iakoby umyft iey 
| fabiał, taką dał odpowiedź Swięty Bifkup nato. Nie fra- 

fuy fię że bez medytacyi nałożku zoftaiefz, gdyż cierpieć 
| rozgi Zbawicielowe nie left mnicyfzym dobrem nad rozmy= 
| Slanic, Lepfza ict rzecz zoftawać z Chryfiufem na krzyżu, 
4 niżes 
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49 py | 
aniżeli tylko nań patrzyć, Ale wiem dobrze iż na łożku | 
Zzoftaiąc tyfiąckroć na dzień fercę twoję w ręce Bolkie ode, 


daiefź zaczym dofyć: natym. . Oddaway pofłufzeńftwa Doa 
ktorom, y gdy. ci zakazą ćwiczenia iakiego Duchownego, 
iako to poltow, odprawowania godzin, modlitwy Wnętrze. 


ney, y uultney, krom aktow Scrzeliltych, profzę cię ile mozg, | 


przez pofzanowanieą y miłość ktorą mieć chce(z ku mnie, 
abyś wielce była pofłu(zna, gdyż tak Bog rozrządził. Gdy 
będziefz uleczona, y dobrze w zdrowiu umocniona powroć 
z wolna na włafną drogę fwoię, a obaczyfz iż wiele na nicy 
mydziemy za pomocą Bożą. A 
ROZDZIAŁ. XXVI 
| W 'iakim pofzanowaniy Swiety Bifkup miat Chorych, 
FE: ubodzy fą członkami Chryftufowemi dla tego iż 


zoftalą w ftanie uboftwa, nie mniey także chorzy maią to` 


` faczęście być członkami iego, w rym ftanie cierpienia zolta- 


Miesas ląc. Zbawiciel nafz fam to powiedział temi ftówy. Bytem 


chory, a wyście mnie nawiedzili, 
Wielki Krol Ludwik Swięty fłużył chorym klęcząc, y 


zodkrytą głową, zapatruiąc fię ma nich iako na Członki ` Je- 
zufa Chryfłufa, y uważaiąc ich iakoby przybitych z nim | 


do krzyża, 


Nafz Swięty Ociec temi Rowy wyraził ufzanowanie | 
fwoic ku iedney ofobie choruiącey, moia naymilfza Corko | 
poki cię rozumieć będę w utrapieniu na łożku zoftalącą” 
[A to prawdziwie mowię] w ofobliwlzym cię mieć będę | 


ofzanowaniu, y naedzwyczayney uczciwości, iako itworze= 
nie od Boga nawiedzope, w fzaty iego przyodziane, y ofo- 


bliwą Oblubienicę lego. Gdy Zbawiciel nasz wifiał na krzy: 
żu, był przyznany za Krola, nawet od nieprzyjacioł (wo. | 


ich, Dufze zaś na krzyżu zoftające za Krolowe uznane fą. 

Nie wiefz czego nam zazdrofzczą „Aniołowie; zaprawd 

niczego infzego, tylko, iż możemy cierpieć dla Chryftula 
a oni 


s 
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-å oni nigdy nic nie cierpieli dla niego. Paweł Swięty ktory z cors 
był w niebie, y wpofrzod Rayfkich rofkofzy, nie poczytał caane 
-fię za fzczęśliwego tylko w fiabościach fwoich, á w krzyżu 1 
Zbawiciela nafzegos 3 ; =) ; 
. Potym zalecił icy do Modlitw fprawę iednę' znaczną; 
Profzę cię (mowi) każ ząlecić Bogu fprawę iednę; ktorey- 
bym życzył fobie widzieć koniec, Nadewfzyftko fama mu 
ią polecay pod czas boleści twoich; gdyż bateńn czas modli- 
twy twoie lubo krotkie, y w fercu tylko czynione» niefkoń- 
| czonym fpofobem dobrze będą przyięte.. Proś Boga przez 
| ten czas o cnoty ktoreć będą naypotrzebnieyfze. 
ROZDZ I AŁ XXVIII. 
Zdanie Swietego Bifkupa o Klafztorach, 
7 lefz że co to ieft Klafztor? (mowi ) Jeft Akademia ściśle 
~ dofkonałey poprawy: gdzie każda Dufza powinna fię z 
początku nauczyć aby fię dopufzczała k'erawac; polerować, 
y rządzić fobą,lakoby dobrze wychędożona, y wyrownana; 
| mogła fię dofłateczniey z wolą Bożą ftofewać, łączyć y ie- 
| dnoczyć. Jeft to oczywiftym dófkonaiości znakiem, chcieć ` 
być poprawioną: ten bowiem teft nayprzednieyfzy owoc po» 
- kory, ktory pokazuie, że potrzebuiemy poprawy« 
Klafztor [mowi daley] icf duchownie chorych fzpitalem, 
ktorzy chcą być uleczeni, poddaią fię na upulzczenie krwie 
ufzczadłom, larcetom, brzytwom, żelazom, ogniom; y 
i| wfzyftkich lekarftw gorzkościom. Y na początku Kościo» 
ła, nazywano Zakonnikow imieniem lekarzow znaczącym. 
LỌ moia Corko, bądź że y ty taką á nie miey zanic tego 
wfzyftkiego, cokolwiek by przeciwnego miłość włafna po: 
dawała: ale weź przed fię zuprzeymością, fmakiem, y wiel= 
ką miłością tę tezolucyą; albo umrz ć, albo fię dać leczyć: 
å potym, ponieważ niechcę duchownie umierać, to pronę 
być leczona; y dla uleczenia chcę znofić ciężkie opatrywania, 
| poprawe, napomnienia, y profić iefzcze lekarza aby nic nie» 
opufzcząał. ; i ROZ- 
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ROZDZIAŁ XIX 
; E O Politowaniu. 
LU "Nafz Swięty Ociec miał umyft ftały, mężny, y obs 
“= darzony przedziwną ftatecznością, iednak przytym był 
{erca bardzo lituiącego» Otoż co mowi do iedney ofoby ftro= 
fkaney śmiercią Góltry fwoieye © ZNA 
` O Boże! nie mogę ci cego mowić moia Corko, nie płacz; 1 
nie, gdyż to ieft (łufzna abyś trochę płakała, aletrochę tylko | 
na znak (zczerego afektu ktoryś miała ku niey, naśladuiąe 
w tym kochanego Miftrza nafzego, ktory płakał trochę nad 
przylacielem (woim Łazarzem, ale iednak mie wiele, iako | 
czynił gi, ktorzy zatapialąc myśli fwoie w mo nentąch tego | 
mizeraego żywota, ząpominasią, że także zbliżany fię do | 
wieczności, gdzie ( teśli ną tym świecie dobrze żyć będzie: | 
my) przyłączemy fię do kochanych nafzych zmarłych, aby- | 
śmy ich ińż nigdy nieopuścili. Zabronić tego nie możemy, | 
aby nędzne (erce ma(ze nie doznawało mizerney Kondygyi | 
życia rego, y nie czuło ftraty tych, ktorzy w nim miłemitos | 
warzyfzami nalzemi byli, ale nie trzeba iednak gwałcić Sọ% || 
lennego poftanowienia ktorcśmy uczynili, iz chcemy złą- | 
czyć nierożdzielnym fpolobem wolą nafzę z wolą Bolką, © | 
Pozwala tedy Swięty Bilkup iako widziemy, aby w tax | 
kowych okolicznościach ulżyć cokolwiek żalowi, ale podtą | 
kondycyą aby w tych żałofnych krwi y ciała okazyach | 
zwrodzonego afektu pochodzących, Pan Bog zawfze miał | 
naypierwfze mieyfce» ale obaczmy iefzcze iako ten Swięty 
wyraża żal [woy z affektu pochodzący, z okazyi śmiergi Ros. 
dzicow:f(woich y krewnych, lub też Przyiacioł kochanych, | 
gdy mowi. W prawdzie y ia płaczę w podobnych oka» 
zyach y w nich ferce mole (kamienne w rzeczach niebie- 
fkich ] na łzy fię zdobywa, Lecz ie (Bogu dzięka) zawfze wy= 
lewa fpokoynie, y z miłośnym poddaniem fig opatrzności 
Bolkicy. Albowiem od tezo czafu jako Zbawiciel nasz - 
Raj OŚ DS l Smicrs 
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śmierci fię rozmiłował, y fwoię śmierć dał za obiektum mi: 
łości nafzey, nie mogę być złcy woli przeciw śmierci tak 
fioftr moich, iako czyleyżekolwiek, byle była przyięta w 
miłości śmierci Zbawiciela nafzego. R 

A w infzsy okazyi mowi tak cen wielki Swięty. Nie 
mafz człowieka na świecie ktoryby miał ferce (ktonniey= 
{ze do przylłaźni iako ja, y ktoryby bardziey nademnie. czuć 
miał ich rozłączenie, iednak za tak podłą rzecz mam pro» 
zność życia tego, w ktorym zoftalemy, iż nigdy nie uda'ę 
fię do Boga z więkfzą miłością, łako na ten czas, gdy mię 
ręką fwoią dotknie albo dopuści abym był dotkniony. 

Ci ktorzy rozumieią że Chrze ciańtkie policowanie, nie 
może fię pomieścić z świętą rezygnacyą y. (pulzczeniem fię na 
wolą Bofką inaczey myślą, <nie tak iak nafz Swięty Ociec, bo 
. lubo to połitowanie pochodzi z miękości feroca, á rezygnacja 

z męftwa y ftałości u nyfłu nieporiiszoney£ iednak iako 
nic mafz nic mocoieyfzego nad tę uprzeymość afektu fere 
«decza'go, tak też nie mafz nic milfzego y przyismnicylzego 


“iako ta ftałość mężna. i l 
ROZ D ZTA Ł. XXX. 
O PramdZzimey Miłości. ; 
| GR roftropność ieft prawdziwą.miarą cnot do obyczaiow 
należących, tak też miłość left prawdziwą Regułą cnot 


wlanych, żywych, y zalfługuiących. Reguła tamtey cnoty 
roltropności ieft proftota rozumu Ludzkiego zdrowego. Re- 
guła zaś miłości ieft proftora rozumu oświecońego od Boga 
co nic innego nie iet tylko wola Bofka rządząca (ercem Lu- 
dzkim, iako Krolowa wftelkiey woli ftworzoney y obia= 
śniaiąca każdy rozum powolny y poddany, "Ta naukaieft 
Doktora Anielfkiego. y przyięta od wfzyftkich Teologow. . 
O gdyby wfzyfcy Chrześcianie miarkowali fię y zmie- 
rzali wfzyftkiemi fprawami życia (wego. do tego oRatniego 
końca y mety (woiey, widzielibyśmy w nich cale in(zą świą” 
Ppp £oblis 
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tobliwośc» nie tę ktorą po fcbie pokaznią, y miłość obłudna 
nie miałaby mieyfca w wielu ofcbach zaniiafi prawdziwey 

miłości, i 

Naymnieyfze fprawy uczynione z wielią miłością, fą 1 
daleko fzacownieyfze: y więkfzey zafługi niżeli drugie'o- | 
kazalfze; z mnieyfzą miłością uczynione. Jch to zdanie 
wfzyftkich Teologow, wyrażone tym fpofcbem przez na- | 
{zego Świętego Oyca. Wiem dobrze, 1ż małe przykrości 
dla wielkiey {wey liczby y przeciwności, bardziey dokucza- 
ią, niżeli wielkie» y domowi bardziey niżeli : bey; ale też 
wiem iż zwycięftwo ich częftokrcć ieft przyiemnieyfże Bos 
gu, niż wiele infzych, które fię w oczach Ludzkich więkfzey 
bydź zdadzą zafługi. 

Dla tego chciał Swięty Bifkup abyśmy cnoty fzacowali 
przez miłość. ku Bogu, á nie przez zaczość ich przyrodzo- 
ną, a comowi o Modlitwie w iednym liście (woim; toż fię 
ma rozumieć o każdey inney cnocie. 

Potrzeba kochać Modlitwę ; ale ią trzeba kochzć dla mi- 
łości Bożey, kto lą zaś kocha dla miłości Bożey niechce iey 
więcey; tylko co mu Bog z niey udzielić chce: á Bog icy u= 
dzielić niechce tylko tylo, ile poffufzeńftiwo pozwoli. Wie 
dziemy tedy iako Swięty Bifkup fzscuie Modlitwę przez 
miłośc; yw Traktacie miłości Bofl icy zaleca aby Pofiufzeń - 
ftwo fundowało fię na miłości Botey, gdy mowi. Zapra- 
wdę kochaiąc pofłufznemi iefteśmy: iako będąc poffufznemi 
kochamy. A jeżeli to pofłufzeńftwo ieft przezacnie uko= 
chane, to fię dzie e dla tego, żefię ma, y dąży do wybor= | 
ney miłości; á dcfkcrałość icgo nie natym zawif ażekocl as 
jąc pofłufźnemi ifm; ale że poffufzremci będąc kocka= 
my. Tak dalece, że 1eko Bog ieft koi cem ofłatrim v fzy fts 
kiego dobra, iako też, y początkiem: tąk też miłość, ktora 
jeft początkiem dobrego zamyfły y uczynku, ief. też icgo 
koncem, y doikonałością, 

' i „Ad Koń: 


Cześć XIR Rozdział XXX. 500 
' Kofczę tą nauką XiążęciiApoftołow Piotra Świętego. Na- 
dewfzyfiko mieyrie mitofć fłateczna iedni ku drugim; bo miłość 
| pokryma miele grzechow, Niechay. tedy każdy poflepuie fobie 
m (prawacb fwoich, według tajki od Boga mu udzieloney. Feżem 
li kto momi, niech fig wydaie że Bog przez ujla iega mowi, Fen 
“eli kto pracuie, niech dla Baga pracuie, y Z pomoca iego Świeta. 
Aby me wfzyfikich rzeczach Bog był pochwalony y umielbiony, 
Przez Pana nafzego fezufa Chryfiufa, ktoremu przynależy cześć 
„Chwała y panowanie przez ni:fkohczone wieki wiekow. 
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- Ktory fobie Swięty FRANCISZEK SALEZY Opifał ` 
s będąc na Naukach w Padwie. 
Przygotowanie. — 


BE wierny w wykonaniu codziennie tego ćwiczenia 
Przygotowania porannego ktore zawifło. | 


I. Na wzywania Pana Boga; gdyż uznaląc Qe być wys 
danym na tak wiele nisbelpieczeńftw, będę wzywać pomo- 
cy Boga molego mowiąc: Domine nifi cufłodieris animam me= patas 
am: Panle, ieśli Ty nie będziesz ftrzedz Dufzy moley, nas * 


daremnie czuć będzie ktory icy ftrzeże.  Dotego iefzcze 
uważając że rozmowa z ludzmi była mi niegdyś okazyą do * 
upadku w rożne defekta y niedofkonałości wołać będę do 
Boga. ‘Sepe expugnaverunt me (66. o Dufzo moia mow śmiae prale 
ło, częfto walczyli na mnie od młodości moley. Panie Bo- „+, 
że moy, bądź miobsohcą, y mieyfcem obronnym. - Wybaw  :. 
mię od zafadzek nieprzyiacioł moim. Domine fi vis potes mę MSN 
mundare; Panie ieżeltzechc :fz móżefz mię oczyścić, yuczy= 
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ktorąbym miał chodzić dla tego podnioftem Lufzę moię ku 
Tobie o moy Boże, wyrwiy mię od nieprzylacioł moich; 
naucz mię czynić wolą twoię, albowiem Tyś ieft Begiem 
moim. Duch twoy dobry poprowadzi mię do ziemie pra 
wey, á dla Imienia Twego Panie ożywifz Dufzę moię mi. 
łością twolą świętą, 

2. W umyśle moim; co nic innego nie fet tylko pilne 
przeyzrzenie wfzyftkiego co mi fię trafić może przez dzień, 
uważać tedy będę pilnie rożne okol czności ktore fię mogą 
trafić w kompanii, gdzie podobno będę mufiał znaydować 
fię, także pomyślę o zabawach ktore będę miał, wyftawię 
fobie rożne mieyfca gdzie mię mogą zapraf:ać, á tak z 


_ pomocą talki Boga mego wfzędzie poftępować fobie będę 


Rfal: gt 
z, 


zoftrożnością wielką y uwagą, maiąc baczność na rożne o= 
kazye ktore mi fię mogą trafić. HE ) 

3. W dyfpozycyi albo przyfpofobleniu fię : albowiem 
zważywizy dobrze rożne zawiłości, w ktorych mogłbym 
zbłądzić, y podać w niebefpicczeńftwo zguby wieczney, bę: 
dẹ fzukać pilnie jako raylepfzych fpofobew dla uchroniey 
nia fieę wfzelkiego złego, á przeto ułożę w fobie, co mi bę- 
dzie należało czynić w tey, y owey okazyi, co będę miał 


mowić znayduiąc fię wfpołeczności z drugicmi, w iakić- | 


poftawie trzymac fię, czego fię wyftrzegać, y w czym fię 
ćwiczyć: p 

4, Co fię tycze pofłanowienia, uczynię mocne przedfię= 
wzięcie, aby nie obrażać więccy nigdy Pana Boga, cfobli- 
wie tego dnia, y dla tego używać będę tych flow. Dawida. 
Nonne Deo fubiedża cerit anima mea: Mh Dufzo moia iżali nie 
będziefz poddana, y pofłnfzna oct otnym f rcem Nayświęt- 
fzey woli Eoga twegc; alb wiem od niego zawifło zbawie» 


mie nalze, Ah iak to ict wielką nikczeroność dać lię po- - 


cijgrąć 


nić mi tę łafkę abym ten dzień przepędził beż obrazy two. | 
iey, Notam fac mihi viam inqua ambulem: ukeż mi drogą | 


a a a tg oz Kp RE 
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ciągnąć do złego, przeciwko woli Stworcy nafzego, y Rod- 
kim pociągom miłości iego, przez iakąś gnuśną bołażh, al- 
bo nieporządną miłość ku iiworzeniu. O zaprawdę ten 
Fan niefkeńczoncgo Majel atu godzien wfzelkiey miłości, 
Chwały, y tugi nafżcy, nie może być wzgardzeny, chybą 
cd nikozemi ego fiverzenia nie maiącego odwagi do dania 
odporu grzeckowi. Ale ra coż fę przyda przeftępcwaćtak 
fiufzne y fprawiedliwe Prawo miłości iego, dla uchronienia 
fię.firaty dobr dcczefnych, albo lawy nikczemncey u ludzi, 

| Jakież dobro mogą nasm wyświadczyć ftworzenia? Ciefzmy 
fię tedy w Bogu, y umacniaymy temi pięknemi fłewy Pro» 

| roka; Dominus regnav:t irafćantux populis: Pan kroluie niech Panse. 
fię gniewaią narody. Niechay złośliwi wyrządzalą mi nay- 
gorize rzeczy, ale Pan ict Wfzechmocny, dla potłumienia. 

| ich'iako Krol naywyżfzy, niech świat złorzeczy iako chce. 

| przeciwko mnie, mało dbam na to; ponieważ ten Pan kto» 

| ry penuie nad wizyfikim f worzeni: m, teft obrofcą moima 

f 5 Wsględem polecenia fię Bcgu, będę fię oddawać y 
wfzyfiko cokclwiek do mnie neleży, W ręce Przedwieczney 
dobroci Botkiey, prefząc go aby mę zawfze wW Frotekcyi 

| fwoley piaftować: raczył, fpufzczę.fię cale na ftaranie iea 
go.Oycowfkie ze wfzyftkim czym iet'em, y co będzie chciał 

| uczynić ze mną. A przeto będę mowić z całego ferca mego 

| Unam petii a D.mino, bint requiram, O iednę rzecz profiłem Pilze 
cię o moy Jezu, y nie przeftanę nigdy profićcję o nie, toiefk * 
abyra wypełniał wietnie po wfzyftkie dni żywota 'moiego 
nayukochańfzą wolą Twoię. Zn marus tuas Domine commendo Pily 
firitum meum. W ręce twoie Panie polecam Dufzę moię u- * 
(myfl moy, ferce mole, pamięć rozum, y wolą moię, y fpraw 
|abym ztym wfzyftkim tobie fużył, kochał cię, podobał 
|ftę Tobie, y wychwalał cię na wicki wiskow Amen. 


Przez 


$03 Repula 
„s Przez dzień y w nocy: | 
I 7483 natychmiaft iak fię tylko obudzę, oddam dzięki 
Bogu moiemu temi Rowy Plalmifty. Ta matutinis mea | 
ditab r ia te; toićlt. W poranku dnia będę rozmyślał o To- | 
bie boś był pomocnikiem y obrońcą moim. Potym będę ro- | 
z ważać iaką Taiemnicę, ofobliwie nabożeńittwo owych Pa- 1 
fterzow ktorzy przyfzli przed św tem dnia, do fzopki Be- | 
tleemfkiey, dla oddania pokłonu Nayświęclzey Dziecinie | 
Jezufowi. Przypomnę fob 6 owo pokazanie fię Zbawiciela, | 


NayświęcfzeyMaryiMatce fwoley ukochaney, w dzień Zmar- | > 


twychwitania (wego; y pilność pobożnych niewiaft, ktore | 
witały bardzo rano, y pofzty do Grobu, dla namafzczenia | 
Ciała jezufowego. Zatym uważać będę iż Zbawiciel nalz 
nayukochańfzy iek oświeceniem narodow, y światłością kto= | 


` ra rozpędza wfzyftkie ciemności grzzchowe, á przetouczy= | 


Bial: 5, 
4 
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Łucja. 
iSo 


niwfzy świątobliwe przedfięwzięcie na cały dzień zawołam | 
z Dawidem Swiętym, Mane aflabo tibi €f videba cc, Rana | 


będę ftat przed Tobą, y przypatrzę fię, á ftawiw(zy fię wi i 
obecności twoiey, uważać będę że Ty icteś Bogiem, ktory ||. 


fię nie kochafz w nieprawości y dlatego chronić fiz ley będę |, 
ze wfzyftkiey możności moiey, iako rzeczy nielkończenie 
obrzydliwcy Mujeftactowi twemu Bofkiemu. l 

2, Nie omiefzkam żadn g> dnia Ruchać Mfzy S viętey, | 
ażeby utrzymać fię przyzwoicie pod czas tey nayświętfzey | 
Ofiary; zgromadzę wfzyftkie fiły Dufzy moley do oddania | 
Chryftufowi winnego ufzanowania w tey Taiemnicy, przez | 
te święte Rowa Pfalmifty: ZZnite, €f videte opera Dominte | 
Podźcie á oglądaycie (prawy Pańlkie, lakie uczynił cudo na. 
ziemi, Tranfeamus usgue Bethleem, Podźmy do Kościoła, bo 
tam fprawuią przez poświęcone; ffowa ow chleb, ktory prze: 
wyżfza wfzelkie fmaki á te Swięte Rowa Boz fam podał 
do uft Kapłańlkich dla nafzey pociechy. 

3A 
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„A iako Ciało ftrudzone potrzebuie fnu, dla odpo- 

i cznienła członkom fpraćtowanyn:; tak też potrzeba aby y 
Dufza miała iaki czas do wytchnienia fobie, y dla odpo- 
cznienia na czyftym łonie nayukochańfzego Oblubieńcą 
fuega Niebieftiego, aby przez ten fpofcb nabrała fił y mo- 
cy diichowney, a przeto nazneczę fetl każdego dnia czas 
iaki ra ten święty odpoczynek, aby Duf/a mola przykładem 
ukochanego Ucznia Jana S, zafypiała we wf elkim befp e- 

*czeńftwie na pierfach- nayświętfzych, A nawet y w fercu 
naynkochańfzego Zbawiciela mego, lako zaś pod czas fou 
ciclefnego, wfzyfikie zmyfły zafypieią y członki prawie 

| bez żadnego porufzenia zofiaią, tak też ftarać fię będę aby 
I ufza mola pod ten czas zafypiania w Bogu, cale fię wfzy- 

/ fika w lobie zebrata, y nie czyniła nic innego tylko była pos 
fivfzna pokornie według tych fiow Proroka. Surgite pofi= marsi 
quam federitis, å wy wizyfcy ktorzy pożywacie chętnie chle=> +. 

| ba boleści, trapiąc fię pokutą za grzechy (wołe, y maląc po» 

| litowanie nad ułomnościami bliźniego, nie witawaycie, y 
nie fpiefzcie fię do zabaw pracowitych świata tego, poki f0- 

| bie doftatecznie nie fpoczniecie w bogomyślności y rozmy- 
lanin rzeczy wiecznych. 

4. Aieżeli, iako fię przytrafia częfto, nie będę mogł 

| znaleźć godziny wolney przez dzień do tego odpoczynku du. 

chownego, przynaymniey urwę iaką cząftkę odpoczynkowi 

nocnemu, dla obrocenia tego czafu na ten pilnie czuyny fea 
przez bogemyślność. W czym fobie tak poftępować będę 

to ieft poźnicy fię połcżę od drogich, jeśli insczey nie będę 

nogł tgo dckazać albo też po pierwizym Śnie otudzę fię, 

lub też z rana porwę fię prędzey niż drudzy, y pamiętać bę- 

dę na naukę Zbawiciela nalzego. V gilate ES orate, Czuycie Píla 

y modlcie fię, abyście nie wefzli w pokuízenie: F 

ç. Jeżeli mi Bog da tę łatkę obudzić fię w nocy, zaraz 
|ocucę fercę moię temi Howy, Media notte clamors o pułno: 


cy 


} 


| 


| 
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"cy łyfzany był głos. Otoż Gblubienieć przychodzi, podź. 


Cie przeciwko niemu, potym przez uważanie ciemności nos | 


cney, wchodząc w uwagę żywą ciemności: wnętrzney w 


Dufzy moiey, y wfzyftkich grzelznikow uczynię tę modlis 
Lue:  twę do Pana Boga. Zllumónare his, qúi in tenebris: „Ah Panie, | 


©. ponieważ wnętrzności miłofierdzia twego; (prowadziły Cię 


„z nieba na ziemię abyś nas nawiedził, racz że oświecić fie- 


dzących wciemnościach niewiadomości, y w cieniu śmier- 
ci wicczney, ktorą ieft grzech śmiertelny, wyprowadź ich 
także ieżeli wola twoia Święga ną drogę pokoiu wnętrzne» 
go. Będę fię ftarał lefzcze wzbudzić temi Rowy Pfalmiity 
GENU: Pahikiego. da noślibur extollite manus vefiras in fanta" W ao= 
cy podnoście ręce wafze,ku niebu, y blogo fawsie Pana. Bg- 


Palus dę ufiłówał także wykonać to rozkazanie Pań kie. Que dicitis | 


„in cordibus wefirie, tn cubilisar vefiris compunęimini, Załuycie 


nawet y w łeżkach wąfzych za te grzechy ktore popełalacie | 
w,fercu y famę tylko myślą, co 4 żebym lepicy wypełnił | 


przykładem Swiętego Krola pokutniącego, łzami moiemi | 

EB polewał pościel mqię; Zacrymiy meis firatum meum 
ręgabo. R TEOR 

6. Niekiedy obrocę fię z afektem do Boga Zbawiciela | 

PaL: mego, y mowić mu będę. Eeee mon dormit bus, Panie Ty nie | 

zal(pifz, ani fię zdrzymiefz, ktory frzeżefz Izraela, to ieft. | 

Dufz nafzych. Naygrubfze cemności nocne nie mogą | 

przefzkodzić fkutkom Bolki-go miłofiecdzia twego, o tey | 

godzinie nocney narodziłeś fię z Nayświęt(zey Maryl przem | 

gzyftey. Matki Twoley, tey godziny także możelz to (pra- | 

wić aby talki twóle narodziły fię w Dufzach nafzych, y nas 

pełnić le twsmi naydrożfzemi darami. Ah naymiłoficrnieya 

Piz (zy Odkupicięlu ofwieć oczy msie, obiaśniy tax nędznz lecce. 

^ moie zaślepione, pięknemi promieniami łatki twoiey aby 

nigdy nie zafypłało,iakimkolwiek fpofobem w śmierci grzes 

ckhowcy. Nie dopulfzczay tego profzę cię aby ppr ania 

i TAN j ciele 
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ciele, moi niewidomi mieli urągać fię ze mnie, y mowić 
przemogliśmy go. 

Na koniec rozważywfzy ciemności wnętrzne y niedofkog 
nałości Dufzy mo ey, będę mogł mowić z Prorokiem Izas ` 
iafzem. Cufos quid de notte: o Naywyżfzy Stróżu nafz, wies 
Jeż iefzcze zoftaie nocy niedo(konałości moich, y uftyfzęco 
mi odpowie venit mane., iuż świta, poranek dobrego na= 
tchnienia y światło łutrzenki iuż wfchodzi,. dla czegoż 
bardziey miłuiefz ciemności niżeli światłość, 

7. A ie poftrachy nocne zwykły przefzkadzać takiemu 
nabożeńftwu, ieżeliby kiedy na mnie przypadły, będę fię 

im bronic przytomnością Swiętego Anioła Stroża mego; mo= 
wiąc: Dominus a dextris efl mihi, ne commovears Pan left po PREIE 
prawicy móiey abym fię nie obawiał niczego, y niebył za- | « 
trwozony. Co nie ktorzy Doktorowie SS. rozumieią © 
świętym Aniele Strożu nafzym. Będę pamiętać iefzcze y 
na te ffowa: Scuto circumdabit te. Tarczą wiary, y mocney 5.,,, 
ufności ogarnie cię, dla tego nie powinienem fię lękać ża” s 
dney rzeczy. Do tego ielzcze zażyle y tych fow Dawida 
Dominus aliuminatio mea. Nie fłońce:ani promienie iego [4 Pral. 16 
nayprzednieyfzym świactem moim, ani mnoftwo Ludzi os *"' 
broni mię, ale Bog moy ieft oświeceniem moim, y ten fam 
obroni mię, ktory mi ielt miłościw cak we dnie iako y w 
nocy, | Ra 

O Modlitwie umysłowey. 
L W Ziąw Czy fobie czas fpofobny do tego świętego fnu y 
fpoczynku w Bogu, Naprzod będę fię ftarał ożywić 

„pamięć moię owemi dobremi żądzami, świątobliwemi pos 
budkami, affektami, przedlięwzięciami pobożnemi, y fod- 
kiemi upałami miłości, ktorych mi Bog przed tym pozwalał 
doznawać wuwadzę y rozmyślaniu pilnym Swiętych Taie< 
mnic wiary nafzey, piękności cnot, zacmości ffużby Botey, 
y nielkończoney liczby dobrodzieyftw lego Bolkich, ktorych 


Qq a 


: nędzy zapatru ąc fię na ftan godny politowania tych Dufz ktore 


| wą 


2 prawdziwym, y iftotnym fzczęściem y ukontentowaniem. 


fikiego niebyło, czyliżby nie powinno ci być dofyć na tym 


057 "0 Regula DR | 
mi tak hoynie użyczał. Będę fię ftarać takie przypomie 
nać fobie wielki obowiązek wdzięczności ku Bogu za tę ła» | 
fkę Tego Świętą, iż czafem ofłabił zmyfły mole, y ciałe, | 

rzez rożne choroby y dolegliwości, ktore mi były bardze 
pożyteczne; potym umocnie y utwierdzę iako naygrunto. 
wniey ile możności moiey wolą moię w dobrym pcftano. 
wienim, y przedfięwzięciu ftałym, nigdy więcey nie obrażać 
Stworcę.mego. 

2, To uczyniwfzy, odpocznę fobie fpokoynie w uwadzę 
prożności znikomey, okazałości, bogactw; honorow, wygod, 
w czafow y uciech świata tego nikczemnego: Zafanowie fie | 
lefzcze na przypatrowaniu fię nietrwałości tych wfzyftkich 
rzeczy, oraz ich niepewności, y lako nie mogą fię zgodzić 


Na kóniec ferce moie Wzgardzi temi marnościami będzie 
ich miało wobrzydzeniu, mowiąc: Idźcie precz odemnie 
izatańfkie powaby, odftąpcie daleko od ferca mego, fzukay- 
cie (obie fzczęścia gdzie indziey, ia was niechcę; ponieważ 
te uciechy ktore obiecuiecie zarowno być mogą dla fzalo= 
nych y (profnych; iako y dla rozfądnych y cnotliwych, 

3: Zabawię fię iefzcze uwagą fzpetności, y opłakarey 


fą uplątane y zawikłane grzechami y złemi nałogami: po- 
tym będę mowić fam w fobie bez żadnego zamiefzania, y 
poturbowania; o jako wyfłępek y grzech veft rzeczą niego» 
dziwą ofobie przyftoynege urodzenia, y ktora przy Chrzcie 
Bwięrym bierze na fiebie obowiązek ćwiczenia fię wcnocie, “ 
a do tego myślić fobie będę iż grzech rié może nigdy przy= 
nieść Dufzy żadnego ukontentowania prawdziwego, y 
gruntownego; ale y'owfzem jakiego cierała, (krupnłow, ża* 
u, gorzkości, niepokoiu wnętrznego, y udręczenia fu- 
mnienia n'eciągną za fobą? A nawet chociażby tego wfzya 


o ferce 
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. © ferce mois, iż grzech ieft obtzydliwy Bogu, to famo mia- 

łoby być y nad to doftateczne dla przywiedzenia cię do wys 
rzeczenia fę go ze wlzyftkich fił twoich, 

4. Odpocznę fobie (nem miłym w 'poznaniu zacności 
cnoty, ktora ieft tak piękna, tak fzacowna, tak przezacna, 
tak chwalebna; y pociągaląca mocaemi powabami do fiebies 
ona to czyni człowieka nietylko wewnątrz ale y powierzcho» 
wanie pięknym, á iefzcze nierownie milfzym czyni go 
Stworcy fwemu. Ona nieporownanie przyftoi człowieko= 
wi, lako będąc mu przyzwoita. Ale krom tego iakieyże 
pocischy, ukontentowania, y ufpokoienia nie przynofi Due 
fzy każdego czafu, Ah tać to cnota Chtześciań(ka poświęca 
człowieka, odmienia go w Anioła, czyni go podobnym Bo= 
gu, y iefzcze w tym życiu daie mu niebo na ziemi. 

6. Zaftanowię fię w podziwieniu uważałąc piękność to= 
zumu, ktorego Bog użycza człowiekowi aby będąc obia- 
Śniony y nauczony lego przedziwaym Światłem, porzucił 
wyftępek, á ukochał cnotę. Ah! czemuż nie idziemy 2a 
jafnością Światła tey Bofkiey Pochodni, ktorey nam Bog 
pozwala dla obaczenia drogi, abyśmy befpiecznie poftępo« 
wali? O gdybyśmy fię rządzili według tego światła, z pos 
mocą falki lego zrzadka kiedy trafifoby fię nam potknąć, y 
z trudnościąbyśmy liş odważyli na naymnieyfzy grzech. 

6.. Będę rozważać pilnie furowość fprawiediiwości Bos 
fkisy, ktora bez wątpienia nie odpuści tym ktorzy źle zażys 
wali Darow przyrodzonych, y nadprzyrodzonych łafki ie- 
go. Tacy Ludzie powinni fię bardzo obawiać Sądow Boe , 
fkich, Śmierci, Gzyfca, y piekła, Więc tak uczynię dla 
wzbudzenia fię, zachęcenia y ocucenia z leniftwa y gnu ności 
moiey, powtarzać będę częfto te ffowa: Æa moriore Oto ca 
dziennie zbliżam fię do Śmierci, dziś mogę unrzeć, na coż 
mi fię przydadzą te wfzyltkie rzeczy przemiiaiące, y wfzy« 
fitko cokolwiek left nayokazal(zego na świecie, daleko tedy 

| Qgq 2 lepięy 
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lepiey będzie pogardzić niemi mężnie, aby żyiąc wbołaźni | 


$ynowikiey y, zachowując ściśle Przykazania Boga mego; 


EaR. 


mogłem oczekiwać w ufpokoieniu Ducha dobr żywota | 


wiecznego,. 

7: Rozmyślać będę w tym odpoczynku, y adorować mą- 
drość niefkończoną, Wfzechmocność, y dobroć nigdy nie« 
poiętą Boga mego, 4 nayfzczegulniey zabawiać fię bedęprzy» 
patrywaniem iako te przedziwne dofkonałcści Bofkie iae 
śnicią w Nayświętfzych: Taiemnicach życia Śmierci, y mę: 
ki Zbawiciela nafzego Jezufa Chryftufa. W wyfokiey świą- 

-tobliwości. Nayświęt(zey Maryi Panny, iako też y wgo= 
dnych naśladowania przykładach owych wiernych fług Bo- 
- fkich, z tamtąd poftępuiąc. wyżey: myślą: aż do naywyżlzych 
niebios, uważać. będę chwałę niebiefką, fzczęśliwość wie- 
cznie trwalącą SS, Aniołow y Dufz Błogofławionych, y iako 
Troyca Przenayświęt(za. pokazuje Wfzechmocrość (woię, 
' mądrość. y. dobroć niepoiętą w nadgrodzie wieczney ktorą 
daie. tey błogofławioney trzodaie;. i 

8: Nakoniec zafypiać będę: w miłości famey, y iedyney 


dobroci. Boga mego;. fmakuiąc fobie ile będę mogł tę dobroć -- 


piepoiętą, nie w fkutkach iey ale famę w fobie. Pić będę tę 
wodę żywota wiecznego, nie: znaczynia tworzenia iakicgo, 


ale w włafnym:y iftotnym źrzodlejey, y fmakować fobie ' 
będę iako ten Nayświętfzy Maieftat dobroci Boga megoieft - 


fłodkością niepolętą (am w fobie, dobroć niefkończona fama 
przez fię, (ama w fobie, y dla ftworzenia (wego; 4 iako ieft 
dobrocią iftotną, dobrocią wieczną, nigdy nieprzebtaną, y 
niepoiętą; Tak też wołać nie przeftanę: o tanie Ty fam 
tylko iefteś iedyną dobrocią naywyżfzą z iftoty fwoiey, á 
wfzyftkie tworzenia ieżel maią w (obie dobroć przyrodzo= 
ną, albo nadprzyrodzoną, tę od ciebie malą, przez uczęftni= 
&wo twoicy niefkończoney dobroci, 


O Nay- 


OD g tu N s 2 me CAE a. 


| 
| 
| 


Albo Porządek zycia _ g10 
O Nayświętfzey Kommunii. i 
1. J”* tylko zdeleka poftirzegę Kościoł iaki zaraz mowić 


będę z affektiem te Rowa Dawida. Witam Cte Kościele Pilise 


Swiety prawowierny, ktory folie Bog upodobał nadenszyfikie 
przybytki Fakoba. Ztąd poftępie do uwagi fiarego Kościoła: 
Salomorowego, y iako bez porownania przewy: fzaią nalze 
Kościoły ow ftarozakonny Kościoł ze wfzyfikiemi icgo 
wfpariałemi ozdobami, gdyż ńa Ołtarzach nafzych pras 
wdziwy Baranek Boży ieft ofiarowany na ofiarę błagalną 
za grzechy nafze. A ieżeli w drodzę nie przyidzie mi wftą= 
| pić do Kościoła, adorować będę ż daleka Nayświętfzy Sa- 
krament, nawet przez akt powierzchowny upadając na zied 
mię z odkrytą głową kiedy blifko ieft Kościoł, niedbaiąc 
| A na to coinni w Towarzyftwie ze mną będący mowić 
p z Kommunikować będę iako nayczęściey będzie można 
za radą Spowiednika mego, á przynaymnicy rie opufzczę 
| żadney niedzieli, bez pożywania tego Chleba Niebiefkiego; 
albowiem iakożby mogła bydź dla mnie dniem Sabatu, y od: 
poczynku, gdybym nie miał przyiąc dawce odpoczynku mea 
| go wiecznego. 

3. W wigilią Kommunii Swiętey, uprzątnę gofpodę fers 
ca mego, oczyfzczaląc go z wfzelkich grzechow przez Spos 
wiedź Sw}, do ktorey gotować fię będę z p lnością przyzwoi» 
tą, abym potym nie był ftrwożony y pomiefzany ikrupułami; 
ale także z drugiey ftrony chronić fię będę niepocrzebnego 
fzperania w fumnieniu moim z zbycnią ciekawością, y (kwa: 
pliwością. 

| 4. Jeśli fię obudzę w nocy, przywiodę do radości Dufzę 
| mołę, mowiąc dla pociefzenia iey w poftrachach nocrych 


ktere na minie przypadną. O Dufzo moia cz.oc fie fmucisz, os 


| 5 czemu fobo irwożyfz? Cto ten kochany Oblubi<niec Twoy 
| radość 


` 
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radość twola, y zbawlenie wole przychödzi, wychodź ny, | 

przeciwko nle nu, przez $ viętą radość, y miłośną ufność, * | 

se Od poranku zaraz rozważać będę wielkość Boga, y 

podłość molą, 4 ferce n pokorale radośnym śpiewać będę z | 

fonse . Kościołem Swięcym, o fax rżecG połziwienia galaa, ubogi y | 

` podiy Ruga przytmuie Pana (wego, y pożywago, Ą potym uszy- | 

nię akty wiary, y pokorney ufności nace fłowa Ewanzelii | 

Świętey. Feżeli kto pożywa tego Chleba, żyć będzie mięs | 

CZnie, Koj "3 

6, Przyląwfzy Nayświętfzy Sakrament oddam fię zupełe | 

Da aile temu, ktory fię dale wfzyltsk maie, oderwę afekt. moy. 

a od wfzyftkich rzeczy mowiąc z Dawidem. Quid nibi ef in | 

elo. Czegoż mam więcey pragnąć w miębie, albo chcieć 

na ziemi, ponieważ mam Boga mego, ktory mi iet wizyd 

ftkim. Bzdę do niego mowić z wielką uczciwością, ufzanoa | 

waniem, y poufałością Syaowiką cokolwiek mi fama mie) 

łość poda do ferca, y poftinowie żyć według nayświętlzęy 

woli tego Pana, ktory mię karmi famym fobą, a 

i: 7. Kiedy fię uczuie ofchłym, y oziębłym po kom munii | 

S. zażylę tego (polobu, ktorym fobie poltępuią ubodzy, gdy 

bardzo z.ziębną; albowiem nie maiąc czym fię rozgrzać, 

chodzą wiele, y pracuią mocno dla rozgrzania li, Tak yi 

ia pod ten czas więcey Modlitw ultnych odprawiać będę, y | 

zabawię fię czytaniem iaklego puaktu o Nayświętfzym Sa- ) 

kramencie, ktory z głęboką pokorą, z żywą wiarą, z wielsi 

ka ufnością y z lak naygorętfzą miłością adoruię, | 
Niech BOG Pochnalon bedzies 

© Konwerfacyi. | 

1, Z Nayduie fię wielka rożność między fpotkaniem fig | 

z Kim, y rozmową przydłuż(zą. Albowiem fpotkanie 

fię ict z przypadku, albo okazyi iakley, á zaś konwerlacya | 

z rozmyfłu y dobrowolnego obrania, Na (potkaniu fig! z | 

kim, mię bawią fig długą rozmową, nie pofpolituią fię z fo< | 

4a 
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ba, ani fie przywięzuią affektem wzajemnym do ficb e; 
ale w konwerfacyi widuią fię z foba częfio, z więkfzą pous 
fałością z fobą poftępuią, zabierają coraz więkfży afekt do 
Przyłacioł, ktorych fobie kto obierze, y uczęfzcżają wzaied 
mnie, do ficbie dla prowadzenia życia przyftóynie, y zaw 
bawienia fię uprzeymie. 
2. Nie będę nigdy gardzić nikim, ani dam do poznan'a 
albo porozumienia, że fobie kogo lekce ważę, w fpotksniu 


fie z iakążkolwiek ofobą, ponieważ takiego maią za pyfzne« 


go, hardego, ztichwałego, dumnego, y wyniofiego. Będę 
fię wyfrzegać pilnie abym fpotkawizy fię z kim, nie pefpos 


| litował fię zbyteczńie. nawet y 2 nayp:ufzlfzemi Przylacice 
łami memi gdyby mi fię trafiło widz eć z niemi w drodzę 


gd$ż ci ktorzyby to pofirzegli, mogliby tò przypifać lekko= 
ści. Nie pozwolę fobie wymowić żadnego fłowa nieuwa* 
żnego, ani też czynić coby trąciło naymnieyfzą rofpuftą.. 
Nadcwfzyftko wyfttzegać fię będę w pofiedzeniach, aby ni» 
kcgo nie przegryść, ani przymawiać, y nieżartować z nikos 
go, bo ieft proftcta mniey uważna chcieć fobie żartować 2 


E tych ktorzy nie maią żadney Obligacyi znofić to dla rafzey 


uciechy, Będę frczegulnym fpofobem fzanować każdego; ` 
zachowując wielką (krom mość wfzędzie; mowić będę mało, 


~ á dobrze; aby ci ktorzy obcowali zemną odchodzili raczey 


z upregnieniem dalfzey zabawy znami, a nie z uprzykrze= 


| nicm fobie w.niey: a ieżeli fpotkanie fię z drugiemi ieft na 


kretki czas, á kto infzy iuż zaczął tnowić chociaźbym na 


` ten czaś tylko przywitał fię ze wfzyftkiemi pięknie wefołos 


ikromnie y przyftoynie iako naykrotfzemi fłowy, łefzczeby 
to lepiey było, 

3, Co fię tycze rozmowy u fiecbie w domu, tey mało na 
żywać będę, chyba o rzeczach dobrych y pożytecznych pos. 
nieważ trudna ieft rzecz bardzo mieć fprawę 2» wielą ofoba- 
mi, obce wać z rożnem!, 4 nieczepfować fię w złym ani 

: Wie; 


g13 |, Reguła i 
ftwie iako też czci y fławy dotrzymać chyba między uczcią 
wemi, y przytoynemi ludzmi. Ofobliwfzym fpofobem bę= 
dę miał w pamięci tak w potkaniu fẹ zdrugiemi, iako y w 
obcowaniu fpolnym, tę przeftrogę. Przyiacielem bądź dla 
wfzyftkich, á poufiłym dla niewielu. A iefzcze ekromtego - 
trzeba mi fię zachować wfzędzie z wielką oftrożnością, y 
roltropnością; ponieważ mie mafz reguły cak powlzechney, > 
ktoraby niz miata czafem fwoley excepcyi, wyiąw(zy tę ies - 
dnę iako fundament gruntowny wfzyltkich infzych Reguł: 
Nic przeciwko Bogu, Więc tedy w konwerlaczach moich / 
z drugiemi będę ikramny bez żadney lurowości, wolny bez 
rofpuity, łalkawy bez obłudy, powolny. bez fprzeciwiania - 
fig» chyba żeby tego iłufzność wyciągała, uprzeymy bez ża” 
dney chytrości, albo niefzczerości, bo ludzie radzi dobrze ` 
znaią tych, zktoremi obcuią, iednak trzeba fię z tą otwar= 


tością {erca pokazać mniey, albo więcey, według ofob z kcóg | 
remi obchiemy. 


4. A ponieważ trafia fig częftookazya iż mulzę fię znay; | 
dować między ofobami rożney godności y kondycyi; wię: 
nalcży mifię miarkować aby przed niekcoremi nie wyda+ 
wać fię z tym co może być naywybornisyfzego, przed dru: | 
giemi, to tylko pokazać co ieft dobrego, przed inaemi, ztym 
fię nie taić co iet oboiętnego; ale przed niklem tego nie | 
wyiawiać co ieft złego, Przed Przełożoa mi albo ftarfzemi | 
w latach lub godnością, nie trzeba fi; pokazać tylko ztym 
co ieft nayleplzego, przed rowaemi z tym co ieft dobregos - 
niżfzym nie taić tego co iek obolętaego, Co fię zaś tycze | 
złego, tego nigdy nie trzeba wylawiać, chociażby y nay= | 
poufallzemu przyjacielowi, ponieważ to nie może tylko o= 
brazić oczy ktoreby to obaczyły, y ochydzić cego w ktoryma | 
by tozłe pańowało, Jakoż zaprawdę wielkie rozumy nie. 
poważaią tylko to co widzą naywyboraley(zego» rowni nam 
mogliby to przyznać miefzczcrości gdybyśmy chcieli ky: 

przed 
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przed niemi coieft dobrego, niżfi zaś poczytaliby to za zby- 
tnią.powagę, gdybyśmy im nie wyiawiali tego co icit abo. 
ięrnego. Znayduią fię czafem Duchy melancholiczne y cie- 
kawe, ktoreby rade były aby:fię im zwierzać (krytych dex 


"fektow, á iednak przed takiemi trzeba ie naybardziey vkryą 


wać; albowiem maiąc więkfzą fkłonneść do roftrząfania y 

podeyrzenia, mogą fobie wiele złego uroić w głowie z nay= 

mnieyfzey niedofkonałości» A.do'tego na coż fię przyda 

wyiawiać defekta (woie w potocznych rozmowach, alboż 

ich nie widzą doftatecznie, y czyliż fię nie pokaznią dość 

iawnie fame z fiebie, dla tego nie inafz żadney potrzeby 

odkrywać ie; ale dobra rzecz nie zapierać fię ich: y wyzna- 

wać fzczetze na fpowiędzi. Jednakże ztym wfiyftkim co 

fię dopiero mowiło, możemy czafem:w rozmowie z ftar(ze- 

mi nafzemi, zrownemi, y niżfzemi miefzać w dyfkurfie rze. 
czy wyborne, dobre, y oboiętne, byle fię wfzyftko czyniła 
74 pomiarkowaniem, y uwagą, w refzcie trzeba fobie poftę= 
pować roftropnie y ftofować fię do rożności ofob, bez na: 
rufzenła iednak bynaymniey cnaty. ; 

ç. Jeżeli mi fię trafi obcować z ofobami rofpuftnemi, 
wolnemi, y melanholicznem!, będę używać tey przeząrno= 
ści, . przed fwywolnemi y re(puftnemi będę fię cale ukrywał 
unikaiąc od nich, z wolnemi byle byli Boga fię boiący pou. 
fale poftępówać będę, mowiąc z niemi otwartym fercem, ale 
Duchom melanholicznym, y pochmurnym nie pokaże fię 
tylko przez małe okienko, iako mowi ftare przyfłowie, to 
ieft tylka po części cokolwiek im wyiawię. bo racy lą cieka- 
wi widzieć y przeniknąć ferca ludzkie. A ieżeli cokolwiek 
poftrzegą, głębiey zaraz fzperaią myślą, dorozumiewaląc fie 
cza(em tego o czym nikt nie myśli. Z taklemi będę fię miał 
na wielkiey oftrożności» bo fą fkłonni iako Filozofowie na= 
zbyt mądrzy do uważanią natury y przymiotow rożnych 
tych z kroremi fię widuiią. í t 

` Rer 6. Jeżes 


şiş : R eonla 
6. Jeżeli mi fię trafi obcować z Starfzemi, ktorzy maią 


iaką zwierzchność nademną, na ten czas będę fię miał iee | 


fzcze na więkfzey oftrożbości, bo z niemi trzeba fobie po: 


ftępować, iakoby zogniem to ieft, dobrze ieft czafem zbli. | 
żyć fię do nich, ale nie nazbyt; á zatym będę fię trzymać w | 


ich przytomności z wielką fkromnością, złączoną ieduak 


z przyfłoyną wolnością.  Pofpolicie znaczni Panowie, y 1 
Starfi, chcą być kochani, y fzanowani. Miłość zaifte pro» - 
wadzi do przyftoyncy wolności, á zaś ufzanowanie utrzy= | 


muie w fkromności, Nie mafz tedy nic w tym złego, być 


trochę wolnym y wefółym przy ftarfzych, byleśmy nieo- 1 
 miefzkiwali powinnego refpektu ku nim, y aby refpekty u- 1 


fzanowanie przewyżfzało zawfze wolność, w rownym towa- 
rzyfiwie trzeba zarowno być wolnym y fzanu ącym ich, z 
niżfzemi zaś trzeba. poftępować z więkizą wolnością niżeli 
ufzanowaniem. Ale zwielkiemi Panami y z ftarlzemi na- 
leży mieć więcey refpektu niżeli wolności w ich przyto- 
mności. : 
Francifzek. Salezy, uczący fię Prawa w Padwie, 
Gwiczenie Poranne. 
"1. DAdfzy na kolana, y głęboko upokorzywfzy fię przed 
` niepoiętym Majeftatem Bolkim, 4dorować będziefz 
naywyżfzą dobroć iego,. która przed wicki mianowała cię 
włafnym imieniem twoim, y umyśliła zbawić c ę naznaczą- 
jąc ci między infzemi rzeczami dzień dzificyfzy, abyś wen 
wykonywał uczynki żywota y zbawienia; według tego co 
ieft powiedziano przez Proroka.  Umiłowałem cię miło- 
ścią przedwieczną, dlatego pociągnąłem do fi =bie,użaliwfzy 
fię nad tobą. 
2. Potey pełney prawdy uwadzę złączyfz wolą twoię 
z wolą tego naydobrorliwfzego, y naymiłofiernieyfzego Oy- 
ca Niebiefkiego, przez te Rowa, albo tym podobne z terca 
yy mos 
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| wymowłone: O nayfłodfza wola Boga moiego, bądz na wie- 


ki wykonana. O zamyfły przedwieczne woli Boga molego 
adoruię was, poświęcam y ofiaruię wolą moię, dla chcenia 
na wieki tego;czego Ty przed wiekichciała, niechayże te= 
dy dnia dzifieyfzego, y zawfze, we wizyftkim pełnię wolą 
twoię Bolką, o moy- nayfłodfzy Stworzycielu. Tak Oycze 
Przedwieczny, albowiem takie było przed wieki upodoba= 
nie twoie niech fię tak ftanie. O nayprzyiemnieyfza do* 
broci, niech tak będzie iako chcesz; o wola przedwieczna 
żyi, y kroluy nad wfzelką wolą moią, y we wfzelkiey woli 
moiey, teraz y na wieki. 

3. Wzyway potym ratunku, y pomocy Bofkiey, przez te 
albo podobne weftchnienia pobożne, wnętrzne iednak, y z 
głębokości ferca wymowione. O Boże bądź mi na pomocy; 
niech w fpomagaiąca ręka twoia będzie nad tą nędzną y Ra- 
bą odwagą. O to, o Panie, to ubogie, y mizerne ferce ktoj 
re w fobie za talką dobroci twoiey wzbudziło wiele święs 
tych afektow, ale ah nazbyt left abe, y niedołężne do wy- 
konania [bez pomocy twoiey ] dobra ktorego pragnie. 
Wzywam Przenayświętfzey Maryi Panny, Anioła Stroża me= 
go, y wfzyftkiego Dworu Niebiefkiego, niech mię profzę 
przyczyna ich w(pomaga* 

4 Uczyń tedy takie żywe, y mocne pełne miłości ziea 
dnoczeaie woli twoiey z Wolą Bofką, á potym wfrzod (praw 
dziennych, tak duchownych, iako y doczefnych: czyń ie= 


fzcze częfte ponawianie tego lziednoczenia , . to ieft 


odnawiay, y potwierdzay znowu ziednoczenie poranne, ź 
prolta wnętrznerzucaiąc oko na dobroć Bofką, y mowiąc 
fpofobem przyzwolenia; Tak, Paniemoy, chcę, albo tylko, 
tak Panie» tak Oycze moy, tak y zawfze tak, Jeżeli też 
ehcefz, możefz czynić zaak krzyża 5Swiętego, albo całować 
ten, ktory nofifz, gdyż to wfzyftko znaczyć będzie, że nay- 
Rrr2 wyżfzyna 
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wyżlzym fpofobem zdaiefz (ię na Opatrzność Bofką; że ią 
przyimulefz, że ią adoruiefz, y kochafz ią ze wfzyftkiega 
ferca twego; y że nierozdzielnie łączyfz wolą twoię do tey 
naywyżfzey woli. iy : eg : 

Lo g Lecz te weftchnienia ferdeczne, tefłowa wnętrzne | 
maią bydź wymowione powoli, y zwolna; ftale,lecz fpokoy- = 
nie, y nie iako mowiąc, maig byc przedyftylowane w rozu- 
mie,, y rak iako mowią do ucha przyłacielowi fłowo ktore 
chcą wpuścić w force jego, tak żeby nikt mie poftrzegł; 
albowiem tym fpofobem, te towa święte wpufzczone; wlane 
y przedyftyloware w umyśle wafzym, tym go gruntowniey 
przenikną, 4 niżeli gdyby były wymowione ną klztałt wex 
ftchnienia, czego famym doświadczeniem doznacie; byleście 
były pokorne y prote; Amen. i ; 

Niech BCG Pochwalon będzie. 


ETSA: 


Swiętey Matki de Chantal, do WielebnegoOyca 
Jana, od'S. Francifzka Zakonu Telantynow. 


W ktorym opifuie przedziwnie dofkonele Ducha y dyfpozycyę 

zętrzne Blagoftawionego Oyca -[wego y Fundatora, 

7 Swiętego! Frami/zka Saležyufzd. 

| h moy Przewielebny OQycze, rozkazuiefz mi rzecz nad 

> fiły moie, y fpofobność; nie z tey miary, żeby mi Bog 
nie miał dać nad zafługi mole więkfzego poznania, y wia. 
domośct Ducha wnętrznego, Błogofławionego Oyca moiego, 
niżeli mola niegodność warta była tego; 4 miańowicie po 
zeyściu iego z tego Świata, Bog mię w tymi objaśniał, Gdyż 
będąc w myśli moiey tenże Ocieć $. uftawicznie przytomny, 


podziwienie y ukontencowanie ktoregom ztąd algi 
zatłus 


LLST A 1% 
zatłumiełoumyfł moy trochę przynaymniey tak-mi fię tale, 
ale przyznaię fię we wfzelk'cy fzezerości fercu twemu Oy- 
cowfkiemu, że mie mam, tyle dofiateczności, abym to mo» 
gła należycie wyrazić: Jednak dla oddania pofłufźeńftwa 
Wielebności Wafzey, ý oświadczenia powolności, affi ktu y 
nfzanówasla powinnego zwierzchności ktorey Imieniem 
rozkazuiefz mi to, napifzę po proftu, y (zczerze, w obecno: 
ści Pana Boga co mi przyidzie.na pamięc. 

Naprzod moy wielebny Oycze powiadam ci żem uznąś 
ła w Błogofławionym OQycn moim, Dar nader dofkonały 
wiary, ktora była złączona z wielką iafnościąs pewnością, 
ze {makiem czułym; yfłodkością niewymowną. © czym 
fyfzałam z uft iego przedziwne mowy, y rzekł mi dnia 
jednego; że go Bog był obdarzył wieją światłości y pozna= 
mia względem wyrozumienia Swiętych Taiemnic Wiary na- 
fzey, tak dalece iż mu fię zdawało że dobrze poyimował fens 
y incencye Kościoła $ w tym czegokolwiek naucza $ynow 
fwolch ; o czym:życie (amo, y fprawy iego daią doftaftecznć 
św aldectwo.Bogbył 
iako on fam mow 
rłość tak iafną, iż le 


wylał w głębokościtey świętey Du(zy,alba 
ił w naywyżfzą część rozumu iego. Świa- 
dnym proftym weyzrzeniem, widział 
prawdę Wiary Swiętey W iey wyśmienitey wybarności, co w 
nim wzniecało wielkie zapały gorąccy miłości, y zachwy= 
cenia woli» y poddawał fiętym prawdom ktore mu były po= 


kazane, á to przez profe przyftanie, y affckt z woli pocho- 
dzący, Nazywał te mieyfce na ktorym takowe obiaśniea 
mia zwykły bywać, Swiątnicą; Bofką, gdzie n kt przyftępu. 
nie ma oprocz famey tylko Dufzy z Bogiem fwoim. Toé 
to mieyfce święte bywało zwyczaynym fchromieniem. y 
naymilfzym odpoczynkiem iego, ponieważ y między ufta= 
wicznemi zabawami powierzchownemi utrzymywał iednak 
Ducha fwego w tey ofobności wnętrzney. Widziałam za- 
wfze tego Błogofławionego Męża unofzącego fię y pałalącee 
g9 


519 . Swiety Matki de Chantal: 
_ go tym gorącym pragnieniem aby nie żyć tylko iedynie we. 
dług Prawa Wiary S. y nauk Ewangelicznych, co lię może 


widzieć z Pifim iego.  Mowił iż prawdziwy (pofob fłużenia * 


Bogu jeft ten iść za nim, y poftępować naywyżfzą częścią 
Dufzy, bez źaduey podpory pociech czułych, alfektow albo 
światłości, oprocz famey proftey wiarysdlą tego kochał opu 
fzczenia, ofchłości wnętrzne y ogołocenia. 
Rzekł mi dniąiednego, że nigdy tego nieuważał czyli 
był w pociechach y ffodkościach albo ceż wofchtościach; 
A kiedy mu Pan Bog dawał dobre myśli y konfolacye Due 
chowne przyjmował ich w proftocie, ieśli mu ich zaś nie 
„dawał cale o cym nie myślił, Ale to ieft rzecz prawdziwa; 
iż pofpolicie miewał wićlkie Rodyczy pociech Duchownych, 
y wydawało fię to częfto powierzchownie; przez (kupienie 


| 


wnętrzne, wchodząc ufławicznie przez dzień w [amego fica | 


bie. Jakoż wyciągał dobre mysli ze wfzyltxich rzeczy, 0a 
bracaiąc w(zyftko na poży'ek Dufzy fwoiey. Ale nadewlzy= 


ftko odbierał wielkie oświecenia gotując fię na kazania, co | 


zwyczaynie czynił przechodząc fię, y powiadał mi, że brał | 


| 


pochop do Modlitwy z nauki, z ktorey wychodził ożwie- 


cony, y pałaiący.  Jeft lat kilka temu iako mi'powiedział że 4 


nie miat fmaku czułego na modlitwie, A to co Bog fprawo= 


` wał w nim działo fię przez oświecenia y afekta nieznaczne, - 
ktore wylewał na wyż(zą część rozuimaą Dufzy iego, y że 


niż fza część nie miała w tym żadney cząftki (woley; gdyż 


pofpolicie było to widzenie y uczucie iedności bardzo pro. || 


ftey, pochodzące od famego Ducha Bolkiego; w ktorych üç | 
zbyt głęboko nie zatapiał, ale ich przyjmował po proftu z 


głebokim ufzanowaniem; y pokorą wielką, Bo to iego | 


zwyczay był trzymać fię zawlze w pokorze y uniżenia bar- 
dzo głębokim przed Bogiem z ofobliwfzą uczciwością, y u< 
fnością; iako dziecie kochaiące przed OQycem fwo'm. Pie 


fywał do mnie częfto aby naypierwfzy raz gdy fię z nim os p 


baczę ; 
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/baczę; przypomniałam mu, żeby mi powiedział to, co mu 


Bog dał poznać na modlitwie Święte: á kiedym fię go oto 
pytała» odpowiadał mi. Te rzeczy fa tak ńteznaczne, tak 
profe, y fuktelne, że ich nie można powiedzieć potym iak tuż 
przemina, fhutki ich iedrak zofiaia w Dufay. 

Na kilka lat przed śmierc 4; nie miał cale czafu do od= 
praw ania Medytacyi, gdyż był bardzo obc'qzony, y za= 
trudniony rożnemi fprawami; y gdym go dnia iednego fpy= 
rała ieżeli ią odprawił, nie, odpowiedział mi, ale czynie to 
co fianie Za dobra medytaćya. To left że fię zawfze tzymał 
w wielkiey iedności z Bogiem, y mowił że w tym życiupo» 


| trzeba nam łączyć modlitwę z pracą y uczynkami. O zaid 


fte iet torzecz prawdziwa iż życie iego było uftawiczną 


| modlitwą, czego dochodzić możemy z tego co fię powie” 
| działo. „Albowiem ten Błogoftawiony Ocieg nie kontento] 


wał fię tym tylko aby używał owcy rofkofzney iedności Du< 
fzy fwoiey z Bogiem pod czas modlitwy. O zaprawdę nie; 
gdyż kochał zarowno wolą Bolką we wfzyftkim, y rozu- 


| miem zapewnę iż w ofłatnich latach życia (wego przyfzedł 
był do tak wyborney czy ftości intencyi, y oderwana zupeł- 


| światłości, ktore Bog w rozumie iego rozpościerał. 
| oblaśnienie odkrywało mu naymnieyfze wzru 
| włafney, ktore odcinał wiernie, aby fię co raz 
| łączył 2 Bogiem fwoim. Jakoż powiadał mi czalem, że 


nego od wfzyftkiego, iż nie pragnął, y niechciał nic kochać 
ani widzieć tylko Boga famego we wfzyftkim; iakoż widziae 
no go częfto zatopionego w Bogu, y mawiał iż nie znayduie 
fię nic na świecie coby go mogło ukontentować tylko-Bog 
fam, á cak żył; nie fam iuż zaifte, ale Jezus Chryftus żył 
w nim: 

Ta miłość dofkonała nayświętlzey woli Bofkiey, była w - 


| nim cym wybornieyfza, y czyft(za, że ta Dufza Swięta nie 


bardzo 

"A to 
fzenie miłości 
to śc śley 


podlegała odinianie, ani ofzukaniu, 4 to dla iafney 


w pos 


gar Swietey Matki de Chantal, 


'wpofrzod nayciężfżego, y nayowałtownicyfzepo utrapienia , | 
daleko więkizą czuł Rodkość y pociechę, niżeli infzego | 
czafu, albowiem przez fpofob tey ścifłey iedności z Bogiem, | 


mayprzykrzeyfze rzeczy ftodkie mu fię ftawały, — 


Ale ieżeli Wielebność Wafza chce widzieć iafniey ftan | 
tey Swiętey Dnfzy w tey mierze, czytay profzę trzy albo | 
«ztery oftatnie Rozdziały Dziewiątey Księgi Miłości Bos | 
ikiey. Wfzyftkie fprawy fwoie ożywiał tą 1edyną pobudką | 
'wypełnie"'a woli upodobania Botkiego; y prawdziwie iako | 


ìelt powiedziano w tey księdze, niczego inie żądał ani w 
mieble, ani na ziemi cylko widzieć nayświętfzą wolą Bolką 


wypełnioną. O iak wiele razy powtarzał z dffektem pałaląe | 
<ym miłością te owa Dawida, - O Panie czegoż mam praznać | 
w niebie, albo żadać ma ziemi, tylko ciebie famegan Tyś def | 
CZA fika mois: y dziedzióiwem moim ná mieki- Jakoż cokolwiek ` 
nie było Bogiem, niczym było w oczach iego, y zwycząyna | 


to iego nauka była. * Z tey cito tak ;dofkonałey iedności z 
Bogiem pochodziły wfzyltkie inne wyfokie cnócy iego kto+ 


te każdy mogł w nim uznać, lako owa powfzechna obos. 


-ftronność, ktorą widziano pofpolicie w nim. O zaprawdę 
nie czytam nigdy tych kilku Rozdzłałow ktore'o tym tra. 


ktuią w dziewiątey księdze miłości Bofkiey, abym nie mia. | 


ta widzieć laśnie że fam to- wykonywał w podobnych oka- 


ayach, czego nauczał, ofobliwie tę przezacną naukę, iic: | 


dnak omale bardzó poznaną, o nc nie profć, y niczego nie 
Y > . a 
odmawiać, dolkonale zachowywał, aż do oftatniego momen- 


tu życia (wego, Co pokazywało że ta Dufza święta była w | 
zupełąey oboftrónności, y obumarły cale famemu fobie. Je< | 


dnoftayność umyfłu iego była nieporownana; albowiem ktoż | 
go kiedy widział miefzałącego fię w iakimkolwiek przy” i 


padku? Widziałam go przyimulącego. ciężkie fzturmy, y 


Ciofy utrapienia, iako fię to pokazuie dowodnie w życiuic= | 
80, nie żeby nie miał żywo:czuć, y „być mocno tknięty na | 


fercu, 
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fereu; ofobliwie kiedy Bog był obrażony, y bliźni nciśnio» 
ny: W takowych tedy okazyach widziano go milczącego, 
wfzyftkiego zebranego w Bogu, y na tey ofobności wnętrz - 
ney w wielkim ufpokoieniu zoftaiącego, nie zaniechywaląc 
icdnak pracować bez odwłoki, dla zabieżenia iako nayprę- 
dzey temu złomu; albowiem był ząwfze ucieczką, podpo- 
rą, y pomocą wfzyftkich» 

Pokoy (erca jego czyliż niebył calé Bofki, y niczymni* 
gdy nie zmiefzany, iakoż też był ugruntowany na dofkona: 
tym umarrwieniu paffyi y namiętności włafnych, y na zu- 
pełnym poddańftwie Dufzy (wotey Bogu.. Rzekł miraz w 
Lugdunie, 4 cog i ff takiego, coby mogło Zmiefzać pokoy nalz; 
o zapramde chociazby fie w(zyfiko wzgore nogi wywrociio nie 
turbowałbym fe o tobynaymniey; bo coż ief cały wiat wporom, 
wnantyu Z pokoiem ferca na[zego, 

Ta ftałość iego nieporufzona, pochodziła iakó mi fię 
zdaie, z mocney y żywcy wiary, albowiem zapatrywał fię na 
wfzyftkie przypadki małe y wielkie, iako pochodzące z roze 
rządzenia tey Bolkiey Opatrzności, w ktorey on befpiecznicy 
y fpokoyniey fpoczywał, niżeli dziecie na łonie kochaney. 
Matki fwoiey fpoczywać może. Powiadał nam także że 
Zbawiciel nafz nauczył go tey Lekcyi od młodości iego:; y 
gdyby mu przyfzło znowu fię odrodzić, tedyby iefzcze da- 
leko w więkfzey miał pogardzie roftropność ludzką,y dopu= 
śc łby fię cale prowadzić, y rządzić (obą Opatrzności Bo- 
fkieys Jakoż miał wielkie oświecenia od Boga w tey mice 
rże; y prowadził do tego bardzo wfzyftkie Dufze, ktore 
miał pod rząden fwoim sai 

Co zaś do fpraw ktorych fię podeymował, y ktore Bog 
mu zlecił, zawfze ie prowadz t pod naywyżfżym y naybes 
fpieczniecyfzym rządem Opatrzności Iezo, y nigdy nie był 
pewnieyfzym o przywiedzieniu do ikutku (prawy iakieys 
ani w więkizym ukoątentowaniu w pofrzod niebefpieczeń tw 

Sss, iako 


gz Swietey Matki de Chantal. 


jako w ten czas kiedy mu) na wfzelkim ratunku od ludzi | 


fchodziło; nawet kiedy widział, że nie było żadnego podo- 


bieńftwa według rozfądku roftropności ludzkiey, do wyko» | 
nania zamyfłu od Boga mu. podanego, tak był ftałym wu- 1 
fńości fwoiey, maląc nsdzicię przeciwko nadziej, że go nic | 


porufzyć nie mogło, żyiąc bez żadńego pieczołowan'a w 
tey mierze. Uważałam to dobrze, iż kiedy już umyślił był 
oftanowić nafzą Kongregacyą, mowił mi. Nie widze èd- 
' dnego fpofobu do tego, ufam iednak że Bog fam wykona to: Co 
fiędaleko prędzey ftało niżeli fobie obiecował.Przychodzi mi 
na myśl do tey matetyi, że czafu iedriego ivż temu ień kil» 
kanaście lat, był bardzo ftrapiony iedną paffyą, ktora mu do 
" żywego dokuczała, pifał tedy do mnie tak, Fefem mocno 
fcifniony, y zdałem fe że nie mam źadńey fity dodania odporu 
vodobnobym upadł ża podana okazyas alęiednak im fie Jardziej 
fabfzyjm czuie, tym bardziey w Bogu ufam; upewniaiac fie w 
tym że zawuderżeniem namnie naywiek(żego [zturmu bede u- 
zbroiony fiła, Y mola taka od Bega, iż rożfżarpie nieprzytacio! 
moich iako iagnietas Leh ; m 
Nafz Swięty Ociec nie był wolnym ód uczucia, y wzbuż 
rzenia paflyl; y niecyciał aby mano pragnąć uwolnienta od 
'nich; nic icedi ak pa nie niedyał, tylko otym myśląc aby ich 
ofkromił, w czym [lako mawiał] że miał upodobanie. 
Zwykł był także mowic że one fiużą nam doćwiczenia fię 
w ndywybornieyfzych cnotach, y dla uzwierdzesiaich gruns 
towniey w Dufzy. Ale toieft rzecz prawdziwa, że miał 
tak dofkonałą władzą y móc nad paffyami, y namiętnościa= 
mi (wemi, iż mu niewolnicze oddawały poffulzefftwo, aku 
końcu życia iego, iuż ich prawie nie widać było. 
© moy kochany Qyc:e; Dufza tego- *więtego /b;ła bara 
dzo wipaniała, odważna. y filna do znofzenia przeciwności: 
przykrych zgryźliwości, y prac ciężkich, w prowadzeniu 
do końca {praw fobie zleconych, albo przedfigwzięcia od Bos 
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" Dzieła, ktore 
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ga przez natchnienie podanego, iako fię to widzieć mog ło; 
nigdy w nich nieuftawał mowiąc, kiedy nam Bog powierzyć 
raczy fprawę iaką, nie trzeba iey nigdy porzucać, ale z mę- 
żnością (erca przełamać y zwyciężać wizelkie trudności, 

O zaifte wielkito był dowod ftałości umyfłu iego,trwać 
ftatecznie w dobtym; na krok naymnieyfzy nmieoditępować 
od zwyczayney (kromności fwoiey. Ktoż kiedy wiedział 
cierpliwość iego porufzoną, albo umyfł iego zmiefzany lub 
obrufzóny przeciwko komużkolwiek? ferce lego także zo- 
ftawało zaw(ze w (woley niewinności, nie uczynił nigdy nic 


| nikomu ze złości, albo gorzkości ferca, y owfzem nie widz a- 


no nigdy ferca łafkawfzego, pokornieyfzego ani bardziey 


"lituiącego,uprzeymego, y dobroczynnego iako było iego. A 


przytym bardzo była gruntowna rofttopność y mądrość ies 
go tak przyrodzona, iakoy nadprzyrodzona, ktorą Bog ob- 
darzy! rozum iego, tak dalece iż nad innych celował w o- 
świegeniu y poznaniu rzeczy Bofkich. Jednym fowem mo“ 
wiąc; nic Wala dobróć Bofka dla udofkonalenia tego 

obie dobrotliwa, y mitofierna ręka iego ufor- 
mowała, wlawfzy w tę Swiętą Dufzę dofkonałą 'miłość; al< 
bowiem iako mowi fam w Księdze miłości Bofkiey» że kie- 
dy miłość wchodzi w Dufzę, y w niey zakłada miefzkanie 
fobie w prowadza tam oraz z fobą wizyftkie inne cnoty. O 
zaite tak y w fercu tego wielkiego Sw: ofadziła ich w prze“ 
dziwnym porządku, każda z nich trzymała tam mieyfces 
rząd, y władzę fobie przyzwoitą, liedna bez drugiey nic-- 
nie poczynała, albowiem widział iaśhie, y poznawał dofko« 
nale co należało każdey znich, y w iakim ktora ftopniu dos 
fkonałości, miała być wykonana w podaiących fię okazyach, 
czyniąc to wfzyftko bardzo fpokoynie y bez naymnieyfzcy 
okazałości; gdyż nigdy nic takiego nie czynił, coby byłe 
podziwieniem, y zdumieniem tym, ktorzy fię zafadzaią na 
powierzchowaecy poftawie, Nie pokazywał po fobie źadney; 
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fzczegulności,” ani ofobliwości w niczym, ani żadney z tych 
wyfokich crot,na ktore ludzie zwykli z podziwieniem zapa- 
try wać fię, ale poftępował fobie trybem pofpolizym, lubo 
iednak fpofobem prawie Bofkim y niebiefkim. tak iż mi bę 
zdawało ie nic nad to cudownieyfzego w życiu iego nie | 
było. K edy fię modlił, albo na godzinach Kapłańfkich był 
przytomny, lub też Mfzą 5. odprawował, zdał lę być ie- 
dnym Aniołem dla iafpości na twarzy iego wydalącey figa 
Jednak żadney przyfady w poftawie icgo nie widać było, 
nie zamykał cale oczu, ani ich też miał cale otwarte, lecz 
w fkromności pomierney trzymał ie wpoł (pufzczone, nie- 
rufzaiąc fię chyba dla prawdziwey potrzeby. Twarz iego 
wydawała łagodność, uprzeymość, wfpaniałość, y głębokie 
zebranie w Bogu, Ktokolwiek go widział. y uważał po» 
ftępki iego, mulat być tknięty. y do nabożeńitwa wzrufzo- 
ny, ofobliwie pod czas Mfzy 5. kiedy do końfekracyi przy» 
* ftępował, na ten czas nową gorącością y alfektem zapalał fię, 
iako to potyfiąc razy uważano. Gdyż miłość iego ku te- 
-mu Nayświętf(zemu Sakramentowi była przedziwna, ten był 
życiem iego, y naywiękfzą fiłą. O Boże iak pałałąces y 
fłodko uprzeyme czuł nabożeńftwo, kiedy go w Procelyi 
nolit, na ten czas trzeba było patrzyć na niego iako na ia- 
fno świętnego Cherubina; O iakiemiż upałami gorzało 
ferce iego ku tewu naydofłoynieyfzemu Sakramentowi, o 
czym fię iuź dofyć mowiło najafzym mieyfcu, y o nabożcń- 
ftwiełego do Nayświęt(zey Panny, dla tego tu powtarzać 
niechcę, Przedziwnym fpofobem: y porządkiem wfzyftko 
Bog ułożył w tey Błogofławioney Dufzy, wfzyftko tam {zło 
należytym trybem w wielkiey fpokoyności, 4 światło Bolkie 
tak w niey iaśniało, że mù naymn'eyfzy prolzek był od- 
kryty wnętrznego porufzenia, Miał oko tak byftro przeni= 
kaiące wfzyi:ko co fię tycze dofkonałości Ducha że roze 
znawał nayfubtelnieylze, y nayikrycfze rzeczy, y nie mogi 
i kie BA 


RK — 
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nigdy ta Diifza niewinna felerpieć nic; Teoby trąciło naya 
mnieyfzą dobrowolną niedofkonałością, bo miłosć iego pet- 
na żarliwości bie dopuścitaby była tego. Nie żeby czaiem 
nie miał podpadać iakiey niedofkonałości, ale to nie pocho- 
dziło tylko z prędkości, y ułomności, ale żeby był miał kie= 
dy dopuścić krorey przylgnąć do fcrca wego, nigdym tego 
nie uznała, y owfzćm mowić mcgę, że ta Dufza'$więta by» 
ła czyftfza pad fonce, y bielfza nad śnieg. w (prawach fwoż 
ich, w przedfięwzi:ciach. wzamyfłach, y affekra:h. Na kos 
niec iednym ffowem mowiąc łaśnłała w nim pokora niewina 
ność, profiota y złączenie z Bogiem (woim: iakoż była to 
rzecz wielkiego podziwienia, fłyfzeć. go mowiącego o 
Bogu, y o dofkoriałości, co czynił terminem tak rzetelnym, 
y wyrozumianym, iż bardzo łatwo dawał do polęcia rzeczy 
naywyż(e, y naytaiemnieyfze żywota Duchewnego. 3 
Światłości ktore mu Bog dawał, niebyły dla niego fas 
mego; ale dla wfzyftkich, każdy tó w nim nznawał że mu 
Bog udzielił ofobliwfzego Daru do prowadzenia Dufz w 
drodzę duchowney, y ze niemi rządził z roftropnością cale 
niebiefką, przenikał gruntownie fkrytości ferca ich widząc 
jaśnie fan Dufzylch» yz iakiey pobudki cò czyniły. Cały 
świat prawie zna dobrze nieporownaną miłość iego, ku 
Dufzom; y lak wielka iego była pociecha pracować około 


| nich, bez odpoczynku żadnego, aby ich cale ufpokoił, y na» 


prowadził na drogę zbawieńną. © ER 
Co fię zaś tycze grzefznikow ktorzy fię chcieli ńawrós 

cić; gdy ich widział chwieiących fię, ah czegoż nłe czynił 

dla nich,.opłakiwał wefpoł z niemi grzechy ich, y tak wys 


| lewat fercę (wolę, w ferca Penitentow»> iź żaden przed nim 
|| nie mogł nic zataić, 


Według tedy zdania mego» rozumiem iż żarliwość zbae 


| wien a Dufz była cnotą nad infze panuiącą w gafzym Blo- 
| g ofławiomym Qycu; bo można było mowić żę ċza fem fame 


me 
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mu Bogu przynależącey ufługi zaniechywał, dla poratowac | 
nia bliźniego. O Roże iak ferdecznie kochał, z iaką tafka] | 
wością znofił grzefznikow, iakie prace podermował, y pra» | 
wie fię w nich nifzczył dla bliźniego. © Ale iefzcze y to | 
trzeba przydać iąko rzecz wielce znakomitą, że Bog fam | 
ro'porządził był miłość w tey Świętey Dufzy; gd:ż ile tylko | 
, miiowat Dufze, kochał ich miłością ofobliwą, á lubo liczba q 
lch niezmierną była; iednak ku kążdey z nich miał rożne 
ftopnie miłości, wfzyltkie dofkonale kochał według fłopnia | 
ich dofkonałości, uznawaiąc w każdey co było godnego pos | 
wagi, y według miary zamykaiących fię w nich talk Bofkich 
rozfzerzał miłość (woię, ` f 
Miał wielkie ufzanowania ku wfzyftkim bliźnim upas. 
truiąc w nich Boga famego, y na nich fię zapatruiąc w Bogu, | 
Co fię tknie godności, ofoby iego, zaprawdę pokora nie zas | 
braniała mu zachować powagi, y wfpaniałości przyzwoitey 1 
charakterowi Biikupiemu. O moy Boże będęż śmiała pos 
wiedzieć? Ale mowić mufzę, że moy Błogofławiony Ociec 


był żywym wyobrażeniom Syna Bożego Pana nafzego Jezi j 
fa Chryltufa, gdyż porządek y ułożenie wnętrzne tey Świę- | - 
tey Dufzy przewyżfzały naturę, Nie la fama tego zdania | 


łeftem, ale wiele bardzo olob ftyfzałam mowiących, iż kiedy 4 
patrzyli na tego Błogofławionego Qyca, zdało fię im widzieć 1 | 
między fobą Zbawiciela nafzego tu na ziemi obcuiącego z 4 
ludzmi. Zoftaię moy Welebny Oycze c, ; 
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PRZESTROGI 
Swiętego Francifzka S lezyu'za. z 
Dane Blogoftawioney Matce Ne/zcj foannie Francif ce 
de: Chantal, ! j 
Pragne po tobie moia naymilfza Matko abvś fie po czytaąe 
ła ża małą y podłą w oczach twoich y abyś była tafka- 
wa y cicha jako Gołębica, żebyś kochała podłość twoię, y 
zachowywała ią wiernie. Przyimuy chętnie y dobrym fer= 
cem wfzyftkie okazye które ci fię dotego podadzą. Nie 
bądź prędka do mowienia; ale odpowiaday łagodnie, y mow 
wiele milcząc przez fkromnośc. Znoś, y wymawiay bar- 
dzo bliźniego twego 2 wielką łagodnością fesca. Nie ro= 


M firząfay tak bardzo przeciwności ktore ci fię trafic Nie 
| patrz na nich, ale Boga famego upatruy we wfzyfikich rze: 


| czach, nie oglądając fię na nic. Poddaway fię icgo rozrząs 


dzeniu, po proftu, czyń wfzyftko dla Boga, łącząc fię z nim 
albo ponawiaiąc z iednóczenńię twoję przez prolte weyrzeriie 
na niego, y wylanie {erca twego przed nim. Nie fkwapiay 


| fic do niczego, czyń wízyítko fpokoynie W wielkim pokoiu 


| Ducha. 


AM 


* Dla żadney rzeczy ba świecie nie trać pokoiu twego 
wnętrznegó chociażby fię wfzyftko wzgotę przewrociło; 
albowiem coż lą wlzyftkie rzeczy zycia tego, w porowna- 


“niu z pokoiem ferca, Polecay wfzyltko Bogu, 4 trzymay fię 
„fpokoynie w łonie Oycowfkivy Opatrzności lego. We w(zela 


kich przypadkach bądź fłatecznie nieporufzońa w tey rezo= 


| lucyi, utrzymywać fię zawfze w proftey iedności y iedno= 


ftayncy proftecie, przynależeć Bogu przez miłość dofkonas= 
łey ufności, fpulzczałąc fię zupełnie na ftaranie pełne miło< 
ści, ktore Boika Opatrzność ma o tobie, y kiedy obaczyfz 
Ducha twego błąkałącego fig gdzie indziey, naprowadź go 
zwolna, y poproftu na drogę twoię: | 


Tr way 
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Trway nieporufzénié w świętey nagości Ducha nie przys | 
obłocząc fię nigdy żadnym ftaraniem, pragnieniem, afes | 
krami, albo żądzami pod iakimkolwi ek pretextem. 

Pan nalz Jezus Chryftus kocha cię, y chce żebyś była 
cale wfzyftka iego. Nie miey infzych ramion do dzwigania | 
ciężaru twego, tylko nayświętlze ręce iego, ani infżego łos | 
na do fpoczynka (wego, tyiko Nayświętfzey Opatrzności | 
Jeso. Nie obracay oczu twoich gdzie indziey, ani zaftana: 
wiay umyffu cwego tylko w nim famym. Trzymay wolą | 
£woię tak złączoną, y ściśle ziednoczoną z nayświętizą wolą 

lego, żeby nic więcey nie było między dwiema; 4 zapomniy 1 
relztę wfzyftkiego, nie bawiąc (ię nad tym. Į 
Nabieray męttwa, y: trzy mdy fię pokornie uniżoną przed 
Maj: ftateñ Bolkim. Nie pragniy niczego, tylko czyftey mie | 
tości Zbawiciela nafzego Nie wymawiay fię z niczego, chg= 
ciażby co nayciężfzego było, Przyoblecz (ię w Chęy ftufa U- | 
Krzyżowanego kochay go w jego sierpieniach, y czyń częfto 
akty ftrzelifte, ściągalące fię do tego. SPE 
-_ Czyń to wfzyftko moia naymilfza Matko, prawdziwie u= 
- kochana 'Corko moia; Dufza mola, y umyff moy błogofawi 

gi ze wfzyftkiego affektu (erca mego, 4 Jezus Chryftusnie- 
chay czyni w nas, z nami, przez nas, y dla fiepie famegt 
Dayświętfzą wolą fwolę, : 5 

~ Francifzek Salezy Bikup Geneweyfki. 

Mam [ Bogu dzięka] oczy mole obrocone na tę przedwie 
<zną Opatrzność Bolką, ktorey wyroki będą na zawfze Pra 
wem fercą mego. 
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